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firupa liDd~Diów Z pod ZDilt U "Obwi~polau bila prze­
(hodniów o wgełądzit s~mi(ki. 

i 
Wal'Sz. k-oI'1e\Sp. ,~Głogu Pn. znaliu •• Obwłepola" 7A~AI)A· . ulki był zmuszony uch'c sic dr, I łechui!li a-wantul'nicv udali si~ szałk!OIwskle.f i J)l'zyległyeli, hl .. 

:iąc przytem napotkanych Pl'­
cbodnMw o wyJdądzie __ 4 

l'annee;.r.' telefonuje: LA KATEGORYCZNIE lIS,l'· pomocy poIic.ii, kłól'a Gc~yś('iła do wliwel'sytetn, gdzie również 
NIĘCIA ŻYOÓW ~ sal wy.kła- gmach z awantW'uf;ąeych sit' ,wbili Idku studentów-ż,ydów. 

WczoraJ w JlIOIdztoaeh pOraD- dowyeJa , ' i studentów. Wykład:v na poJlo, : W ~dzinach popołudni., 
nyclt .doszło ~ Wai'S?,wle dO

j 
. I teehrnice zostały zawieszone aj w.vch ta sama grnpa, zasuona. 

el{seesow antyzydOWiSkioo. I • Na tem tle doszło do bójek do odwołania. . l kilkllillastoma wyrostkami, ZB .• 

Zaczęło sie od połlłeehnfJd. lawaatur. _ I· czda wybi.fać szyby w sklepach 
~dzi.e JP"UPa .łndeałów s pOd W rezułfacle rektor oolłłeeJi- Po opuszczeniu ~acbu 1)011- przy Dł. Świętokrzyskiej, Mu-

kim. 

POlicia aresztowała 23 od1. 
w tei liczbie kilkunastu stnden­
tów. 

R~koD8iruk(ja eabinelu OI)~łD1i~ ZalfdD'if 5 resor_ów 
Winsłon Churchill ministrem obron" narodowe; 

LONDYN, 16.XI (PAT.) - konstrukcję przeprowadził w nastąpi. 
Premjer B.aldwin udał się wczo- lipcu i że rekonstruowany gabi- Minister marynarki 

lorda, ale wątpliwe jest, aby zgo 
pierw- dzH się na tego rodzaiu rozwią-

nie przerywał swoiclt czynności 
jako minister kolonji. 

raj wieczorem na weekend do net uzyskał obecnie poparcie szy lord admit'alicji 
Chequers, aby w spokoju po- społeczeństwa, nie pozostaje mu EYRES MONSELL 
wziąć pewne decyzje, wynikają \ przeto nic do zrobienia, poza u- przed wyborami wyraził swój za 
ce z rezultatów wyborów. zupełnienielll luk. miar wycofania się wogóle z a-

,Wyniki te stanowią wielki try Przedewszystkiem wchodzi w ktywnego życia politycznego i 
umf osobisty Baldwiua i repre- grę pierwszy lord admiralicji i dlatego nie kandydował. Należy 
zentowanej przez niego polity- minister lotnictwa, obaj bowiem przeto oczekiwać, że nie będzie 
Id. - nie kandydowali . do obecnego on należał do składu rządu. 

Po raz pierwszy w historj\ parlamentu. ;\V chwili, gdy do- Następnie wchodzi w grę lu-
współczesnego parlamentaryz- tychczasowy minister lotnictwa ka, powstała wslmłek porażki 
mu angl . iskiego ten sam prcm- CUNLIFFE LISTER obu Mac Donaldów. 
jer i ten S3m rząd otrzymują w zdecydowal, że nie będzie ponow Co się tyczy Ramsay Mac Do-
nastęmdącei bezpośrednio nowe.i nie kandydował, oczekiwano po nalda, to wątpliwe jest, aby po 
kadencji tak olbrzymią wię- wszechnie, że otrzyma on god-) dotkliwej klęsce, jaką poniósł w 
kszoŚć. ność lorda i będzie kontynuował l Seaham, zechciał wogóle pozo-

Konstytucyjne zwyczaje an- pracę na stanowisku ministra stać w aktywnem życiu politycz­
gielskie nie wymagają przeto lotnictwa, zasiadając w izbie neJll. 
podania się obecnego rządu cltoć lordów. Narazie jednak niewia- Coprawda są. możliwości, że 
by nawet formalnie do dymisji. domo, czy tego rodzaju decyzja Mac Donald otrzyma godność 

Jak. a 

zanie. 

Możliwe Jest również, że Mac 
Donald uzyska iony mandat dro 
gą zrzeczenia się któregokol­
wiek z obecnych posłów grnpy 
narodowej labour party, ale i te 
go rodZłl.ju "ałatwienie wydaje 
się mało prawdopodobne. 

Najprawdopodobniej Mac Do 
nald wycofa się z działalności 
publicystycznej. Co się tyczy sy­
na jego, Malcolma Mac Donalda, 
dotychczasowego ministra kolo­
nji, to nie ulega wątpliwości, że 
będzie on w najbliższym czasie 
znowu wciągnięty do l'ządn. 
Możliwe jest nawet, że Bałd­

win postara się, aby Mac Donald 

la -I 

Jeśli uda się namówić które­
goś z członków grupy naa-odo. 
wej lLabour Party, aby natych­
miast złozy! swój mandat.na 
rzec·z Ma.Jcolma Mac Domalda. 
to wówczas pneprowadzenie 
wybo,r,ów uzupeŁniających mo­
globy nastą.pić jes,zcze przed 3 
grudnia. gdy kró'I formałnie o· 
two.ny nowy p'arlament. 

W tym wypadku Mac Do'nad 
mógłby być wyhrany w , wybo­
rach uzup.ełniających w całko­
WICIe pewnym okręgu i już 3 
grudll;lia byłby c1ł6<nkiem rządu. 

Następnie WlChOldzi w ~ę do­
tychcza,!wwy minister wojny 

LORD HALIFAX, 
który zamierza wYC{)[ać si,ę 7. 
czynnego życia politycznego i 
nie pragnie zachowania swego 
sItrunowiska w gabineci~. 

Żadna zbiorowa rezygnacja 
gabinetu nie nastąpi, a już tem­
bardziej nic zachodzi potrzeba 
skł:uls11ia przez premjera jego 
uJlIrawnień w ręce krola. 

Przeciwnie wynik wyborów 
jest potwierdzeniem woli społe­
czeństwa, aby premjer obecny 
na czele swego gabinetu konty­
nuował dzieło kierowania nawą 
PaIlstwową. 

w przgszlgm parlam~n,ie Aualji 
\V ten sposób więc zasadni· 

cza rekonstrukcja obejmie 5 tek 
a mian:lwicie: ~.tanowisko wlep. 
1Jrem.iel·a - zaJmowane d o,tyc)1 

Nie należy się przeto spodzie­
wać nic więcej, jak tylko rekon 
strukcji rządu, aby zapełnić po­
wstałe po wyborach luki. 

Premjer Baldwin nie będzie 
hrał nawet pod uwagę rekon­
strukcji szerokiej, wychodząc z 

, założenia, że tego rodzaju re-

LONDYN, 16 listopada (PAT.) 
Obsada jeszcze tylko 7 manda­
tów w przyszłej izbie gmin jest 
dotychczas nieznana, amianowi 
cie 3· mandatów uniwersytetów 
Szkocji, mandatu uniwersytetu 
walijskiego i 3 mandatów odle­
głych wybrzeży i wysp szkoc­
kich. Nie l1,ależy jednak przy­
puszczać, aby wybory w tych o­
kręgach przyniosły jakiekolwiek 
zmiany. 

Można przeto obecnie ustalić 
skład przyszłej izby. 
Konserwatyści będą w niej po­

siadali 387 miejsc, nar·odowi li­
berałowie z grupy Simona 33 
miejsca, narodowi labonrzyści z 
grupy Mac Donalda 8 mie.fsc i 
niezależni, popiera~ący r:l;ąd, 3 
mie>jsu. 
Ogółem r r.l!<l hęddf:' miał za 

,;ubą 131 po j', ''w. 
Laboar J*'ł.l Jiavl ":de 

154 posłów. opmycyjni In.eralo- czas przew. Mac Donalda. or87 
wie w~fJólnie z ~ loy ił GeOJ'gem "Ceki ministrów marynarki. lot-
22 posłów, ni ~~[I~'.!w i lahour pal' nic twa, kOlOIl.ii i wojny 
ty 4 posłów, kOlllltngci -- l p:). Co się tyczy zapełnienia tych 
seł, niezależny opozycjonistn .. - luk nowymi ludźmi, to Drn~nf' 
1 j 2 posłów z północnej fl'lan- wszystkiem w grę wchoiJzi \Vi" 
dji, należących do skrajnych e ston Churchill, który wejść ma 
lemenłów nac,jonalistycznyclt, do rządu. Nie wiadomo, iakie 
którzy nie wezmą U.dzialU w praj s.fanowisko Baldwin zechce 
cach. izby. Ogółem opozycja li- Churchillowi zaproponować. 
czyć będzie 184 posłów. 

(Dc.koń~zenie na str. Bej). 
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To dla mnie - a co dla biednych? 

Blsku katolicki karżonych 
Cis; bohaterowie i głośni "rzestepcJI walutowi w Niemczech 
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Berlinie toozy s:ę ohecnie został z tej sprawy, jako o· ją się nieco inaczej. W litre· Cę, aby . lanłr()pi.inę oreanizacj-e, 

bWCP.S katolickiego biskUDa skarżony. wyłaczony. fach J)O«l'anicznych . 1 7;almpić masło, szmalee, mięso, które sa w Niemczech szpicgo 
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nle .AN"NllNł1A t 'lt!At nia oskarżonego biskupa SJ)Oty rlażv marki. czarną ~odzine zabezpicc7. yć 
~/:-;;'jt':;;",.-!,.-i., kają się z wielką nieufnoseul i kurs nlemłeckIch banknotów sobj~ , nabywając obce wuluty. 
, v ~ f fN/:i ~bI!J"lMN'I sceptycyzmem nrzewodnicU\ce· spadł »oważnie i " ' VIlos1 o 30 któr~j. wart.ość rze~zywgcie Gdy patrzą z NiC>ill lec, każd·) 

{,
?_ L wt.-..-",Jk ',,,,,11/!... go sadu, ,który zupełnie wyraŹ do 40 nroc. mnle.l Od. kursu lopn:e.1e z dnIa na dZIel'. waluia zaf.{ran:czna wHla k im 
roJ(.lłN"~~ 1--: nie .zdradza się ze swojemi ano oficJalnego. Wśród tych .,paskarzy" ob· I :iC ?I·olem. 
'iti, ~U!fUJ, UJod,.J tvp at iami względem oskaTżo- Podaż jest wogóle tak wielKa , cvch walut znajdują się, we-I Jest rzeczą zrozumiałą· ~~ 
. 7'-~-7. 7 nych. I. że bardz<l często posiadacze dług zupcłn:c dokładnvch oh· j każde Da'IIslwo mu i czynić wV 

Sprawa biskupa Legge i to· banknotów nie znaidują wog6· ~erwacii, sHki w kierunku utrzvmnllia 
warzySZV jest tylko Je nabywców. Część tych bank Uczni niemiecko - narodowi fa I !>wego żye·:.! ~ospcdarczegQ i 
Drzykładem całcj akcJi. prowa notów n' e stanowi wOg'óle I brykanci. bardzo liczni hitIr- sto.wnków walutowych w ja­

dzonei przez Trzecią Rzeszę. przemytu nieniędzy. Ludzie pu rOwcy na uI'zedowych stanowi kim takim norządku. Ostre za · 
Pn:ed są:d;alIuli nienllje.Ck~mi I nrostu nrzechodzą ze ~chowa · skach. a tylko bardzo rzadkc. rZ::jdzenia dr. Schachta wydaj;} 

dość ClZęStO stają katoliccy k~iQ .,ię słuszne. Ale nieznosne .k..J 
ia, sio~.try miłosierdzia, zakun- t0. że podwładne mu olTgany 
nice, pielęgn;arki, oc;kadeni \) I ZIOłA Z 6ÓR HAR(U Dra LJ\UI:RA l z takiem hałaśi:'wcm- Oblli'w,e-
występki nrzedw1ko o.bowiązu·1 b I niem rzuca.ia sic almrał na żC-
.iącym Drzepisom dew:.zowym.

l 
sq do rym środkiem d/a uregulowania hl'acZC siostry miłcsicrdzia, kta 

Niemal codE'ennie słyszy ~ię żołqd/'a, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym re DraJ!n~ . Ul'atować Dł'Z'ed zdc:* 
w radio niemieckiem, że tu, naturalnym środkiem przeczyszczającym. waluowanicJll fWldusze dobro-
czy taom. schwvtan.o takiego ku czynne, przeznaczone dla naj-
tolickiego nrzestępcę dt'wiz() · b!cdnie.1szych~ 
wego, że śledztwo wykazało ta W'edług PTaw ()byczajowvclr 

kie a ta\de sumy marek. wv- Aleksander S~ w.'"'eloc". "wski Trzeciej Rzeszv dobro og6lQ~ wiezi<l1nych zagranicę i ze IBl U ma pierwszeństwo przed do-
Ile]m SOIma, ~enerall1Y wikaTV skazano wInnych na tyle a ty brem jednostki. BaTdzo p'ękn~ 
biskupstwa w Miśnji. Je lat więzienia. nie przyjmie "wawrzynu" prawa. W nraktyce jednak je. 

\vi?~~mŚI~~:"°e~,row~~~~'::a~ Te w!~YSlUde wypadki Ąą. Znak~mity l?i~arz , laur~~t na dę", wyrządzoną wielu pominię· ~teśmv twiadkaIl!i, t~ łta 
sprawa ma posmak poliłveznv. tak przedstawiane, jakgdyby grody lIterackIej m. ŁodZI Ale· tym w tym zaszczycie. Ponieważ e7.ka!ł! pOzosta.lą Ylln ne 

główną specJ'alnośd'" kaiol'c ksander Świętochowski w.ystoso J'a tego " złotego wawrz"nu" nie parłYJru, którzy dla celów .. la-
ia kó jeden z etapów walki hi· .... v v ,) eh t - • - d -.s 
tleryzmu z katolicyzmem. Sam kich orga.l1izacji relgi.inych by. wal. do redakcji ABC. następują przyjmę, pozostaje przeto jeden lOny .. a uJ.!' pleruą ~e f!ł'Z~ 
hisknp zna.t-lu.łe się już od li lo wywożenie dew:z zagranicę, cy lIsi: jego egzemplarz niezużytkowa- dewaluaCJą. W!WOZąC ~ 
naidzieraika w ares,de ślr.d- orzyczem Oczyw'ście używa !>iQ I Szanowny Panie Redaktorze. (uy, którym można ozd.obić kogo . . . za~raDlcę. - • 

, . tych rzekomych rezultatów Dowiaduję się z gazety Pańskiej, kolwiek, najbardziej czującego poaczas .~dv ksłęb i zakonme! 

b CZym,. k śledzlwa iako nropa"'flndv na że AkademJ'a Literatury ma się pokrzywdzonym. chwytam są wskutek swej nIe" 
nw aczac na stanOWJ~ (\ i nil ' . . .~ < I"· . dn • . , .... d' ł I k rzeez energ'cz.nych krok6w Rd- mme rowmez .obdarzyć swym ł",ączę wyrazu szacunku 'lara OSCI ~a gorącym u~n n 

t·Zsz y wt e 'ta .. , ~.k' ministrac.ii h i t1erow"kiej ł znakiem honorowym oraz że w .~. Świętochowski. ku ułowau'a grosza publlc7ne 
arzu Y. s wlane WS'7.y~l l lm • • • .. . . . "o nrzeznaczone"o dla ned:za 

os·· arżon·ym maJ·" swc 'źrńrHo l'lPZeC'Wko uohbczne.l oPozYC.Ił· praSIe upommano SIę o "krzyw- Gołotczyzna, 14 listopada 1035 r . ... '. . .... . ' • 
.... .. ' . ... . rzy l par]as6w. Grosz taki ZOl 

w następuJllCe] spraWIe: Z d l'k·d .. wueLu W staie oczywiście skonfi~kowa' 
W.:o~u 1926·ym bi.skupstwlJ, :kia~~~ ~et~Ii;~n~~h II; 1\ V RZEDAz· Inv Jeśli natom·ast nozo;taje w 

w MISnJI !"zys~ało I )' kru iu, to z dnia na dzień traet 
w HoIR?d)i pozyczke w wyso- MATERJAióW MĘSKfCH i DAMfKiCH - modne desenie pokaźną częś'ć swej siły na-
. k~ścl 300 łys. guldenó'" bywcze.i. Zadna z ukaranycn 

Z te] ~um~ 90 tys. gu~den6w Od futra dalsza ZOI·Z· ba cen, lilii. nO!tZ!iCB ORółem 40010 dotychczas osób Ule zatrzymll spłacono JUŻ w . zupełm,. nor· l II U wy v Ił !ł ł~ ani grosza dla siebie, DOlO-
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towych. To znaez.n!e nodr:lża· I przepisom i zost~ły ukaranr., 
ło .kurs wykupu. ~obec ł~ PIOTRKOWSKA 53. pozostają jednak CIchymi boha 
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"zereg b~nk6w. ,. K t O r dl! ~ d .,. - n ~ ... - -. 9 Na tym świecie dzieje sie 
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H~rlUS, ~h;rv ;luZ w lllne.l ~pra "Economist" i odpowiada: ślenie p<,d nazwą "oni". A więc ('ych .\nglją, przemożnego wpływu paIlsłwie, które tyle mówi CI po 
Wje dflwlzOWC.l skazany został I _ ,.Economist", który stoi daleko od l!. apitałll. rządku i pomyślności nO!wszeeh 
~~Q~~QQQQQQQ~Q~I "Za naszych młodych lat wierzy- . 

ł I" t' d . A I' .n~'iSSiltilliII!I&~ & • i nei • . 1smy W o, ze rzą ZI ng Ją król, nie J)Owiooo si., wvznacza~ k4 
który siedzi na tronie. PrzeJ.onalis TRAWIENIE Rl6ULOJA zioła "CHOLEKUłRZA" H. niemojewskiego rv eidkielo Więzienia. ~dy 
my się później, że jest to w~ tWÓI N 1 J kłoś prz"'myca dl'" na.l·bl'cdłl'_·ej·, d l' • f • r. - 'prJly rozwo nieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-prz)I uporczywem " .. 

Z ecmneJ antazJi. W rzeczywistoś Jlaparci". szych Z biednych. a l1ie dla 
ci rządy sprawował premjer, albo aWl iM'" s!ebie. 

Rekordowe d' d b gabinet, albo parlament. Lata bie· .~0ii!.!'t!llI.~awa:: O . • na t·· d 

S 
PnOWO zeme z o yl r70 ~:S~~:::a~~~e~~~l;!~;:v~!i~s~~ ,I, ~~HK H' An-l-l~Pwy· ·W·.""'" t* W~I!M1i~ll b:::';~~~le s~ : ~~~~;llD~;rOd~; 

B n O C J sprawuje rządy CiviJ Service -~ !}j wartośc:ową. pozycja. której ża 
biurokracja. Jeszcze parę lat ubie- dna nolityka nie może zdewa· 
glo i wraz z pierwszymi siwymi hJować. Wpro!it przeciwnie nie 

L ł .. ł daleki .lest być może d7ieIl, '" , n I B I w o~anli. zr~dtZiło Się t wd ~as pOdkej . Spółka IłkcyJna lU. Tadeusza Kościuszki 15 4tórvm 
rzeme, ze en pog ą Jest t~l -o uciskani • guęh!e.r.d dzisia.i u 
złudzeniem. Nie wierzymy juz '" to, ma jeszcze do wynajęcia 

R · M R' b d aby nami rządził ten lub ów czło- I wolnią z wi~ień swych dobro 
ez. ax em ar t wiek, ten lub inny paragraf konsty' ~ 1łl f f S czyóców. ucałuJą ich ręce i zaca 

Dziś 6 seansów: tucji. Siły, które stoją za plecami ;:J ~ nil im stawiać pomniki. 
10, 12, 2.15, 5, 7.30, 10 rządu Civil Setvice, opinji pubti~z- Oto co się nasuwa każdemu 

O godz. lO-ej rano ceny miejsc nej wyobrazają jakieś bezoslJbowe, D8 dogodnych warunkach poczynajl'łc od 4 zł. miesięcznie 'PTzyzW'o:temu i bezstronnerntl 
uc·nl·owskI·e. l niewiddalne, niedotykalne Jeste- W • ·d.L • ! I':dowiekowi na marginesie to· • JJ.ez .. aJąc, nie zosławiai w domu papier6w war- SBle'u . b' k O -d.. d 85 l! ..stW(), o którem mówi si" zawsze w b ł b czącego SIę procesu IS Upf 

e- O r ... tośclowye ,z ota, sre ra, i t. p., leez zanieś l'e do t· t 
tI i 2.15 • trzeciej osobie liczby mnogiej i któ -e~gelto l owa'l'zysz:v. 
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n.XI.- "GLOS PORANNY- -- lUD 

To dla mnie - a co dla biednych? 

Blsku katolicki karżonych 
Cis; bohaterowie i głośni "rzestepcJI walutowi w Niemczech 
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W.:o~u 1926·ym bi.skupstwlJ, :kia~~~ ~et~Ii;~n~~h II; 1\ V RZEDAz· Inv Jeśli natom·ast nozo;taje w 

w MISnJI !"zys~ało I )' kru iu, to z dnia na dzień traet 
w HoIR?d)i pozyczke w wyso- MATERJAióW MĘSKfCH i DAMfKiCH - modne desenie pokaźną częś'ć swej siły na-
. k~ścl 300 łys. guldenó'" bywcze.i. Zadna z ukaranycn 

Z te] ~um~ 90 tys. gu~den6w Od futra dalsza ZOI·Z· ba cen, lilii. nO!tZ!iCB ORółem 40010 dotychczas osób Ule zatrzymll spłacono JUŻ w . zupełm,. nor· l II U wy v Ił !ł ł~ ani grosza dla siebie, DOlO-
majny sPos.6b ... Do ro~u HI3.~ ~tułv one tak samo biedne, jak 
wykup oblIgaCJI mothwv hvł Towarzystwo AkcYine Sukiennej Manufaktury były dotychcza.s. Osoby te, acz 
tylko zapomocą bonów ek"por- LEONKARDT. WOELKER i GIRBARDT W bodzi, Sp. Akl. kolwiek ' wykroczyły przeciWkO 
towych. To znaez.n!e nodr:lża· I przepisom i zost~ły ukaranr., 
ło .kurs wykupu. ~obec ł~ PIOTRKOWSKA 53. pozostają jednak CIchymi boha 
uSlłowa.no dToga okolną. przez terami dnia powszcdniego. 
"zereg b~nk6w. ,. K t O r dl! ~ d .,. - n ~ ... - -. 9 Na tym świecie dzieje sie 
prz~ka~c zagraDIc~ mark, Ule ~ ~ ~... w:ele niesprawiedliwośd, które 

Jllleckle n(}rm,alne. na wykup Niedyskretne pytanie angielskiego pisma nie zostają ukarane. OrzvwiŚI ie 
.. obhgae.1~. . nic olZna-cza to, że wykrocze ·' 

P?ŚrednJ~Iem w teJ c.ałp.l spTa· Kto rządzi nami?" _ rzuca p,._ f re w niepisanym szemacie kOllstytu punktu widzenia Labour Party, do- uia dewizowe mają być b~. 
WIe. był le~en 'f .bank.ler6~, dr. ta;ie poważny tygodnik angielski I cja znajduje swoje miejsce i okre· patruje się w uldadzie sił, rzą<lzą- karne. Ale przecież jednak W' 

H~rlUS, ~h;rv ;luZ w lllne.l ~pra "Economist" i odpowiada: ślenie p<,d nazwą "oni". A więc ('ych .\nglją, przemożnego wpływu paIlsłwie, które tyle mówi CI po 
Wje dflwlzOWC.l skazany został I _ ,.Economist", który stoi daleko od l!. apitałll. rządku i pomyślności nO!wszeeh 
~~Q~~QQQQQQQ~Q~I "Za naszych młodych lat wierzy- . 

ł I" t' d . A I' .n~'iSSiltilliII!I&~ & • i nei • . 1smy W o, ze rzą ZI ng Ją król, nie J)Owiooo si., wvznacza~ k4 
który siedzi na tronie. PrzeJ.onalis TRAWIENIE Rl6ULOJA zioła "CHOLEKUłRZA" H. niemojewskiego rv eidkielo Więzienia. ~dy 
my się później, że jest to w~ tWÓI N 1 J kłoś prz"'myca dl'" na.l·bl'cdłl'_·ej·, d l' • f • r. - 'prJly rozwo nieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-prz)I uporczywem " .. 

Z ecmneJ antazJi. W rzeczywistoś Jlaparci". szych Z biednych. a l1ie dla 
ci rządy sprawował premjer, albo aWl iM'" s!ebie. 

Rekordowe d' d b gabinet, albo parlament. Lata bie· .~0ii!.!'t!llI.~awa:: O . • na t·· d 

S 
PnOWO zeme z o yl r70 ~:S~~:::a~~~e~~~l;!~;:v~!i~s~~ ,I, ~~HK H' An-l-l~Pwy· ·W·.""'" t* W~I!M1i~ll b:::';~~~le s~ : ~~~~;llD~;rOd~; 

B n O C J sprawuje rządy CiviJ Service -~ !}j wartośc:ową. pozycja. której ża 
biurokracja. Jeszcze parę lat ubie- dna nolityka nie może zdewa· 
glo i wraz z pierwszymi siwymi hJować. Wpro!it przeciwnie nie 

L ł .. ł daleki .lest być może d7ieIl, '" , n I B I w o~anli. zr~dtZiło Się t wd ~as pOdkej . Spółka IłkcyJna lU. Tadeusza Kościuszki 15 4tórvm 
rzeme, ze en pog ą Jest t~l -o uciskani • guęh!e.r.d dzisia.i u 
złudzeniem. Nie wierzymy juz '" to, ma jeszcze do wynajęcia 

R · M R' b d aby nami rządził ten lub ów czło- I wolnią z wi~ień swych dobro 
ez. ax em ar t wiek, ten lub inny paragraf konsty' ~ 1łl f f S czyóców. ucałuJą ich ręce i zaca 

Dziś 6 seansów: tucji. Siły, które stoją za plecami ;:J ~ nil im stawiać pomniki. 
10, 12, 2.15, 5, 7.30, 10 rządu Civil Setvice, opinji pubti~z- Oto co się nasuwa każdemu 

O godz. lO-ej rano ceny miejsc nej wyobrazają jakieś bezoslJbowe, D8 dogodnych warunkach poczynajl'łc od 4 zł. miesięcznie 'PTzyzW'o:temu i bezstronnerntl 
uc·nl·owskI·e. l niewiddalne, niedotykalne Jeste- W • ·d.L • ! I':dowiekowi na marginesie to· • JJ.ez .. aJąc, nie zosławiai w domu papier6w war- SBle'u . b' k O -d.. d 85 l! ..stW(), o którem mówi si" zawsze w b ł b czącego SIę procesu IS Upf 

e- O r ... tośclowye ,z ota, sre ra, i t. p., leez zanieś l'e do t· t 
tI i 2.15 • trzeciej osobie liczby mnogiej i któ -e~gelto l owa'l'zysz:v. 
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Jakbeda zm ie· szone emerytur, 
Za każdy rok przepracowany u zaborców liczy się 9 . . 

mIeSIęcy 

WarM.awski koresp. "OJosu Po· 
rannrgo" telefonuje: 

Jak się dowiaibljemy, dekr-et () 
emeryturach przewiduje, że wszy.. 
~;cy emeryei h państw zaborczych, 
t,. j. Rosji, Austrji i Niemiec, którzy 
iV srnżhip, polskiej nie byli, 
będą mit>l! zmniejszoną wysolwść 

emeryt1lf o 10 lroc., z wyją.tkiem 
_ wdów, których emerytury nie prze 
kraczają 50 zł. miesięcznie i sierot. 
kt.órych emerytury . nic przekracza 

ją 25 zł. miesięcznie. 
Jeśli przy zmniejszeniu PCbOl'U 

~ll1erytalnegc wdów i sierot okaże 
się, że zl,iżka .i~st tak wielka, że 
wypłata wynieść musi niżE;j 50 zł. i 

Preliminarz 
budżetowy 

wykazuje nadwyżkę 
. w pozycji dochodów 
Warszawski korespondent "Glo· 

su Porannego" telefonuje: 
Jak si~ dowiadujemy, globalna 

c~· rra dochodów, uchwalonego na 
wc:z.otajszem posiedzeniu rad~' mi 
"jst,ów preliminarza budżetowego 
Ha r. lą36-37, wynosi 2,237,171,OUO 
zł, wydatków zaś - 2.237,121,UoO 
zrn1~("h. 

25 Tł., to 7.niżka ta będzio tak zro 
ct liko w:l.ll<t, by wymiar eI!'ł-rytalny 

nie był ITI1JiejslY dh ".-ut" od 30 
l.t i db '3ie:ot od 25 zł. W tym wy 
lJ<lJkll wi~e zach.)\\rano pewną gra 
ulcc:, do kU.rej Il.tożliwe jest ohniże 
nie. _ 

W ;;t.oS1Inkll dt, tych obób, -które 
:'.ą dziś na. rnierymrze i przeszły VI 

stan spoczynk1l p służbie nietylko 
w rat:'tw:łch zabDrczych, lecz i w 
P013~\t'. również .przewidziane jest ' 
zmnie.iszenie \\"ymiaru emerytalne· 
go wyslulon:lch lat u zaborców. 

Miant1wicitJ, jo~żeli w ich wy miarzc 
rill0rytalnym z:lli.'zoIle są lata służ 
bi 7.aborrzej lub praey zawodowej 
\" l)kr.'~:e do odrodzenia Polski, t(· 
z tych lat liczy się im tylko trzy 
(,ZWM:e, a jedną czwartą si~ odrzu· 
ca, to j. za każdy rok przepracowa· 
ny li Taborców liczy się 9 miesięcy 

'L, la~ad3. stosowana będzie rów 
niE'ż na T.rzy~złoŚć w stoEunku do 
tych ·».ćb, ktćre ' obecnie pozosta· 
ią. Vi l-,(,lskiej pallstwnwej służbiE: l 

m:;ją zaliczone lata służby zabor· 
"lej oraz pracy zawodowej. 

W wypadku pracy zawodowej bie 
tze f.i...: pod uwagę naprzykład nau 
Cl y.'i ·~li, którzy pracowali w pol 

f.1dril szkołach, pozb3wionych pra" 
na t"rPDie zaborów i uzyskali wery 
fjk:lr.jQ tej pracy zawodowej. r1'l' 
ich hta liczone więc będą po 9 mie 
eilFY za. rok. 

J{edukcja zaliczenia lat służby za 
loI)["zej i lat pracy zawodowej . 
lIoiyczy więc wszystkich bez wy. 

jątku osób, 
\·,::ttćwno znajdujących się w stanio 
.j)oczynku, jak też znajdującye.h St~ 
,)becnie na służbie . . Lata wysługi 
emerytalnej, nabyte w okresie 'pań' 

: twow" śCi polskiej, nie pod10gajc1 

;.llIuiejszcniu. 
D'JKret przewiduje ni. in. że 

~Jllniejszenie wymiaru emerytalne­
go służby zaborczej z rol{u do 9 mi() , 
sięcy dot-yczy tylko tych osób, któ­
I't mają za sobą 15 lat ~ sługi eme 
I'ytalnej, jeśli zaś mają mniej to 
lata ich wysługi nie będą redl!-

kowane. 
Pl''latem dekret zawiera szereg 

innych warunkćw i przepisćw, ktĆJ 
re są obce.nie uzgadniane. KOmtllli· 
kat z pełnym tekstem dekretu uka­
że się jutro. Ogłoszenie tego' cłekr'3 
l.ll w ,.Dzienniku Ustaw" nastąpi 

I 
prawtlo?odobnie dopiero we wto· 
!','k, clll!:t 19 b. m. 

Mamusia uśmiecha się. Naj!epszy 
jej pomocnik to 

KióR''t SArA PRACUJE 

T~ m sposobem nadwyżka preH­
minowanych dochodów nad wydat· 
kami w)'nrJsi 50.QOO zt. D'S ił ZRa s iski 

Red. P. IiOfBCki 
dyrektorem programo­
wym Polskiego Radja 

Zeznania osk. Dubarr, obciaiaia powainie sluibe bez leczeńsiwa 
Warszawski koresp. "Głosu Po· 

\'annego" telefonuje: 
Red. PiO.f Górecki, dotychczaso· 

wy korespondent P. A. T. w Pary­
źu, ma być w najbliższym ('zasie 
iuiallowany dyrektorem programo· 
wym Polskiego Radja. 

Usfąuienie szefa 
wojskowego instytutu 

naukowego 
Warszawski korE.Sp. "Głosu Po· 

I'ilnllego" telefonuje: 
Ze stanowiska ~zela wojskowego 

i'lstytutu naukowfgo ustąpił pik. 
Różycki. Jako następcę jego wymie 
niaj., płl<. KON, brata pcdsekreta­
I za stanu w ministerstwie skarbu. 
Jednocześnie płk. Roiycki ustąpił 
.t.{' ·slanmviska reda!{fora naclelne­
'Q "Polski Zbroj~j". 

PARY'z, 16 listopada. (PAT.) 
Zeznanja osk. DubarIy przynio­
sły w procesie Stawiskiego waż­
ne momenty polemiczne. Du-

barry, b. wydawca i redaktor na 
czelny dziennika "VOolonte", o­
skarżony jest o pobieranie sub­
sydjów od Stawiskiego i inter----------------------------------

AMBASADOR 
~ L.AMPOWv I:.... . 

z T= PIłO.! TO~VI'f1(::ZĄ 

~~ 
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wenjowanie u wpływowych OoSOo­
bistości w sprawie IOokaty bo­
nów. Dubarry broni się, oskar­
żająe szereg osób, a zwłaszcza 
magisł1'aturę francuską o to, że 
umożliwiła Stawiskiemu przeby 
wanie na wolności. 

Dubarry przyznaje, że wziął 
subsydja od Stawiskiego. ale po­
wiadomiony byt o tem premjer 
Chautemps, który w dalszym cią 
gu podtrzymywał wydawnictwo 
"La Volonte" i wymaga! jedy­
nie, by Stawiski nie mieszał się 
do spraw redakcyjnych. 

Dnbarry pobierał wówczas 40 
tys. fr. miesięcznie od Stawiskie 
go.-

Następnie "La Volonte" prze­
szła zupełnie w ręce Stawi ski e­
go, o czem Dubarry zawiadamia 
również premjera Chautemps, 
który i tym razem wyraził swą 

Podczas utarczki 6 policjantów i 2 studentów odniosło rany 

lWUCIQSIUJO wUborcl8 
rządu Baldwina 
(Dokończenie) 

IstnieiąiedJnak m{)żliw~('i 

ze Churchill we.idzie na mie.isce 
Mac Donalcla iako prezes rady 
ministrów i że powierzona mu 

KAIR, 16 listopada. (PATL--l wObec lil!i narodów i mocarstw 
Dwaj studenci ranni podczas o.s orzeciwko ni-edawnemu oświad 
latnich r{)zruchów zma.rli na· ~zeniu ministra, Hoare'a. ktÓtrv 
s.kutBk odmiesiOlllych ran. KOIIli or{)test określa jako niedaiaci' 
t-et wykonawczy egipskiej par- ~ię pogodz,ić z uprawnieniami 
tii nadonalistvc.znej .• 'Yafd" u. Eg:ptu, co spowodowało rozru­
chwalił rezolucje pr-a<tf's~ujące chy w Kairze. 

. Anglia nie wycofa floty 
ze względu na rozruchy w Egipcie 

zOstanie działaluOść skoUrdyno PARYŻ, 16 listopada. (PAT). Ilnosłek swe.. floły z morza 
wania wszystkich trzech l'e.. .. o:> Dzien.niki donoszą z Londynu, Śł'ódziemne~o, ~dyż stanowią 
łów obrOny narod{)weJ. iż ze wzgledu na zamieszki w one jedyną sile zbroJną, mo~ą-

Dalsze rezolucje uchwala ia. 
porze iście do Opozycji wobec l'za 
du NeS!sima paszy Qra'Z czynią 
rząd egip,ski oop{)wiedzia,1nvm 
za przelew 'krwi podczas rozru­
chów. 

Dziś rano w róźnYlch dzielni­
ca~h Kairu powtó.rzyly się rOz­
ruchy przypisywane studentom, 
Podcza~ nowych zaburze-t'i. 

c;tudeIlJCkich policja sz.ybkOo 
DrzYWlr'óciła porządek. 

Studenci zranilł kamieniami 
6 policjantów. p()lśród demon­
strantów jest 2 rannych. 

zgodę, nie odmawiając dalsze) 
pomocy pismu. 

Dubarry powiadomił równiel 
o przejściu pisma w ręce Sta ....... 
ski ego swego przyjaciela Cbiap;-< 
pe'a i dyrektora Surete ThOID-< 

me'a. Dubarry zeznaje. dalej, .. 
na zlecenie Stawiskięgri udał 
do min. Dalimier i, pOWCllm1llll 
się na to, że Stawiski firlalmd'li 
"La fVOolonte", poprosił IJrini~ 
Q wydanie zarządzenia, by ok .. 
ubezpieczalni społecznych .~1'Z7.I 
mowaly boay zakładn kredyt ... 
wego w Bayonne. 

Dubarry interwenjował J'h.; 
nież w sprawie bonów i nieżyj"" 
cego już ministra FrancOois Al-< 
bert'a, który przyjął go wbrew, 
temn, co się obecnie mówi, bar .. 
dzo uprzejmie i obiecał popar .. 
cie. 

"Dlaczego więc tylko ja jestem 
oskarżony ---- woła Dubarry -
a taki np. Dalimier chodzi na 
wolności. " 

POiZatem awanse z obecmv~h Egipcie An~l.ia nie mOże prze- Nł zapewnić tam poszanowanie 
młodszych czlolnk6w rządu o' widywać obecnie wycofania .~- slIwCr'Cnności W. Brytan.ii. 
trzymać maJą: głÓłWny kontr{)- -iiiiii __ ii;i_iiiiiii"iiRii __ ,iii .. iii,iiiiiiiiiiiiiciiii. iiiiiiiii_Ba Studenci uchwalili strejk 
ler Slłroorudw' rządowych w jz­
bie Margess'011. oraiZ dotychcz~· 
S,<ywy podl!;ekreŁarz stanu w kaID 
clerstwie skarbu Duff Cooper, · 
wreszcie mowa jest również () 

Dubarry zeznaje następnie, -h 
w roku 1929 Surete Generale wy, 
darała Stawiskiemu pozwolenie 
na uczęszczanie do domów są... 
gdzie obok nazwiska Alexandre, 
którem posługiwał się zmarły ().. 
szust, figurowało również na­
zwisko Stawiski, co dowodzi, fi 
Sm'ele już wtedy dobrze znała 
tę osobę. Zeznania swe potwie .... 
dza Dubarl'Y wielu szczegółami. 
Zeznania wywołują burzliwy in 
cydent między obroną i prokura 
torem. Obrona wykazuje, że nie­
tylko władze prokuratorskie do 
roku 1929 znały dokładnie oso­
bę Stawiskiego, lecz okazuje się 
również, że znała go i SUl'ete Ge­
nerale. Obrona żąda więc, by z 
tego rodzaju opiesz-ałości uspra­
wiedliwić oskarżonego Ferdy­
nanda Roux, który zeznaje, że 
jakiekOolwiek były uchybienia ze 
strony urzędników, nie jest to 
dowodem .do nieścigania prze­
stępców, którzY' pomagali Stawi 
skiemu, biorąc od niegOo pienią­
dze i ułatwiając mu machina cje 
finansowe. 

ił arsł!nal 
Organizacja macedońska znów czynna 

tem, że m~n. EdC'll_otr.zyma i~· SOFJA, 16 listopada. (PATI . 
tlY resQl'l i że . ~ot'Vchczas()~ W miasLeczku macedol'i.,Skiem 
stanowEsko ministra ' dla li~i nl' G orna.dzumaia' ~-l upa uzbioj-o­
rOdaw zOstank w~óle zniesio - nych Oosób usiłowała p,rzed'o.!tar. 
ne 'Vsz;\"srtkie te zmianv··,·będą sie do sMa-du broni i amunicji 
prawdopodobnie . dokonam' miejs'CowegOo garnizO!Qu. DQ~złn 
przez premjera Ba}diwin:la w ci!k . do starcia, podczas kMll'egOo 2.ch 
gu weekendu w Cheuera. . napastników cię-lko raniono. 

Zaalarmowane wojskOo oto· 
c7.yło mi.a~to. Dokonwno Hel· 
nydi. ail'e.s1Ztowań i rewi.zj1. 20 o­
.. ób zatrzymano do dvsipozycji 
władz wojskowych. Napastni­
cy. tak przVP'U·szczają, należeli 
do Tozwiaza,tl.ei w roku lwieg· 
tym organizaeji m.ace,dońskiei. 

'-&.' .. ' 

KAIR, 16 listopada. (PAT).­
Na wiecu 4000 studentów uni­
wersytetu, odbytym dziś po po­
łudni,n, posłatnowiono dalej 
streJkować- Również i wycho­
wańcy różnyeh i szkół rolni-­
ezyeh oosłanowJ1ł przystąpić Niech obrona wie, oświad~~ył 
dziś do streJkn. Minister oświa- proknrator, że ci pl'zedshnntt'le­
ty DoIeeił dziś zawiesić wykła- le spl'awied.Iiwqści, którzy w tej 
dy we. ,wszystkich szkołach l chwili przed nią stoją, god ni są 
ułJłk ł rzemłfJ81 i zamk.lląć klub zamania ~Hb,cji.. .. 
8łudeneJd. 
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Jakbeda zm ie· szone emerytur, 
Za każdy rok przepracowany u zaborców liczy się 9 . . 

mIeSIęcy 

WarM.awski koresp. "OJosu Po· 
rannrgo" telefonuje: 

Jak się dowiaibljemy, dekr-et () 
emeryturach przewiduje, że wszy.. 
~;cy emeryei h państw zaborczych, 
t,. j. Rosji, Austrji i Niemiec, którzy 
iV srnżhip, polskiej nie byli, 
będą mit>l! zmniejszoną wysolwść 

emeryt1lf o 10 lroc., z wyją.tkiem 
_ wdów, których emerytury nie prze 
kraczają 50 zł. miesięcznie i sierot. 
kt.órych emerytury . nic przekracza 

ją 25 zł. miesięcznie. 
Jeśli przy zmniejszeniu PCbOl'U 

~ll1erytalnegc wdów i sierot okaże 
się, że zl,iżka .i~st tak wielka, że 
wypłata wynieść musi niżE;j 50 zł. i 

Preliminarz 
budżetowy 

wykazuje nadwyżkę 
. w pozycji dochodów 
Warszawski korespondent "Glo· 

su Porannego" telefonuje: 
Jak si~ dowiadujemy, globalna 

c~· rra dochodów, uchwalonego na 
wc:z.otajszem posiedzeniu rad~' mi 
"jst,ów preliminarza budżetowego 
Ha r. lą36-37, wynosi 2,237,171,OUO 
zł, wydatków zaś - 2.237,121,UoO 
zrn1~("h. 

25 Tł., to 7.niżka ta będzio tak zro 
ct liko w:l.ll<t, by wymiar eI!'ł-rytalny 

nie był ITI1JiejslY dh ".-ut" od 30 
l.t i db '3ie:ot od 25 zł. W tym wy 
lJ<lJkll wi~e zach.)\\rano pewną gra 
ulcc:, do kU.rej Il.tożliwe jest ohniże 
nie. _ 

W ;;t.oS1Inkll dt, tych obób, -które 
:'.ą dziś na. rnierymrze i przeszły VI 

stan spoczynk1l p służbie nietylko 
w rat:'tw:łch zabDrczych, lecz i w 
P013~\t'. również .przewidziane jest ' 
zmnie.iszenie \\"ymiaru emerytalne· 
go wyslulon:lch lat u zaborców. 

Miant1wicitJ, jo~żeli w ich wy miarzc 
rill0rytalnym z:lli.'zoIle są lata służ 
bi 7.aborrzej lub praey zawodowej 
\" l)kr.'~:e do odrodzenia Polski, t(· 
z tych lat liczy się im tylko trzy 
(,ZWM:e, a jedną czwartą si~ odrzu· 
ca, to j. za każdy rok przepracowa· 
ny li Taborców liczy się 9 miesięcy 

'L, la~ad3. stosowana będzie rów 
niE'ż na T.rzy~złoŚć w stoEunku do 
tych ·».ćb, ktćre ' obecnie pozosta· 
ią. Vi l-,(,lskiej pallstwnwej służbiE: l 

m:;ją zaliczone lata służby zabor· 
"lej oraz pracy zawodowej. 

W wypadku pracy zawodowej bie 
tze f.i...: pod uwagę naprzykład nau 
Cl y.'i ·~li, którzy pracowali w pol 

f.1dril szkołach, pozb3wionych pra" 
na t"rPDie zaborów i uzyskali wery 
fjk:lr.jQ tej pracy zawodowej. r1'l' 
ich hta liczone więc będą po 9 mie 
eilFY za. rok. 

J{edukcja zaliczenia lat służby za 
loI)["zej i lat pracy zawodowej . 
lIoiyczy więc wszystkich bez wy. 

jątku osób, 
\·,::ttćwno znajdujących się w stanio 
.j)oczynku, jak też znajdującye.h St~ 
,)becnie na służbie . . Lata wysługi 
emerytalnej, nabyte w okresie 'pań' 

: twow" śCi polskiej, nie pod10gajc1 

;.llIuiejszcniu. 
D'JKret przewiduje ni. in. że 

~Jllniejszenie wymiaru emerytalne­
go służby zaborczej z rol{u do 9 mi() , 
sięcy dot-yczy tylko tych osób, któ­
I't mają za sobą 15 lat ~ sługi eme 
I'ytalnej, jeśli zaś mają mniej to 
lata ich wysługi nie będą redl!-

kowane. 
Pl''latem dekret zawiera szereg 

innych warunkćw i przepisćw, ktĆJ 
re są obce.nie uzgadniane. KOmtllli· 
kat z pełnym tekstem dekretu uka­
że się jutro. Ogłoszenie tego' cłekr'3 
l.ll w ,.Dzienniku Ustaw" nastąpi 

I 
prawtlo?odobnie dopiero we wto· 
!','k, clll!:t 19 b. m. 

Mamusia uśmiecha się. Naj!epszy 
jej pomocnik to 

KióR''t SArA PRACUJE 

T~ m sposobem nadwyżka preH­
minowanych dochodów nad wydat· 
kami w)'nrJsi 50.QOO zt. D'S ił ZRa s iski 

Red. P. IiOfBCki 
dyrektorem programo­
wym Polskiego Radja 

Zeznania osk. Dubarr, obciaiaia powainie sluibe bez leczeńsiwa 
Warszawski koresp. "Głosu Po· 

\'annego" telefonuje: 
Red. PiO.f Górecki, dotychczaso· 

wy korespondent P. A. T. w Pary­
źu, ma być w najbliższym ('zasie 
iuiallowany dyrektorem programo· 
wym Polskiego Radja. 

Usfąuienie szefa 
wojskowego instytutu 

naukowego 
Warszawski korE.Sp. "Głosu Po· 

I'ilnllego" telefonuje: 
Ze stanowiska ~zela wojskowego 

i'lstytutu naukowfgo ustąpił pik. 
Różycki. Jako następcę jego wymie 
niaj., płl<. KON, brata pcdsekreta­
I za stanu w ministerstwie skarbu. 
Jednocześnie płk. Roiycki ustąpił 
.t.{' ·slanmviska reda!{fora naclelne­
'Q "Polski Zbroj~j". 

PARY'z, 16 listopada. (PAT.) 
Zeznanja osk. DubarIy przynio­
sły w procesie Stawiskiego waż­
ne momenty polemiczne. Du-

barry, b. wydawca i redaktor na 
czelny dziennika "VOolonte", o­
skarżony jest o pobieranie sub­
sydjów od Stawiskiego i inter----------------------------------

AMBASADOR 
~ L.AMPOWv I:.... . 

z T= PIłO.! TO~VI'f1(::ZĄ 

~~ 
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wenjowanie u wpływowych OoSOo­
bistości w sprawie IOokaty bo­
nów. Dubarry broni się, oskar­
żająe szereg osób, a zwłaszcza 
magisł1'aturę francuską o to, że 
umożliwiła Stawiskiemu przeby 
wanie na wolności. 

Dubarry przyznaje, że wziął 
subsydja od Stawiskiego. ale po­
wiadomiony byt o tem premjer 
Chautemps, który w dalszym cią 
gu podtrzymywał wydawnictwo 
"La Volonte" i wymaga! jedy­
nie, by Stawiski nie mieszał się 
do spraw redakcyjnych. 

Dnbarry pobierał wówczas 40 
tys. fr. miesięcznie od Stawiskie 
go.-

Następnie "La Volonte" prze­
szła zupełnie w ręce Stawi ski e­
go, o czem Dubarry zawiadamia 
również premjera Chautemps, 
który i tym razem wyraził swą 

Podczas utarczki 6 policjantów i 2 studentów odniosło rany 

lWUCIQSIUJO wUborcl8 
rządu Baldwina 
(Dokończenie) 

IstnieiąiedJnak m{)żliw~('i 

ze Churchill we.idzie na mie.isce 
Mac Donalcla iako prezes rady 
ministrów i że powierzona mu 

KAIR, 16 listopada. (PATL--l wObec lil!i narodów i mocarstw 
Dwaj studenci ranni podczas o.s orzeciwko ni-edawnemu oświad 
latnich r{)zruchów zma.rli na· ~zeniu ministra, Hoare'a. ktÓtrv 
s.kutBk odmiesiOlllych ran. KOIIli or{)test określa jako niedaiaci' 
t-et wykonawczy egipskiej par- ~ię pogodz,ić z uprawnieniami 
tii nadonalistvc.znej .• 'Yafd" u. Eg:ptu, co spowodowało rozru­
chwalił rezolucje pr-a<tf's~ujące chy w Kairze. 

. Anglia nie wycofa floty 
ze względu na rozruchy w Egipcie 

zOstanie działaluOść skoUrdyno PARYŻ, 16 listopada. (PAT). Ilnosłek swe.. floły z morza 
wania wszystkich trzech l'e.. .. o:> Dzien.niki donoszą z Londynu, Śł'ódziemne~o, ~dyż stanowią 
łów obrOny narod{)weJ. iż ze wzgledu na zamieszki w one jedyną sile zbroJną, mo~ą-

Dalsze rezolucje uchwala ia. 
porze iście do Opozycji wobec l'za 
du NeS!sima paszy Qra'Z czynią 
rząd egip,ski oop{)wiedzia,1nvm 
za przelew 'krwi podczas rozru­
chów. 

Dziś rano w róźnYlch dzielni­
ca~h Kairu powtó.rzyly się rOz­
ruchy przypisywane studentom, 
Podcza~ nowych zaburze-t'i. 

c;tudeIlJCkich policja sz.ybkOo 
DrzYWlr'óciła porządek. 

Studenci zranilł kamieniami 
6 policjantów. p()lśród demon­
strantów jest 2 rannych. 

zgodę, nie odmawiając dalsze) 
pomocy pismu. 

Dubarry powiadomił równiel 
o przejściu pisma w ręce Sta ....... 
ski ego swego przyjaciela Cbiap;-< 
pe'a i dyrektora Surete ThOID-< 

me'a. Dubarry zeznaje. dalej, .. 
na zlecenie Stawiskięgri udał 
do min. Dalimier i, pOWCllm1llll 
się na to, że Stawiski firlalmd'li 
"La fVOolonte", poprosił IJrini~ 
Q wydanie zarządzenia, by ok .. 
ubezpieczalni społecznych .~1'Z7.I 
mowaly boay zakładn kredyt ... 
wego w Bayonne. 

Dubarry interwenjował J'h.; 
nież w sprawie bonów i nieżyj"" 
cego już ministra FrancOois Al-< 
bert'a, który przyjął go wbrew, 
temn, co się obecnie mówi, bar .. 
dzo uprzejmie i obiecał popar .. 
cie. 

"Dlaczego więc tylko ja jestem 
oskarżony ---- woła Dubarry -
a taki np. Dalimier chodzi na 
wolności. " 

POiZatem awanse z obecmv~h Egipcie An~l.ia nie mOże prze- Nł zapewnić tam poszanowanie 
młodszych czlolnk6w rządu o' widywać obecnie wycofania .~- slIwCr'Cnności W. Brytan.ii. 
trzymać maJą: głÓłWny kontr{)- -iiiiii __ ii;i_iiiiiii"iiRii __ ,iii .. iii,iiiiiiiiiiiiiciiii. iiiiiiiii_Ba Studenci uchwalili strejk 
ler Slłroorudw' rządowych w jz­
bie Margess'011. oraiZ dotychcz~· 
S,<ywy podl!;ekreŁarz stanu w kaID 
clerstwie skarbu Duff Cooper, · 
wreszcie mowa jest również () 

Dubarry zeznaje następnie, -h 
w roku 1929 Surete Generale wy, 
darała Stawiskiemu pozwolenie 
na uczęszczanie do domów są... 
gdzie obok nazwiska Alexandre, 
którem posługiwał się zmarły ().. 
szust, figurowało również na­
zwisko Stawiski, co dowodzi, fi 
Sm'ele już wtedy dobrze znała 
tę osobę. Zeznania swe potwie .... 
dza Dubarl'Y wielu szczegółami. 
Zeznania wywołują burzliwy in 
cydent między obroną i prokura 
torem. Obrona wykazuje, że nie­
tylko władze prokuratorskie do 
roku 1929 znały dokładnie oso­
bę Stawiskiego, lecz okazuje się 
również, że znała go i SUl'ete Ge­
nerale. Obrona żąda więc, by z 
tego rodzaju opiesz-ałości uspra­
wiedliwić oskarżonego Ferdy­
nanda Roux, który zeznaje, że 
jakiekOolwiek były uchybienia ze 
strony urzędników, nie jest to 
dowodem .do nieścigania prze­
stępców, którzY' pomagali Stawi 
skiemu, biorąc od niegOo pienią­
dze i ułatwiając mu machina cje 
finansowe. 

ił arsł!nal 
Organizacja macedońska znów czynna 

tem, że m~n. EdC'll_otr.zyma i~· SOFJA, 16 listopada. (PATI . 
tlY resQl'l i że . ~ot'Vchczas()~ W miasLeczku macedol'i.,Skiem 
stanowEsko ministra ' dla li~i nl' G orna.dzumaia' ~-l upa uzbioj-o­
rOdaw zOstank w~óle zniesio - nych Oosób usiłowała p,rzed'o.!tar. 
ne 'Vsz;\"srtkie te zmianv··,·będą sie do sMa-du broni i amunicji 
prawdopodobnie . dokonam' miejs'CowegOo garnizO!Qu. DQ~złn 
przez premjera Ba}diwin:la w ci!k . do starcia, podczas kMll'egOo 2.ch 
gu weekendu w Cheuera. . napastników cię-lko raniono. 

Zaalarmowane wojskOo oto· 
c7.yło mi.a~to. Dokonwno Hel· 
nydi. ail'e.s1Ztowań i rewi.zj1. 20 o­
.. ób zatrzymano do dvsipozycji 
władz wojskowych. Napastni­
cy. tak przVP'U·szczają, należeli 
do Tozwiaza,tl.ei w roku lwieg· 
tym organizaeji m.ace,dońskiei. 

'-&.' .. ' 

KAIR, 16 listopada. (PAT).­
Na wiecu 4000 studentów uni­
wersytetu, odbytym dziś po po­
łudni,n, posłatnowiono dalej 
streJkować- Również i wycho­
wańcy różnyeh i szkół rolni-­
ezyeh oosłanowJ1ł przystąpić Niech obrona wie, oświad~~ył 
dziś do streJkn. Minister oświa- proknrator, że ci pl'zedshnntt'le­
ty DoIeeił dziś zawiesić wykła- le spl'awied.Iiwqści, którzy w tej 
dy we. ,wszystkich szkołach l chwili przed nią stoją, god ni są 
ułJłk ł rzemłfJ81 i zamk.lląć klub zamania ~Hb,cji.. .. 
8łudeneJd. 



'·I.XI "GLOS PORANNY- - 'l9S5 

G . DE BONO ODWO A v 
Armia wlaska lod rozkazami marsz • . Badaglio gatuje sle do nowej ofenz,,,, 

RZYM, 16.XI (PAT.) - Szef CZOlgi grZeZna W blacie 
Sztabu głównego marszałek Ba- . . 
doglio mianowany zosłał wyso- Na. froncIe I?ołudmow~m, .we-
kim komisarzem dla Afryki dług mforJ,uacjl francuskIch I an 
wschodniej. gielskich, dziś w dalszym ci.ągu 

Dotychczasowy wysoki korni- trwały : ulewy,. . ~strzymuJą~e 
sal'Z gen. de Bono mianowany wszelkIe, powazm~Jsze operacJe. 
został marszałkiem Italji i powra 12 czolgow włoskIch ugrzęzło w 
ca do Wioch. błocie na bezdrożach Ogadenu. 

Gen. Guzzoni, dowódca dywl- Działają tam wył~c~nie sa~o: 
zji z Rzymu mianowany został loty. Od wtorku dZlen w dZle~ 
,\'icegubel'natorem Erytrei. bombardowane są Daggahb';łr I 

Zmiany powyższe komenło- Sassabanch. Straty. w ,ludZl~ch 
W8ne są tu jako zapowiedź po- ponosz~me prze,z abls~nczykow, 
ważnycb operacji WO.lskowych w wymk~ atakow lotDlcz~ch, są I 
na terenie Afryki wschodniej. bardzo meznaczne. WłOSI chcą 

nieustającemi atakami lotniCie·-1 .lwie;· ·ktora rozegrała się dziś 
mi zdemoralizować garnizon a- przy studniach W· Admale w odlc 
bisyński w Daggahbur. C/łości 30 kim. na południe od 
~edług informacJi francu-, Sassabanch w dolinie Ued Fa _ 

SklCh z Harraru, dm3, 10 ,b. m. " . 
w Anele w odległości 80 klm. na Fan, 200 dubatow włoskICh pod 
południe od Daggahbur silny od wodzą płk. Maletti walczyło z 
dział wywiadowc~y włoski do- 1.000 abisyńczyków, którzy ewa 
tarł do silnych fortyfikacji abi- kuowali Gorrahei. W bitwie tej, 
syń s-ki ch. Spodziewają si~ tam . k d ' 'dla wło"'kie pa-. l . b't Ja onoszą zro l, q . , 
Wlę .. szeJ l wy, dło 300 abisyńczyków, a 200 

Krwawa walka 
Drz, studn:ach 

Źródła włoskie donoszą obi· 

wzięto do niewoli. Oddział płk. 
Maletti po walce cofnął się do 
Gabredorre. 

ADDIS ABEBA, 16.XI. (PAT) 
Wiadomość o odwołaniu gen. 
de Bono z Afryki wschodniej wy 
wolała w kolach urzędowych a· 
bisyńskich duże zadowol~nie. 

"JesteśmJ lwami i slnami I~~\VII 
20 tys. wojowników żąda broni dla walki z naJezdzcą Mówią tu, że odwołanie to 

świadczy, że włosi nie są zado­
woleni z dotychczasowych wy­
ników kampanji. 

. d· słowa'. "Jesteśmy lwami i """na grup e przywódców .na kO.Il1.iach ADDIS ABEBA, 16 liJS'topa a ~" k 
b ł mI' lwów i " ·;e boimy si" wrO- lub mułaeh, jechał Ma Onnen. (PAT). Dziś rano Drzy yo do - '" . d 

Ó "a. Niech przY.J'dzie ze swymi obok którego niesiono sztan ar rlolicy 20 tysięcy wo.iowmik w ... . ł 
samolotalDl' IUh czOl"ami. Zwy- za nim zaś Dostępował oddzl.3. pod wodzĄ Bitouded Makonne· '" , l_~ 

. Cl·M.ynIy. lub -n"'ze ciała pój'da piechoty z bagnetann na ~ra-na, małrU:l-uka słosUrze.n·cy ce·..... -
k ki · na ... nd-arcI' .. sapom". . . binach. Makonnenowi towarzy-sarskie.i, wznosząc o r7.V Ule· Olu'., ",< 

EgiDI nie Dozwoli na 
Drzelal samolot611111rOD 

wojuiąc,ch 
KAIR, 16 listopada. (PATJ.­

Uząd t~jpskł polec" posłowi 
swemu w Rzymie zawiadomić 
I'ząd wIoski, że Egipt w my~ 
zasa.J neutralności nie doptL~ci 
do '.I'zł':(olu nad terYłorjum e~:D 
ski-em samolotów słron wO.luh. 
cych. J, J'zewl).i~{'y('h woJsko ,t,'; 
~lJrzęt wojenny 

Stu denci-naciona ~(ścl 
Drzeciwko Drof. leze 
PARYŻ, 16 IUQpada, (PAT)'. 

W dniu wczondszym sŁud"uci-· 
nacjonaliści zwołali zebT:lnit. 
protestacy.ine p,rzeciwko Dr ol,· 
Jeze, p-rzed~tawicielowi Abisy .. 
nji w lidze nalodów. Dziekan' 
fakultf'tu Drawnello w ohawie 
rozruchów, zawiesi]: wykład: 
orof. Jez(> . 

WJkr,cie kontraband, 
walut 

Jednocześnie sfery lderowni­
Cle abiSYliskie sądzą, że nomi­
nacja marszałka Badoglio jesł 
zapowiedzią nowej ofenzywy 
włoskiej, Tego samego zdania 
i>ą cudzoziemcy, prze. bywający 
w stolicy Abisynji. 

ł h' d WSZYSCY woiownicv uzbro]P.- szył oficer belgijski.Na jednym 
przv.1a.me dla W oc l rzą l' ., . ze sztandarów widu'ał napis: RZYM, 16 listop .. da. {F'A n.-
włoskiego. ni sa w karabliIlV, cz~sc owo r' k ł t' i 

d Mausera, cz"ściowo ~tarszych ,Żądamy broni dla Obl-ony oj- Po le.la wy l'y a a.lną or~an za-
Niektóre oddziały skan owa ... ~zyzn'V": ~ de. która za.imowała sie kon-

Dodają oni, że marsz. Bado­
glio zechce zapewne szybkiemi 
posunięciami zakończyć wojnę 
9rzed sezonem deszczów, 

~~~W~~~~k~t~m~~an~z~u~n~ai~~ę~p~u~ją~e~e~.~y~die~n~lo~'w~,~Pi~~rireid~Z;E~Y~D;r;z;~~~.~;.;.~~~~~~~~~; ~~an~ w~uL Na acle~J 
i Organizac.ii stali: Amici. właści-

Będzie to, zdaniem cudzoziem 
ców, przedsięwzięeie bardzo ry­
zykowne, być mote jednak nie­
odzowne, gdyż przy powolnem 
tempie operacji włoskich abisyń­
czycy zyskują na czasie dla zor· 
ganizowania swoich sił zbroj­
nych. 

eiel ban!m ~enueńskiego "Ami-

A m b a S a d O r n I-e m 1111 e c u Dl u s s o II-n I- e D o ci F·l'anchi", dru~i P:ppo. właś~ ci ciel banku "Bracia Pippo", 
a pOnadto bankierzy Arłesiano 
ł Benacco. Wszyscy zostali .-

lasadnic:zg temat roz_owg nie jest znaog :;::::~;:~!:~~~~~;az 5b~~~: 
PARYt, 16 llsto1Nlda. (PAn. PABYt, 16 listopada. (PAT). 

AJCeacja Havasa donosi l; Ib§'­
mu, że MussoJinł konferował 

Bedzl-em" walcz,c· dziś z ambasadorem Niemiec -
Rzymie von Hasselem. W ko' 

do uDadiego mea dyplomał!yc.yeh nadają 
LONDYN, 16 listopada. (Tel. tej rozmowie duże znaczenl ... - · 
ł ) N Ch . l . .Je·dni sądzą, że w czasie ·konle. 

w . . -" ew! ronlC e zatnIeSZ 'l t Iko stosUB 
eza wywiad swego specjalnego r~ncj noruszano y -
korespondenta z cesarzem Hai-, kI Irospcdarcze ~łosko-nlemł ..... 
le Selassie, w sprawie sytuacji Id~ aałomJa!t Inni. s.. zdania. 
na froncie. ie za~adnlenia · te D1~ były wy­

suwane w rozmowie na plan 
pIerwszy. 

Rzymski korespodent . H8'Va88. 
omawia.tąc dzłsiejszą aud.tenc.te 
ambasadora niemi~ckieJ(o von 
Hassel. _ MUfi.SoIloie.co, podkrtt 

ś1a. iż wedłuJ( kół niemieckich 
znauenie tei konferencji 1lO1e· 
~. m. In. na tern, te Odbyła si, 
ODa PO rOzmowach. jakle koleJ­
no odbył Mussolini z ambasado­
rami Francji ł W. Brytanjł. 
)fożliwem jest, że w czasw -Kuomintang grazi woina 

w razie zakusów w kierunku rozbioru Chin 
NANKIN, 16.11 (PAT) - JedeU) pro'wadzlć wojnę. 

z najwybitniejszych członków h'l!o- Ta sama osobilllOSC podkreśliła, 
minlangu oświadczył, źe KuomiJl· że dO'ychczasowe okoliczności II 

tang nie dopuści do rozbioru Cbm trudniał!, poważniejszy opór pl'ze 
i gofów jest '" razie konieczności ciwko JaponfL ' 

"Dotychczas nie przedsiębra­
liśmy ważniejszych operacji na 
froncie, odpowiedział cesarz. -
Godzina decydującej walki jesz­
cze nie wybiła. Nie zaszło nic ta­
kiego, co skłoniłoby nas do zmia 
ny strategji. Oszczędzamy siły 
pod każdym względem, aby prze­
tUużyć wojnę, bo czas jest na­
szym najsilniejszym sojuszni. 
Idem. Jesteśmy przeświadczeni 
~ I tern, że sankcje gospodarcze o­
iłabią wytrwalość i wojowni­
':~wść Włoch. Lecz z sankcjami 
t.zy bez sankcji, jesteśmy gotowi 
walczyć do naj tragiczniejszego 
Ilawet końca". 

Królobójc, przed. sądem 
AIX.EN-PROVENCE, 16 li· I zrana rozPOCZlnie się przed są­

~tO'pada. (PAT). W poniedzałek dem w Aix-en-Provence proces 

rozmowy poruszono sprawe sło rów został zasądzony na kare 
suDków I!ospodarczyeh wiosko· ! pieniężną 230 tys. lirów, równa 
niemieckich. W każdym razie, I iącą sie sumie walul przemye~ 
zaznacza kOl'es).łodent, nic to bl' Ji Dych z z.agraniey. Obydwa bau 
lo zasadniczym tematem "Q.z. I ki "Amid FI'a:Dchi" oraz "Bra-

moWY. 'cia Pippo" zostały zamkn1ęte. 

Największe wydarzenie 
sezonu! 

"Gwiazdy Gwiazd-

ii--Biiiii;;U;iiiiiBiiiiii .. iiiiiii;Miiiiiiiii;;iiiiiii --ŚWiadectwa niekaralności czł(tllków organizac.ii "Ustas'li" Dziś pocz. O 12-ej. 
()~,karżonvch () zamach na kr6· 
la Aleksandra i Barthou. Do 
Aix.-en-Provenee przybywa przll 
.. zło 120 dziennikarzy z~rani. 
cznveh, Proces Dotrwa od 8 -
10 dni. Na wstęp:e przewodni. 

Poranki od 80 gf. 

będzie wydawać tylko min. sprawiedliwoś(:i 
Warsz. koresp. "Glosu Po­

rannego" telefonu.le: 
Ministerstwo spraw wewne­

trznych zabrOniło władzom ad­
minish'acY.lnym wydawanie t. 

zw. ś'wiadecłw niekaralności, o 
kłóre zwykle prosili stara.iący 
si.., o nosady. Swiadeełwa te wy 
dawać będzi~ re.iestratura k3'l'na 
ministerstwa sprawiedliwości. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiii -= 
Lalowanie sDatkań bokserskich 

o · drużynowe mistrzostwo Polski 

czący sądu de la BI'-oise wygło· iW soliotę wieczo'rem w lokalu 24 listopada: Warta - Wawel 
.. i pr~emówienie, 1)OŚwięconp. P, Z. B. pod przewodnictwem p. w Poznaniu, IKP. - K. S. Ostro­
pam.ięci zam-ordowanych królll Cynki odbyło się losowanie społ wiec w Łodzi, AZS. - Mistrz 

POS~g Słowackl-eg'o z· nl-SZelOnU kań o drużynowe mistrzostwo Warszawy w Wilnie i I. K. B,-
.. • AleksallldJa i min. Baxthou. Polski w boksie na rok 1935-36. Sokół w Świętochłowicach. 

, . Niekulturalny wybr) k w Poznaniu Do losowania doV.u~.C1;9?? 9 dru 1 bądź 8 grudnia zwycięzca 4 
żyn: .. '. . .. . grup): spotka _ się z Astorją. POZNAŃ, 16.XI (PAT.) - Po- kiego, zdobiący park im. Marcin B· . p' OS PHnko· 'dS.ł · Warta (Poznań), Sa"kół (Po- 15 grudnia spot~ają się t-sza 

wszechne potępienie wywołał w kowskiego. Twarz posągu zeszpe • - ' . . WIr n - znań), IKP, . (Łódź), AZS. (Wił- grupa z 2-gą i 3.cia z 4-tą. 
Poznaniu niekulturalny wybryk cono prawdopodobnie jakiemiś czło,nkiem zarządu no), K-. S. Ostrowiec . Kielecki, , Ii stycznia - 2.ga z 4-tą i t-sza 
nieznanych ' osobników, którzy żelaznemi narzędziami, PoUcja B. G. K. IKB, - (Świętochłowice), Astoria z 3-cią. 
w n0c.y zniszczyli posąg Słowac poszukuje sprawcy, . Warszawski koresp. "Głoau PO- - (Bydgoszcz), mistrz 'warszawy i 19 5łyclnia - 4-\a z l-szą i 3 

D b b _o" t I r je: Wawel (Kr~kQw)._ z 2-gą. om ił na ZA A "'1~ ranneg e eonu • __ Druż~ńY _ PQdzielo!lon.a ł . gru· 19 lu!ego.- 2-ga z l-szą i 4-ta sa .. n., B. poseł II. sejm, Paweł Minkow- py: 1) Wartaj Wawel" 2) I;KP. z 3-.c~ą .. _ ' _ 
Żandarmerja czeska szuka sprawców ski, mła"lÓw.ul1 został ez~!!nkien, · (Łódi) i K.S; Ostrowic:~.J~) Mistr Zj23 lutego - 4-ta z 2-gą i 3.cia 

MOR OSTRAW A 1611 (pAT) d n d 1J __ grqdu ~anku Gospodarstw. K,.- ·Warsza~ l AZS. (WIlno), 4) l. z l-szą. 
. , ' , o sa r.o t'Dł za -"7 uumu<;I J '" __ 1... j K B ŚWIętochłOWICe. _ Sokół 8 marca 1 "za 4: t . 2 - W Górnej Suchej na S1ąskn Zł cuchnącą i hawiąą. Mhno n_tyelł owegoj ." tym ewulllUerzepowle( .p .. ' . . ' . ' .') . A t -. . (B· d ) 3' ... \-:-: '- . " • ą I -ga , '. dzł.....· : oznan l s ona y gosze:!:. z ·C1ą. . . Olzą odbywała SU~ pł)l!!ka Dbawa mIalIłOwet' zawladcomłeria zandar- nono mu MA# !rzeds!ęb.Oł'$tw _ c'Vyloso\\'ano następujące spót N ' . h .• h ' 

ludo"., mezllaai stra:.q fi dl·, ~ji .,- .~~I" -er:a,,~ ~_".5IOJ .8. G. ~ kania: .- -. -, - dWaa ~~e~::~~lr:le;;~:b~~ 

'·I.XI "GLOS PORANNY- - 'l9S5 

G . DE BONO ODWO A v 
Armia wlaska lod rozkazami marsz • . Badaglio gatuje sle do nowej ofenz,,,, 

RZYM, 16.XI (PAT.) - Szef CZOlgi grZeZna W blacie 
Sztabu głównego marszałek Ba- . . 
doglio mianowany zosłał wyso- Na. froncIe I?ołudmow~m, .we-
kim komisarzem dla Afryki dług mforJ,uacjl francuskIch I an 
wschodniej. gielskich, dziś w dalszym ci.ągu 

Dotychczasowy wysoki korni- trwały : ulewy,. . ~strzymuJą~e 
sal'Z gen. de Bono mianowany wszelkIe, powazm~Jsze operacJe. 
został marszałkiem Italji i powra 12 czolgow włoskIch ugrzęzło w 
ca do Wioch. błocie na bezdrożach Ogadenu. 

Gen. Guzzoni, dowódca dywl- Działają tam wył~c~nie sa~o: 
zji z Rzymu mianowany został loty. Od wtorku dZlen w dZle~ 
,\'icegubel'natorem Erytrei. bombardowane są Daggahb';łr I 

Zmiany powyższe komenło- Sassabanch. Straty. w ,ludZl~ch 
W8ne są tu jako zapowiedź po- ponosz~me prze,z abls~nczykow, 
ważnycb operacji WO.lskowych w wymk~ atakow lotDlcz~ch, są I 
na terenie Afryki wschodniej. bardzo meznaczne. WłOSI chcą 

nieustającemi atakami lotniCie·-1 .lwie;· ·ktora rozegrała się dziś 
mi zdemoralizować garnizon a- przy studniach W· Admale w odlc 
bisyński w Daggahbur. C/łości 30 kim. na południe od 
~edług informacJi francu-, Sassabanch w dolinie Ued Fa _ 

SklCh z Harraru, dm3, 10 ,b. m. " . 
w Anele w odległości 80 klm. na Fan, 200 dubatow włoskICh pod 
południe od Daggahbur silny od wodzą płk. Maletti walczyło z 
dział wywiadowc~y włoski do- 1.000 abisyńczyków, którzy ewa 
tarł do silnych fortyfikacji abi- kuowali Gorrahei. W bitwie tej, 
syń s-ki ch. Spodziewają si~ tam . k d ' 'dla wło"'kie pa-. l . b't Ja onoszą zro l, q . , 
Wlę .. szeJ l wy, dło 300 abisyńczyków, a 200 

Krwawa walka 
Drz, studn:ach 

Źródła włoskie donoszą obi· 

wzięto do niewoli. Oddział płk. 
Maletti po walce cofnął się do 
Gabredorre. 

ADDIS ABEBA, 16.XI. (PAT) 
Wiadomość o odwołaniu gen. 
de Bono z Afryki wschodniej wy 
wolała w kolach urzędowych a· 
bisyńskich duże zadowol~nie. 

"JesteśmJ lwami i slnami I~~\VII 
20 tys. wojowników żąda broni dla walki z naJezdzcą Mówią tu, że odwołanie to 

świadczy, że włosi nie są zado­
woleni z dotychczasowych wy­
ników kampanji. 

. d· słowa'. "Jesteśmy lwami i """na grup e przywódców .na kO.Il1.iach ADDIS ABEBA, 16 liJS'topa a ~" k 
b ł mI' lwów i " ·;e boimy si" wrO- lub mułaeh, jechał Ma Onnen. (PAT). Dziś rano Drzy yo do - '" . d 

Ó "a. Niech przY.J'dzie ze swymi obok którego niesiono sztan ar rlolicy 20 tysięcy wo.iowmik w ... . ł 
samolotalDl' IUh czOl"ami. Zwy- za nim zaś Dostępował oddzl.3. pod wodzĄ Bitouded Makonne· '" , l_~ 

. Cl·M.ynIy. lub -n"'ze ciała pój'da piechoty z bagnetann na ~ra-na, małrU:l-uka słosUrze.n·cy ce·..... -
k ki · na ... nd-arcI' .. sapom". . . binach. Makonnenowi towarzy-sarskie.i, wznosząc o r7.V Ule· Olu'., ",< 

EgiDI nie Dozwoli na 
Drzelal samolot611111rOD 

wojuiąc,ch 
KAIR, 16 listopada. (PATJ.­

Uząd t~jpskł polec" posłowi 
swemu w Rzymie zawiadomić 
I'ząd wIoski, że Egipt w my~ 
zasa.J neutralności nie doptL~ci 
do '.I'zł':(olu nad terYłorjum e~:D 
ski-em samolotów słron wO.luh. 
cych. J, J'zewl).i~{'y('h woJsko ,t,'; 
~lJrzęt wojenny 

Stu denci-naciona ~(ścl 
Drzeciwko Drof. leze 
PARYŻ, 16 IUQpada, (PAT)'. 

W dniu wczondszym sŁud"uci-· 
nacjonaliści zwołali zebT:lnit. 
protestacy.ine p,rzeciwko Dr ol,· 
Jeze, p-rzed~tawicielowi Abisy .. 
nji w lidze nalodów. Dziekan' 
fakultf'tu Drawnello w ohawie 
rozruchów, zawiesi]: wykład: 
orof. Jez(> . 

WJkr,cie kontraband, 
walut 

Jednocześnie sfery lderowni­
Cle abiSYliskie sądzą, że nomi­
nacja marszałka Badoglio jesł 
zapowiedzią nowej ofenzywy 
włoskiej, Tego samego zdania 
i>ą cudzoziemcy, prze. bywający 
w stolicy Abisynji. 

ł h' d WSZYSCY woiownicv uzbro]P.- szył oficer belgijski.Na jednym 
przv.1a.me dla W oc l rzą l' ., . ze sztandarów widu'ał napis: RZYM, 16 listop .. da. {F'A n.-
włoskiego. ni sa w karabliIlV, cz~sc owo r' k ł t' i 

d Mausera, cz"ściowo ~tarszych ,Żądamy broni dla Obl-ony oj- Po le.la wy l'y a a.lną or~an za-
Niektóre oddziały skan owa ... ~zyzn'V": ~ de. która za.imowała sie kon-

Dodają oni, że marsz. Bado­
glio zechce zapewne szybkiemi 
posunięciami zakończyć wojnę 
9rzed sezonem deszczów, 

~~~W~~~~k~t~m~~an~z~u~n~ai~~ę~p~u~ją~e~e~.~y~die~n~lo~'w~,~Pi~~rireid~Z;E~Y~D;r;z;~~~.~;.;.~~~~~~~~~; ~~an~ w~uL Na acle~J 
i Organizac.ii stali: Amici. właści-

Będzie to, zdaniem cudzoziem 
ców, przedsięwzięeie bardzo ry­
zykowne, być mote jednak nie­
odzowne, gdyż przy powolnem 
tempie operacji włoskich abisyń­
czycy zyskują na czasie dla zor· 
ganizowania swoich sił zbroj­
nych. 

eiel ban!m ~enueńskiego "Ami-

A m b a S a d O r n I-e m 1111 e c u Dl u s s o II-n I- e D o ci F·l'anchi", dru~i P:ppo. właś~ ci ciel banku "Bracia Pippo", 
a pOnadto bankierzy Arłesiano 
ł Benacco. Wszyscy zostali .-

lasadnic:zg temat roz_owg nie jest znaog :;::::~;:~!:~~~~~;az 5b~~~: 
PARYt, 16 llsto1Nlda. (PAn. PABYt, 16 listopada. (PAT). 

AJCeacja Havasa donosi l; Ib§'­
mu, że MussoJinł konferował 

Bedzl-em" walcz,c· dziś z ambasadorem Niemiec -
Rzymie von Hasselem. W ko' 

do uDadiego mea dyplomał!yc.yeh nadają 
LONDYN, 16 listopada. (Tel. tej rozmowie duże znaczenl ... - · 
ł ) N Ch . l . .Je·dni sądzą, że w czasie ·konle. 

w . . -" ew! ronlC e zatnIeSZ 'l t Iko stosUB 
eza wywiad swego specjalnego r~ncj noruszano y -
korespondenta z cesarzem Hai-, kI Irospcdarcze ~łosko-nlemł ..... 
le Selassie, w sprawie sytuacji Id~ aałomJa!t Inni. s.. zdania. 
na froncie. ie za~adnlenia · te D1~ były wy­

suwane w rozmowie na plan 
pIerwszy. 
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)aNr. 318 

W,przedaż firm VI Niemczech 
Przedsiębiorstwa żydowskie kupowane za bezcen 

Pi&tllo .,Rllemisclle CaJDidszei rek. FahrYKa ubrań w BerF­
tun~ - :v otkspał"Ole" w Dus"!el Illie." która w Ilatach ik'ryzy1So­
dOll'fie 1)isze: wych 1~31 i 19,32 miała obrotu 

.,Cena sprze(fa.ty l>rzedsi~· miljon 200.000 mT., będzie 

11.XI--- "GLOS PORANNY" 1935 

biors.tw fa,brycmych i sklep/ó'W sprzedana za 200.000 mr., pod­
waha g.ię pomiędzy 15 i 40 cza6 gdy fabryka włókienni­
Drocentami obrotu Jednego ro. cza, 'która w r. 1934 miała tył 
ku. Tak naprz.ykład pewn~ kI() 650.000 mr. obrotu. ma ko­
przedsiębiors,tW!O bieliźniane "IN sztować 300.000 mr. W:ieIki 
dużem mieście Niemiec cenbral skład włókienniczy w Sakwnji 
nych, które mało w r. 1934 iożna kupić za 30.000 mr., 
300.000 marek obrotu, z()'g.tało J'()().czas ~dy obrót jego wy. 
sprzedane za sumę 75.000 ma- niósł 200.000 mr. Jeśli zesta­
....... 0 •••••••••••••••• wić sumy, które były wymie-

o miesięcznie możesz nabyć 

3·obwodowy odbiornik wysoki2j 

klasy, a w ó w c z o s n a i I e p s z e 

orkiestry świata będą w Twym domu 

przygrywać do tańca 

nione w ogłoszeniach l)IOszcze· 
.. JAK SIE MA gólnych pism niemie<:kich, ja-
PAŃSKI ZOŁĄD~K?" ko cena sprzedażna przedsię-

Oto mfldre słGwa PGWitani'J bio'rstw żydowskich, to okazu­
chiilc7.yków. Organizm Czł.oW;f! je się już Gbecnie, że na wyku 
ka dziab taik, jak mu pozwala oieni~ tych. pnedsiębiorstw z 
żołądek. Oezyszczajde go. 11SU J rak zydowskJch .. P'<!trzeba co­
wa lCIe .zaparcie, pijąc ziol~ najmniej 50 mIl]onow marek. 
francuskie T.hJe Ghambal1"(l. W oferta,ch tych przeważają 

małe i średm.ie firmy, ale nie 
są rzadkie również takle Pl.·zed 
sIi.ę,biors~wa. kitJóre zatrudniają 
loo do 300 osób. 

Pokazy w Salonie Demonstracyjnym firmy .. K O S M O S· 

R A D J O· w Warszawie. ul. Warecka 1 codziennie dQ 

a·ej wieczorem. Sprzedaż w nasłe:pujqcych firmach: 
~ ...................... . ~AlIa - ·Ryt, Nawrot 1; nAudiolon", Piotrkowska 166; B-cia Borkowsey, Piotrkowska 25; Borkovr­

ski i Schmidt, Piotrkowska 125; Elektrownia Łódzka, Targowa 1; H. Gotlibowski, Zgierska 80s; 
Grimm i Kamieilski, Piotrkowska 64; L. Leezczlński, Piotrkowska 175; "Nosta", Piotrkowska 190; 
Alfred Pippel, Nawrot 2; Sz. Rozenblum-"Audion ,Trauguttal; W. Piątkowski, Zgierz, Stary RTnek 3. 

*661 Nffl 

-eslwG o • 
Z z 

Król Jerzy grecki oświadczył, że 
f\o powrocie do kraju nie będzie 
prześladował przeciwników monar· 
chji. 

Wygraliśmy wo;ne niel!llko n-e dz;eki gen. Wey­
gandowi, ale w re iego bIedne; konce cii 

Obecnie więc wolno będzie w Gl'e 
cji być republikaninem. Za czasó" 
republiki było to surowo wzbronio--
1\e. 

Generał Zeligowski wygłosił 
w LWilnie odczyt o bitwie war­
szawskiej. 

Gen. Zeligowski rozpoczął od­
czyt uwagą, że jakkolwiek woj­
na polsko - rosyjska w r. 1920 * posiada już sporą bibljografję, 

Rzecz dzieje się" eleganckim to jednak niektóre jej fragmenty 
magaz'ynie bławatnym. ~ jeszcze zbyt mało opracowa-

- Pulecam szanownej pani ten ne. LW skutek tego powstał cały 
materjał - mówi sprzedawca do szereg bardzo przykrych dla po-
Idijentki. Prawdziwy tOW.3l' laków legend. 
przedwoJenny! Cała ElH'opa wie, te bitwa 

- Jakto? Wygląda zupełnie, 

wzór w projektowanej bitwie 
nad Bugiem. Marsz. Pjłsudski za 
mierzał tu utrzymać front na U­
nji Brześć - rzeka Bug - rze 
ka OrIanka - Narew - Osso­
wiec, a uderzyć podobnie jak z 
nad IWieprza, na lewe skrzydło 
przeciwnika. Plan ten powstał, 
gdy w PoIsee nie było jeszcze mi 
sji gen. ;W eyganda. Z powodu 

lak na~nowszy łabryka~ warszawska zadecydowała me 
_ Dlatego właśnie powiedziałem, tylko o losach Rzeczypospolitej, przedwczesnego upadku fortecy 

fe jest przedwolenny! ale też o losach całej cywilizacji Brześć, wbrew zapewnieniom do * i kulłm'y Zaehodu. lW obee tego wodzącego na tym odcinku gen. 
Znany humorysta, znawca pod. niezmiernie dla nas jest cieka- Władysława Sikorskiego, nie 

miejskiej gwary, wezwał raz slusa. we i ważne, co myśli cały świat mógł on zostać wykonany. 
rza do naprawy ła'zienki. Slusan cała Europa, o bitwie warszaw- Następnie omawia gen. Zeli-
pracował lnvadrans i zażądał c"te- skiej? gowski szczegółowo plan bitwy 
,y złote pięćdziesiąt. W. odpowiedzi na to pytanie warszawskiej stworzony przez 

- Za!)I'oponowałem mu polowę cytuje gen. Zeligowski szereg Naczelnego Wodza, Marsz. Pił-
- opowiada humorysta. - Ślusarz poważnych wydawnictw zagra- sudskiego, w nocy na 6 sierpnia 
wymyślał mi przez całą godzinę. nicznych, jak encyklopedję an- 1920 roku. Określając go lapi­
Wt'eszcie zapłaciłem mn te czu.rv I gielską i amerykańską, których darnie, przedstawiał się on na­
z!ote pięćdziesiąt. . wydania mają za cel służyć ca- stępująco: front od Modlina 
Dałem na piwo pięćdziesiąt gro. łym pokoleniom, pozatem szereg przez Zegrze d{) Góry Kalwarji 

~iZy. Razem pięć złotych. To co mi prac o charakterze pamiętnik ar I musi się bronić i obronić, do cza 
powiedział, sprzedałem p:wnemu skim najważniejszych osobisto-: u, kiedy uderzenie zmontowa­
pismu za sto dziewiętnaście zio- ści świata wojskowego i pOlio, ne nad Wieprzem ruszy na tyły 
~ych. tycznego. Prace te w większo- przeciwnika. Przytem Marsz. * ści twierdzą wprost, że misja Piłsudski przeznaczył do obro-

Hrabia X ... był niegdyś jednym wojskowa gen. :Weyganda, oca- ny dwie trzecie sił, do natarcia 
z najbogatszych arystokratów pot- lila Polskę o~ upadku i że zwy- zaś tylko j~dną .tr~ecią. 
skich, Obecnie z dawnej świetnośc! cięstwo polskIe Jest wyłączną za Jakokiwlek hnJa obronna na 
został mI.! tylko tytuł i skromne , sługą tego generała. prze~ościu w~rszawskiem c~y 
mieszkanie czteropokojowe. MimG Następnie pokrótce i skonden przyczołku pOSIadała wszelkIe 
to hrabia zachował poczucie pew. sowanie odmalowuje gen. Zeli- waru~ki obr.onne, ~dyż for~eca 
Ilcgo dystansu dzielącego wyzs'le gowski sytuację bojową w po- Modlm, dalej . potęzna. barJera 
warstwy od niższych. czątkach lipca 1920, Większość Bugo - NarWI, ,,:reszcIe rozbu-

W pewnej dyskretnej ubikacji wO.iska jest na południu Polski; do~a~a prze~ . memców ~. z~. 
hrabiowskiego mies1.kania wi~1 na na froncie północno czyli Litew- "mernIecka lmła obro~na me­
€cianie rolka papieru hygjeniczne- sko - Białoruskim. istnieje i trwa gnąca n?- zachod od mIasteczka 
go, a obok starannie pocięte ka- niekorzystne dla nas ugrupowa- Ra.dzymlI~, przez Re~nbe~tów -:­
wałki gazet. nie linearne. Zmasowane tu dy \VIą~owmę - ~kumew l Leśma 

Nad rol!m widnieje napis: "T y 1 wizje rosyjskie uderzają z za- kowIznę poslad~ła betonowe 
k o et l a p a ń s t w a!" miarem odcięcia naszego północ schr.ony na karabmy maszyn~: 

ŹRÓDŁO OBFITOSCI ŚWIATI,A 
Palrqc na promieniującą jasnem 

~\\'iatłelll super- żarów]<ę Philipsa, wy­
daje si«; nam czasami niezrozumiałe, 
cllacZC'go daje ona znacznie więcej 
~\\'iatła. niż wszystkie dotychczasowe 
żarówki Philipsa. 

Drucik wolframowy o podwójnie spi 
ra]izowanych skrętach, wykonanych 
tak mislernie, że trudno je odróżnić 
,{olem okiem, jest tern tajemniczem 
źródłem obfitości światła super-żaró­
wek Philipsa. 

Z tej samej ilości prądu, jaka prze­
[lływała przez drut żarzenia dawnych 
żarówek wytwarza się znacznie wię­
cej światła. 

Nic dziwnego, że super-tarówki Phi­
lipsa cieszą się tak wielkiem powodze 
I.i('m, dają bowiem dużo wi .. cej świa­
th za te same pieniądze. 

nego skrzydła i urządzenia Se- we l szereg dogodnych POZYCJi 
danu. na wzgórzach, pomimo to i mi­

Ten Sedan nie udaje się rosyj­
skiemu dowództwu, a nieudany 
ten manewr będzie się następnie 
mścił, gdyż odrzucona a nie­
zniszczona grupa gen. Zeligow· 
skiego stawi później opór rosyj­
skiemu wodzowi Tuchaczewskie 
mu nad Narwią, wprowadzając 
go w błąd co do rozkładu sił pol 
skich, a wkońcu wywalczy sobie 
zwycięstwo pod Radzymin!!m. 
PLAN MARSZAŁKA PIŁSUD-

SKIEGO 
zastosowany pod ;\V'arszawą, kt'6 
TY dał Polsce zwycięstwo, miał 
swój zupełnie wyraźny pierwo· 

mo, że znajdowało się na całym 
froncie obronnym aż 10 dywi· 
zji, brakowało bar(lzo niewiele, 
abyśmy tu ponieśli klęskę i aby 
Warszawa dostała się w ręce 
wroga. 

Dlaczego w dniu 1'4 sierpnia 
droga do Warszawy słała dla So 
wi~tów otworem i jak do tego 
dojść mogło? 

Na to pytanie odpowiada gen. 
2eIigowski przejrzyście i wyczeI 
pująco. 

KONCEPCJA GEN. :wET­
GANDA, 

który przywiózł ze sobą plan 
gen. Focba, prrewidywała prze-

rzucenie oddziałów polskich za 
Wisłę, oddanie Warszawy i roz· 
poczęcie akcji ofenzywnej do· 
piero na zachodzie, z Wielkopol 
ski czy Pomorza. Gen. ~ eygand 
nie wierzył, aby wojska mogły 
się obronić przed rzeką Wisłą 
Korespondencja między gen. 
Hallerem, a jednym z genera· 
łów misji francuskiej, którą gen. 

go, nie mogły poprawić położe· 
nia na przedmościu. 

14 sierpnia sytuacja przedsta 
wiała się tak, że na północy cięż 
ko dyszała 5 armja, zmagając 
się z przewagą, której niepo­
trzebnie się przeciwstawiała; na 
wschodzie, to jest na przedmoś­
ciu warszawskiem, przerwany 
był front i zagrożona Warszawa 
a w odwodzie znajdowała się o­
statnia już dywizja 10 gen. że· 
ligowskiego, ku której biegłY. 
spojrzenia i od północy i z przy, 

Zeligowski odczytał, dowodzi czółka, jak na ostatni ratunek. 
wyraźnie, że w dniu 6 sierpnia, ~ tej sytuacji, dowódca fron 
kiedy Marsz. Piłsudski wydał tu północnego, to jest całego 
swój pamiętny rozkaz, gen. frontu obronnego gen. Haller 
Weygand nic jeszcze o tym roz· powierzył dowództwo wszyst­
kazie nie wiedział. kich trzech dywizji na przyczół 

Sytuację planu Marsz. Piłsud· ku, a więc 10 litewsko • biało­
skiego przyrównuje gen. Zeli- ruskiej i 11 gen. ZeUgowskiemu. 
gowski trafnie do napiętego lu- Kontratak świeżej dywizji 10 
ku. Jedna ręka trzyma cały łuk, wespół z litewsko - białoruską, 
druga zaś wypuszcza strzałę. po uporczywych walkach wyrzu 

Na froncie obronnym eił nieprzyjaciela i zmusił go do 
POPEŁNIONO SZEREG BLĘ· odwrotu poza miasteczko Radzy 

DÓW. min, o którego każdy dom za-
Największym z nich był ten, że ciekle walczono. 
5 armję gen. Sikorskiego ustawio Przedmoście warszawskie dzi~ 
no frontem na północ i kazano ki temu dotrwało zwycięsko, de 
jej nacierać, ze skrzydłem pod- UDERZENIA MARSZ. PILSUD 
stawionem pod ·uderzenia so· SKIEGO, 
wieckkh armji. Tuchaczewski, które runęło jak wszystko n~ 
przekonany po walkach nad Nar szcząca lawina na lewe skrzy· 
wią, że sił polskich należy SZU-] dlo armji sowieckich. 
kać na północy, zapędził się na Z perspektywy historycznej---.. 
północ i zachód, co dla planu dziś możemy stwierdzić, że plan 
Marszałka bylo bardzo korzyst- Marszałka był jedyny możliwy 
ne. Zamiast pozwolić tym ar- do przyjęcia - był planowym, 
mjom sowieckim brnąć dalej w który dawał maksimum szans 
obranym kierunku i kwiatami na zwycięstwo. A jednak gen. 
wyściełać im drogę - jak się 0- Weygand był przeciwnikiem te­
brazowo wyraził gen. leligow- go planu. 
sk~ - przeci,,:,stawi~no im 5 ~r- Co gorsze. Gen. Weygalld po­
mJę ~en. SIkor~luego, ktora pełnia wielki błąd, który mógł 
krwaWIła w bezuzylecznych bo- zakończyć się dla Polski kata­
jach, a na samem przedmościu I strofą. Oto osłabia armję prze­
umieszczono na. fr?ncie przeszło znaczoną na obronę Warszawy, 
3~ ~lm. zaledWIe .Jedną ~11) dy- na powstrzymanie decydującego 
WIZJę, gdy ta zaJmowac mogła uderzenia wroga. Spowodował 
w naszych warunkach najwyżej podzielenie jej na dwie części, i 
10 klm. wysłanie jednej na pozycje nad 
. J?rzed wspomnianą .niemiecką Wkrą. Marszałek był wówczas 
hnJą obronną wysumęto t. zw. nad Wieprzem, a obronę ,\V'lr­
pierwszą lioję obronną, która szawy powierzył gen. Halleru' 
biegła na wschód od miasteczka wio -
Radzymin. Znajdowała się ona Odczytanie listu gen. Weygan 
na równinie i do obrony się nie da do gen. Rozwadowskiego z 
nadawała. Pozatem artylerja, datą 11 sierpnia uzasadniło po· 
którą miano zmasować, nie przy wiedzenie gen. Zeligowskiego, 
była na ~za~ n~ pozycję. że generał Weygand, chcąc osta 
.0CzywIśCle SIlne uderzenie so tecznie sprawę wyświetlić dla 

wleCkle przerwało tę cienką li- historji, powinien oświadczyć: 
n~, .. a ~ohaterski~ kontra~a~i dy "Arm.fa polska wygrała wojnę 
WIZO]l litewsko - bIałoruskIej pod nie tylko nie dzięki mnłe, af" 
dowófiztwem ges. Rządkowskie wbrew mojej koncepcji". 
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miejskiej gwary, wezwał raz slusa. we i ważne, co myśli cały świat mógł on zostać wykonany. 
rza do naprawy ła'zienki. Slusan cała Europa, o bitwie warszaw- Następnie omawia gen. Zeli-
pracował lnvadrans i zażądał c"te- skiej? gowski szczegółowo plan bitwy 
,y złote pięćdziesiąt. W. odpowiedzi na to pytanie warszawskiej stworzony przez 

- Za!)I'oponowałem mu polowę cytuje gen. Zeligowski szereg Naczelnego Wodza, Marsz. Pił-
- opowiada humorysta. - Ślusarz poważnych wydawnictw zagra- sudskiego, w nocy na 6 sierpnia 
wymyślał mi przez całą godzinę. nicznych, jak encyklopedję an- 1920 roku. Określając go lapi­
Wt'eszcie zapłaciłem mn te czu.rv I gielską i amerykańską, których darnie, przedstawiał się on na­
z!ote pięćdziesiąt. . wydania mają za cel służyć ca- stępująco: front od Modlina 
Dałem na piwo pięćdziesiąt gro. łym pokoleniom, pozatem szereg przez Zegrze d{) Góry Kalwarji 

~iZy. Razem pięć złotych. To co mi prac o charakterze pamiętnik ar I musi się bronić i obronić, do cza 
powiedział, sprzedałem p:wnemu skim najważniejszych osobisto-: u, kiedy uderzenie zmontowa­
pismu za sto dziewiętnaście zio- ści świata wojskowego i pOlio, ne nad Wieprzem ruszy na tyły 
~ych. tycznego. Prace te w większo- przeciwnika. Przytem Marsz. * ści twierdzą wprost, że misja Piłsudski przeznaczył do obro-

Hrabia X ... był niegdyś jednym wojskowa gen. :Weyganda, oca- ny dwie trzecie sił, do natarcia 
z najbogatszych arystokratów pot- lila Polskę o~ upadku i że zwy- zaś tylko j~dną .tr~ecią. 
skich, Obecnie z dawnej świetnośc! cięstwo polskIe Jest wyłączną za Jakokiwlek hnJa obronna na 
został mI.! tylko tytuł i skromne , sługą tego generała. prze~ościu w~rszawskiem c~y 
mieszkanie czteropokojowe. MimG Następnie pokrótce i skonden przyczołku pOSIadała wszelkIe 
to hrabia zachował poczucie pew. sowanie odmalowuje gen. Zeli- waru~ki obr.onne, ~dyż for~eca 
Ilcgo dystansu dzielącego wyzs'le gowski sytuację bojową w po- Modlm, dalej . potęzna. barJera 
warstwy od niższych. czątkach lipca 1920, Większość Bugo - NarWI, ,,:reszcIe rozbu-

W pewnej dyskretnej ubikacji wO.iska jest na południu Polski; do~a~a prze~ . memców ~. z~. 
hrabiowskiego mies1.kania wi~1 na na froncie północno czyli Litew- "mernIecka lmła obro~na me­
€cianie rolka papieru hygjeniczne- sko - Białoruskim. istnieje i trwa gnąca n?- zachod od mIasteczka 
go, a obok starannie pocięte ka- niekorzystne dla nas ugrupowa- Ra.dzymlI~, przez Re~nbe~tów -:­
wałki gazet. nie linearne. Zmasowane tu dy \VIą~owmę - ~kumew l Leśma 

Nad rol!m widnieje napis: "T y 1 wizje rosyjskie uderzają z za- kowIznę poslad~ła betonowe 
k o et l a p a ń s t w a!" miarem odcięcia naszego północ schr.ony na karabmy maszyn~: 

ŹRÓDŁO OBFITOSCI ŚWIATI,A 
Palrqc na promieniującą jasnem 

~\\'iatłelll super- żarów]<ę Philipsa, wy­
daje si«; nam czasami niezrozumiałe, 
cllacZC'go daje ona znacznie więcej 
~\\'iatła. niż wszystkie dotychczasowe 
żarówki Philipsa. 

Drucik wolframowy o podwójnie spi 
ra]izowanych skrętach, wykonanych 
tak mislernie, że trudno je odróżnić 
,{olem okiem, jest tern tajemniczem 
źródłem obfitości światła super-żaró­
wek Philipsa. 

Z tej samej ilości prądu, jaka prze­
[lływała przez drut żarzenia dawnych 
żarówek wytwarza się znacznie wię­
cej światła. 

Nic dziwnego, że super-tarówki Phi­
lipsa cieszą się tak wielkiem powodze 
I.i('m, dają bowiem dużo wi .. cej świa­
th za te same pieniądze. 

nego skrzydła i urządzenia Se- we l szereg dogodnych POZYCJi 
danu. na wzgórzach, pomimo to i mi­

Ten Sedan nie udaje się rosyj­
skiemu dowództwu, a nieudany 
ten manewr będzie się następnie 
mścił, gdyż odrzucona a nie­
zniszczona grupa gen. Zeligow· 
skiego stawi później opór rosyj­
skiemu wodzowi Tuchaczewskie 
mu nad Narwią, wprowadzając 
go w błąd co do rozkładu sił pol 
skich, a wkońcu wywalczy sobie 
zwycięstwo pod Radzymin!!m. 
PLAN MARSZAŁKA PIŁSUD-

SKIEGO 
zastosowany pod ;\V'arszawą, kt'6 
TY dał Polsce zwycięstwo, miał 
swój zupełnie wyraźny pierwo· 

mo, że znajdowało się na całym 
froncie obronnym aż 10 dywi· 
zji, brakowało bar(lzo niewiele, 
abyśmy tu ponieśli klęskę i aby 
Warszawa dostała się w ręce 
wroga. 

Dlaczego w dniu 1'4 sierpnia 
droga do Warszawy słała dla So 
wi~tów otworem i jak do tego 
dojść mogło? 

Na to pytanie odpowiada gen. 
2eIigowski przejrzyście i wyczeI 
pująco. 

KONCEPCJA GEN. :wET­
GANDA, 

który przywiózł ze sobą plan 
gen. Focba, prrewidywała prze-

rzucenie oddziałów polskich za 
Wisłę, oddanie Warszawy i roz· 
poczęcie akcji ofenzywnej do· 
piero na zachodzie, z Wielkopol 
ski czy Pomorza. Gen. ~ eygand 
nie wierzył, aby wojska mogły 
się obronić przed rzeką Wisłą 
Korespondencja między gen. 
Hallerem, a jednym z genera· 
łów misji francuskiej, którą gen. 

go, nie mogły poprawić położe· 
nia na przedmościu. 

14 sierpnia sytuacja przedsta 
wiała się tak, że na północy cięż 
ko dyszała 5 armja, zmagając 
się z przewagą, której niepo­
trzebnie się przeciwstawiała; na 
wschodzie, to jest na przedmoś­
ciu warszawskiem, przerwany 
był front i zagrożona Warszawa 
a w odwodzie znajdowała się o­
statnia już dywizja 10 gen. że· 
ligowskiego, ku której biegłY. 
spojrzenia i od północy i z przy, 

Zeligowski odczytał, dowodzi czółka, jak na ostatni ratunek. 
wyraźnie, że w dniu 6 sierpnia, ~ tej sytuacji, dowódca fron 
kiedy Marsz. Piłsudski wydał tu północnego, to jest całego 
swój pamiętny rozkaz, gen. frontu obronnego gen. Haller 
Weygand nic jeszcze o tym roz· powierzył dowództwo wszyst­
kazie nie wiedział. kich trzech dywizji na przyczół 

Sytuację planu Marsz. Piłsud· ku, a więc 10 litewsko • biało­
skiego przyrównuje gen. Zeli- ruskiej i 11 gen. ZeUgowskiemu. 
gowski trafnie do napiętego lu- Kontratak świeżej dywizji 10 
ku. Jedna ręka trzyma cały łuk, wespół z litewsko - białoruską, 
druga zaś wypuszcza strzałę. po uporczywych walkach wyrzu 

Na froncie obronnym eił nieprzyjaciela i zmusił go do 
POPEŁNIONO SZEREG BLĘ· odwrotu poza miasteczko Radzy 

DÓW. min, o którego każdy dom za-
Największym z nich był ten, że ciekle walczono. 
5 armję gen. Sikorskiego ustawio Przedmoście warszawskie dzi~ 
no frontem na północ i kazano ki temu dotrwało zwycięsko, de 
jej nacierać, ze skrzydłem pod- UDERZENIA MARSZ. PILSUD 
stawionem pod ·uderzenia so· SKIEGO, 
wieckkh armji. Tuchaczewski, które runęło jak wszystko n~ 
przekonany po walkach nad Nar szcząca lawina na lewe skrzy· 
wią, że sił polskich należy SZU-] dlo armji sowieckich. 
kać na północy, zapędził się na Z perspektywy historycznej---.. 
północ i zachód, co dla planu dziś możemy stwierdzić, że plan 
Marszałka bylo bardzo korzyst- Marszałka był jedyny możliwy 
ne. Zamiast pozwolić tym ar- do przyjęcia - był planowym, 
mjom sowieckim brnąć dalej w który dawał maksimum szans 
obranym kierunku i kwiatami na zwycięstwo. A jednak gen. 
wyściełać im drogę - jak się 0- Weygand był przeciwnikiem te­
brazowo wyraził gen. leligow- go planu. 
sk~ - przeci,,:,stawi~no im 5 ~r- Co gorsze. Gen. Weygalld po­
mJę ~en. SIkor~luego, ktora pełnia wielki błąd, który mógł 
krwaWIła w bezuzylecznych bo- zakończyć się dla Polski kata­
jach, a na samem przedmościu I strofą. Oto osłabia armję prze­
umieszczono na. fr?ncie przeszło znaczoną na obronę Warszawy, 
3~ ~lm. zaledWIe .Jedną ~11) dy- na powstrzymanie decydującego 
WIZJę, gdy ta zaJmowac mogła uderzenia wroga. Spowodował 
w naszych warunkach najwyżej podzielenie jej na dwie części, i 
10 klm. wysłanie jednej na pozycje nad 
. J?rzed wspomnianą .niemiecką Wkrą. Marszałek był wówczas 
hnJą obronną wysumęto t. zw. nad Wieprzem, a obronę ,\V'lr­
pierwszą lioję obronną, która szawy powierzył gen. Halleru' 
biegła na wschód od miasteczka wio -
Radzymin. Znajdowała się ona Odczytanie listu gen. Weygan 
na równinie i do obrony się nie da do gen. Rozwadowskiego z 
nadawała. Pozatem artylerja, datą 11 sierpnia uzasadniło po· 
którą miano zmasować, nie przy wiedzenie gen. Zeligowskiego, 
była na ~za~ n~ pozycję. że generał Weygand, chcąc osta 
.0CzywIśCle SIlne uderzenie so tecznie sprawę wyświetlić dla 

wleCkle przerwało tę cienką li- historji, powinien oświadczyć: 
n~, .. a ~ohaterski~ kontra~a~i dy "Arm.fa polska wygrała wojnę 
WIZO]l litewsko - bIałoruskIej pod nie tylko nie dzięki mnłe, af" 
dowófiztwem ges. Rządkowskie wbrew mojej koncepcji". 



17.Xl - "GI,OS PORANNy:..-_--=1:..;;9.;;;.3ó;;....-. _______ --:-___________ N;...ł';;.;. • ....;3;",;1~6 .... 

WiB~Omo~[i ~ieiij[e UsunięCia ISZUSIBICh ludów l warszawu 
Oświadczenie domada sic I~oleczng orean endecji 

w sprawie feljetonu 
"Odcyfrowana łami­

główka" 

IW; "Głosie Porannym" z dnia 
LO b. mies. zamieściliśmy felje­
ton p. t. "Odcyfrowana łami­
główka", zawierający wyciągi z 
artykułu, jaki ukazał się w jed­
nem z pism warszawskicn, za­
cytowane w formie rozmyślnie 
zmienionej i spaczającej sens 
wspomnianego artykułu, czem 
autor jego mógł się poczuć obra­
żony. Skrzywdzonego w ten spo 
sób autora niniejszem przepra­
szamy i oświadczamy, że nie 
mieliśmy zamiaru dotknąć go 
osobiście. 

Redakcja. 

NOCNE DY2URY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują nast.ępujące 
apteki. sukc. M. Kasperkiewicza 
(Zgie:'!3ka 54); sukc. , J. Sitkiewicz3 
(Kop"rnika 26); J. Zunde-Iewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarskieg·) 
i W. Szata . (przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193); A. Rychtera j 
n. L(·body (11 Listopada 86). 

Organ endecki "Warszawski 
Dziennik Narodowy" zamieścił 
wstępny artykuł, którego treść 
musi wywołać powszechne zdu­
mienie. Po wyłożeniu całego 
szeregu fałszów czy fantazji, w 
konkluzji autor domaga się ni 
mniej ni więcej, tylko ... wyda­
lenia wszystkich żydów z War­
szawyl Artykuł ten, naszpikowa 
ny potwornemi insynuacjami, o­
czywiście obliczony jest na 
wzmocnienie fali antysemickiej 
i szerzenie nastrojów panicz­
nych. 

Przytaczamy poniżej najważ­
niejsze wyjątki tego niezwykłe­
go wystąpienia: 

•• Warszawa nie jest miastem 
polskiem, ale miastem polsko -
żydowskiem. Przechadzając się 
po Krakowskiem Przedmieściu, 
Nowym Swiecie, Al. Ujazdow­
skich, czy Jerozolimskich, je­
steśmy w Polsce. Udając się jed. 
nak na Nalewki, na Dziką, Dziel 
ną, Franciszkań.ską, Nowolipie, 
Bagno, trafiamy w świat obcy, 
tak od środowisk polskich róż­
ny jakby był od nich o tysiące 
mil odległy. Polak, idący zwłasz 

I }Ił J f 1'1 N I .. .. cza którąś z bocznych ulic war­
Hl ., Hl szawskiego ghetta, nieraz owład powodzenia naszej firmy polegli nil 

koloslllnym wyborze nainowszych nięty jest uczuciem poprostu fi­
rlldjoapllrlltów orli. nil solidnej ob zycznego lęku(l) 
slirdz:e k1ijent~w. Posiadamy na sIdli- Czuje na sobie spojrzenia nie-
c!! 11 Su ~:leHaPoIIRrlltłł"! y WIEM chętne, ~zęstokroć nienaw!stn~ i 

pe p o,nb; Pl.. lO ill wyzywające. Słyszy wokoł SI e-

Ing~len rewelacyjne wiedeńskie \ bie obcy język, którego nie ro­
" superheterodyny zumie, a który huczy i kipi ze 

TELEFUNKIIN, PHILIPS, l wschodnią <fwałtownością oraz 
ELEKT RIT, EMERSON, KOSMOS • t .:0 W'd . t' 
ARDO TYTAN namlę nosclą· I l ZI pos aCIe 

NIIJdogodniellle wllruI\kl. starych ludzi, którzy mu przypo 

najniebezpieczniejsza (?) NieH- bezpieczeństwu każdej chwili za 
czna ludność polska w tych dziel grozić akcją dywersyjną (I) jeśli 
nicach (stróże domowi itp.) sta- tylko uzna to za korzystne dla 
nowi warstwę parjasów, pędzą- siebie, by się z tym, lub innym 
cych tam poprostu opłakaną e- wrogiem Polski sprzymierzyć. 
gzyslencję. ' .Jednym z pilnych postulatów 

Istnienie takiego skupienia ob polityki polskiej musi być wieI­
cej i wrogo usposobionej ludno· kie zmniejszenie a nawet u s u­
ści w sercu Polski jest dla Pol- n i ę c i e l u d n o ś c i ż y d o w 
ski rzezywistem niebezpieczeń- s k i e j, jeśli narazie nie z całe­
stwem. Czytaliśmy w książce go państwa, to p r z y n a j -
włoskiego żyda Malaparte o "Te m n i e j z e s t o l i c y. Tego 
chnice zamachu stanu", rodzaj I nie będzie w sŁanie zrobić tylko 
dyskretnego ubolewania, że war ludność polska przez akcję go­
szawskie Nalewki nie umiały wy spodarczą, lecz musi tutaj wkro 
zyskać konjunktury, jaką rozpo czyć państwo i przez swoje za­
rządzały w dniu 15 sierpnia 1920 rządzenia i prawa przyśpieszyć 
roku, by wywołać rewolucję ko- tem proces. 
munistyczną w Warszawie, wbić I d" t t . telll 

b Ó
• l m prę zeJ SIę o same, 

tym sposo em n z w p ecy ar- l .. b d' . dl t r . dla 
mji polskiej i przechylić szalę ep!ei ę ZI~~. ga,~ o ICy l 

zwycięstwa na rzecz wojującej pans wa po s Ie o . 
trzeciej międzynarodówki (I) - Doprawdy niewiadomo co są­
Takie konjunktury mogą się po- dzić o podobnym elaboracie: -
wtarzać nieraz . . Warszawa, sto- Czy jest on napisany na serjo 
lica i centralny ośrodek nerwo- przez człowieka o zdrowych zmy 
wy państwa, wraz ze swemi mi· słach, czy też jest to obłąkańczy 
nisterstwami, sztabami, centra- wySKok demagogji lub objaw 
lami łączności, sieci telefonicz- halucYJ;lacji osobnika, cierpiące­
nej, telegraficznej, kolejowej, ra go na "kompleks żydowski"? -
djem, mostami, dworcami, ko- Rzucanie podobnych bezsensow 
szarami, fabrykami i t. d., i t. d., nych haseł powinno zwrócić u­
nie jest całkowicie bezpiecZllą, wagę tych wszystkich, którzy 
bo około 400.000 obcej ludności, dbają o bezpieczeństwo i normal 
żyjącej w jej wnętrzu, może jej ny rozwój kraju. (-) 

Radio-Audi-on Traugutta 1 minają raczej szekspirowskieg·o 
telefon 153-'71 Shyloka, niż mickiewiczowskie- p 6d . - I- ols.-e·gO 

(gm lich Grand-Hotelu). go Jankiela, oraz młodzież w rz,. e, lOCJI Izmu P.I 
. skórzanych kurtkach, a nieraz d" d t . e' w Łod i 

REJESTRACJA ~ODZONyCłł i w fantazyjnych mundurach, na na nara zle mię zypar YJn J . z 
W 1915 ROK~ •. -: BlUro wo~sko- suwającą przed oczy wspomnie-/ W dniu dzisiejszym odbędą tematy polityczne i oświatowe. 
we zarządu lDleJskiego w LOtfZl {uJ. nie bolszewickich czerezwycza- się w naszem mieście narady Na aklldemji tej przyjęte zo­
Pi,.,trkowsb 165) przeprowadza et:: jek (I) Gdy zapadnie zmierzch, działaczy wszystkich partji so- staną rezolucje, dotyczące za­
dziennie, prócz niedziel i świąt, od spacer po takich ulicach dopraw cjalistycznych. Naradom tym w gadnień oświatowych. 
godz. 8 do 15 (w soboty od godz. dy nie jest zgoła żadną przyjem kołach politycznych przypisują NV godzinach popoludniowych 
S dG 13.50) powt{rnlł rejestraeję u- Rości... duże znaczenie, gdyż przybywa- w sali towarzystwa śpiewaczego 
rodzonjch ~ 1915 roku, oraz męł- Policja, personel tramwaj6w i ją na. nie do ':odzi na)wybitni~j. przy ul. Senatorskiej 26 odbę­
ezyzn, nahzą~ych do roczniko~ autobusów miejskich i wogóle! s.i dZIałacze. l przywodcy socJa- dzie się spotkanie przedstawi­
t>t.ar.!'li'ych, którzy .dot~eheza~. ~- wszelkie rodzaje funkcjonarju- hzmu pols}uego. cieli partji socjalistycznych Ło­
gdZIe ~o p.owtórneJ ~e~es!raeJI 16: szów państwowych, czy miej- W. go?zmach P?raI~nych o~: dzi, a więc .PPS., NSPP. i Bun­
i;2c.7.e S?ę me .zgłaszali l me zostah skich, zmuszonych pełnić tam będZIe SIę w ~ah fIlh~rn~onjl du, działaczy robotniczych, kul­
I\'p\:',~m do bs~ po~orowych. . służbę, uskarżają się stale, że w wielka .ak~demJa, ~a ktorej dr. turaino - oświatowych. ,\\7 obra .. 

?ma 1~, 19 l ~o l~stopad:" r. b . . do dzielnicach żydowskich służba Próchmk l p. WaJchert - Szy- dach wezmą udział także dele­
tl·Jt'~t;:aCJl zgłOSIĆ su~ pOWInny roct jest najcięższa, a nawet wręcz m~nowska wygłoszą referaty na gaci okręgu łódzkiego i woje-
nikj s>;arsze ze wszystkich komisa- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:=Biiii wództwa. 
l'jatów policji. Wszyscy, ktćny z W obradach wezmą udział 
jakkhkolwiek ważnych powodów f I d - p.p. b. posłowie Zygmunt luław 
lli,~ zgłosili się w oznaczonych ter· ił szgw~ PO plsg ski, Mieczysław Niedziałkowski, 
lnillll, .. h, mogą dokona6 sgłoszf\ń Norbert Barlicki, Stanisław Du-
lIairóżaiej 10 1nia SO listopada rb. na umowach o dostawę prądu bois, Antopi Szczerkowski, Emil 

PRZY OTYŁOŚCI 
~tosuie się znlln~ SÓL MORSZYŃSKĄ 
lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. 
Ż"dajcie w aptekach i .Id.dach ept. 

Wódka sIanieje! 
Dowiadujemy się, iż państwowy 

monopol spirytusowy, w przewidy­
waniu spadku kons.umcji wyrobów 
spirytusowych, zamierza obniżyc 
ceny wszystkich gatunków wódki, 
zarówno czystej, Jak gatunkowych. 

ObnUka ceny wódłti ma nastąpić 
jeszcze przed dniem t grudnia r. b. 

Or~ana kontrolńe Elektrow- trownią, daWino iuż rozwiaza- Zerbe i in. 

ni łódz-ki,e.i zaobserwowały, iż nei· WIEDE~ W ŁODZI 
zdarzają się wypadki, że osoby Sąd, po ro.zpa(rzeniu sp,ra- W dniu dzisiejszym odbędą się 0-

zawierające umowy Q dostarcza znał Waldman w~nną I st~tnie. w:ystępy znakon~itego zespołu 

n~e p,rą ~ p P ;lą. .lę sfałszowlllnla umowy l skazał stawienia: o godz. 4.30 pop. po ce-
. d od isu' deklarac . I wy, u. . wledensklego. Opbędą Się dwa przed-

nIe swoJ«:m nazwlslue'll1. ~est ją na 6 mies!ęcy więzienia, za· nach zniżon,yc~,~ programem p. t .. "Te 
~o oCzywIste oszu~two, kolidu- sądza.ią 'c pOilladlto na rzecz e- atr na sprze~az l o %?,dz. 8.30 WICCZ. 

.llłCe z kodeksem karnym. lel-it.r-owni powództwo cywilne p. t. "SkradzlOna rewJa . 
Na takiem tle powstała rów- z kosztami. 

nież sprawa, któll'ą rozpatrywał 
sąd OIkrę.Rowy w Łodzi. Z uwagi na .fakt, iż Wald­

man nie byla dotąd ka:rana, za­
wieszono .ki kare na 2 lata. CISINO 

Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Waj. Hauke-łłowak 
przyjął 

delegac:ę ziemianek 
województwa łódzkiego 

.\V dniu wczorajszym p. woje­
woda łódzki, Hauke· N owak 
przyjął w gmachu województwa 
delegację ziemianek woj. łódz­
kiego w osobach pp . .Joanny \Va­
lewskiej i Marji Szwejcerowej. 
Delegatki ziemianek wręczyły 
panu wojewodzie sumę 846 zło­
tych, zebraną pośród członków 
kół powiatowych na cel uczcze­
nia pamięci ś. p. marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. 

Woj. Hauke . Nowak sumę tę 
przekazał do naczelnego komi­
tetu uczczenia pamięci Pierwsze 
go Marszałka Polski w \Varsza­
wie. 
.~~ .......... ~ .... . 
Eesreń okres zal~ehfeń 

Sok czosnku z marką F, F 
jest nałuralmYl1l środkiem ..to" 
sowanym przy nieżY;+..ach o· 
~krzeli, artretyzmie, reulJ1a l yz­
mie~ Apteka Ma1.Owie~ka, WaJ 
szawa, Maizowiecka 10. ..•......•.... ~ .. ~ ... 
Dziś otwarcie ZltlZdU 
urzędników państwo­

wych w Łodzi 
\V związku z rozpoczynają­

cym się w dniu dzisiejszym zjaz 
dem urzędników państwowych 
z terenu wojewódzlwa łódzkie­
go. przybyli w dniu ,,,czaraj­
szym do naszego miasta liczni 
delegaci z prowincji, oraz repre 
zentanci władz centralnych S. U. 
P. w \Varszawie. M. in. już wczo 
raj obecni byli w Łodzi wicepre 
zes SUP., p . .Jan Karpowicz. 

Zjazd dzisiejszy, jak świadcz, 
o tem liczne zgłoszenia organiza 
cji skarbowcó " kolejarzy, po­
cztowców i t. p. wzbudził \y ko­
łach urzędniczwh dllże zainłerf' 
sowanie, 

Komltet łót\zł\\ 
samopomocy żydów 

Polskich 
Na zebraniu, odbytem dnia 1S 

b. m. w lokalu stow. human. "Mon­
tefiore Bnej Brith" został obrany 
kl)mitet łódzki dla przeprowrtdzenia 
kampanji samopocy na terl'uit' nil­
~~eg'o whsta. 

Piękna ofiara 
kinoteatrów 

Naskutek inicjatywy prezydeut:t 
miasta inź. W. Głazka i dzięki ofiar 
:lości dyr3ktora zrzeszenia teatrćw 
świetlnych, p. Wł. Lewandowicza, 
w dniu święta niepodległości, kino­
tratry lćdzkie przydzieliły do dy' 
spozycji wydziału opieki e:pcłecznej 
i fu:nduszu pracy ok. 2,500 bez­
platnycb biletów, które rozdzielone. 
zostały WŚl'ć'd niezamożnych miesz­
kauców, 

DZiŚ powtórzenie, \ 
entuzjadycznie 

przyjętej premjery· 

I 
Dnia 10 lipca b. r. do biUifa 

elektrowni przybyła ilIl,teresant 
ka, która podpbsała przedstawi" 
ny jej blankiet umowy nazwis 
kiem "E~tera Piżyc". Następne 
go 'drnia pod wskazanY adres u­
dał sie monter, który jednak 
n:e włączył instalacji, bowiem 
stwierdził, że Dodpisana Estera 
Piżyc nie żyje od dWiÓCh mie­
sięcy. 

Dr. A. Banasz 
na wolności 

W dniu wczorajszym został 
wypuszczony na wolność dr. Ar­
tur Banasz, skazany w swoim 
czasie na 1 rok więzienia za or­
ganizację bezpłatnej pomocy le­
karskiej dla _ Jdzin więźniów. po 
litycznych. 

Najgenjalniejsza. artystka ekranu 

WYSTAWA W I. P. S. 
Nowa wystawa instytutu propagan­

dy sztuki zapoznaje nas z pracami cie­
kawych artystów Tytusa Czyżewskie­
go z Warszawy (portrety, martwe na­
tury i ' pejzaże), Tymona Niesiołow­
skiego z Wilna (akty, pejzaże i portre 
ty) i Henryka Grunwalda z Warsza­
wy (prace olejne i rysunki). 

IDstytut w parku Sienkiewicza o­
twartY. codziennie od godz. 11 - 20. 

Interesantka z.gło,g:ła s,ię po­
nown:e do elektrowni z zażale­
niem, że nie włączono .lei in­
stalacji. PO<PifOSZ<l!IlO ją o wy ja­
ś>nieuia i okazało się, że jest to 
R. Waldmanowa, daleka krew­
'na zmarłe.i Piżyc, zajmująca jej 
m:eszkanie. 

Elektrownia zawiadomiła po 
Eck W trakcie doehodzema 
ustalono, że Waldman sfałc;zo­
wała podpis, swej krewIllej rów 
nież i na starej umowie z elek-

OlIary 
złożone w administracji 

,.Głosu Porannego" 
Dyrekcja kina. .,Amor" skła.da. 

7.1. 53,20, zebrane w dniu 11 lietopa.­
da na a.kademji na rzeez budo WYj 
Domu 7 Pomnika. im. J. Piłsu,l- _ 
~kiego. 

EL2BIETA BERGNER 
,'. ~.~".~. ~;~~, .. ,:~~-. <,'t . ,_0 -'; .," 4', :,.'.~ .0 •• : r-,I, :,"1 
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w potężnem arcydziele filmowem y 

NIE OO'OOOl 
OOE l'INlf ... 

Dziś o g. 12 i 2 pbranki po cenach zniżonych -I • ,- ~ ,~~ < ~ 

J _.!. . ~ • 

17.Xl - "GI,OS PORANNy:..-_--=1:..;;9.;;;.3ó;;....-. _______ --:-___________ N;...ł';;.;. • ....;3;",;1~6 .... 

WiB~Omo~[i ~ieiij[e UsunięCia ISZUSIBICh ludów l warszawu 
Oświadczenie domada sic I~oleczng orean endecji 

w sprawie feljetonu 
"Odcyfrowana łami­

główka" 

IW; "Głosie Porannym" z dnia 
LO b. mies. zamieściliśmy felje­
ton p. t. "Odcyfrowana łami­
główka", zawierający wyciągi z 
artykułu, jaki ukazał się w jed­
nem z pism warszawskicn, za­
cytowane w formie rozmyślnie 
zmienionej i spaczającej sens 
wspomnianego artykułu, czem 
autor jego mógł się poczuć obra­
żony. Skrzywdzonego w ten spo 
sób autora niniejszem przepra­
szamy i oświadczamy, że nie 
mieliśmy zamiaru dotknąć go 
osobiście. 

Redakcja. 

NOCNE DY2URY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują nast.ępujące 
apteki. sukc. M. Kasperkiewicza 
(Zgie:'!3ka 54); sukc. , J. Sitkiewicz3 
(Kop"rnika 26); J. Zunde-Iewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarskieg·) 
i W. Szata . (przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193); A. Rychtera j 
n. L(·body (11 Listopada 86). 

Organ endecki "Warszawski 
Dziennik Narodowy" zamieścił 
wstępny artykuł, którego treść 
musi wywołać powszechne zdu­
mienie. Po wyłożeniu całego 
szeregu fałszów czy fantazji, w 
konkluzji autor domaga się ni 
mniej ni więcej, tylko ... wyda­
lenia wszystkich żydów z War­
szawyl Artykuł ten, naszpikowa 
ny potwornemi insynuacjami, o­
czywiście obliczony jest na 
wzmocnienie fali antysemickiej 
i szerzenie nastrojów panicz­
nych. 

Przytaczamy poniżej najważ­
niejsze wyjątki tego niezwykłe­
go wystąpienia: 

•• Warszawa nie jest miastem 
polskiem, ale miastem polsko -
żydowskiem. Przechadzając się 
po Krakowskiem Przedmieściu, 
Nowym Swiecie, Al. Ujazdow­
skich, czy Jerozolimskich, je­
steśmy w Polsce. Udając się jed. 
nak na Nalewki, na Dziką, Dziel 
ną, Franciszkań.ską, Nowolipie, 
Bagno, trafiamy w świat obcy, 
tak od środowisk polskich róż­
ny jakby był od nich o tysiące 
mil odległy. Polak, idący zwłasz 

I }Ił J f 1'1 N I .. .. cza którąś z bocznych ulic war­
Hl ., Hl szawskiego ghetta, nieraz owład powodzenia naszej firmy polegli nil 

koloslllnym wyborze nainowszych nięty jest uczuciem poprostu fi­
rlldjoapllrlltów orli. nil solidnej ob zycznego lęku(l) 
slirdz:e k1ijent~w. Posiadamy na sIdli- Czuje na sobie spojrzenia nie-
c!! 11 Su ~:leHaPoIIRrlltłł"! y WIEM chętne, ~zęstokroć nienaw!stn~ i 

pe p o,nb; Pl.. lO ill wyzywające. Słyszy wokoł SI e-

Ing~len rewelacyjne wiedeńskie \ bie obcy język, którego nie ro­
" superheterodyny zumie, a który huczy i kipi ze 

TELEFUNKIIN, PHILIPS, l wschodnią <fwałtownością oraz 
ELEKT RIT, EMERSON, KOSMOS • t .:0 W'd . t' 
ARDO TYTAN namlę nosclą· I l ZI pos aCIe 

NIIJdogodniellle wllruI\kl. starych ludzi, którzy mu przypo 

najniebezpieczniejsza (?) NieH- bezpieczeństwu każdej chwili za 
czna ludność polska w tych dziel grozić akcją dywersyjną (I) jeśli 
nicach (stróże domowi itp.) sta- tylko uzna to za korzystne dla 
nowi warstwę parjasów, pędzą- siebie, by się z tym, lub innym 
cych tam poprostu opłakaną e- wrogiem Polski sprzymierzyć. 
gzyslencję. ' .Jednym z pilnych postulatów 

Istnienie takiego skupienia ob polityki polskiej musi być wieI­
cej i wrogo usposobionej ludno· kie zmniejszenie a nawet u s u­
ści w sercu Polski jest dla Pol- n i ę c i e l u d n o ś c i ż y d o w 
ski rzezywistem niebezpieczeń- s k i e j, jeśli narazie nie z całe­
stwem. Czytaliśmy w książce go państwa, to p r z y n a j -
włoskiego żyda Malaparte o "Te m n i e j z e s t o l i c y. Tego 
chnice zamachu stanu", rodzaj I nie będzie w sŁanie zrobić tylko 
dyskretnego ubolewania, że war ludność polska przez akcję go­
szawskie Nalewki nie umiały wy spodarczą, lecz musi tutaj wkro 
zyskać konjunktury, jaką rozpo czyć państwo i przez swoje za­
rządzały w dniu 15 sierpnia 1920 rządzenia i prawa przyśpieszyć 
roku, by wywołać rewolucję ko- tem proces. 
munistyczną w Warszawie, wbić I d" t t . telll 

b Ó
• l m prę zeJ SIę o same, 

tym sposo em n z w p ecy ar- l .. b d' . dl t r . dla 
mji polskiej i przechylić szalę ep!ei ę ZI~~. ga,~ o ICy l 

zwycięstwa na rzecz wojującej pans wa po s Ie o . 
trzeciej międzynarodówki (I) - Doprawdy niewiadomo co są­
Takie konjunktury mogą się po- dzić o podobnym elaboracie: -
wtarzać nieraz . . Warszawa, sto- Czy jest on napisany na serjo 
lica i centralny ośrodek nerwo- przez człowieka o zdrowych zmy 
wy państwa, wraz ze swemi mi· słach, czy też jest to obłąkańczy 
nisterstwami, sztabami, centra- wySKok demagogji lub objaw 
lami łączności, sieci telefonicz- halucYJ;lacji osobnika, cierpiące­
nej, telegraficznej, kolejowej, ra go na "kompleks żydowski"? -
djem, mostami, dworcami, ko- Rzucanie podobnych bezsensow 
szarami, fabrykami i t. d., i t. d., nych haseł powinno zwrócić u­
nie jest całkowicie bezpiecZllą, wagę tych wszystkich, którzy 
bo około 400.000 obcej ludności, dbają o bezpieczeństwo i normal 
żyjącej w jej wnętrzu, może jej ny rozwój kraju. (-) 

Radio-Audi-on Traugutta 1 minają raczej szekspirowskieg·o 
telefon 153-'71 Shyloka, niż mickiewiczowskie- p 6d . - I- ols.-e·gO 

(gm lich Grand-Hotelu). go Jankiela, oraz młodzież w rz,. e, lOCJI Izmu P.I 
. skórzanych kurtkach, a nieraz d" d t . e' w Łod i 

REJESTRACJA ~ODZONyCłł i w fantazyjnych mundurach, na na nara zle mię zypar YJn J . z 
W 1915 ROK~ •. -: BlUro wo~sko- suwającą przed oczy wspomnie-/ W dniu dzisiejszym odbędą tematy polityczne i oświatowe. 
we zarządu lDleJskiego w LOtfZl {uJ. nie bolszewickich czerezwycza- się w naszem mieście narady Na aklldemji tej przyjęte zo­
Pi,.,trkowsb 165) przeprowadza et:: jek (I) Gdy zapadnie zmierzch, działaczy wszystkich partji so- staną rezolucje, dotyczące za­
dziennie, prócz niedziel i świąt, od spacer po takich ulicach dopraw cjalistycznych. Naradom tym w gadnień oświatowych. 
godz. 8 do 15 (w soboty od godz. dy nie jest zgoła żadną przyjem kołach politycznych przypisują NV godzinach popoludniowych 
S dG 13.50) powt{rnlł rejestraeję u- Rości... duże znaczenie, gdyż przybywa- w sali towarzystwa śpiewaczego 
rodzonjch ~ 1915 roku, oraz męł- Policja, personel tramwaj6w i ją na. nie do ':odzi na)wybitni~j. przy ul. Senatorskiej 26 odbę­
ezyzn, nahzą~ych do roczniko~ autobusów miejskich i wogóle! s.i dZIałacze. l przywodcy socJa- dzie się spotkanie przedstawi­
t>t.ar.!'li'ych, którzy .dot~eheza~. ~- wszelkie rodzaje funkcjonarju- hzmu pols}uego. cieli partji socjalistycznych Ło­
gdZIe ~o p.owtórneJ ~e~es!raeJI 16: szów państwowych, czy miej- W. go?zmach P?raI~nych o~: dzi, a więc .PPS., NSPP. i Bun­
i;2c.7.e S?ę me .zgłaszali l me zostah skich, zmuszonych pełnić tam będZIe SIę w ~ah fIlh~rn~onjl du, działaczy robotniczych, kul­
I\'p\:',~m do bs~ po~orowych. . służbę, uskarżają się stale, że w wielka .ak~demJa, ~a ktorej dr. turaino - oświatowych. ,\\7 obra .. 

?ma 1~, 19 l ~o l~stopad:" r. b . . do dzielnicach żydowskich służba Próchmk l p. WaJchert - Szy- dach wezmą udział także dele­
tl·Jt'~t;:aCJl zgłOSIĆ su~ pOWInny roct jest najcięższa, a nawet wręcz m~nowska wygłoszą referaty na gaci okręgu łódzkiego i woje-
nikj s>;arsze ze wszystkich komisa- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:=Biiii wództwa. 
l'jatów policji. Wszyscy, ktćny z W obradach wezmą udział 
jakkhkolwiek ważnych powodów f I d - p.p. b. posłowie Zygmunt luław 
lli,~ zgłosili się w oznaczonych ter· ił szgw~ PO plsg ski, Mieczysław Niedziałkowski, 
lnillll, .. h, mogą dokona6 sgłoszf\ń Norbert Barlicki, Stanisław Du-
lIairóżaiej 10 1nia SO listopada rb. na umowach o dostawę prądu bois, Antopi Szczerkowski, Emil 

PRZY OTYŁOŚCI 
~tosuie się znlln~ SÓL MORSZYŃSKĄ 
lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. 
Ż"dajcie w aptekach i .Id.dach ept. 

Wódka sIanieje! 
Dowiadujemy się, iż państwowy 

monopol spirytusowy, w przewidy­
waniu spadku kons.umcji wyrobów 
spirytusowych, zamierza obniżyc 
ceny wszystkich gatunków wódki, 
zarówno czystej, Jak gatunkowych. 

ObnUka ceny wódłti ma nastąpić 
jeszcze przed dniem t grudnia r. b. 

Or~ana kontrolńe Elektrow- trownią, daWino iuż rozwiaza- Zerbe i in. 

ni łódz-ki,e.i zaobserwowały, iż nei· WIEDE~ W ŁODZI 
zdarzają się wypadki, że osoby Sąd, po ro.zpa(rzeniu sp,ra- W dniu dzisiejszym odbędą się 0-

zawierające umowy Q dostarcza znał Waldman w~nną I st~tnie. w:ystępy znakon~itego zespołu 

n~e p,rą ~ p P ;lą. .lę sfałszowlllnla umowy l skazał stawienia: o godz. 4.30 pop. po ce-
. d od isu' deklarac . I wy, u. . wledensklego. Opbędą Się dwa przed-

nIe swoJ«:m nazwlslue'll1. ~est ją na 6 mies!ęcy więzienia, za· nach zniżon,yc~,~ programem p. t .. "Te 
~o oCzywIste oszu~two, kolidu- sądza.ią 'c pOilladlto na rzecz e- atr na sprze~az l o %?,dz. 8.30 WICCZ. 

.llłCe z kodeksem karnym. lel-it.r-owni powództwo cywilne p. t. "SkradzlOna rewJa . 
Na takiem tle powstała rów- z kosztami. 

nież sprawa, któll'ą rozpatrywał 
sąd OIkrę.Rowy w Łodzi. Z uwagi na .fakt, iż Wald­

man nie byla dotąd ka:rana, za­
wieszono .ki kare na 2 lata. CISINO 

Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Waj. Hauke-łłowak 
przyjął 

delegac:ę ziemianek 
województwa łódzkiego 

.\V dniu wczorajszym p. woje­
woda łódzki, Hauke· N owak 
przyjął w gmachu województwa 
delegację ziemianek woj. łódz­
kiego w osobach pp . .Joanny \Va­
lewskiej i Marji Szwejcerowej. 
Delegatki ziemianek wręczyły 
panu wojewodzie sumę 846 zło­
tych, zebraną pośród członków 
kół powiatowych na cel uczcze­
nia pamięci ś. p. marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. 

Woj. Hauke . Nowak sumę tę 
przekazał do naczelnego komi­
tetu uczczenia pamięci Pierwsze 
go Marszałka Polski w \Varsza­
wie. 
.~~ .......... ~ .... . 
Eesreń okres zal~ehfeń 

Sok czosnku z marką F, F 
jest nałuralmYl1l środkiem ..to" 
sowanym przy nieżY;+..ach o· 
~krzeli, artretyzmie, reulJ1a l yz­
mie~ Apteka Ma1.Owie~ka, WaJ 
szawa, Maizowiecka 10. ..•......•.... ~ .. ~ ... 
Dziś otwarcie ZltlZdU 
urzędników państwo­

wych w Łodzi 
\V związku z rozpoczynają­

cym się w dniu dzisiejszym zjaz 
dem urzędników państwowych 
z terenu wojewódzlwa łódzkie­
go. przybyli w dniu ,,,czaraj­
szym do naszego miasta liczni 
delegaci z prowincji, oraz repre 
zentanci władz centralnych S. U. 
P. w \Varszawie. M. in. już wczo 
raj obecni byli w Łodzi wicepre 
zes SUP., p . .Jan Karpowicz. 

Zjazd dzisiejszy, jak świadcz, 
o tem liczne zgłoszenia organiza 
cji skarbowcó " kolejarzy, po­
cztowców i t. p. wzbudził \y ko­
łach urzędniczwh dllże zainłerf' 
sowanie, 

Komltet łót\zł\\ 
samopomocy żydów 

Polskich 
Na zebraniu, odbytem dnia 1S 

b. m. w lokalu stow. human. "Mon­
tefiore Bnej Brith" został obrany 
kl)mitet łódzki dla przeprowrtdzenia 
kampanji samopocy na terl'uit' nil­
~~eg'o whsta. 

Piękna ofiara 
kinoteatrów 

Naskutek inicjatywy prezydeut:t 
miasta inź. W. Głazka i dzięki ofiar 
:lości dyr3ktora zrzeszenia teatrćw 
świetlnych, p. Wł. Lewandowicza, 
w dniu święta niepodległości, kino­
tratry lćdzkie przydzieliły do dy' 
spozycji wydziału opieki e:pcłecznej 
i fu:nduszu pracy ok. 2,500 bez­
platnycb biletów, które rozdzielone. 
zostały WŚl'ć'd niezamożnych miesz­
kauców, 

DZiŚ powtórzenie, \ 
entuzjadycznie 

przyjętej premjery· 

I 
Dnia 10 lipca b. r. do biUifa 

elektrowni przybyła ilIl,teresant 
ka, która podpbsała przedstawi" 
ny jej blankiet umowy nazwis 
kiem "E~tera Piżyc". Następne 
go 'drnia pod wskazanY adres u­
dał sie monter, który jednak 
n:e włączył instalacji, bowiem 
stwierdził, że Dodpisana Estera 
Piżyc nie żyje od dWiÓCh mie­
sięcy. 

Dr. A. Banasz 
na wolności 

W dniu wczorajszym został 
wypuszczony na wolność dr. Ar­
tur Banasz, skazany w swoim 
czasie na 1 rok więzienia za or­
ganizację bezpłatnej pomocy le­
karskiej dla _ Jdzin więźniów. po 
litycznych. 

Najgenjalniejsza. artystka ekranu 

WYSTAWA W I. P. S. 
Nowa wystawa instytutu propagan­

dy sztuki zapoznaje nas z pracami cie­
kawych artystów Tytusa Czyżewskie­
go z Warszawy (portrety, martwe na­
tury i ' pejzaże), Tymona Niesiołow­
skiego z Wilna (akty, pejzaże i portre 
ty) i Henryka Grunwalda z Warsza­
wy (prace olejne i rysunki). 

IDstytut w parku Sienkiewicza o­
twartY. codziennie od godz. 11 - 20. 

Interesantka z.gło,g:ła s,ię po­
nown:e do elektrowni z zażale­
niem, że nie włączono .lei in­
stalacji. PO<PifOSZ<l!IlO ją o wy ja­
ś>nieuia i okazało się, że jest to 
R. Waldmanowa, daleka krew­
'na zmarłe.i Piżyc, zajmująca jej 
m:eszkanie. 

Elektrownia zawiadomiła po 
Eck W trakcie doehodzema 
ustalono, że Waldman sfałc;zo­
wała podpis, swej krewIllej rów 
nież i na starej umowie z elek-

OlIary 
złożone w administracji 

,.Głosu Porannego" 
Dyrekcja kina. .,Amor" skła.da. 

7.1. 53,20, zebrane w dniu 11 lietopa.­
da na a.kademji na rzeez budo WYj 
Domu 7 Pomnika. im. J. Piłsu,l- _ 
~kiego. 

EL2BIETA BERGNER 
,'. ~.~".~. ~;~~, .. ,:~~-. <,'t . ,_0 -'; .," 4', :,.'.~ .0 •• : r-,I, :,"1 

. ~: 1:_' :!'-!"':~1..: ::<"-,~", ... , ~< " ..... ~.. • • • • '~~.' 

w potężnem arcydziele filmowem y 

NIE OO'OOOl 
OOE l'INlf ... 

Dziś o g. 12 i 2 pbranki po cenach zniżonych -I • ,- ~ ,~~ < ~ 

J _.!. . ~ • 
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Topnieie ·zaufanie do czynności aptek kasowych słuchaw'k(~ telefonlcznq 
nie wiecie. że zeg.~:rc l< Wasz 

W ostatnich dniach ro.ze~zły 
się pogł()ski o c::ałej ser.ii nO­
wych redakcji praco-,>.rni.ków u­
bezpieczalni społecznej. 'V zwią 
zku z tem zasięgnęli&my szcze­
gG!owych jnfO'l'lUa,cji 'U źródła. 

Jak się okazuje, 
na dzień 1 ~rudnia r. b; nic S'ą 
,~~~W!, ... ~ 

przewidziane żadne nowe re­
(}ukc.i~. 

\V ,dniu 1 styc711ia 193~ r. 
o czem iuż w ~w91il11 eza.sie po­
krótce donosiliśmy, nastąpi 
generalna zmiana warunków 

pracy 
w ubezpieczaln1. \,T.c;zyscy pra­
cOV\"TIicy otrzymAli z tego powo-Dbajmy ,o zdrowy sen! du wymówienia. Tych wymó~ 

Sen jest szczytem W'YDoczy;n' wień; jak ,,:yja~niają ,;ładze u­
ku. Odpowie~ie pożywje~ie, ' ~e~Pleczallll, nIe nalez~ uwa­
nqpnczynek i spO/koj'ny' sen sta za,c za ?kres. poprze,dza.1ący. roz 

. TV'\d t .' . l d k' W1azame stosuJUkow słuzbo-nOWJU IJ~ sawę zycla u z 1(, h t b d' . . " p f' . wyc, em ar !Zlej, ze "o. raca lzyczna, a leszcze ' . t'}'· d 
bardz'icj umyslto,wy w'y'!;iłek. praśco.wlllCY °órz~m~ I • .1(' ~~-
".uz·vwaJ'·ą . m 'd cze nie z wym Wlcn:,aml n~we , na~ro a rOne w . 
[ d k · . l ·t nomin8'c.ie. u z 'lem Cle e zapa~y SI . 

szczególnie zaś w systemle net· Redukc.ia dotknie jedy!llie pra 
wo'Wy:tll i mózgu. Dla przepra , co\\-nilków faTmaceułycz.nych, 
C'owanych umysłowo i fizycz któ1rych los jest r"alkQwide 
nie, szczególni,e dla wyczcrpn J)rze~ądzoillY. 

nych nerwowo, sen jest orzet" Aby zorjentov.-ać się w tej 0-

zbawiennym środkiem, gdy}. stałmiej sprawie, zwródliśmy 
wzmacnia ich stan p~ychiczny. się do jednego z pracowników 
~i~ ~ależy i:dnak . przyzwyclla farmaceutycznych kasy. zna.ią­
lac SIę do UZy.walll~ Hodków cego stosunki panuj.ą.ce "" le{!lz­
na~en1:Ycl:, ,.nleo~o.lętnych d}! I nictw.ie i, ,~ aptekach ubezpie-
7!lrowl3, lesh mozna lapewn .. czaluł, oswJa<dczył nam. co na-
'iohie w naturalny s~?-~ób gł~· ste-puie: ' -
hoki i zdrowy sen, Pl]ąc przed . . 
udaniem się na spor.zvnek - FaTmac.la polska stm nat>-

I oto dzisiaj z czystem sumie gdyż wspomniany magiste.t'-rt·, 
niem. powiedzieć mogę, że apte- ferent tak spraw~ "',ai?tek~sk:l 
.ki ubezpieczalni w odniesieniu zaba!j:{nił, że jego I p,rz,et9ien i 
do oersonelu farmaceutycz PTzootali się ,z nim zp.f)ebfl~ł! >'W c 
nego iest nastawiooa pod kątem czyć. Na wielokrotne ~nterwen: ' " 
widZL,nia "Dało.i gramotnych,~'. cje w sprawachap.teoznyc'~, za: ' ,. " 
Dochodzi do tego, że dyplom 'wsze miał iedna od;powi,ędź: ./, ' 
magist.ra farmacji sta.ie się - Ja n1c nie wiem. .. ' .' 

J)owollem do .•• redukc.ii, Władza wszytStko robi llo.nspi· -
a prace odda.ie się do wyko,na- raeYlnie . ,- ! 
nia sile taiiszej, nic wspólnego i m.pJe st.awiają przed fa,kłem ': 
z zawodem nie mające.i. O nie- dokonanvrn. .' "J ,,' " ,l, 

be7Dj.eczeustwie ~ ,racy sił nie· Nawet w 'tak waż:łle ,i s..p.rawie, 
fachowych, zdaje się. nie potrze iak zniesienie kontroli :recepl 
ba nikomu ni<: tłumaczyć... przez dyrekcję, nie ch~l:ał, ClZV 

- Kto właściwie op:eku.ie sir. .nie mógł znaleźć się, 'na",wyso­
s'P'ra.waJmi apteczillemi w' ube .. · ko·ści zadania, . qzięki czemu no­
IJieczalni - pytamy. ' t,ujemy jedyny frukt w całym 

- \V roku 1930 ówczesny n,l kraju, a może· nawet na całym 
czelny lekarz. dr. Bogusławski świecie - 1 
postawił na czele wydziału far· eksped.iowania leków bez nale. 
ma.ceutycznego w chaTakterze żyte.i kontroli. 
referenta magi~tra. P.er,s.olnel f3r "'kollcu mus.zę zaznaczyć. żt> 
ma'ceutyczny z ulgą przyjął do obecna redukcja farmaceutów 
wiadomości t~ nomina'cję, li jest krzycząca niesprawiedliwo. 
cząc na to, że we wszystkich ho ścią. Wszyscy Zll'ed'1.lkQwa,ni są 1 
lączkach zawodow~Tch będził' świetnymi fachowcami, 
miał doozynienia ze .,speef'm" pracują w aptekach kasowycb 
Zawiódł się iednak srodze, OlI założenia ubezpi~zalni. 
~- ~ Prócz tego są żywicielami ro 

może zostać VII t o J s8rneJ chwili na· 
agnetyzo\"Jon ~·. Sh. u th.:e rn czego 

nIe chodzi Ol' Już regularnie E\ n a. 
wet sta;o. 

To sarno g r ozi Wa.sacr'"n u ;reaa.-... 
I<owl. gay zbl ; źvcIF) e'-' d O motoru. 
kontaktu elektrycLr.ego lub r a dJa. 

Precyzyjny zerłarok 7J.i:i'J nlo 
ulega tym szk.odBv';Y:-;"l wpl~"J"O rT1. 

gdyż Je5t anil/m agn etyczny 

~_lJl.Młił~l'H" dzin. Pozo~tałe zaś pracoW1I1ice I --LaL __ aptek - to w ogromnej wię4 
'1/YGŁADZA,WYBIELA,KON5ERWUJE szości mlode PO!ll1ocnice, bar k 
~LV;tfR8.1fł'łA' NTIB''; , ze f!ll re anlyma!!trefl1czllr». ~ ł' H dzo CZęL<;lto żony mężow na przy l ~ ~ ~ .:1 

zwoitych stanowiskach. 
smaczny napój {)dżyywł<Y OVi). gó.ł na bar~zo wy~okim pozio­
lTUll,tynę. Ovomaltyna 7.fl.wier;& mle. Czynlllki rządowe nasku-

znaNne Uości kcitiny, kt~u ~k zabiegów zawodufumaceu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
I)nwoduie odprężenie, warull1w tY~znego wyda~y szereg usta.w. e' hłW_IQ 
ią('n głęboki i zdrowy "en ktore wymagaJą od w\StęP,,!-.lą­
Oyomaltyna wzmacnia i krze. cych na praktykę do ap.tekI u­
ni organizm, a człowiek J)Q e' kończonych Shldj.ów Uilliwersy­
budzeniu czuie s,ię świeży i teckich, zaś od samych Ilip.tek 
silny, zachowując przez rah' - urządzeń, odpO'Wiadaj.ącyc:? 
rhień dosk<małe samoDO<',7,1tcj... potTlzeboan naukowym farmaCJI. 

Polityka ubezpieczalni l1ódil­
Kie,i już od kiJku lat, mti.mO'Woli 
idzie w zupełnie inrnym kierun­
ku, aniżeli ustawodawstwo. -

I * 
B. premier Kozłowski 

żeni się . Z Iliptek !rooi si~ warsztaty, (Ją­
. żąc do podniesienia ki wydaj-

W towa.rzyskich ~reracn <;to. ności i nie więce,i. Polityka ta 
tkv noruszenie ,",,"Vwołała wia· wydaje się być cooajmniej 'dziw 
domość, że były prernjer prof. na. Z jed.nei strony wy<fu,.ie się 
lLeout Kozłowski, żyjący d()~ąd miliony złotych na kosz-towne 
w słanie kawalerskim, ma eksperymenty, ale 
wstapić w związki małżeńskie. 
Ślub ma się odbyć w najbt:7- l!I'otSza złaman~o nie wytłano 
szych dniach. NaTzeNona pl'of ~a podniesienie noziOmu aptek. 
Kozłowskiego j~t śpiewaC1ka, 
córka słvnne~o a,rtV'Slty A. Dl' 
dura. Wysda ona zamąż 1:a hl' , 
Zaluskiego z Iwonicza, z któ· 
rym obecnie został przeprowa~ 
dzonv rozwód. 

Kino 

NA WYSTAWIE "DZIECKO I MATKA" 
wydaje się przy stoisku firmy Dr. A. 
\Vander, S. A. Kraków bezpłatne prób­
ki Ovomaltyny j innych wyrobów far-

maceutyczno - djetetycznych. 

"PALACH" 
;e 3 dni! , 

Jt IZ 
z PAULA, WESSELY 

NA WIECZOROWE SEANSE 

II! [fDY lHA[lnlf lHIiOłłf 
od zł. 

D gr. 
Dzi'Ś • g. 12, 2 i 4 popoł. 

PORAN'KI 
, . Wllląllde IIIi8Isca 

'".---~ -_!..;.- - ....... \ 
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CZenll o J e 

w dalszym ciągu ule odpowiadają naszemu miasta 
Główną troską KGlllunikacyjną .Wydawałoby się, te to dobrze. 

Łodzi były zawsze połączenia ko Ale znów źle, gdyż przeważnie 
lejowe z ,Warszawą. Obecnie 0- podmiejski pociąg łódzki trochę 
bowiązujący rozkład jazdy, prze się spóźnia i pasażerowie mają 
widuje wprawdzie aż 11 pocią- zbyt mało czasu, by z bagażeJll 
gów zwykłych i dwie lux • torpe przesiąść się. 
dy, gdy jednak sprawdzimy go- O 12.31 odcnodzi zLodzi Kal. 
dziny odjazdu i przyjazdu pocią pociąg, 'kt6ryptzybywa" do ,,war 
gów, obliczymy postoje i rozej-, sza wy o 15.12. Ten jest dobry, je 
rzymy się w połączeniach, doj-, żeli komuś odpowiada ta pora, 
dziemy łatwo do wniosku, że na. co znowu rzadko się zdarza: -
dal mamy fatalne połączenia ze! Przeszło 3 godziny jedzie z dwor 
stolicą. ~ ca Fabrycznego pociąg wycho-

Pierwszy z jedenastu pochl-l dzący o 15.13 i przybywający do 
g'ów do ;Warszawy odchodzi z Warszawy o 18.15. I ten zatrzy­
dworca Łódź - Kaliska o godzi- muje się w Koluszkach na bli­
nie 6.16 i jest najlepszym ze sko pół godziny od 15.52 do 
wszystkich. Przybywa do War- 16.16. 
szawy o 8,30, jedozie więc dwie Następnie mamy torpedę o 
godziny i 14 minut, co, przyznać 15.50 przybywającą o 17.18, po­
trzeba, jest zadawalające zupeł- tem pociąg z Łodzi Kal. o 16.18, 
nie. który przybywa do stolicy 19.10, 

O 7.20 z Fabrycznego dworca jedzie :rięc blisko trzy godZiny: 
odchodzi torpeda, która przy jeż Z Ł.odzl Fabr. o 17.25 odchodzJ 
dża do ;Warszawy o godz. 8.42. p.~Cląg ~o K~luszek, tam czeka 

Trzeci zkolei pociąg jest na· SIę 14 mmut l o 20.25 przybywa 
tomiast fatalny. Wyjeżdża się z do ;Warszawy. 
Łodzi Fabrycznej o godz. 8.00. Poobiednia torpeda wychodzi 
YV rekordowym czasie, bo w 28 o 19.18 i przybywa do stolicy o 
minut, przyjeżdża się do Kolu- 20.46. Z Łodzi Kal. mamy po­
szek. Tutaj jednak, nie wiadomo ciąg o 19.55 - ,Warszawa 22.19. 
dlaczego, czeka się aż 20 minut, Następny pociąg wychodzi do 
by ruszyć do Skierniewic. Tam Koluszek o 20.48 i tam przesia­
znów 15 minut odpoczynku od dać trzeba do pośpiesznego, któ 
9.30 do 9.45 i dopiero o 11.12 w ry o 23.02 przyjeżdża do ;War­
Warszawie. Gdy obliczymy czas szawy. 
jazdy, okaże się, że pociąg jest Dobry pociąg mamy wieczo­
doskonały, jedzie bowiem 2 go- rem z dworca Fabrycznego o 
dziny 25 minut, gdy jednak do- 21.14, przybywający do :Warsza-
damy jak długo czeka się na sta- wy o 0.05. ' 
cjach, okaże się, że fatalny, gdyż Ostatni wreszcie pociąg jest 
w Koluszkach i Skierniewicach najfatalniejszy i de facto nie na­
czeka się razem przeszło pół go- leżałoby wymieniać -go w rozkła 
dziny. dzie, bowiem, jak praktyka wy-
Następny pociąg odchodzi z kazała, nie ma żadnej frekwen­

Łodzi Fabr. o 10.30 i od Kolu- cji. Odchodzi on o 1.48 z Łodzi 
szek jedzie się pośpiesznym, Fabr. i przybywa do Koluszek o 
przyjeżdżając do stolicy o 12.45'12.35. Tam czeka się, ni mniej ni 
Tym razem postój w Kolusz- więcej, tylko godzinę i 55 minut, 
kach nie trwa dłużej niż 9 minut. by o 4.30 wyjechać w dalszą po-

Wielka kometija musyezna prod. Sa.seba·J.Pi~ Wied-eń 

. Szalo g Por 
w rolo gł. Gusta. FrlllHch. Lida Barowa 
Georges Alellsallder I Ide .. S .. drock. 

drot i o 6,32 przyjechać do 'Y'1v. 
szawy. 

Tak podróiowałfJ się w czasie 
wojny . 
ResUmująe -:-:- IQ.aIXlY." ~ .. 

łączeń z ;Warszawą, ale' tyIIOO me. 
liczne odpowiadają sw~mu za­
dan'iu. 'lyczy{:JJ-y' sQbit., nąlężało, 
by w następnym rozkład.zie jaz ... 
dy, władze kolejowe lepiej po-­
traktowały 600-tysięczne miasto, 
drugie po stolicy. 

Tomaszów 
2 TYS. ZŁ. DLA HARCERZY, 

Organizacja harcerstwa polskiego 
wyraziła podziękowanie 10m. t ; u­
bryce Sztucznego Jedwabiu za do· 
znane p(\parcie. Dyrekcja łabl'ykl 

wyasygnowała na rzecz harcerstwa 
Jednorazowo sumę :l.UW zł. Har-
cerze tomaszowscy wllzięczni za 
uzyskan,! pomoc ofiarowali Tom. 
Fabr. Szt. Jedwabiu piękny album 
z fotografjami wszechświatowego 
zlotu han'erskiel'0 w ~p'al~. 

DEMONSTRACJE ANTYCZESKIS 
W dniu dzisiejszym odbędzie siq 

manifestacja antyczesl{a na znal. 
prote3tu przeciwko prześladowa­
niom polaków w Czechach. O godz. 
12 na ul. POW zbiorą się wszystkie 
organizacje i związki, poczem w u·· 
formowanym pochodzie przejdą uU 
cami miasta. Następnie odbędzie 

się zgromadzenie publiczne, na któ· 
rem wygłoszone zostaną okoliczno· 
ściowe przemówienia, poczem po· 
chód rozwiąże się. Spodziewany 
jest gremjalny udział mięszkat.­

eów Tomasz:lwa W tej demonstca,' 
cji. 

Kopiec 
Józefa Piłsudsk-ego 
. Konto w P.K.O. 444. 

Zapowiada •• Rialto" 
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Sen jest szczytem W'YDoczy;n' wień; jak ,,:yja~niają ,;ładze u­
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nych nerwowo, sen jest orzet" Aby zorjentov.-ać się w tej 0-

zbawiennym środkiem, gdy}. stałmiej sprawie, zwródliśmy 
wzmacnia ich stan p~ychiczny. się do jednego z pracowników 
~i~ ~ależy i:dnak . przyzwyclla farmaceutycznych kasy. zna.ią­
lac SIę do UZy.walll~ Hodków cego stosunki panuj.ą.ce "" le{!lz­
na~en1:Ycl:, ,.nleo~o.lętnych d}! I nictw.ie i, ,~ aptekach ubezpie-
7!lrowl3, lesh mozna lapewn .. czaluł, oswJa<dczył nam. co na-
'iohie w naturalny s~?-~ób gł~· ste-puie: ' -
hoki i zdrowy sen, Pl]ąc przed . . 
udaniem się na spor.zvnek - FaTmac.la polska stm nat>-

I oto dzisiaj z czystem sumie gdyż wspomniany magiste.t'-rt·, 
niem. powiedzieć mogę, że apte- ferent tak spraw~ "',ai?tek~sk:l 
.ki ubezpieczalni w odniesieniu zaba!j:{nił, że jego I p,rz,et9ien i 
do oersonelu farmaceutycz PTzootali się ,z nim zp.f)ebfl~ł! >'W c 
nego iest nastawiooa pod kątem czyć. Na wielokrotne ~nterwen: ' " 
widZL,nia "Dało.i gramotnych,~'. cje w sprawachap.teoznyc'~, za: ' ,. " 
Dochodzi do tego, że dyplom 'wsze miał iedna od;powi,ędź: ./, ' 
magist.ra farmacji sta.ie się - Ja n1c nie wiem. .. ' .' 

J)owollem do .•• redukc.ii, Władza wszytStko robi llo.nspi· -
a prace odda.ie się do wyko,na- raeYlnie . ,- ! 
nia sile taiiszej, nic wspólnego i m.pJe st.awiają przed fa,kłem ': 
z zawodem nie mające.i. O nie- dokonanvrn. .' "J ,,' " ,l, 

be7Dj.eczeustwie ~ ,racy sił nie· Nawet w 'tak waż:łle ,i s..p.rawie, 
fachowych, zdaje się. nie potrze iak zniesienie kontroli :recepl 
ba nikomu ni<: tłumaczyć... przez dyrekcję, nie ch~l:ał, ClZV 

- Kto właściwie op:eku.ie sir. .nie mógł znaleźć się, 'na",wyso­
s'P'ra.waJmi apteczillemi w' ube .. · ko·ści zadania, . qzięki czemu no­
IJieczalni - pytamy. ' t,ujemy jedyny frukt w całym 

- \V roku 1930 ówczesny n,l kraju, a może· nawet na całym 
czelny lekarz. dr. Bogusławski świecie - 1 
postawił na czele wydziału far· eksped.iowania leków bez nale. 
ma.ceutycznego w chaTakterze żyte.i kontroli. 
referenta magi~tra. P.er,s.olnel f3r "'kollcu mus.zę zaznaczyć. żt> 
ma'ceutyczny z ulgą przyjął do obecna redukcja farmaceutów 
wiadomości t~ nomina'cję, li jest krzycząca niesprawiedliwo. 
cząc na to, że we wszystkich ho ścią. Wszyscy Zll'ed'1.lkQwa,ni są 1 
lączkach zawodow~Tch będził' świetnymi fachowcami, 
miał doozynienia ze .,speef'm" pracują w aptekach kasowycb 
Zawiódł się iednak srodze, OlI założenia ubezpi~zalni. 
~- ~ Prócz tego są żywicielami ro 

może zostać VII t o J s8rneJ chwili na· 
agnetyzo\"Jon ~·. Sh. u th.:e rn czego 

nIe chodzi Ol' Już regularnie E\ n a. 
wet sta;o. 

To sarno g r ozi Wa.sacr'"n u ;reaa.-... 
I<owl. gay zbl ; źvcIF) e'-' d O motoru. 
kontaktu elektrycLr.ego lub r a dJa. 

Precyzyjny zerłarok 7J.i:i'J nlo 
ulega tym szk.odBv';Y:-;"l wpl~"J"O rT1. 

gdyż Je5t anil/m agn etyczny 

~_lJl.Młił~l'H" dzin. Pozo~tałe zaś pracoW1I1ice I --LaL __ aptek - to w ogromnej wię4 
'1/YGŁADZA,WYBIELA,KON5ERWUJE szości mlode PO!ll1ocnice, bar k 
~LV;tfR8.1fł'łA' NTIB''; , ze f!ll re anlyma!!trefl1czllr». ~ ł' H dzo CZęL<;lto żony mężow na przy l ~ ~ ~ .:1 

zwoitych stanowiskach. 
smaczny napój {)dżyywł<Y OVi). gó.ł na bar~zo wy~okim pozio­
lTUll,tynę. Ovomaltyna 7.fl.wier;& mle. Czynlllki rządowe nasku-

znaNne Uości kcitiny, kt~u ~k zabiegów zawodufumaceu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
I)nwoduie odprężenie, warull1w tY~znego wyda~y szereg usta.w. e' hłW_IQ 
ią('n głęboki i zdrowy "en ktore wymagaJą od w\StęP,,!-.lą­
Oyomaltyna wzmacnia i krze. cych na praktykę do ap.tekI u­
ni organizm, a człowiek J)Q e' kończonych Shldj.ów Uilliwersy­
budzeniu czuie s,ię świeży i teckich, zaś od samych Ilip.tek 
silny, zachowując przez rah' - urządzeń, odpO'Wiadaj.ącyc:? 
rhień dosk<małe samoDO<',7,1tcj... potTlzeboan naukowym farmaCJI. 

Polityka ubezpieczalni l1ódil­
Kie,i już od kiJku lat, mti.mO'Woli 
idzie w zupełnie inrnym kierun­
ku, aniżeli ustawodawstwo. -

I * 
B. premier Kozłowski 

żeni się . Z Iliptek !rooi si~ warsztaty, (Ją­
. żąc do podniesienia ki wydaj-

W towa.rzyskich ~reracn <;to. ności i nie więce,i. Polityka ta 
tkv noruszenie ,",,"Vwołała wia· wydaje się być cooajmniej 'dziw 
domość, że były prernjer prof. na. Z jed.nei strony wy<fu,.ie się 
lLeout Kozłowski, żyjący d()~ąd miliony złotych na kosz-towne 
w słanie kawalerskim, ma eksperymenty, ale 
wstapić w związki małżeńskie. 
Ślub ma się odbyć w najbt:7- l!I'otSza złaman~o nie wytłano 
szych dniach. NaTzeNona pl'of ~a podniesienie noziOmu aptek. 
Kozłowskiego j~t śpiewaC1ka, 
córka słvnne~o a,rtV'Slty A. Dl' 
dura. Wysda ona zamąż 1:a hl' , 
Zaluskiego z Iwonicza, z któ· 
rym obecnie został przeprowa~ 
dzonv rozwód. 

Kino 

NA WYSTAWIE "DZIECKO I MATKA" 
wydaje się przy stoisku firmy Dr. A. 
\Vander, S. A. Kraków bezpłatne prób­
ki Ovomaltyny j innych wyrobów far-

maceutyczno - djetetycznych. 

"PALACH" 
;e 3 dni! , 

Jt IZ 
z PAULA, WESSELY 

NA WIECZOROWE SEANSE 

II! [fDY lHA[lnlf lHIiOłłf 
od zł. 

D gr. 
Dzi'Ś • g. 12, 2 i 4 popoł. 

PORAN'KI 
, . Wllląllde IIIi8Isca 

'".---~ -_!..;.- - ....... \ 

• • • 
CZenll o J e 

w dalszym ciągu ule odpowiadają naszemu miasta 
Główną troską KGlllunikacyjną .Wydawałoby się, te to dobrze. 

Łodzi były zawsze połączenia ko Ale znów źle, gdyż przeważnie 
lejowe z ,Warszawą. Obecnie 0- podmiejski pociąg łódzki trochę 
bowiązujący rozkład jazdy, prze się spóźnia i pasażerowie mają 
widuje wprawdzie aż 11 pocią- zbyt mało czasu, by z bagażeJll 
gów zwykłych i dwie lux • torpe przesiąść się. 
dy, gdy jednak sprawdzimy go- O 12.31 odcnodzi zLodzi Kal. 
dziny odjazdu i przyjazdu pocią pociąg, 'kt6ryptzybywa" do ,,war 
gów, obliczymy postoje i rozej-, sza wy o 15.12. Ten jest dobry, je 
rzymy się w połączeniach, doj-, żeli komuś odpowiada ta pora, 
dziemy łatwo do wniosku, że na. co znowu rzadko się zdarza: -
dal mamy fatalne połączenia ze! Przeszło 3 godziny jedzie z dwor 
stolicą. ~ ca Fabrycznego pociąg wycho-

Pierwszy z jedenastu pochl-l dzący o 15.13 i przybywający do 
g'ów do ;Warszawy odchodzi z Warszawy o 18.15. I ten zatrzy­
dworca Łódź - Kaliska o godzi- muje się w Koluszkach na bli­
nie 6.16 i jest najlepszym ze sko pół godziny od 15.52 do 
wszystkich. Przybywa do War- 16.16. 
szawy o 8,30, jedozie więc dwie Następnie mamy torpedę o 
godziny i 14 minut, co, przyznać 15.50 przybywającą o 17.18, po­
trzeba, jest zadawalające zupeł- tem pociąg z Łodzi Kal. o 16.18, 
nie. który przybywa do stolicy 19.10, 

O 7.20 z Fabrycznego dworca jedzie :rięc blisko trzy godZiny: 
odchodzi torpeda, która przy jeż Z Ł.odzl Fabr. o 17.25 odchodzJ 
dża do ;Warszawy o godz. 8.42. p.~Cląg ~o K~luszek, tam czeka 

Trzeci zkolei pociąg jest na· SIę 14 mmut l o 20.25 przybywa 
tomiast fatalny. Wyjeżdża się z do ;Warszawy. 
Łodzi Fabrycznej o godz. 8.00. Poobiednia torpeda wychodzi 
YV rekordowym czasie, bo w 28 o 19.18 i przybywa do stolicy o 
minut, przyjeżdża się do Kolu- 20.46. Z Łodzi Kal. mamy po­
szek. Tutaj jednak, nie wiadomo ciąg o 19.55 - ,Warszawa 22.19. 
dlaczego, czeka się aż 20 minut, Następny pociąg wychodzi do 
by ruszyć do Skierniewic. Tam Koluszek o 20.48 i tam przesia­
znów 15 minut odpoczynku od dać trzeba do pośpiesznego, któ 
9.30 do 9.45 i dopiero o 11.12 w ry o 23.02 przyjeżdża do ;War­
Warszawie. Gdy obliczymy czas szawy. 
jazdy, okaże się, że pociąg jest Dobry pociąg mamy wieczo­
doskonały, jedzie bowiem 2 go- rem z dworca Fabrycznego o 
dziny 25 minut, gdy jednak do- 21.14, przybywający do :Warsza-
damy jak długo czeka się na sta- wy o 0.05. ' 
cjach, okaże się, że fatalny, gdyż Ostatni wreszcie pociąg jest 
w Koluszkach i Skierniewicach najfatalniejszy i de facto nie na­
czeka się razem przeszło pół go- leżałoby wymieniać -go w rozkła 
dziny. dzie, bowiem, jak praktyka wy-
Następny pociąg odchodzi z kazała, nie ma żadnej frekwen­

Łodzi Fabr. o 10.30 i od Kolu- cji. Odchodzi on o 1.48 z Łodzi 
szek jedzie się pośpiesznym, Fabr. i przybywa do Koluszek o 
przyjeżdżając do stolicy o 12.45'12.35. Tam czeka się, ni mniej ni 
Tym razem postój w Kolusz- więcej, tylko godzinę i 55 minut, 
kach nie trwa dłużej niż 9 minut. by o 4.30 wyjechać w dalszą po-

Wielka kometija musyezna prod. Sa.seba·J.Pi~ Wied-eń 

. Szalo g Por 
w rolo gł. Gusta. FrlllHch. Lida Barowa 
Georges Alellsallder I Ide .. S .. drock. 

drot i o 6,32 przyjechać do 'Y'1v. 
szawy. 

Tak podróiowałfJ się w czasie 
wojny . 
ResUmująe -:-:- IQ.aIXlY." ~ .. 

łączeń z ;Warszawą, ale' tyIIOO me. 
liczne odpowiadają sw~mu za­
dan'iu. 'lyczy{:JJ-y' sQbit., nąlężało, 
by w następnym rozkład.zie jaz ... 
dy, władze kolejowe lepiej po-­
traktowały 600-tysięczne miasto, 
drugie po stolicy. 

Tomaszów 
2 TYS. ZŁ. DLA HARCERZY, 

Organizacja harcerstwa polskiego 
wyraziła podziękowanie 10m. t ; u­
bryce Sztucznego Jedwabiu za do· 
znane p(\parcie. Dyrekcja łabl'ykl 

wyasygnowała na rzecz harcerstwa 
Jednorazowo sumę :l.UW zł. Har-
cerze tomaszowscy wllzięczni za 
uzyskan,! pomoc ofiarowali Tom. 
Fabr. Szt. Jedwabiu piękny album 
z fotografjami wszechświatowego 
zlotu han'erskiel'0 w ~p'al~. 

DEMONSTRACJE ANTYCZESKIS 
W dniu dzisiejszym odbędzie siq 

manifestacja antyczesl{a na znal. 
prote3tu przeciwko prześladowa­
niom polaków w Czechach. O godz. 
12 na ul. POW zbiorą się wszystkie 
organizacje i związki, poczem w u·· 
formowanym pochodzie przejdą uU 
cami miasta. Następnie odbędzie 

się zgromadzenie publiczne, na któ· 
rem wygłoszone zostaną okoliczno· 
ściowe przemówienia, poczem po· 
chód rozwiąże się. Spodziewany 
jest gremjalny udział mięszkat.­

eów Tomasz:lwa W tej demonstca,' 
cji. 

Kopiec 
Józefa Piłsudsk-ego 
. Konto w P.K.O. 444. 

Zapowiada •• Rialto" 



• ~ "GLOS PORANNY- ~ 

• len królesiwie sztuc ,cbw 
ReDarlai ~ TOlllaszawskiej FabrJki Sztuczne'ga Jedwabiu 

Przed kUku dniami dyrekcja 
'l'omaszowskiej Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu w Tomaszowie 
zaprosiła przedstawicieli prasy 
stołecznej i łódzkiej, celem zapo­
znania ich ze $posobami prodnk 
cji sztucznych włókien. ' 
Przyznać się muszę, że bardzo 

chętnie przyjąłem w imieniu Re­
dakcji to zaproszenie, ponieważ 
dotąd nie miałem okazji bliższe­
go zaznajomienia się z tą gałę­
zią przemysłu. ' 

Już w Koluszkach nastąpiło 
pierwsze zetknięcie z przedsta­
wicielem Tomaszowskiej Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu dyr. Ho­
rowiczem, który z niezwykłą 
wprost uprzejmością zaopieko­
wał się wycieczką łódzką. 

W zakładach 
w niespełna pół godziny po 

tern, specjalny nasz wagon re­
stauracyjny, ciągniony przez lo­
komotywę fabryczną T. F. S .. J. 
zjechał z toru kłównego na bocz 
nicę i po chwili znaleźliśmy się 
Pl,zed gmachem laboratorjum 
zakładów tomaszowskich. Po 
krótkiem powitaniu przez preze 
sa zarządu inż. Feliksa Wiślic­
kiego, dziennikarze udali się do 
głównej _ sali laboratoryjnej. 
gdzie inż. Rosner wygłosił krót­
ki, lecz bardzo rzeczowy i do­
lih~pny dla niefachowców refe­
rat o tern, jak produkuje się 
sztuczne włókna. 

N astępnie zabrał głos prezes 
inż. Wiślicki, który opowiedział 
zebrąnym o dziejach tego epoko 
wego wynalazku, jakim bez­
sprzecznie są sztuczne włókna i 
o ich "ojcu" hr. Chardone, któ­
l'ego jednym z uczniów był obce 
ny prezcs zarządu Tomaszow­
skiej Fabryki Sztucznego ledwa­
biu. 

-\Uiia~ , ;.I. 

"NaJlepszJ wr.rób wel­
nianJ • 

Z kolei goście mieli możność 
obejrzenia materjałów, wyprodu 
kowanych ze sztucznych włó­
kien i skonstatowania, że abso­
lutnie nie różnią się one od wy 
robów wełnianych, bawełnia· 
nych, czy też jedwabnych. 

Nawet z pewną przykrością 
dziennikarze łódzcy oglądali wy 
roby jednej z fabryk włókienni­
czych w Łodzi, która na swych 
małerjałach wyprodukowanych 
w 50 proc. z wełny naturalncj, 
a w 50 proc. z "Tcxtry" (sztucz­
ne włókno) umieściła napis: 
"N ajlepszy wyrób wełniany". 

Nie będziemy polemizowali z 
firmą o jakości jej wyrobów, 
skłonni nawet jesteśmy zgodzić 
się z tern, że są najlepsze, ale po 
co ten dodatek "Wełniany". 

Poco wprowadzać w błąd swą 
klijentelę, czy nie lepiej wytłu­
maczyć jej, że sztuczne włókno 
w niczem nie ustępuje wełnie 
czy też bawełnie i że słowo "Tex 
tra" czy sztuczny jedwab nie 
~owinno odstraszać klijenta, ale 

sali sk.r~calni, wielką rolę oiłgry 
w,a woda, która nie dopuszcza: 
do ,tworzenia się pyłu i kurzu, 
tak charakterystycznego dla sal 
przędzalniczych. Dodać należy, 
że T. F. S. J. wyrabia również 
Tomafon oraz siarczek węgla. 

Bezsprzecznie piękne wraż~ 
nie robią olbrzymie sale, w któ· 
rych ol?ółem Tomaszowska Fa­
bryka zatrudnia przeszło 5,000 
osób. 

WJjątkowe stosunki 

Ogólny widok Tomaszofllskiei Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 

Zaraz na wstępie uderzył mnie 
rzadko spotykany w dużych za­
kładach przemysłowych ciepły i 
serdeczny stosunek dyrekcji fa~ 
brY'ki do robotników. Oprowa­
dzający nas po salach fabrycz~ 
nych prezes Tomaszowskiej Fa:· 
bryki Sztucznego Jedwabiu inz. 
Wiślicki miał dla każdcgo ro­
botnika ~erdcczne słowo. z kaź" 
dvm się witał, podawał niektó­
"ynl l'ękę. Robotnicy nie trakto­
wali go też ze sztywną czołobit­
nością, ale serdecznie, ciepło, jaK 
ojca. Dopiero później dowie­
działem się, iż inż. Wiślicki zna 
prawie każdego z nich z imienia 
i nazwiska, zna ich troski i zmar 
twienia, boć on przecież tę fabry 
kę założył i Oli od pierwszej 
chwili z tymi robotnikami praco 
wał nad jej rozwojem. 

wręcz odwrotnie, 
kupna. 

zachęcać do 

Kolosalny wzrost Dra-

maI tkaniu i wyrobów dzianych. l nów, dolarąw czy funtow za su­
Słusznie podkreślił w swem rowiec, mając w ten sposób ca· 
przemowleniu, przy żegnaniu ły włókienniczy przemysł świa­
wycieczki prezes inż. Wiślicki, lo wy w swych rękach. 
zaznaczając z naciskiem, że my S' • 
ślf! przewodnią jego, mistrza hr. ztuczne wlokna 
Chardone było uniezależnienie Jeżeli chodzi o produkcję 

dukcii ' 
Najlepszym dowodem, że 

sztuczne włókna nie są jakimś 
wojennym "ersatzem", który 
po'd względem jakości i trwało­
ści daleko odbiega od wełny, ba 
wełny, czy jeq,wabiu, jest fakt, 
stałego wzrostu prOllukcji włó­
kien sztucznych, nie tylko w Pol 
sce, lecz na całym świecie. 

Europy od krajów, które dzięki światową sztucznych włókien cię 
swym warunkom klimatycznym tych, to wygląda ona (w' miljo­
ściągają do siebie setki mi1jo- uach klg.) jak następuje: 

1935 1934 
I półrocze II półi-ocze 1 półrocze 

Tomaszowska Fabryka Sztucz­
nego Jedwabiu, która w roku 
1912 rozpoczęła produkcję 
sztucznego jedwabiu, wykazuje 
stały i to , kolosalny wzrost I 
swych wyrobów. 

I tak wyprodukowała w roku 
1912 56,000 klg. 
1914 144,000 klg. 
1920 12,000 klg. 
1927 1,351,000 klg. 
1930 2,031,000 klg. 
1931 2,565,000 klg. 
1934 2,969,000 ~lg. 

Jak widzimy już z tego, sztucz 
ny jedwab zdobył sobie całko­
wicie prawo obywatelstwa i dzię _ 

Niemcy 12,25 
Włochy 6,90 
Anglja 2,45 
Japonja 2,10 
Francja 1,95 
Stany Zjednoczone 0,76 
Polska 0,30 

Razem , 26,70 

Równolegle z tym rozwojem 
zaznaczać się będzie 'wpływ pro 
dqkcji _ włókien ciętych na f oz, 
wÓj ś'wiato,wych stosunków go­
spodarczych w stopniu o wiele 
silniejszym, niż wpływ jedwa­
biu sztucznego. YV... każdym ra-

ki swojej jakości wypiera z TO-' 2S 

ku na rok włókna imporlowane 
do nasżego kraju. 

Przymus w Ni~mczech 

9,50 
545 
1~~5 
1,20 
1,20 
0,55 
0,20 

19,35 

7,40 
4,55 
0,90 
0,95 
0,80 
0,45 
0,15 

15,20 

Dlatego tez może dyrekcja fa­
bryki tak wielką wagę przywią­
zuje do krzewienia hygjeny i 
kultury f~zyczncj wśród robot, 
lllków. 

GimnlłtJka dla robotnic 
Tam, gdzie Dowslaie w. dalszym ciągu naszej WQo' 

.ł6kno drówld po zakładach zwiedziliś~' 
1! kolei podzieleni na grupy my świetnie wyposażoq 181-: 

dziennikarze rozpoczęli zwiedza gimnastyczną dla robotnie; kal .. 
nie poszczególnych działów za- da z nich przymusowo musi po.­
kładów Tomaszowskiej Fabryki ś~ięcić 15 minut dzj~nn!e na 
Sztucznego Jedwabiu. glmnas!ykę. Na sali znajdUją alę 

Trudno jest rozwodzić się nad głośniki, które nadają speeJalnll 
procesem wyrobu sztucznych do gimnastyki muzykę, nagranIl 
włókien z cellulozy. Musiałby to lna płytach. 

Niemcy, którzy podczas wiel­
kiej wojny w strasznym stopniu 
odczuli brak surowców z powo-,' 

uczynić jakiś chemik, -doskona- Dyrekcja zakłaiłow spra" 
le orjentujący się w tej nowo- swym gościom miłą niespodziu 
czesnej dziedzinie przemysłu. W kę w postaci pokazu gimnastyes 
każdym razie początkowo zakła nego i krakowiaka, odtańczone-

I dy tomaszo\yskie : zrobiły na go przez robotnice przy .kom" 
mnie, wrażenie kolosalnego labo panjamencie doskonale zgranej 

I ratorjum, a dopiero potem na sa i zasobnej w pierwszorzędne in· 
lach skręcalni, sortowni, pakow strumenty orkiestry fabrycznej.-du blokady gospodarczej, chcą \Q. 

się na przys'zlość zabezpieczyć t 
dzięki rozwojowi produkcj; 
sztucznych włókien. Rzes.za Nic ro~ 1~26 Im 1928 19.9 193:) mi 19~ 1933 19i1ł 1935 

miecka nastawia swą produkcję 
na rok 1936 na 70 ,mlJjonów klg. Jak suadały ceny sztucznego 
sztucznych włókien~ W ten spo- jedwabiu. 
sób produkcja sztucznych włó· Dalsza zniżka cen uzależniona 
kien ciętych w Niemczech prze jest ód zwiększenia ,produkcji. 
wyższy zużycie baweln'y w Pol-
sce, której zapotrzebowanie u. . . , 
nas w kraju określa się cyfrą I Złe ~alezy .soble ~dac spra":ę z te 
65 miljollów kI". ' go" ze kaz?y kIlogram clęteg~ , .;:, . I włokna, uzyt~o do produkcjI 

Rozwoj przemY,slu produk~Ją krajowej zmniejsza ilość impur 
ceg? sz~uczne włokna, . zawdZlę-1 towanych z zagranicy surowo 
czają NIemcy :wxdatneJ pomocy ców, odciążając tern samem bi­
swego , rządu, kt~ry nakazał,p~zy , lans handlowy Polski. Sztuczne 
musową domIcszkę. włokl~n włókno przerabiane na maszy­
sztucznych do. wszystkIch me-nach bawełnianych nazywa się 

"Textrą" na maszynach wełnia­
nych, "Argoną", na lnianych 
"Lintexem". " " " 

Obniika cen 
Podziwiając piękne wyroby fa 

bryk łódzkich Wykonane całko-
, wicie lub częściowo ze sztucz­

nych ~łólden, ! _zainterpelowałem 
dyrektora Horowicza, dlaczego 
to przemysł' stale narzeka na wy 
górowane ceny" 8urowea, wyra,­
bianego przez Tomaszowską Fa 
brykę Sztucznego Jedwabiu. 

W odpowiedzi na to dyr. -Ho-­
l'owict pokazał iillłablicę, (któ­
rą zamies~ezamy powyżej, ,",ska . 
zująeą, je ceny sztuc~ego je- -
d"abiu ~a~ j)Ii ~ ~o _ '0-
pr-. 

ni i w magazynach, poczułem się . • 
jak wśród starych znajomych . P~zat~m przy f~!yce IstnIeje 
t. j. jak na salach fabryk łódz- l śWIetnie SIę rOZ:w'JB klub .spor. 
kich. ~owy dla. robotmków, posiad .. 

Jeszcze podkreślić chciałbym Jący sekCje pilkarskq, hobePo 
różnicę, jaka mnie laikowi, rzu- ską, ~ekkoatletyczną i pływaek., 
ciła się w oczy. Produkowanie SpeCjalną !ros~ą. otacza. dyret­
wyrobów sztucznych mógłbym cJa fabrykI dZIecI robotmków. f' 
określić, jako produkcję mokrą, 
wszędzie, prawie , aż do samej (Dokońezenłe na stron., '-eJ) 
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• len królesiwie sztuc ,cbw 
ReDarlai ~ TOlllaszawskiej FabrJki Sztuczne'ga Jedwabiu 

Przed kUku dniami dyrekcja 
'l'omaszowskiej Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu w Tomaszowie 
zaprosiła przedstawicieli prasy 
stołecznej i łódzkiej, celem zapo­
znania ich ze $posobami prodnk 
cji sztucznych włókien. ' 
Przyznać się muszę, że bardzo 

chętnie przyjąłem w imieniu Re­
dakcji to zaproszenie, ponieważ 
dotąd nie miałem okazji bliższe­
go zaznajomienia się z tą gałę­
zią przemysłu. ' 

Już w Koluszkach nastąpiło 
pierwsze zetknięcie z przedsta­
wicielem Tomaszowskiej Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu dyr. Ho­
rowiczem, który z niezwykłą 
wprost uprzejmością zaopieko­
wał się wycieczką łódzką. 

W zakładach 
w niespełna pół godziny po 

tern, specjalny nasz wagon re­
stauracyjny, ciągniony przez lo­
komotywę fabryczną T. F. S .. J. 
zjechał z toru kłównego na bocz 
nicę i po chwili znaleźliśmy się 
Pl,zed gmachem laboratorjum 
zakładów tomaszowskich. Po 
krótkiem powitaniu przez preze 
sa zarządu inż. Feliksa Wiślic­
kiego, dziennikarze udali się do 
głównej _ sali laboratoryjnej. 
gdzie inż. Rosner wygłosił krót­
ki, lecz bardzo rzeczowy i do­
lih~pny dla niefachowców refe­
rat o tern, jak produkuje się 
sztuczne włókna. 

N astępnie zabrał głos prezes 
inż. Wiślicki, który opowiedział 
zebrąnym o dziejach tego epoko 
wego wynalazku, jakim bez­
sprzecznie są sztuczne włókna i 
o ich "ojcu" hr. Chardone, któ­
l'ego jednym z uczniów był obce 
ny prezcs zarządu Tomaszow­
skiej Fabryki Sztucznego ledwa­
biu. 

-\Uiia~ , ;.I. 

"NaJlepszJ wr.rób wel­
nianJ • 

Z kolei goście mieli możność 
obejrzenia materjałów, wyprodu 
kowanych ze sztucznych włó­
kien i skonstatowania, że abso­
lutnie nie różnią się one od wy 
robów wełnianych, bawełnia· 
nych, czy też jedwabnych. 

Nawet z pewną przykrością 
dziennikarze łódzcy oglądali wy 
roby jednej z fabryk włókienni­
czych w Łodzi, która na swych 
małerjałach wyprodukowanych 
w 50 proc. z wełny naturalncj, 
a w 50 proc. z "Tcxtry" (sztucz­
ne włókno) umieściła napis: 
"N ajlepszy wyrób wełniany". 

Nie będziemy polemizowali z 
firmą o jakości jej wyrobów, 
skłonni nawet jesteśmy zgodzić 
się z tern, że są najlepsze, ale po 
co ten dodatek "Wełniany". 

Poco wprowadzać w błąd swą 
klijentelę, czy nie lepiej wytłu­
maczyć jej, że sztuczne włókno 
w niczem nie ustępuje wełnie 
czy też bawełnie i że słowo "Tex 
tra" czy sztuczny jedwab nie 
~owinno odstraszać klijenta, ale 

sali sk.r~calni, wielką rolę oiłgry 
w,a woda, która nie dopuszcza: 
do ,tworzenia się pyłu i kurzu, 
tak charakterystycznego dla sal 
przędzalniczych. Dodać należy, 
że T. F. S. J. wyrabia również 
Tomafon oraz siarczek węgla. 

Bezsprzecznie piękne wraż~ 
nie robią olbrzymie sale, w któ· 
rych ol?ółem Tomaszowska Fa­
bryka zatrudnia przeszło 5,000 
osób. 

WJjątkowe stosunki 

Ogólny widok Tomaszofllskiei Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 

Zaraz na wstępie uderzył mnie 
rzadko spotykany w dużych za­
kładach przemysłowych ciepły i 
serdeczny stosunek dyrekcji fa~ 
brY'ki do robotników. Oprowa­
dzający nas po salach fabrycz~ 
nych prezes Tomaszowskiej Fa:· 
bryki Sztucznego Jedwabiu inz. 
Wiślicki miał dla każdcgo ro­
botnika ~erdcczne słowo. z kaź" 
dvm się witał, podawał niektó­
"ynl l'ękę. Robotnicy nie trakto­
wali go też ze sztywną czołobit­
nością, ale serdecznie, ciepło, jaK 
ojca. Dopiero później dowie­
działem się, iż inż. Wiślicki zna 
prawie każdego z nich z imienia 
i nazwiska, zna ich troski i zmar 
twienia, boć on przecież tę fabry 
kę założył i Oli od pierwszej 
chwili z tymi robotnikami praco 
wał nad jej rozwojem. 

wręcz odwrotnie, 
kupna. 

zachęcać do 

Kolosalny wzrost Dra-

maI tkaniu i wyrobów dzianych. l nów, dolarąw czy funtow za su­
Słusznie podkreślił w swem rowiec, mając w ten sposób ca· 
przemowleniu, przy żegnaniu ły włókienniczy przemysł świa­
wycieczki prezes inż. Wiślicki, lo wy w swych rękach. 
zaznaczając z naciskiem, że my S' • 
ślf! przewodnią jego, mistrza hr. ztuczne wlokna 
Chardone było uniezależnienie Jeżeli chodzi o produkcję 

dukcii ' 
Najlepszym dowodem, że 

sztuczne włókna nie są jakimś 
wojennym "ersatzem", który 
po'd względem jakości i trwało­
ści daleko odbiega od wełny, ba 
wełny, czy jeq,wabiu, jest fakt, 
stałego wzrostu prOllukcji włó­
kien sztucznych, nie tylko w Pol 
sce, lecz na całym świecie. 

Europy od krajów, które dzięki światową sztucznych włókien cię 
swym warunkom klimatycznym tych, to wygląda ona (w' miljo­
ściągają do siebie setki mi1jo- uach klg.) jak następuje: 

1935 1934 
I półrocze II półi-ocze 1 półrocze 

Tomaszowska Fabryka Sztucz­
nego Jedwabiu, która w roku 
1912 rozpoczęła produkcję 
sztucznego jedwabiu, wykazuje 
stały i to , kolosalny wzrost I 
swych wyrobów. 

I tak wyprodukowała w roku 
1912 56,000 klg. 
1914 144,000 klg. 
1920 12,000 klg. 
1927 1,351,000 klg. 
1930 2,031,000 klg. 
1931 2,565,000 klg. 
1934 2,969,000 ~lg. 

Jak widzimy już z tego, sztucz 
ny jedwab zdobył sobie całko­
wicie prawo obywatelstwa i dzię _ 

Niemcy 12,25 
Włochy 6,90 
Anglja 2,45 
Japonja 2,10 
Francja 1,95 
Stany Zjednoczone 0,76 
Polska 0,30 

Razem , 26,70 

Równolegle z tym rozwojem 
zaznaczać się będzie 'wpływ pro 
dqkcji _ włókien ciętych na f oz, 
wÓj ś'wiato,wych stosunków go­
spodarczych w stopniu o wiele 
silniejszym, niż wpływ jedwa­
biu sztucznego. YV... każdym ra-

ki swojej jakości wypiera z TO-' 2S 

ku na rok włókna imporlowane 
do nasżego kraju. 

Przymus w Ni~mczech 

9,50 
545 
1~~5 
1,20 
1,20 
0,55 
0,20 

19,35 

7,40 
4,55 
0,90 
0,95 
0,80 
0,45 
0,15 

15,20 

Dlatego tez może dyrekcja fa­
bryki tak wielką wagę przywią­
zuje do krzewienia hygjeny i 
kultury f~zyczncj wśród robot, 
lllków. 

GimnlłtJka dla robotnic 
Tam, gdzie Dowslaie w. dalszym ciągu naszej WQo' 

.ł6kno drówld po zakładach zwiedziliś~' 
1! kolei podzieleni na grupy my świetnie wyposażoq 181-: 

dziennikarze rozpoczęli zwiedza gimnastyczną dla robotnie; kal .. 
nie poszczególnych działów za- da z nich przymusowo musi po.­
kładów Tomaszowskiej Fabryki ś~ięcić 15 minut dzj~nn!e na 
Sztucznego Jedwabiu. glmnas!ykę. Na sali znajdUją alę 

Trudno jest rozwodzić się nad głośniki, które nadają speeJalnll 
procesem wyrobu sztucznych do gimnastyki muzykę, nagranIl 
włókien z cellulozy. Musiałby to lna płytach. 

Niemcy, którzy podczas wiel­
kiej wojny w strasznym stopniu 
odczuli brak surowców z powo-,' 

uczynić jakiś chemik, -doskona- Dyrekcja zakłaiłow spra" 
le orjentujący się w tej nowo- swym gościom miłą niespodziu 
czesnej dziedzinie przemysłu. W kę w postaci pokazu gimnastyes 
każdym razie początkowo zakła nego i krakowiaka, odtańczone-

I dy tomaszo\yskie : zrobiły na go przez robotnice przy .kom" 
mnie, wrażenie kolosalnego labo panjamencie doskonale zgranej 

I ratorjum, a dopiero potem na sa i zasobnej w pierwszorzędne in· 
lach skręcalni, sortowni, pakow strumenty orkiestry fabrycznej.-du blokady gospodarczej, chcą \Q. 

się na przys'zlość zabezpieczyć t 
dzięki rozwojowi produkcj; 
sztucznych włókien. Rzes.za Nic ro~ 1~26 Im 1928 19.9 193:) mi 19~ 1933 19i1ł 1935 

miecka nastawia swą produkcję 
na rok 1936 na 70 ,mlJjonów klg. Jak suadały ceny sztucznego 
sztucznych włókien~ W ten spo- jedwabiu. 
sób produkcja sztucznych włó· Dalsza zniżka cen uzależniona 
kien ciętych w Niemczech prze jest ód zwiększenia ,produkcji. 
wyższy zużycie baweln'y w Pol-
sce, której zapotrzebowanie u. . . , 
nas w kraju określa się cyfrą I Złe ~alezy .soble ~dac spra":ę z te 
65 miljollów kI". ' go" ze kaz?y kIlogram clęteg~ , .;:, . I włokna, uzyt~o do produkcjI 

Rozwoj przemY,slu produk~Ją krajowej zmniejsza ilość impur 
ceg? sz~uczne włokna, . zawdZlę-1 towanych z zagranicy surowo 
czają NIemcy :wxdatneJ pomocy ców, odciążając tern samem bi­
swego , rządu, kt~ry nakazał,p~zy , lans handlowy Polski. Sztuczne 
musową domIcszkę. włokl~n włókno przerabiane na maszy­
sztucznych do. wszystkIch me-nach bawełnianych nazywa się 

"Textrą" na maszynach wełnia­
nych, "Argoną", na lnianych 
"Lintexem". " " " 

Obniika cen 
Podziwiając piękne wyroby fa 

bryk łódzkich Wykonane całko-
, wicie lub częściowo ze sztucz­

nych ~łólden, ! _zainterpelowałem 
dyrektora Horowicza, dlaczego 
to przemysł' stale narzeka na wy 
górowane ceny" 8urowea, wyra,­
bianego przez Tomaszowską Fa 
brykę Sztucznego Jedwabiu. 

W odpowiedzi na to dyr. -Ho-­
l'owict pokazał iillłablicę, (któ­
rą zamies~ezamy powyżej, ,",ska . 
zująeą, je ceny sztuc~ego je- -
d"abiu ~a~ j)Ii ~ ~o _ '0-
pr-. 

ni i w magazynach, poczułem się . • 
jak wśród starych znajomych . P~zat~m przy f~!yce IstnIeje 
t. j. jak na salach fabryk łódz- l śWIetnie SIę rOZ:w'JB klub .spor. 
kich. ~owy dla. robotmków, posiad .. 

Jeszcze podkreślić chciałbym Jący sekCje pilkarskq, hobePo 
różnicę, jaka mnie laikowi, rzu- ską, ~ekkoatletyczną i pływaek., 
ciła się w oczy. Produkowanie SpeCjalną !ros~ą. otacza. dyret­
wyrobów sztucznych mógłbym cJa fabrykI dZIecI robotmków. f' 
określić, jako produkcję mokrą, 
wszędzie, prawie , aż do samej (Dokońezenłe na stron., '-eJ) 
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owe wladze · strair ogniowei Taiemnicze morderstwo 
Znalezionozwłokielegancko ubranego mężczyzny 

P. sędzia Konarzewski-prezesem; płk. dr. Marx-komendanŁem W lesie pod Zgierzem na t. 
zw. .,Okręgliku" dokonano 

ki mężczyzny, liczącego około 
35 lat. ; 

W dniu wezol'8.fszym odbyło 
~ie walne z2l'omadzenie lódz· 
kiei o,Nrotniezd, straży ol(ąi. 
wej, "któremu prźejVocbic~J 
inż. W 'actaW' Wojewódzki. 

no inż. Leona Lubotynowlcza ł I strażY rozPOczął w V oddział" 
Stanisława Ro~ocJd..... - (slraż Seheiblera i Grohmaua). , . * łam leż idąc od szerCJCowC".8 d .... 

wczoraj rano straszliwego od 
krycia. 

Jeden IZ okolk.znych mi.esz· 
ka:ńców, pr.zechodząc--ł>l"zcz..,.las, 
zauwaźył leżące na, murawie ,. 
odległości 25 metrów od s,zosy 
Zgierz - Konstantynów z'Y~O" 

Na klatce piersiowej i lewej 
ręce denata widniały dw' e raJ 
llY postrzałowe. 

Po $prawozdaniu z działalnoś­
ci władz przystą~ono do wy· 
borów. 

Nowowybl'any komendant słuZył się stopnia naczelnika od 
:straży oeniowej, dr. MIeczysław dzia"łu. W ostatnich dziesi~n 
Mtn'x .iest członkiem straży og· latach pehwił funkcje lekarza 
Di~ej od roku 1905. Służbę w straży, oru czło~a zarządu. 

Na mieisce przybyli niezwło-' 
czn!e pr.zedsławi;Ciele władll i 
leka.rz, ' który ' stwierdził zgon 
owęg-(j mężezyZ'ItV, przy którym 
poza: kłuczem i biletem tramwa 
i6~ ~ł6d~k1ch, . nie znaleziooGl Na komendanta wybrano -Je. , 

rIno~Wn:e płk. dr. Mieczysła­
wa Marxa, na prezesa wybrano 
.,. s~iego Henr.ylqa 'KO~arzew " 
skie~o. 

j{ośUM,y PUDER' ABA-RID, ' uplększa.cer~ r,: 
żadnych dokumentów. ' 

W skład zarządu weszli pp. 
Wacław BObińskl, Józef Zajau 
Ide-wiez, Józef W olczyński. lot. 
Ro)esl~w Kroh, Bertold 1)0-

'Magistrat zapłaci 4 zlote tEll1ft i I'IIJIJKJl 
TEATR MIEJSKI ' " 

Sam~b6jstwo jest tu wvktU' 
czoo:e, bowiem pr.z,v zwłokae~ 
nie żnlllezion-o broni, n:ewąlpli 
wi~ więc miało mie,łsce mOJ14 
dersłW'o i to o charakterze ra~ 
bUlllkowvm.- ' i~i za opatrunek posła Mincberga 

, DziŚ o godz. 4-ej po poło r~-ord().. 
we "To więcej niż miłość". ', Ceny 
zrzeszeniowe od 40 gr. do 2.70. 

Denat był eleganekd u1i1'a\;' 
Dym mężczyzną, nosił czarnI. 
palto z kołnierzem 1>IUlSzowym, 
na nogach posiadał p6łbutv t 
getrami, na głowie-szarą cykli. 
stówkę, wysoki wzro!·t i blond 
włosy uzupełniają; rysopis za-

brani.-,, ~Stan:sław IżyckL ' 

Do 'komJsJi rewią.inei wybr8 
• ni z08tali: na przewodniezące~o 

IDZ. Zy~mUDt Rau, oraz na 
członka Edmund Grosser. nr,,­
~;je:ro członka mianu.fe zarząd 
mieJsJd. Na zastępców człon­
ków k-omisji rewizyjnej wybra 

DELIKATNY NASK6REK 

W swoim czasie donosiliśmy 
już o tem, że ubezpieczalnia spo 
łeczna w Lodzi zażądała od b. 
radnego miejskiego, posła Minc­
berga zapłacenia 4-ch złotych za 
pomoc, udzieloną mu przez po­
gotowie ratunkowe w czasie pa­
miętnych awantur w radzie miej 
skiej, motywując żądanie to tem, 
że p. Mincberg nie jest ubezpie­
czony. 

W sprawie tej p. Mincberg 
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecię- zwrócił się do prezydenta Głaz­

cego należy do kąpieli dziecka i do ka, wskazując, że za opatrunek 
mycia główki używać odpowiedniego 
mydła. Mydło dla dzieci winno być jego winien zapłacić zarząd miej 
doskonale przetłuszczone, wolne od ski, gdyż on odpow~ada za bez­
ługów niezwiązanych, perfumowane pieczeństwo radnych, tembar­
olejkami naturalnymi, czystymi. Ta- dziej, że awantura miała miej-
Idem mydłem jest mydło Bebe Szof- . . 
mana, kt,jrego skład chemiczny i wła. sce na terenie gmachu mleJskie-
ściwości przy każdym warze mydła są go.-
troskliwie badane przez laboratorjum \ ...'. '. 
analityczne firmy "WU EL KA", by Ja~ SIę obec~lle dOWladule~y, 
mydło to idealnie przystosować do wy W dnm WCzorajSzym poseł Mmc­
mog~~ hygjeny dziecka i do delikat- berg otrzymał odpowiedź z za-
nośel lego skóry. Dr. S. A. rządu miejskiego. -VI królestwie szlucznrcllwl6lcien 

(Dokońezeale _ stronlcy' 8-eJ)' 

. W odpowiedzi tej zarząd miej 
ski podzielając opinję p. Minc­
berga komunikuje, że należność 
4-złotową, za opatrzenie ranne­
go w czasie zajść radnego, uiści 
ubezpieczalni z funduszów miej 
skich. 

•••••••••••••••••••••••• 
Przeciw obstrukcJi, hemo­

roidom, zaburzeniom w żołądku 
i kiszkach, zastoinie w wlltrobie 
i śledzionie, bólom krzyia zale­
ca się picie naturBlnej wody 
gorzkiej "Franciszka-Józefalł 

kilka razy dziennie. Zal. przez lek' 

•••••••••••••••••••••••• 
nagrodzone łologralie 

Jak się dowiadujemy, na ost.at­
niem posiedzeniu sądu konkursowe 
go wystawy fotografiki, przyzna· 
nych zostało 10 nagród, które przy­
padły następuji}cym osobom; . 

Nagri>da I: G. Kiryluk - "Ga.zr' 
~agroda fi: W. Rade - "Plac Wol 
nOtki zimą". Nagroda m: - J. 
8ogd:mo-w - .,stary 'pichrz w Su­
lejowie". Narroda IV: O. BiaebolC 
- .. Fragment podwórsa w Piotrko­
wie". Nagroda V: E. Wierzbicki _ 
"Fu. ta kJan&oru , w Bnednaeh". 
NagrO'la VI: .. Stolankf • Piok. 
t'Jw. - .,portal klallZtoru 00. Ber. 
nardyDł'w". Nagroda VU: B. Ko­
zł,)wt'ki - ,.KrułgaDet klaaztomy 
w Brl'nlDacb". Nagroda VW: W. 
~tolar(}w - "Zlma w Łocld". Na 
gr(ltja IX: H. Robr - "Bn opieki". 
N'agT,·da X: F. Bertbold - "popo-
łu,lnie w Lagi8Wldkacbtt• • 

~lłd knnk1U'8OWY ..... w myQ re­
gu)AtlUIlU wystawy-uie brał pod Il­

wagę eałobztałttt tw6rez~ci wy_ 
tct.,welw, IBM premJował wyllłCzuie 
poj\ldy6cze obraz1, kierujlłc II~ 
ich wartośei4 artystyczq. 

, Ogc·ą~,. e,30 wlecz. ,,~ylt"­
świetna sztuka. Stefaniego i Cerla 
wzbudziła. w Lodzi zasłużony rezo 
nans tem więcej, że główną rol'2 
.odtwarza. z wieIą ekspresJą uta 
}('ntowany goŚĆ naszej 8ceny, Ta 
d~usz Bialoszczyńskl . 

TEATR ROZMAlTOSCI 
Dziś o godz. ł.30 pop. po cenach 

zniżonych oraz o godz. 9.30 wkczorem 
I'ral, a jest z \\ ;l'Jkiem powo.JzC!niem 
sensacyjna sztub A. Na~era p. tył. 
"Slub w więzieniu" z udziałem Diny 
Halpern oraz Sema Bronecklegll. 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

(Ogrodowa 18) 
Dziś o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 

komedja francuska w 3 aktach L. Ver­
neuila p. t. "Musisz być moj,,". 

(pIotrkowska 295 - sala Geyer.) 
Dziś, o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 

"Tylko Ty'" 

(Rzgowsh 84 - Dom Ludowy) 
Dziś, o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 

"Szezęście od jutra". 

mordowanego. ! ! '., ! : 

Z,,'łoki zostały 'PrzeliazaIie no 
kostnicv w Zf(ierz1i.~ , , ) 

Polic fa wszczęłaener~re:Z'n" 
dochodzenie w kierunku ujęcilt, 
~prawc6w mordu. ..;5 ..... ,.;/ 

IMPORT • 
Pewna -uewiasta zapytaIa swego 

2.JI3jOffiP.gO, który właśnie powró­
cił :z Grecji: 

- Niech pan mi powie, czy tQ 
pra.wda, !ie kaida greczynka ma. 
g") eeki nos? . 

- Oczywiście ...... 'Odparł pódrłł­
nik. - A czyt pani sądzi, f.e gre.. 
czynld importują no~y J ugrĄniey?, 

iiiiiiiiiiiiiii 
Co uslrszrmr dziś Drzez radio? 

',15 "lIZYka z płyt podległośei Łotwy. ' ··..,.:1. 
10,00 Transmisja nabo!edstwa. 17,40 Migawki regjonalne: ~uł,vcJa 
12,03 "Własnemi siłami" - rOl:mo słowup, - muzycl:n& pt. ..spieWl to.I 

~ •• aczeniq szkoły gospodarczej. ' Lodzi,':. , . 
. 12,16 Poranek muzyezny z Krako- 18,30 Słuehowisko "Rapite iłaCh 
.... W prze"!,ie o godz. 13,00 Frag Siveking". 
ment słuchOWiskowy , "Ponad .łnieg" : 19,,00 K.cik humoru i muzyka wClO-
St. 2eromsl.iego. la (~łY\f). ,.,n 

1"00 Muzy u z płJf. 19.15 ,.Co czytać?" _ nowoAci U. 
14.20 Koncert tyczeń. terackie. 
16,20 Muzyka pogodna (płyły).. 19.30 "Na wesołej lwowskiej fair'. 

20,00 .. Halka" Stanisława ldODi1llZ-
LAMPY 
i CZĘŚCI RADIOWE ki23,05 Muzyka taneczna. 

Mołory, :l:ar6wkl i małe-
rla" elektrołechnCczne 

najkor.,stniej nab,ć motna w firmIe 

"F."ro -Blekfricum" 
"Od!, Piotrkowska 123. 

AUDYCJE ZAGBANICZNE 
Londyn (342) 
22,20 Koncert (Uwertura do opel'1 

"Tristan i Izolda" Wagnera, Pastorale 
i Sardana Garrety i Symfonja D-dul' 
Brahmsa). . 
Wiedeń (507) 

Wysta"V&, ' ze wzrtltodu na wieI- 16.45 Pogandanka "O izbach pracy" 
- "' 16.00 Audycja dla dzieci. ' 

15,40 Kwartety smyczkowe: Haydna 
C-dur i Sindinga ,A-molL 

Bruksela (322) 
kie zainterellowanie, IIzczeg~l:lie 16,15 "Pardon, czy pan Bouboule'" 

",;, '" u'eracb azkolr.YGh, prztdlutona - lekka audycja muzyczna. 
tostala jeszcze o t:rdzieś, l j. do 16,45 ~h6r ehł?peów szkoły po-

21,00 Operetka Lehara .. Wesoła 
wdówka". 

Praga (470) 
Dzieci mile spędza#ą czas w sanato • 7 F. S. /. :I 'Ium • • • • 

. Prewentorium 
dla dzieci 

IW nadlesnictwie spalskiem za 
rząd firmy wydzierżawił dużą po 
łać lasu, wybudował sanatorjum 
a raczej prewentorjum, specjal­
nie dla dzieci. Niedożywiane i 
chorowite dzieci znajdują tam 
cudowny odpoczynek i jedyną 
okazję poprawienia swego nad­
wątlonego zdrowia. Na miejscu 
w sanatorjum znajdują się spe­
cjalne place do zabaw, basen pły 
wacki, gry i zabawy ruchowe, 
l'adjo itp., a co najważniejsza 
doskonale zaopatrzone ambula­
torjum lekarskie i dentystyczne. 
Każde dziecko po przyjęciu, za 
ruz na wstępie poddać się mu!'i 
zastrzykom przeciwbłonicznym 
i przeciwtyfusowym, oraz otrzy 
muje szczoteczkę do zębów. Ta 
niewinna szczoteczka, jak mi o­
powiadano, była nieraz powo­
dem łez i nieporozumielI, ponie­
waż dzieci niejednokrotnie nie 
wiedziały, do jakich celów ona 
właściwie służy. 

Szczoteczkę tę przy Opll!;l'!Za­
niu sanatorjum zabiera sobie 
każde dziecko:' :11a .:palnhitk~, 

wraz z przykazanIem, fe Eęhy 
należy utrzymywać w czystuścl. 

UWaga! Dzlecil 
Ukoronowaniem troskliw(.ści 

o dzieci jest wielki szyld na uli­
cy, gdzie znajduje się fabryczne 
przedszkole. Jest to ostrzeżenie 
pod adresem kierowców samo­
chodowych i , woźniców, a głosi 
ono: "Uwaga. Jazdę zwolnić. 
DziecU" 

Jest to pierwsza tablica tego 
rodzaju, jaką spotkałem do tych 
czas w Polsce, tablica, o jaką 
Vi ŁQl;lzi już dawno temu, nieste­
ty, jak dotąd bezskutecznie, wal­
czyliśmy, tablica, która może za 
pobiec setkom wypadków, ja~ 
kich ofiarami najczęściej pada­
ją dzieci, tam, gdzie jest ich naj­
większe skupienie, a więc przed 
szkołami. , 

,Wieczorem, ,, serdecznie dzię­
kując przedstawicielom firmy 
prezesowi Wiślickiemu, dyr. M. 
Hertzowi oraz inżynier9m Za­
kładowym za tak miłą i poży­
teczną wycieczkę, wsiedliśmy z 
powrotem do naszego wagonu, 
który nas zawiózł do Lodzi. 
, . , STEN. 

24 listt)pada r. b. wszechneJ w T.orunlu. .. • 
17.00 AudyCja z okaZJI ~wlęta nie­

t 

RADJOODBIORNIK 

TEKJ\'fON 

fIJROP1ł 
12. 2.4. 6.8. 10 ' 

to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu 

UOS4l'1D 

19,25 Koncert (Marsz Smetany, Con. 
certino na klarnet Webera. Symfonja 
H-moll Szuberta, Poemat symfooiezn1. 
"Wełtawa" Smetany). I 

Paryż (1648) 
18.00 Koncert z udz. E. 21mb'alist, 

(Suita H-moll Bacha, Rondes de prua 
temps Debussy'ego, Koncert Glamn ... 
wa i Symfonja G-moll Roussela,l. " 

Frankfurt (251) . 
20,10 Koncert (Symfonja B-dur Ha,.a 

na, Dwie arje Mozarta, UwerllJJ'a 
"Leonora" Beethovena, 2 pieśni MWIoi 

I sorgskiego j Symfonja E·dur Dworza.l ' 
kalo 

Langenberg (458) -
20.00 Opera Glucka "Orfeusz i ElIl'! ' 

dyka". i 

Lipsk (382) 
18,00 Opera R. Wagnera "Walkirje" 
l\Ionacbjum (405) 
19.20 UecitaJ fortepianowy A. HoeJl. 

na (Etiudy symfoniczne SchulllJlll8e 
Etiudy, Nokturn i Ballada Szopena) 
~loskwa (1107) 
16,25 Svmfonja Stamitza, Koncert 

wiolonczelowy, 2 arje i Symfonja El. 
dur Haydna. 

Leningrad (1224) 
21,00 Opera Szuberta "Alfons j E. 

sŁrela". 
• Bero-Muenster (540) 

I 
21,10 Kwartet smyczkowy Buseha 

gra utwory romantyków. 
l\łedjolan (368) 
20,50 Opera Borodina .,Książę Igor'( 

Sala, filharmODli ~,e~:84. - Wiedeń w Łodzi DZIś w n.iedzielę 
2 bezw.ględnle o,tatnle Dołegnalne występ, zna. FlłRKIISI!M _ .. ' • dn. 17 listopada 
kom!tego WIEOENSKIEOO zespolu na czele I n iti" I IiRuNBBUMEAl w p,zeb<?iowym 

T.a" Dl IgRad"" o god. S. d· k ł d . I" programIe p. t. 
.. II U 4.30 p~poł. oraz .Ia ZIDnl szło I' o go Z •• 9.30 '. Na prz~dsttlwie,!ia popołudniowe 

" Wlecz. ceny bIletów &nlłone. 

11.XI- "GLOS PORA~ ..... 19311 

owe wladze · strair ogniowei Taiemnicze morderstwo 
Znalezionozwłokielegancko ubranego mężczyzny 

P. sędzia Konarzewski-prezesem; płk. dr. Marx-komendanŁem W lesie pod Zgierzem na t. 
zw. .,Okręgliku" dokonano 

ki mężczyzny, liczącego około 
35 lat. ; 

W dniu wezol'8.fszym odbyło 
~ie walne z2l'omadzenie lódz· 
kiei o,Nrotniezd, straży ol(ąi. 
wej, "któremu prźejVocbic~J 
inż. W 'actaW' Wojewódzki. 

no inż. Leona Lubotynowlcza ł I strażY rozPOczął w V oddział" 
Stanisława Ro~ocJd..... - (slraż Seheiblera i Grohmaua). , . * łam leż idąc od szerCJCowC".8 d .... 

wczoraj rano straszliwego od 
krycia. 

Jeden IZ okolk.znych mi.esz· 
ka:ńców, pr.zechodząc--ł>l"zcz..,.las, 
zauwaźył leżące na, murawie ,. 
odległości 25 metrów od s,zosy 
Zgierz - Konstantynów z'Y~O" 

Na klatce piersiowej i lewej 
ręce denata widniały dw' e raJ 
llY postrzałowe. 

Po $prawozdaniu z działalnoś­
ci władz przystą~ono do wy· 
borów. 

Nowowybl'any komendant słuZył się stopnia naczelnika od 
:straży oeniowej, dr. MIeczysław dzia"łu. W ostatnich dziesi~n 
Mtn'x .iest członkiem straży og· latach pehwił funkcje lekarza 
Di~ej od roku 1905. Służbę w straży, oru czło~a zarządu. 

Na mieisce przybyli niezwło-' 
czn!e pr.zedsławi;Ciele władll i 
leka.rz, ' który ' stwierdził zgon 
owęg-(j mężezyZ'ItV, przy którym 
poza: kłuczem i biletem tramwa 
i6~ ~ł6d~k1ch, . nie znaleziooGl Na komendanta wybrano -Je. , 

rIno~Wn:e płk. dr. Mieczysła­
wa Marxa, na prezesa wybrano 
.,. s~iego Henr.ylqa 'KO~arzew " 
skie~o. 

j{ośUM,y PUDER' ABA-RID, ' uplększa.cer~ r,: 
żadnych dokumentów. ' 

W skład zarządu weszli pp. 
Wacław BObińskl, Józef Zajau 
Ide-wiez, Józef W olczyński. lot. 
Ro)esl~w Kroh, Bertold 1)0-

'Magistrat zapłaci 4 zlote tEll1ft i I'IIJIJKJl 
TEATR MIEJSKI ' " 

Sam~b6jstwo jest tu wvktU' 
czoo:e, bowiem pr.z,v zwłokae~ 
nie żnlllezion-o broni, n:ewąlpli 
wi~ więc miało mie,łsce mOJ14 
dersłW'o i to o charakterze ra~ 
bUlllkowvm.- ' i~i za opatrunek posła Mincberga 

, DziŚ o godz. 4-ej po poło r~-ord().. 
we "To więcej niż miłość". ', Ceny 
zrzeszeniowe od 40 gr. do 2.70. 

Denat był eleganekd u1i1'a\;' 
Dym mężczyzną, nosił czarnI. 
palto z kołnierzem 1>IUlSzowym, 
na nogach posiadał p6łbutv t 
getrami, na głowie-szarą cykli. 
stówkę, wysoki wzro!·t i blond 
włosy uzupełniają; rysopis za-

brani.-,, ~Stan:sław IżyckL ' 

Do 'komJsJi rewią.inei wybr8 
• ni z08tali: na przewodniezące~o 

IDZ. Zy~mUDt Rau, oraz na 
członka Edmund Grosser. nr,,­
~;je:ro członka mianu.fe zarząd 
mieJsJd. Na zastępców człon­
ków k-omisji rewizyjnej wybra 

DELIKATNY NASK6REK 

W swoim czasie donosiliśmy 
już o tem, że ubezpieczalnia spo 
łeczna w Lodzi zażądała od b. 
radnego miejskiego, posła Minc­
berga zapłacenia 4-ch złotych za 
pomoc, udzieloną mu przez po­
gotowie ratunkowe w czasie pa­
miętnych awantur w radzie miej 
skiej, motywując żądanie to tem, 
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. 12,16 Poranek muzyezny z Krako- 18,30 Słuehowisko "Rapite iłaCh 
.... W prze"!,ie o godz. 13,00 Frag Siveking". 
ment słuchOWiskowy , "Ponad .łnieg" : 19,,00 K.cik humoru i muzyka wClO-
St. 2eromsl.iego. la (~łY\f). ,.,n 

1"00 Muzy u z płJf. 19.15 ,.Co czytać?" _ nowoAci U. 
14.20 Koncert tyczeń. terackie. 
16,20 Muzyka pogodna (płyły).. 19.30 "Na wesołej lwowskiej fair'. 

20,00 .. Halka" Stanisława ldODi1llZ-
LAMPY 
i CZĘŚCI RADIOWE ki23,05 Muzyka taneczna. 

Mołory, :l:ar6wkl i małe-
rla" elektrołechnCczne 

najkor.,stniej nab,ć motna w firmIe 

"F."ro -Blekfricum" 
"Od!, Piotrkowska 123. 

AUDYCJE ZAGBANICZNE 
Londyn (342) 
22,20 Koncert (Uwertura do opel'1 

"Tristan i Izolda" Wagnera, Pastorale 
i Sardana Garrety i Symfonja D-dul' 
Brahmsa). . 
Wiedeń (507) 

Wysta"V&, ' ze wzrtltodu na wieI- 16.45 Pogandanka "O izbach pracy" 
- "' 16.00 Audycja dla dzieci. ' 

15,40 Kwartety smyczkowe: Haydna 
C-dur i Sindinga ,A-molL 

Bruksela (322) 
kie zainterellowanie, IIzczeg~l:lie 16,15 "Pardon, czy pan Bouboule'" 

",;, '" u'eracb azkolr.YGh, prztdlutona - lekka audycja muzyczna. 
tostala jeszcze o t:rdzieś, l j. do 16,45 ~h6r ehł?peów szkoły po-

21,00 Operetka Lehara .. Wesoła 
wdówka". 

Praga (470) 
Dzieci mile spędza#ą czas w sanato • 7 F. S. /. :I 'Ium • • • • 

. Prewentorium 
dla dzieci 

IW nadlesnictwie spalskiem za 
rząd firmy wydzierżawił dużą po 
łać lasu, wybudował sanatorjum 
a raczej prewentorjum, specjal­
nie dla dzieci. Niedożywiane i 
chorowite dzieci znajdują tam 
cudowny odpoczynek i jedyną 
okazję poprawienia swego nad­
wątlonego zdrowia. Na miejscu 
w sanatorjum znajdują się spe­
cjalne place do zabaw, basen pły 
wacki, gry i zabawy ruchowe, 
l'adjo itp., a co najważniejsza 
doskonale zaopatrzone ambula­
torjum lekarskie i dentystyczne. 
Każde dziecko po przyjęciu, za 
ruz na wstępie poddać się mu!'i 
zastrzykom przeciwbłonicznym 
i przeciwtyfusowym, oraz otrzy 
muje szczoteczkę do zębów. Ta 
niewinna szczoteczka, jak mi o­
powiadano, była nieraz powo­
dem łez i nieporozumielI, ponie­
waż dzieci niejednokrotnie nie 
wiedziały, do jakich celów ona 
właściwie służy. 

Szczoteczkę tę przy Opll!;l'!Za­
niu sanatorjum zabiera sobie 
każde dziecko:' :11a .:palnhitk~, 

wraz z przykazanIem, fe Eęhy 
należy utrzymywać w czystuścl. 

UWaga! Dzlecil 
Ukoronowaniem troskliw(.ści 

o dzieci jest wielki szyld na uli­
cy, gdzie znajduje się fabryczne 
przedszkole. Jest to ostrzeżenie 
pod adresem kierowców samo­
chodowych i , woźniców, a głosi 
ono: "Uwaga. Jazdę zwolnić. 
DziecU" 

Jest to pierwsza tablica tego 
rodzaju, jaką spotkałem do tych 
czas w Polsce, tablica, o jaką 
Vi ŁQl;lzi już dawno temu, nieste­
ty, jak dotąd bezskutecznie, wal­
czyliśmy, tablica, która może za 
pobiec setkom wypadków, ja~ 
kich ofiarami najczęściej pada­
ją dzieci, tam, gdzie jest ich naj­
większe skupienie, a więc przed 
szkołami. , 

,Wieczorem, ,, serdecznie dzię­
kując przedstawicielom firmy 
prezesowi Wiślickiemu, dyr. M. 
Hertzowi oraz inżynier9m Za­
kładowym za tak miłą i poży­
teczną wycieczkę, wsiedliśmy z 
powrotem do naszego wagonu, 
który nas zawiózł do Lodzi. 
, . , STEN. 

24 listt)pada r. b. wszechneJ w T.orunlu. .. • 
17.00 AudyCja z okaZJI ~wlęta nie­

t 

RADJOODBIORNIK 

TEKJ\'fON 

fIJROP1ł 
12. 2.4. 6.8. 10 ' 

to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu 

UOS4l'1D 

19,25 Koncert (Marsz Smetany, Con. 
certino na klarnet Webera. Symfonja 
H-moll Szuberta, Poemat symfooiezn1. 
"Wełtawa" Smetany). I 

Paryż (1648) 
18.00 Koncert z udz. E. 21mb'alist, 

(Suita H-moll Bacha, Rondes de prua 
temps Debussy'ego, Koncert Glamn ... 
wa i Symfonja G-moll Roussela,l. " 

Frankfurt (251) . 
20,10 Koncert (Symfonja B-dur Ha,.a 

na, Dwie arje Mozarta, UwerllJJ'a 
"Leonora" Beethovena, 2 pieśni MWIoi 

I sorgskiego j Symfonja E·dur Dworza.l ' 
kalo 

Langenberg (458) -
20.00 Opera Glucka "Orfeusz i ElIl'! ' 

dyka". i 

Lipsk (382) 
18,00 Opera R. Wagnera "Walkirje" 
l\Ionacbjum (405) 
19.20 UecitaJ fortepianowy A. HoeJl. 

na (Etiudy symfoniczne SchulllJlll8e 
Etiudy, Nokturn i Ballada Szopena) 
~loskwa (1107) 
16,25 Svmfonja Stamitza, Koncert 

wiolonczelowy, 2 arje i Symfonja El. 
dur Haydna. 

Leningrad (1224) 
21,00 Opera Szuberta "Alfons j E. 

sŁrela". 
• Bero-Muenster (540) 

I 
21,10 Kwartet smyczkowy Buseha 

gra utwory romantyków. 
l\łedjolan (368) 
20,50 Opera Borodina .,Książę Igor'( 

Sala, filharmODli ~,e~:84. - Wiedeń w Łodzi DZIś w n.iedzielę 
2 bezw.ględnle o,tatnle Dołegnalne występ, zna. FlłRKIISI!M _ .. ' • dn. 17 listopada 
kom!tego WIEOENSKIEOO zespolu na czele I n iti" I IiRuNBBUMEAl w p,zeb<?iowym 

T.a" Dl IgRad"" o god. S. d· k ł d . I" programIe p. t. 
.. II U 4.30 p~poł. oraz .Ia ZIDnl szło I' o go Z •• 9.30 '. Na prz~dsttlwie,!ia popołudniowe 

" Wlecz. ceny bIletów &nlłone. 
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Sala Filharmonii • iI~~~~ 'RANCE Ell.EGAARD 
w czwartek, d. 21 bm. o g. 8.30 w. znakomitej pianistki światowej sławy, zwanej Paganinim fortepianu. 

Bli!sze szczeg6ły w afj~zaE:h. . k O n c e r I m.slrzowshi Bilety w cenie bd 1.- do 6.- .t sprzedaje kasa Filharmollji. 

Teatr IłO"m.AI-"'O~jf'I- fel. • Ostatnie gościnne występy 
JIL .ul. ...., 112-25 młodej utalentowanej artystki 

Biog Dalp~rn ~:~:n!~~ Sema Broneckiego 
Dltiś, w nied_ielęo g. 4.30 -pp. po cenach lIniionych oraz o g. 9 .. 30 W. po ce­
nach popularnych sensacyiria sztuka A. Nagera p. t. ,,$LUB WE WIĘZIENIU" 
Dekoracje: art. maJ. B. Kudewlcz. Sal:a mocno ogrzana 

Max Reinhardt o swoim filmiea.. 
, \V londyńskim "Timesie" ukazały się przed paroma dniami u:wa, 

gi Maxa Reinhal'dta o "Snie Nocy Letniej". 

Zrealizowałem "Sen nocy letniej" 1afy ciasne i z natury rzeczy ograni. 
dla filmu i nareszcie dopiąłem celu, czone ramy sceny. ' 
który był ambicją mego całego życia. Film dźwLlikowy ""en nocy letniej" 
'Rezultat? Przeszedł on moje oczeki, jest wcieleniem w życie moich snów i 
wania. marzeń. 

Dzięki magji i czarom kamery fil· 1 W nieśmiertelnej komedji Szekspi­
mowej, uzyskaliśmy możność pokaza- ' ra zawsze widziałem ponad wszystko 
nia największej z fantazji Szekspira IIroc?e twierdzenie, że życie samo" to 
lliezliczonym miljonom wielbicieli te- jeden wielki sen, który przeżywamy 
go arcydzieła. Mojem nieziszczol1em w naszej codzienności. "Sen nocy 1et· 
dotąd marzeniem było zawsze rozprze l niej" to zaproszenie do ucieczki od 
strzellienie tej sztuki po całym szero, rzeczywistości. \V "Snie" pokazuje 
kim świecie o tyle, o ile- na to poźwa· nam Szekspir potęgę miłości, bogac-

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
, Staraniem sekcji odczytowej oddz. 

tódzkiego 'Pol. Czerwonego Krzyża 
dzisiaj o godz. 12 min. 30 w sali Stow. 
Polsko Kupców i , ~rzemysłpwców 
Chrześcijan (Piotrkowska 113) dr. 
insp. Nehrebecki wygłosi odcl'!yt na, 
temat: "Zakaźne choroby odzwierzę· 
ce u ludzi". Wstęp bezpłlltny. t 

twa i ubóstwo pod akrzydłałI1i Puka, 
ducha pomyłek i nieodpowiedzialnydh 
pogmatwań. 

Dla tego, 1).to obejrzy ten film, nie' 
będzie istnieć żadna inna myśl, jak 
ty,I~~ to, że przeżył co~, co się .. prze·. 
żywa tylko raz w życiu. 

Max Relnhardł. 
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Sala Filharmonii • iI~~~~ 'RANCE Ell.EGAARD 
w czwartek, d. 21 bm. o g. 8.30 w. znakomitej pianistki światowej sławy, zwanej Paganinim fortepianu. 

Bli!sze szczeg6ły w afj~zaE:h. . k O n c e r I m.slrzowshi Bilety w cenie bd 1.- do 6.- .t sprzedaje kasa Filharmollji. 

Teatr IłO"m.AI-"'O~jf'I- fel. • Ostatnie gościnne występy 
JIL .ul. ...., 112-25 młodej utalentowanej artystki 

Biog Dalp~rn ~:~:n!~~ Sema Broneckiego 
Dltiś, w nied_ielęo g. 4.30 -pp. po cenach lIniionych oraz o g. 9 .. 30 W. po ce­
nach popularnych sensacyiria sztuka A. Nagera p. t. ,,$LUB WE WIĘZIENIU" 
Dekoracje: art. maJ. B. Kudewlcz. Sal:a mocno ogrzana 

Max Reinhardt o swoim filmiea.. 
, \V londyńskim "Timesie" ukazały się przed paroma dniami u:wa, 

gi Maxa Reinhal'dta o "Snie Nocy Letniej". 

Zrealizowałem "Sen nocy letniej" 1afy ciasne i z natury rzeczy ograni. 
dla filmu i nareszcie dopiąłem celu, czone ramy sceny. ' 
który był ambicją mego całego życia. Film dźwLlikowy ""en nocy letniej" 
'Rezultat? Przeszedł on moje oczeki, jest wcieleniem w życie moich snów i 
wania. marzeń. 

Dzięki magji i czarom kamery fil· 1 W nieśmiertelnej komedji Szekspi­
mowej, uzyskaliśmy możność pokaza- ' ra zawsze widziałem ponad wszystko 
nia największej z fantazji Szekspira IIroc?e twierdzenie, że życie samo" to 
lliezliczonym miljonom wielbicieli te- jeden wielki sen, który przeżywamy 
go arcydzieła. Mojem nieziszczol1em w naszej codzienności. "Sen nocy 1et· 
dotąd marzeniem było zawsze rozprze l niej" to zaproszenie do ucieczki od 
strzellienie tej sztuki po całym szero, rzeczywistości. \V "Snie" pokazuje 
kim świecie o tyle, o ile- na to poźwa· nam Szekspir potęgę miłości, bogac-

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
, Staraniem sekcji odczytowej oddz. 

tódzkiego 'Pol. Czerwonego Krzyża 
dzisiaj o godz. 12 min. 30 w sali Stow. 
Polsko Kupców i , ~rzemysłpwców 
Chrześcijan (Piotrkowska 113) dr. 
insp. Nehrebecki wygłosi odcl'!yt na, 
temat: "Zakaźne choroby odzwierzę· 
ce u ludzi". Wstęp bezpłlltny. t 

twa i ubóstwo pod akrzydłałI1i Puka, 
ducha pomyłek i nieodpowiedzialnydh 
pogmatwań. 

Dla tego, 1).to obejrzy ten film, nie' 
będzie istnieć żadna inna myśl, jak 
ty,I~~ to, że przeżył co~, co się .. prze·. 
żywa tylko raz w życiu. 

Max Relnhardł. 

4 . Q'KMiI_ _ :mWlilWlłhH" t ~ 

Dziś i dni następnych I I 
POCZ. O 12.30 CI\PITOL 

Nieśmiertelne arcydzieło DANTEGO 

PIEKl 
w rolaąh g~ównych: . 

. Spełlcer Trac,, · Claire Trevor ; 
za " .... 

I 

DO · PALESTyny 
pr:zez 

, WAGONS· LlTS, ., ~OOK, ',' P,iotrkowska 68, 
, Ńajb~i~szy 'odjazd 27 listopada. 
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Sankcje obo'UWiązują od dzisiaj! Rynek pieniężny 

I "vłuacji wł()l~ikiej insłyhlc.ii emi I pokrycia, nie uległ we wspo GIEŁDA WARSZA WSKA~ 
winel' w okresie 0(1 oor7.atku I mnillinyDl okresie poważn:ej. Na wczorajszem zebraniu giełdy W1ł-

I 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 

1934 r. do 20 paźdz:e.rnika rb. szvm wahaniom, był zreszta dcncja dla dewiz była słabsza, przy o· 

Odwefowe zakazg przgwozu 
wprowadziły Włochy jako odpowiedź na sankcje 

:V\7obec zasto owania przez sze 
reg krajów sankcji wobec Włoch 
wydane zostały we Włoszech roz 
porządzenia, zmieniające obo­
wiązujący system ograniczeI'i 
przywozowych. 

jedynie złoto i srebro oraz 7.aznaczyć należy, !c ()(Iołvw , wOll6le nieznaczny i sięgal naj- brotach normalnych. Notowano: Am· 
miedź w monetach. złota trwał przez niemal r.aly I wyżej 450 mili. li.rów. W ten sterdam 360.80 (-10) , Bruksela 89.77, 

T . . 1934 k t k . I 1 fluk.· I Londyn 26.15 (-2), N. Jork 5.31,63, 
owary przywozone W graOl- r. , p~ze~ nas .11 e n- ~PO~( lJ. • .."!l:lc.:e zaPdSU. 7. o· Nowy Jork. kabel 5.31,75, Oslo 131.35 

cach kontyngentów opartych na strych o~ran'czen deWlZOVl-Y·.:h I ta llW3zac można za mlaro-lparyż 35.01, Praga 21.96, Sztokholm-
zaświadczeniach celnych będą wstał prawie calkowicif1 raha- daine 134.80, Zurych 172.85, Madryt 72.60.-
tylko wtedy wpuszczone do mowanv w cifJ!{1l ierw!i'7.euo .. . ' . _ W. obrotach pry~atnych: ~ar~a nie-

Na listę towarów, których przy 
wóz uzależniony jest od zezwo­
lenia ministerstwa finansów 
wciągnięto obecnie szereg no­
wych towarów, m. in. mięso mro 
:lone, kukurydzę, jęczmień, ko­
prę, rudy metali, terpen.tynę, o­
tręby, siano i chmiel. 

"Tłoch , jeśli pochodzą z krajów nółrc>cza r. b. Natom~ast w dru Z powyt~lych hczb wynIka. I mlecka 151, szyllllg austrJackl 97.65: 

nl'estosllj'ąC'.' ch sankcJ·)·. Kontyn-··., . k ze od stycznia r. ub. do paź·' ~orona czeska 2~.90, f.rank francuskI .• gIcm po~'roczu r. b., w 7WIU'!"U • • ;)4,98, frank szwajcarskI 172.85, gulden 
genty, przysługujące krajom sto z przv~(}'.owaI1· ami do kampa. dZlermka T. b. zapas zlota ,., gdański 98, liry włoskie 34, leje ru· 
sującym sankcje zostały zniesio "ii przeciw AbisY>l1,ii, 11 l'zvh rał Danku Włoch spadł o przeszło muńskie 2.65, pengo węgierskie 96.50, 

ne. \ xr praktyce I'Il1port z kra-' d t d . 3 miliardy lirów, p.rzyczem na dinary jugosłowiańskie 9.75, łaty ło· 
I on n:enotowane 'o <> ronn1a' I tewsk' 123 f t . l k' 2613 f . ... sam okres d 30 czerwca r. b . le., ~ y angle s le . , un 

jów, stosujących sankCje w sto- t"v. Jednocze~nie od poJow,," • o. . ty palestynskle 26.08, dolar gotówko-
sunku do 'Włoch, zosŁał zupełnie r. o. uiawnił s:e. bardzo powa'; do 20 pazdzlern:ka r. b. przy wy 5.31,50, rubel złoty 4.77, dolar zło­
uniemożliwionY, nv wzro,st obiegu banknotó'N, pada około 1.650 milj. li.rów. ty 8.99, rubel srebrny 1.86, bilon 0,86. 

\Vszystkie inne towary pod­
dągnięte zostały 'pod system 
kontygentów opartych na za­
ś, ' iadczeniach celnych. Zupeł­
nie wolne od przywozu zo tały 

AKCJE 

Bank Polski płacił za banknoty dola· 
Nowe przepisy weszły w życie będacy wyra,zem tęndencjl in- Jeźeli chodzi o obieg, wynO· rówe 5.29. 

z dniem 12 bm., jednakowoż dla naevinvch. " sił on w dniu 20 stycznia '!. 

transportów znajdujących si~ Zapa.; złoŁa w Baltlku Wloch ub. 12.895 mili. lir6w, w du. 
już w drodze, przewidziane zoo WY110~ił (w mlli. li,rów): w 30 CZe'l"W~a r. b. - 13.0~8 
stały pewne terminy ulgowe. dniu 2 styczn'a 1934 r. 7.095, mili. lirów, naf.pmiast już dn. 

w dniu 31 grudnia 1934 r. '-i' 31 lipca r. b'ez. wzrósł do 
:ł mil,· ardg lirów 581 t, w dni,l ;,1) l'ierWCa 19')~; 13.856.2 miIj. lirów, w dn. M . I r. - 5.589,2, w dniu 31 l;pca derpnia do 14.094.2 mili· 

wynosI spadek zapasu złota w Banku Włoch r. b. _ 4.251,4, w dn. 20 paź· lirów. wreszcie w dn. 10 paź-
W związku z zaprzestaniem I Włoch podajemy poniżej licz . dziernika ~ 3.9R6 m'Jj. lirów. dz!ernika do 15,425 mili li-

ogłaszania hilans4w nanii.'u by, ilustrujące nOf{ar-szanie sit' I 7.anas dewiz, zal:czO'Tlvch qo, rów. 

dO -
-lak L6dz została pokrzywdzona 

w iraltićltie handlowgDł m~(dzg RZł!sza a Polsk", 
Kontyngenty przyznane włókiennictwu niemieckiemu wynoszą kilka miljonów złotych 

w dniu 20 b. m. obowiązywac 'iczne i zamorskie w warunkach dla przemysłu łódzkiego. Kon- Obawy włókiennictwa przed 
;;;"'zyna ~,. sto. I'mnka. eh gospo(lar- bal'dzf) lrudn.yc? i przy cenach tyngenty natomiast l)l'zyznane ewentualnym nadmiernym im­
<'zych Jlllędz~' Rzeszą a Polską naogół pozostalących pod zna Niemcom obejmują, jak wiado- portem niemieckich wyrobów 
nowy traktat handlowy polsko- kiem zapytania w zakresie ren- mo również i przędzę czesanko- włókienniczych dla Polski spo­
niemiecki. W związku z tem w towności, co zresztą jest zrozu- wą, na którą jednak Polska dla wodowane są przyznaniem Rze­
Iwłach przemysłu 1',łókienniczc- miałe z uwagi na zaostrzoną waj swego wywozu do Niemiec nie sZJ kontyngent6w we wszyst­
go wysuwany jest cały szereg kp. konkUl'eneyjną, to podkre- otrzymała żadnych kontyngen- kich prawie działach produkejl 
ubaw i zastrzeżeń co do skutków śJić należy w tym wypadku fakt I łów. wł6kienniczej zar6wno w dzlc­
'('go traktatu i jego wpływu na uniemożliwienia Łodzi UZYSka-I Włókiennictwo ł6c1zkle Wlka- dzłnie p6Hab.."kał6., Ikuln, 
sytuację polskiego przemysłu nia takiego rynku, gdzie eksport zuje wreszele s duźem rozgory- konfekeji, galuter!!, IduCDIJ'eh 
włókienniczego. mógł być faktycznie rentowny. czeniem na całkowite zlgnorowa artykuł6w wykonczalnlczyeh, 

Szczególnie silnie podkreślany Dotyczyłoby to zwłaszcza przę· nie jego żywotnych interes6w, chemlkalj6w dla wł6k1ennletwa, 
jest fakt, że traktał nie zawiera, dzy bawełnianej, kt6ra z uwagi wyrażające się nłeprzyznaniem kapeluszy ł L d. 
żadnych kontyngentów ekspor- na drożyznę surowców wł6kien- nawet takieh konłJ'Dgentów na Kontyngenty prąznne pne­
towych dla llolskiego przemysłu niczych w Niemczech i brak p61 polskie artykuły wł6k1ennlcze, mysłowi nlemieeklemu w dzłe­
włóldenniczego. Jeśli zważyć, że fabrykatów na tym rynku, mo- kt6re mogłyby stanowl~ kom- dzinie włókienniczej sięgać ma­
llrzemysł ten zmuszony jest eks- głaby stanowić objekt korzyst- pensatę wzamlan za zakupywa- ją ogółem kilkn milJon6w zło-
portować na inne rynki zagrani- nyeh tranzakcji eksporloWJch ne. Nlemaeeh Dl1ISZJ'D7· ł)-eh. 

Patglikat:ja stosunków podatkowgt:h 
. . 

Ugoda między płatnikiem l urzędem wInna być oparta na wzajemnem zaufaniu 

W pouied,liałek odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie komisji skar 
bowej związku izb przemysłowo· 

handlowych. Z ramienia izby łólb 
kiej w ::.bradach komisji weźmie 
udział wicedyrektor dr. H. Sand. 
Frzedmiotem obrad będzie w głów 
nej mier:l:e ,rojekt miniiiterialnego 
rozporz,!dzenia o zryczartowanym 
podatku obrotowym dla drobnycb 
płatników. W sprawie tej, jak wia­
domo, min. 3kai'bLl opracowało pro 
jek I rozporzą:henia, opierający się 
na koncepcji wysuniętej i zlefero­
wanej w swoim czasie przez izbę 
łódzką w sprawie oparcia ryczalti. 
na t. zw. ugodzie t. j. porozumieniu 
a płatnikiem. Projekt ministel'jainy 
pomiędzy władzami podatkoweml 
w obecnej swej formie przc'iłany 
został wszystkim izbom do zaopi­
IIjowallia. W tej postaci nasuwa on 
jed\\ak, zdaniem samorządu gospo­
darczego, cały szereg zastrzeżeń i 
luk. które wymagać będą dodatko· 
wego zbadania ewentualnych 
~,mian. 

n·ie bowiem o ile ugoda nie docho· 
dzi do skutku - ryczałt nie ma za· 
stosowania, odbywa się indywidu­
alny wymiar i przeważnie następu­
je po nim odwołanie. Projekt izby 
łódzkiej przewidywał również w ce· 
lu ustabilizowania stosunków -
wymiar raz na dwa lata; przytem 
miałby on służyć również za pod­
stawę wymiaru pooatku docbodo 
",ego. 

Projekt ministerjalńy, jalio jeden 
z czynników uje1llnych, zawiera nie 
sprecyzowane dokładnie ~kreśJellie, 
jacy tlłatu'cy .nieliby być objęci 
ryczałtem i jacy z 'liego wyłączeni. 
Koło płatników objętych ryczał­
tem ujęte zostało zbyt ciasno. 
Z drugiej strony wyłączenie platni­
ka od korzystania z ryczałtu we­
dług projektu ministerjalnego na· 
stępuje wtedy, o ile obrót płatnika 
'R' r. 1935 będzie wyższyoSO pro:!. 
od obrotu najwyższej grupy objętej 
r~'czaltem t. j. 75.000 zł. rocznie. 
Przy tern wyłączaniu płatnika od 
IlOrzystania z ryczałtu uwzględnie 

Izba łódzka bowiem dążyła do nałeży t. z. "konkretne dane". Zda· 
stabilizaCji stosullkOw l'tymłaro- niem izby łódzkiej te .,konkretne 
wych w I instancji. Za ugodą prze dane" nie powinny opierać się na 
mawiał cały szereg względów . Pod. matE'rjałe dostarczonym władzom 
kreślić tu należy, że trzeba było zli. P?datkowym przez t. ,z. info!mato. 
liwidować fałszywą ekonomję czasu r~w •. P.oza tym .mom:ntem Istotne 
t środków: to co ew. w zakresie) rowOlez znaczeme pOSiada sprawa 
prac zaoszczędzano w I instancji lo obliczania obrotu ertykułów scalo· 
następne urzędy odczuwały w za- ' uych. 
kresie zwiększonej ilośei odwołań Nie są to jednak wszystkie lulu 
przeszacowanych płatników. W projektu ministerjaluego, który nie 
tych warunkach, zdaniem izby fódz \vymienia np. przeciętnych grup 
kieJ, należałoby ustalić udział płat t>brotu. Dalej przewidziany jest w 
oika przy '.godzie i wykluczyć w z ~iązku z ryczałtem ilobór 15 proc. 
ten sp'o.;ób odwołania. Automatycz- dodatku D'l podstawie astaq a 

26.m b. f. zamiast 10 proc. dodat· 
ku, co podwyższyłoby w ramach 
rycEałtu dość poważnie ciężar opo­
datkowania. 

Ró'.nież i w zak:resie sposobu płn 
cenia tego podatku nastąpiłoby po­
gorszenie w stosunku do dotycbczd 
I;owe~o stanu rzeezy, gdyż podatek 
zryczałtowany płatny byłby nie w 
4 lecz w 2 ratach. Ta koncepcja 
Jest szkOdliwa metylko dla płal-

ków, ale I dla skal'bu państwa, 
gdyż te przedsiębiorstwa małe naJ­
szybeiej stosunkowo się likwidują, 
co narażałoby skarb pads~a na 
niezapłacenie w pewnych wypad· 
kach zryczałtowanego. podatka. 

inowacJi odciążającej instancję od­
woławczą. Dlatego też nie naleicl' 
loby wyłączać z korzystania z ry 
czaltu płatników tylko na zasadde 
danycb ił,formatorów, a przy ugo 
dzie urzędy posługiwać się ""inn~ 
materJałem faktycznym, korzysta­
Jąc: w szerszym zakresie z udział .. 
biegłyoh. 

RealizaeJa tych postulatów przy' 
niosłaby trzy dodatnie momenty~ 
wymiar tylko raz na dwa lata, wy· 
datne ograniczenie odwołań i jedno 
czesne ustalenie podstaw dla wy 
miaru podatku dochodowego.. W 
len sl'ollób dokonałaby się tak nie­
zbędna pacyfikacja IItosunków mię 
dz)' urzędem i płatnikiem oraz 
oszczędności w administracji. OCZ)! 

wista, będzie to w dużej mierze za· 
letne od ogólnej atmosfery i na 
stawienia wła!lz skarbowych ora7 
organizacji gospodarczych. 

Na czoło najistotniejszyeh zagad 
nieo wysuwa się jednak sprawa ta­
kiego skonstruowania przepisów G 

ugo.dzle, które gwarantował) b~ 
płatllikowi uniknięcie majoryzacjł. 
W tym eelu należałoby, zdaniem 
izby łódzkiej, m. in. przedłużyć ter- Wicedyrektor izby przem.-handl. 
mm 08wlaUczeOla piatOlka, cz~ w Łodzi, dr H. Sand, zaznaczył w 
przyjmuje zaliczenie go do jednej związku z temi informacjami, ż. 
z grup zryczałtowanego podatku. izba łód7.ka, która dąży stale do 
Terntin ten przewidziany na 7 dni, Ekomllllłdowanla stosunków w lej 
należy przedłużyć do dni 14. Ana- dziedzinie { uproszczenia metod 
logicznie należy prz~dłużyć termin wymiarowych, stoi na stanowisku, 
rozpaznania wniosku płatnika i u- iż ryc:załt byłby 10datnim lustru· 
stalic moźliwość przywrócenia tego men lem do osiągnięcia tych celów. 
terminu, zgodnie z art. 147 ł 148 Decydującym będzie tu w7.ajcmn~' 
Ilrdynacji podatkowej. Należałoby stosunek płatnika do administracji 
jedttem słowem, u&unąć zgóry to' skarbowej i admiriistracji do płat­
okoliczności, któreby mogły spolę· nika oraz likwidacja dotycbczaso· 
gować niechęć pomiędzy płatnl- wych stosunków, gdzie brak włn'" 
kiem i urzędem skarbowym. ~ nie tej wspóln~J platformy był 
przeciwllym razie powstanie. źr6dłQ czynnikiem bezwzględnie nieko­
dość częstych rozdźwięków między rzystnie oddziaływuJąeym na oba 
płalnikie11t i urzędem skarbo1'fym, te eJ~enł7. 
kt~" ~kr.dli~ istotą ~d t . . 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, zwłaszcza dla akcji Ban· 
ku Polskiego, któremi dokonano wię­
kszych obrotów. Notowano: Bank Pol 
ski 9!l.75-95.25 (plus 50), Lilpopy -
8.25 - 8.15 (plus 15), Modrzejów 4.25 
- 4.35 (plus 5). 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych zarów­

no państwowych jak i prywatnych ten 
dencja była niejednolita, przy wię­
kszych obrotach 7 proc. stabilizacyj ... 
i 5 proc. Warszawy Dowemi. Notowa­
no: 3 proc. budowlana 39.50 (-25), 4 
proc. dolarowa 51.90 - 52 (plus (O). 
5 proc. konwersyjna 66, 6 proc. doJa.. 
rowa 77 (-50), 7 proc. stabilizacyjna 
61.63 - 61.88 - 61.88 - 61.75 (p lwi 
37), odcinki po 500 dolarów 62.75 (plus 
62), 8 proc. listy funtowe Przemysłu 
Polskiego 91 - 91.25 (-25), 4 i pół 
listy ziemskie 42 (plus 25), /; proc:. 
Warszawy nowe 49 - 48.50 - 48.76; 
5 proc. Kalisza nowe 40.88 (-62) ...... 
Trallzakcje dokonane anienotowane: 
4 proc. inwestycyjna zwykła 111.25 
(-25), 8 proc. dillonowska 92.63, 7 pr. 
warszawska dolarowa 67JiO. 

GIEŁDA ł.ÓDZJL( 
Na wczorajszem zebrania sielc... 

wem w Lodzi notowano: 
IPnedał bpIIO, 

Dolary Ul UO 
Baclow.... 62.00 51.7. 
Dolar6wka 40,&0 łO.2i 
Inwestycyjna 111,60 lU.-
Stabilizacyjna 61.75 61.1iO 
5 proc. Lodzi SS r. 45,Li ..... 
Bank Polski 15,00 M.II 
Sytuaeja wyczeklljlłea. 
NOTOW A,NIA BA WELN1l 

NOWY JORK 
loco 12,35, listopad 12,05, P"1Iibł~ 

11,96, atyczeń l1,83-8S, luty 11,80, ma 
rzec 11,77-78, kwiecień 11,74, maj 
11,71-72, ezerwiec 11,67, lipiec 11,63-4 
sierpień 11,57, wrzesień 11,51 paździQl 
nik 11.44. 

NOWY ORLEAN 
loco 12,30, grudzień 11,91, styczeń 

11,81, marzec 11,77, maj 11,70, lipiec 
11,60, październik 11,43. 

LIVERPOOL 
loco 6,84, listopad 6,56, grudzien 

6,52, styczeń 6,48, luty 6,<6, marzec 
6,45, kwiecień 6,43, maj 6,42, czerwiec 
6,40, lipiec 6,30, sierpień 6,31, wrze­
sień 6,25, październik 6,19, listopad 
6,15, grudzień 6,14. 

Egipska: loco 9,77, listopad 9,25, 
styczeń 8,85, marzec 8,70, maj 8,60, 
lipiec 8,50, październik 8,50, listopad 
8,30. 

Upper: loco 7,54, listopad 7,28, sty 
czeń 7,53, marzec 7,37, maj 7,37, lipiec 
7,34, październik 7,32. 

BREMA 
loco 14,45, grudzień 13,61, styczeń 

13,59, marzec 13,55, maj 13,56, lipiec 
13,58, październik 13,40. 

ALEKSANDRJA 
Sakcllaridls: styczeń 15,96, marze t 

15,48, maj 15,24. 
Ashmounl: grudzień 12,93, Iuł1, 

12,96, kwiecień 13,05, czerwiec 12,86, 
październik. 

Likwrdacia " Torgsinu" 
Scentralizowany obrót dewizami. 
Agf'Itcja TASS donosi: 
Rada komisarzy ludowych ZSRR 

zdl'cydowala zlikwidować z dniem 
11ut<'g,) 1936 r. "Torgsin" i przew 
zać sieć jego sklepów komisarjato· 
wi luaowemu baI1dlu wewnętn 

l\('gt·. 
Jednocześnie t-wo "Inturist." ma 

Z:iprz\'stać z dniem 1 stycznia 1936 
r. (kkonywania na obsazTze ZSl{,R 
wf'7elkich operacji handlowych i 
nie wy~onywa.ć żadnych u",;ug za, 

d,~wi1.r zagraniczne. 

W roku przyszłym Bank Pań· 
stwowy będzie upoważniony d/l 
pl'7y~tąpienia do wymiany dewiz 
z:tgranicznych na czenvońee na po(} 
sbwie nrz,~dowego kursu obecnego. 
opart"go na relacji 1 frank rĆwD&. 
się sa i jedna. trzeeia kopiejek. 

Łódź, 17 listopada 1935 r. GLOS HANDLOWY Łódź, 17 listopada 1935r. 
=* 

Sankcje obo'UWiązują od dzisiaj! Rynek pieniężny 

I "vłuacji wł()l~ikiej insłyhlc.ii emi I pokrycia, nie uległ we wspo GIEŁDA WARSZA WSKA~ 
winel' w okresie 0(1 oor7.atku I mnillinyDl okresie poważn:ej. Na wczorajszem zebraniu giełdy W1ł-

I 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 

1934 r. do 20 paźdz:e.rnika rb. szvm wahaniom, był zreszta dcncja dla dewiz była słabsza, przy o· 

Odwefowe zakazg przgwozu 
wprowadziły Włochy jako odpowiedź na sankcje 

:V\7obec zasto owania przez sze 
reg krajów sankcji wobec Włoch 
wydane zostały we Włoszech roz 
porządzenia, zmieniające obo­
wiązujący system ograniczeI'i 
przywozowych. 

jedynie złoto i srebro oraz 7.aznaczyć należy, !c ()(Iołvw , wOll6le nieznaczny i sięgal naj- brotach normalnych. Notowano: Am· 
miedź w monetach. złota trwał przez niemal r.aly I wyżej 450 mili. li.rów. W ten sterdam 360.80 (-10) , Bruksela 89.77, 

T . . 1934 k t k . I 1 fluk.· I Londyn 26.15 (-2), N. Jork 5.31,63, 
owary przywozone W graOl- r. , p~ze~ nas .11 e n- ~PO~( lJ. • .."!l:lc.:e zaPdSU. 7. o· Nowy Jork. kabel 5.31,75, Oslo 131.35 

cach kontyngentów opartych na strych o~ran'czen deWlZOVl-Y·.:h I ta llW3zac można za mlaro-lparyż 35.01, Praga 21.96, Sztokholm-
zaświadczeniach celnych będą wstał prawie calkowicif1 raha- daine 134.80, Zurych 172.85, Madryt 72.60.-
tylko wtedy wpuszczone do mowanv w cifJ!{1l ierw!i'7.euo .. . ' . _ W. obrotach pry~atnych: ~ar~a nie-

Na listę towarów, których przy 
wóz uzależniony jest od zezwo­
lenia ministerstwa finansów 
wciągnięto obecnie szereg no­
wych towarów, m. in. mięso mro 
:lone, kukurydzę, jęczmień, ko­
prę, rudy metali, terpen.tynę, o­
tręby, siano i chmiel. 

"Tłoch , jeśli pochodzą z krajów nółrc>cza r. b. Natom~ast w dru Z powyt~lych hczb wynIka. I mlecka 151, szyllllg austrJackl 97.65: 

nl'estosllj'ąC'.' ch sankcJ·)·. Kontyn-··., . k ze od stycznia r. ub. do paź·' ~orona czeska 2~.90, f.rank francuskI .• gIcm po~'roczu r. b., w 7WIU'!"U • • ;)4,98, frank szwajcarskI 172.85, gulden 
genty, przysługujące krajom sto z przv~(}'.owaI1· ami do kampa. dZlermka T. b. zapas zlota ,., gdański 98, liry włoskie 34, leje ru· 
sującym sankcje zostały zniesio "ii przeciw AbisY>l1,ii, 11 l'zvh rał Danku Włoch spadł o przeszło muńskie 2.65, pengo węgierskie 96.50, 

ne. \ xr praktyce I'Il1port z kra-' d t d . 3 miliardy lirów, p.rzyczem na dinary jugosłowiańskie 9.75, łaty ło· 
I on n:enotowane 'o <> ronn1a' I tewsk' 123 f t . l k' 2613 f . ... sam okres d 30 czerwca r. b . le., ~ y angle s le . , un 

jów, stosujących sankCje w sto- t"v. Jednocze~nie od poJow,," • o. . ty palestynskle 26.08, dolar gotówko-
sunku do 'Włoch, zosŁał zupełnie r. o. uiawnił s:e. bardzo powa'; do 20 pazdzlern:ka r. b. przy wy 5.31,50, rubel złoty 4.77, dolar zło­
uniemożliwionY, nv wzro,st obiegu banknotó'N, pada około 1.650 milj. li.rów. ty 8.99, rubel srebrny 1.86, bilon 0,86. 

\Vszystkie inne towary pod­
dągnięte zostały 'pod system 
kontygentów opartych na za­
ś, ' iadczeniach celnych. Zupeł­
nie wolne od przywozu zo tały 

AKCJE 

Bank Polski płacił za banknoty dola· 
Nowe przepisy weszły w życie będacy wyra,zem tęndencjl in- Jeźeli chodzi o obieg, wynO· rówe 5.29. 

z dniem 12 bm., jednakowoż dla naevinvch. " sił on w dniu 20 stycznia '!. 

transportów znajdujących si~ Zapa.; złoŁa w Baltlku Wloch ub. 12.895 mili. lir6w, w du. 
już w drodze, przewidziane zoo WY110~ił (w mlli. li,rów): w 30 CZe'l"W~a r. b. - 13.0~8 
stały pewne terminy ulgowe. dniu 2 styczn'a 1934 r. 7.095, mili. lirów, naf.pmiast już dn. 

w dniu 31 grudnia 1934 r. '-i' 31 lipca r. b'ez. wzrósł do 
:ł mil,· ardg lirów 581 t, w dni,l ;,1) l'ierWCa 19')~; 13.856.2 miIj. lirów, w dn. M . I r. - 5.589,2, w dniu 31 l;pca derpnia do 14.094.2 mili· 

wynosI spadek zapasu złota w Banku Włoch r. b. _ 4.251,4, w dn. 20 paź· lirów. wreszcie w dn. 10 paź-
W związku z zaprzestaniem I Włoch podajemy poniżej licz . dziernika ~ 3.9R6 m'Jj. lirów. dz!ernika do 15,425 mili li-

ogłaszania hilans4w nanii.'u by, ilustrujące nOf{ar-szanie sit' I 7.anas dewiz, zal:czO'Tlvch qo, rów. 

dO -
-lak L6dz została pokrzywdzona 

w iraltićltie handlowgDł m~(dzg RZł!sza a Polsk", 
Kontyngenty przyznane włókiennictwu niemieckiemu wynoszą kilka miljonów złotych 

w dniu 20 b. m. obowiązywac 'iczne i zamorskie w warunkach dla przemysłu łódzkiego. Kon- Obawy włókiennictwa przed 
;;;"'zyna ~,. sto. I'mnka. eh gospo(lar- bal'dzf) lrudn.yc? i przy cenach tyngenty natomiast l)l'zyznane ewentualnym nadmiernym im­
<'zych Jlllędz~' Rzeszą a Polską naogół pozostalących pod zna Niemcom obejmują, jak wiado- portem niemieckich wyrobów 
nowy traktat handlowy polsko- kiem zapytania w zakresie ren- mo również i przędzę czesanko- włókienniczych dla Polski spo­
niemiecki. W związku z tem w towności, co zresztą jest zrozu- wą, na którą jednak Polska dla wodowane są przyznaniem Rze­
Iwłach przemysłu 1',łókienniczc- miałe z uwagi na zaostrzoną waj swego wywozu do Niemiec nie sZJ kontyngent6w we wszyst­
go wysuwany jest cały szereg kp. konkUl'eneyjną, to podkre- otrzymała żadnych kontyngen- kich prawie działach produkejl 
ubaw i zastrzeżeń co do skutków śJić należy w tym wypadku fakt I łów. wł6kienniczej zar6wno w dzlc­
'('go traktatu i jego wpływu na uniemożliwienia Łodzi UZYSka-I Włókiennictwo ł6c1zkle Wlka- dzłnie p6Hab.."kał6., Ikuln, 
sytuację polskiego przemysłu nia takiego rynku, gdzie eksport zuje wreszele s duźem rozgory- konfekeji, galuter!!, IduCDIJ'eh 
włókienniczego. mógł być faktycznie rentowny. czeniem na całkowite zlgnorowa artykuł6w wykonczalnlczyeh, 

Szczególnie silnie podkreślany Dotyczyłoby to zwłaszcza przę· nie jego żywotnych interes6w, chemlkalj6w dla wł6k1ennletwa, 
jest fakt, że traktał nie zawiera, dzy bawełnianej, kt6ra z uwagi wyrażające się nłeprzyznaniem kapeluszy ł L d. 
żadnych kontyngentów ekspor- na drożyznę surowców wł6kien- nawet takieh konłJ'Dgentów na Kontyngenty prąznne pne­
towych dla llolskiego przemysłu niczych w Niemczech i brak p61 polskie artykuły wł6k1ennlcze, mysłowi nlemieeklemu w dzłe­
włóldenniczego. Jeśli zważyć, że fabrykatów na tym rynku, mo- kt6re mogłyby stanowl~ kom- dzinie włókienniczej sięgać ma­
llrzemysł ten zmuszony jest eks- głaby stanowić objekt korzyst- pensatę wzamlan za zakupywa- ją ogółem kilkn milJon6w zło-
portować na inne rynki zagrani- nyeh tranzakcji eksporloWJch ne. Nlemaeeh Dl1ISZJ'D7· ł)-eh. 

Patglikat:ja stosunków podatkowgt:h 
. . 

Ugoda między płatnikiem l urzędem wInna być oparta na wzajemnem zaufaniu 

W pouied,liałek odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie komisji skar 
bowej związku izb przemysłowo· 

handlowych. Z ramienia izby łólb 
kiej w ::.bradach komisji weźmie 
udział wicedyrektor dr. H. Sand. 
Frzedmiotem obrad będzie w głów 
nej mier:l:e ,rojekt miniiiterialnego 
rozporz,!dzenia o zryczartowanym 
podatku obrotowym dla drobnycb 
płatników. W sprawie tej, jak wia­
domo, min. 3kai'bLl opracowało pro 
jek I rozporzą:henia, opierający się 
na koncepcji wysuniętej i zlefero­
wanej w swoim czasie przez izbę 
łódzką w sprawie oparcia ryczalti. 
na t. zw. ugodzie t. j. porozumieniu 
a płatnikiem. Projekt ministel'jainy 
pomiędzy władzami podatkoweml 
w obecnej swej formie przc'iłany 
został wszystkim izbom do zaopi­
IIjowallia. W tej postaci nasuwa on 
jed\\ak, zdaniem samorządu gospo­
darczego, cały szereg zastrzeżeń i 
luk. które wymagać będą dodatko· 
wego zbadania ewentualnych 
~,mian. 

n·ie bowiem o ile ugoda nie docho· 
dzi do skutku - ryczałt nie ma za· 
stosowania, odbywa się indywidu­
alny wymiar i przeważnie następu­
je po nim odwołanie. Projekt izby 
łódzkiej przewidywał również w ce· 
lu ustabilizowania stosunków -
wymiar raz na dwa lata; przytem 
miałby on służyć również za pod­
stawę wymiaru pooatku docbodo 
",ego. 

Projekt ministerjalńy, jalio jeden 
z czynników uje1llnych, zawiera nie 
sprecyzowane dokładnie ~kreśJellie, 
jacy tlłatu'cy .nieliby być objęci 
ryczałtem i jacy z 'liego wyłączeni. 
Koło płatników objętych ryczał­
tem ujęte zostało zbyt ciasno. 
Z drugiej strony wyłączenie platni­
ka od korzystania z ryczałtu we­
dług projektu ministerjalnego na· 
stępuje wtedy, o ile obrót płatnika 
'R' r. 1935 będzie wyższyoSO pro:!. 
od obrotu najwyższej grupy objętej 
r~'czaltem t. j. 75.000 zł. rocznie. 
Przy tern wyłączaniu płatnika od 
IlOrzystania z ryczałtu uwzględnie 

Izba łódzka bowiem dążyła do nałeży t. z. "konkretne dane". Zda· 
stabilizaCji stosullkOw l'tymłaro- niem izby łódzkiej te .,konkretne 
wych w I instancji. Za ugodą prze dane" nie powinny opierać się na 
mawiał cały szereg względów . Pod. matE'rjałe dostarczonym władzom 
kreślić tu należy, że trzeba było zli. P?datkowym przez t. ,z. info!mato. 
liwidować fałszywą ekonomję czasu r~w •. P.oza tym .mom:ntem Istotne 
t środków: to co ew. w zakresie) rowOlez znaczeme pOSiada sprawa 
prac zaoszczędzano w I instancji lo obliczania obrotu ertykułów scalo· 
następne urzędy odczuwały w za- ' uych. 
kresie zwiększonej ilośei odwołań Nie są to jednak wszystkie lulu 
przeszacowanych płatników. W projektu ministerjaluego, który nie 
tych warunkach, zdaniem izby fódz \vymienia np. przeciętnych grup 
kieJ, należałoby ustalić udział płat t>brotu. Dalej przewidziany jest w 
oika przy '.godzie i wykluczyć w z ~iązku z ryczałtem ilobór 15 proc. 
ten sp'o.;ób odwołania. Automatycz- dodatku D'l podstawie astaq a 

26.m b. f. zamiast 10 proc. dodat· 
ku, co podwyższyłoby w ramach 
rycEałtu dość poważnie ciężar opo­
datkowania. 

Ró'.nież i w zak:resie sposobu płn 
cenia tego podatku nastąpiłoby po­
gorszenie w stosunku do dotycbczd 
I;owe~o stanu rzeezy, gdyż podatek 
zryczałtowany płatny byłby nie w 
4 lecz w 2 ratach. Ta koncepcja 
Jest szkOdliwa metylko dla płal-

ków, ale I dla skal'bu państwa, 
gdyż te przedsiębiorstwa małe naJ­
szybeiej stosunkowo się likwidują, 
co narażałoby skarb pads~a na 
niezapłacenie w pewnych wypad· 
kach zryczałtowanego. podatka. 

inowacJi odciążającej instancję od­
woławczą. Dlatego też nie naleicl' 
loby wyłączać z korzystania z ry 
czaltu płatników tylko na zasadde 
danycb ił,formatorów, a przy ugo 
dzie urzędy posługiwać się ""inn~ 
materJałem faktycznym, korzysta­
Jąc: w szerszym zakresie z udział .. 
biegłyoh. 

RealizaeJa tych postulatów przy' 
niosłaby trzy dodatnie momenty~ 
wymiar tylko raz na dwa lata, wy· 
datne ograniczenie odwołań i jedno 
czesne ustalenie podstaw dla wy 
miaru podatku dochodowego.. W 
len sl'ollób dokonałaby się tak nie­
zbędna pacyfikacja IItosunków mię 
dz)' urzędem i płatnikiem oraz 
oszczędności w administracji. OCZ)! 

wista, będzie to w dużej mierze za· 
letne od ogólnej atmosfery i na 
stawienia wła!lz skarbowych ora7 
organizacji gospodarczych. 

Na czoło najistotniejszyeh zagad 
nieo wysuwa się jednak sprawa ta­
kiego skonstruowania przepisów G 

ugo.dzle, które gwarantował) b~ 
płatllikowi uniknięcie majoryzacjł. 
W tym eelu należałoby, zdaniem 
izby łódzkiej, m. in. przedłużyć ter- Wicedyrektor izby przem.-handl. 
mm 08wlaUczeOla piatOlka, cz~ w Łodzi, dr H. Sand, zaznaczył w 
przyjmuje zaliczenie go do jednej związku z temi informacjami, ż. 
z grup zryczałtowanego podatku. izba łód7.ka, która dąży stale do 
Terntin ten przewidziany na 7 dni, Ekomllllłdowanla stosunków w lej 
należy przedłużyć do dni 14. Ana- dziedzinie { uproszczenia metod 
logicznie należy prz~dłużyć termin wymiarowych, stoi na stanowisku, 
rozpaznania wniosku płatnika i u- iż ryc:załt byłby 10datnim lustru· 
stalic moźliwość przywrócenia tego men lem do osiągnięcia tych celów. 
terminu, zgodnie z art. 147 ł 148 Decydującym będzie tu w7.ajcmn~' 
Ilrdynacji podatkowej. Należałoby stosunek płatnika do administracji 
jedttem słowem, u&unąć zgóry to' skarbowej i admiriistracji do płat­
okoliczności, któreby mogły spolę· nika oraz likwidacja dotycbczaso· 
gować niechęć pomiędzy płatnl- wych stosunków, gdzie brak włn'" 
kiem i urzędem skarbowym. ~ nie tej wspóln~J platformy był 
przeciwllym razie powstanie. źr6dłQ czynnikiem bezwzględnie nieko­
dość częstych rozdźwięków między rzystnie oddziaływuJąeym na oba 
płalnikie11t i urzędem skarbo1'fym, te eJ~enł7. 
kt~" ~kr.dli~ istotą ~d t . . 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, zwłaszcza dla akcji Ban· 
ku Polskiego, któremi dokonano wię­
kszych obrotów. Notowano: Bank Pol 
ski 9!l.75-95.25 (plus 50), Lilpopy -
8.25 - 8.15 (plus 15), Modrzejów 4.25 
- 4.35 (plus 5). 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych zarów­

no państwowych jak i prywatnych ten 
dencja była niejednolita, przy wię­
kszych obrotach 7 proc. stabilizacyj ... 
i 5 proc. Warszawy Dowemi. Notowa­
no: 3 proc. budowlana 39.50 (-25), 4 
proc. dolarowa 51.90 - 52 (plus (O). 
5 proc. konwersyjna 66, 6 proc. doJa.. 
rowa 77 (-50), 7 proc. stabilizacyjna 
61.63 - 61.88 - 61.88 - 61.75 (p lwi 
37), odcinki po 500 dolarów 62.75 (plus 
62), 8 proc. listy funtowe Przemysłu 
Polskiego 91 - 91.25 (-25), 4 i pół 
listy ziemskie 42 (plus 25), /; proc:. 
Warszawy nowe 49 - 48.50 - 48.76; 
5 proc. Kalisza nowe 40.88 (-62) ...... 
Trallzakcje dokonane anienotowane: 
4 proc. inwestycyjna zwykła 111.25 
(-25), 8 proc. dillonowska 92.63, 7 pr. 
warszawska dolarowa 67JiO. 

GIEŁDA ł.ÓDZJL( 
Na wczorajszem zebrania sielc... 

wem w Lodzi notowano: 
IPnedał bpIIO, 

Dolary Ul UO 
Baclow.... 62.00 51.7. 
Dolar6wka 40,&0 łO.2i 
Inwestycyjna 111,60 lU.-
Stabilizacyjna 61.75 61.1iO 
5 proc. Lodzi SS r. 45,Li ..... 
Bank Polski 15,00 M.II 
Sytuaeja wyczeklljlłea. 
NOTOW A,NIA BA WELN1l 

NOWY JORK 
loco 12,35, listopad 12,05, P"1Iibł~ 

11,96, atyczeń l1,83-8S, luty 11,80, ma 
rzec 11,77-78, kwiecień 11,74, maj 
11,71-72, ezerwiec 11,67, lipiec 11,63-4 
sierpień 11,57, wrzesień 11,51 paździQl 
nik 11.44. 

NOWY ORLEAN 
loco 12,30, grudzień 11,91, styczeń 

11,81, marzec 11,77, maj 11,70, lipiec 
11,60, październik 11,43. 

LIVERPOOL 
loco 6,84, listopad 6,56, grudzien 

6,52, styczeń 6,48, luty 6,<6, marzec 
6,45, kwiecień 6,43, maj 6,42, czerwiec 
6,40, lipiec 6,30, sierpień 6,31, wrze­
sień 6,25, październik 6,19, listopad 
6,15, grudzień 6,14. 

Egipska: loco 9,77, listopad 9,25, 
styczeń 8,85, marzec 8,70, maj 8,60, 
lipiec 8,50, październik 8,50, listopad 
8,30. 

Upper: loco 7,54, listopad 7,28, sty 
czeń 7,53, marzec 7,37, maj 7,37, lipiec 
7,34, październik 7,32. 

BREMA 
loco 14,45, grudzień 13,61, styczeń 

13,59, marzec 13,55, maj 13,56, lipiec 
13,58, październik 13,40. 

ALEKSANDRJA 
Sakcllaridls: styczeń 15,96, marze t 

15,48, maj 15,24. 
Ashmounl: grudzień 12,93, Iuł1, 

12,96, kwiecień 13,05, czerwiec 12,86, 
październik. 

Likwrdacia " Torgsinu" 
Scentralizowany obrót dewizami. 
Agf'Itcja TASS donosi: 
Rada komisarzy ludowych ZSRR 

zdl'cydowala zlikwidować z dniem 
11ut<'g,) 1936 r. "Torgsin" i przew 
zać sieć jego sklepów komisarjato· 
wi luaowemu baI1dlu wewnętn 

l\('gt·. 
Jednocześnie t-wo "Inturist." ma 

Z:iprz\'stać z dniem 1 stycznia 1936 
r. (kkonywania na obsazTze ZSl{,R 
wf'7elkich operacji handlowych i 
nie wy~onywa.ć żadnych u",;ug za, 

d,~wi1.r zagraniczne. 

W roku przyszłym Bank Pań· 
stwowy będzie upoważniony d/l 
pl'7y~tąpienia do wymiany dewiz 
z:tgranicznych na czenvońee na po(} 
sbwie nrz,~dowego kursu obecnego. 
opart"go na relacji 1 frank rĆwD&. 
się sa i jedna. trzeeia kopiejek. 
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. 
Program poliiglti eOipodar(z~j WIADOMOSCI SPORT opracowuje związak izb przemysłowo-handlowych 

Jak już doniósl wczorajszy ;,GłO'.i 
}!oranny"', wczoraj odbyło się pl~ 
narne zebranie związku izb przemy­
słowo - handlowych, na którem m 
in. rozważono sprawę utworzenia 
rady handlu zagranicznego i no 
wych komisji międzyizbowych. 

Ponadto przedmiotem obrad dele 
gatów :zb był projekt wytycznycłe 

R,nek Dr,watn, 
Wczoraj w obrotach prywlłtnycb 

notowano: marki 1aS w płaceniu, 
15R w żądaniu, przy dającym się 

odczuć na rynku prywatnym bl'aku 
materjału i wzmocnionej tendencji. 
Dolary złote 9 - 9,03, ruble złote 
4,80 - 4,85, funty 26,10 - 26,20, 
dolary gotówkowe 5.28 - 5.32, 
"ranki szwajcarskie 172 - 173, szy 
lingi 98 - 98,5il, liry 34 - 35, 
rengii 99 - 101, korony cz. 21--
21.50, floreny 360 - 361, czerwoń 
ce 1,75, franki fr. 34,90 - 35.tO, 
fr. hel. 17,75 - 1l:!,25, guldeJl~ 
96,50-98, ruble srebrne 115 
185, bilon srebrny 70 - l:!5. 

PUI,iery wartościowe: 5 proc. 
łódzlde listy zastawne 44 w płaCił' 
niu, 44,75 w żądaniu, 3 proc. po­
życzka budowI. 39,50 - 41, Bank 
Polsld 94,25 - 95,25, 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna 61 - 61,50, 
4 proc. pożyczka dolarowa 52 - 53 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 
111,50 - 112,50. 

Na rynku prywatnym obroty nie­
duźe przy tendencji mocniejszej dla 
marki oraz dolarów złotych, nato­
miast z papi~rów wartości{)\yych 

tendenc.ja była słabsza dla 5 proc. 
łódzkich listów zastawnych, 3 proc. 
pozycZki I)U(10WlaneJ oraz aKCJI 
Banku Polskiego. Dla pozostal)'cb 
papierów wartościowych tendencja 
utrzymana. Z walut marki znowu 
uległy zwyżce o 4 punkty, a dola­
ry złote o 2 punłdy. Kursy pozo­
~tałych walut zmianie nie uległy. 
Z papierów wartościowych 5 proc. 
łćdzkie listy zastawne oraz akcje 
B?nku Polskiego uległy zniżce po 
25 punktów, a 3 proc. pożyczka bu­
dowlana o 50 punktów. 

Jak się dowiadujemy ze sfer gieł 
dowych stała w ostatnich dniach 
zwyżka. marki niemieckiej nie jest 
l!sprawletlltwiona istotną zwyzką 

wartości waluty, lecz sztucznie wy~ 
wołana jest przez spekulację. 

ROSLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI I<OWENA (Cauvina), 
oozyszczają żołądek, Iris.kl i 
wi'!!rob~, pobudzaj1\ wydzielanie 

t6!ci, cZySZCJr1\ krew. 
Pudełko, :!awlcrsjQce 30 pI­

gułek zł. 2.50 
Do nabycia we wszystkieh ap­

tekach. 

ZABAWA DLA WSZYSTKICH. 
Życie nocne Łodzi koncentruje się 

IV eleganckim i wytwornym lokalu "Ta 
barin" , gdzie najmilej i beztrosko u­
pływa czas. 
Urządzony nawskroś po europej~ku 

JcsL "Taharin" bezsprzecznie reprezen 
tacyjnym lokalem nocnym naszego 
miasta. Na każdym roku widać kom­
fo,·t, w najdrobniejszych nawet szcze­
gółach znać dobry smak wytrawnej 
dyrekcji , która nie szczędząc kosztów 
i wysilków doprowadziła lokal do 
szczylu doskonałości. 

Sale są piękne, obszerne i oświetlo 
ne najnowocześniejszem światłem. -
Dwa duże parkiety gwarantują swo, 
bod Q ruchów w t"lńcu, a foteliki i krze 
seJka, rozmieszczone są tak dogodnie, 
że z każdego miejsca widać doskonale 
program. 

Pisząc o programach, nadmienić na­
]r-ży, że stoją one na wysokim pozio­
mi:: arLystycznym. 

Sensacją obecnego programu jest 
duet angielski Overbury, który tworzą 
ojciec i syn, doskonali artyści. Repre­
zentują oni specyficzny charakter sztu 
ki angielskich music - hallów. Grają 
na instrumentach, stepują, robią pięk­
ne salta w powietrzu. Zachwycają, 
rozblUieszają, bawią! 

Poza nimi w programie udział bio­
rą ta.kie siły, jak: duet Lewandowskich 
.,raz tancerki Aga Renee, Kolin i Lesz­
ko. -
Codzień odbyw.a się w "Tabarinie" 

dancing. Ponieważ jednak nie każdy 
może przyjść wieczorem do lokalu, 
codziennie o 5.15 urządzane są fajfy 
z pełnym programem artystycznym. 

aktualnej pOlityki gospotlarc'7.cl. 
który po uzgodnieniu n:t terenia 
związku izb zostanie przedłożony 

czynniliom decydującym. 
Wreszcie zebranie związku izb 

omówiło sprawy, związane z praca 
mi przygotowawc?:emi do orgalliza­
·cji kongresu izb :>rzemysłowo-han­
lilowych, który odbyć się ma w 
1936 r. w Warszawie. 

Z ramictft izby łódzkiej w obra­
dach wzięli udział pp.: prezes dr 
P . .MaciszeVlski, wiceprezes: dr. J. 
Bornet i Miecz. Hertz oraz dvr 
inż. K. Ba!er. 

FU", 

rze railiwienie Z, • 
przekupieniu jednego z g-racz-y Zawodnicy ŁKS zdumieni plotką o 

P-'1dana prze':. nas wiado 
\ll<l~Ć J usił·owaniu przp.kupie· 
uia 'ed'l1cgo z graczy ŁKS. 
k~(.rv la Dewną sumę pienię 
żna m'al rze-komo SPowodowa~ 
"'ygran3 Cracovii, wywołała w 
! cd/:: ,,,iełkie z:bn,;evie i p:). 

v= 

W;·c'śrją. tą us\:;o.czona jf,~.!. Drzecirwko Śląsklowi. 
sama l!luiyna pllkar!!'ka ŁK~ · . Kr,yszkiewicz doznał lionh1· 
i" ,k i kierownictwo ldubu. nil' zU w Kra!kowLe i lilie wyStąpi 
ldórego zwróciliśmy się po pe dziś w ch-użynie Waa-ty DtI'll·~-4 
wne infoł"macje. p'osz,czególni <'iwk'o PogonL- . 
oracze poiąć wprost nic mogą Wilimowski st:an:owezo JAł.~ 
;kąd powstać nwgło 1,akie pO- I przecza, jaJk<J,by miał z:amiaJr 
d{lj.rzenie i sądzą, że ktoś rzu· o;rzenieść sj~ do Warszawy na 
~. na nich złośHWlV Dasz.kwil, !Ytałe i onuśdć dnlfym-ę Ruchu. 
nie dODuszcza.iąc jednoczpśnie * 

Dzisiejsze audJlcie 
myśli, by w ich gronie ZlIlala, P2JPIN, dtrzymal 00 w~ier· 
zła się DurS'zywa owca, która· .. kiego związku Dił'kar~kicllo 
by odważyła się na nodobny propozvcj~ . rozegrania mecz1I 

SZKOŁA GOSPODARCZA. w'ipinająremu siQ po drabinach, oostef.lek. ' 'l mię<d.zypanstw()w~o Polskt,l 
Jest w Łodzi taka szkoła. w któ- gdy zawieszony nl1d przepaścią. ''Val Kierownictwo klubu jest t("~, Wegry. 

n<j przygotowują. się młod~ dziew- czy z szalejącym żywiołem. Audy- ni I"l11nic i zdumione i z~S'koczo W~'rzy projektują l"Ozegr{l .. 
częta na dobre i praktyczne gospo cja ta pozwoli uzieciom oceuió i zró ne. Sąd;>;i ono, że zaszło tu la nie zawodów w Warszawie. 
dynie. Jest to szkoła gospodarcza, zumieć bohaterstwo tych zwyklyr,h kieś nieporozumienie, albo tei wysuwaiąc jako Qil:.ienŁacyjny 
która rok rocznie wypusi;cza na tzarych ludzi, któr:oy na kazLly ma sie do cZY1l1i,enia zc zła W'l term,in kwiecień roku Dnyszłe 
~wiat młode kobiety, pr:zyg'otowaJle ~d:lfm ;~otowi są ~pieszye pełni po- I lą, lub prze",;raźliwieniem do- go. Niezawodnie propozycja ta 
<lo roli matki i ~·ospouylli. \8Wię (" .mia !la ratunek bliżnim. Au- nosk:~la, któ.ry o uckomym zoSJtanie przez PZPN. D.rzyjęta 
" Pf7.ccl kilku laty absohn' nt.l-i tcj d\',cjq przygotowała rozgłośnia wi- f!lkci~ tym zawiadomil s~d~le- i r~7luźniony ostat?i-o ~ontakt 
~zkoły otworzyły przy ul. Prze· Ilellsk.\. go fi. Krukowlskiego, 9. ten J z Plłkan1twem w ęJ;(lerskI ero _ ut 
J!'lzd wzor?wą. jadłodajllię pod ua- PARDOM CZY PAN BOUBOULE') kolei ligę. Wyniku zapowiE" cieśni .s~:. ________ _ 
z~vą_;,O~n~sko .. dO~lOW~", w ~tó~t',j . Tr'lgil,?miczne przygody franc u'. l ~~_zian~go do{;h?dzenia ŁKS. o A,ł'. J_ + ... _'_+..&.1,--' ~_~ -. 
P aLyczme ~"osuJ~n Wle,dzę llabyt.~ Kluego pIOsenkarza Boubollle a w '.zekule spoko.1TI1e. . .UJQf.l..fJ, ~U/T.k::J~ 
w ó<zkole. J~;:;t to Cl\.;hY.l SpOJwJuy P0]sce z powodu bralm dol:umen- O '>amym rze!<oo1ym faKCIe. ~ .,"1 ~ o dAJ 
lol~al, w kt?rym ~yd~Ją ~()sl~on~le I L6w podróżnych - oto treść lek- p. Kruk<J\vski dowiedział sh~ ~ dIUJ -
~blady, zarJwn? Jarsbe, Jak l lm~- klPj, weaolcj audycji "Fardon, czy 7a~cwne w Kra.kowi~. adzip. s~ ItL,;t;"JWIfI 113,J~II.J",Tj#JlWJI'J %ar 
t'ne .. Ahso~wentKl same są Suble p:m Douboule?" ktćrą rozo':o~llb rlzlOwał mecz CraCOVIa - "YUl' ::rl')!"~ ~7.:~:":"'1''', o 
bs~erk:mII, same kucharkaJlli i kei- I Iwo\Vl;ka n,:uh ;m wsżystki; roz- ta. Za~tanawia.iące, że oskarży- IfAAMU3I1,~ /, ~ 
Tlezr imIl. g:lo~ni~ P0lskiego Hadja o godz. I cielem jest _ członek Cra~ovii. 

"Ogniskipm domowC'!ll" za Hl1!). 'VVyłącznym WYkOna,yq) Co przez. nIego prZe?1aWlalo? 
poznarr,.y się bliżej w :ludycji o ;;0- w~zY"'ld('h ról będzie znanv ze Chyba me porachunkI J. wla­
d ... inif' 12,03 pod nazwą "Ze 6'wia, ;~\'.vrlt krw1cji w lwowskich ~1.uuy- i ~Hlym . kh~bem. Prędz~.i C~G~ de I 
ta pracy". W ramach tej ~'.udrcj~ c':'lch gr0tet>kowych Adolf Flei. nonJfJ7e-m>J mu w clężkI€1 sV-
rozmowę z absolwentką szlwly go ' .chrr. I [uacji. Jeśli tak, to D. Schilm -
fpodar'!zej przeprowadzi p. Irena " ~' ~heirner oddałby Cr·a,covii iście 
Korzybska. LODż NA WSZYSTKICH ANTE- '1i ,erlźwiedzią przysługę. MoŻe 

PORANEK MUZYCZNY. NACH. liczył, że w ten sPosób Craco, 
Prog-'.-am poranku muzycznego , W Gst:ttnich c~a~a.ch ro.zg-lośni:J vii będzie' przyznany walko­

l- Kralwwa o godz. 12.15 dobrany ł(,dzlw ,col'az częsc~eJ .nadaJe aud.y- WCT za mecz z LKS.? Może li· 
je~t ze zwykłą staranno6cią: kOn'j CJP. k~G:e tra~smItują wszystlcc ~zył na Dowtórzenie zawodów? 
CATt ft,rtepianowy C-moll Rach!La. rt'zył.'snle .. NIedaw~.o w z~sięgu Zanomniał .iednak, w jakiem 
uinowa, nadzwyczaj wdzięczny, łą- o:;,;olnc·poh;kim sły~zehsmy.dwle .b~J świetle przedstawia wŁasny 
czący pierwiastki .narodowe rosyj. dza II dane Clud:ycJe, a illlanOWlClC kluł:l. 
~kie ! kultury z~,hodnio - euro- kl)n;~'.?rt .SymfOlllCZ~y oraz ~agment Opm.ia s.portowa, znając 
pejską, melodyjny, a zarazem efek Sl1tC~IJW1Skowy ogolnopol,~kleJ au- chlubna prze~złość Cracovii. 
lowny - wypełnia część poranku dyr]1 p. t .. "Raport pracy. , oi~ pr;r;ypuszcza, by w obronie 
eymf(Hlie~nego. Wykona go znana Jak stwlar:lza ~yty~a w ,cał0J przed. spadkiem z ligi IDO"la 
krakowska pianistka, Olga Martu- Pt)lsl~e frazmen~ łod~ki wypad! do· ona weJść na drogę przekup­
ł'iewi,~:r._ CZ'1M symfoniczna pora n- skonal.". Ob~cme znow nas czeka c:.twa. W interesie obu strO!Il 

ku pod dyr. Walerjana Bicrdjajew .. andyeJa ogolnopo]s~a, nada~van:;., dochodzenie Dowinno być w 
s1i.ł:'l'la się z V Symfonji Czajkow- G godz. 17.40. Będzie to alluycJil I możliwie szybkim czasie sfina 
ski egeI, pełnej rosyjskiej uczucio- JlillZr·~zn~ - słowna .nadana ';: ra- lizowane, lecz .ieśli zarzut oka TDrm,-ny rozgrywek 
wości, w niektć ·rych fragmentach I m~1c.h "MIgawek re!5J,?nalnych p. t.. :Ze sie golosJ,ow'Ilv, ~uro()wa ka- II 
_ nif!pohamownej namiętności, o ,,;:;PI;"Y pod Łodzią - woprace)· ra DowilD'Ila dotknać Da,szkwi, O. puhar Davisa 
tCll13.tach typowo rosyjskich, to zn" \~:.~m~1 ~:tys~ćw scen łćdzkich, .a IV lanta. Dobrego imienia klubów Angielski związek tennisowy 
\Vu, snujących jed~ą za~adnicz~ }"i'-y:-erJI dyl. Bohdana PawłowJcza. i .lZaw.odniłóow c:.:mraać łw7.kar- I ustalił już ważniejsze ~erminy 
mysI przez wszystkJe CZęŚCI. Zakon me Ule w{)lno, t rozgrywek o puhar DaVIsa na 
(·.ZE'njl) programu st/.nowi suita z TRANSMISJA "HALKI" _ * rok 1936. 
oppry "Car Sałtan" Rimskij - Kor- '\tV sezonie obecnym postano St>o~uneczki w lidze, jakie I tak: Pierwsza runda musi 
sako :ya. wiło Polskie Had.i·o transmito- wytworzyły się w r.w,i:V;ku z być zakończona do dnia 5 ma-

Jak więc widać, koncert ten po- wać z opery warszawSlkiej sze- sytua.cia w tabeli. ni{l są miłe ja, druga runda - do 17 maja, 
święcony jest wyłącznie kom]Jllzy- rp..!{ przedsŁawiell Operowych. Oto Pogoń, rywalizując z Ru· trzecia runda - do 9 czerwca, 
toron; rosyjskim. Sezon transmisyjny rozpoczyn'l chem w zdobyciu mistrzostwa, czwarta wreszcie runda - do 

"PONAD śNIEG ... " () !ZOQz. ~O operą M{miu~zki Dozazdroś-cila ślązakom, że ~ra dnia 19 czerwca. 
DliE'siQciolecie śmierci wielK:iegt) "Halka". W~bór. tej właśni" ja. 0statni mecz na wła>Slnem Finał strefy europejskiej mu· 

autora .,Popiołów". Stefana Żerom- ta~ ,,?opulru.rneJ l tak b.~rdz{l I b,oisku i. zapfCopo·nowala "\Vu- si być wed1u~ tego ~lanu roze­
~kipg'o, czci Polskie Radjo całym bhskIel k~zdemu polakoWI ODe Cle przYJazd do Lwowa. grany do dma 13 lrpca, nat()­
s2E'rrgiem audycji literackich. Mią- rv lIla byc ~a'razem ,g?dnym I>r·QDOZyc}e tę \ValTta :r. miej miast finał międzystrefowy wy-
dzy' inne mi teatr wyobraźni nadaje hołdem, ~łozonym ?a.1wIększe s('~ odrzucd·a. znaczony został w terminach 19, 
o gCI/lz. 13.00 fragment pierwszego mu polskleI?u tworcy -opero; * 20 .i· 21 lipca. Mecz finałowy na 
ut\y(,~u scanicznego znakomiteo-o wemu: MOnIUszce. Popularnośc Sll!rowe i licZllle kary Po!Sy - kortach Wimbledonu odbędzie 
pisarza .,Ponad śnie~ . .". Utwćr t:n ,.Hal~.I" Drze~roczyta obe?ni'" pały si.e w oslta.tni,ej chwili na się między 25 - 28 lipca. 
iJflr:u'ował dla radja Leon Pomirow gramce , POIS~I. \\Ty~tawlOna Cra~()VIę. GÓ~a. i KO&~k zo· (I~ma Z'UYC'-iI!sfwa 
~ki. - nrzed pr)1 ~okIem 'VI! ~Ul'ychtl I "f::th zdy!YkwalIfIkowam na ~ . au . Ii UJ II. 
Drugą zkolei audycją poświl:)co- grana w Nlen:czech na te.go- tygoduie, Makzyk na jeden tv pIęściarzy K. P. ZJedno· 

IJ:t Ż·~rt,mskiemu, w ty~ dniu bę. rocZlnym festJvalu muzyc~n~l dzień,. Pająko~i odebrano pra: I czone 
d~.ie o godz. 14.00 odczytooie "spa w HaI?bUJrg11, z.nalazła sZe'lOklć l wo PI.3Jst?WaD'la mandat'!! k~'pl Mecz pięściarski p.omiędz1 
lli~tłcg-o fragmentu z powieśe.i "Lu- , u~name zagranIcznych I?eJnma tu,na druzy,ny 11:a PfZe:cląg Je- drużyną K. P. Zjednoczoue, a 
c1;-.ie uezdamni". Wzruszająca i roz- n,ow. ~ z3f~h,wytem ~1)'zPlsywałv l d~ego roku, .a. kleroWDl!ka ~ek- kombinowanym zespołem IKP. 
rzewoiająca scena, jak to rohotni.. S1ę dZIenmkI zagramcz,ne o eza i c.1~ ~dyskwaJ.IfIko~al1o ~a .2 i ŁKS. zakończył się generalnem 
<:!l, Judymowa, z dziećmi wybiera rz~ mu zyc 7.'IlYlII1 , <) pO'f'Ywaja' i mJeSl;ące,. za nleodpo:wwdn1C zwycięstwem pięściarzy Zjedno-
~ię do Zllfychu, nie znając zupełnio CYiC~ ,rytmach tallJ.e.?znych~ I nd~7waJnle się do Sęd>Zl~g(' czone, ~tórzy wy?r~li wszyst~ie 
Jlizyka ohcego, przypomni słucha- za", rurt" ch w "Ha~ce, tall. . * spotkama.\Vymlu poszczegol-
0zom t<~ powieść, tak charaktery- ba.rdzo ~la P ,wISkI chatr.a~-I Wf:,zys~kle. me~ze CJzi'sie.lsz~ nych walk są następujące: 
t;tyczną dla tw(,rczości Żeromskie- terystyczn"ch, d~a zagranH:~, I roa:.pocz·ąc SI~ mają o go.dz. 1 ,W, wadze koguciej Brzęczek 
go. z.aś. ~iezmiernie cIek,awych, l~le pOJ?Oł.: Ił m{l o ~2, g<hrż !igił wygrał na punkty z Celmerem, 
"CZEM JEST TWóJ TATUś?" ,-< mo~hwych ~i() nasIadowanla, zmIemł~ no.prz,ednle swe la· w piórkowej Kije,vski w trze-

STRA'" K K, ~zdy z. rad.1o.słucha-czy pol- l'ZadlZf'it1le. ciej rundzie znockauto\yał Ba-
" LA lEM". k h d k l * 

O d 16 00 db d
,· Si JC , n1lmo, ze os' _ona e zm~ °rOWSlue<1o l\1ichahk w'voTał 

go Z. • o ę ZJe SIę przy t ł h I.... . . t) t'> , " b 
mikrc,fonie rozmowa z dZ!('ckien! ę dope.~ę't DObS ud e .a. c ~ęlll.lle tej Na meczu WaTta - Pogoń nieznacznie na punkty ",'elkę z 

l
,,' ... ., ' au yC.11, ",ID ar- ZIeJ, ze tran$- trzej niłkarze "Warty ()bcl-to- Bicerem II w lekkiej C;Tan wy 

;:&orego oJcIec Jest strazaklem. Z I m't>Ow będ . d" b~ . '1 '. -' L ust swoje:ro rówieśnika b d l l' l a;n~ ZIC z o.pery war ZIC ",uą . ."we ,lubI {l'US7.~~: punktował Kowalewsk'ego, w 

l
. d' '" ł h d' ęd~ no~,) szawsk, eJ. WykonawcamI będą: bramkanz Fontowlcz 500 półśrednioj Dobl'as rew nie na 

ma I rll, JUs uc J,cze oWle :';leć Sl~ k' t . '-'J:: I .. . ~.L -' , • . k t d ż .• - d ' Ol' les ra I euor O'Dl"..ry warsza w meczu. Rado]ew·sJn I Szerfke II punkty pokonał ''I. 0źni'\\1CWI-
Ja, CZęf: . O r ~ on ~ zycIe ~ ~ ro- s-kiei pod d"Tekdą Ad"cłJma Dol ~OO lIlecZlU. cza II i w półcicżI.icj· Ll<,lmle 
';Tle sIwoJego °bJcad' gJ y ten s~leks~y żvck,i~o, oraz śpiewacy: PIat- I Bułano-w II. na SlkuŁek nif przyznano zwyej;~i;, fll'ZCZ te· 
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Program poliiglti eOipodar(z~j WIADOMOSCI SPORT opracowuje związak izb przemysłowo-handlowych 

Jak już doniósl wczorajszy ;,GłO'.i 
}!oranny"', wczoraj odbyło się pl~ 
narne zebranie związku izb przemy­
słowo - handlowych, na którem m 
in. rozważono sprawę utworzenia 
rady handlu zagranicznego i no 
wych komisji międzyizbowych. 

Ponadto przedmiotem obrad dele 
gatów :zb był projekt wytycznycłe 

R,nek Dr,watn, 
Wczoraj w obrotach prywlłtnycb 

notowano: marki 1aS w płaceniu, 
15R w żądaniu, przy dającym się 

odczuć na rynku prywatnym bl'aku 
materjału i wzmocnionej tendencji. 
Dolary złote 9 - 9,03, ruble złote 
4,80 - 4,85, funty 26,10 - 26,20, 
dolary gotówkowe 5.28 - 5.32, 
"ranki szwajcarskie 172 - 173, szy 
lingi 98 - 98,5il, liry 34 - 35, 
rengii 99 - 101, korony cz. 21--
21.50, floreny 360 - 361, czerwoń 
ce 1,75, franki fr. 34,90 - 35.tO, 
fr. hel. 17,75 - 1l:!,25, guldeJl~ 
96,50-98, ruble srebrne 115 
185, bilon srebrny 70 - l:!5. 

PUI,iery wartościowe: 5 proc. 
łódzlde listy zastawne 44 w płaCił' 
niu, 44,75 w żądaniu, 3 proc. po­
życzka budowI. 39,50 - 41, Bank 
Polsld 94,25 - 95,25, 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna 61 - 61,50, 
4 proc. pożyczka dolarowa 52 - 53 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 
111,50 - 112,50. 

Na rynku prywatnym obroty nie­
duźe przy tendencji mocniejszej dla 
marki oraz dolarów złotych, nato­
miast z papi~rów wartości{)\yych 

tendenc.ja była słabsza dla 5 proc. 
łódzkich listów zastawnych, 3 proc. 
pozycZki I)U(10WlaneJ oraz aKCJI 
Banku Polskiego. Dla pozostal)'cb 
papierów wartościowych tendencja 
utrzymana. Z walut marki znowu 
uległy zwyżce o 4 punkty, a dola­
ry złote o 2 punłdy. Kursy pozo­
~tałych walut zmianie nie uległy. 
Z papierów wartościowych 5 proc. 
łćdzkie listy zastawne oraz akcje 
B?nku Polskiego uległy zniżce po 
25 punktów, a 3 proc. pożyczka bu­
dowlana o 50 punktów. 

Jak się dowiadujemy ze sfer gieł 
dowych stała w ostatnich dniach 
zwyżka. marki niemieckiej nie jest 
l!sprawletlltwiona istotną zwyzką 

wartości waluty, lecz sztucznie wy~ 
wołana jest przez spekulację. 

ROSLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI I<OWENA (Cauvina), 
oozyszczają żołądek, Iris.kl i 
wi'!!rob~, pobudzaj1\ wydzielanie 

t6!ci, cZySZCJr1\ krew. 
Pudełko, :!awlcrsjQce 30 pI­

gułek zł. 2.50 
Do nabycia we wszystkieh ap­

tekach. 

ZABAWA DLA WSZYSTKICH. 
Życie nocne Łodzi koncentruje się 

IV eleganckim i wytwornym lokalu "Ta 
barin" , gdzie najmilej i beztrosko u­
pływa czas. 
Urządzony nawskroś po europej~ku 

JcsL "Taharin" bezsprzecznie reprezen 
tacyjnym lokalem nocnym naszego 
miasta. Na każdym roku widać kom­
fo,·t, w najdrobniejszych nawet szcze­
gółach znać dobry smak wytrawnej 
dyrekcji , która nie szczędząc kosztów 
i wysilków doprowadziła lokal do 
szczylu doskonałości. 

Sale są piękne, obszerne i oświetlo 
ne najnowocześniejszem światłem. -
Dwa duże parkiety gwarantują swo, 
bod Q ruchów w t"lńcu, a foteliki i krze 
seJka, rozmieszczone są tak dogodnie, 
że z każdego miejsca widać doskonale 
program. 

Pisząc o programach, nadmienić na­
]r-ży, że stoją one na wysokim pozio­
mi:: arLystycznym. 

Sensacją obecnego programu jest 
duet angielski Overbury, który tworzą 
ojciec i syn, doskonali artyści. Repre­
zentują oni specyficzny charakter sztu 
ki angielskich music - hallów. Grają 
na instrumentach, stepują, robią pięk­
ne salta w powietrzu. Zachwycają, 
rozblUieszają, bawią! 

Poza nimi w programie udział bio­
rą ta.kie siły, jak: duet Lewandowskich 
.,raz tancerki Aga Renee, Kolin i Lesz­
ko. -
Codzień odbyw.a się w "Tabarinie" 

dancing. Ponieważ jednak nie każdy 
może przyjść wieczorem do lokalu, 
codziennie o 5.15 urządzane są fajfy 
z pełnym programem artystycznym. 

aktualnej pOlityki gospotlarc'7.cl. 
który po uzgodnieniu n:t terenia 
związku izb zostanie przedłożony 

czynniliom decydującym. 
Wreszcie zebranie związku izb 

omówiło sprawy, związane z praca 
mi przygotowawc?:emi do orgalliza­
·cji kongresu izb :>rzemysłowo-han­
lilowych, który odbyć się ma w 
1936 r. w Warszawie. 

Z ramictft izby łódzkiej w obra­
dach wzięli udział pp.: prezes dr 
P . .MaciszeVlski, wiceprezes: dr. J. 
Bornet i Miecz. Hertz oraz dvr 
inż. K. Ba!er. 

FU", 

rze railiwienie Z, • 
przekupieniu jednego z g-racz-y Zawodnicy ŁKS zdumieni plotką o 

P-'1dana prze':. nas wiado 
\ll<l~Ć J usił·owaniu przp.kupie· 
uia 'ed'l1cgo z graczy ŁKS. 
k~(.rv la Dewną sumę pienię 
żna m'al rze-komo SPowodowa~ 
"'ygran3 Cracovii, wywołała w 
! cd/:: ,,,iełkie z:bn,;evie i p:). 

v= 

W;·c'śrją. tą us\:;o.czona jf,~.!. Drzecirwko Śląsklowi. 
sama l!luiyna pllkar!!'ka ŁK~ · . Kr,yszkiewicz doznał lionh1· 
i" ,k i kierownictwo ldubu. nil' zU w Kra!kowLe i lilie wyStąpi 
ldórego zwróciliśmy się po pe dziś w ch-użynie Waa-ty DtI'll·~-4 
wne infoł"macje. p'osz,czególni <'iwk'o PogonL- . 
oracze poiąć wprost nic mogą Wilimowski st:an:owezo JAł.~ 
;kąd powstać nwgło 1,akie pO- I przecza, jaJk<J,by miał z:amiaJr 
d{lj.rzenie i sądzą, że ktoś rzu· o;rzenieść sj~ do Warszawy na 
~. na nich złośHWlV Dasz.kwil, !Ytałe i onuśdć dnlfym-ę Ruchu. 
nie dODuszcza.iąc jednoczpśnie * 

Dzisiejsze audJlcie 
myśli, by w ich gronie ZlIlala, P2JPIN, dtrzymal 00 w~ier· 
zła się DurS'zywa owca, która· .. kiego związku Dił'kar~kicllo 
by odważyła się na nodobny propozvcj~ . rozegrania mecz1I 

SZKOŁA GOSPODARCZA. w'ipinająremu siQ po drabinach, oostef.lek. ' 'l mię<d.zypanstw()w~o Polskt,l 
Jest w Łodzi taka szkoła. w któ- gdy zawieszony nl1d przepaścią. ''Val Kierownictwo klubu jest t("~, Wegry. 

n<j przygotowują. się młod~ dziew- czy z szalejącym żywiołem. Audy- ni I"l11nic i zdumione i z~S'koczo W~'rzy projektują l"Ozegr{l .. 
częta na dobre i praktyczne gospo cja ta pozwoli uzieciom oceuió i zró ne. Sąd;>;i ono, że zaszło tu la nie zawodów w Warszawie. 
dynie. Jest to szkoła gospodarcza, zumieć bohaterstwo tych zwyklyr,h kieś nieporozumienie, albo tei wysuwaiąc jako Qil:.ienŁacyjny 
która rok rocznie wypusi;cza na tzarych ludzi, któr:oy na kazLly ma sie do cZY1l1i,enia zc zła W'l term,in kwiecień roku Dnyszłe 
~wiat młode kobiety, pr:zyg'otowaJle ~d:lfm ;~otowi są ~pieszye pełni po- I lą, lub prze",;raźliwieniem do- go. Niezawodnie propozycja ta 
<lo roli matki i ~·ospouylli. \8Wię (" .mia !la ratunek bliżnim. Au- nosk:~la, któ.ry o uckomym zoSJtanie przez PZPN. D.rzyjęta 
" Pf7.ccl kilku laty absohn' nt.l-i tcj d\',cjq przygotowała rozgłośnia wi- f!lkci~ tym zawiadomil s~d~le- i r~7luźniony ostat?i-o ~ontakt 
~zkoły otworzyły przy ul. Prze· Ilellsk.\. go fi. Krukowlskiego, 9. ten J z Plłkan1twem w ęJ;(lerskI ero _ ut 
J!'lzd wzor?wą. jadłodajllię pod ua- PARDOM CZY PAN BOUBOULE') kolei ligę. Wyniku zapowiE" cieśni .s~:. ________ _ 
z~vą_;,O~n~sko .. dO~lOW~", w ~tó~t',j . Tr'lgil,?miczne przygody franc u'. l ~~_zian~go do{;h?dzenia ŁKS. o A,ł'. J_ + ... _'_+..&.1,--' ~_~ -. 
P aLyczme ~"osuJ~n Wle,dzę llabyt.~ Kluego pIOsenkarza Boubollle a w '.zekule spoko.1TI1e. . .UJQf.l..fJ, ~U/T.k::J~ 
w ó<zkole. J~;:;t to Cl\.;hY.l SpOJwJuy P0]sce z powodu bralm dol:umen- O '>amym rze!<oo1ym faKCIe. ~ .,"1 ~ o dAJ 
lol~al, w kt?rym ~yd~Ją ~()sl~on~le I L6w podróżnych - oto treść lek- p. Kruk<J\vski dowiedział sh~ ~ dIUJ -
~blady, zarJwn? Jarsbe, Jak l lm~- klPj, weaolcj audycji "Fardon, czy 7a~cwne w Kra.kowi~. adzip. s~ ItL,;t;"JWIfI 113,J~II.J",Tj#JlWJI'J %ar 
t'ne .. Ahso~wentKl same są Suble p:m Douboule?" ktćrą rozo':o~llb rlzlOwał mecz CraCOVIa - "YUl' ::rl')!"~ ~7.:~:":"'1''', o 
bs~erk:mII, same kucharkaJlli i kei- I Iwo\Vl;ka n,:uh ;m wsżystki; roz- ta. Za~tanawia.iące, że oskarży- IfAAMU3I1,~ /, ~ 
Tlezr imIl. g:lo~ni~ P0lskiego Hadja o godz. I cielem jest _ członek Cra~ovii. 

"Ogniskipm domowC'!ll" za Hl1!). 'VVyłącznym WYkOna,yq) Co przez. nIego prZe?1aWlalo? 
poznarr,.y się bliżej w :ludycji o ;;0- w~zY"'ld('h ról będzie znanv ze Chyba me porachunkI J. wla­
d ... inif' 12,03 pod nazwą "Ze 6'wia, ;~\'.vrlt krw1cji w lwowskich ~1.uuy- i ~Hlym . kh~bem. Prędz~.i C~G~ de I 
ta pracy". W ramach tej ~'.udrcj~ c':'lch gr0tet>kowych Adolf Flei. nonJfJ7e-m>J mu w clężkI€1 sV-
rozmowę z absolwentką szlwly go ' .chrr. I [uacji. Jeśli tak, to D. Schilm -
fpodar'!zej przeprowadzi p. Irena " ~' ~heirner oddałby Cr·a,covii iście 
Korzybska. LODż NA WSZYSTKICH ANTE- '1i ,erlźwiedzią przysługę. MoŻe 

PORANEK MUZYCZNY. NACH. liczył, że w ten sPosób Craco, 
Prog-'.-am poranku muzycznego , W Gst:ttnich c~a~a.ch ro.zg-lośni:J vii będzie' przyznany walko­

l- Kralwwa o godz. 12.15 dobrany ł(,dzlw ,col'az częsc~eJ .nadaJe aud.y- WCT za mecz z LKS.? Może li· 
je~t ze zwykłą staranno6cią: kOn'j CJP. k~G:e tra~smItują wszystlcc ~zył na Dowtórzenie zawodów? 
CATt ft,rtepianowy C-moll Rach!La. rt'zył.'snle .. NIedaw~.o w z~sięgu Zanomniał .iednak, w jakiem 
uinowa, nadzwyczaj wdzięczny, łą- o:;,;olnc·poh;kim sły~zehsmy.dwle .b~J świetle przedstawia wŁasny 
czący pierwiastki .narodowe rosyj. dza II dane Clud:ycJe, a illlanOWlClC kluł:l. 
~kie ! kultury z~,hodnio - euro- kl)n;~'.?rt .SymfOlllCZ~y oraz ~agment Opm.ia s.portowa, znając 
pejską, melodyjny, a zarazem efek Sl1tC~IJW1Skowy ogolnopol,~kleJ au- chlubna prze~złość Cracovii. 
lowny - wypełnia część poranku dyr]1 p. t .. "Raport pracy. , oi~ pr;r;ypuszcza, by w obronie 
eymf(Hlie~nego. Wykona go znana Jak stwlar:lza ~yty~a w ,cał0J przed. spadkiem z ligi IDO"la 
krakowska pianistka, Olga Martu- Pt)lsl~e frazmen~ łod~ki wypad! do· ona weJść na drogę przekup­
ł'iewi,~:r._ CZ'1M symfoniczna pora n- skonal.". Ob~cme znow nas czeka c:.twa. W interesie obu strO!Il 

ku pod dyr. Walerjana Bicrdjajew .. andyeJa ogolnopo]s~a, nada~van:;., dochodzenie Dowinno być w 
s1i.ł:'l'la się z V Symfonji Czajkow- G godz. 17.40. Będzie to alluycJil I możliwie szybkim czasie sfina 
ski egeI, pełnej rosyjskiej uczucio- JlillZr·~zn~ - słowna .nadana ';: ra- lizowane, lecz .ieśli zarzut oka TDrm,-ny rozgrywek 
wości, w niektć ·rych fragmentach I m~1c.h "MIgawek re!5J,?nalnych p. t.. :Ze sie golosJ,ow'Ilv, ~uro()wa ka- II 
_ nif!pohamownej namiętności, o ,,;:;PI;"Y pod Łodzią - woprace)· ra DowilD'Ila dotknać Da,szkwi, O. puhar Davisa 
tCll13.tach typowo rosyjskich, to zn" \~:.~m~1 ~:tys~ćw scen łćdzkich, .a IV lanta. Dobrego imienia klubów Angielski związek tennisowy 
\Vu, snujących jed~ą za~adnicz~ }"i'-y:-erJI dyl. Bohdana PawłowJcza. i .lZaw.odniłóow c:.:mraać łw7.kar- I ustalił już ważniejsze ~erminy 
mysI przez wszystkJe CZęŚCI. Zakon me Ule w{)lno, t rozgrywek o puhar DaVIsa na 
(·.ZE'njl) programu st/.nowi suita z TRANSMISJA "HALKI" _ * rok 1936. 
oppry "Car Sałtan" Rimskij - Kor- '\tV sezonie obecnym postano St>o~uneczki w lidze, jakie I tak: Pierwsza runda musi 
sako :ya. wiło Polskie Had.i·o transmito- wytworzyły się w r.w,i:V;ku z być zakończona do dnia 5 ma-

Jak więc widać, koncert ten po- wać z opery warszawSlkiej sze- sytua.cia w tabeli. ni{l są miłe ja, druga runda - do 17 maja, 
święcony jest wyłącznie kom]Jllzy- rp..!{ przedsŁawiell Operowych. Oto Pogoń, rywalizując z Ru· trzecia runda - do 9 czerwca, 
toron; rosyjskim. Sezon transmisyjny rozpoczyn'l chem w zdobyciu mistrzostwa, czwarta wreszcie runda - do 

"PONAD śNIEG ... " () !ZOQz. ~O operą M{miu~zki Dozazdroś-cila ślązakom, że ~ra dnia 19 czerwca. 
DliE'siQciolecie śmierci wielK:iegt) "Halka". W~bór. tej właśni" ja. 0statni mecz na wła>Slnem Finał strefy europejskiej mu· 

autora .,Popiołów". Stefana Żerom- ta~ ,,?opulru.rneJ l tak b.~rdz{l I b,oisku i. zapfCopo·nowala "\Vu- si być wed1u~ tego ~lanu roze­
~kipg'o, czci Polskie Radjo całym bhskIel k~zdemu polakoWI ODe Cle przYJazd do Lwowa. grany do dma 13 lrpca, nat()­
s2E'rrgiem audycji literackich. Mią- rv lIla byc ~a'razem ,g?dnym I>r·QDOZyc}e tę \ValTta :r. miej miast finał międzystrefowy wy-
dzy' inne mi teatr wyobraźni nadaje hołdem, ~łozonym ?a.1wIększe s('~ odrzucd·a. znaczony został w terminach 19, 
o gCI/lz. 13.00 fragment pierwszego mu polskleI?u tworcy -opero; * 20 .i· 21 lipca. Mecz finałowy na 
ut\y(,~u scanicznego znakomiteo-o wemu: MOnIUszce. Popularnośc Sll!rowe i licZllle kary Po!Sy - kortach Wimbledonu odbędzie 
pisarza .,Ponad śnie~ . .". Utwćr t:n ,.Hal~.I" Drze~roczyta obe?ni'" pały si.e w oslta.tni,ej chwili na się między 25 - 28 lipca. 
iJflr:u'ował dla radja Leon Pomirow gramce , POIS~I. \\Ty~tawlOna Cra~()VIę. GÓ~a. i KO&~k zo· (I~ma Z'UYC'-iI!sfwa 
~ki. - nrzed pr)1 ~okIem 'VI! ~Ul'ychtl I "f::th zdy!YkwalIfIkowam na ~ . au . Ii UJ II. 
Drugą zkolei audycją poświl:)co- grana w Nlen:czech na te.go- tygoduie, Makzyk na jeden tv pIęściarzy K. P. ZJedno· 

IJ:t Ż·~rt,mskiemu, w ty~ dniu bę. rocZlnym festJvalu muzyc~n~l dzień,. Pająko~i odebrano pra: I czone 
d~.ie o godz. 14.00 odczytooie "spa w HaI?bUJrg11, z.nalazła sZe'lOklć l wo PI.3Jst?WaD'la mandat'!! k~'pl Mecz pięściarski p.omiędz1 
lli~tłcg-o fragmentu z powieśe.i "Lu- , u~name zagranIcznych I?eJnma tu,na druzy,ny 11:a PfZe:cląg Je- drużyną K. P. Zjednoczoue, a 
c1;-.ie uezdamni". Wzruszająca i roz- n,ow. ~ z3f~h,wytem ~1)'zPlsywałv l d~ego roku, .a. kleroWDl!ka ~ek- kombinowanym zespołem IKP. 
rzewoiająca scena, jak to rohotni.. S1ę dZIenmkI zagramcz,ne o eza i c.1~ ~dyskwaJ.IfIko~al1o ~a .2 i ŁKS. zakończył się generalnem 
<:!l, Judymowa, z dziećmi wybiera rz~ mu zyc 7.'IlYlII1 , <) pO'f'Ywaja' i mJeSl;ące,. za nleodpo:wwdn1C zwycięstwem pięściarzy Zjedno-
~ię do Zllfychu, nie znając zupełnio CYiC~ ,rytmach tallJ.e.?znych~ I nd~7waJnle się do Sęd>Zl~g(' czone, ~tórzy wy?r~li wszyst~ie 
Jlizyka ohcego, przypomni słucha- za", rurt" ch w "Ha~ce, tall. . * spotkama.\Vymlu poszczegol-
0zom t<~ powieść, tak charaktery- ba.rdzo ~la P ,wISkI chatr.a~-I Wf:,zys~kle. me~ze CJzi'sie.lsz~ nych walk są następujące: 
t;tyczną dla tw(,rczości Żeromskie- terystyczn"ch, d~a zagranH:~, I roa:.pocz·ąc SI~ mają o go.dz. 1 ,W, wadze koguciej Brzęczek 
go. z.aś. ~iezmiernie cIek,awych, l~le pOJ?Oł.: Ił m{l o ~2, g<hrż !igił wygrał na punkty z Celmerem, 
"CZEM JEST TWóJ TATUś?" ,-< mo~hwych ~i() nasIadowanla, zmIemł~ no.prz,ednle swe la· w piórkowej Kije,vski w trze-

STRA'" K K, ~zdy z. rad.1o.słucha-czy pol- l'ZadlZf'it1le. ciej rundzie znockauto\yał Ba-
" LA lEM". k h d k l * 

O d 16 00 db d
,· Si JC , n1lmo, ze os' _ona e zm~ °rOWSlue<1o l\1ichahk w'voTał 

go Z. • o ę ZJe SIę przy t ł h I.... . . t) t'> , " b 
mikrc,fonie rozmowa z dZ!('ckien! ę dope.~ę't DObS ud e .a. c ~ęlll.lle tej Na meczu WaTta - Pogoń nieznacznie na punkty ",'elkę z 

l
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. niezr6wnane 

·· Oł.OWIIBRWI 

-ód 
lipc.owy • deserowy Jego:Ncz 
ny, ;:~warantowany, prawd71wy, 
pszóelny, pierwsze.i ialkośc'i 
3 kg. 730 zł., 5 kg. 10,80 zł: 
10 kg. 20.80 zł., 20 kg. 39.70 
zł., · koleją 30 kg, 56 zł.. 60 lut· 
109 zt, wraz z dostawą i na , 
czyniem, wysyła ku n.a.iwięksrzc 
mli- .ż:adowolen;u za pobran:em 
DDcztowem "Pasieka" Trembo · 
wla ' nr. 1420, Małopolska. Na 
2ądan'e nauczymy bezpłatnie 
llitSzydl odbiorców fabrykacji 
miodu do picia . 

uczCię Się zawoduU I 
Kancelarja T-wa "Ort" w Ło­

dzi, W ólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następuiące kursy i 
wars'daty zawodowe: 

Pońcaos!lnictwo mechaniczne 
MechnicJny wp6b trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 

beeznica ~Ia Zwierzał 
Mao. let. H. WARRIKOFFA 

.' ul. KOPERNIIU 2.2 Tel • . 1.1'2-01. 

:.:: .. OJJp.z.rAŁY; ~ewnę~rzllY i~~ipm!,_czny,. 
---SZCZEPIENIA 'ps6w prceclw nosa-

ciźnie __ - -

i~f:;'~;;~,;~~~~~::;;~CL ~~':: · I 
3-ti-ej. W sob. 9 -1 i 3 41/2 ·' , 

-----..... --~I 
Kupulcie 
z 'l-go źródła 

Wielki wybór: 
Wó~K6W d~iecięcych I ŁÓŻEK komodowych 
ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 

; MA'1'ERACY wyścielanych ,marki "Rul>ber· 

I 
;tATERACV sprę:p:ient" t~f2K~~~ HAMAKóW 
ŁOZEK polowych ROWERÓW i drelyn 

w fabr~cznY!1' DOBROPOL" tódi, PI?trkowska 73 
- - skład"le " w podworsu. - -

, NA SEZON! 

WtBOROWf P Ął:IHI 
r DO 15 gr. 

oraz Sniadania i 

,fi01JltJE JllDSHIE 
Z S-ciu dań DO. 1 II. 

II 
! 

T RYK o T ;A Ż y . 
R Ę K A "W I C' Z E K , 
POŃCZOCH, BIELIZNY, 
KRAWIECZYZNY, HAFTU, 
ELEKTRYCZNE APARATY 
DO KROJENIA MATERJA­
ŁÓVI. U R Z Ą D Z E N I A 
MOTOROWE 

CZĘŚCI DO WSZELKICH 
MASZYN AOLERA. 
BACH & WINTERA. 
UNIONA, DORKOPPA. 
LlNTZA, GUTMANA , 
SINGERA APARATY 
D O " L A' M O W A N I A 
lOBRĘBlANIA .. , 

IGŁY LEO LAMMERTZ .HOllANOIA' . 

SZa JOSELSOHN . ZA:~~SJ~v.: 17 

" Wyr6b swetró" i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i kr61, 
Bielitnlllrstwo i krój, 
GOJ'seciarstwo i krój, poleca . 

, Modniar. stwo i sdobnictwo, I C k- . III A O· l O" 
. Ondulacja i manio.re. U lernla" .. 

~~!~n~.~. u~~ 1. -. , 8. - l ' ~n ~~===;;;~~===~========~======~D 
K.ancelarja czynna codciennie od I P . d T l 209 87 . 13 l 

" . l!di,ąd~Ja 1~"]1 PI R ATOR 
OST A TNI WYRAZ TECHNIKI RADJOWET' 

p,.,lmule w .. elkie roboty, wObOal1l 
oe w sakres olva.osenla sl,b, Iroto 
rowanla, cl'ldlnowanla. i drułowanl I 
posad.elr. Sprs~tanle biur i mlolł.1sa li 
ora& pakowanie okIen I d,. .. 1 n. 

zimę 
ceny niskie. 

'Set. 108-4., p,,_. firmy AESTa. 
Czynny do godz. 7..eJ, 

Instytut Kosmetyczny 

' NADAL CZYNNY 

Piołrkowaka 175, tel. 138-76 
p,zyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Kuracje odmładzaJące metodą 
hormonową. 

ok. 100 stacyj na 3 zakr'esach • regulo- . 
wana selektywność. odbiór przez całą 
dobę • piękne koncertowe brzmienie 

3 tvpv : Z na prqd zfI1iennv. U na prqd stałi i zmienny. B na akumulator i 
Do nabycia w DlerwB~Or~ednych lirmac;h radiowych. 

r~ : 

KAŻDEMU I?RZYPADNIE NAGRODAł 
kto nade6Je rpzwiilzanie 

80.90.bzw .kelwołzc· -:- .car~ I ~śond.cuO 
~fł , dQbl'e rozJMi.llzanie wymienioneg" prlysłowla pl1lezn •• zJn.." 

celem sdobycia. klijenteli, następlllllce nagrod" 
'\ .Nagroda maszyna do szycia 7. Nagroda: nart, 
2. • rowerm~sk,i c," nr' 8;:-;.15., . , .09roz, 01eJn6 
3. ' '* " . plliefoa , '.< ,'.";'.' , .... ,,, "_,, )1, ,8~$(l ... . . !ł."~r,y ~sld. . 
4. • aparat radiowy 21-25 . • pulo"e" damakle 
5. • aparat fotografiCJzny 26-35." .egarki !Deskie 
6. • kilim 150 x 200 36-50. kuet, toeleto .. 
Pr6cz tego wiele innych nagr6d 'oraz wielkIl ilo'ć nag;6d pocle •• enIL 
ROIdziełanie nagrdd odbędzIe lIi!= pod nadzorem notarjusli8 w t.rmlnle. 
o którym uwiadomi sl~ na piśmie. . N .eznacz nil' opłata poc.to.a prlle 
sflki na koszt od};iorcy.- Rozwillzanie nalały' przesłać ' jaknalwudnlej 
załllCllajllc ewen •. snaczek na odpowied~, kt6rą liC w każd,m , .. i. 

otrzymuje. 
Adiesowaći Dom Wysyłko w, "NI.spodzla.k.", Krak6w, Krowoderska se-. 

36 krosien mechanicznych 
w bardzo dobrym stanie wraz z pomocniczemi maszynami tkalnł 
jedwabiu SPRZEDA z wolnei ręki syndyk ostateclny Qlaą 
upadłości firmy "Adolf Kroening" w Łodzi, ul. Sienkiewicza 7'1' 

Informacje: adw. Stefl,łn Herman, Łódź, Pionkowau 138, 

Trwałe przyciemnianie brwi I rzęs. 
Upic:kslenla dzieftne i wieczorowe 

WlJ.9Odrq, eleqandt1 t łat troIł 
lot' W'""""'f , . . ;J. 

~~~ __ ~====~ __ a , i! t...... I Dziś i dni następn I Potężne, olśniewające widowisko filmowe wyświetlane będzie do 17 Iistop. ~ 

i:::.~ I •. W·Ypra1AlY Krzyżowe" 
_ ,.Wyprawy krzyżowe" z::słały wyprodukowane kosztem 3 miljon6w dolarow_ 
N e::a::= W rol. gł. Loralła YODng,HBnry Wllcolon. Nast. progr.: Mała Mateczka (Kleine Motti)w foli gł.Franclszb ~i' 
.:~~~ __ ~Ziejffiimisi~i~i~~Ui/~~i'j~iL~lj2~~iMi. ___ C.e.n~y.m_ie~i.e.:.I_m •. _l .• 0.~~rr_m~._OO~g~r •. ~I~rr~m~.:~ ~~~~~o~~w~~i~~o~~ 

KIJ'lo-Teatr Dziś i dni nasteDnvch! 
$ztuki.l ~ _~~:!!f~~a~szy roman,a Hrabia Nonit! .( risio 

Kopernika 16. Tel. 14'0·72 pg. nieśmier~elnej .powieści Aleksandra Dumas. na ekranie I . . Maximum napi~eia; ;~moclf i sluDtere.owaalal 
Początek w ' dni POW81Adnie o W l h ł6 h EI-s L d b h t ki R b t D t godz. 4-ej, w soboty, niedziele: . ro ac ' g wnyc : urocza . I .sa . _ an a, o a era amant O er ona 

, i śwililta o godll. 12--ei. Fascynująca ' treść! Znakomita gra.! Następny program: ;.,lllIr,S His.lDański~'-.·· Marlena Dlelrld 
Uft~"""""""""""""~""""~".-.'.·""""f""""". · - J d l H'· ł\Kł~T· Il .~ I ~~~~ ,~!ty~:~~ell:i!:~~ "' . lWI. " .. ' .. -:·~I- ., 'I.. '., ' ... , ... ", . Q. . S' . T ... _ . K ·I (Uf8flD) 
... Ii n 'SAkRIeynU"R:tAles· rCOH'gNło!TnezjL8ZE,tR·okiA·. I '~I ~ . . . _ 
Sienkiewicz. a 4~.,' ,teL 1 ... 41 .. 2Z_"" 1 . 

J J .w.. rot , gi.:. M.ida '. SChne!dler~ . P.lal . Hlrll .. ·•• • ... 
Początek W' dnl-'- poważ. o ' " .. . 

W 8Gb .. niedziele , i świG~ ;012 , Ullricb. Wilą ~~ ... i.iI -.' 
~ "~.' ..... .., ~ -- -. - ,~ . 

"1 ~ . . ,. 

CIecItowa, "ol,gang Llebeneiaer, Luiza 
łl~ . pj.~rws~l· seaąs . i Roraałd po 54 Ir. 
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. niezr6wnane 

·· Oł.OWIIBRWI 
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"1 ~ . . ,. 

CIecItowa, "ol,gang Llebeneiaer, Luiza 
łl~ . pj.~rws~l· seaąs . i Roraałd po 54 Ir. 
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ZiednoClonuch l l ihów żudOISMiCh Dla smakoszy BAłtU' BARD·WE. Zn!~t~ OBIADY, KOLACJE 
Wódki, Wina oraz znane PLWA Sukc. K. A['STADTA 
== Nil żąda.nie telefonicsne odsyłamy nmówienła do domu == 

PIOTRKOWSKA 48, 54, 114 Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety w naszych lokalach l 

El ganeka . P. SPECJALNY DZIAł:. 
WYKWINTNEGO 

IJ "-
nosi bucik z fi~mj·' I'IlSKlf .fiO 

------. __ .---
LEKARZ DENTYSTA 

S. ABAD 
przeniósł gabinet z Warszawy do Łodzi 

ul. 

Pomorska 2216 
godz. przyjęć od 10-2 i 15-8 

----- --- ""'.------_.-
Dr. med. 

A. beśniewicz 

• 
Z A P 6l ( E N Y M. B nYL MEBLE LAKIEROWANI!! w najwyzszym ga. 
l! wełen i jedwabi na sukienki, ft tunku poleca S. BURSZTYN. 
spódniczki i bluzeczki - PIOTRKOWSKA 58 Ceny niskie. Śr6dmleJska Nr. 37 

--~~~~~----------~----------------------------'------"TORY)' KAPY oras wszelkie nowocsesne SIATKI I MARQUIZETY po 
Ił oenach konkurencyJnJch poleca 

WYTWÓRNIA m OOLUBARI PIDTRKOWSKR 6Z 
RĘCZNYCH ROBÓT. ", tel. 135·35 pr. of. I. w. lp. 

SOBIE DYl!" 
KROJU, SZYCIĄ i MODELOWANIA na latniojl\cych od 1902 r. 

, i :zatwIerdzonych przez II. W. R. i O. P. 

KlJłłSIl(U KROJII i SIY(IJl 
GAVNBLAT 

ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, teJ. 231-03 
Nauka odb,wo aię według systemu slynnej uleol, paryakiej .Ecole Mo' 
derne de coupe de Paris w

• - Za gruntowne nlucnnle gwarancja. 
KońuI\C1m świadectwa wg. ustalonego wsoru. 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZL 
Kancelarja czynna cały dsień 

HURT I Na)tllńue ceny DETAL' Biała bielizna -I 
. n~jlep,.e gatunki. BI~lIzna stołowa 
lak równlei cale wyprawy fIrm: »B,cI Czeczowiczka~ 
w Andrychowie, Tow. Zaklad6w ŻyrardowsKich orllli 

r6żnych firm zagranloznych polecllj" 

I SZa Harcsztark i H. Chwatl 
Piotrkowska 23. Tel. 146-42. 

HERBATłłIKI: 
waflowe. migdałowe, grV8z1owe i miodowe w da· 
tym wyborze poleca Skład Czekolady i Cukrów 

"DO&0If4", Śródmiejska 6 
-

!kład PrzyrządÓW Prze[fwvoiarowy[b 
BusZard 6erlner, ŁÓdl 

CHIRURG Znana Artystyczna M Kl(~[~ mie§ci si~ obecnie PIOTRKOWSKA 18 
ANDRZEJA 2. Tel. 216-66 CE ~ [" lewa of, II p. I przyjmuje do cerowania uszkodzone 

iii • Ubiory, dymany, pakro\VcB i wszelkiego rod%aju tkaniny 

ul. Kil ińskiego 146, łel. 201-33 
poleca: GAŚNICE pianowe najnowszej leon­
strukcji "PERKUN". Ga~nice suchopron­
k~we ,-,UNIWERSALNA", dzillłajl1ce pod 
clśnlemem kwasu węglowego. Gaśnice sa-przyjmuje od 3-5 po pol ---_ ....... ------

Lekarz-dentysta 

PBRblnli 
mieszka obecnie 

PIOTAKOWSKA 87 
teL 14~ 

prsyjmuJe od 10-1 ł M s-e wiecz. 

Dr. mili. H L ER . . . 
Spec. ohOfOb ..... ..,an&eh. mo-

. _opłałowrcm I 8Il6m,oh .. 

Traugutta 8. Tel. 1"-89 
Prs,Jmule od 8-11 l, od 4-8 w*_ 
w nled.lele I 'wlęta od 11)-11 pp. 

Dr. met!. 

JI\KOBSOn 
Chirurg 

Spec. ChlrurgJa Kostna 

D-ra S'erlinea 22 
(Nowo·Targowa) Taleł. 114-42 

DR. MED. 

Jadwiea 
GoldmanOwna 

choroby dzJeci 

-----------------SALON 
MóD 

. n l AU wł. Ala Roaenblum6wna l Dfugoletnia atarua panna f. SyrklsoweJ mochodowe i inne oraz NABOJE Zllpaso' 
~ M O N I U S Z K I usa~odzielniła się i poleca !lajnowsse pa- we do wszelkich typów gaśnic. 
o. " tel. 216.44. Front I. ryskie modele na sezon zImowy po cc· Ceny przystępnel Obsługa solidna! 

p Mch b. prsystępnych FIlchowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnic! ....................................... ~ ................ ~ .. .. 
Dr. med. 

• awldowie! . 
Do.ród' 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOG~AFJA 
(.dJęoi a prlłd6w ClFnnol1clow]oh serce) 

ul •. Narulowicla 42 
Tel. 184-91 Goda. 6-7. .. 
Dr.BAUn 

przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKą 8J.T1~~!~; 
spec. chor. sk6rnych 

I weneryclEnych 
·przyim. od S-l i od 4-8 wiecz. 
------_ ..... ------

DR. MED. 

EWI ·żSKI 
SpecJalista chor6b wenaryo.nrch 

slltórnJch i seksualnych 

Andrzeja 5, telef. 15940 
pnp,ma-Je od &--11 ra no i od 5-9 w 

w nłed.t&1e i ~wlęta od 9-t 2 

DOKTÓR 

EI(HER 
DOwr6cil 

Speoia!isłe, chorób sk5m-,ah 
wenerycznych i sek8ualny,ch 
Pollldnłll1UB IIL taL ZOl-U . 
prllJJm. od 8-11 raD9 i 5-8 w. 
w n1ecblol. i łwł~ ed 9-1~. 

:r=trczn, ;, D f Jł " 
pod kierowo lek lina IpecJalilty 

Cegielniana 15, teł. 14:9-07 
przyjmuje od 11-2 i 00 3-7' •. 

Zabiegi odmład%ejl\ce i plelęgnull\oe 
urodę. Usuwanie w~selklch defelrt6w 
sk6ry. Trwałe pnyciemniariie brwi 
i rllęll. Uplęleuanle. Flz,kaln. te,.· 

p).. Porad, bezpłatne. -------... , -----
Do akt. Nr. Km. 2013 I V 35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Si\da Grodsltlego w Ło­
dzi Leon Wąsowski, somieszkały w 

Łodzi przy ul. Narutowicllll 10 
na. zasadl!ie art. 009 K.P.C. ogłaslla 
że w dn. 26 listopada 1935 r. o 
godz. 11 r. odbędzie się Iicytacjll 
publiczna rllchomości. naletllcych do 

Do akt. Nr. Km, 1329 1111/34 
OBWIESZCZENIE. 

Kornornik Sądu Grodsklego w ~OA 
chi, rew. III-go Adam Mró. 

ZIImlesskały w Łodzi prsy uL 
Rlgowskiej 52 

na zasadzie ort, 6()~ K. P. C. ogła' 
sza, je w dniu 25 listopada 19i5 r. 

o g. 12 W l-odzi, przy ul. 
Kiliń~kleg.o 125 . 

odbętble Bl~--pti1i Huna lióyfacja JU. 

chomo'cl, a mianowicie: 
'0 krzeseł, a fotele, biurko. legar 
~enny, sęJ'wantka,. 2 .. af" otomana, 
umywalka., 2 azann noone, szafa, wa· 
aa dliesi~tna, 5 biurek, fotel, S kue· 
Ila, 3 rolwagi, WÓl, pianino, kredens, 
atdl !tonuwan, 
.,ssacowenych nil ł/łoln/ł sume 

zł. 1391.-
kt6re mołna ogllldać w dniu Iicyta' 
cji w miejscu sprzeda:ly, w c%llsie 
w,*ej osnaczonym. 

. t,ód6, dn. 16.11 35 r. 
Komornik (.) AdalD Mr61l. 

Sprawa Izraela SlIefnera p-ko spadk. 
Feliks!! Szcsecin.kiego. 

Potrzebni zdolni, prllcowicl 

ak wizyłorzy 
do sprzedania konsumentom nowo­
czesnych opatentowany oh lamp elek­
trycznych (nie illrówek) dających 400/0 
oll%czędności • . - Oferty pod "Polski 
Lumen" do admin. nil\iejszego pisma. 

----------._----""'\'"'\ 
I 

Do akt. Nr. Km. 137011111 3( 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu GrodzkIego w ec 
dzi rew. III-go, Adam Mróz: 

sll.mleukały w l-odzi przy uL 
R%gowskiel 52 

na zasadzie Ilrt. 602 K. P. C. o_ 
lSZa, te w dniu 27 listopada 1935 ~ 
od godz. 13 w Łodzi, puy ul. ~ 

Wodnej 22 
odbędzie się publiczna IIcyłac)ł 
ruchomości amianowiciel 
lu,tro tremo, otomana, żyrandol,1 
stoły, 6 kri';e~ef, kanllpll, biurko, ssa 
fa, bedenJ kuchenny, 2 półki, s.efkl 
pod wiadra, st6ł, 2 wieszaki, tyran 
dol, firanki, kredens, b ibljoteka, pia 
nIno, biurko, ssafa, ssafa bieliźniarka 

umywalka 
oszacowanych na ll\c:lJll\ sumę 

zł. 2725.-
które można ogłlldać w dniu li", 
tacJi w mlejsou sprzeda:iy, w cns. 
wyżej oznaczonym, 
Ł6dt, dn, 16.11. 1935 r. 

Komornik: (.) Adllm Mróz. 
Sprawa Firmy ~Dak· p ko Leopolda 

wi BII!lsemu. 

mieszka obe[nłe Sieokilwiu8 63 ID: 7 · Dr. med. 

firmy "Ch. Rokitowics" 
w jej lokalu w Łodsi. pr.y ul. 

Narutowicza Nr. 4 
składajllcJch aię Il sypialni, składają­
cej sl~ • garderoby, ł6żek c matera· 
clImi, tOllletki, stolika, 3 taboret6w, 
ullfy oszacowanych na łllczn" sum~ 

---~ 

Dr. med. Dyplomowany masazysta .--., telef. 207-26. 

OBR MI" w wielkim wy-
J.- • borle po cenach 

przystępnych i na dogodn,ch warun' 
kaeh. Wielki wyb6r ram do obras6w, 
tllpet i firanek. Oprawa obraz6w. 

s. zł. 700.-

ł. Pr~ński 
Cegielniana 37. tel. 260-58 l'I. til"-lfR 

Chorobr ak6rne I .eneryOllne Z praktyką w słynnym iWatI 
Chor. skórne i weneryo:aM 

(kobtety I dr:leoi) 
Zacbodnia 64 szawskim Szpitalu na Czystem 

telefon 18e.49 Wykonuje masaże stosowanę .. 
Z. Z A G A i4 C Z Y K, ŁÓDŹ 

Fabryka Piotrkowska '58; teJ. ~S1-91. 
Skład obrai6w PIOTRKOWSKA 165, 

tel. 249·91 

Sl9nkluwlnB:ltI tU181. 146-10 

które mozna oglildać w dDiu 
licytacji w mlejacu sprzedały, w cza' 
sie wytej oznac:zonym. 

Ł6dł, dn. 12.11. 1935 r. 
Komornik: {-) Le~n W/łsowski . 

. . ortopedji, neurologji, artretyi 
puy,Jmu!e od 19- 2 I od 7 - 8.30. w mie, masaż stawowy i odtłusz 
w ruedmelc l śwlcła od 10-U! .. poł _ 

" ... 
O 
• N w 

O 
et. 

" ... 
O 
• N 

w 
O 
et. . 

god .. p •• vJ. od 11-1 I :5 - 4 pp 

= 
Ostatnie 2 dni! Poraz pierwszy w l.Jodzi dawno niewidziani królowie bumoru 

w filmie najnowszej' produkcji PAt ,- Pai.A~hon . 
- or,ginałni .. I, .. ., .,. 'i ,f . 

I czający. 

a 
O ,. 
... . • 
o ... jakO "BEZDOMNI" - Nadprogram: "Pieśń Ptaszków" ~ k.olorach or~~- ttgód?tk 

dźwiękowy PAT. . Passe-partouts l bilety ulgowe mewazne 

ANON& Na~ępny progrnm "Kryzys SkOń~c~Z~O~n~y~«~,~w~r~~~i~g~Ł~P~R.E~J.E.A.N •. ~~~~~~~~~~~~ 

Dziś i ,: dni nast~tmych! 

•• C6rka general.· Pa~kratował • 
:ó;~;~~ Kazimierz SlęPOUJSBi, nora nel~ · maria BODda, FranciszeB. BrndniewiCZ 

. ANONS: :Na.słA}pny program: ,;SING-Sł-HG'· ... . .q... . 

17. 41- "GLOS PORANNY.;..-_-_1_9_3_5 __________________ ~N:.:.:..:.r . .....;3;:..;:1:..:~_ 
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ZiednoClonuch l l ihów żudOISMiCh Dla smakoszy BAłtU' BARD·WE. Zn!~t~ OBIADY, KOLACJE 
Wódki, Wina oraz znane PLWA Sukc. K. A['STADTA 
== Nil żąda.nie telefonicsne odsyłamy nmówienła do domu == 

PIOTRKOWSKA 48, 54, 114 Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety w naszych lokalach l 

El ganeka . P. SPECJALNY DZIAł:. 
WYKWINTNEGO 

IJ "-
nosi bucik z fi~mj·' I'IlSKlf .fiO 

------. __ .---
LEKARZ DENTYSTA 

S. ABAD 
przeniósł gabinet z Warszawy do Łodzi 

ul. 

Pomorska 2216 
godz. przyjęć od 10-2 i 15-8 

----- --- ""'.------_.-
Dr. med. 

A. beśniewicz 

• 
Z A P 6l ( E N Y M. B nYL MEBLE LAKIEROWANI!! w najwyzszym ga. 
l! wełen i jedwabi na sukienki, ft tunku poleca S. BURSZTYN. 
spódniczki i bluzeczki - PIOTRKOWSKA 58 Ceny niskie. Śr6dmleJska Nr. 37 

--~~~~~----------~----------------------------'------"TORY)' KAPY oras wszelkie nowocsesne SIATKI I MARQUIZETY po 
Ił oenach konkurencyJnJch poleca 

WYTWÓRNIA m OOLUBARI PIDTRKOWSKR 6Z 
RĘCZNYCH ROBÓT. ", tel. 135·35 pr. of. I. w. lp. 

SOBIE DYl!" 
KROJU, SZYCIĄ i MODELOWANIA na latniojl\cych od 1902 r. 

, i :zatwIerdzonych przez II. W. R. i O. P. 

KlJłłSIl(U KROJII i SIY(IJl 
GAVNBLAT 

ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, teJ. 231-03 
Nauka odb,wo aię według systemu slynnej uleol, paryakiej .Ecole Mo' 
derne de coupe de Paris w

• - Za gruntowne nlucnnle gwarancja. 
KońuI\C1m świadectwa wg. ustalonego wsoru. 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZL 
Kancelarja czynna cały dsień 

HURT I Na)tllńue ceny DETAL' Biała bielizna -I 
. n~jlep,.e gatunki. BI~lIzna stołowa 
lak równlei cale wyprawy fIrm: »B,cI Czeczowiczka~ 
w Andrychowie, Tow. Zaklad6w ŻyrardowsKich orllli 

r6żnych firm zagranloznych polecllj" 

I SZa Harcsztark i H. Chwatl 
Piotrkowska 23. Tel. 146-42. 

HERBATłłIKI: 
waflowe. migdałowe, grV8z1owe i miodowe w da· 
tym wyborze poleca Skład Czekolady i Cukrów 

"DO&0If4", Śródmiejska 6 
-

!kład PrzyrządÓW Prze[fwvoiarowy[b 
BusZard 6erlner, ŁÓdl 

CHIRURG Znana Artystyczna M Kl(~[~ mie§ci si~ obecnie PIOTRKOWSKA 18 
ANDRZEJA 2. Tel. 216-66 CE ~ [" lewa of, II p. I przyjmuje do cerowania uszkodzone 

iii • Ubiory, dymany, pakro\VcB i wszelkiego rod%aju tkaniny 

ul. Kil ińskiego 146, łel. 201-33 
poleca: GAŚNICE pianowe najnowszej leon­
strukcji "PERKUN". Ga~nice suchopron­
k~we ,-,UNIWERSALNA", dzillłajl1ce pod 
clśnlemem kwasu węglowego. Gaśnice sa-przyjmuje od 3-5 po pol ---_ ....... ------

Lekarz-dentysta 

PBRblnli 
mieszka obecnie 

PIOTAKOWSKA 87 
teL 14~ 

prsyjmuJe od 10-1 ł M s-e wiecz. 

Dr. mili. H L ER . . . 
Spec. ohOfOb ..... ..,an&eh. mo-

. _opłałowrcm I 8Il6m,oh .. 

Traugutta 8. Tel. 1"-89 
Prs,Jmule od 8-11 l, od 4-8 w*_ 
w nled.lele I 'wlęta od 11)-11 pp. 

Dr. met!. 

JI\KOBSOn 
Chirurg 

Spec. ChlrurgJa Kostna 

D-ra S'erlinea 22 
(Nowo·Targowa) Taleł. 114-42 

DR. MED. 

Jadwiea 
GoldmanOwna 

choroby dzJeci 

-----------------SALON 
MóD 

. n l AU wł. Ala Roaenblum6wna l Dfugoletnia atarua panna f. SyrklsoweJ mochodowe i inne oraz NABOJE Zllpaso' 
~ M O N I U S Z K I usa~odzielniła się i poleca !lajnowsse pa- we do wszelkich typów gaśnic. 
o. " tel. 216.44. Front I. ryskie modele na sezon zImowy po cc· Ceny przystępnel Obsługa solidna! 

p Mch b. prsystępnych FIlchowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnic! ....................................... ~ ................ ~ .. .. 
Dr. med. 

• awldowie! . 
Do.ród' 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOG~AFJA 
(.dJęoi a prlłd6w ClFnnol1clow]oh serce) 

ul •. Narulowicla 42 
Tel. 184-91 Goda. 6-7. .. 
Dr.BAUn 

przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKą 8J.T1~~!~; 
spec. chor. sk6rnych 

I weneryclEnych 
·przyim. od S-l i od 4-8 wiecz. 
------_ ..... ------

DR. MED. 

EWI ·żSKI 
SpecJalista chor6b wenaryo.nrch 

slltórnJch i seksualnych 

Andrzeja 5, telef. 15940 
pnp,ma-Je od &--11 ra no i od 5-9 w 

w nłed.t&1e i ~wlęta od 9-t 2 

DOKTÓR 

EI(HER 
DOwr6cil 

Speoia!isłe, chorób sk5m-,ah 
wenerycznych i sek8ualny,ch 
Pollldnłll1UB IIL taL ZOl-U . 
prllJJm. od 8-11 raD9 i 5-8 w. 
w n1ecblol. i łwł~ ed 9-1~. 

:r=trczn, ;, D f Jł " 
pod kierowo lek lina IpecJalilty 

Cegielniana 15, teł. 14:9-07 
przyjmuje od 11-2 i 00 3-7' •. 

Zabiegi odmład%ejl\ce i plelęgnull\oe 
urodę. Usuwanie w~selklch defelrt6w 
sk6ry. Trwałe pnyciemniariie brwi 
i rllęll. Uplęleuanle. Flz,kaln. te,.· 

p).. Porad, bezpłatne. -------... , -----
Do akt. Nr. Km. 2013 I V 35 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Si\da Grodsltlego w Ło­
dzi Leon Wąsowski, somieszkały w 

Łodzi przy ul. Narutowicllll 10 
na. zasadl!ie art. 009 K.P.C. ogłaslla 
że w dn. 26 listopada 1935 r. o 
godz. 11 r. odbędzie się Iicytacjll 
publiczna rllchomości. naletllcych do 

Do akt. Nr. Km, 1329 1111/34 
OBWIESZCZENIE. 

Kornornik Sądu Grodsklego w ~OA 
chi, rew. III-go Adam Mró. 

ZIImlesskały w Łodzi prsy uL 
Rlgowskiej 52 

na zasadzie ort, 6()~ K. P. C. ogła' 
sza, je w dniu 25 listopada 19i5 r. 

o g. 12 W l-odzi, przy ul. 
Kiliń~kleg.o 125 . 

odbętble Bl~--pti1i Huna lióyfacja JU. 

chomo'cl, a mianowicie: 
'0 krzeseł, a fotele, biurko. legar 
~enny, sęJ'wantka,. 2 .. af" otomana, 
umywalka., 2 azann noone, szafa, wa· 
aa dliesi~tna, 5 biurek, fotel, S kue· 
Ila, 3 rolwagi, WÓl, pianino, kredens, 
atdl !tonuwan, 
.,ssacowenych nil ł/łoln/ł sume 

zł. 1391.-
kt6re mołna ogllldać w dniu Iicyta' 
cji w miejscu sprzeda:ly, w c%llsie 
w,*ej osnaczonym. 

. t,ód6, dn. 16.11 35 r. 
Komornik (.) AdalD Mr61l. 

Sprawa Izraela SlIefnera p-ko spadk. 
Feliks!! Szcsecin.kiego. 

Potrzebni zdolni, prllcowicl 

ak wizyłorzy 
do sprzedania konsumentom nowo­
czesnych opatentowany oh lamp elek­
trycznych (nie illrówek) dających 400/0 
oll%czędności • . - Oferty pod "Polski 
Lumen" do admin. nil\iejszego pisma. 

----------._----""'\'"'\ 
I 

Do akt. Nr. Km. 137011111 3( 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu GrodzkIego w ec 
dzi rew. III-go, Adam Mróz: 

sll.mleukały w l-odzi przy uL 
R%gowskiel 52 

na zasadzie Ilrt. 602 K. P. C. o_ 
lSZa, te w dniu 27 listopada 1935 ~ 
od godz. 13 w Łodzi, puy ul. ~ 

Wodnej 22 
odbędzie się publiczna IIcyłac)ł 
ruchomości amianowiciel 
lu,tro tremo, otomana, żyrandol,1 
stoły, 6 kri';e~ef, kanllpll, biurko, ssa 
fa, bedenJ kuchenny, 2 półki, s.efkl 
pod wiadra, st6ł, 2 wieszaki, tyran 
dol, firanki, kredens, b ibljoteka, pia 
nIno, biurko, ssafa, ssafa bieliźniarka 

umywalka 
oszacowanych na ll\c:lJll\ sumę 

zł. 2725.-
które można ogłlldać w dniu li", 
tacJi w mlejsou sprzeda:iy, w cns. 
wyżej oznaczonym, 
Ł6dt, dn, 16.11. 1935 r. 

Komornik: (.) Adllm Mróz. 
Sprawa Firmy ~Dak· p ko Leopolda 

wi BII!lsemu. 

mieszka obe[nłe Sieokilwiu8 63 ID: 7 · Dr. med. 

firmy "Ch. Rokitowics" 
w jej lokalu w Łodsi. pr.y ul. 

Narutowicza Nr. 4 
składajllcJch aię Il sypialni, składają­
cej sl~ • garderoby, ł6żek c matera· 
clImi, tOllletki, stolika, 3 taboret6w, 
ullfy oszacowanych na łllczn" sum~ 

---~ 

Dr. med. Dyplomowany masazysta .--., telef. 207-26. 

OBR MI" w wielkim wy-
J.- • borle po cenach 

przystępnych i na dogodn,ch warun' 
kaeh. Wielki wyb6r ram do obras6w, 
tllpet i firanek. Oprawa obraz6w. 

s. zł. 700.-

ł. Pr~ński 
Cegielniana 37. tel. 260-58 l'I. til"-lfR 

Chorobr ak6rne I .eneryOllne Z praktyką w słynnym iWatI 
Chor. skórne i weneryo:aM 

(kobtety I dr:leoi) 
Zacbodnia 64 szawskim Szpitalu na Czystem 

telefon 18e.49 Wykonuje masaże stosowanę .. 
Z. Z A G A i4 C Z Y K, ŁÓDŹ 

Fabryka Piotrkowska '58; teJ. ~S1-91. 
Skład obrai6w PIOTRKOWSKA 165, 

tel. 249·91 

Sl9nkluwlnB:ltI tU181. 146-10 

które mozna oglildać w dDiu 
licytacji w mlejacu sprzedały, w cza' 
sie wytej oznac:zonym. 

Ł6dł, dn. 12.11. 1935 r. 
Komornik: {-) Le~n W/łsowski . 

. . ortopedji, neurologji, artretyi 
puy,Jmu!e od 19- 2 I od 7 - 8.30. w mie, masaż stawowy i odtłusz 
w ruedmelc l śwlcła od 10-U! .. poł _ 

" ... 
O 
• N w 

O 
et. 

" ... 
O 
• N 

w 
O 
et. . 

god .. p •• vJ. od 11-1 I :5 - 4 pp 

= 
Ostatnie 2 dni! Poraz pierwszy w l.Jodzi dawno niewidziani królowie bumoru 

w filmie najnowszej' produkcji PAt ,- Pai.A~hon . 
- or,ginałni .. I, .. ., .,. 'i ,f . 

I czający. 

a 
O ,. 
... . • 
o ... jakO "BEZDOMNI" - Nadprogram: "Pieśń Ptaszków" ~ k.olorach or~~- ttgód?tk 

dźwiękowy PAT. . Passe-partouts l bilety ulgowe mewazne 

ANON& Na~ępny progrnm "Kryzys SkOń~c~Z~O~n~y~«~,~w~r~~~i~g~Ł~P~R.E~J.E.A.N •. ~~~~~~~~~~~~ 

Dziś i ,: dni nast~tmych! 

•• C6rka general.· Pa~kratował • 
:ó;~;~~ Kazimierz SlęPOUJSBi, nora nel~ · maria BODda, FranciszeB. BrndniewiCZ 

. ANONS: :Na.słA}pny program: ,;SING-Sł-HG'· ... . .q... . 



!fr. 316 

na BalU fOl.·KOBIlH 
filł41'10fONY filoriapbone 

17 Xl.- "GLOS PORANNY- -- 19~-

Bez laUczhi 
I •. ~ ..... OGLOSZ.NI·A DROBN ......... 1 
"'--~--"' ...;' I-I BlLARD w dobrym stauh: z LilalIIi MI nauka i wychowanIe ze skJ.iowej kości, z wszelkiemi do 
... - d:ltkami do sprzedania. Ob(Jjrze~ 
ENGLISH teacher, gives lessoDs lftOŻWl w Klubie SzachistC:,,,-, Piotr­
and conversation. Cegielniana 3 kow;:;k;t 74. w ~odz. 16--21. 
tel. 15;:$-14:. 01:13-2 742-3 

KOMPLET freblowski pod facho, 
wem kierownictwem Maryli Sakst IN 

:ly, W jasn'3m, słonecznem mieszka 
idu Gcldkornowej. Opieka WZ01'u­

wa. . Gimnastyka. i rytmika. Zapi6Y 
I.'odziennie od 11 - l i od 4 - 6 
,\leja I Mala 9, front. I pietIO. tej 
ll450. 

----~------
GUCHAL TERJT pcdwójnej lUluczam 
gruntownie metodą praktyczną w 
d:fgn miesiąca z gwarancją samo­
dzielnego prowadzenia ksiąg, miaro I 
daju vch dla władz. Oena bardzo 
rrzystępna. Naul~a pisania na mao] 
tizynie wraz z dokl:J.dnem objaśni e 
l'i€'IJl konstrukcji zł. 10. Adres: 
\ V li Lc '.:lr., ,, '-1. 43, m. 32. 

• Riiae ' i GZL&ll 

PQSZ"C'KUJĘ wspćlniczki z kapi­
tałem 3000 zL do dobrze zaprowa­
dwnf'go interesu sezonowego. Ofer­
ty sub "Szybko". 

-------..---- -,--
:,ZNWZ" piece przenośne szamotu 
we litpewnittją ciepłą zimę .• ,ZniCz.· 
uJ. Wodna 12-14, tel. 105-22. 

---------- ----------
l~[lDi[a 
lwierlijl 

lek. wet. Relch. 

(idaóska.' 111·a 
(róg Zamenboffa) tel. 175-71 

TECHNIK dentystyczny, Adelll 
Krot\·wska, b. długoletnia ~acow 
nica lekarza - dentysty J. Kle 
87.czel~kiego, pracuje obecnie Pne· 
jnd 36, lewa oficyna, I pi~tr". tel 
265 32. ' 

-------... 
Zawiadomienie! 

BUFET przy Łódzkiem Towarzy' 
etwie Zw·)lenników Gry Szachowej 
je!'t (Jo wydzierżawienia odl styC'T. 
nia 1.~36 r. Tylko dobrze obznajmie 
ni z prowadzeniem podobnego 
p!,zedsiębiorstwa reflektanci zechcą 
dozyć oferty w sekret:>.rjacie Towa 
rzystwa. przy Piotrkowskiej 74, w 
godz. od 17 do 20-ej. 741-3 Ninielssem mamy seszcz:yt zawiado­

mić Szan. KlIJentelę. ił • dniem '7 
listopada została otwarta przy ulicy 
Andrzeja 12 (róg Al. Ko§clusz:kl) 'DYWANY: perskie, krajow~ 

[ukiernla i Kawlami8 ręczne i maszynowe, naprawia 
• artystyczny zakład naprawy 

P f SWI-tezl-anka" uszkodz?t,lrc~ dywanów. H. Mil 
• • " grom, Kllmsklego 18. 

teJ. 202·93 
W,daJe się Śniadania, Obiady I Ko­
lacle jarskie i mięsne po cenach 
przystflpnych. C I a s t k. z firm, 
Plłltkowskl 

Z powałllnlem 
K. Nowacki i S-ka. 

eZKOLA Przem)-słoW'o - Gospodar 
c,za, Wodna 40, tel. 177·73, organi, 
zuje jedno·miesięczny kurs pieczo· 
nia ciast. Początek kursu 19 listo­
lIada r. b. Zapisy przyjmuje kance­
larja 37.koly. 

... . I 

POSZUKUJĘ spólniczki do 
dobrzo zaprowadzonego intere­
su salonowego. - Oferty sub. 
"S.ybko" Ó80-2 

WYTWÓRNIA krawatćw przepro· 
wad.-:ita sie z ul. Traugutta 9 na ul 
Piotrk':·wską 82. Poleca nowośd se· 
::·)fiOWl', Uwaga! Specjalny dział 
l·(:perJ.cji krawatów. ~') 

DUŻY umeblowany pokój. ciepły, 
~łoneczny w cichym czyst,ym do 
n.u, do wynajęcia. Telefon 1 '18-7 t 
W ólcz.ańska 78, m. S. 

-----------, --

Wy~lierlawi~ tkalni~ 
składającą się z kilkunastu kro­
s~en jedwabniczych z Dom. urzą­
dlleniami. Pożądana 4 jacquard'y 

Oferty sub "Tkalnia". 

POKÓJ umeblowany do wynaję 
cia; wejście nie krępujące, wy­
soki parter. Wólczańska 37 m. 
10, róg 6-go Sierpnia. 

POKÓ.J ładny, umeblowany, świeżo 
wyremontowa'ly, w frontowem 
mieszkaniu odd'1m. Andrzeja 46, 
m.5. 

ODNAJMĘ jednemu panu poktj 
rrontowy z ~entr. ogrzewaniem, J 
p. Sienkiewicza 6, tel. 209· 71. _\.NGn:LSKIEGO i hebrajskieg(J 

u,hipla, tauio w domu zainteresowa· 
nych, abiturjent hebrajskiego gi. 
tf!])azjttm. Tel. 140-68, Lipowa 4ti, 
I,r, (,fil~., I p. od 8 - 11 rano, PHILIPS 441 MODEL nA ROK 19S6! 

lA_DNIE nmeblowany pokój z u I 

żywalnoticią telefonu, łazienld do 
wynajęcia dla jednej osoby. \Vól·· 
czańska 4, m. 7. POLONISTKA, :ngr. fil., uuziela 

II'keji jflzyka (spec.j_ cudzoziemcom) 
i liieratury polskiej. Przygotowuje 
do matury. Andrzeja. 24, DL 't. t.eL 
17966. 

3-lampowy; 3'obwodowy, 3-ój pentollowy ODBIORNIK o zasięgu 
wszystkich stacyi europejskich poleca na warunkach dogodnych ---------

WILLA w Jnieście okazyjuie d~ 
sprzedania. Wiadomość: teI. 224.44 
lub 184.95, do godz. 5 po poL • .A"A-RADJO". nAWROT 1, leI. 183·80. 

---- . __ ._ ;......~-'--'~---
NAUOZYCIEL gimnazja.lny 'Gdzie­
la matem:ttyki, fizyki. Przygotowu· 
je do matury. Warunki b~rdw 
przy.s~pne . .Pomorsk.& 22, m. 25. 

ia ."'" 
Kbpno i sprzsol. I 

Krzesła i fofele 
(wiedeńskie·.gięte) po Iln.lb lallr,lI­
nycb poleca Wytwórnia Mebli GIętych 

WIELKI wybtr domów, Iklepów 
ło'J)Oty 'wczycb, wódek i różnyeh do 
eprzedania ma i przyjmuje tylko pc' 
średnik ul. Kilińskiego 180, DL 5. 

ZA ZWROTEM koszU .. tramwajo 
wyeh zamelduję, wymelduję w U· 
bezpieczalni Społecznej. Pomor6.b 
nr. 6, Dl. 21, telefon 166-78. ,. 

,.HERKUbIiS" !E~~~r:!'J~~16 I 
~iASZYNY d~ 'pi~ania i licz;;~ =":.. __ .p .• O_S.a.d.'-=-__ -•. lliil i: 
ol(azyjnie oraz reperacje solidnego ZAANGAŻUJEMY natychmiast 
\yykonania. Adolf Goldberg: Piotr 4 zdolnych akwizytorów o pierw 
kowska 91, tel. 137-54. Przepi~y szorzędnych kwalifikacjach fa-
wanie i powialanie. 462-4 chowych i moralnych. Wykształ. 

. . •• nie w zakresie szkoły śr,edni_ej. 
KUPIĘ okazYJwe urządzerue ga?l- Oferty z referencjami pod "Służ . 
netu dantystycznego: szafkę, st.olik, l ba zewnętrzna" do administracji 
uJJlywaluię· Oferty <l:l) administracji 442-4 
,.Głosu" sub,,100". , \;if, .,..--.------

----'-- ----.. -- ...... -------
DO SPRZEDANIA llżywana bibljo 
teez,ka amerykańska (składana), 
Wiad.: Żwirki 3, dOOlorca wskaże, 
międ'ly godz. 15 - 17; ,''': -

MA G fEL elektryczny dosprzedarua.. 
Wia'iumość w magli: ul. Bandur· 
skjego 22. 

------------ -------------
PIANINO w dobrym stanie oraz 
kasa .ogniotrwała do sprzedania. 
Si€'nkiewicza. 13, m. 8, od 4 - t,. 

PANNA, żydlwka, energiczna, wy­
kwalifikowana, z dobre~o domu, 
f-kromnych wymagań, .poszukuje 
l-,racy w charakterze gOSl)odytJi, ó· 
}liekunki chorej, względllie ekspe· 
djpntki. Oferty Bub "Dobra. i uerci· 
wa". Dzwonić 231-92, godz. 14-16, 

,-----------------
OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki­
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod "Dobry zarobek". --

420-3 

T ERMOMETRY 
ŚCIENNE 

odz1.1.50 ZAOKIENNE 
~ LEKARSKIE 

i KĄPIELOWE 
W WIELKIM WYBOR~E 

POLEOA. 

OPTYK SlYmon UliCII 
PIOTRKOWSKA 33. - TEL 222.23 

Pokaz I demonstracja n. miejscu. 

POTRZEBNA fDteligentna, wy"w&­
Jifjkowans osoba cło dzieci w 'Wit'ku 
81.kolnyDl I do prowadzenia gospo­
darltwL Dzwoni6 189.72. 

lii.' IalodolJ PmEowulkó, 
[u'llfoiunb loi. tOdlkłllO 

w locbl, .L Pr..lucl 34 <,mech 
kina Ludowe,o) poleca w,lrwaltli­
lrowall7c:h precown1k6w cukierni­
czych we w .. ,stkich specjalnoś-
ciach Z.,." d. 
Sekretariat uJna, w poniedziałki. 
~rod, i czwartki od tS-el do 21-el. 

AB.S0LWENT W. S. fi. z odbyt\ 
praktyką., korespondent języka 1)01 
skiE'g'o j francuskiego poszukuje P" 
~-ady w i~tytucji prywatnej -- wy­
m:lg:tnia skromne. Oferty uprasua 
t.ię ~ktad3.ć do _GlOiU POl:.l.D1Jego·' 
d!a "K. B.". -- ..... -...- ... -... ....---
KORESPONDENTKA angielsko" 
francuska. (pobyt zagranicą) poszu· 
kuje praktyki (bezpłatnej) w gonz. 
przed!.)oł. Ofertv lub .,B. C." tei. 
153 75. 

Drzwi i okna 
hermetJcsnie pr.od simnem 

filcuje maDY IP8cjalilta 
DługoletnIa trwało§ć i duła os&cze­
dno~ć w opale. Wykonallle natych­
miastowe. - Dswonić 173-87. 

..................... w 

I _ Lokale ___ _ n 

4 - PÓKOJOWE słontlczne mieszłY. 
nie % wtJzelkiemi wygodami, II plę 
tro. frout, oraz duży sklep z mip. 
s:z.karuem od zaraz do wynajęcia. 
Ul. 11 Listopa.da 19, u dozorey_ 

POT{l,J dla pana lub na biuro z nie.' 
uSTA TNIE m.ieukaaia cztero _ po. kręrującem wejśeiem do wrnaJo-o 
kojoW'e wraz li boUami, Dowocześ,- cia. Piotrkowska. 97, m. 6. . 
nie 1łr'l:ąd~one li: wszelkiemi wy~o. -. .. 
dAmi, w nowobudujlłCYID się domu 0DNA.JMĘ dwa dute, ładne polOt 
przy .ul B~ndurskiego u \vyJotu AL I j~ częściowo umeblowane z u~ 
KołellllłZki, wraz I eentralnęm o· nością kuchni, ewentualnie po",~ 
grzt>w.niem, bieżąC4 eiepłą i zirnlll1 dyńt'lf'. 6 Sierpnia 36. Dl. 6. fr .. 
wod,.. chłodniami, dtwigami elek- I I)ietro. -
trye~D1m.i - Da rttnycb piętrach _. • ~ _______ ...... _ 
40 W'ynaję~la. Informacje na miej- . 
sell, lub tel 132-04 182-14. ~r.IESZ~NIA J ó~ne we. W8Z!\lt-· 
-------,, kl('h pUaktach nuasta posredwczy 

(j·I0-7-MIO·P0KOJOWE mieszka. 
liiI' na I i m p., z wszelkiemi wy 
g.)da:t.i, centralne ogrzewanie, b;j 
ler, hol do wynajęcia przy ul. Na. 
rutO\ .. icz3, obok Placu Dabrow.dua 
g), tt}}. 153 ·55. . 

OD 1 STYCZNIA do wynajęcia 
komfvrtowe mieszkanie 5-pokojow~ 
z wszelkiemi wygodami i central· 
nem ogrzewaniem na wysokim par­
tt\rze. Al. Kościuszki 93. 

~v ~IERWSZORZĘDNYM domu p. 
~:ilomonowicZ3, Gdańska 57, tel. 
185-9·1, do oHania od zaraz fr.)u 
fi)w~ 4·pokojowe Jnieszkanie z wszel 
kiemi wygod'tJni oraz centralnem 
c'grzewaniam. u: administratora do-o 
mu. 11102-2 

POKÓJ umeblowany odnaj;nę kul 
turall1ej osobie. Wejście niekrępu 
jąee, holI, wszelkie wygody. Ul. 
Piotrkowska, obok Grand - Hotel" 
tel. 129-99. 

" - 5 - POKOJOWE mieszkanii) 
3 p. front, komfortowo wyrp.UlontQ. 
w:..ne z ws?;elkiemi wygoda.mi oraz 
2 sklepy. 6-go Sierpnia 30, od za. 
raz do wyntljęcia. 698-4 

m;jk .. r~yst'1jej i najplędzej tylko 
"Pośre1nik", And!zeja. 13. m. 14. 

------,-------------
4. 2 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
\vygcdy, front, I piętro oraz skleił 
do wyn.'1jęcia. Andrzeja 43. Wia ' 
domość u dozorcy. 

------- --""-----
3 i 2 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
wyg{.dy do wynajęcia. Zeromskiego 
nr. 24. Wiadomość u dozorcy. 

-----""'-- ---.._--
Najłaniej Tylko w 

~ LItioiKOWVSKi 
N erutowlcZIl 11 

tel. 137-70 
WÓZKI d.iecfęce, 

IiÓ!KR mełl11owe i polowe. IIIR'ERRn 
riSine, WY!YIIIRCZKI. IaODOWIUE. 

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee88 
:hdM de'BsgaM 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna. I pililtro. 
Tal. 155-55 
~ 

z_~:l?f~::_~;c~~_~~;:~: I ProJ. SIanisław nlrnSleln I 
:Jpokoie 
Z kut:bnią 

• wnelkiemi wygodami 
do wynajęcia 

Narutowicza 42, Dl. 14. 

udziela lekcji gry fortepiano'Vej 
początkującym, średnio grającym 
i. zaawansowanym po c e n a c h 
- - - pny8t~pnych - _ .-

Dl. IrauRU.'a Nr. 12, m. 11. 
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---- . __ ._ ;......~-'--'~---
NAUOZYCIEL gimnazja.lny 'Gdzie­
la matem:ttyki, fizyki. Przygotowu· 
je do matury. Warunki b~rdw 
przy.s~pne . .Pomorsk.& 22, m. 25. 

ia ."'" 
Kbpno i sprzsol. I 

Krzesła i fofele 
(wiedeńskie·.gięte) po Iln.lb lallr,lI­
nycb poleca Wytwórnia Mebli GIętych 

WIELKI wybtr domów, Iklepów 
ło'J)Oty 'wczycb, wódek i różnyeh do 
eprzedania ma i przyjmuje tylko pc' 
średnik ul. Kilińskiego 180, DL 5. 

ZA ZWROTEM koszU .. tramwajo 
wyeh zamelduję, wymelduję w U· 
bezpieczalni Społecznej. Pomor6.b 
nr. 6, Dl. 21, telefon 166-78. ,. 

,.HERKUbIiS" !E~~~r:!'J~~16 I 
~iASZYNY d~ 'pi~ania i licz;;~ =":.. __ .p .• O_S.a.d.'-=-__ -•. lliil i: 
ol(azyjnie oraz reperacje solidnego ZAANGAŻUJEMY natychmiast 
\yykonania. Adolf Goldberg: Piotr 4 zdolnych akwizytorów o pierw 
kowska 91, tel. 137-54. Przepi~y szorzędnych kwalifikacjach fa-
wanie i powialanie. 462-4 chowych i moralnych. Wykształ. 

. . •• nie w zakresie szkoły śr,edni_ej. 
KUPIĘ okazYJwe urządzerue ga?l- Oferty z referencjami pod "Służ . 
netu dantystycznego: szafkę, st.olik, l ba zewnętrzna" do administracji 
uJJlywaluię· Oferty <l:l) administracji 442-4 
,.Głosu" sub,,100". , \;if, .,..--.------

----'-- ----.. -- ...... -------
DO SPRZEDANIA llżywana bibljo 
teez,ka amerykańska (składana), 
Wiad.: Żwirki 3, dOOlorca wskaże, 
międ'ly godz. 15 - 17; ,''': -

MA G fEL elektryczny dosprzedarua.. 
Wia'iumość w magli: ul. Bandur· 
skjego 22. 

------------ -------------
PIANINO w dobrym stanie oraz 
kasa .ogniotrwała do sprzedania. 
Si€'nkiewicza. 13, m. 8, od 4 - t,. 

PANNA, żydlwka, energiczna, wy­
kwalifikowana, z dobre~o domu, 
f-kromnych wymagań, .poszukuje 
l-,racy w charakterze gOSl)odytJi, ó· 
}liekunki chorej, względllie ekspe· 
djpntki. Oferty Bub "Dobra. i uerci· 
wa". Dzwonić 231-92, godz. 14-16, 

,-----------------
OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki­
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod "Dobry zarobek". --

420-3 

T ERMOMETRY 
ŚCIENNE 

odz1.1.50 ZAOKIENNE 
~ LEKARSKIE 

i KĄPIELOWE 
W WIELKIM WYBOR~E 

POLEOA. 

OPTYK SlYmon UliCII 
PIOTRKOWSKA 33. - TEL 222.23 

Pokaz I demonstracja n. miejscu. 

POTRZEBNA fDteligentna, wy"w&­
Jifjkowans osoba cło dzieci w 'Wit'ku 
81.kolnyDl I do prowadzenia gospo­
darltwL Dzwoni6 189.72. 

lii.' IalodolJ PmEowulkó, 
[u'llfoiunb loi. tOdlkłllO 

w locbl, .L Pr..lucl 34 <,mech 
kina Ludowe,o) poleca w,lrwaltli­
lrowall7c:h precown1k6w cukierni­
czych we w .. ,stkich specjalnoś-
ciach Z.,." d. 
Sekretariat uJna, w poniedziałki. 
~rod, i czwartki od tS-el do 21-el. 

AB.S0LWENT W. S. fi. z odbyt\ 
praktyką., korespondent języka 1)01 
skiE'g'o j francuskiego poszukuje P" 
~-ady w i~tytucji prywatnej -- wy­
m:lg:tnia skromne. Oferty uprasua 
t.ię ~ktad3.ć do _GlOiU POl:.l.D1Jego·' 
d!a "K. B.". -- ..... -...- ... -... ....---
KORESPONDENTKA angielsko" 
francuska. (pobyt zagranicą) poszu· 
kuje praktyki (bezpłatnej) w gonz. 
przed!.)oł. Ofertv lub .,B. C." tei. 
153 75. 

Drzwi i okna 
hermetJcsnie pr.od simnem 

filcuje maDY IP8cjalilta 
DługoletnIa trwało§ć i duła os&cze­
dno~ć w opale. Wykonallle natych­
miastowe. - Dswonić 173-87. 

..................... w 

I _ Lokale ___ _ n 

4 - PÓKOJOWE słontlczne mieszłY. 
nie % wtJzelkiemi wygodami, II plę 
tro. frout, oraz duży sklep z mip. 
s:z.karuem od zaraz do wynajęcia. 
Ul. 11 Listopa.da 19, u dozorey_ 

POT{l,J dla pana lub na biuro z nie.' 
uSTA TNIE m.ieukaaia cztero _ po. kręrującem wejśeiem do wrnaJo-o 
kojoW'e wraz li boUami, Dowocześ,- cia. Piotrkowska. 97, m. 6. . 
nie 1łr'l:ąd~one li: wszelkiemi wy~o. -. .. 
dAmi, w nowobudujlłCYID się domu 0DNA.JMĘ dwa dute, ładne polOt 
przy .ul B~ndurskiego u \vyJotu AL I j~ częściowo umeblowane z u~ 
KołellllłZki, wraz I eentralnęm o· nością kuchni, ewentualnie po",~ 
grzt>w.niem, bieżąC4 eiepłą i zirnlll1 dyńt'lf'. 6 Sierpnia 36. Dl. 6. fr .. 
wod,.. chłodniami, dtwigami elek- I I)ietro. -
trye~D1m.i - Da rttnycb piętrach _. • ~ _______ ...... _ 
40 W'ynaję~la. Informacje na miej- . 
sell, lub tel 132-04 182-14. ~r.IESZ~NIA J ó~ne we. W8Z!\lt-· 
-------,, kl('h pUaktach nuasta posredwczy 

(j·I0-7-MIO·P0KOJOWE mieszka. 
liiI' na I i m p., z wszelkiemi wy 
g.)da:t.i, centralne ogrzewanie, b;j 
ler, hol do wynajęcia przy ul. Na. 
rutO\ .. icz3, obok Placu Dabrow.dua 
g), tt}}. 153 ·55. . 

OD 1 STYCZNIA do wynajęcia 
komfvrtowe mieszkanie 5-pokojow~ 
z wszelkiemi wygodami i central· 
nem ogrzewaniem na wysokim par­
tt\rze. Al. Kościuszki 93. 

~v ~IERWSZORZĘDNYM domu p. 
~:ilomonowicZ3, Gdańska 57, tel. 
185-9·1, do oHania od zaraz fr.)u 
fi)w~ 4·pokojowe Jnieszkanie z wszel 
kiemi wygod'tJni oraz centralnem 
c'grzewaniam. u: administratora do-o 
mu. 11102-2 

POKÓJ umeblowany odnaj;nę kul 
turall1ej osobie. Wejście niekrępu 
jąee, holI, wszelkie wygody. Ul. 
Piotrkowska, obok Grand - Hotel" 
tel. 129-99. 

" - 5 - POKOJOWE mieszkanii) 
3 p. front, komfortowo wyrp.UlontQ. 
w:..ne z ws?;elkiemi wygoda.mi oraz 
2 sklepy. 6-go Sierpnia 30, od za. 
raz do wyntljęcia. 698-4 

m;jk .. r~yst'1jej i najplędzej tylko 
"Pośre1nik", And!zeja. 13. m. 14. 

------,-------------
4. 2 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
\vygcdy, front, I piętro oraz skleił 
do wyn.'1jęcia. Andrzeja 43. Wia ' 
domość u dozorcy. 

------- --""-----
3 i 2 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
wyg{.dy do wynajęcia. Zeromskiego 
nr. 24. Wiadomość u dozorcy. 

-----""'-- ---.._--
Najłaniej Tylko w 

~ LItioiKOWVSKi 
N erutowlcZIl 11 

tel. 137-70 
WÓZKI d.iecfęce, 

IiÓ!KR mełl11owe i polowe. IIIR'ERRn 
riSine, WY!YIIIRCZKI. IaODOWIUE. 

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee88 
:hdM de'BsgaM 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna. I pililtro. 
Tal. 155-55 
~ 

z_~:l?f~::_~;c~~_~~;:~: I ProJ. SIanisław nlrnSleln I 
:Jpokoie 
Z kut:bnią 

• wnelkiemi wygodami 
do wynajęcia 

Narutowicza 42, Dl. 14. 

udziela lekcji gry fortepiano'Vej 
początkującym, średnio grającym 
i. zaawansowanym po c e n a c h 
- - - pny8t~pnych - _ .-

Dl. IrauRU.'a Nr. 12, m. 11. 



Hi J:T . .L~1.!..- ,,-..fL"Ic:n:> :t'~1'I:XNl~Cl:....""_··_-·'_'~ ..:.'1":.::~=-=-_________________ ...:-c.;... _ _ ~...:;.;...;' ._ 

lIPS·1ł1 o 
K A M I E N S KI, 

"Il eOlówk. 360 
gLif Il eOlówkćl 250 

Łódź, p lOT R K O W S K A 64. poleca G R I M M 
~_r~~=:gg:'-liIIii _____ " ___________ !!WB" ____ _ 

na ril~lIl 
na ralltg 
TEL. 206,,26. 

(lenaucha Pani, lullornu Pan UlOBUWIU ~ L.DDERB li Piotrkow!ka 3 
Zjeść smacznie, F O U R C H E' T E" który poleoa: Spe[ialnośt 3 PARóWKI Z KAP. o 0 ,30 gr. 
zdrowo i tanio l' Gorące dania barowe po 35 gr. . 1 DUŻA KDEŁBASA Z KAP. 0,60 9 r• 
mo~na tylko W Barze PIOTRKOWSKA 62 Obfite obiady od 1 zł. reklamowa: • PIECIYWO BflPtATnlflLokal otwarty do 2w nocy ____ -=mR~ ____________ .. ________ _ 

POWSZECHME:BIURO OGtOSZE 
WARSZAWA.MARSZA'{.KOWSKA 132.TELEF. O_73.55i 2.67: 

" JlaJnowu,ch wyucza bell względ. na zdolno§ci 

ilnCDW dyplomowllny nauczyciel 

ul. Kilińskiego 44, J. WalnlraUb, tel. 162-21, II podw. pllrter 
po powrooie II Krynicy wsno_n lekcje pojedyńclIo i w jpupach. o 
Informaoje I slIpls, codzien»ie od 10-ej l'ano do 10-ej wieclI6r. 

UWAGA: Za okazaniem ninlejssego ogło!llenia udziel 11m Iniżkl. 

mt 
'NY1WORNY 

I' PAN NOSI 
f .: PALTO 

\ . .1 "EVICO" 

t\ '\, I 
FUT A 
I PALT 

- 00-

zł. 115.-
-00-

zł. 13." 
w wIelkIm wyborze poleca 

s. EWIGKElf 
NARUTOWICZA 6. 

DOKTÓR ~ 

HENRYKOWSKI 
Specja1ista choróh wenerycznych Do moczwa 6relfznj/: H E NKO. ,~dQ do PQ1l;Q i óWe. 

skórnyoh i seksualnych 
przeprowadził siłł na ul. ~~~~~~~~~~&g~~~~~~~~~Q~ 

TraUDnlła 9, ~~~~62~98P Prgwa~n~ POf!O.O,,'-e l~kałr§kie . 
-------------~------- pl'.ylmuJa od 8-11 i od tHI IW 1~1~loD: 

• Kleiićielsk i I 6. W ( 6 MRa ID H OWA z.:w:::::~~:~::: ;I::::::t:~;; L~lzl~~:) 6 . • 

ew. =~l cWt Śródmie;ska 18 SZBOtA HO_TYCZna Szybka p-:=l::r1k~w:;::ki:'ap~Idoiaeh 
IDOC~ &et 246-58 ~:-D. LEWIISOnOWEJ IB p ........ " ...... ,,"f!.w IIflMHf! .111411 ,,, ........ 

(PIłS~~~I~s!~~~~~. ~:T-Jł. przyjmni e od 12-1 i od 5-7 .. (kierownik dr~. M. HELLER) i Dr. med. DR. MED. MARJA 

PnJJm~Je ad .~ po pol ~ - :-- • 1.6dj •. Plotrko~8ka 88 . l S. Ił li. N I O D L WINS O A 
Dr. med. Kurs nllukl teoretyczne) I prllkt,czne) l, 

H HAHME ft ~-o. mies_ięcny.. I Spec. chorób skórnych chor. ~eneryczne i skórne 
• R InformaCJe I ZllplSy na mIejscu i wenerycznych PIotrkowska 88, 

Spec. wiedeńska głmna~tyka Akuszer-Ginekolog ._-- l UL PIOTRKOWSKA 90 fBI 113-&3 
ortop. i ogólno - leczmcza. przeprowadził si~ nil ul. • Kosm;tYka lekar ska 

II d H d I DOKTÓR i tel. 129-45 plelEtgnowonle cery I .łoa6w 
n~1 a an ze 11 listopada SJ (~3ańslc;ej) K L I n li ER: Prsyjmuje od 8-2 I od 6-9 wlecz Go.po prsyjęć od 10 Tano do 8 wie ... 

telef. 128-39 W niedr;. I ~wlęta od 8-2-
Wszelki rodza.]· skrzywień krę- ----- - . Bezpłatne porady kosmBłynnB I 

ł . d ó' fi pnyjmuje od 3-7 wiec.. Dr. Med. M. Pr.y odpowiednich pouczenilIch 

!~~li~~ t::;m::i~W ,Ię, :J::~~ - - 'P!;.:~~~n~~·::'J,~r.;.h. Ha~iDOwi[l fiiD!~ergO wa I ~:~iol:tln:~cl:~~:~nodl~goza~k6~ 
SIB~~~~I::~c~O~at:t'· 1~1'41 G. GERSZT AIN I\ndrzel~",o~r hl 1n-Z8 ,'".b, w.w,~,n:' pIu, I "". I ~~~% 'ĄnHRRYDIiL 
------- -. . Specjalista chor. oczu pr·~~r!d.~:l:i~~r::!s° !dO~O~~ w 11 LIstopada 47. tel. 157-07 ~:~~~~:!7:, Mkllon~~:rt~.I~iK~t:~~~~ 

P O n JIl D 1'M I JIl Traugutta 12, tel. 175-10 DOWrOwcl-ła metyczna zatwierdzona prr:ez Wt 
K Hl l' Hl Państw. w 1924 r. CENY kryzysowe. 

W ( H ( ~ ~ l ~ ~ I [ l fi A ~zryjm. od 11-2 i.~ 5-8.30 w. o Dr. med. _~I,jmuje :~~o:~: do 8 wiecI. e PiotrkoWSka:.fr:~:. p.tel.169-92 

~iD~~~~O:~!~t.~::!y~!~~!! Dr. LudwI8 FalM M. RDnD~lJflH W.LubraniBcki Wołkowyskl 
BHÓRłiYBH I SEKSURbłłYCH Spec. chor6b wenerycBnyoh, 

KobIeta leklll'Z prllyJmujo Cborobu skórne i weleryEZoR AKUSZER"GINEKOLOG chor. wewnłłtrzne mooaopłolowycn I sk6rn,c,. 

od 11-1 I 5-7 I Pomorska 7, tel 127-84 przepr~wadzlł slEt na ul. Cegielniana 11, tel. 2]8~02 
cZpynona ROd A9 

rDano.do 9
3 

wZiełc.l' N a wroi 1. tel 128 .. 07 PUJjmnJe od 8-el do lO-ej rano l AleJa l-go Maja 15 Pr-vJmule od 8-12, 4-9 tli. 

p .. vlmuJe 10-12 i od 5 - 'l I I od 4-7 wiec.. telef. 108-65 IV nied •• i §wieta od 9 do 1 po pot 
#WY Map J 

KIno-Teatr NASZ REWELACYJNY PODWÓJNY PROGRAM! 
Film rewelacja! - Film objawienie! U. - Reżyserja Joe May'a. SzampańskI! komedja 

Sekretarka OSObista WUChOd2i zamąż Y 11.-

I 
Reżyserji Frank Sorzage 

Dziś i7nrnasiUPoVCh I ,.Chlopcy Z placu broni" 
III 

W rola.eh głównych: 
Ma.., Glor,. Jean Mural, Armand Bernard 

Poezątek o godz_ 12 w pol. 

Prenumerata mlesięcr;na .. Głosu Porannego- ze wsaystłriemi dO-I Ogłoszeni-a &a ,Wiersz milimetrowy 1-sllpaltow:y (str6n-a 5 szpalt): ł-sza strooEl 2 211., Reklamy tekstem 
n datkami wynosi w tod.i 2&. 4.60, SIl otłnosr:enie - redłlłrcvjny.m zL ł.3O; w tek§cie: z casttr;ełeniem miejsca 60 gr., bell: lla9trsełenla mieJsoa 

40 flJ'osą, r: prllesyłk~ f'oclrioWlt w Jnoału - sL 6.-, .gran.iQl - zł.. 9.- 50 gr ... nekrołogf 40 gr. Zwyccajne (ełr. 10 Hp81t. 12 gr. Drobne 1$ 4/8. lIa Wfł'U, nlljmnlejue OSLOBIlanie III. 1.60 
--...;.........;.-....;...-..;.....;.--.;.....-.;...--. -.....;.-~.....;.--- P~lriwanle prac, '0 ar. lIIl wy-ac. naJmnieja.e 3ł. 1Jro. Olfłos.enia _recllpnowe i lIadlablnowe fll.l. Ogło-

Bękopłfl6w redakcJa me ~ s8eDJeAmleJwoowe obtic.me ,IiIIO ~/DlhojeJ, Ib. -ar. tOiJOJo. Za ogloellenia 65belarJcllne lab fonta •• dodatIr 
~ Ogł088eota dwu~łos. o 50110 drołeJ. 

RedaktDt oc1».: StanIsław Rołn'ecki Ze Wyd ...... :iłR8a'", wYcia ...... asa- • op. odp. ilqeD .... liIoaa:Mm. W dN •• mi własnej .l?lotl'kowałlf1101 
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"R f W J I" 
zawiera m . in. następujlłce 

rzeczy: 
H. Egge: :tycie w dokumentach. 
* 'I< *: Egzotyczna szkoła. 
S. Czeezelnieki: Tołstoj - chrze­

ścijański anarchista. 
Ed. Bor: Ciemne zarobki na woj­

nie. 
Józef Okno: Łódź na błonie foto­

graficznej. 
S. Babad: "Powieść o cierpliwym 

piechurze" . 

NR. 45. 17-go listopada 1935 r. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 
N. Bauer: \Vzrok czarnych. 
Klaus Mann: Jesień w Budapesz-

cie . .. I " ... '.,. • I _ ••• '. • ~ ~' • - • : .' .. ' , J. Gr.: Łóżko na scenie. 

ŻYCIE 
Dokument znaezy etapy ludz 

kiego istnienia. Od clrwili zja­
wienia się na świat aż do wyda­
nia ostatniego tchnienia czło­

wiek musi stwierdzać dokumen­
tem swe dążenia, czyny i błędy. 
Pierwszy, i ostatni z dokumen­
tów pcwstaje bez jego wiedzy. 
Świadectwa nrodzenia i śmierci 
nie wymagają jego obecności. 
Pozostałe zaś - to niezbędni 
świadkowie jego przynależności 
do ludzkiego społeczeństwa, do­
wody cierpień, omyłek i jasnych 
chwil, stające. się wkońcu jed­
nym i tym samym pyłem, cho­
ciaż dzięki ich istnieniu zmar­
twychwstaje w naszej wyobraź­
ni po setkach lat postać wielkie 
go człowieka łub skromne tycie 
Iłzarego tIemu. 

o 
jesłruje się każdy krok naszego 
życia, gdzię w olbrzymich sza­
fach wśród miljonów nazwisk 
figuruje i nasze. Budynki te, kl'3' 
jące w sobie wszystkie szczegó­
ły mizernych ludzkich istnień, 
należą zwykłe do najokazal­
szych. Oto ratusz, arcydzieło sty 
la gotyckiego, czy romańskiego. 
Z pozoru wydaje się godnym u­
wagi ze względów architekto­
nieznych. 

Lecz nie na tem połega jego 
rola. Gdy znajdziemy się na ko­
rytal'zach i w kl'użgankach, krzy 
żujących się we wszystkich kie­
I'unkach, ogarnia nas świado­
mość nmóslwa instancji, dla któ 
I'ych życie nasze jest otwartą 

księgą, bal'dziej zrozumiałą dla 
nich, niż dla nas samych. Niema 
sprawy, czy okoliczności, która 
nie byłaby omawiana za temi 
szeregami zamkniętych drzwi, 
za któremi ~ryją się dokumenty, 
rządzące naszem życiem. 

Wspaniałe są również gma­
chy urzędów podatkowych, 
gdzie dokumenty mniejszą gra­
.lą rolę. Każdy z nas zanotowany 
jest tu, jako cyfl'a, dla któl'ej 
dokument jest jedynie wyjaśnia­
jącym dodatkiem, niezniszczal­
nym, jak egipski papirus, ulega­
jącym jedynie sile ognia. Tyra­
nja cyfr podatkowych budzi ta· 
ką nienawiść, że w pewnem mia 
steczku nad Renem winiarze, 
zrozpaczeni uciskiem fiskalnym, 
napadli na urząd podatkowy i, 
olJróżniwszy szafy z rejesh'ów, 
ułożyli z nich stos i podpalili. 
Jeszcze stl'aszliwszy był pogrom 
dokumentów w roku 1927 w 
;Wiedniu, gdzie spalono wszyst­
kie akta pałacu sprawiedliwoś­
ci. W obu wypadkach tłumdzia 
łal w przekonaniu, że zniszcze­
nie dokument6w unicestwi zara­
zem samo zło, gdyż czego nie­
ma w aktaeh, to WG4óle nie 
Istnieje. 

TA H 
Obawa przed dokumentem , 

jest bal'dzo rozpowszechniona. 
Rzadko zdarza się człowiek, któ 
ry nie doznaje wZl'uszeń na wi­
dok aktu. Każdego gniewa za­
zwyczaj myśl, że istota jego 
traktowana jest, jako cyfra lub 
bezduszny objekt. 

Żyde państwowe i społeczne 
nie da się pomyśłe~ bez doku­
mentów. Kto pragnie uwolnić 
się od nich, musi osiąść na wy­
spie, chociażby rajskiej. Na Pa­
cyfiku sprzedają właśnie dwie 
takie wysepki, mało zamieszka­
ne. 

Uciekinier od dokumentów 
zualazłby na nich wymarzone lo 
kum. Musiałby wprawdzie zao­
patrzyć się w dwa jeszcze doku­
menty, mianowicie: akt kupna t 
paszport oraz zdobyć pewność. 

że polinezyjczycy zgodzą się na 
jego towarzystwo. 

H.E. 

H. A. Rlekard: \Vells kr/;ci film. 
* * *: Cha~lin - komunista . 
N. Tasin: Sanatorjum dla zazdro­

snych. 
Dr. H. G.: Dlaczego jestem wyso­

ki? 
* 'I< *: Co wiemy o wnętrzu zie­

mi ? 
Bernard Shaw: Uroda obowiązu­

je ... (Skecz) 
* * *: O to właśnie chodzi. 
\V. Neumann: Co się stało AIjechi­

nowi ? 
Liza Holzner: Romantyka bran- I 

zolety. 
Moda. - FIlm. - Rozrywki u­
mysłowe. - Szachy. - Ilustracje. 

"ulokrytyka 
"Voelkischer BeooachŁer" fot 

począł W tych dniach druk no­
wej powieści. W reklamie, po­
przedzającej druk tej powieści , 
czytamy nastllpująCą charaktery 
stykę czasów, w których się ak­
cja rozgrywa: 

"Owe czasy, w których syte 
mieszczaństwo w nikczemnym 
strachu czołgało się u nóg prze­
stępców, gdy tchórzostwo święci­
ło tryumfy, gdy morderstwa i 
zabójstwa pędziły naród niemiec 
ki ku przepaści". 

Odnosi się wrażenie, że "Voel­
kischer Beobachter" zamierza 
drukować powieść par excellen­
ce współczesną, rozgrywającą 
si~ w czwartym dziesiątku XX 
wieku! 

r 

'Różna wielce jest ilość przy­
padająq-eh na każdego ezłowie 
ka dokllJllentów. (Wszystkie jed­
nak stwierdzaM fakt, nie dają· 
cy się zaprzeezye, że Rość ta ma 
się ocłwNtnłe łIo lIImy doma.ne 
go.. ... zadowolenia. Im 
więcej tyeh niewinnych z pozo 
pu papłel!O~ śkrawków, łem 
włęeef ti,ło walk l kCMDpl'omI­
sów, tem więcej ellwil, zairu. 
tycll przez smutek i trwogę • 

ziw szkola a II re 
.\Vi pewnym urzędzie uderzył 

mnie pełen współczucia okrzyk 
referenta, pochylonego nad sto­
Ilem papierów interesanta: 

WizJia U naucz,ciela. ktÓry chetnie śmieje sle i śpiewa 

- Człowieku, co za plik doku 
mentów! 

Nauczyciel wygląda jaK siu,· 
denl. Z powodu upału głowę 
ma o.goloną, a w jego twarzy 
iest coś dziecillJIlego, coś, 00 nie 
liteuje ze stanowiskiem, ale co 
tak wiele znaJCzv, gdy się ma do 
cZY'nienia z dziećmi. Wszystkie 
okna i dr.z,,,i są otwarte, talk, te 
pełno tu słotlIca i światła. Ale 
ani jeden z 35 jegO uczniów nie 
spogląda z tęsknotą w stronę 
ulicy. Przedewszystkiem chyba 
dlatego, że niema na tej uliczce 
wiejskiej zbyt wiele ciekawych 
rzeczy. Ale również i dlatego, 

sztą nielma fu wcale azwonka. 
Gdy mija godzi,na, nauczyciel 
oZJrut.imia to w&z:ystkim słoweul 
"basta" i w jednej chwili prze­
mieni.f się kla~a w zak,rzyczaoą 
i f.ozśpiewaną salę ~imn.astycz­
na. aulę, czy salę k'OlIlferencyj· 
ną, a młody nauczyciel, nie re­
agu jąc na straszliwy hałas, uś­
miecha sie trochę dziecinnie. 

Niedawno zaś rozpisały się 

francuskie dzienniki o wiosce w 
zapadłym kącie obszaru Jury, 
zapomnianej przez władze. Ży­
cie płynęło tam spokojnie, w 
kancelarji mera wisiał nietknię­
ty przez nikogo portret prezy­
denta Sadi Carnota, zasnuły 

pajęczyną, a poczciwi wieśniacy 
nie wiedzieli nie o podatkach, 
poborze do wojska i rejestracji 
koni. Idylla trwała dopóty, do­
póki nowy mer, pobudzony am­
bicją, nie przypomniał władzom 
o istnieniu wioski, na którą po­
sypał się gl'ad urzędowych pa­
Ilierów. Dokument odbył wjazd 
tryumfalny do cichego zakątka 

Rynek wioski zastępuje po­
dwórze ~zkolne, a niektóre z 
pośród dłzieci pędzą do domu 
i wracają ze śniadaniem. All' 
na nMtępnej lekcji są już wszy 
scy z powrotem. że maja tu pełno roboty. Więk 

szość bowiem z pośród nich to 
nietyllko uczniowie, ale jedno- I 
cześnie... nauozycielowie. Być 
może ta właśnie ~miana roli ze 
słuchacza na wykładowcę przy· 
czynia się do dyscypliny, panu­
jącej wśród tych, pełnych tern­
oeramentu, dzieci. 

1 zbul'zył jego spokój. 

Hiszpańska szkoła wiejska, 
którą zwiedzamy, składa się z 
dwuch po,kojów. W jednym u­
czą s.ię dziewczęta , w dru~iJm­
chłQPcy. P.onieważ zaś w tym 

Każdy ważniejszy krok w ży- samym pokoju przebywają 
ciu uwarunkowany jest doku- wsz,ystkie roczniki, od sześcio­
menlem - nieodzownym dowo- lehnich dzieci do czteril1astolet­
dem naszego istnienia i czynów. nich młodzieńców, więc starsi 
Fakty nie przekonywują nikogo, uczą popr?stu, ~odszych, ~dy 

k d k t Ni -tylko samI konczą pracę· Pod 
pl'ze onywa. o ume,n. emu ~za,s gd'V' nauczvdel czyta coś 
chyba człOWieka, ktoryby przy- najstarszvm. -oi uczą. drliesi~ci 
najmniej kilka razy w życiu nie latków arytmetyki. A gdV któ. 
musiał stawiać się w urzędach, ryś z dziesięcioletnich kO!l1czy, 
aby zdobyć jakiś dokument. zabiera ~ię d? wyklad.~i~ In:łbd 

szym ta.letnDlc czy tama l plsa-

Chyoa dlateg.o, że lekcja śpie 
wu jest tu bodaj najbardziej u 
lubioną. Niema fortepianu. a 
akOiIllpanjament zastępują ryt­
miczne oklaski dzieci. Gdy nau· 
czyciel jest w szcze~ólnie do· 
hrym humorze, śpiewa on przy 
akompanjamencie gitary jedną 
ze starych pieśni ludowych. -
Przypominaja one pieśni alrab 
~lde i są bardzo trudne do wy· 
k onaniu,Gdy rozlegają się dź'""iG 
ki pieśni w oknie klasy, prze· 
znaczonej dla dziewcząt , ukazu 
ią się opalone twarze. Za niemt 
widać nauczycielkę, która dbać 

f!lUsi zarówno o "dorosłe" da­
lI.V z najwyższej klasy, jak i o 
trzyletnie dzieci, którym czas 
upływa jeszcze na zabawIe z la) 
ką, ponieważ oddział dziewczę 
cy jest jednocześnie ,,~ród · 
Idem dziecięcym".- Naj tarsze 
przepisują s'Obie recepty kuchal 
skie, szyją, robią ręczne robM­
ki, podczas gdy inne oglądają 
wł.lśnie uważnie globus, a jesz· 
cze iUJlle zajęte są na imłodsze· 
mi. 

DIa dlziewcząt z hiszpań~kiej 
wioski nie jest zresztą r~eczą 
najważniejszą umiejętność czy , 
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I 
tania, pisania i rachowania. -
Gdy wyjdą Z3Jmąz i pracują 
przy sadzeniu pomido'rów, nit> 
mają na czytanie czasu. 'W ca .. 
tej wiosce niema allli jednego 

Może nikomu .ieszcze nie wpa 
dlo na myśl przyjrzeć się uważ­
niei budynkom. w których re-

nia. To też W'S~V5Cy są tak za­
jęci, że nie czekaJą z utęsknie­
ujem Da odgłQ5 dzwQnka. Z1'e-

Sezon tleszc%ÓftJ rtJ Abisynji. 

chłopa. któryby regulaifnie r:t.y. 
tał gazetę. To też najwailllieJsztJ 
jest, by dziewczyna umiała go~ 
lować, ~zyć i opiekować si~ 
dziećmi. Lekcja gimnalStyki dla 
dziewcząt nie istnieJe. - Czyi 
orac.a. na polach J)'OIIl1idorowych 
lub w oliwkowych gajach, lli(1 

Jest wysiłlldem ginmastycznym ? 
[ oczywiście trudno sprzeczać 
sie, Rdy widzi się to wychowa· 
nie, wierne prastarym zwyoza 
iom urabiania z dzieweząt nie­
wo1Jn.ie domu i męża. - A gdy 
chłoiPcv idą ką.pać się do mo, 
rza. d'ZiewezęłJa ~po~lądają za 
nimi z zawiścią. - Im je$t te 
wzbronione. A dzieje się to ,. 
wieku dwudziestym, pod palro., 
nałem. ".rewolucyjnej" repuhll 
ki. 
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jego towarzystwo. 

H.E. 

H. A. Rlekard: \Vells kr/;ci film. 
* * *: Cha~lin - komunista . 
N. Tasin: Sanatorjum dla zazdro­

snych. 
Dr. H. G.: Dlaczego jestem wyso­

ki? 
* 'I< *: Co wiemy o wnętrzu zie­

mi ? 
Bernard Shaw: Uroda obowiązu­

je ... (Skecz) 
* * *: O to właśnie chodzi. 
\V. Neumann: Co się stało AIjechi­

nowi ? 
Liza Holzner: Romantyka bran- I 

zolety. 
Moda. - FIlm. - Rozrywki u­
mysłowe. - Szachy. - Ilustracje. 

"ulokrytyka 
"Voelkischer BeooachŁer" fot 

począł W tych dniach druk no­
wej powieści. W reklamie, po­
przedzającej druk tej powieści , 
czytamy nastllpująCą charaktery 
stykę czasów, w których się ak­
cja rozgrywa: 

"Owe czasy, w których syte 
mieszczaństwo w nikczemnym 
strachu czołgało się u nóg prze­
stępców, gdy tchórzostwo święci­
ło tryumfy, gdy morderstwa i 
zabójstwa pędziły naród niemiec 
ki ku przepaści". 

Odnosi się wrażenie, że "Voel­
kischer Beobachter" zamierza 
drukować powieść par excellen­
ce współczesną, rozgrywającą 
si~ w czwartym dziesiątku XX 
wieku! 

r 

'Różna wielce jest ilość przy­
padająq-eh na każdego ezłowie 
ka dokllJllentów. (Wszystkie jed­
nak stwierdzaM fakt, nie dają· 
cy się zaprzeezye, że Rość ta ma 
się ocłwNtnłe łIo lIImy doma.ne 
go.. ... zadowolenia. Im 
więcej tyeh niewinnych z pozo 
pu papłel!O~ śkrawków, łem 
włęeef ti,ło walk l kCMDpl'omI­
sów, tem więcej ellwil, zairu. 
tycll przez smutek i trwogę • 

ziw szkola a II re 
.\Vi pewnym urzędzie uderzył 

mnie pełen współczucia okrzyk 
referenta, pochylonego nad sto­
Ilem papierów interesanta: 

WizJia U naucz,ciela. ktÓry chetnie śmieje sle i śpiewa 

- Człowieku, co za plik doku 
mentów! 

Nauczyciel wygląda jaK siu,· 
denl. Z powodu upału głowę 
ma o.goloną, a w jego twarzy 
iest coś dziecillJIlego, coś, 00 nie 
liteuje ze stanowiskiem, ale co 
tak wiele znaJCzv, gdy się ma do 
cZY'nienia z dziećmi. Wszystkie 
okna i dr.z,,,i są otwarte, talk, te 
pełno tu słotlIca i światła. Ale 
ani jeden z 35 jegO uczniów nie 
spogląda z tęsknotą w stronę 
ulicy. Przedewszystkiem chyba 
dlatego, że niema na tej uliczce 
wiejskiej zbyt wiele ciekawych 
rzeczy. Ale również i dlatego, 

sztą nielma fu wcale azwonka. 
Gdy mija godzi,na, nauczyciel 
oZJrut.imia to w&z:ystkim słoweul 
"basta" i w jednej chwili prze­
mieni.f się kla~a w zak,rzyczaoą 
i f.ozśpiewaną salę ~imn.astycz­
na. aulę, czy salę k'OlIlferencyj· 
ną, a młody nauczyciel, nie re­
agu jąc na straszliwy hałas, uś­
miecha sie trochę dziecinnie. 

Niedawno zaś rozpisały się 

francuskie dzienniki o wiosce w 
zapadłym kącie obszaru Jury, 
zapomnianej przez władze. Ży­
cie płynęło tam spokojnie, w 
kancelarji mera wisiał nietknię­
ty przez nikogo portret prezy­
denta Sadi Carnota, zasnuły 

pajęczyną, a poczciwi wieśniacy 
nie wiedzieli nie o podatkach, 
poborze do wojska i rejestracji 
koni. Idylla trwała dopóty, do­
póki nowy mer, pobudzony am­
bicją, nie przypomniał władzom 
o istnieniu wioski, na którą po­
sypał się gl'ad urzędowych pa­
Ilierów. Dokument odbył wjazd 
tryumfalny do cichego zakątka 

Rynek wioski zastępuje po­
dwórze ~zkolne, a niektóre z 
pośród dłzieci pędzą do domu 
i wracają ze śniadaniem. All' 
na nMtępnej lekcji są już wszy 
scy z powrotem. że maja tu pełno roboty. Więk 

szość bowiem z pośród nich to 
nietyllko uczniowie, ale jedno- I 
cześnie... nauozycielowie. Być 
może ta właśnie ~miana roli ze 
słuchacza na wykładowcę przy· 
czynia się do dyscypliny, panu­
jącej wśród tych, pełnych tern­
oeramentu, dzieci. 

1 zbul'zył jego spokój. 

Hiszpańska szkoła wiejska, 
którą zwiedzamy, składa się z 
dwuch po,kojów. W jednym u­
czą s.ię dziewczęta , w dru~iJm­
chłQPcy. P.onieważ zaś w tym 

Każdy ważniejszy krok w ży- samym pokoju przebywają 
ciu uwarunkowany jest doku- wsz,ystkie roczniki, od sześcio­
menlem - nieodzownym dowo- lehnich dzieci do czteril1astolet­
dem naszego istnienia i czynów. nich młodzieńców, więc starsi 
Fakty nie przekonywują nikogo, uczą popr?stu, ~odszych, ~dy 

k d k t Ni -tylko samI konczą pracę· Pod 
pl'ze onywa. o ume,n. emu ~za,s gd'V' nauczvdel czyta coś 
chyba człOWieka, ktoryby przy- najstarszvm. -oi uczą. drliesi~ci 
najmniej kilka razy w życiu nie latków arytmetyki. A gdV któ. 
musiał stawiać się w urzędach, ryś z dziesięcioletnich kO!l1czy, 
aby zdobyć jakiś dokument. zabiera ~ię d? wyklad.~i~ In:łbd 

szym ta.letnDlc czy tama l plsa-

Chyoa dlateg.o, że lekcja śpie 
wu jest tu bodaj najbardziej u 
lubioną. Niema fortepianu. a 
akOiIllpanjament zastępują ryt­
miczne oklaski dzieci. Gdy nau· 
czyciel jest w szcze~ólnie do· 
hrym humorze, śpiewa on przy 
akompanjamencie gitary jedną 
ze starych pieśni ludowych. -
Przypominaja one pieśni alrab 
~lde i są bardzo trudne do wy· 
k onaniu,Gdy rozlegają się dź'""iG 
ki pieśni w oknie klasy, prze· 
znaczonej dla dziewcząt , ukazu 
ią się opalone twarze. Za niemt 
widać nauczycielkę, która dbać 

f!lUsi zarówno o "dorosłe" da­
lI.V z najwyższej klasy, jak i o 
trzyletnie dzieci, którym czas 
upływa jeszcze na zabawIe z la) 
ką, ponieważ oddział dziewczę 
cy jest jednocześnie ,,~ród · 
Idem dziecięcym".- Naj tarsze 
przepisują s'Obie recepty kuchal 
skie, szyją, robią ręczne robM­
ki, podczas gdy inne oglądają 
wł.lśnie uważnie globus, a jesz· 
cze iUJlle zajęte są na imłodsze· 
mi. 

DIa dlziewcząt z hiszpań~kiej 
wioski nie jest zresztą r~eczą 
najważniejszą umiejętność czy , 

4 

I 
tania, pisania i rachowania. -
Gdy wyjdą Z3Jmąz i pracują 
przy sadzeniu pomido'rów, nit> 
mają na czytanie czasu. 'W ca .. 
tej wiosce niema allli jednego 

Może nikomu .ieszcze nie wpa 
dlo na myśl przyjrzeć się uważ­
niei budynkom. w których re-

nia. To też W'S~V5Cy są tak za­
jęci, że nie czekaJą z utęsknie­
ujem Da odgłQ5 dzwQnka. Z1'e-

Sezon tleszc%ÓftJ rtJ Abisynji. 

chłopa. któryby regulaifnie r:t.y. 
tał gazetę. To też najwailllieJsztJ 
jest, by dziewczyna umiała go~ 
lować, ~zyć i opiekować si~ 
dziećmi. Lekcja gimnalStyki dla 
dziewcząt nie istnieJe. - Czyi 
orac.a. na polach J)'OIIl1idorowych 
lub w oliwkowych gajach, lli(1 

Jest wysiłlldem ginmastycznym ? 
[ oczywiście trudno sprzeczać 
sie, Rdy widzi się to wychowa· 
nie, wierne prastarym zwyoza 
iom urabiania z dzieweząt nie­
wo1Jn.ie domu i męża. - A gdy 
chłoiPcv idą ką.pać się do mo, 
rza. d'ZiewezęłJa ~po~lądają za 
nimi z zawiścią. - Im je$t te 
wzbronione. A dzieje się to ,. 
wieku dwudziestym, pod palro., 
nałem. ".rewolucyjnej" repuhll 
ki. 
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W2S iCę ślnierci Lwv. Tołstoja 
Mineło już 25 lał od ch wili. 

ady świat został poru.'i'lon~ 

wiadomośc:ą o ucieczce Tołsto ­

ia, 82-letniego starca. z jego 
maJątku; wkt'ótce po ueieC7f'e 
Tołstoi zmarł. Ta ueieczka 
wielkleao pisarza była dla nie­
"O bardzo charakterystyczna, 

'ldyż wskazywała na ałę-

boką p_otrzebę dostcsowa-
nia czynów wi-elldego my-
ślic:ela do ałaszonych prze­
zen teorji. świadczyła o tcm, 
że bcdąc wiełkim pisarzem. ToI 
stoj był jednakie 'przedewszyst 
kiem szczerym i nfeustr:rszn· .............. ~ .............. .. 

W walce z ż.lIwiołem 

L Angielski parowiec "Louise Yvonne" wpadł podczas. gęstej }p'glY,_~3:.s~ 
w okolicy Devon i uległ kompletnemu rozbiciu. - 2. ' Po' 5-ĆIO Imesl~cżneJ 
walce z huraoanem i burzami zawiną1 wreszcie do portu parowiec francu­
ski "Jacque: Berthe", któr!. uważ.anr już by~ za strac~~y •. - -3. <?lbrzy~i 
pożar na wybrzeżu KalifornJI powaz-me zagrazał kolonJI fIlmoweJ. Poml· 
mo pomocy przeszło 2 tys. strażaków, splon!ił cały szereg budYJlków. -

Jlvm moraUstą. 
Chcąc dać sylwetke wielki~­

"O ' pisarza, któreao dzieła mia­
łv charakter wybitnie rosyjski. 
narodowy. będąc zarazem utwo 
I'arni o wartości uniwersalne i, 
I)aólnoludzki-e.i - omówimy po 
krótce twórczość Tołsto.ia, iako 
'}1pralisty. skreślimy je/.!o po­
"lądy i teol'.ie społeczne. 

Lcw TołstoJ nte był ani filo­
zOfem. ani socJologiem w tra­
rlycyjnym sensie, tak dla filoro 
m. iak i dla soc.iolo~di był on 
nie mnieJszym herełyk~em, n·a 
dla koścI4lła. Tołsto.1 był ra· 
cze.1 mędrcem w stylu niektó­
rych staro~eckieh myśl" eieIł. 

przypominaJąc pod wzgl~dem 
pry~atu etyki ISokrałesa. ·tak 
,(Oam.o, iak SOkl'3'~es. był Toł­

sfo.1 racjonalistą i utrzymywał. 
że istnieni-e zła w życiu Homa, 
" .. ':.r: l 4 ~ • 

&v ' s:'-e·.iI1iewiedzą ludz', nato- ' 
li,.' 1 • 

·, rltia~st .pr,opąganda ~łotue.i mo-
ralnóści i rac.fonaln..vch llU~lą- ' 

,cl:l)V .s~ołeczJlych wywoła w po 
i, s'tcze.i!t}lny'ch . Jed-rioŚtkaeh, 1ak 
i w całych społeczeństwach. 
swego rodza.iu nrzewrót wt'·: 
wnetrzny, nasłepsłwem C7.ego 
bedz:e całkowita zmiana ustro­
. fu społecznego. Ta cecha 
gwiatopoglądu Tołstoja zbliżała 

eo dn wielkich utopistów, a 
zwłaszcza do andelskiello e-
4tety I moralisty Roskina. Przy 
oombaałTołstoj Sokratesa 1'6-
Wnle! "ze wZ/.!lcidu na swe/.!o 1'0 

dza.łu praktyCYzm. na moralny 
pl'aematyzm głoszonej przezeń 

paukl. Wreszcie krytyczny ~to 
sunek Tołsto.ia do nauki. sztu­
ki ł cywilizac.ii wogól-e na~tlwa 
porównanie z innym l'acionall 

,, 8~~ .J.~ .J. Rt}ti~ea1J.T:i~ ~JUo. 
, (a~ ", D,krałes • .JbhriRuskin i bi~ 
\ storyk Carlyle, był Tołsto.i czło 

wiekiem d1,"bOko peli~.fn~'tJl. 
przyezem głównym, .1~Ii nic fe 
dynvm walorem relia.ii była 

dla TołstoJa etyka. Nie dzIw 
też, Iż w dzieJach reP dł. w 
~z~zególności w d:deiaC'h chry­
~t.ianfzmu, odenał Tołs!oi duża 
role, . przyezynia.iąc się w 
ZDarznvm st.ovnłu do rt'ne~an· 
mt chryst.1anizmu w .ie~o naj­
czy~tsze.~. p!erwotnc.i formie. 
Nawrót do llierwotnego chry­
ilt.ianłmlU. do ewanli!f'1.ii, b:vł 

~łówną podstawą etyki Tołsto­
la l jegO poaflądów l'q)Ołecz. 

nych tak w cześci krytycznej. 
iak. i w eześci k{)n8trukc~jne.f. 

* 
NaukaTołstoia JMł Dpal'ta 

na miłości bliiniego, .iako na 
swego rodzaju imperntywfe ka­
teeorycznym. W miłości blilnie 
eo, poietej uniwersalistycznic, 
wldz'ał Tołsto.f na.iwzniośle.tszą 

i na.1wyższą normc -etYC741.!ł, 

którą wyznawał i propru!owal 
ze wZJ(ledu na jej racjonalno~~. 
tak ~ punktu wid7.enła indywi­
dualnego, . Jak i spnłeclllneao. MI 
ło..<lić bHźńłego nie miała u Toł­
stoJa żadnYM podstaw młsl:vc~· 
nych. letz czysto racjonalisty~ 
n~ a zarazem miała ona cha-

I'akter wybitnie altruił.łyczny. 

Wedłuu Tołsto.ia miłość Jł',sł mo 
torem życia i N)Z'w~ązu.ic WS'ly­
stkie sprzeczności życia h)(b· 
kieao. 

Z tej na.łwyższe.i re~uły pier 
wotneao chryst.1anizmu wypro­
T"/adzał Tołsto.i, powołu iąc ~Ie 

na Ewangel.i~ SWO.lą słynną ~a· 
qde .,.!esprzelllwiania sł~ du 
J)rzy pomoey gwałtu. ' 'Ta leo " 
r.ia pasywnego, biernego op'lru. 
ta doktryna zwalczania zła mi­
łością została zasłosowana 

przez Gandhiego. Stąd rd WI'I) 

al stosunek Tołstoja do woJny, 
stąd absolutny pacyfizm 1'oł· 

stojn. Bcdąc przeciwnikicm 
wSJ;clkiej przemocy. wszelkicao 
przYmusu zcwnetrznego, fizycz· 
neal), Tołstoj był przeciwni. 
k!em wszelkiej władzy, zasa­
dn'czym negatorem prawa ' l 
państwa: tego bożka w.spółl'ze­
snej ludzkości: rem · hp.rdzit'j, tv 
posiada'nie władzy deprawuje 
.dnsze, 

Tołstoj był antypaństwowo 

ccm, widzac w państwie nega· 
cie podstaw chryst.1anizmu, był 
on również ZaSadll!czym i ab, 
solutnym przeciwnikrem pali 
siwa, .iako absolutny, b-ezwzglę 
dny pacyfista. Zwalfuł on P(_ 
nadto Pmlstwo za .iego podsta. 
wowy amoralizm. Zasadiie he· 
teronomiczne.t, przymusowi :rop., 

wnetrznemu nrzeciwstawlał Tal 
sto.i za:sadę woli au'ono~icz4 

nt't. działanie ieftnostki zen­
dnłe z nakazami jej rozumu ł 

sumien=a, zaodnie z ",łasnym 

impulsem wewn~tl'ZnYlll, ca nIe 
wyklucza wpływu Jednycb je' 
dnostek na dru~h~. Z wrogle!!o 
,itllSuoku TołstoOJa do pra'wa ł 
państwa wynikał .iego ne~atyw­
ny stosunek do ",łasności pry­
watne.i i do ustroJu kap:łali· 

Rły~znego. Wła,sność prywatna 
jest to panowanie posiadąjącr­
ao nad nieposiada.iącym, je&;t za 
razem w zasadniczej sprZł'czno 
8p.i z zasadą l'ówności ludzkiei. 
z zasadil e~aUtaryzmu, która 
jest pcdsławową zasadą Ewan· 
~e1.ii. Tak samo, jak władza. 
również l własność prywatna 
depl'3:Wuje ludzi. W ~zczeaólno 

lici ostro krytykował Tołstof 

pieniildz, .iako pOdstawę nowei 
formy niewoln'cłwa bezosobo· 
wego. Prof; Isa.iew i prof. (iide 
tłomaczą łołsło.iowską krylyke 
pieniądza brakami .ie/.!o w1pdzy 
ekonomicznej. Pcdobny pogląd 
i~st błedny. Należy racze.i przy 
puszczać, iż krytyczny stosu­
nek TołstoJa do p:en!ądza. juk 
i .ie~o predylekcJa do roln:e­
twa tłomaczy sie przynaJmniej 
cześci.owo 'wpływami filozof.ii 
antyczneJ, ieJ clll'yzofobią, 

wpływami antyczne.i doktr'yny 
chremałystycznej i ki wrogiego 
litosunku do zasady . bocar.enia 
sic. 

Tołsto.i zwalcza zasade wla 
sno§ci prywatne.f. widząc w 
niej podstawę wyZYsku spo­
leeznego. Przedmiotem własne-

~ci może b~'ć P~. rołstu.ia fvlkh 
praca Jcdnostk i, daJtwa ki prn 
wo ' do nab~'c'a dób .. , kłfil'(> IOQ 

dla nieJ nlezbedne. Wllra\\ ćb-:.' 

Tolsf'lj zaprzeezał. b" lllu:;'na 
było z&!óry okl'eśJić konkl'l'll!c 
formy Dl'zyszłeao, zaodm'~!O :! 

prymitywnym chl'yst.ianizmel11 
lJstrO.ill społeczno - ~o~Jl()I!a!" 

('zego, tem niemnie.i SYłDDaH:> 

tł'6!O wybitne~o p~zedstaw:ei~ł:7 

l'enesallSIl chryst,ian1zl11u JlI'ym! 
tvwneao szły wyraźni .. w ki,,­
t'fmkuswe!Zo rodudu nrymityw 
nelo komunizmu. 

, Jako zwolennik zwaJezanła 

zła i niesprawiedlhvośri irC)Y· 
nip przy pomocy bierne:;!o opo­
ru. Tołsto.1 był przeciwnikiem 
l'ewoJuc.ii. Odrzuca.ląe mp.łoay 
walki. rewolucyJnej, Tołstil.i li: 

trzymYwał, iż zmi~!la w;h~ji1 

s.iołecznego nastąpi na skutek 
('oraz wYI'ażnie.iszeJ(o S7.C'r7enia 
sic Jll'awdy społecznej, racionał 
nych J)Olllądów na hcifł spo· 
leezne i na szczeeście iedQost·· 

ki. Wyzyskowi i prxyJ:.tusowi 
nal('iv. wcdłutl Tołsto.ia prze, 
ciwsławić bezstraszną propa­
:zande prawdy, niebranie IIdzia 
ł.1 w urzeróżnych formal'h zła . 
społecznello, wykazywanie mo­
ralnej wymzośc1 istotnego, 
Czynl1e:zo. ż.vweao chryst;aob­
mu. Ta postawa moralna wobec 
zła społecznego powodowała 

zasadniczo kr"tyrZllY, wroł!i sto 
sIJoek Tołstoja do auar~Jd7.mu,' 

właściwie do anarrhizmu rewo 
IQI'vjneao. Dlateao też odrzu~ał 
l'ołslo.i wszrlkie próby ~lic:13-
ll'a IlO do zwolenników anar · 
cbizmu. Jednakże ze wz"le,lu 
na swc'i:i zasadnrczo wrol!i sfn­

sunek do patlsłwa, do prawa. 
do własno~ei prywatul'.i. tło SIlf) 

łeemo - hetel'onomieznd. Q"Ilar 

tej na 1)('zymus'c zC'wnc1rzuym. 
b:ył Tołstoj beZSIll'x{'czn' (' amIJ 
e.!:tis!ą; anarch:sh'czn:\'1l1 hył J'Ó 

wll'eż broniony PI'z('zelJ ide:.1 
ustroJu społeeznrl!o, maJący 

pcwucwspólne eechy z idea· 
łem ostro.iowym prof. L. Pełl'a­
życk!etlo. Leez ana:rehizm Tol­
sto.ia był swoisty; .if'st to ::-"lar­
chizm chrzcści.iał!.'jki. 

Brak mie.hca zmusił nas do 
p~wneao schematyzowan'a ł u­
p.1'oszczenia ~Iądów Tołstoja. 
a zarazem »ozbawił nas możno.­
śei przeuI'owadzehia szczl'.!fćło­
wej analo:zi{J)Omi~dzy dokll'V' 

I 

llil Tołstoja, a c.hl'ystianizmem 
prymitywnym i wykazan° a. iż 

eala dOktryna '-ioc.iaJna i etvC'z 
Ila Tołsto.ia iest przesia!;:nir'll 
patosem ehl'yst.lalllzmu. du­
ch-em FW3ugeI.łi. 

S. Cze(:zelni4'kl 

Aby się przekonać i zapoznać z te· 
Ol'jami Tołstoja szczegółowiej i bar· 
dziej konkretnie, wystarczy przeczy­
tać którekolwiek z nast~pujących dziel 
wielkiego myśliciela i moralisty: .,W 
('zom moja wiera", "Carstwo Bożie 

wnutri nas", "Nedelanie", "Kratkoje 
izłożenie Ewangelji", "Rabstwo nasze­
go wremeni". "W ezom szczastje". 
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W2S iCę ślnierci Lwv. Tołstoja 
Mineło już 25 lał od ch wili. 

ady świat został poru.'i'lon~ 

wiadomośc:ą o ucieczce Tołsto ­

ia, 82-letniego starca. z jego 
maJątku; wkt'ótce po ueieC7f'e 
Tołstoi zmarł. Ta ueieczka 
wielkleao pisarza była dla nie­
"O bardzo charakterystyczna, 

'ldyż wskazywała na ałę-

boką p_otrzebę dostcsowa-
nia czynów wi-elldego my-
ślic:ela do ałaszonych prze­
zen teorji. świadczyła o tcm, 
że bcdąc wiełkim pisarzem. ToI 
stoj był jednakie 'przedewszyst 
kiem szczerym i nfeustr:rszn· .............. ~ .............. .. 

W walce z ż.lIwiołem 

L Angielski parowiec "Louise Yvonne" wpadł podczas. gęstej }p'glY,_~3:.s~ 
w okolicy Devon i uległ kompletnemu rozbiciu. - 2. ' Po' 5-ĆIO Imesl~cżneJ 
walce z huraoanem i burzami zawiną1 wreszcie do portu parowiec francu­
ski "Jacque: Berthe", któr!. uważ.anr już by~ za strac~~y •. - -3. <?lbrzy~i 
pożar na wybrzeżu KalifornJI powaz-me zagrazał kolonJI fIlmoweJ. Poml· 
mo pomocy przeszło 2 tys. strażaków, splon!ił cały szereg budYJlków. -

Jlvm moraUstą. 
Chcąc dać sylwetke wielki~­

"O ' pisarza, któreao dzieła mia­
łv charakter wybitnie rosyjski. 
narodowy. będąc zarazem utwo 
I'arni o wartości uniwersalne i, 
I)aólnoludzki-e.i - omówimy po 
krótce twórczość Tołsto.ia, iako 
'}1pralisty. skreślimy je/.!o po­
"lądy i teol'.ie społeczne. 

Lcw TołstoJ nte był ani filo­
zOfem. ani socJologiem w tra­
rlycyjnym sensie, tak dla filoro 
m. iak i dla soc.iolo~di był on 
nie mnieJszym herełyk~em, n·a 
dla koścI4lła. Tołsto.1 był ra· 
cze.1 mędrcem w stylu niektó­
rych staro~eckieh myśl" eieIł. 

przypominaJąc pod wzgl~dem 
pry~atu etyki ISokrałesa. ·tak 
,(Oam.o, iak SOkl'3'~es. był Toł­

sfo.1 racjonalistą i utrzymywał. 
że istnieni-e zła w życiu Homa, 
" .. ':.r: l 4 ~ • 

&v ' s:'-e·.iI1iewiedzą ludz', nato- ' 
li,.' 1 • 

·, rltia~st .pr,opąganda ~łotue.i mo-
ralnóści i rac.fonaln..vch llU~lą- ' 

,cl:l)V .s~ołeczJlych wywoła w po 
i, s'tcze.i!t}lny'ch . Jed-rioŚtkaeh, 1ak 
i w całych społeczeństwach. 
swego rodza.iu nrzewrót wt'·: 
wnetrzny, nasłepsłwem C7.ego 
bedz:e całkowita zmiana ustro­
. fu społecznego. Ta cecha 
gwiatopoglądu Tołstoja zbliżała 

eo dn wielkich utopistów, a 
zwłaszcza do andelskiello e-
4tety I moralisty Roskina. Przy 
oombaałTołstoj Sokratesa 1'6-
Wnle! "ze wZ/.!lcidu na swe/.!o 1'0 

dza.łu praktyCYzm. na moralny 
pl'aematyzm głoszonej przezeń 

paukl. Wreszcie krytyczny ~to 
sunek Tołsto.ia do nauki. sztu­
ki ł cywilizac.ii wogól-e na~tlwa 
porównanie z innym l'acionall 

,, 8~~ .J.~ .J. Rt}ti~ea1J.T:i~ ~JUo. 
, (a~ ", D,krałes • .JbhriRuskin i bi~ 
\ storyk Carlyle, był Tołsto.i czło 

wiekiem d1,"bOko peli~.fn~'tJl. 
przyezem głównym, .1~Ii nic fe 
dynvm walorem relia.ii była 

dla TołstoJa etyka. Nie dzIw 
też, Iż w dzieJach reP dł. w 
~z~zególności w d:deiaC'h chry­
~t.ianfzmu, odenał Tołs!oi duża 
role, . przyezynia.iąc się w 
ZDarznvm st.ovnłu do rt'ne~an· 
mt chryst.1anizmu w .ie~o naj­
czy~tsze.~. p!erwotnc.i formie. 
Nawrót do llierwotnego chry­
ilt.ianłmlU. do ewanli!f'1.ii, b:vł 

~łówną podstawą etyki Tołsto­
la l jegO poaflądów l'q)Ołecz. 

nych tak w cześci krytycznej. 
iak. i w eześci k{)n8trukc~jne.f. 

* 
NaukaTołstoia JMł Dpal'ta 

na miłości bliiniego, .iako na 
swego rodzaju imperntywfe ka­
teeorycznym. W miłości blilnie 
eo, poietej uniwersalistycznic, 
wldz'ał Tołsto.f na.iwzniośle.tszą 

i na.1wyższą normc -etYC741.!ł, 

którą wyznawał i propru!owal 
ze wZJ(ledu na jej racjonalno~~. 
tak ~ punktu wid7.enła indywi­
dualnego, . Jak i spnłeclllneao. MI 
ło..<lić bHźńłego nie miała u Toł­
stoJa żadnYM podstaw młsl:vc~· 
nych. letz czysto racjonalisty~ 
n~ a zarazem miała ona cha-

I'akter wybitnie altruił.łyczny. 

Wedłuu Tołsto.ia miłość Jł',sł mo 
torem życia i N)Z'w~ązu.ic WS'ly­
stkie sprzeczności życia h)(b· 
kieao. 

Z tej na.łwyższe.i re~uły pier 
wotneao chryst.1anizmu wypro­
T"/adzał Tołsto.i, powołu iąc ~Ie 

na Ewangel.i~ SWO.lą słynną ~a· 
qde .,.!esprzelllwiania sł~ du 
J)rzy pomoey gwałtu. ' 'Ta leo " 
r.ia pasywnego, biernego op'lru. 
ta doktryna zwalczania zła mi­
łością została zasłosowana 

przez Gandhiego. Stąd rd WI'I) 

al stosunek Tołstoja do woJny, 
stąd absolutny pacyfizm 1'oł· 

stojn. Bcdąc przeciwnikicm 
wSJ;clkiej przemocy. wszelkicao 
przYmusu zcwnetrznego, fizycz· 
neal), Tołstoj był przeciwni. 
k!em wszelkiej władzy, zasa­
dn'czym negatorem prawa ' l 
państwa: tego bożka w.spółl'ze­
snej ludzkości: rem · hp.rdzit'j, tv 
posiada'nie władzy deprawuje 
.dnsze, 

Tołstoj był antypaństwowo 

ccm, widzac w państwie nega· 
cie podstaw chryst.1anizmu, był 
on również ZaSadll!czym i ab, 
solutnym przeciwnikrem pali 
siwa, .iako absolutny, b-ezwzglę 
dny pacyfista. Zwalfuł on P(_ 
nadto Pmlstwo za .iego podsta. 
wowy amoralizm. Zasadiie he· 
teronomiczne.t, przymusowi :rop., 

wnetrznemu nrzeciwstawlał Tal 
sto.i za:sadę woli au'ono~icz4 

nt't. działanie ieftnostki zen­
dnłe z nakazami jej rozumu ł 

sumien=a, zaodnie z ",łasnym 

impulsem wewn~tl'ZnYlll, ca nIe 
wyklucza wpływu Jednycb je' 
dnostek na dru~h~. Z wrogle!!o 
,itllSuoku TołstoOJa do pra'wa ł 
państwa wynikał .iego ne~atyw­
ny stosunek do ",łasności pry­
watne.i i do ustroJu kap:łali· 

Rły~znego. Wła,sność prywatna 
jest to panowanie posiadąjącr­
ao nad nieposiada.iącym, je&;t za 
razem w zasadniczej sprZł'czno 
8p.i z zasadą l'ówności ludzkiei. 
z zasadil e~aUtaryzmu, która 
jest pcdsławową zasadą Ewan· 
~e1.ii. Tak samo, jak władza. 
również l własność prywatna 
depl'3:Wuje ludzi. W ~zczeaólno 

lici ostro krytykował Tołstof 

pieniildz, .iako pOdstawę nowei 
formy niewoln'cłwa bezosobo· 
wego. Prof; Isa.iew i prof. (iide 
tłomaczą łołsło.iowską krylyke 
pieniądza brakami .ie/.!o w1pdzy 
ekonomicznej. Pcdobny pogląd 
i~st błedny. Należy racze.i przy 
puszczać, iż krytyczny stosu­
nek TołstoJa do p:en!ądza. juk 
i .ie~o predylekcJa do roln:e­
twa tłomaczy sie przynaJmniej 
cześci.owo 'wpływami filozof.ii 
antyczneJ, ieJ clll'yzofobią, 

wpływami antyczne.i doktr'yny 
chremałystycznej i ki wrogiego 
litosunku do zasady . bocar.enia 
sic. 

Tołsto.i zwalcza zasade wla 
sno§ci prywatne.f. widząc w 
niej podstawę wyZYsku spo­
leeznego. Przedmiotem własne-

~ci może b~'ć P~. rołstu.ia fvlkh 
praca Jcdnostk i, daJtwa ki prn 
wo ' do nab~'c'a dób .. , kłfil'(> IOQ 

dla nieJ nlezbedne. Wllra\\ ćb-:.' 

Tolsf'lj zaprzeezał. b" lllu:;'na 
było z&!óry okl'eśJić konkl'l'll!c 
formy Dl'zyszłeao, zaodm'~!O :! 

prymitywnym chl'yst.ianizmel11 
lJstrO.ill społeczno - ~o~Jl()I!a!" 

('zego, tem niemnie.i SYłDDaH:> 

tł'6!O wybitne~o p~zedstaw:ei~ł:7 

l'enesallSIl chryst,ian1zl11u JlI'ym! 
tvwneao szły wyraźni .. w ki,,­
t'fmkuswe!Zo rodudu nrymityw 
nelo komunizmu. 

, Jako zwolennik zwaJezanła 

zła i niesprawiedlhvośri irC)Y· 
nip przy pomocy bierne:;!o opo­
ru. Tołsto.1 był przeciwnikiem 
l'ewoJuc.ii. Odrzuca.ląe mp.łoay 
walki. rewolucyJnej, Tołstil.i li: 

trzymYwał, iż zmi~!la w;h~ji1 

s.iołecznego nastąpi na skutek 
('oraz wYI'ażnie.iszeJ(o S7.C'r7enia 
sic Jll'awdy społecznej, racionał 
nych J)Olllądów na hcifł spo· 
leezne i na szczeeście iedQost·· 

ki. Wyzyskowi i prxyJ:.tusowi 
nal('iv. wcdłutl Tołsto.ia prze, 
ciwsławić bezstraszną propa­
:zande prawdy, niebranie IIdzia 
ł.1 w urzeróżnych formal'h zła . 
społecznello, wykazywanie mo­
ralnej wymzośc1 istotnego, 
Czynl1e:zo. ż.vweao chryst;aob­
mu. Ta postawa moralna wobec 
zła społecznego powodowała 

zasadniczo kr"tyrZllY, wroł!i sto 
sIJoek Tołstoja do auar~Jd7.mu,' 

właściwie do anarrhizmu rewo 
IQI'vjneao. Dlateao też odrzu~ał 
l'ołslo.i wszrlkie próby ~lic:13-
ll'a IlO do zwolenników anar · 
cbizmu. Jednakże ze wz"le,lu 
na swc'i:i zasadnrczo wrol!i sfn­

sunek do patlsłwa, do prawa. 
do własno~ei prywatul'.i. tło SIlf) 

łeemo - hetel'onomieznd. Q"Ilar 

tej na 1)('zymus'c zC'wnc1rzuym. 
b:ył Tołstoj beZSIll'x{'czn' (' amIJ 
e.!:tis!ą; anarch:sh'czn:\'1l1 hył J'Ó 

wll'eż broniony PI'z('zelJ ide:.1 
ustroJu społeeznrl!o, maJący 

pcwucwspólne eechy z idea· 
łem ostro.iowym prof. L. Pełl'a­
życk!etlo. Leez ana:rehizm Tol­
sto.ia był swoisty; .if'st to ::-"lar­
chizm chrzcści.iał!.'jki. 

Brak mie.hca zmusił nas do 
p~wneao schematyzowan'a ł u­
p.1'oszczenia ~Iądów Tołstoja. 
a zarazem »ozbawił nas możno.­
śei przeuI'owadzehia szczl'.!fćło­
wej analo:zi{J)Omi~dzy dokll'V' 

I 

llil Tołstoja, a c.hl'ystianizmem 
prymitywnym i wykazan° a. iż 

eala dOktryna '-ioc.iaJna i etvC'z 
Ila Tołsto.ia iest przesia!;:nir'll 
patosem ehl'yst.lalllzmu. du­
ch-em FW3ugeI.łi. 

S. Cze(:zelni4'kl 

Aby się przekonać i zapoznać z te· 
Ol'jami Tołstoja szczegółowiej i bar· 
dziej konkretnie, wystarczy przeczy­
tać którekolwiek z nast~pujących dziel 
wielkiego myśliciela i moralisty: .,W 
('zom moja wiera", "Carstwo Bożie 

wnutri nas", "Nedelanie", "Kratkoje 
izłożenie Ewangelji", "Rabstwo nasze­
go wremeni". "W ezom szczastje". 
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si 
WSDOmnienia se relarza pi arza 

ale nikt nie wiedzLał, kiedy to 
nastąpi. 

\V nocy na 20 października 
(10 li.sbopadawedług nowego 
!tylu) noc spędziłem w domu 
CzerŁkowa, w majątku TieIja­
tienki, oddalonym może trzy 
wior tv od Jasnej PoImy. Kart 
ka kocespondoocY.irną, mł'Odszej 
córki Tołstoja, mej wsp.ółpra­
Co.W1lI.tCZ1ki w sekretariacie wieI 
kiego. pi'saocza, Aleksandry 
Lw'Owny, Po.wolany zostalem 
wcze~nym rankiem do Jasnej 
PolalllY. Przybywszy na miejsce 
zastałem dramatycrną scenę.­
Córka o~na.imiła maotce, ż ... Tol­
stoj potajemnie w nocy opuścił 
dom. 'Vyjechał w towa,rzystwie 
swego przyJaciela i lekarza d-.ra 
Mak'Owicikiego. Wyjechał p'Oci~ 
giem '" niezna.nym kierunku. 

Dla starej hrabiny byl to cio ... 
wielki. Ch'Ociaż Doglądami zna' 
cznie róiniła się 'Od Lwa Niko-

łajewic2la, chociaż c~ę. ZAlllAł­
czała go swem gwałtow,nem, na 
miętnem, h)słervcznem usposo­
bieniem, lo Jednak bwz<l i<' 
koehała. 

Jak wia.domo. Lew N. Tołstoj 
zaziębi! się uodczas swej Olstat 
niej pod,róty i zmarł na ~tacji 
A.SItapowo na rjazsm.ko - ural· 
skie.i ,kolei dnia 7 listopada (2Q 
listopada wedłuj;{ nowego kalen 
darza) 1910 roku. Pr:ud śmier­
cłą, opiekowali aię nim C~ert 
kow i Aleksandra ILwown" 
prócz lekll'lZY. Zof.ię Andre.iew­
ue dopuSlZczQno d'O umiru-a.illce­
go, kiedy był jut w ał:onji. -
U mierał wzruszaJąco. R'Obił lo.­
bie wyrzuty, że tyle ludzi PQ' 
święea mu uwag~ i 9piekuie się 
uim. 

- A cóż chłopi l' Jak ooi u­
miera.ią? - mówił ole łzami w 
oczach, WSD()llUolla.iąc n~dzfl l'O' 

svbkiei wsi, ~dzie niema lekar 
ski~i pQmocy, Ostatnie słowa 
pned Ś>miercia l>'Owiedział d{} 
swych córek Tatj:my i Aleksan· 
dry! 

- Tvllt.o Jedno wam ra·dzę· 
Pamięłoa.icie, że procz Lwa ' Toł · 
sto.ja. na świede .led wielu lu 
dz.i. a wy widziocie tYlko tello 
Lwa... i, 

Dnia 9 (W) lilStQ'J)ada ciafu 
Tołsto.ia pogrzebane z'OStałQ 
pr.zy wielkim udziale ludu w 
Jasne.i PolaoUie, na mH~.ISCU 
J)l'lleZ niego wybranem, w ma­

l{)wn~ym ~aju, około pół wiot 
!'ty od tłoolu, gdzie tył i two 
rzvł ten wielki ~isal'J\ i myśli· 
cIęł. 

Po (tw\lch' L trzech lalach 
ziemia iasno-polallska prz~zła, 
wedlu~ ostatniej woli Tołsto.ia, 
na własność rQlników, A wszy,t 
lde jego dzieła ~łosz()l1le l;o,st.a· 

zieje je n j f 
Corneliul Vanderbilt porzuca parostatek 

Cwierć stulecia upłyn~ło oa 
burzliwych wypadków w domu 
Lwa To.lstoja, które poprzedzi­
ły ie~o zgon, ale ci, którzy byli 
świadkami tych zdarzeń, przy­
l>omin.ają sobie szczegóły. jak- Przed killkn nnia.mi -do~7.(\(]ł Jorku. Przebywał 18 godzilIl na t.~l\, ze Vanderbilt .ie.s·t plra-
bV to W.sz~,tk6 działo się do.- młody GeoTg VanderbiU do pd dobę ua wodzie. Gdy miał 23 tem. Pracował bez licencil. 
pi.ero wczOiraj. Pll"zeeież dofJyczy noletności i otrzymał on 20 lata, posiadał .iuż .." majątku więc p'Olic.ia ścigała go, ale ia· 
łv one niełylko jednego z "wład milionów dolarów, jako pierw- lO 000 dola.rów, %8 które kłLllił le'ni zawsze ooawało mu się u 
ców myśli" ówczesne.i Rosji, a - szą rartę swego majątku. \V ieszcze kilka żaglowców. ci.ec. 'V mj~dzyczasie majątek 
Je i ab6stwi8JIleJ osoby wyeho- związku z tem waTto przyto< Gdy pewnego dnia CorneUus Vanderbitta rósł, aż pewnew> 
wawey, nal1C~iela i słarueRo cZvĆ kilb St7:czegół6w % dzie Vanderbilt zobaczył na rzE'Ce dnia ,tał s,ie 6n po.siadaczem 
{)rzyja.cl~la. \ jów powstania tego ogromnego sm'tek "'''ro .... y, s"'rzedał s,,'o.J'e -

.......... v ~o parowych statków. 
Rok 1910 })~ w %ycru ~to- ma.iatku. łodzi~ i został pomoenikiem ka Gdy w roku 1849 udali liiI! 

ty przez wytJ{OUla.wez. i.ę lesla' 
melntu na 'Wł~no.ść l>ublicZJlą 
potem wybu~hła ~jna świalo 
wa i rewolu.,ia. D,1Jieła Tołsto.ja 
objęt'O monopolem "pań6two· 
wym. Posiadłość i pa,rk w Jas.· 
neJ Po]'anie w,rsn z lUobem Toł 
sto.la słały si1t !1'Q.w:n,ieź majl\t· 
kiem Dań$tw'a'. 

. Wdowa. Zofja AnQ.rej~wnĄ, 
zmarła w 'rollu. 1,919. Nie d~do 
do DO.i.a.n.ia z Czertkowem. 
To jesł też z.dumiewa.i1Lce, Jeśli 
~ię zważY, te wielki nauczycie] 
Tolłtoj był OTeoownitiern po. 
iednania i J>Ok'Oju. Jeżel}. zawio­
dłv ludzkie 'Pl'zewidywwwia, je. 
żeli zawiedli ludzie, to .iedIloilk 
siła idei i ZW1'c~\w;a pięknie 
DłOlllie nie.zmieni'O~wm wiecz· 
nym płomieniem 'W nieśmiertej 
nych dziełach wielkiego genju. 
'!za ros:viskiego. słowa. 

W~eDł!9: Buluakow. 
§ i 

runy 
la kolei 

rY1YKoWaC swego życia w pne 
prawach przez wodospady i 
qórskie potoki. Ale ""tedv 
stanął przy sterze stary Vander 
bat i ku zdumieniu inż\'llierr.w 
dopiał celu. 

Boaavił się bez przerwy: ma· 
i~łek jeRo oceniano na 10 m.i­
lionów dolarów. Wtedy to 
Vlfłaśnie pojawiły _i~ w I\t. 7.je­
dntlCz'Onvch Diflrwsze ko.leje te 
la 'Ene. I oto Vanderbilt sprze·· 
dał W,Slzystkie swoje sladki ł iJtt 
westował kapitał w knIeiach 
Nazwano go POPMstu wada-

ja na.ieidezvm. Rozejście się " ł.Qoo.y t'Ol'nelius VatideroUt. pitana parowca. Osiem, albo pi~w$i Doszukiwacze zł()ła do 
ro(lziNł - raezej z tOłUł i wi~k który uciekł 'Od SWCllO oica,u- na'Wect. dziesię~ lat nie "ie hyło Kalifol'n,ii, Vanderbilt ~nalad 
!zośeiq, synów - było 06tateez- bo~iego. fanner-a l~ S-taten o.nim słychać, l'o1!lclli k1rpil naw, l:nacznie króbsz~ dr~1:! 
nie J)O$łamIowiOlfte. Zą.dZV spę- Islano., był zBlwoła,n:vm żegla taki Duowiec na wła$ność i to do te1!0 kraju. Wiódl ,wo.i ,:! 
dzenia tTCia w prosty !o.pos6l) l'zem. Miał dop,ieTO 16 lat, a.lt' hvł 1&«6 majĄtek'. nUO&ł«tki l>l''!zez na.idziksze w .... 
",kM ludn l)raeu.iq,e~o n.ie po oa!mrenzej można było na ieao Miał on 'l&~ze 40 clVt\i"nta c:lv i to.warzyszłlcy mu inżyni~ 
dzielalJtO' w rodziJnie. Przepych sta,tku do,stać !!i~ do NOIwe~Q z policią. Polic.ia bowiem uwa· rowie opuścili g'O, ni~ chcac 
bogategO' dOtl11u wielltOlObszuni- 1-----------------------------------______ ..", 
czego eiążył na życiu autora 
ksiuki P. t. "Więc 00 po~ząć?" 
Ostamia wola, spiisama przez 
Toł!ltoja ania 22 lipea 1910 r., 
pozbawia.iąca rod,zinę J)l'awn 
wlal'ilno.ści do spuścizny literac­
kie.i, wytworzyła głębolką prze-

tern, zdziecinniałym starcem. 
Ale on ufal swemu instynkto­
wi. i pewneg'O wieczGJ.:u wrócił 

Bajeczne prezent, ślubne 
o.rzgmauf prZfZ ksl.; •• ,,'. filou(fSifr 

pa~6 mi~zy. ILw~ Toł~to.iem NowQlzaślubio.na paTa ksiąię­
a .1~O' mubhżs.zyml. Oprocz t~- ca księstwa Gloucester otrzyUltl 
~O' . wr'Od!ona ządza DaJno.Wama ła tak wiele Drezootów, że wszy 
I uder~a.1ąc~ b~alk taktu I?~a stkie komnaty w pałacu st. Ja­
zau.fan~a wI~lku~R'O czło.wleka, I mes ~ą niemi literalnie przepeł 
"t1sto.łowca , 'V. G. Czert~o- nione. _ Oczywiście hon'Orowe 
wa ), w st~sUll1~U do . hrabmy miejs-ce międży tymi prezent1. 
S. A. To.łstoJoweJ zrodzIły w ko .'. . 'd 'k' k 'l . k ó 
b · . • . .... l mi zajmUją DO ar I '1'0. a l r 
~eele ~ ~o.~lle T>Isarz;a sza O?ą lowej, Są, to przeważnie kleino­

n.u~nawlśc I z a:droŚĆ. Q Dil'zYJa- ty, iście królewskiej wspa,~ia.' 
clela, • towarzv_za l. wyda\~cę łQści. Jest tam naprzykład gar. 
TołstOJa. Cz,ertko~ Do!e uwaza! nitur szmaragdo.wy, ~kładającv 
za ~t~sowne oddahć SIę pr~~a.1 się z dwuch nalSzvi,nik'ów, 2-eh 
mrrneJ. na, d,,:a lub trzy ~Ieslą- branzolet i broszy.' Każdy szma 
ce,. a~y hrab!na mo~ła Się USP'O l'agd w tych kle}notach je .. 't 
k<nć I opa<ffiI(~t!lć, lecz wy trwa- . k ś' ł b' . .. P 
l d · d "ł J P l . wie Q 'CI go ę )ego lala. oza' 
e o wie za~ a pą a. anę· - t 1 l' d"b' k 

'Vi d ., d' . t t p.m są um Iczne OIZ o y Z PI~ a, o.lThO, ze I pO pisanie os a ł . ·ó· .. .r' d ., l" 'b ł nych oere 1 brylant w. ll"llę zy 
mel wo I PI~,ar~ . y Q ~ z,nacZ- lemi oslaLniemi podziwia iłl 
nei mierze zal,nSCOOlZ'O'wane . ł • '. WSZY cv wspanla y na.s.zYlmk przez niego. hryla1utowv i dwie olbrzymie 

Pod kO!Tliec 1910 raku ałmo- bro.s,ze. Jest tam też gaa-ni.tur 
sfera w domu stała się nie do pcrła.wv: kołczyki, rulS'zyj,uik i 
zmeslenia. MówiłO' sie o blis- dwa pierścienie. Klejnoty te ma 
kiem o.dejściu TołstoJa z domu, .ią wprost zawrołną nie daiąca 

*) Włodzimierz Grigorjewicz 
Czertkow. syn generała i najbo­
gatszego ziemianina w woroneż­
skiej gubernji, urodził się w ro­
ku 1854_ Młodość spędził w ary­
stokratycznym pułku gwardji 
konnej_ Później zbliżył się do Tol 
stoja, założył ludowe "'Ydawnic­
two "Pośrednik" i był jednym z 
inicjatorów przeniesienia chło· 
pów "duchoborców" do Ameryki. 
\V roku 1895 wyjechał zagrani­
cę. gdzie spędził 10 lat. Wróciw­
Sly w roku 1905 do Rosji. zajmo­
wał się wydawaniem i rozszerza­
niem dzieł Tołstoja. 

się ocenić wart6ść. 

Królowa angielsI{a 'dała swej 
synowej jako osohi,sty prezent 
przepi~l{,nY garniltur z turku­
S-ÓlW i brylantów. Do gaTnituru 
tego należy diadem, naszyJnik, 
trzy branzolety, Para kol~zV­
ków, -dwie brosze i pierścień. 
Ksiąię Gloucester podaTował 
swej młodej małż'OI11ce diadem 
z wielkich brylantów. pasuJacą 
dOJ} ·brOlszę i· kol~zyki. -

Zmarły niedawnO' ojciec oDec 

nei księżny Gloucester, książę 
Buccleuch ofiarował swej córee 
wielki s,znur pereł, kt6re słałv 
się isłOlt,nie symbolem łez ... 

Przedmioty do osobistego u· 
żytku otrzymała księina. Gouct's 
ter od swej matki. Sa pomię­
dzy niJmi przepię'kne nakrycia 
stołowe, nad.zwyozaJ wytworna 
bielizna osobista i !tołowa. 

Niekt,6re z podarków ma-tlit 
księżne.i, n(JIszĄ napi.s: .,from 
Maruma" (od mamy). Przy ma­
łym srebrnyw liehtar.zyocu pn~ 
znaczonym do świecy QO zat)ft­
lania oapiCTos6w, leży hiat.. 
kn'rta, na której niezgrahną r,,·· 
ką dziecinną jest napisane: "od 
L'ilibet j Margaret". Liłii1het 1 
Margaret, ~ą. to młodw.e slo­
st'rzvczki ksi~żneJ 

Książę 'Valji podarował swej 
bratowej sportowe dWllosobo­
we auto, zbudowane we<Nu~ je­
~o wła<snych wskazówek. Lic1:­
ni maharadtowie, wMsale ko­
rony angielskiej, przysłali rów 
nież m8tSę dr, g<><:ennych pre• 
zentów. PomiędlZY nimi na.lcen­
nieJsizą jest oiJ.brzymla dola 
rzeźbi.ona waza, podaTowana 
przez mahall'adrżę Nepalu. 

Obok ,tlak' kOlSiztow,nycll p!r:e. 

zeMÓw znajdu.itl ~ię zupełni~ 
~kromne podaTki.. --.:... 'J>ja~t1tll)ka 
hi~ne.i Glou~ester- z lat dzifo­
cinnveh, oheonie .iut dzłewi~ 

<hiesięcioparoletnia kobieta, , .. .l\ 
ptl:ysłała jei PRrę własnoręc.7. " 
nie zrobiOOlych wełnianych PO]) 
czoeh. Rozmaici anglicy i an­
gielki przysyłali co kto mógł 
i 00 za najpięknie,i-sae uważał. 
Udena wielka ilość Drezentów 
przysłanych przez dzieci. Po­
między ' prezenłam,i tymi nie 
brak i ~a,bawek dla prznzł:\'ch 
dzicei ksi~stwa. 

Nareszcie szeroI{a public7., 
ność, oE:ląda.iąc wypraw~ księ3' 
neJ, mogła się dowiedzieć, iakie 
ko.lory zQ.sltaly p.rzez kS:Gin!~ 
wybranc. Trzymano. to. do ostat 
nki chwili w tajemnicy. Ko],o­
ry te sta~lą, się momentalnie 
na.imoooieJsze w Anglji. W u­
hie~łym roku po ś~ub;e grec­
kie.i księiniczki Maryny z księ­
ciem Rentu słał się najmodniet 
H.y kolor gran,atowy. Księżna 
Glouce ter dala pierwszeństwo 
innYlffi KolOTom, mianOWICIe: 
p O1'iela!bemu, ftmetystowemu i 
Pll'rnU'l'owetnu. : I 

Pooniędzy SUKniami I{skż"nej 
puewah 1io~OT po.pielaty. Po­
pielaty jest DOdróżny ikostjum 
z a·ksamitu z gronQl~,ta .iowym 
k'ołnierzem, popiela.ty kootjum 
s"O"Orlowy ze S<T>ecjaLnego utka­
neRO samodziału, popielata suk 
nia spacerowa., pOlJ)ielata suk­
nia wizvtidwa .iedw·a,hna i popie 
lata wjeezoro.wa. toaleta. 

do -domu, przyno~zac dosław. 
nie w kieszeni 5 milionI w <lo­
larów gótówka. Ten fukt wsła­
wił Vnnderb'lla PUza !.!'~':\J'I · ca. 
mi Ameryki 

Zadziwił cały świat 'wym' 
kaprysami, zbudował dla ~~e­
bie na ibardziej luksusowy 
jacht. Mając 80 lat był ~ła~r.i- · 
cielem 918 mil Jin.ii kolejowe.i 
w na iho.gatszvch okol'cach A~ 
meryki. Budowal najwspaTllal­
~ze palacv i don:". Gdy Um;) Ił, 
pozostawił okrągło 100 miljo­
~ów dolarów. Syn jeg'O pr{)w~· 
(l.zil dale i pracę stal'l'J."{o r.or· 
neliusa, wyhudował słynny na-

' hc na 5 Avenue w Nowym J'Or 
ku. Na pierwszym l~!'Ink:. "11'. 

który odbył się w tym pałacu, 
podawano polrawy w :7.łotveh 
naczyniach. 'V ciągu ośmiu 
1ftt 00 śmierci ojca ~;Yl'. Donw.) 

ił maiątek Vanderb:ItÓw. 

Dziś twierdzą w Nowym .Tnf 
ku. ie rodzina Du Pout.. iV 

Delaware bogatsza .ie~t od 
Va'nderhiltów, li MOl'!zan ma 
kapitały bardziej płynne. Ąle 
sfery ,,~la.iemnkzonc tw' cl'd:-:ą, 
że kapitały Vandcrbilt&w 'ią. 
d'Obrze ulokowane, a młody 
Georg Vandcrbilt bGdzie ntuy 

'mvwał 00 5 lat P o 20 miljo­
n6w dolarów. Tak hrzmi odp'l 
wiedni punkt teslamentu jeWJ 
oica Alfreda, który utonął noo 
czas kata tr'Ofv "Luzita,n.ii". 

Majątek Va,nderhiltów prle 
trwał widąć Czasy krv?ysow(.> 
i m.łodv miUoner bQdzlC mial 
nielada trudności, gdy zechc." l 

roz.trw'Onić majątek rodzi,nny 

REWIA = 3 -

si 
WSDOmnienia se relarza pi arza 

ale nikt nie wiedzLał, kiedy to 
nastąpi. 

\V nocy na 20 października 
(10 li.sbopadawedług nowego 
!tylu) noc spędziłem w domu 
CzerŁkowa, w majątku TieIja­
tienki, oddalonym może trzy 
wior tv od Jasnej PoImy. Kart 
ka kocespondoocY.irną, mł'Odszej 
córki Tołstoja, mej wsp.ółpra­
Co.W1lI.tCZ1ki w sekretariacie wieI 
kiego. pi'saocza, Aleksandry 
Lw'Owny, Po.wolany zostalem 
wcze~nym rankiem do Jasnej 
PolalllY. Przybywszy na miejsce 
zastałem dramatycrną scenę.­
Córka o~na.imiła maotce, ż ... Tol­
stoj potajemnie w nocy opuścił 
dom. 'Vyjechał w towa,rzystwie 
swego przyJaciela i lekarza d-.ra 
Mak'Owicikiego. Wyjechał p'Oci~ 
giem '" niezna.nym kierunku. 

Dla starej hrabiny byl to cio ... 
wielki. Ch'Ociaż Doglądami zna' 
cznie róiniła się 'Od Lwa Niko-

łajewic2la, chociaż c~ę. ZAlllAł­
czała go swem gwałtow,nem, na 
miętnem, h)słervcznem usposo­
bieniem, lo Jednak bwz<l i<' 
koehała. 

Jak wia.domo. Lew N. Tołstoj 
zaziębi! się uodczas swej Olstat 
niej pod,róty i zmarł na ~tacji 
A.SItapowo na rjazsm.ko - ural· 
skie.i ,kolei dnia 7 listopada (2Q 
listopada wedłuj;{ nowego kalen 
darza) 1910 roku. Pr:ud śmier­
cłą, opiekowali aię nim C~ert 
kow i Aleksandra ILwown" 
prócz lekll'lZY. Zof.ię Andre.iew­
ue dopuSlZczQno d'O umiru-a.illce­
go, kiedy był jut w ał:onji. -
U mierał wzruszaJąco. R'Obił lo.­
bie wyrzuty, że tyle ludzi PQ' 
święea mu uwag~ i 9piekuie się 
uim. 

- A cóż chłopi l' Jak ooi u­
miera.ią? - mówił ole łzami w 
oczach, WSD()llUolla.iąc n~dzfl l'O' 

svbkiei wsi, ~dzie niema lekar 
ski~i pQmocy, Ostatnie słowa 
pned Ś>miercia l>'Owiedział d{} 
swych córek Tatj:my i Aleksan· 
dry! 

- Tvllt.o Jedno wam ra·dzę· 
Pamięłoa.icie, że procz Lwa ' Toł · 
sto.ja. na świede .led wielu lu 
dz.i. a wy widziocie tYlko tello 
Lwa... i, 

Dnia 9 (W) lilStQ'J)ada ciafu 
Tołsto.ia pogrzebane z'OStałQ 
pr.zy wielkim udziale ludu w 
Jasne.i PolaoUie, na mH~.ISCU 
J)l'lleZ niego wybranem, w ma­

l{)wn~ym ~aju, około pół wiot 
!'ty od tłoolu, gdzie tył i two 
rzvł ten wielki ~isal'J\ i myśli· 
cIęł. 

Po (tw\lch' L trzech lalach 
ziemia iasno-polallska prz~zła, 
wedlu~ ostatniej woli Tołsto.ia, 
na własność rQlników, A wszy,t 
lde jego dzieła ~łosz()l1le l;o,st.a· 

zieje je n j f 
Corneliul Vanderbilt porzuca parostatek 

Cwierć stulecia upłyn~ło oa 
burzliwych wypadków w domu 
Lwa To.lstoja, które poprzedzi­
ły ie~o zgon, ale ci, którzy byli 
świadkami tych zdarzeń, przy­
l>omin.ają sobie szczegóły. jak- Przed killkn nnia.mi -do~7.(\(]ł Jorku. Przebywał 18 godzilIl na t.~l\, ze Vanderbilt .ie.s·t plra-
bV to W.sz~,tk6 działo się do.- młody GeoTg VanderbiU do pd dobę ua wodzie. Gdy miał 23 tem. Pracował bez licencil. 
pi.ero wczOiraj. Pll"zeeież dofJyczy noletności i otrzymał on 20 lata, posiadał .iuż .." majątku więc p'Olic.ia ścigała go, ale ia· 
łv one niełylko jednego z "wład milionów dolarów, jako pierw- lO 000 dola.rów, %8 które kłLllił le'ni zawsze ooawało mu się u 
ców myśli" ówczesne.i Rosji, a - szą rartę swego majątku. \V ieszcze kilka żaglowców. ci.ec. 'V mj~dzyczasie majątek 
Je i ab6stwi8JIleJ osoby wyeho- związku z tem waTto przyto< Gdy pewnego dnia CorneUus Vanderbitta rósł, aż pewnew> 
wawey, nal1C~iela i słarueRo cZvĆ kilb St7:czegół6w % dzie Vanderbilt zobaczył na rzE'Ce dnia ,tał s,ie 6n po.siadaczem 
{)rzyja.cl~la. \ jów powstania tego ogromnego sm'tek "'''ro .... y, s"'rzedał s,,'o.J'e -

.......... v ~o parowych statków. 
Rok 1910 })~ w %ycru ~to- ma.iatku. łodzi~ i został pomoenikiem ka Gdy w roku 1849 udali liiI! 

ty przez wytJ{OUla.wez. i.ę lesla' 
melntu na 'Wł~no.ść l>ublicZJlą 
potem wybu~hła ~jna świalo 
wa i rewolu.,ia. D,1Jieła Tołsto.ja 
objęt'O monopolem "pań6two· 
wym. Posiadłość i pa,rk w Jas.· 
neJ Po]'anie w,rsn z lUobem Toł 
sto.la słały si1t !1'Q.w:n,ieź majl\t· 
kiem Dań$tw'a'. 

. Wdowa. Zofja AnQ.rej~wnĄ, 
zmarła w 'rollu. 1,919. Nie d~do 
do DO.i.a.n.ia z Czertkowem. 
To jesł też z.dumiewa.i1Lce, Jeśli 
~ię zważY, te wielki nauczycie] 
Tolłtoj był OTeoownitiern po. 
iednania i J>Ok'Oju. Jeżel}. zawio­
dłv ludzkie 'Pl'zewidywwwia, je. 
żeli zawiedli ludzie, to .iedIloilk 
siła idei i ZW1'c~\w;a pięknie 
DłOlllie nie.zmieni'O~wm wiecz· 
nym płomieniem 'W nieśmiertej 
nych dziełach wielkiego genju. 
'!za ros:viskiego. słowa. 

W~eDł!9: Buluakow. 
§ i 

runy 
la kolei 

rY1YKoWaC swego życia w pne 
prawach przez wodospady i 
qórskie potoki. Ale ""tedv 
stanął przy sterze stary Vander 
bat i ku zdumieniu inż\'llierr.w 
dopiał celu. 

Boaavił się bez przerwy: ma· 
i~łek jeRo oceniano na 10 m.i­
lionów dolarów. Wtedy to 
Vlfłaśnie pojawiły _i~ w I\t. 7.je­
dntlCz'Onvch Diflrwsze ko.leje te 
la 'Ene. I oto Vanderbilt sprze·· 
dał W,Slzystkie swoje sladki ł iJtt 
westował kapitał w knIeiach 
Nazwano go POPMstu wada-

ja na.ieidezvm. Rozejście się " ł.Qoo.y t'Ol'nelius VatideroUt. pitana parowca. Osiem, albo pi~w$i Doszukiwacze zł()ła do 
ro(lziNł - raezej z tOłUł i wi~k który uciekł 'Od SWCllO oica,u- na'Wect. dziesię~ lat nie "ie hyło Kalifol'n,ii, Vanderbilt ~nalad 
!zośeiq, synów - było 06tateez- bo~iego. fanner-a l~ S-taten o.nim słychać, l'o1!lclli k1rpil naw, l:nacznie króbsz~ dr~1:! 
nie J)O$łamIowiOlfte. Zą.dZV spę- Islano., był zBlwoła,n:vm żegla taki Duowiec na wła$ność i to do te1!0 kraju. Wiódl ,wo.i ,:! 
dzenia tTCia w prosty !o.pos6l) l'zem. Miał dop,ieTO 16 lat, a.lt' hvł 1&«6 majĄtek'. nUO&ł«tki l>l''!zez na.idziksze w .... 
",kM ludn l)raeu.iq,e~o n.ie po oa!mrenzej można było na ieao Miał on 'l&~ze 40 clVt\i"nta c:lv i to.warzyszłlcy mu inżyni~ 
dzielalJtO' w rodziJnie. Przepych sta,tku do,stać !!i~ do NOIwe~Q z policią. Polic.ia bowiem uwa· rowie opuścili g'O, ni~ chcac 
bogategO' dOtl11u wielltOlObszuni- 1-----------------------------------______ ..", 
czego eiążył na życiu autora 
ksiuki P. t. "Więc 00 po~ząć?" 
Ostamia wola, spiisama przez 
Toł!ltoja ania 22 lipea 1910 r., 
pozbawia.iąca rod,zinę J)l'awn 
wlal'ilno.ści do spuścizny literac­
kie.i, wytworzyła głębolką prze-

tern, zdziecinniałym starcem. 
Ale on ufal swemu instynkto­
wi. i pewneg'O wieczGJ.:u wrócił 

Bajeczne prezent, ślubne 
o.rzgmauf prZfZ ksl.; •• ,,'. filou(fSifr 

pa~6 mi~zy. ILw~ Toł~to.iem NowQlzaślubio.na paTa ksiąię­
a .1~O' mubhżs.zyml. Oprocz t~- ca księstwa Gloucester otrzyUltl 
~O' . wr'Od!ona ządza DaJno.Wama ła tak wiele Drezootów, że wszy 
I uder~a.1ąc~ b~alk taktu I?~a stkie komnaty w pałacu st. Ja­
zau.fan~a wI~lku~R'O czło.wleka, I mes ~ą niemi literalnie przepeł 
"t1sto.łowca , 'V. G. Czert~o- nione. _ Oczywiście hon'Orowe 
wa ), w st~sUll1~U do . hrabmy miejs-ce międży tymi prezent1. 
S. A. To.łstoJoweJ zrodzIły w ko .'. . 'd 'k' k 'l . k ó 
b · . • . .... l mi zajmUją DO ar I '1'0. a l r 
~eele ~ ~o.~lle T>Isarz;a sza O?ą lowej, Są, to przeważnie kleino­

n.u~nawlśc I z a:droŚĆ. Q Dil'zYJa- ty, iście królewskiej wspa,~ia.' 
clela, • towarzv_za l. wyda\~cę łQści. Jest tam naprzykład gar. 
TołstOJa. Cz,ertko~ Do!e uwaza! nitur szmaragdo.wy, ~kładającv 
za ~t~sowne oddahć SIę pr~~a.1 się z dwuch nalSzvi,nik'ów, 2-eh 
mrrneJ. na, d,,:a lub trzy ~Ieslą- branzolet i broszy.' Każdy szma 
ce,. a~y hrab!na mo~ła Się USP'O l'agd w tych kle}notach je .. 't 
k<nć I opa<ffiI(~t!lć, lecz wy trwa- . k ś' ł b' . .. P 
l d · d "ł J P l . wie Q 'CI go ę )ego lala. oza' 
e o wie za~ a pą a. anę· - t 1 l' d"b' k 

'Vi d ., d' . t t p.m są um Iczne OIZ o y Z PI~ a, o.lThO, ze I pO pisanie os a ł . ·ó· .. .r' d ., l" 'b ł nych oere 1 brylant w. ll"llę zy 
mel wo I PI~,ar~ . y Q ~ z,nacZ- lemi oslaLniemi podziwia iłl 
nei mierze zal,nSCOOlZ'O'wane . ł • '. WSZY cv wspanla y na.s.zYlmk przez niego. hryla1utowv i dwie olbrzymie 

Pod kO!Tliec 1910 raku ałmo- bro.s,ze. Jest tam też gaa-ni.tur 
sfera w domu stała się nie do pcrła.wv: kołczyki, rulS'zyj,uik i 
zmeslenia. MówiłO' sie o blis- dwa pierścienie. Klejnoty te ma 
kiem o.dejściu TołstoJa z domu, .ią wprost zawrołną nie daiąca 

*) Włodzimierz Grigorjewicz 
Czertkow. syn generała i najbo­
gatszego ziemianina w woroneż­
skiej gubernji, urodził się w ro­
ku 1854_ Młodość spędził w ary­
stokratycznym pułku gwardji 
konnej_ Później zbliżył się do Tol 
stoja, założył ludowe "'Ydawnic­
two "Pośrednik" i był jednym z 
inicjatorów przeniesienia chło· 
pów "duchoborców" do Ameryki. 
\V roku 1895 wyjechał zagrani­
cę. gdzie spędził 10 lat. Wróciw­
Sly w roku 1905 do Rosji. zajmo­
wał się wydawaniem i rozszerza­
niem dzieł Tołstoja. 

się ocenić wart6ść. 

Królowa angielsI{a 'dała swej 
synowej jako osohi,sty prezent 
przepi~l{,nY garniltur z turku­
S-ÓlW i brylantów. Do gaTnituru 
tego należy diadem, naszyJnik, 
trzy branzolety, Para kol~zV­
ków, -dwie brosze i pierścień. 
Ksiąię Gloucester podaTował 
swej młodej małż'OI11ce diadem 
z wielkich brylantów. pasuJacą 
dOJ} ·brOlszę i· kol~zyki. -

Zmarły niedawnO' ojciec oDec 

nei księżny Gloucester, książę 
Buccleuch ofiarował swej córee 
wielki s,znur pereł, kt6re słałv 
się isłOlt,nie symbolem łez ... 

Przedmioty do osobistego u· 
żytku otrzymała księina. Gouct's 
ter od swej matki. Sa pomię­
dzy niJmi przepię'kne nakrycia 
stołowe, nad.zwyozaJ wytworna 
bielizna osobista i !tołowa. 

Niekt,6re z podarków ma-tlit 
księżne.i, n(JIszĄ napi.s: .,from 
Maruma" (od mamy). Przy ma­
łym srebrnyw liehtar.zyocu pn~ 
znaczonym do świecy QO zat)ft­
lania oapiCTos6w, leży hiat.. 
kn'rta, na której niezgrahną r,,·· 
ką dziecinną jest napisane: "od 
L'ilibet j Margaret". Liłii1het 1 
Margaret, ~ą. to młodw.e slo­
st'rzvczki ksi~żneJ 

Książę 'Valji podarował swej 
bratowej sportowe dWllosobo­
we auto, zbudowane we<Nu~ je­
~o wła<snych wskazówek. Lic1:­
ni maharadtowie, wMsale ko­
rony angielskiej, przysłali rów 
nież m8tSę dr, g<><:ennych pre• 
zentów. PomiędlZY nimi na.lcen­
nieJsizą jest oiJ.brzymla dola 
rzeźbi.ona waza, podaTowana 
przez mahall'adrżę Nepalu. 

Obok ,tlak' kOlSiztow,nycll p!r:e. 

zeMÓw znajdu.itl ~ię zupełni~ 
~kromne podaTki.. --.:... 'J>ja~t1tll)ka 
hi~ne.i Glou~ester- z lat dzifo­
cinnveh, oheonie .iut dzłewi~ 

<hiesięcioparoletnia kobieta, , .. .l\ 
ptl:ysłała jei PRrę własnoręc.7. " 
nie zrobiOOlych wełnianych PO]) 
czoeh. Rozmaici anglicy i an­
gielki przysyłali co kto mógł 
i 00 za najpięknie,i-sae uważał. 
Udena wielka ilość Drezentów 
przysłanych przez dzieci. Po­
między ' prezenłam,i tymi nie 
brak i ~a,bawek dla prznzł:\'ch 
dzicei ksi~stwa. 

Nareszcie szeroI{a public7., 
ność, oE:ląda.iąc wypraw~ księ3' 
neJ, mogła się dowiedzieć, iakie 
ko.lory zQ.sltaly p.rzez kS:Gin!~ 
wybranc. Trzymano. to. do ostat 
nki chwili w tajemnicy. Ko],o­
ry te sta~lą, się momentalnie 
na.imoooieJsze w Anglji. W u­
hie~łym roku po ś~ub;e grec­
kie.i księiniczki Maryny z księ­
ciem Rentu słał się najmodniet 
H.y kolor gran,atowy. Księżna 
Glouce ter dala pierwszeństwo 
innYlffi KolOTom, mianOWICIe: 
p O1'iela!bemu, ftmetystowemu i 
Pll'rnU'l'owetnu. : I 

Pooniędzy SUKniami I{skż"nej 
puewah 1io~OT po.pielaty. Po­
pielaty jest DOdróżny ikostjum 
z a·ksamitu z gronQl~,ta .iowym 
k'ołnierzem, popiela.ty kootjum 
s"O"Orlowy ze S<T>ecjaLnego utka­
neRO samodziału, popielata suk 
nia spacerowa., pOlJ)ielata suk­
nia wizvtidwa .iedw·a,hna i popie 
lata wjeezoro.wa. toaleta. 

do -domu, przyno~zac dosław. 
nie w kieszeni 5 milionI w <lo­
larów gótówka. Ten fukt wsła­
wił Vnnderb'lla PUza !.!'~':\J'I · ca. 
mi Ameryki 

Zadziwił cały świat 'wym' 
kaprysami, zbudował dla ~~e­
bie na ibardziej luksusowy 
jacht. Mając 80 lat był ~ła~r.i- · 
cielem 918 mil Jin.ii kolejowe.i 
w na iho.gatszvch okol'cach A~ 
meryki. Budowal najwspaTllal­
~ze palacv i don:". Gdy Um;) Ił, 
pozostawił okrągło 100 miljo­
~ów dolarów. Syn jeg'O pr{)w~· 
(l.zil dale i pracę stal'l'J."{o r.or· 
neliusa, wyhudował słynny na-

' hc na 5 Avenue w Nowym J'Or 
ku. Na pierwszym l~!'Ink:. "11'. 

który odbył się w tym pałacu, 
podawano polrawy w :7.łotveh 
naczyniach. 'V ciągu ośmiu 
1ftt 00 śmierci ojca ~;Yl'. Donw.) 

ił maiątek Vanderb:ItÓw. 

Dziś twierdzą w Nowym .Tnf 
ku. ie rodzina Du Pout.. iV 

Delaware bogatsza .ie~t od 
Va'nderhiltów, li MOl'!zan ma 
kapitały bardziej płynne. Ąle 
sfery ,,~la.iemnkzonc tw' cl'd:-:ą, 
że kapitały Vandcrbilt&w 'ią. 
d'Obrze ulokowane, a młody 
Georg Vandcrbilt bGdzie ntuy 

'mvwał 00 5 lat P o 20 miljo­
n6w dolarów. Tak hrzmi odp'l 
wiedni punkt teslamentu jeWJ 
oica Alfreda, który utonął noo 
czas kata tr'Ofv "Luzita,n.ii". 

Majątek Va,nderhiltów prle 
trwał widąć Czasy krv?ysow(.> 
i m.łodv miUoner bQdzlC mial 
nielada trudności, gdy zechc." l 

roz.trw'Onić majątek rodzi,nny 
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kobiety? 

1. Dzielnica chińska San Francisko po, 
siada własną centralę telefoniczną, 

obsługiwaną wyłącznie przez personel 
chiIiski. - 2. Maski gazowe są obec­
nie produkowane we Francji pod kon 
trolą państwa i państwo wydaje odpo 
wiednią gwarancję. - 3. lS-letnia ame 
rykanka "siostra" Mary Rinner z No­
wego Jorku ogłosiła się "Joanną d'Arc 
Kościoła Bożego" i na białym koniu z 
biblją w ręku objeżdża Stany Zjedno. 
czone, nawracając grzeszników. -
4, W R1ymie odbyły się zaręczyny sy· 
na b. króla Alfonsa XIII z księżniczką 

Marją Mercedes de Bourbon. 

- ~a 

łOdl i okOliCa na J błonie-' IOIOorallCZnei 
Światła i cienie piękńej wystawy w muzeum--im. Bartoszewiczów 

w uhiegłą n,iędzielę otwarta zo- pa-na wystawie!), pomnikach i pa- wiadomo, może nawet ,szpęraczom. 
!'t.'lła pierwsza wystawa fotografiki miątkach bigtQrycznych (dom, vii To :samo czyni na prowincji p. B. 
rr.gjonu ł~dzkiego w ll:Jjstal'Szym którym mieszkał Reymont, siedziba K'>złc,wski, fotograf dOl'konały, 
Inonumenta~nym, l·3.C'7.ej reprezenta· redakcji "Robotnika~' Marszałka Plł 1'O*('qhany w dawności, czy kraj· 
cyjnym gmachu łćdzkim "p Y:l. ze- ~udski~go, najstarsLy domek lódz· obra1.ifl, poszukiwacz piękna. i pa­
gurem": w salonach ńluzeum im. · k.i naprzeciwko kościoła N. M. P., 1yny, ale z zasięgu mąl3rz apara­
B~~rtoszewic.zów; kościół św. Jćzefa, pierwsza siedzi- h'm, n;e zaś, jak ł'feiffer, utrwa· 

Zdawałol:>y się, ze będzie to wy- ba Geyerćw), w podziemiach klasz- lacz wielkich brył i persp~ktyw na. 
sta.wa bezimienna, ktćrej ostatecz- torów, poszukuje perspektywy Jtlja- mi:-trę rozp',)rządzalnego objektn 

uym celom ·nie- '-lest- -indywidualny sta kominów z coraz to ·innej stlo' (m. in, nr. 13 ,- 139). ·Nie· udało się 
wysiłek artystyczny w dziedzinie ny. A wszystkie objekty przede- Pfeiffrowi ukryć brzydoty, polskie­
r,)tograflló, lecz zobrazowanie, a w&zystkiem dokumentuje, a 'Zara- . gu M,lncht3steru, co skutecznie rea· 
tem samem ucieleśnienie · oblicza zeITI dobll3ra najodpowiednkjózą - łiz,uj.~ p, Kozłowski lIa . prowincji. 
odrębności naszego regjonu, po- we własnem mniemaniu - atmosfe· Szl;(·ja ,tylko, że prace p., K. po­
wstałego na zrębie tworu ' admini- ' l'ę, unikając mdłego nastroju, tak I'Mr/.lJCanO w ten sposcb, że nigdził~ 
t'tracyjnego, w kUrego ramach nie lito·Cll·' r.d3,n~g' " Pl, Sd,.r,ach wy· nie są w dostatecznej ilości skon· 
pominięto jednak t. zw. "okręgu 8t~lWy, Obok pml: wymi,mi.)nych \~entrowane, co utrudnia uzyskanie 
ł6dzki"lgo", tak odmiennego . od " dwuch wystawców na. specjalne wy - oąraz'.1 . pclJ,lięjszego, jako podsta, 
wszystkich innych okręg.ów, wzgięct U,inienie, je:i(>)j (:h"clzi t· ubj '\kty · wy dla oQjektywnej oceny. W gru­
nie l.iell1 polskich. Tymczasem na }{ .. l'l.kil', za~bb'-.i4: Studr:la, lla Pla.- ; pie· piotl'k"ł"skiej uderza. interesu­
wystawie cz-aka widza niespodziau cu Wolności p. lGryluka . (nr. 71), jącem ujęciem zdjęcie Hempla (6.'3), 
ka: eksponaty rozmieszczono nia jego Gaz!! (nr. 72), uja.wniają.cy in- (p,erując'=!l,O zgęszczonemi plamami 
według jakiegoś zgóry przemyśla· leresujące drkty ~wh.:t!n,', pOlimik i kontr~tstem, oraz. b; ładne ekspo. 
nago systemu, lecz dość dowolnie, dr: Jonschera (nr , :3a).· wykollttn.y m\ty p. B~schofa. (11, 12) .- p. Ro­
kompromisowo, a katalog ułożono. pl ZWI: p, Bogrhwowicz:t, p')!1lnik.kLl· cJe zaprezentował tu rliezwykle ul1a 
według nazwisk eksponentów. hiety (nr. 167) .Altma. PIi1deg"J, p"- UJ, ~ylllt rynku (nr .. 184). Na tie 

Na pierwsly plan wysunięto woje llfekąd i dokumentnry~zU('l pl'Cl.i y grupy brzezińskiej poznajemy b. 
wćdzkie miasto Łódź z punktu wio Szarfa (nr. 267 i 268). Przy z/iję· tr~~ną.w , wyborze IDłejsca, i granic 
dzenia reprezentacyjnych odcill- ciach pomników mvidac,wi-l s:() l:1ł! o.ł;Jektll p:acę p. Bertholda tur. 5), 
kćw, gmacb(w i fragmentów, a (). (ho często tnł(lL:)~Ć t eW!1O Vfj, . w. d'obrze "uchycone zdjęcie p. Ebren­
bok a"pektów reprezentacyjnych ~ możliwościach ucltwycelli lt wla~ei- tralJt~ (nr. 41), interesuiący rzut 
('bec z3,dokumentowania świado· ~H,go punktu obje'; lu. Nicwd7.ięcz- l" Kozł 'wskiego (nr. 87), aokumen 
\Uo'ści kompozycyjnej wystawców, re oś\\:ie.\Jenie 'IIi l ł UD .1!'zt~. ';\ yciQ- ~ltryc7.inl.l wU'ltrza p, Pfeiffr::t, lecz 
[(,b smaku artystycznegą w opero- ~enia p, Kiryl·lf.. t1~: ,ysla,IW'Y l> 'T- .. i1i" czoło wysllwają się tu praC3 p. 
waniu "materjałem łódzkim". Zre- ,;.; F. K. O. w Łorlz (nr. "j), a (·tu- Bogdanowa. (27 i 29). z· pomsta · 
t<ztą, . moż~ Pow9dowano si.ę llrzy ~':1 Jl1e - p- Ffeifr"l:, .. ~d()m: P~D~U- ly~J1 pr[<,} wysuwają. się ua, . ijnję 
",)zwitJszaniu ęksponatów. w pler- ~,w: k_ctr:ym J!lies~kał Wt. ·Hey- f lontową.: Portal .klasztor.u 1J. Ko­
wszej sali wzg'lędami wyłącznie pr~ mout). Dziwi n3f, , że p. g)aR lip. morow..;ki'~go (nr, 80) .. maj;,LI./IS7.t.yk 
f>tiżowemi: wywieszono najlepsz/ł tr8fił do bramy Zjednoczony'!u Z:i.- fotografji architektonicznej. . choć 
obrazki Łodzi. Pocóż więc umie- kładów · dopi':li·O z boku, tak, Ż(\ Ullłjąry . poprzedników zagranicą, 
i!ZeZOIIO tam nr. 47, 200, 210, 211, (l(inosi · się · wrażenie, jakoby ta. opactwu Cy;;tersów w · Sulejcwie p, 
212, 226, e35? bnma lnaała Nie jest to ,jedyt;y Remp1.a,. d.')skoJlał.3 w nastro·ju i bl3z 

Stanowczo umało prll'w(:dniej 'l~JZut, k t,1ry możnahy poc,~y'D.ić t!'udnośoi pokonywtljące, rywaliza­
lJlyśli w planie rozlokowania wysta jr'go ekaponatom . Obciążenie ka,- (~ę · pOfl,)bnej pracy na tejściallie. 
wy! Coprawda. bardzo tr1ldno pora- teory pne,~iwwagą hryły p~łacu Musimy . ~w.rócić, uwagę na. .jeszcze 
dzi6 sobie z dwoma za.łożeniami Steinertó.w,. "'YsllJlięcje. ria. ; pierws,1iJ j,('dną ' pp~cę p. ~ell!pla , (nli; .55), któ­
przy te!CIaeieregj~na1nyin, .- alę . ~l· .r1l!1l: ~nj~1z:t pr~y gr_obie ~leznanegQ _ra Ui~;lj0 )ednom<?ś~.ią ~ą~ytu na· . 
umiejscowienie Piotrkowa i Brze- Z~łnIewt - to niewątpliwie dowó. $łrojoW'3g0. -
:tin zasoakaja. względy regjonalne. dy z~nil;lj8zoneg'() krytycyzmu tt'go ~a. _ wY,Nk\m p,oziomią tez stoją 
'Gaś zgrupowanie W ,pierwszej eali ską.dmąd bardzo. zdoJJl,ęllO, ~o.t& l<raoe 'p. SZ:l.rfa, zktćrych wymie­
na ścianie wnętrz świą.tyń lub archi llajzdolniejsZI'lgo -artysty-• fotogra.-., l!imy tutaj 'nr .. 271 (klasztor 'v Lu­
tfktury kościelnej załatwia. &bydwie fa. na t~j wy~taWie. • A na..wet, ~il. t{lmjer'3ku), za to chybione są jego 
eprawy równocześnie' jylko !Szko- ue.m Sl~ zachwy",& l pubIJe7~Dosć, zdjęcia , tumu łęczyckięgo. Byłoby 
da, że ta m~toda ruezostała prze- ł\vledzaJąca wy!ltawę l 83~1 wy. błęde~ nie ' 40 ' WYbaczenia, gdy­
prowaizon:t konsekw"Ltnie. Co ro. ~tawcy (Rodego: Po t'eszczu, Piotr byśmy nie wspomnieli o krajobra­
bią np. w pierwszej sali obrazki cha. ~~w~ka o z!ll.r!?~u, .czy Plae Wolno~ 'I.ach p. Bogdanowa, pełnych senty. 
rakterystyczne (Modlący się żyd, 1;(', ZImą, lub tez ~lI'yluka.: Poranek mentu (tak!fj rzutu malarskiego. 
Obćz cygański itp.)? Dlaczego w 113. Placu WOlnOŚCI czy Katedra. ~tI Niejeden impresjonista, ~tart'\t dll~Y 
tejże sali ulokowano artystycznie m.gle). - to tyl~o tr~nspo~Y~J~ ~ie powstydziłby się ta~ich pcjr.3.' 
dllskolJale, lecz - tematowo źlE' Ujęć -lllnych terenów ·- Krakowa ży. O luajobrazie p. Kozlowsldeg'l 
nmie5zezone obrazki p. Rodego t:;y ~a~II1:a.wy -: ~a gru~t ~ódzki. była już mowa. lutaj dodamy, że 
(nr. 171, 173, 201, 200, 237, 'Io me Jest podejśCIe łodzlanlDa do niektóre z nich przypominają. malo-
241)? W jakim celu utworzono Łodzi, lec~. ~worze~e z Lodzi mia~ widła Kuindżi (znanego· przedwo­
dział ogćlny w ostatniej sa~i, kie!]y lita trad~cJl lsz~uki. Ten }~~z.ut jennego impresjonisty rosyjskiego). 
bardzo wiel~ tam umieszczonych (lsnl1wama ŁodZI mgłą poezJJ, za- P. inż. Dziedzicki zadokumentował 
eksponatów mogłoby śmiało zna- tć wno w traktowaniu, jak i wyho- p!:'jzaż w sposób niemal naukowy. 
leźć lepsze pomieszc~enia w sp e- tze. tem~tów, można postawić ;vszy tak samo,' jak · p. inż. Pająk uczynB 
cjalnych grupach, m. in. w grupie r.~klm . memal . . wystawcom. Wld(·cz ' z-arehitek~urą. . 
JJódź kl.n!\J·ąca i zmarła. Nie cho- Ule utrwalerue swego otoczenia A 4- • • ł· Ł d· • 

"

odJ'AU w nadziei, że odskoM:l od .· ,eraz parę 8 cw o o ZI umll·r-
dzi nam w danym wypa.dku O pe- " . lf'j p, -Seidla. Nie chodzi tu oczy. 
\'łantyczIl9 i dokumentowe zgrupo- ~:a;ej.!~!~szej .r.ze~~stośl'\ j 11- ",iści;) o do:oJJek ·aitystyązny" lecl. 
wanie eksponatów (jak 11 p. Rogo- . ą SI. sweJ . ~mmogr?u . w wylą~7.1lie o dokumenty które ma. 
wicza. wzgl. u pp. DyIików) według hlaskach pIękna - OWIany nJ:l:b~m ją swą oflrębną mowę'i wymowe. 
tematu mono~onnego, czy · i(l~n.: e&tet~cznym •. Dlatego chyba ruema . Wielką zasługę pp. Dylików z' ~, 
t.vrzneoo",o, wąskiego. Należałoby wcale charakterystycznych dla Lo -I D l'k' - l l' 1-·· 

.:J • • • • . _ t r. y l lem na cze e c lCle lsmy 
uwzglAdnić szersze tematy, opraco '.JZI warsztatow pracy, am c7.1"wle- dk· śl" .. b' " k N'" dnak . . 1l.·O<'/!I) po re IC Jeszcze raz, 10· 
m\De artystycznie, ::tle nie zawiera- -a pracy. le ' mozna Je • poml- . h b · d t' n 6'1 . . dś' t L d' · . rac le w o ronę prze zarzu aml 
jące eksponatów, niezgodnych ra- ~ , mI czemem. ze o Wl.Q .n~ (J r., . p,;gz!lkiwacży wrażeń prted·ewszysL 
żąco z daną grupą tematow'1.. \.l.azana nam na wystaWIe, le.st do· l" , t t h D l' ·' . .. k ł t' ł • uem e:3 e .ycznyc. a l om w naJ-
Układ zastosowany na wystawie, II ona ym . ma. e~Ja em propagando- ]I'ps'lem rozumieniu tego po]ecia o-
b · t ł t' d b "'''m Jak , na phlrwszy ogieri to · .. -

(1)1. raja częs o a wlzną o oru kol'. . • . . llraz 1loszczególnvch zjawisk w re-
i luźnością łączności ogniw, a zara- a?k powazny, posllm~cle ooywatel [!'jonie, a ·temsamem z zadań regj(\. 

'" d d .. , k k b]ne słus'me. Reportaze p Hf>t!e ~ l' · . f ' ... , . km wymaga o sę ZlOW on urso- Rh' 'R ~ 1. . rt:l IStyCZDCJ otografJI wyWIązalI 
wych niezwykłej ekwilibrystyki w n? ~tl. p. o~en~an~' są. ~~Jg:l ~ y,~. się najlepiej. Jeżeli chodzi o legjo­
doborze kryterjćw swego sądu. Czy dlI, . ore moz~aś ! u rwa. ::, ,az- u!llinr,!, to należałoby takie zaElugi 
na"'. rod'Łić p. Rodel!'o za lic.zbn eks- em mnem nue Cle, zamlE's"kaJ!'m . .J·ć b l d·' ,. l' 'd . " .~ " r e lud oŚĆ • d k . . JI!tg'r("~~I ezwzg ę me, leze l l ZI!' 
!'onatćw (90), czy też za ich r07.- /z z _ n . zy ows ą l .... nę· l\ p(.łą~1:enie regjonalizmu ze ~ztu. 
lI:aitc·ŚĆ (obejmują one przet'zło 20 zarzy, . k~, t() .... 'trudno, ale Dltleżalob.'l 
miejscowości) tema.tową, i trakto- Chcielibyśmy się zatrzymaćna IJhnowo zorg&nizować ",-ystawę w,. 
wania) domenty, kompozy<'je, chwilę pr~eti . wnętrzami . świętyń WC711SU_ Wd1.ięc,zność należy się 
obrazki), czy wreszcie 711. U1niejęt. łódzkich p. Pfeiffra. Nie dlatego, by fJ. inż. , Rogo-mczowi za. kompletny 
ność podejścia do objektu od stro im przypisaó niezwykł-l wartość krajoł.raz plantacji miejskich w Lo 
oy najbardziej wymownej (ekspre 110d jakimś specjalnym WZg-l~fłom, dl.i.. I ·tutaLni.ema chyba. pretensji 
syjnej), grupowania linearnego, czy g(lyż są pod każdym względem -do- dl' wy.aynów artystycznych, cho­
brył, d'lbonl świateł i cieni. wyborl~ ll)'2e miarkowanym i artystycznie . Ilzi wyłąc~nie ' o do~ume.nty, ktćre 
najtrafniejszych pod względem ma.· {lojrzałym dokumentem, lecz poto . ~~ ... jltk u nikogo innego \v .kom­
lowniczoBci fragmentów f,zy objek- bv na ieh. tle podkreślić eplgollsKi pl~('ie, . , 
tów? ehatalą;ei architektUry łidtkit>j na,;. .·Organizatorom. wyst.Ąwy , nllleż,~ 

W pracJ.eh p. Pfeiffra. odbija !Się wet_ w ~ri:aeltświątyń. Pfeiffer dn.I p-)iI~iękowa~:ta. trud i POU(··zyć iC:l 
poszukiwacz pięk!la ... w Lodzi, kf.,ó nam świa~ect:!9. ubós~wa. ~rygiDal- o m,,~o(lach wystawy regjonalnej. 
te zn,\lduje z powOtbetiielll w gIlla.- Ilości ~zi, doeenił"j~dnak . i ~pro · A C'hyba. postarają się naprawić 
chach i placac!I iepre7Jent:ł.cyjnYQb, \V:lłtzif . na-' ś1vła.tło 'l:;(lgactw·o- imi·· . blad 'N 1936 r: .' 
w świątynia.eh(b, wartościowa; ini- taćj/ .Q ~;eh':'mar6::kGJmi""L'lbYł8 ,"" ,_.. , ..... ~_!:'):; ~,~:'.JOzef.'.;()kDO. 

Nowe wynalazki 

L Aparat meteorologiczny, który Wl-az 
z małą stacją nadawczą puszcza się 
na uwiązanym balonie w górę, gdzie 
spełnia swoją rolę i nad::tje co minutę 
rezultaty. - 2, W obliczu mgły na ko. 
lejach angielskich specjalna armja pra 
cowników układa stale na szynach uie 
szkodliwe ładunki wybuchowe w odle 
głoś ci kilkuset metrów od każdego 
sygnału, aby zwrócić uwagę maszyni­
stów na ostrzeżenia sygnałowe.-
3. Drewniany bruk kładą w ostatnich 
czasach na niektórych szosach zagra. 
niczllych dla cyklistów. - 4. Narty 
wodne są ostatnim l,rzykielll w sporo 

cie wodnym Kalifornji 

4 
kobiety? 

1. Dzielnica chińska San Francisko po, 
siada własną centralę telefoniczną, 

obsługiwaną wyłącznie przez personel 
chiIiski. - 2. Maski gazowe są obec­
nie produkowane we Francji pod kon 
trolą państwa i państwo wydaje odpo 
wiednią gwarancję. - 3. lS-letnia ame 
rykanka "siostra" Mary Rinner z No­
wego Jorku ogłosiła się "Joanną d'Arc 
Kościoła Bożego" i na białym koniu z 
biblją w ręku objeżdża Stany Zjedno. 
czone, nawracając grzeszników. -
4, W R1ymie odbyły się zaręczyny sy· 
na b. króla Alfonsa XIII z księżniczką 

Marją Mercedes de Bourbon. 

- ~a 

łOdl i okOliCa na J błonie-' IOIOorallCZnei 
Światła i cienie piękńej wystawy w muzeum--im. Bartoszewiczów 

w uhiegłą n,iędzielę otwarta zo- pa-na wystawie!), pomnikach i pa- wiadomo, może nawet ,szpęraczom. 
!'t.'lła pierwsza wystawa fotografiki miątkach bigtQrycznych (dom, vii To :samo czyni na prowincji p. B. 
rr.gjonu ł~dzkiego w ll:Jjstal'Szym którym mieszkał Reymont, siedziba K'>złc,wski, fotograf dOl'konały, 
Inonumenta~nym, l·3.C'7.ej reprezenta· redakcji "Robotnika~' Marszałka Plł 1'O*('qhany w dawności, czy kraj· 
cyjnym gmachu łćdzkim "p Y:l. ze- ~udski~go, najstarsLy domek lódz· obra1.ifl, poszukiwacz piękna. i pa­
gurem": w salonach ńluzeum im. · k.i naprzeciwko kościoła N. M. P., 1yny, ale z zasięgu mąl3rz apara­
B~~rtoszewic.zów; kościół św. Jćzefa, pierwsza siedzi- h'm, n;e zaś, jak ł'feiffer, utrwa· 

Zdawałol:>y się, ze będzie to wy- ba Geyerćw), w podziemiach klasz- lacz wielkich brył i persp~ktyw na. 
sta.wa bezimienna, ktćrej ostatecz- torów, poszukuje perspektywy Jtlja- mi:-trę rozp',)rządzalnego objektn 

uym celom ·nie- '-lest- -indywidualny sta kominów z coraz to ·innej stlo' (m. in, nr. 13 ,- 139). ·Nie· udało się 
wysiłek artystyczny w dziedzinie ny. A wszystkie objekty przede- Pfeiffrowi ukryć brzydoty, polskie­
r,)tograflló, lecz zobrazowanie, a w&zystkiem dokumentuje, a 'Zara- . gu M,lncht3steru, co skutecznie rea· 
tem samem ucieleśnienie · oblicza zeITI dobll3ra najodpowiednkjózą - łiz,uj.~ p, Kozłowski lIa . prowincji. 
odrębności naszego regjonu, po- we własnem mniemaniu - atmosfe· Szl;(·ja ,tylko, że prace p., K. po­
wstałego na zrębie tworu ' admini- ' l'ę, unikając mdłego nastroju, tak I'Mr/.lJCanO w ten sposcb, że nigdził~ 
t'tracyjnego, w kUrego ramach nie lito·Cll·' r.d3,n~g' " Pl, Sd,.r,ach wy· nie są w dostatecznej ilości skon· 
pominięto jednak t. zw. "okręgu 8t~lWy, Obok pml: wymi,mi.)nych \~entrowane, co utrudnia uzyskanie 
ł6dzki"lgo", tak odmiennego . od " dwuch wystawców na. specjalne wy - oąraz'.1 . pclJ,lięjszego, jako podsta, 
wszystkich innych okręg.ów, wzgięct U,inienie, je:i(>)j (:h"clzi t· ubj '\kty · wy dla oQjektywnej oceny. W gru­
nie l.iell1 polskich. Tymczasem na }{ .. l'l.kil', za~bb'-.i4: Studr:la, lla Pla.- ; pie· piotl'k"ł"skiej uderza. interesu­
wystawie cz-aka widza niespodziau cu Wolności p. lGryluka . (nr. 71), jącem ujęciem zdjęcie Hempla (6.'3), 
ka: eksponaty rozmieszczono nia jego Gaz!! (nr. 72), uja.wniają.cy in- (p,erując'=!l,O zgęszczonemi plamami 
według jakiegoś zgóry przemyśla· leresujące drkty ~wh.:t!n,', pOlimik i kontr~tstem, oraz. b; ładne ekspo. 
nago systemu, lecz dość dowolnie, dr: Jonschera (nr , :3a).· wykollttn.y m\ty p. B~schofa. (11, 12) .- p. Ro­
kompromisowo, a katalog ułożono. pl ZWI: p, Bogrhwowicz:t, p')!1lnik.kLl· cJe zaprezentował tu rliezwykle ul1a 
według nazwisk eksponentów. hiety (nr. 167) .Altma. PIi1deg"J, p"- UJ, ~ylllt rynku (nr .. 184). Na tie 

Na pierwsly plan wysunięto woje llfekąd i dokumentnry~zU('l pl'Cl.i y grupy brzezińskiej poznajemy b. 
wćdzkie miasto Łódź z punktu wio Szarfa (nr. 267 i 268). Przy z/iję· tr~~ną.w , wyborze IDłejsca, i granic 
dzenia reprezentacyjnych odcill- ciach pomników mvidac,wi-l s:() l:1ł! o.ł;Jektll p:acę p. Bertholda tur. 5), 
kćw, gmacb(w i fragmentów, a (). (ho często tnł(lL:)~Ć t eW!1O Vfj, . w. d'obrze "uchycone zdjęcie p. Ebren­
bok a"pektów reprezentacyjnych ~ możliwościach ucltwycelli lt wla~ei- tralJt~ (nr. 41), interesuiący rzut 
('bec z3,dokumentowania świado· ~H,go punktu obje'; lu. Nicwd7.ięcz- l" Kozł 'wskiego (nr. 87), aokumen 
\Uo'ści kompozycyjnej wystawców, re oś\\:ie.\Jenie 'IIi l ł UD .1!'zt~. ';\ yciQ- ~ltryc7.inl.l wU'ltrza p, Pfeiffr::t, lecz 
[(,b smaku artystycznegą w opero- ~enia p, Kiryl·lf.. t1~: ,ysla,IW'Y l> 'T- .. i1i" czoło wysllwają się tu praC3 p. 
waniu "materjałem łódzkim". Zre- ,;.; F. K. O. w Łorlz (nr. "j), a (·tu- Bogdanowa. (27 i 29). z· pomsta · 
t<ztą, . moż~ Pow9dowano si.ę llrzy ~':1 Jl1e - p- Ffeifr"l:, .. ~d()m: P~D~U- ly~J1 pr[<,} wysuwają. się ua, . ijnję 
",)zwitJszaniu ęksponatów. w pler- ~,w: k_ctr:ym J!lies~kał Wt. ·Hey- f lontową.: Portal .klasztor.u 1J. Ko­
wszej sali wzg'lędami wyłącznie pr~ mout). Dziwi n3f, , że p. g)aR lip. morow..;ki'~go (nr, 80) .. maj;,LI./IS7.t.yk 
f>tiżowemi: wywieszono najlepsz/ł tr8fił do bramy Zjednoczony'!u Z:i.- fotografji architektonicznej. . choć 
obrazki Łodzi. Pocóż więc umie- kładów · dopi':li·O z boku, tak, Ż(\ Ullłjąry . poprzedników zagranicą, 
i!ZeZOIIO tam nr. 47, 200, 210, 211, (l(inosi · się · wrażenie, jakoby ta. opactwu Cy;;tersów w · Sulejcwie p, 
212, 226, e35? bnma lnaała Nie jest to ,jedyt;y Remp1.a,. d.')skoJlał.3 w nastro·ju i bl3z 

Stanowczo umało prll'w(:dniej 'l~JZut, k t,1ry możnahy poc,~y'D.ić t!'udnośoi pokonywtljące, rywaliza­
lJlyśli w planie rozlokowania wysta jr'go ekaponatom . Obciążenie ka,- (~ę · pOfl,)bnej pracy na tejściallie. 
wy! Coprawda. bardzo tr1ldno pora- teory pne,~iwwagą hryły p~łacu Musimy . ~w.rócić, uwagę na. .jeszcze 
dzi6 sobie z dwoma za.łożeniami Steinertó.w,. "'YsllJlięcje. ria. ; pierws,1iJ j,('dną ' pp~cę p. ~ell!pla , (nli; .55), któ­
przy te!CIaeieregj~na1nyin, .- alę . ~l· .r1l!1l: ~nj~1z:t pr~y gr_obie ~leznanegQ _ra Ui~;lj0 )ednom<?ś~.ią ~ą~ytu na· . 
umiejscowienie Piotrkowa i Brze- Z~łnIewt - to niewątpliwie dowó. $łrojoW'3g0. -
:tin zasoakaja. względy regjonalne. dy z~nil;lj8zoneg'() krytycyzmu tt'go ~a. _ wY,Nk\m p,oziomią tez stoją 
'Gaś zgrupowanie W ,pierwszej eali ską.dmąd bardzo. zdoJJl,ęllO, ~o.t& l<raoe 'p. SZ:l.rfa, zktćrych wymie­
na ścianie wnętrz świą.tyń lub archi llajzdolniejsZI'lgo -artysty-• fotogra.-., l!imy tutaj 'nr .. 271 (klasztor 'v Lu­
tfktury kościelnej załatwia. &bydwie fa. na t~j wy~taWie. • A na..wet, ~il. t{lmjer'3ku), za to chybione są jego 
eprawy równocześnie' jylko !Szko- ue.m Sl~ zachwy",& l pubIJe7~Dosć, zdjęcia , tumu łęczyckięgo. Byłoby 
da, że ta m~toda ruezostała prze- ł\vledzaJąca wy!ltawę l 83~1 wy. błęde~ nie ' 40 ' WYbaczenia, gdy­
prowaizon:t konsekw"Ltnie. Co ro. ~tawcy (Rodego: Po t'eszczu, Piotr byśmy nie wspomnieli o krajobra­
bią np. w pierwszej sali obrazki cha. ~~w~ka o z!ll.r!?~u, .czy Plae Wolno~ 'I.ach p. Bogdanowa, pełnych senty. 
rakterystyczne (Modlący się żyd, 1;(', ZImą, lub tez ~lI'yluka.: Poranek mentu (tak!fj rzutu malarskiego. 
Obćz cygański itp.)? Dlaczego w 113. Placu WOlnOŚCI czy Katedra. ~tI Niejeden impresjonista, ~tart'\t dll~Y 
tejże sali ulokowano artystycznie m.gle). - to tyl~o tr~nspo~Y~J~ ~ie powstydziłby się ta~ich pcjr.3.' 
dllskolJale, lecz - tematowo źlE' Ujęć -lllnych terenów ·- Krakowa ży. O luajobrazie p. Kozlowsldeg'l 
nmie5zezone obrazki p. Rodego t:;y ~a~II1:a.wy -: ~a gru~t ~ódzki. była już mowa. lutaj dodamy, że 
(nr. 171, 173, 201, 200, 237, 'Io me Jest podejśCIe łodzlanlDa do niektóre z nich przypominają. malo-
241)? W jakim celu utworzono Łodzi, lec~. ~worze~e z Lodzi mia~ widła Kuindżi (znanego· przedwo­
dział ogćlny w ostatniej sa~i, kie!]y lita trad~cJl lsz~uki. Ten }~~z.ut jennego impresjonisty rosyjskiego). 
bardzo wiel~ tam umieszczonych (lsnl1wama ŁodZI mgłą poezJJ, za- P. inż. Dziedzicki zadokumentował 
eksponatów mogłoby śmiało zna- tć wno w traktowaniu, jak i wyho- p!:'jzaż w sposób niemal naukowy. 
leźć lepsze pomieszc~enia w sp e- tze. tem~tów, można postawić ;vszy tak samo,' jak · p. inż. Pająk uczynB 
cjalnych grupach, m. in. w grupie r.~klm . memal . . wystawcom. Wld(·cz ' z-arehitek~urą. . 
JJódź kl.n!\J·ąca i zmarła. Nie cho- Ule utrwalerue swego otoczenia A 4- • • ł· Ł d· • 

"

odJ'AU w nadziei, że odskoM:l od .· ,eraz parę 8 cw o o ZI umll·r-
dzi nam w danym wypa.dku O pe- " . lf'j p, -Seidla. Nie chodzi tu oczy. 
\'łantyczIl9 i dokumentowe zgrupo- ~:a;ej.!~!~szej .r.ze~~stośl'\ j 11- ",iści;) o do:oJJek ·aitystyązny" lecl. 
wanie eksponatów (jak 11 p. Rogo- . ą SI. sweJ . ~mmogr?u . w wylą~7.1lie o dokumenty które ma. 
wicza. wzgl. u pp. DyIików) według hlaskach pIękna - OWIany nJ:l:b~m ją swą oflrębną mowę'i wymowe. 
tematu mono~onnego, czy · i(l~n.: e&tet~cznym •. Dlatego chyba ruema . Wielką zasługę pp. Dylików z' ~, 
t.vrzneoo",o, wąskiego. Należałoby wcale charakterystycznych dla Lo -I D l'k' - l l' 1-·· 

.:J • • • • . _ t r. y l lem na cze e c lCle lsmy 
uwzglAdnić szersze tematy, opraco '.JZI warsztatow pracy, am c7.1"wle- dk· śl" .. b' " k N'" dnak . . 1l.·O<'/!I) po re IC Jeszcze raz, 10· 
m\De artystycznie, ::tle nie zawiera- -a pracy. le ' mozna Je • poml- . h b · d t' n 6'1 . . dś' t L d' · . rac le w o ronę prze zarzu aml 
jące eksponatów, niezgodnych ra- ~ , mI czemem. ze o Wl.Q .n~ (J r., . p,;gz!lkiwacży wrażeń prted·ewszysL 
żąco z daną grupą tematow'1.. \.l.azana nam na wystaWIe, le.st do· l" , t t h D l' ·' . .. k ł t' ł • uem e:3 e .ycznyc. a l om w naJ-
Układ zastosowany na wystawie, II ona ym . ma. e~Ja em propagando- ]I'ps'lem rozumieniu tego po]ecia o-
b · t ł t' d b "'''m Jak , na phlrwszy ogieri to · .. -

(1)1. raja częs o a wlzną o oru kol'. . • . . llraz 1loszczególnvch zjawisk w re-
i luźnością łączności ogniw, a zara- a?k powazny, posllm~cle ooywatel [!'jonie, a ·temsamem z zadań regj(\. 

'" d d .. , k k b]ne słus'me. Reportaze p Hf>t!e ~ l' · . f ' ... , . km wymaga o sę ZlOW on urso- Rh' 'R ~ 1. . rt:l IStyCZDCJ otografJI wyWIązalI 
wych niezwykłej ekwilibrystyki w n? ~tl. p. o~en~an~' są. ~~Jg:l ~ y,~. się najlepiej. Jeżeli chodzi o legjo­
doborze kryterjćw swego sądu. Czy dlI, . ore moz~aś ! u rwa. ::, ,az- u!llinr,!, to należałoby takie zaElugi 
na"'. rod'Łić p. Rodel!'o za lic.zbn eks- em mnem nue Cle, zamlE's"kaJ!'m . .J·ć b l d·' ,. l' 'd . " .~ " r e lud oŚĆ • d k . . JI!tg'r("~~I ezwzg ę me, leze l l ZI!' 
!'onatćw (90), czy też za ich r07.- /z z _ n . zy ows ą l .... nę· l\ p(.łą~1:enie regjonalizmu ze ~ztu. 
lI:aitc·ŚĆ (obejmują one przet'zło 20 zarzy, . k~, t() .... 'trudno, ale Dltleżalob.'l 
miejscowości) tema.tową, i trakto- Chcielibyśmy się zatrzymaćna IJhnowo zorg&nizować ",-ystawę w,. 
wania) domenty, kompozy<'je, chwilę pr~eti . wnętrzami . świętyń WC711SU_ Wd1.ięc,zność należy się 
obrazki), czy wreszcie 711. U1niejęt. łódzkich p. Pfeiffra. Nie dlatego, by fJ. inż. , Rogo-mczowi za. kompletny 
ność podejścia do objektu od stro im przypisaó niezwykł-l wartość krajoł.raz plantacji miejskich w Lo 
oy najbardziej wymownej (ekspre 110d jakimś specjalnym WZg-l~fłom, dl.i.. I ·tutaLni.ema chyba. pretensji 
syjnej), grupowania linearnego, czy g(lyż są pod każdym względem -do- dl' wy.aynów artystycznych, cho­
brył, d'lbonl świateł i cieni. wyborl~ ll)'2e miarkowanym i artystycznie . Ilzi wyłąc~nie ' o do~ume.nty, ktćre 
najtrafniejszych pod względem ma.· {lojrzałym dokumentem, lecz poto . ~~ ... jltk u nikogo innego \v .kom­
lowniczoBci fragmentów f,zy objek- bv na ieh. tle podkreślić eplgollsKi pl~('ie, . , 
tów? ehatalą;ei architektUry łidtkit>j na,;. .·Organizatorom. wyst.Ąwy , nllleż,~ 

W pracJ.eh p. Pfeiffra. odbija !Się wet_ w ~ri:aeltświątyń. Pfeiffer dn.I p-)iI~iękowa~:ta. trud i POU(··zyć iC:l 
poszukiwacz pięk!la ... w Lodzi, kf.,ó nam świa~ect:!9. ubós~wa. ~rygiDal- o m,,~o(lach wystawy regjonalnej. 
te zn,\lduje z powOtbetiielll w gIlla.- Ilości ~zi, doeenił"j~dnak . i ~pro · A C'hyba. postarają się naprawić 
chach i placac!I iepre7Jent:ł.cyjnYQb, \V:lłtzif . na-' ś1vła.tło 'l:;(lgactw·o- imi·· . blad 'N 1936 r: .' 
w świątynia.eh(b, wartościowa; ini- taćj/ .Q ~;eh':'mar6::kGJmi""L'lbYł8 ,"" ,_.. , ..... ~_!:'):; ~,~:'.JOzef.'.;()kDO. 

Nowe wynalazki 

L Aparat meteorologiczny, który Wl-az 
z małą stacją nadawczą puszcza się 
na uwiązanym balonie w górę, gdzie 
spełnia swoją rolę i nad::tje co minutę 
rezultaty. - 2, W obliczu mgły na ko. 
lejach angielskich specjalna armja pra 
cowników układa stale na szynach uie 
szkodliwe ładunki wybuchowe w odle 
głoś ci kilkuset metrów od każdego 
sygnału, aby zwrócić uwagę maszyni­
stów na ostrzeżenia sygnałowe.-
3. Drewniany bruk kładą w ostatnich 
czasach na niektórych szosach zagra. 
niczllych dla cyklistów. - 4. Narty 
wodne są ostatnim l,rzykielll w sporo 

cie wodnym Kalifornji 



5 REWIA 5 

'I owieść O C i,erD li w, In Diechurzell 

Powieść WittlIna . jest nie tylko 
litworem artystycznie doskonałym, 
iecz w pierwszym rzędzie rewelacją 
ideowlJ. "Sól ziemi" (tak brzmi ty­
tuł I-go tomu Wittlina) stanowi 
przełom w stosunku literatury pol­
~Idej do problemu wojny. 'Jest to 
właściwie pierwsza polska powiesc 
pa('yfi:>tyczna (mamy oczywiście na 
1l1~' śli utwory o pewnym poziomie 
ltrtyst~·c:mym). Powojenni prozaicy 
p(}ls('j' w przeciwieństwie . do pisa­
ny zachodnio - europejskich dość 
n.adko zajmowali się tematyką wo· 
jl.'r.ną. A co najważniejsze dojście 
ich d" problemu wojny, ujęcie rze· 
czywistości wojennej było z grun­
{u odmienne, bodajże prżeciwstaw· 

PacyfislJlczna e"o"ea Józefa Will'ina . \ 
Mo,,,,ne~ do czołwieka, do cywila, 
atmosfera koszar, typy vrojsll.owe, 
pojęcie o świecie, -społeczeństwIe, 

ludziach. Wchodzimy w ten świat, 
tak róźny od zwykłego człowieka. 
od świata, cywilów. Panują tu in· 
ne fQrml, inne wartości, inna psy­
('bik:l i etyka. Z dwuch punktó'\\ 
widzenia, z dwuch stanowisk nie­
jilko ujmuje Wittlin zjawisko woj­
ny i militaryzmu. Z jednej stron, 
patrzy na rzeczywistość wojenną 
oczylt!a poety Intelektualisty o 
przemyślanym i konsekwentnym 
~to~unku do żyda; z drugiej pr'ly' 
gląda się jej przez pryzmat pf)mi· 
tywnej, pierwotnej psycbiki znajdu­
jącego się na najniiszych szcze· 

blach C)'1riHzacji hucuła Piotra Nie 
wiadomsklego. Ta dwoistość w doJ , 
ściu do rzeczywistoei wojennej nie 
tylko nie burzy Jednolitości ideowej 
i psychologiczneł utworu, lecz prze 
ciwnle ona wła§nie stanowi w zna­
czneJ mierze o niezwykłym ureku 
powieści Wittlina. 

Swtetna jest postać bc.hatera 
czołowego, Piotra Niewiadomskie­
go - bucuła, tragarza kolejowego 
i dr6Znika. Piotr - to uosobienie 
prymitywu i pierwotności. Ten czło. 
wiek naprawdę w bardzo małym 
Etopniu "zepsuty" został przez cy­
wilizację. Z "dobrOdziejstw" kuUu­
ry posiadł on Jedynie dziedziczny 
syfilis. Piotr patrzy na świat i lu-
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dzi o~zyma nawpół i dzieckał na-
w pół dzikusa. Doskonała lest syl­
wetka feldfebla Bachma tiuKa l -

uosobienia subordynacji rwszelkich 
cnót wojskowych, czł()lVie~a, . «llłł 
którego cywil jest jakąś istotą nic· 
zrozumiałą, która spadła ,;Z ~·in~i· 
planety, a w każdym . bąl\ź r.azie 
istotą godną pog~rdy, Cudowna 
je;t scena oględzin na komisji wolo 
skowtj, tragikomiczna .~w swym re­
aliźmie, połączonym z subtelną iro­
nją. Zresztą trudno wybier~ć, jak(, 
;,lep5lze", oddzielne sceny w książ­
ce, która jako całość Jest arcydzic 
łem artystycznem. Zresztą dzieło 

Wiłilina nie jest tylko płodem wy· 
birnegó talentu autora, lecz jedno-

('zdnie owocem mozolnej, dlugo­
h'walej pra~y. Przez dziesięć lat 
pracował poeta niemal bez przerwy 

- nad tą ltsiążką. Ten ogrom pracy, 
włożonej w dzieło wyczuwa się na 
każdym kroku. Każda postać, k.aż­
de posuuięcie psychologiczne, b1eg 
• kcji, konstrul,('ja utworu­
wszystl<o znajduje się na sweIII 
. miejs~u. Ani jednego niepotrzebne,. 
gp słowa, nigrlzie dłużyzn i niepo­
ltzebm~j gadaniny. 'Yszystko zosta 
lo rozplanowane, przemyślane i wy 
cyzelowane. W rezultacie piękna, 

harmonIjna całość konsekwentna 
ideowo i doskonała artystycznie. 

S. BABAD. 

Ile u.j.:ciu na zachodzie. Dla Bar- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _._. ___ ••• 
bnsse'a i Duhamela, Remarqua, 
Renna !ub Glaesera, wojna była zja 
wiskiem barbarzyń;;kiem i niszczy­
cielskiem. Ich dzieła - to wyraz 
budzącego się sumienia !ndzkiego, 
to odważne głosy protestu przeciw 
slrasdiwem'J nonsensowi wojny, 
~roz.'łicy polscy natomiast patrzeli 
na zjawisko wojny przez pryzmat 
romantyki niepodległościowej. W 
ich wyobraźni twórczej łączyła się 
ona nierozerwalnie z walką o niepo 
dległość, o wyzwolenie Poh;k1. 

Wittlin pierwszy wznió'lf. się po­
nad ogranirz'}no - nacmlo'fY punkt 
widzenia, pierwszy t~'5 tosllllkował 

~ię do problemu wojny z ogólno­
ludzkit:lgo, a ściślej mówiąc 1lopro­
stu z ludzkiego stanowiska. P6 raz 
pierwszy zabrzmiala "'" powojenneJ 
l·rozie polskiej nuta protestu i po­
tępienia, po raz pierwszy ukazano 
wojnę i militaryzm w ich postaci re 
alnej w ich tragiźmie ł nonsensie. 
A jednocześnie literatura polska 
otrzymała dzieło, które, choć zasad 
uiczu odmienne w tonie, konstruk­
cji, ~rodkach wyłazu artyst)ezne· 
go - §miało stanąć moze bok 
arcydzieł światowej literatury anty 
woj1!l1uej - "Ognia" Barbusse'a, 
,~ZywOtóW męczenników" Duha­
mela, "Na zachodzie bez zmian" 
Remarqua. 

K;;i~żka Wittlina ukazuje się na· 
prawdę na czasie. Zyjemy w rhwi· 
li, gdy w rezultacie 20 lat zbrojne· 
l{o pokoju, 20 lat wyścigu zbrojeń 

zawi~ło w powietrzu wcale ruż real­
Ile widmo nowej rzezi światowej. 
Dziś jesteśmy świadkami lokalne.l 
wojenki, która w "przychylnych" 
warunkach objąć mogłaby cał:; 
świat. 

Lecz nie brak i innych ognisk 
T.apalnych na świecie. A nade­
w!Jzystko gęsta atmosfera milita­
ryzmu, nienawiści narodowej i in· 
tryg imperjalistycznych wisi nad 
Europą i światem. Powieść Wittli· 
na jest tembardziej na czasie, ze 
ra.la literatury antywojennej prze­
minęła na zachodzie, że sumienie 
::amillcło jakgdyby na chwilę, zmę­
czone beznadziejną pozornie walką 
lub zmuszone do milczenia :z powo 
du warunków .,niezależnych". W tej 
atmosferze głos $wletnego pisarza 
polskiego napewno nie przebrzmi 
bez echa. 

Jest coś z epopei w utworze 
Wittlina - w epicko powolnym to 
k II akcji, w plastyce postaci i opi­
sów, w mnóstwie rozrzuconych 
8zczegółów, W spokojnym zlekka 
ironicznym tonie w klasycznej kom 
\lozY "ii wycyzelowanym stylu. 

Oficjalnym bohaterem tej weso­
(o·sm~tl1ej epopei jest Piotr Nic"ia· 
tlomsJ<i, chłop z powiatu śmatyń­

~kjeg('. Faktycznym jednak bohate­
rem dziel a jest wojna, a raczeJ, 
.il.'śli chodzi o pierwszy tom zapo­
" iedliattej trylogji, ekscelencja mi· 
lita ryzm. Z subtelną ironją, prze­
chodzącą meraz vr gryzący sar­
kazm, odtwarza poeta atmosferę 
i istotę mIlitaryzmu. Wszystkie je· 
go przejawy i formy przechodzą 

Jlrze·) nami: subordynacja, musztra, 

Wzrok czarnyc 
sieaa czesio na Odległość kilku kilometrów 

Uczeni stwierdzili niedawno ło jakiegoś przedmiotu, leżące- wały mięsa na budę wozu. Zwy 
że niezwykła bystrość wzroku go w zagłębieniu. Było jeszcze kle po upływie pięciu minut roz 
drapieżnych ptaków nie zależy dość widno, lecz pomimo, że wy legał się szum potężnych skrzy· 
od specjalnej konstrukcji oka, tężałem wzrok, nie mogłem ni- deI i sępy nadlatywały ze wszys! 
lecz od infraczerwonej substan- czego dostrzec. Dopiero z pomo- kich stron, sadowiąc się dokoła 
cji, zawartej w dnie. S~bstancja cą lunety stwierdziłem obecność wozu. 
ta umożliwia oku przenikanie trzech szakali, wyglądających z Nawet tubylcy, którym nie 
przez wszystkie przeszkody, nie tej odległości jak szczenięta i można odmówić zdolności widze 
składających się ciał stałych, czterech sępów wielkości gołę­

przez mgłę, parę i masy zgę- bi. Według mojego obliczenia 
szczonego powietrza. Infraczer- szakale i sępy znajdowały się w 
wony wzrok sięga bez porówna odległości trzech kilometrów od 
nia dalej, niż oczy, nie posiada- naszego namioŁu. Nazajutrz zna 
jące infraczerwonego barwnika. leiliśmy istotnie w określonem 
Eksperymenty na płytach foto· przez AchmeŁa miejscu szkielet 
graficznych potwierdziły w zu. wielbłąda. 
pełności spostrzeżenia uczonych Innym razem siedziałem z 
Płyta .. zabarwiona infraczerwie- Achmetem na brzegu Czerwone 
nią, odbija przedmioty, których go morza. Termometr wskazy­
nie można dostrzec z powodu od wał 56 stopni Celsjusza. Pragną. 
ległości nawet przy pomocy lu· lem ochłodzić się kąpielą, a 
nety. Pewien angielski kapitan Achmet miał stać na czatach, 
statku skonstruował aparat, któ aby ostrzec mnie o zbliżaniu się 
ry filmuje z dużej odległości na rekinów, nie będących rzadko­
infraczerwonej taśmie przeszko· ś~ią w tych okolicach. Istotnie 
dy, zagrażające biegowi statku. po kilku chwilach usłyszałem je­
Uczeni przypuszczają, że infra- go krzyk. Zawróciłem natych­
czerwony barwnik powoduje miast do brzegu. Nie było śladu 
rówmez niezwykłą bystrość rekinów, lecz, spojrzawszy przez 
wzroku wielu dzikich szczepó'y. lunetę, dostrzegłem w odległoś­
Hipoteza ta nie została dOty~ Jl- ci 2 kilometrów kilkanaście tych 
czas bliżej zbadana z powodu potworów, zmierzających do 
trudności, jakie przedstawia w brzegu. Bystrość wzroku mego 
tym wypadku cięcie żywego sługi dziwiła tembardziej, że wy 
oka. chował się w Kairze, nie można 

więc było tłomaczyć sobie jego 

nia na odległość, dziwili się ta­
kiej dalekowzroczności. Nie mo 
gąc zrozumieć tego zjawiska tło 
ma czyli go sobie następującą le 
gendą: 

- Sęn" imarabity - mówdi 
- widzą we śnie miejsce, gdzi~ 
jest żer, który znajdą we dnie. 
Lecą więc odrazu w wiadomym 
kierunlm. Mungu, bóg żyjących 

istot, daje każdemu ptakowi sen 
ne widzenie. Schauriga Mungu 
- wola Mungu wyznacza po­
karm sępom. 

- A jeżeli nie aam im teraz 
mięsa, po które się zleciały? -
zapytałem. 

- Nie jest to w twej mocy. 
Dasz lub nie, o tem decyduje 
wola Mungu. Jeżeli nie dasz, to 
Mungu uk.arał je zato, że chcia­
ły już we śnie rzucić się na żer. 
Ale nie mogą widzieć lepiej, niż 
my lub twoje podwójne oczy. 

Dwaj biali i Dieciu 
czarnych 

Na trz, kilometr, 
w dal 

niezwykłej zdolności widzenia Niezwykłą zdolnością widze· 
życiem w pierwotqych warun- nia na odległość odznaczają się 

strzegłem istotnie siedcm punk· 
cików, poruszajqcych s ię powo 
li jeden za drugim. 

- Dwuch białych i pięciu 

czatnych - rzekł przewodnik. 
Pomimo, że przekonałem się 

już nieraz o sile infraczerwonc· 
go wzroku, nie mogłem wprost 
uwierzyć, żeby można było od · 
różnić kolor z takiej odległości . 

Obserwowałem więc dalej, rozk a 
zawszy murzynom informowa-~ 

mnie o ruchach punkcików, któ 
re następnie stwierdzałem przez 
lunetę. 

Czarny przewodnik ustąpił 
miejsca jednemu z białych, bar 
dzo wysokiemu - meldQwał 

mój murzyn. 
Istotnie na przodzie karawa· 

ny nastąpiła zmiana punkci· 
ków. 

- Teraz czarny przewodnik 
wraca na czoło karawany. Dru· 
gi biały jest bardro niski. 

Stwierdziłem znów przez Iune 
tę, że nastąpiła ponowna zmiana 
punkcików. Nie mogłem jednak 
skonstatować wysokości wzrostu 
rzekomych białych. Nie byłem 
pewien, czy te punkciki były 
ludźmi, czy też zwierzętami. Na 
stępnego dnia dogoniliśmy kara 
wanę. Składała się z siedmiu lu­
dzi: jeden biały był niezwykle 
wysoki, a drugi średniego wzro 
stu; pozostali byli murzynami. 

N. Bauer. 
Mój nubijski służący był pier kach, również murzyni szczepu Wat- :-----------__ _ 

wszym człowiekiem, u którego :!ichagga, zamieszkali na obsza· 
obserwowałem objawy infra- Sen oDokarmie rze Kilimandżaro. Pewnego razu 
czerwonego widzenia. Z nie- Spotykałem później ludzi, po- biwakowałem z oddziałem tra-
prawdopodobnej wprost odległo- chodzących ze szczepów wschod garzy na stoku tej olbrzymiej gó 
ści dostrzegał ludzi i na et ma- niej i środkowej Afryki, o wzro- ry na wysokości 4,800 mtr. By 
łe zwierzęta. Zdolność ta ulu· ku tak bystrym, że dalekowzrocz ła szósta godzina. Dolina tonęła 
miewała mnie, chociaż sam by- ność Achmeta wydawała się już w mroku, ale na wysokości 

łem nieprzeciętnym dalekowi· przy nim drobnostką niegodną na której znajdowaliśmy się, by 
dzem. uwagi. Nie słyszałem jednak ni- ło jeszcze zupełnie widno. Bi-

Pewnego razu siedzieliśmy gdy, żeby wzrok ludzki dorów- wak znajdował się na dużej rów 
przed namiotem na krótko nał pod względem bystrości sę- ninie; od następnego karbu dzie 
przed zachodem słońca. Powie- piemu. Udawało mi się nieraz lila nas odległość około ośmiu 
trze odznac:mło się tu kryszta- stwierdzić fenomenalną daleko- kilometrów. Miejscowość pozba 
łową przezroczystością, jaka wzroczność tych drapieżników. wiona była zupełnie roślinności 
zdarza się jedynie w pustyni li- Podczas moich podróży przez i nadawała się doskonale do ob· 
bijskiej, pozbawionej roślinnoś- afrykańskie pustynie woziłem z serwacji. Czyniłem to właśnie, 
ci. Nagle Achmet wyciągnął rę- sobą zapas świeżego mięsa. Prze gdy przewodnik tragarzy o­
kę w kierunku djun i oświad- konawszy się, że okolica jest zu świadczył mi, że przed nami 
czyI, że musi tam leżeć padlina. pełnie pozbawiona drzew, st~ier wspina się na górę karawana, 
widzi bowiem trzy szakale i kil dziłem pr:zez lunetę nieobe.cQ.oś~ złoż.o~a. z. s.iedm}1i ~ud.;d. l>Q" ąt~ 
ka, sęp.ów, gromacl~~ si~ w~ko ~ s~w--;w;.p'owietrza .i ,kłaCłlem kit .. giei obserwacji . przez lupetę 8Q 

Miłość zwierząt 

Pan Aga.pit ' wypi'owadza ... 
barka ~ spaeer. 
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'I owieść O C i,erD li w, In Diechurzell 

Powieść WittlIna . jest nie tylko 
litworem artystycznie doskonałym, 
iecz w pierwszym rzędzie rewelacją 
ideowlJ. "Sól ziemi" (tak brzmi ty­
tuł I-go tomu Wittlina) stanowi 
przełom w stosunku literatury pol­
~Idej do problemu wojny. 'Jest to 
właściwie pierwsza polska powiesc 
pa('yfi:>tyczna (mamy oczywiście na 
1l1~' śli utwory o pewnym poziomie 
ltrtyst~·c:mym). Powojenni prozaicy 
p(}ls('j' w przeciwieństwie . do pisa­
ny zachodnio - europejskich dość 
n.adko zajmowali się tematyką wo· 
jl.'r.ną. A co najważniejsze dojście 
ich d" problemu wojny, ujęcie rze· 
czywistości wojennej było z grun­
{u odmienne, bodajże prżeciwstaw· 

PacyfislJlczna e"o"ea Józefa Will'ina . \ 
Mo,,,,ne~ do czołwieka, do cywila, 
atmosfera koszar, typy vrojsll.owe, 
pojęcie o świecie, -społeczeństwIe, 

ludziach. Wchodzimy w ten świat, 
tak róźny od zwykłego człowieka. 
od świata, cywilów. Panują tu in· 
ne fQrml, inne wartości, inna psy­
('bik:l i etyka. Z dwuch punktó'\\ 
widzenia, z dwuch stanowisk nie­
jilko ujmuje Wittlin zjawisko woj­
ny i militaryzmu. Z jednej stron, 
patrzy na rzeczywistość wojenną 
oczylt!a poety Intelektualisty o 
przemyślanym i konsekwentnym 
~to~unku do żyda; z drugiej pr'ly' 
gląda się jej przez pryzmat pf)mi· 
tywnej, pierwotnej psycbiki znajdu­
jącego się na najniiszych szcze· 

blach C)'1riHzacji hucuła Piotra Nie 
wiadomsklego. Ta dwoistość w doJ , 
ściu do rzeczywistoei wojennej nie 
tylko nie burzy Jednolitości ideowej 
i psychologiczneł utworu, lecz prze 
ciwnle ona wła§nie stanowi w zna­
czneJ mierze o niezwykłym ureku 
powieści Wittlina. 

Swtetna jest postać bc.hatera 
czołowego, Piotra Niewiadomskie­
go - bucuła, tragarza kolejowego 
i dr6Znika. Piotr - to uosobienie 
prymitywu i pierwotności. Ten czło. 
wiek naprawdę w bardzo małym 
Etopniu "zepsuty" został przez cy­
wilizację. Z "dobrOdziejstw" kuUu­
ry posiadł on Jedynie dziedziczny 
syfilis. Piotr patrzy na świat i lu-
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dzi o~zyma nawpół i dzieckał na-
w pół dzikusa. Doskonała lest syl­
wetka feldfebla Bachma tiuKa l -

uosobienia subordynacji rwszelkich 
cnót wojskowych, czł()lVie~a, . «llłł 
którego cywil jest jakąś istotą nic· 
zrozumiałą, która spadła ,;Z ~·in~i· 
planety, a w każdym . bąl\ź r.azie 
istotą godną pog~rdy, Cudowna 
je;t scena oględzin na komisji wolo 
skowtj, tragikomiczna .~w swym re­
aliźmie, połączonym z subtelną iro­
nją. Zresztą trudno wybier~ć, jak(, 
;,lep5lze", oddzielne sceny w książ­
ce, która jako całość Jest arcydzic 
łem artystycznem. Zresztą dzieło 

Wiłilina nie jest tylko płodem wy· 
birnegó talentu autora, lecz jedno-

('zdnie owocem mozolnej, dlugo­
h'walej pra~y. Przez dziesięć lat 
pracował poeta niemal bez przerwy 

- nad tą ltsiążką. Ten ogrom pracy, 
włożonej w dzieło wyczuwa się na 
każdym kroku. Każda postać, k.aż­
de posuuięcie psychologiczne, b1eg 
• kcji, konstrul,('ja utworu­
wszystl<o znajduje się na sweIII 
. miejs~u. Ani jednego niepotrzebne,. 
gp słowa, nigrlzie dłużyzn i niepo­
ltzebm~j gadaniny. 'Yszystko zosta 
lo rozplanowane, przemyślane i wy 
cyzelowane. W rezultacie piękna, 

harmonIjna całość konsekwentna 
ideowo i doskonała artystycznie. 

S. BABAD. 

Ile u.j.:ciu na zachodzie. Dla Bar- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _._. ___ ••• 
bnsse'a i Duhamela, Remarqua, 
Renna !ub Glaesera, wojna była zja 
wiskiem barbarzyń;;kiem i niszczy­
cielskiem. Ich dzieła - to wyraz 
budzącego się sumienia !ndzkiego, 
to odważne głosy protestu przeciw 
slrasdiwem'J nonsensowi wojny, 
~roz.'łicy polscy natomiast patrzeli 
na zjawisko wojny przez pryzmat 
romantyki niepodległościowej. W 
ich wyobraźni twórczej łączyła się 
ona nierozerwalnie z walką o niepo 
dległość, o wyzwolenie Poh;k1. 

Wittlin pierwszy wznió'lf. się po­
nad ogranirz'}no - nacmlo'fY punkt 
widzenia, pierwszy t~'5 tosllllkował 

~ię do problemu wojny z ogólno­
ludzkit:lgo, a ściślej mówiąc 1lopro­
stu z ludzkiego stanowiska. P6 raz 
pierwszy zabrzmiala "'" powojenneJ 
l·rozie polskiej nuta protestu i po­
tępienia, po raz pierwszy ukazano 
wojnę i militaryzm w ich postaci re 
alnej w ich tragiźmie ł nonsensie. 
A jednocześnie literatura polska 
otrzymała dzieło, które, choć zasad 
uiczu odmienne w tonie, konstruk­
cji, ~rodkach wyłazu artyst)ezne· 
go - §miało stanąć moze bok 
arcydzieł światowej literatury anty 
woj1!l1uej - "Ognia" Barbusse'a, 
,~ZywOtóW męczenników" Duha­
mela, "Na zachodzie bez zmian" 
Remarqua. 

K;;i~żka Wittlina ukazuje się na· 
prawdę na czasie. Zyjemy w rhwi· 
li, gdy w rezultacie 20 lat zbrojne· 
l{o pokoju, 20 lat wyścigu zbrojeń 

zawi~ło w powietrzu wcale ruż real­
Ile widmo nowej rzezi światowej. 
Dziś jesteśmy świadkami lokalne.l 
wojenki, która w "przychylnych" 
warunkach objąć mogłaby cał:; 
świat. 

Lecz nie brak i innych ognisk 
T.apalnych na świecie. A nade­
w!Jzystko gęsta atmosfera milita­
ryzmu, nienawiści narodowej i in· 
tryg imperjalistycznych wisi nad 
Europą i światem. Powieść Wittli· 
na jest tembardziej na czasie, ze 
ra.la literatury antywojennej prze­
minęła na zachodzie, że sumienie 
::amillcło jakgdyby na chwilę, zmę­
czone beznadziejną pozornie walką 
lub zmuszone do milczenia :z powo 
du warunków .,niezależnych". W tej 
atmosferze głos $wletnego pisarza 
polskiego napewno nie przebrzmi 
bez echa. 

Jest coś z epopei w utworze 
Wittlina - w epicko powolnym to 
k II akcji, w plastyce postaci i opi­
sów, w mnóstwie rozrzuconych 
8zczegółów, W spokojnym zlekka 
ironicznym tonie w klasycznej kom 
\lozY "ii wycyzelowanym stylu. 

Oficjalnym bohaterem tej weso­
(o·sm~tl1ej epopei jest Piotr Nic"ia· 
tlomsJ<i, chłop z powiatu śmatyń­

~kjeg('. Faktycznym jednak bohate­
rem dziel a jest wojna, a raczeJ, 
.il.'śli chodzi o pierwszy tom zapo­
" iedliattej trylogji, ekscelencja mi· 
lita ryzm. Z subtelną ironją, prze­
chodzącą meraz vr gryzący sar­
kazm, odtwarza poeta atmosferę 
i istotę mIlitaryzmu. Wszystkie je· 
go przejawy i formy przechodzą 

Jlrze·) nami: subordynacja, musztra, 

Wzrok czarnyc 
sieaa czesio na Odległość kilku kilometrów 

Uczeni stwierdzili niedawno ło jakiegoś przedmiotu, leżące- wały mięsa na budę wozu. Zwy 
że niezwykła bystrość wzroku go w zagłębieniu. Było jeszcze kle po upływie pięciu minut roz 
drapieżnych ptaków nie zależy dość widno, lecz pomimo, że wy legał się szum potężnych skrzy· 
od specjalnej konstrukcji oka, tężałem wzrok, nie mogłem ni- deI i sępy nadlatywały ze wszys! 
lecz od infraczerwonej substan- czego dostrzec. Dopiero z pomo- kich stron, sadowiąc się dokoła 
cji, zawartej w dnie. S~bstancja cą lunety stwierdziłem obecność wozu. 
ta umożliwia oku przenikanie trzech szakali, wyglądających z Nawet tubylcy, którym nie 
przez wszystkie przeszkody, nie tej odległości jak szczenięta i można odmówić zdolności widze 
składających się ciał stałych, czterech sępów wielkości gołę­

przez mgłę, parę i masy zgę- bi. Według mojego obliczenia 
szczonego powietrza. Infraczer- szakale i sępy znajdowały się w 
wony wzrok sięga bez porówna odległości trzech kilometrów od 
nia dalej, niż oczy, nie posiada- naszego namioŁu. Nazajutrz zna 
jące infraczerwonego barwnika. leiliśmy istotnie w określonem 
Eksperymenty na płytach foto· przez AchmeŁa miejscu szkielet 
graficznych potwierdziły w zu. wielbłąda. 
pełności spostrzeżenia uczonych Innym razem siedziałem z 
Płyta .. zabarwiona infraczerwie- Achmetem na brzegu Czerwone 
nią, odbija przedmioty, których go morza. Termometr wskazy­
nie można dostrzec z powodu od wał 56 stopni Celsjusza. Pragną. 
ległości nawet przy pomocy lu· lem ochłodzić się kąpielą, a 
nety. Pewien angielski kapitan Achmet miał stać na czatach, 
statku skonstruował aparat, któ aby ostrzec mnie o zbliżaniu się 
ry filmuje z dużej odległości na rekinów, nie będących rzadko­
infraczerwonej taśmie przeszko· ś~ią w tych okolicach. Istotnie 
dy, zagrażające biegowi statku. po kilku chwilach usłyszałem je­
Uczeni przypuszczają, że infra- go krzyk. Zawróciłem natych­
czerwony barwnik powoduje miast do brzegu. Nie było śladu 
rówmez niezwykłą bystrość rekinów, lecz, spojrzawszy przez 
wzroku wielu dzikich szczepó'y. lunetę, dostrzegłem w odległoś­
Hipoteza ta nie została dOty~ Jl- ci 2 kilometrów kilkanaście tych 
czas bliżej zbadana z powodu potworów, zmierzających do 
trudności, jakie przedstawia w brzegu. Bystrość wzroku mego 
tym wypadku cięcie żywego sługi dziwiła tembardziej, że wy 
oka. chował się w Kairze, nie można 

więc było tłomaczyć sobie jego 

nia na odległość, dziwili się ta­
kiej dalekowzroczności. Nie mo 
gąc zrozumieć tego zjawiska tło 
ma czyli go sobie następującą le 
gendą: 

- Sęn" imarabity - mówdi 
- widzą we śnie miejsce, gdzi~ 
jest żer, który znajdą we dnie. 
Lecą więc odrazu w wiadomym 
kierunlm. Mungu, bóg żyjących 

istot, daje każdemu ptakowi sen 
ne widzenie. Schauriga Mungu 
- wola Mungu wyznacza po­
karm sępom. 

- A jeżeli nie aam im teraz 
mięsa, po które się zleciały? -
zapytałem. 

- Nie jest to w twej mocy. 
Dasz lub nie, o tem decyduje 
wola Mungu. Jeżeli nie dasz, to 
Mungu uk.arał je zato, że chcia­
ły już we śnie rzucić się na żer. 
Ale nie mogą widzieć lepiej, niż 
my lub twoje podwójne oczy. 

Dwaj biali i Dieciu 
czarnych 

Na trz, kilometr, 
w dal 

niezwykłej zdolności widzenia Niezwykłą zdolnością widze· 
życiem w pierwotqych warun- nia na odległość odznaczają się 

strzegłem istotnie siedcm punk· 
cików, poruszajqcych s ię powo 
li jeden za drugim. 

- Dwuch białych i pięciu 

czatnych - rzekł przewodnik. 
Pomimo, że przekonałem się 

już nieraz o sile infraczerwonc· 
go wzroku, nie mogłem wprost 
uwierzyć, żeby można było od · 
różnić kolor z takiej odległości . 

Obserwowałem więc dalej, rozk a 
zawszy murzynom informowa-~ 

mnie o ruchach punkcików, któ 
re następnie stwierdzałem przez 
lunetę. 

Czarny przewodnik ustąpił 
miejsca jednemu z białych, bar 
dzo wysokiemu - meldQwał 

mój murzyn. 
Istotnie na przodzie karawa· 

ny nastąpiła zmiana punkci· 
ków. 

- Teraz czarny przewodnik 
wraca na czoło karawany. Dru· 
gi biały jest bardro niski. 

Stwierdziłem znów przez Iune 
tę, że nastąpiła ponowna zmiana 
punkcików. Nie mogłem jednak 
skonstatować wysokości wzrostu 
rzekomych białych. Nie byłem 
pewien, czy te punkciki były 
ludźmi, czy też zwierzętami. Na 
stępnego dnia dogoniliśmy kara 
wanę. Składała się z siedmiu lu­
dzi: jeden biały był niezwykle 
wysoki, a drugi średniego wzro 
stu; pozostali byli murzynami. 

N. Bauer. 
Mój nubijski służący był pier kach, również murzyni szczepu Wat- :-----------__ _ 

wszym człowiekiem, u którego :!ichagga, zamieszkali na obsza· 
obserwowałem objawy infra- Sen oDokarmie rze Kilimandżaro. Pewnego razu 
czerwonego widzenia. Z nie- Spotykałem później ludzi, po- biwakowałem z oddziałem tra-
prawdopodobnej wprost odległo- chodzących ze szczepów wschod garzy na stoku tej olbrzymiej gó 
ści dostrzegał ludzi i na et ma- niej i środkowej Afryki, o wzro- ry na wysokości 4,800 mtr. By 
łe zwierzęta. Zdolność ta ulu· ku tak bystrym, że dalekowzrocz ła szósta godzina. Dolina tonęła 
miewała mnie, chociaż sam by- ność Achmeta wydawała się już w mroku, ale na wysokości 

łem nieprzeciętnym dalekowi· przy nim drobnostką niegodną na której znajdowaliśmy się, by 
dzem. uwagi. Nie słyszałem jednak ni- ło jeszcze zupełnie widno. Bi-

Pewnego razu siedzieliśmy gdy, żeby wzrok ludzki dorów- wak znajdował się na dużej rów 
przed namiotem na krótko nał pod względem bystrości sę- ninie; od następnego karbu dzie 
przed zachodem słońca. Powie- piemu. Udawało mi się nieraz lila nas odległość około ośmiu 
trze odznac:mło się tu kryszta- stwierdzić fenomenalną daleko- kilometrów. Miejscowość pozba 
łową przezroczystością, jaka wzroczność tych drapieżników. wiona była zupełnie roślinności 
zdarza się jedynie w pustyni li- Podczas moich podróży przez i nadawała się doskonale do ob· 
bijskiej, pozbawionej roślinnoś- afrykańskie pustynie woziłem z serwacji. Czyniłem to właśnie, 
ci. Nagle Achmet wyciągnął rę- sobą zapas świeżego mięsa. Prze gdy przewodnik tragarzy o­
kę w kierunku djun i oświad- konawszy się, że okolica jest zu świadczył mi, że przed nami 
czyI, że musi tam leżeć padlina. pełnie pozbawiona drzew, st~ier wspina się na górę karawana, 
widzi bowiem trzy szakale i kil dziłem pr:zez lunetę nieobe.cQ.oś~ złoż.o~a. z. s.iedm}1i ~ud.;d. l>Q" ąt~ 
ka, sęp.ów, gromacl~~ si~ w~ko ~ s~w--;w;.p'owietrza .i ,kłaCłlem kit .. giei obserwacji . przez lupetę 8Q 

Miłość zwierząt 

Pan Aga.pit ' wypi'owadza ... 
barka ~ spaeer. 
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TU FOtOGRAFICZNEGO 

1. Moguncja nad Renem leży na 50 stop. szeroko§ei geo­
graficznej. Magistrat tego miasta wpadł na dowcipny 
pomysł i puez jeden z najruchliwszych placów przecią.­
gnął szynę metalową. z napisem ,,50 st. szerokości północ­
nej. - 2. Nocne uroczystości w Monachjum z okazji 
rocznicy pierwszego puczu hitlerowskiego w listopadzie 
1923 r. - 3. Wang • ezing • Wei, premjer i minister, na 
którego dokonano w Nankinie zamachu. - 4. Węgierski 
minister oświaty hawił przez kilka dni w 'Varszawie. 
- 5. Delegacja grecka wyjechała do Londynu, aby przy­
wieźć króla Jerzego II do kraju. Od lewej w oknach wa­
gonu: minister komunikacji Mavromichalis, minister 
wojny gen. Papagos i przewodniczący zgromadzenia 
narodowego Balamos. - 6. Mac Donald opUSzcza wicc 
wyborczy w swoim okręgu Seaham, gdzie został wy­
gwizdany. - 7. Dzieci japOllskie w Kalifornji w malow­
niczych kostjumach podczas jednego ze świąt bl1ddyj. 
skich. - 8. Liza Resch, jedna z najwybitniejszych nar­
ciarek niemieck,ich, jest w swym zawodzie sprzedaw­
czynią wędlin. - 9. Olbrzymi włoski samolot wojenny 
używany na froncie abisyńskim, a wożący z sobą 3 tys , 
kilogramów bomp. - 10. Dzień św. Michała w Rumunji, 
był uroczyście obchodzony w obecności króla, którego 
właśnie widzimy, jak całuje biblję przed wejściem do 
gwiąlyni. - 11. Księżniczka Małgorzata, córka ksi~cia 
szwedzkiego Gustawa Adolfa, obchodziła właśnie swoje 
pierwsze urodziny. - 12_ Wesołą zbiórk~ na szpital urzą­
dzili studenci angielscy na czele ze swym ulubionym 
"wielbłądem Alim" na wszystkich imprezach sporło 

.,-ch " ShelfieIL " 
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Nedza ludu prz,kryla-gronostaiowJm Dlaszaem magnackich fortun 
Piękne są jesienne dni w Bu- - Cz" znaJ'duJ't> sit> w Lou- wzit>li przykład z księcia \ValjL ku wielcy panowie, a konie po- w świetle reflektorów, jak pala-

J '< '< '<. od ł h Ł' wła ce t h*jki. dapeszciel Tnk są ja ne, tak mile vrze? - pytałem sam~so siebie. Od cza"u, jak odwiedtił Budlł- ' ch tĄ te s ynnyc s lłJen, -
ł::igodne, żc można zapomnieć SŁałem przed peszt l tak świetnie się w nim sl10ści ksiątilt, o których troszczy Peszt pośiada niewiele budyn 
na godzinę ,. nu drobny chociaż - bawił, się "'ęgierskie pallstwo, jak rów ków w stlachetni.ej.szym st,vh.; 

zbloralbi obraz6w, jakich z I' ł Ó tOlA I b 1 by ułamek godziny o tem, co filet o 'wspanla ą gr" w u. najpiękniejsze state udowe sto 
dżieje się gdtieindzicJ, eo działo wyjątkiem Histpanjl nie posia- \vizyta w Budapesltie nllUy podoba się to wszy~tko o cetńu ją p.rzy zacisznych ulicach Hu-
się i nadal dzieje tu, da żadna publiczna galerja w E- w Londynie do objaw6w do· g()citJwl. dy. Najpiękl1icj !ize p ll.łact:! t 18 

. Ul'opie: . bre go łonu, . 
cO ruoże wkrótce dziać sj~ bę- Ody jat óbejril1ł wyspę) odb~ stulećia znajdują się w pobhiu 
dzie l1a całym tym pełnym Tycjan, Tilltoreto, obok Goytl , chociaż jeszcze przed kilku laty dzh~ wycleet1t~ n~ Schwalen- "Kościoła koronacyjnego", gdzi,~ 
n~dzy i cit'tpień kontypencie. mistrzowie szkoły holendcrskit!j, nil;) wiedziano na.d Tamizą nie () berg, aby napaść oczy pięknym w niedzielne przedpołudnie tło-

Rad je tem, że nie Ulniem czy- najwięksi impresjoniści. Czy mo tem mldde. widokiem i żac.hwycać się wspa- czą się pobożni lub ci ekawi , aby 
tać grzmiących nagłówków wę- że i s lnieć coś podobnego? Tak, Globtroterzy napływają tłum- nialem sanatorjum, mogąćem po kilku ch\vilnch powiększy'Ć 
gier 'kich dzienników_ Zagranicz może istnieć w kraju, w którym nie. Pełno ich w restnuracjaćh, zado"'olić najwybredniejszy tłum gtl.plqcyćh się na pal't\tl~ 
nych zaś gazet l'lie ,vidać. Czy własność prywatna r6wna się hotelach i na bulwarnch nad smak kapry~nych ameryknnelc przed zatrtl iem_ Nie lmżdy obcy 
mam prawo chociażby przez obszal'em udzielnym ksi"stwom rzeką, Odkryto nm\1e iródło pięk id k ' zna te pałace - zabytki j nie każ-
kilka minut wd,.'clulć ciepło te·" Jestct~ pi~knlejszy w o uJ- dy· nawet p' rzewodnik. iektóre i hie-znane są zasiłki dla glllą- . na w Europie. Pomiędzy Biar- • Gu6<fe berł1Q 
_,<10 spóźnioncgo latn, radownć d' .,. k l'ty l wyzyny 00 r o' leżą .już w tuinach, inne odnowI o 
u ~ cyeh z głodu b~zł'obotnych. ritz i W·enocją: Bu apeszt. .. Ja -
wzrok blaskiem jesiennego dnia ' cht>tnie ich hl pr1."jmllją! Jak na ż\vła8tcttl no niedbale. NIekt6re jednllk ód 
t l 1 -.. . 'ok . Dia : cudzozieincu, na ","'kłeHo do" J ł ł • d i .. t "oplo "t r W . l rl' l a.( spo '-DJnlC l szczerzc, .l.... czy J!'! turalr1ą wydaje się myśl, ~e po- pot w tClor, g y m a" 0:«. - 1'<:8 au o ano z zac 10W<tllH~I 1 
ni to tłum, spacerujący po wy- . powierzchowne.i Obscl'wacji, to ,,'inn.i prlybywae i wyn()siĆ pói. hle miljonami świateł. piel'\votnej postaci. Do ńich na-
brzcżu Dunaju? Jest to godzina miaslo nad Dunajem, mog~l('.e niej hod niebios~\ chwile, prze· 'frywl'''lne byłoby tu określenie leży piękny dom, w którym za 
l śmiało rvwalizo.wać Z \\tiea- ł' .. • k ł b dł ' . '-orsa. J z-.vŁe w pl' t>knym Budapeszcie. • I. ł" l ' mlesz a em, ę ący wasnOSClą niem pod względem piękności, -J '< "lńorze śWllhe , ecz porowna· - L d -k 1'T , 

Panie prezentu le nowe je.sien- nl'A Łakl'e "'\'snle m. l si" mimowo- pisarza u WI ' a natranyego, 
J zdaje srę istotnie tem, czem po- Clly· istnieje pon~tnie.tsJ8e mlej- OJ \J '< r 11 p t . t . t .... m' ne stroje . . 1'1 ńa· u.la n' .. wl'dok tej plomie- go ąccoo a rJo y 1 za azelll (-lOrnie czyni' j~ i)'cie w wielkim ste dla miłujących słodką po· ,,\ <1 ł • 'k . t . ki j k lt 

w odrodzie .Handli", lub 'ma za- d • n· i"j"""j tlall , kttl.rll tdaJ'e sit> fa. OSnl a eu 0pcJ$ . e ' u ur\'. o o stylu wyższych dziesięciu, a mo- wierzchni~ życia i posła ó.Ją- " 't"" u '< St ... -l - d k 
laneJ' słollcem. promenadzie. Kaj; .J:. l . lowac', III 'by olbrzymia ptze . rtlCI cm Je na z oczu hl<'gu że l~'lko trzech tysi~cy. Ten epi- cych do~\: plen tdłY, >1' • d . l da nosi coś nowego i pit>kne!!o. . strzen' wo-"na. CUuZOZlemca, zą nego u~lec l ... ~ kur ej ski zespół cygańskieJ' mu· . .. . . lk' u l b kM' dł' _ \lożc nie zapłaciła J'eszczc aby się lllą napawac, lllZ WIe J u wYtoczyn u. - oze u a Sl\ 

zvld, drog,. ich win i wyszuka- d b j 1 b N Btld es-t n .. l .... ~v spoul"daó 1 ~ł b k ju za "tedo lisa i za ten tantazy jny J " hotel nu una ehl, \l nit wy' ft ap '" .. "mI)' e .. na wyc ecz (ę w1> ą tu, na 
t'> • nych łakoci , te wspaniałe ka· . u ł rz'\t 'I "tyobr"'~l\ln ~t) .. \Vvsokości i pod wieczór. . k"I)eltlsik - szepce mi mOju to · · sp le n·l.a go L y. YV OJ, " .." zapylOJle r(-""nl·ny, klo'rycll .. rl'('1 '" wiUl'nlc, lśniące od nk amitów i d' 1 .n n 

·warz,.rszka_ - Ale musi poka;r,ać bie człowiehł, tą nego UCIeC 1 Nier.Qhomnhma drocta , juką w. kie połacie lUlteża. (lo hah6. \V, t1 ~ 1 zIocell z cudownym ,~'idokiem - k - 1"!'\ p 
si~ , MnłżonC'k . l1laJ'ący Wszel- lub w~'poczynku, JU ' ~pnccruJć tem mieście odbvłem, prowadZI s~ą('ve1t histt)ryc~he l1łl~\Viska, 11 na rzckę i zamek ;. te hale kqpie' l" - d" l' J .J 
l~ie powody do uskarżania si~ po za CSłOnCJ wyspie , g ZIC 1.~' l ze wzgÓrzu! zwanego Blocksher- małe do wl~śl1iak6w, 

l . t s'l SI't> r"z lowe po{l slaremi tureckiemi ko niegd,. ·ś pustelnic,.-, obecl1ie J'cd- i ' ., 'Cll zakr"tacl1 do 
na Zl e III er esy, Wył a " .... , pulami; te cukiernie, hotele o u er elli W W~ZON~ ~ '< ktÓl'~v. w · pobli:l.u stolicy zaćho-
J'cszczc_ nak ~ra się w polo na starannie DUli~J·U. Brtecti potężncj rzeki 

"" .'!!lądz1e pałaców i publiczne l l l C d . " wall' je "c"e sZ'''abskie lub "el']) " utrzymanyć 1 p l1eać 1. .. u zOlle jartą ~lę światłem, mosty wyglą ""'~ ,, -
Niech długi lII'osną, b~'le żona zabawy: miee bpdzie przvglądał si~ cie- . skie obyczaje, : 

lub kochanka wystroiła się " " dają jak ogniste wstęgi . 
Dla kogo to wszystko istni{'Je? kawie Kuns~towne świetlne efekty ża- Mote pnesia(łuje w jaki(>J~ 

na korso, lub do " I{isch Royal'n" Dla garści magnatów i cudzo. panom, goniącym na pięknych krywają archltektonłezne braki ogródkowej restauracji , pogoda 
CZy "New York 'u", Jest to zresz- ziemców, którzy ostatnio przy- koniach ~a piłką. bttdynków tcpreQ!enthcyjn:rćlt. pozwala nit to. Może J es t w ober 
tą 'korzystne dla interesów: bywają coraz liczniej, Anglicy Powie obie, że Sil to bez wyjął- P~rllłmertt ł tl1mek yglądajĄ ży IIPod Czerwoną Zttbą"; znę -
fu~d~pcl~paiugrln& ~ ___________________________________ M ____ ~~d~pewn~rtuwLN~~i~ 

z pereł podnoszą kredyt męia, łnje tego. ' l } _ 

Ginie świQt~ który wierzy jeszcze (; 1-e r CY"ilb j JtAdzlerJJłh'- t!Ia .... y"bl> 
w iebie i hiel'Ze serjo własne 0- e " ot .. • ot 

byczaje, lecz gi.nie z godnością , • • zBlłr bUl ognistego C! .dasAn. 
A mbie pnewQdnik wyjaśnia 

W źlldnem europejskiem mieś • mu anaczenie posągów, zdobią -
cie, nawet w Paryżu, nie traktu Wszgs_kie bob.ierkl DAlei .. SA Si .'1 lema cych "Plac molności" przed gieł 
ją tak poważnie przepis6w ele .. dlł. PO$l\gi te symboIlzujll obsżl1 

. ganekiego życia, jak tu. liaruzkami ry, uttMone I>ne! r.v.WY. W~1 
Ton nadaje wysoka srysło- salsklm ttaktaelel maj .. prtypo 

kracja. W tych dniach stolica An- szary advledl i kilku zgrab. nie s.JjIIJ·etownł f1tzvl wv,jśdu, minać narodowi doznaną nie-
130gate mieszczanskie sfeJ;y usi daluzjj, hiszpa.lłskie.i CZęSOl nych "Jo!>e" siedziało na ba- w octek1Wanil\1 ńa datń~ swego sprawiedliwość. 
łują naśladować jej wymagania pólwys'J)u Pirenej,s.kiego, ZOflta lustradtie strutyoh lnur6w for- .I)ereg, Mógł rÓwnież p-ójśĆ do teatru, 
i ka.prysy. Zamykają się przed la plOlfuszona osobliwem I)d . tccznvch. Reżyser był ocza.ro- chociaż nie zna krajowegol: ję.ZYl niemi coprawda kluby szlachec- CI) się słlił·o? Jaki d.iahelski ka. Trzeba jednak zóbacz)'c Mo kryciem, na które dotychculI warty. Carmen 1935 roku na- N " i . 
kieJ lecz nie dają się uniknąć cZłłrodT.ioj · zl'obił ' li: Ca,rtn-en __ mira. awet me rozum eJąc go, 
Sńotk<>nl'a w teatrach, nocnych w Sewilli nikt nie zwrócił \l - kręco.na na tent miejseu, bę- obcy od~tuje, że ma się tu do 
~ .... babkę ? Mr, Milh~ ' p01informo- . 

lOKalachi elegąnckich cukier- wagi. dzie .lego filment - If111fO'n.ią czynienia nie z genjalnem dZle· 
sit> l' potnll.ł ta.l·emok rl 

. sewil· ł l d b· t··· rem d niach, prżed ~ołudniem na kor- barw i pięknych histpllnek. '< .. em, ecz z o rYm u ""o . , a 
sie, popołudnIU na oficjalnych Gdy Bizet komponował ~Wlł<;ki6j fabrYKi tvto-niowej; po- jącym Lili Darwas możność wy 
przyjęciach, operę "Carmen", zachwyciła Poradz>ono alllerytk!l~\inQlWi, llicważ \'I His.zt>im.ii .1e~t mono kazania jej nieprzecięŁnego ta -
~ gO fabryka papierosów W (;c- aby wieczorem, o "odttnie sZó Doi tytoniowy. tohotnic~ tej lentu, występującego w całym 

. Llońy wielkich posiadaezy blasku w węgierskiej mowie. 
~iemskich i przemysłbwcóW o· · willi, ożywiona przez młode, std, czekał pr,zed braJ1t1Ą fabry fabryki SQ unH~dniczk9Jffii pań 
mawiają plotki sezonowe przy piGkne hiszpaillki. Tematów do ki. Mł'. M"i!) był punktualnie stwowerni z prawehl do eme- Bez Liii Dorwas, Inb innej 
stolikach, zastawionych słódv- opery b"tfo p"' .. · .. ostaltkl·'em·. n, t . k n.d b . t l' " wielkiej al·tvstki, hOwa sztuka 

J ,vuu .. na S anow ts u. u y y Wie- ty tity. . ·P.QlPQ (l1.8SU 'Wyma~u )1 k i b ciami, nle mającemi równych Mo]nara "WieI Ił miłość" n e y 
sobie w całej Europie, tym samym bloku bjldynków dział, 00 ~o ctekal Zamia,sł zamiany ręki ludzkiej na ma- łaby kasową. 

państwowych, w których ll1ie- młodydl, uiękn.ych CUlrmen, z ~zvnę, Sewi'lskll fubryka tyto· C d' .• d k d KraJ jest ubogi, sytuacja u lOZlemCOWI· Je na spo 0-
społeczba zaostrzona. ścib si·e slara, ładna fabryka fabryki wy~zły s-htfe kobiety, niowa Uał9 śi.e Q{i9lfą rac,iona bala się z pewnoscią. Zadowolo -

papiero,<:ów, znajdowały się 1'ó l1lateczki t siwemi WłO·!!lłll11 i , o lizacii. A t ni~ i aRmil Car- ny z teatru, id~ie teraz do baru 
Nawet prawióowe i nacjonali- wnicż ko.szlllry artyler.ii. Bar- oot~.lM; ob.i~tMCi. .ilt,k wię- Illen. allWt6m tabryka niv. " New York". Chciałbym również 
styczne ugrupowania żądają sta 1 być takim jak on wesołym 1 za 
l d . ł - t' kt' h dzo łatwo było na tem t e 1'oZ kSl'O,ŚĆ stan'~h MSz"lUlek. W przv.i.mu.ie nowych robotnic. e po Zła u majora ow, oryc ... razem wrażliwym na WZrUsza" 
rozległoMć wprost prowokuje t.y snuć wątek dramatu: tuŁaj rękach trtYhlniły torby Ze śni!l Ur~dn:~ztk~ fa.brycu\c Zl:Itru jące efekty. -Vv. barze tlśmieje się 
jąćy w nędzy naród. Lecz mimo CDrmC:l1j 1am ż,ołini e!l'lz Jose. daniem i termo~v, a po2ateń'l. dt\it\ M~ do wieku f!.tnetytalllc z dwuch świetnych komikóW. 
tych walk i trosk życie to warzy- s!J'łes.zvły ~ie, aby zdążyć na ao - 75 l. - i gdy zwalnia 1 
skie kipi i każdy zna swoje miej Wdzięczny temat _ równict. Nasz cudzoziemiec nie na eźy 
scC. Nadkelner zgina sit> w ukło. tramwa j, idqcy rio d<mru. Z ją. sł~ Po nl~h mie.jsca, nie do tych , 1dórzy szukają zapom-

'< dla filmu dźwiękowego, - my d b . nie przed panem hrabią, a pełna Carmen opery, tylko to mi{ł· PtzV.łJtnuje się nowv~h robo- nienia na 90 zinę, lu przynar 
:iluł all1etykallski reżyser CeóJ . . .. b . j ł n1 k godności kelnerka u Gerbauda IV wspólne~o, t .. wsz,rlłtkf~ no tłli.e. Zal1l1i a./llt 10 tmerytowa- mUlej na • ° ny Je u a e . 

kłania się niziulko pani barono- B. Miller, który tego lata przy siły wachlarze! b'nłe, Pl1pi~ro nyth' .,Ca·tmen" ....... lłławia się Mnie się to nie Udaje, nawet 
wej. Trzebaby Prousta, aby od- był do Europy, aby połączy>ć w., kwia.ty w ai rch WłO!lACłl. nową. ma.S'zynę do pł1l1ierosów. podczns korM nad DI1najertJ.. 
malować tę &wiatowość z jej po urlop z pos,zukiwanietn mate- Słychać tam czasem tUrkot su-
wabami i śmiesznością, z jej in- riału do swegO p ierw&zego, Poetatko"No Cetn B, Młłl~ To iellt ta.i61nJnł.t1i. ~iłslkie.i molotu. Nisko leci olbrzymi nu-
tl'ygami i etykietą, z jej przegra- wielkie~o, kolorowego fiłmU puypuscztd, ze" .łAkithi t", fabrV'ki ty~rowe.i, kt<>ft wy- powletrzny statek, udekorowany 
nelli w wielki~j epopei znacze- dźwięk~wego. Pełen nadzl~i, w''''tltdów. .tItUM NhntnłM .łaŚ<hili., dkocte~b Ca,rnn~n 1985 emblematami Trzeciej Rzeszy. 
niu. wy(lhlodzą wułerw % ta..bryki, A ł ,W'stysty śledzą go ciekliwYill 

Nigdzie panująca warstwa nie PTzybył do SewiHi. Rz~zy- .'()ku . e8lt !>tlU'ą k()bietl\. Opero wzrokiem, ale nikomu nie przy-
'ś . k b ł k • k t>ótem 'iłkAta ~ł" n1łod«ftl, .... C" ł I fi h d . 'l . zdaje się być tak pewną siebie, Wl Cle W5zvst·O y o ta, .la 'Ii"a .. tmen sta fi. ś ę O' arlł, me c o ZI na mys , ze 

jak tu w zubotalym kraju, w przed stu laty. PO'd <lIbnrmłe ~z wkr6tte lIpottn.ł "w4 fi e~nłt.Aeji nutych CZAsów! pottżna w8styka ma no celu 
którym mi palmami leżal barokowy tnyłk~. l ' bunty glrnełl tall tonów iwiał zbiedniAł o U'~hę llropagandę. 
kilkaset rodzin trzyma .., gar~cl budynek sławnej fabryki tvŁo- ~łRrych !ł! y~h mAt~!~k. I romantyki. A Cecil B. Mi11e Ja jednak tnmykam oczy do 

narodowe bogactwo .• 'ak' d-t. między niemi nie 1'>Yło .ni ciA. -uk- 110- o -ltArt·~u li''''''o h '1' . ~. ' . 'k'e z pod wszelką postacią. Przeciera llJOW&J, J l !Znamy z e-J\ora· ~ .-.. .. lU '" Jft~ IIIIl C Wl l, az p"",wor m e zm nI 
łet'll oćzy .... prywatnych aparta- en otJe.rólVYch eałeR9 ~ .. iatą, ~ł ~eł J»ełł'" f.. - . ~~... . pola widtenia. 
meatach: . Na da:Włłell1 mie.jscu s.ta~- k. l .... ałbie..... ...hM". ,"aas Mama. 

REWIA 7 -
• • , n 

Nedza ludu prz,kryla-gronostaiowJm Dlaszaem magnackich fortun 
Piękne są jesienne dni w Bu- - Cz" znaJ'duJ't> sit> w Lou- wzit>li przykład z księcia \ValjL ku wielcy panowie, a konie po- w świetle reflektorów, jak pala-

J '< '< '<. od ł h Ł' wła ce t h*jki. dapeszciel Tnk są ja ne, tak mile vrze? - pytałem sam~so siebie. Od cza"u, jak odwiedtił Budlł- ' ch tĄ te s ynnyc s lłJen, -
ł::igodne, żc można zapomnieć SŁałem przed peszt l tak świetnie się w nim sl10ści ksiątilt, o których troszczy Peszt pośiada niewiele budyn 
na godzinę ,. nu drobny chociaż - bawił, się "'ęgierskie pallstwo, jak rów ków w stlachetni.ej.szym st,vh.; 

zbloralbi obraz6w, jakich z I' ł Ó tOlA I b 1 by ułamek godziny o tem, co filet o 'wspanla ą gr" w u. najpiękniejsze state udowe sto 
dżieje się gdtieindzicJ, eo działo wyjątkiem Histpanjl nie posia- \vizyta w Budapesltie nllUy podoba się to wszy~tko o cetńu ją p.rzy zacisznych ulicach Hu-
się i nadal dzieje tu, da żadna publiczna galerja w E- w Londynie do objaw6w do· g()citJwl. dy. Najpiękl1icj !ize p ll.łact:! t 18 

. Ul'opie: . bre go łonu, . 
cO ruoże wkrótce dziać sj~ bę- Ody jat óbejril1ł wyspę) odb~ stulećia znajdują się w pobhiu 
dzie l1a całym tym pełnym Tycjan, Tilltoreto, obok Goytl , chociaż jeszcze przed kilku laty dzh~ wycleet1t~ n~ Schwalen- "Kościoła koronacyjnego", gdzi,~ 
n~dzy i cit'tpień kontypencie. mistrzowie szkoły holendcrskit!j, nil;) wiedziano na.d Tamizą nie () berg, aby napaść oczy pięknym w niedzielne przedpołudnie tło-

Rad je tem, że nie Ulniem czy- najwięksi impresjoniści. Czy mo tem mldde. widokiem i żac.hwycać się wspa- czą się pobożni lub ci ekawi , aby 
tać grzmiących nagłówków wę- że i s lnieć coś podobnego? Tak, Globtroterzy napływają tłum- nialem sanatorjum, mogąćem po kilku ch\vilnch powiększy'Ć 
gier 'kich dzienników_ Zagranicz może istnieć w kraju, w którym nie. Pełno ich w restnuracjaćh, zado"'olić najwybredniejszy tłum gtl.plqcyćh się na pal't\tl~ 
nych zaś gazet l'lie ,vidać. Czy własność prywatna r6wna się hotelach i na bulwarnch nad smak kapry~nych ameryknnelc przed zatrtl iem_ Nie lmżdy obcy 
mam prawo chociażby przez obszal'em udzielnym ksi"stwom rzeką, Odkryto nm\1e iródło pięk id k ' zna te pałace - zabytki j nie każ-
kilka minut wd,.'clulć ciepło te·" Jestct~ pi~knlejszy w o uJ- dy· nawet p' rzewodnik. iektóre i hie-znane są zasiłki dla glllą- . na w Europie. Pomiędzy Biar- • Gu6<fe berł1Q 
_,<10 spóźnioncgo latn, radownć d' .,. k l'ty l wyzyny 00 r o' leżą .już w tuinach, inne odnowI o 
u ~ cyeh z głodu b~zł'obotnych. ritz i W·enocją: Bu apeszt. .. Ja -
wzrok blaskiem jesiennego dnia ' cht>tnie ich hl pr1."jmllją! Jak na ż\vła8tcttl no niedbale. NIekt6re jednllk ód 
t l 1 -.. . 'ok . Dia : cudzozieincu, na ","'kłeHo do" J ł ł • d i .. t "oplo "t r W . l rl' l a.( spo '-DJnlC l szczerzc, .l.... czy J!'! turalr1ą wydaje się myśl, ~e po- pot w tClor, g y m a" 0:«. - 1'<:8 au o ano z zac 10W<tllH~I 1 
ni to tłum, spacerujący po wy- . powierzchowne.i Obscl'wacji, to ,,'inn.i prlybywae i wyn()siĆ pói. hle miljonami świateł. piel'\votnej postaci. Do ńich na-
brzcżu Dunaju? Jest to godzina miaslo nad Dunajem, mog~l('.e niej hod niebios~\ chwile, prze· 'frywl'''lne byłoby tu określenie leży piękny dom, w którym za 
l śmiało rvwalizo.wać Z \\tiea- ł' .. • k ł b dł ' . '-orsa. J z-.vŁe w pl' t>knym Budapeszcie. • I. ł" l ' mlesz a em, ę ący wasnOSClą niem pod względem piękności, -J '< "lńorze śWllhe , ecz porowna· - L d -k 1'T , 

Panie prezentu le nowe je.sien- nl'A Łakl'e "'\'snle m. l si" mimowo- pisarza u WI ' a natranyego, 
J zdaje srę istotnie tem, czem po- Clly· istnieje pon~tnie.tsJ8e mlej- OJ \J '< r 11 p t . t . t .... m' ne stroje . . 1'1 ńa· u.la n' .. wl'dok tej plomie- go ąccoo a rJo y 1 za azelll (-lOrnie czyni' j~ i)'cie w wielkim ste dla miłujących słodką po· ,,\ <1 ł • 'k . t . ki j k lt 

w odrodzie .Handli", lub 'ma za- d • n· i"j"""j tlall , kttl.rll tdaJ'e sit> fa. OSnl a eu 0pcJ$ . e ' u ur\'. o o stylu wyższych dziesięciu, a mo- wierzchni~ życia i posła ó.Ją- " 't"" u '< St ... -l - d k 
laneJ' słollcem. promenadzie. Kaj; .J:. l . lowac', III 'by olbrzymia ptze . rtlCI cm Je na z oczu hl<'gu że l~'lko trzech tysi~cy. Ten epi- cych do~\: plen tdłY, >1' • d . l da nosi coś nowego i pit>kne!!o. . strzen' wo-"na. CUuZOZlemca, zą nego u~lec l ... ~ kur ej ski zespół cygańskieJ' mu· . .. . . lk' u l b kM' dł' _ \lożc nie zapłaciła J'eszczc aby się lllą napawac, lllZ WIe J u wYtoczyn u. - oze u a Sl\ 

zvld, drog,. ich win i wyszuka- d b j 1 b N Btld es-t n .. l .... ~v spoul"daó 1 ~ł b k ju za "tedo lisa i za ten tantazy jny J " hotel nu una ehl, \l nit wy' ft ap '" .. "mI)' e .. na wyc ecz (ę w1> ą tu, na 
t'> • nych łakoci , te wspaniałe ka· . u ł rz'\t 'I "tyobr"'~l\ln ~t) .. \Vvsokości i pod wieczór. . k"I)eltlsik - szepce mi mOju to · · sp le n·l.a go L y. YV OJ, " .." zapylOJle r(-""nl·ny, klo'rycll .. rl'('1 '" wiUl'nlc, lśniące od nk amitów i d' 1 .n n 

·warz,.rszka_ - Ale musi poka;r,ać bie człowiehł, tą nego UCIeC 1 Nier.Qhomnhma drocta , juką w. kie połacie lUlteża. (lo hah6. \V, t1 ~ 1 zIocell z cudownym ,~'idokiem - k - 1"!'\ p 
si~ , MnłżonC'k . l1laJ'ący Wszel- lub w~'poczynku, JU ' ~pnccruJć tem mieście odbvłem, prowadZI s~ą('ve1t histt)ryc~he l1łl~\Viska, 11 na rzckę i zamek ;. te hale kqpie' l" - d" l' J .J 
l~ie powody do uskarżania si~ po za CSłOnCJ wyspie , g ZIC 1.~' l ze wzgÓrzu! zwanego Blocksher- małe do wl~śl1iak6w, 

l . t s'l SI't> r"z lowe po{l slaremi tureckiemi ko niegd,. ·ś pustelnic,.-, obecl1ie J'cd- i ' ., 'Cll zakr"tacl1 do 
na Zl e III er esy, Wył a " .... , pulami; te cukiernie, hotele o u er elli W W~ZON~ ~ '< ktÓl'~v. w · pobli:l.u stolicy zaćho-
J'cszczc_ nak ~ra się w polo na starannie DUli~J·U. Brtecti potężncj rzeki 

"" .'!!lądz1e pałaców i publiczne l l l C d . " wall' je "c"e sZ'''abskie lub "el']) " utrzymanyć 1 p l1eać 1. .. u zOlle jartą ~lę światłem, mosty wyglą ""'~ ,, -
Niech długi lII'osną, b~'le żona zabawy: miee bpdzie przvglądał si~ cie- . skie obyczaje, : 

lub kochanka wystroiła się " " dają jak ogniste wstęgi . 
Dla kogo to wszystko istni{'Je? kawie Kuns~towne świetlne efekty ża- Mote pnesia(łuje w jaki(>J~ 

na korso, lub do " I{isch Royal'n" Dla garści magnatów i cudzo. panom, goniącym na pięknych krywają archltektonłezne braki ogródkowej restauracji , pogoda 
CZy "New York 'u", Jest to zresz- ziemców, którzy ostatnio przy- koniach ~a piłką. bttdynków tcpreQ!enthcyjn:rćlt. pozwala nit to. Może J es t w ober 
tą 'korzystne dla interesów: bywają coraz liczniej, Anglicy Powie obie, że Sil to bez wyjął- P~rllłmertt ł tl1mek yglądajĄ ży IIPod Czerwoną Zttbą"; znę -
fu~d~pcl~paiugrln& ~ ___________________________________ M ____ ~~d~pewn~rtuwLN~~i~ 

z pereł podnoszą kredyt męia, łnje tego. ' l } _ 

Ginie świQt~ który wierzy jeszcze (; 1-e r CY"ilb j JtAdzlerJJłh'- t!Ia .... y"bl> 
w iebie i hiel'Ze serjo własne 0- e " ot .. • ot 

byczaje, lecz gi.nie z godnością , • • zBlłr bUl ognistego C! .dasAn. 
A mbie pnewQdnik wyjaśnia 

W źlldnem europejskiem mieś • mu anaczenie posągów, zdobią -
cie, nawet w Paryżu, nie traktu Wszgs_kie bob.ierkl DAlei .. SA Si .'1 lema cych "Plac molności" przed gieł 
ją tak poważnie przepis6w ele .. dlł. PO$l\gi te symboIlzujll obsżl1 

. ganekiego życia, jak tu. liaruzkami ry, uttMone I>ne! r.v.WY. W~1 
Ton nadaje wysoka srysło- salsklm ttaktaelel maj .. prtypo 

kracja. W tych dniach stolica An- szary advledl i kilku zgrab. nie s.JjIIJ·etownł f1tzvl wv,jśdu, minać narodowi doznaną nie-
130gate mieszczanskie sfeJ;y usi daluzjj, hiszpa.lłskie.i CZęSOl nych "Jo!>e" siedziało na ba- w octek1Wanil\1 ńa datń~ swego sprawiedliwość. 
łują naśladować jej wymagania pólwys'J)u Pirenej,s.kiego, ZOflta lustradtie strutyoh lnur6w for- .I)ereg, Mógł rÓwnież p-ójśĆ do teatru, 
i ka.prysy. Zamykają się przed la plOlfuszona osobliwem I)d . tccznvch. Reżyser był ocza.ro- chociaż nie zna krajowegol: ję.ZYl niemi coprawda kluby szlachec- CI) się słlił·o? Jaki d.iahelski ka. Trzeba jednak zóbacz)'c Mo kryciem, na które dotychculI warty. Carmen 1935 roku na- N " i . 
kieJ lecz nie dają się uniknąć cZłłrodT.ioj · zl'obił ' li: Ca,rtn-en __ mira. awet me rozum eJąc go, 
Sńotk<>nl'a w teatrach, nocnych w Sewilli nikt nie zwrócił \l - kręco.na na tent miejseu, bę- obcy od~tuje, że ma się tu do 
~ .... babkę ? Mr, Milh~ ' p01informo- . 

lOKalachi elegąnckich cukier- wagi. dzie .lego filment - If111fO'n.ią czynienia nie z genjalnem dZle· 
sit> l' potnll.ł ta.l·emok rl 

. sewil· ł l d b· t··· rem d niach, prżed ~ołudniem na kor- barw i pięknych histpllnek. '< .. em, ecz z o rYm u ""o . , a 
sie, popołudnIU na oficjalnych Gdy Bizet komponował ~Wlł<;ki6j fabrYKi tvto-niowej; po- jącym Lili Darwas możność wy 
przyjęciach, operę "Carmen", zachwyciła Poradz>ono alllerytk!l~\inQlWi, llicważ \'I His.zt>im.ii .1e~t mono kazania jej nieprzecięŁnego ta -
~ gO fabryka papierosów W (;c- aby wieczorem, o "odttnie sZó Doi tytoniowy. tohotnic~ tej lentu, występującego w całym 

. Llońy wielkich posiadaezy blasku w węgierskiej mowie. 
~iemskich i przemysłbwcóW o· · willi, ożywiona przez młode, std, czekał pr,zed braJ1t1Ą fabry fabryki SQ unH~dniczk9Jffii pań 
mawiają plotki sezonowe przy piGkne hiszpaillki. Tematów do ki. Mł'. M"i!) był punktualnie stwowerni z prawehl do eme- Bez Liii Dorwas, Inb innej 
stolikach, zastawionych słódv- opery b"tfo p"' .. · .. ostaltkl·'em·. n, t . k n.d b . t l' " wielkiej al·tvstki, hOwa sztuka 

J ,vuu .. na S anow ts u. u y y Wie- ty tity. . ·P.QlPQ (l1.8SU 'Wyma~u )1 k i b ciami, nle mającemi równych Mo]nara "WieI Ił miłość" n e y 
sobie w całej Europie, tym samym bloku bjldynków dział, 00 ~o ctekal Zamia,sł zamiany ręki ludzkiej na ma- łaby kasową. 

państwowych, w których ll1ie- młodydl, uiękn.ych CUlrmen, z ~zvnę, Sewi'lskll fubryka tyto· C d' .• d k d KraJ jest ubogi, sytuacja u lOZlemCOWI· Je na spo 0-
społeczba zaostrzona. ścib si·e slara, ładna fabryka fabryki wy~zły s-htfe kobiety, niowa Uał9 śi.e Q{i9lfą rac,iona bala się z pewnoscią. Zadowolo -

papiero,<:ów, znajdowały się 1'ó l1lateczki t siwemi WłO·!!lłll11 i , o lizacii. A t ni~ i aRmil Car- ny z teatru, id~ie teraz do baru 
Nawet prawióowe i nacjonali- wnicż ko.szlllry artyler.ii. Bar- oot~.lM; ob.i~tMCi. .ilt,k wię- Illen. allWt6m tabryka niv. " New York". Chciałbym również 
styczne ugrupowania żądają sta 1 być takim jak on wesołym 1 za 
l d . ł - t' kt' h dzo łatwo było na tem t e 1'oZ kSl'O,ŚĆ stan'~h MSz"lUlek. W przv.i.mu.ie nowych robotnic. e po Zła u majora ow, oryc ... razem wrażliwym na WZrUsza" 
rozległoMć wprost prowokuje t.y snuć wątek dramatu: tuŁaj rękach trtYhlniły torby Ze śni!l Ur~dn:~ztk~ fa.brycu\c Zl:Itru jące efekty. -Vv. barze tlśmieje się 
jąćy w nędzy naród. Lecz mimo CDrmC:l1j 1am ż,ołini e!l'lz Jose. daniem i termo~v, a po2ateń'l. dt\it\ M~ do wieku f!.tnetytalllc z dwuch świetnych komikóW. 
tych walk i trosk życie to warzy- s!J'łes.zvły ~ie, aby zdążyć na ao - 75 l. - i gdy zwalnia 1 
skie kipi i każdy zna swoje miej Wdzięczny temat _ równict. Nasz cudzoziemiec nie na eźy 
scC. Nadkelner zgina sit> w ukło. tramwa j, idqcy rio d<mru. Z ją. sł~ Po nl~h mie.jsca, nie do tych , 1dórzy szukają zapom-

'< dla filmu dźwiękowego, - my d b . nie przed panem hrabią, a pełna Carmen opery, tylko to mi{ł· PtzV.łJtnuje się nowv~h robo- nienia na 90 zinę, lu przynar 
:iluł all1etykallski reżyser CeóJ . . .. b . j ł n1 k godności kelnerka u Gerbauda IV wspólne~o, t .. wsz,rlłtkf~ no tłli.e. Zal1l1i a./llt 10 tmerytowa- mUlej na • ° ny Je u a e . 

kłania się niziulko pani barono- B. Miller, który tego lata przy siły wachlarze! b'nłe, Pl1pi~ro nyth' .,Ca·tmen" ....... lłławia się Mnie się to nie Udaje, nawet 
wej. Trzebaby Prousta, aby od- był do Europy, aby połączy>ć w., kwia.ty w ai rch WłO!lACłl. nową. ma.S'zynę do pł1l1ierosów. podczns korM nad DI1najertJ.. 
malować tę &wiatowość z jej po urlop z pos,zukiwanietn mate- Słychać tam czasem tUrkot su-
wabami i śmiesznością, z jej in- riału do swegO p ierw&zego, Poetatko"No Cetn B, Młłl~ To iellt ta.i61nJnł.t1i. ~iłslkie.i molotu. Nisko leci olbrzymi nu-
tl'ygami i etykietą, z jej przegra- wielkie~o, kolorowego fiłmU puypuscztd, ze" .łAkithi t", fabrV'ki ty~rowe.i, kt<>ft wy- powletrzny statek, udekorowany 
nelli w wielki~j epopei znacze- dźwięk~wego. Pełen nadzl~i, w''''tltdów. .tItUM NhntnłM .łaŚ<hili., dkocte~b Ca,rnn~n 1985 emblematami Trzeciej Rzeszy. 
niu. wy(lhlodzą wułerw % ta..bryki, A ł ,W'stysty śledzą go ciekliwYill 

Nigdzie panująca warstwa nie PTzybył do SewiHi. Rz~zy- .'()ku . e8lt !>tlU'ą k()bietl\. Opero wzrokiem, ale nikomu nie przy-
'ś . k b ł k • k t>ótem 'iłkAta ~ł" n1łod«ftl, .... C" ł I fi h d . 'l . zdaje się być tak pewną siebie, Wl Cle W5zvst·O y o ta, .la 'Ii"a .. tmen sta fi. ś ę O' arlł, me c o ZI na mys , ze 

jak tu w zubotalym kraju, w przed stu laty. PO'd <lIbnrmłe ~z wkr6tte lIpottn.ł "w4 fi e~nłt.Aeji nutych CZAsów! pottżna w8styka ma no celu 
którym mi palmami leżal barokowy tnyłk~. l ' bunty glrnełl tall tonów iwiał zbiedniAł o U'~hę llropagandę. 
kilkaset rodzin trzyma .., gar~cl budynek sławnej fabryki tvŁo- ~łRrych !ł! y~h mAt~!~k. I romantyki. A Cecil B. Mi11e Ja jednak tnmykam oczy do 

narodowe bogactwo .• 'ak' d-t. między niemi nie 1'>Yło .ni ciA. -uk- 110- o -ltArt·~u li''''''o h '1' . ~. ' . 'k'e z pod wszelką postacią. Przeciera llJOW&J, J l !Znamy z e-J\ora· ~ .-.. .. lU '" Jft~ IIIIl C Wl l, az p"",wor m e zm nI 
łet'll oćzy .... prywatnych aparta- en otJe.rólVYch eałeR9 ~ .. iatą, ~ł ~eł J»ełł'" f.. - . ~~... . pola widtenia. 
meatach: . Na da:Włłell1 mie.jscu s.ta~- k. l .... ałbie..... ...hM". ,"aas Mama. 
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Ewolucla miłości i wrażeń we . współczesne; komedii 

ReporŁuar teatralny o~tatnich 
czasów wykazuje dużo zaiuteJ'e 
sow3Jnia dla lekkiej komedji~ 

zw:ązanej z pierwiastkiem ero· 
ty-cznym. Komedje te, spreparo. 
wane zwykle pod kątem widze­
niu konfliktów salonowych, co­
raz baroziej zyskują sobie pr'l 
wa ohywatelshwa, mimo, iż tak 
mf!ło mają wspólnego ze sztuką 
tJram:J.'ty-czną. Są to wrony, ktć' 
rP. ""kradły ~ię m:ęd:r.v orły. · Z 
iednf'i strony stoi lu legion 
świet.nych. ras;owych komedio-
piSllJ"zy - z drugiej wyciĄga 

ku scenie chciwe ręce tl'um 
majstrów komed.ii teah·alne.i, 
<ldwołująf'ych się Q;O na iniź, 
'tzych gustów publicznośd, 

Punktem wyjścia ()Ir~hZ cdem 
iest dla nich n~gdy niezawodna 
- o ile z jakąś pilkantną in­
tryżką zw'ązana -' miłość. O­
tóż konglomerat ten, dawn'ej 
urywany przygodnie, w~półr.."e 

śni komcdjop'sa·rze sł.osują 
świadoPlie i na szeroką skalę, 
:r.d·radza,ią<, w tym k:pruoku 
obiawy niemal pa'bologiczne. 

Nif'wątpliwie miłość była 

stale moto,rem, r-Ol'uszającym 

;;ycie u~zuc iowe na scenie. PC)· 
łą!'rona była ja,kby pęvowiną ~. 

teatrem od zarania jego istnie­
nia i dość trudno wymienić u­
twory, '\'II' któ'l'ych n ie odgrywa­
łaby źa~nej roli. MiłOŚoĆ była 

owym cudownym pretek~tem, 

służącym za tłQ dIo za-okrągle­
nia, CZy zamkni~cia jakiejś Syn 

tezy uczuciowe.i, lub społ\.ez­

ne.i. w jednolitą całdć na5trtl­
iowa. Bez n :eJ sztu'ka siłą rze­
czy musiałaby się mą~'c '1(' 

względu na antvpointalistvt'.1-
nie 1'\astawio>ne ~iłv iyc:a, kt,').. 
re w swoJe.! na~(ej prawd7.1e 
iesł tak antykompozycY.in~ j 

rozp,roszkQwane. że nie pozwa 
la nagiąć s:ę do i1ustrowaniA 
bei. CZy innej tezy. lub d.okłrv­
ny. 

Taka iest zaS3Jdnicza. roll} mi 
lości w teatn:e, gdy pałrle~ 

pod kątem hisŁorYGznym. Tym­
czasem 'tV zmiennei knlf'l daże{l 
i wysiłków, zacierają sie CZ:;ł 

"em szyldy i ich mie.r.sce uj· 
mują nOwi. Proces życiowy tf'8 

tru jednak ~ie nie odnOlWił 
scena pozostała w tyle POZ:1 
objawami duchowymi nOWO!'7"! 
'mego życla. Podczas gdy litf:. 
ratura. muzyka i sztuki ola­
~tvcznp. ~o chwila zdobywa i1\ 
się na jakiś kapitalny . !!E-.. t. 
gdy raz po,raz wytryska tam 
oO'we źródło twórczości. nowa 
forma i nowy wyraz - teatr z 
zadziw:aiącvm spokojem. J)OSU 

wa iac 'iie po linji najta·ńt<07.V('h 

qustńw, z monumentalnośd 7,C­

szrilł do roli rozrywk.i. wysu­
wając tla pierws'zy pla.n ,, - mi­
Łość. 

Nie są to byna.j.mniei owe 
"górne tony mił>ości" te3JiIru da 
wnegQ. Ani miłość, pod Dre· 
tebtf'ttl ktÓJ'ej S~hil1er, 

S:r.p.ksp:r, CZy Beaumarchais. 
wzniecali przewroty społeczne . 

" . . 

Je~t to miłość inna: bezidoow:ł, 
przesiąknięta ciężkim, Donu · 
rym erotyzmem. i ociekajllcll 
grzechent i zbrodnią, wynatu 
rtona, żep~hniętla do płask:ego 
śd~ail1,ia nastrbjów izmaniero . 
wanych ,uczuć. Odtąd zrlczyna· 
ilJ się prz~uwać po scenie do­
wcipne skandale erotyczne, a 
wzruszen:e D-owoli, ale system:). 
tycznie z umysłu i serca przesu 
wa się niże.i ... Aż stanęła na po 

ziom,ie tak ~w3Jllej "f'rapującej, 
skrzącej ~ię, pełnej werwY 
m:ł<lsnych sytuac.fii" kQmedji. 

Statv~!vka repertuarów wv]ul 
zuje właśnie w każdym teałrtll 
przp.wagę tych komedji, potf'4~a 

.iaeych na mni~.i lub więce.i za· 
wiłvch kombinaejach seksual · 
nyc,h. W rez.ultacie sprawiłQ to, 
że na p:erwsze miejsce wvo;u­
llęła ~ię spec.ialnego pokro ju 
farsa, fabrykowa.na na ak0'l'd 
lub łokcie przez " sol' dm e firmy 
aut<'lrskie". A w sferze ludzi 
teatr':1 miłość . stała się branżą, 

3'rtykułem przyc:ągającym "pI) 
szukiwaczy wciąż nowych cłre· 

szezów". Doszło nawet dQ te­
gQ, że rozmiłowanie się r~ży~(' 

rów w podobnym reuertu::trze i 
p1"OŚby dyrektorów, aby wysZJ1' 
kać "CQŚ, co ciągnie ... " s:l~ło 
się zJawiskiem ima~1entnem_. 

Twó'rczość tego rodzaju do­
szła .iui d-o niesłychanego sche­
matyzmu i zmtYlJli~Qwal)cgo ra 
miarstwa. Wystarczy p07:nać 

.j.e.i 1..asad1l1cze pierwiastki, o­
kreśrć ""lasn>ości i rezultaty 110 
łą.czeń, aby oh lyll1ać ekstrakt 
zgodny z w szelkiemi regułami 
Należy Jedvnie zeprać "wstuą· 
sające efekty", zbadać reakcj~ 
uczuć i "wyborne zakończenie" 
a charaktery, środowisko • ił!· 
trygp, zostawić nlożna wcią{ ł. 
same. Jeżeli zaś chodzi o spo­
soby Dł'Zyr,ządzania n:eodzowl,~ 
gQ cudzoł·ó~·twa, ic:'l:ni~ja tu wv 
nala1.ki i odkrycia, z ktf'i.rvch .. 
zależnie od spryciarstw2 aut{l· 
rów, popłynąć mogą oMite łl," 

wzruszenia, bólu i radości. Nie 
trudno odtworzyć ze znacznem 
pra wdopooobi eństwem l>r.oc~ 

powst.'lwania takich sztuk. (')~ 

tóż najpierw wprowadza sj~ w 

ośrodek pogmatwanej akcji, ' po 

tem rozwó.i intrygi, punkt kul lal - ban!,-ów, pensjonarek o 
minac:dny, łóżka, rozwiąZQlll" po~lądach kurtyzan oraz kurty 
Wplata sie w t.o wsty~tko.. CO Z~11l o p~lądnch penśjonar4'k. 

pa<:hnle upiżmowanem mie~- wychowanych w klasztorle. 

CZaJl1stl\vem: miżdrzący liłę 130hateny kvmedji 'konW~ll­
wdzięk, sentymentalizm z .Dod cionalnei _ to . prawie, zawsze 
<'l p, mnei gwiazdy, zbllłlz>O'Wulue ofiary . rozpęta:nv.ch Instvn.któw 
junactwo, świerzbiące rozlE'w i namiętności, . którzy wkońcu 
llOŚ'Ci omdleli, kreŁyń,sk:e na- nie zapominają jed'll:lkźe, Ił! ~a 
stroje Hryczne. Wszystko to. l d" . d b ' l " u zm1 z ' o r~o owarzy' 
otrzymuje p~ychQloRiczny kQ- stwa". 

' me~ltarz, stylową opraWp.. I 
Wszystko, co nit: zamyka SIl: 

~ztu ka gotowa. 
Cała t'l'udność dla takIego - w szczupłem , kole te~knot ero 

ty\'znvch,' osobistyclt· amb!cji j dos tawcy polega nieraz na wy, 
dążeń do kar.iery życiowrj, 

nale~ieniu tytułu, a zwłas1.cza · 
.iakiegO'Ś " przym:otnika dO ~o- ' .wst skrzębnie eliminowane. Ca 

ła akc!a toczy sj~ zwykle o· wa "nliłość ..... 
bok ... tego, co pani wie: o;łafll 

Właściwie ma:my tu <fo r.zy· 
S!ę przytem pokazać coś i ni;:; niEmia nietyle ze sztuką, .11' 

. lk ł' m ł D'o>kazać, zaś o rzeczach drażli 7. w.e ą ga ęZlą prze y .. u 
rzem:eślllikam), niekiedy docho w'ych mówi się p6łgębk:em, ale 

sic mówi. Pozatem w~zedzie te 
dząCYini do wirtuozostwa, a · 

. k ' d t łko pra "nvm" .snme vowłóczyste spo jrzenla, tlI'! e y y po \v ; 
p'ersiowv głos, żarłoczne cało­

~ tąrl esłetyk~ tea tralr.a . tra 1\1(' 
walia .łest l.e sŁanowi.~ka. cr,ysłł) wanle się, ', rytmiczne . kompli-

menty, pusty śmiech . am h ił. -
ko:mcrcYłnego , a ; rl('ch{}dowo~ć 
sztuk stanowi -glówne ."krvtp . I1yc.b kobieciarzy Q . siwie iących 
riUlD. 'Przemysl t.en zajmlij.. 'sktoniacł.·, ' monOlltOn,ia wd(~ółkO 
sIę gOTliwcl}l .produk!:lwan!em )Jowtar.zanych... "kocham ..... 

trójkątów małżei1skich, egoły-cz Umiejętne łączenie tych "te­
l:ych perype'tji buduar'lwyc1. . mellłów ino'że dać wielką ilość 
rozkapryszonych kokot ' ., (lJlP . kombinacji, z których (la !ię 
rł'tkowem środQwiskiem rot ·· ułożyć ' mniej ' lub więcei do­
mistrz6w, dyrektorów' ~niver \ycipna farsa. czy spokojna ko 

·\t ...... 

medja. Ilość tych komhinacii 
jest jednak zbyt ogi"aniczon:l , 
aby akcja mogła się TOZf'grnć 

poza przvtłum:onł"m ś\viaHem 

wykwintnego buduaru i poza 
.fednem, lub dwoma ł6tkiłmi 

Mehel ten urast.a niera? do ta " 
kki mistycznej wiz.ii. że wy­
gląda to, .ia~by pQlpęd człQwie­
ka uległ n1em>OICY i zadaniem 
sceny jest pOl>rzez łaskotanie 
nerwów ów popęd sztucznie 
podniecać. Gdybyśmy plzyjrzr. 
Ii fie ~ Paryża i Budapesztu 
impa,rtowa'nej komedji - zau­
ważylibyśmy, że jest to właści, 
wie ewolucja łóżka. A wszvst­
kie sprężytny «,ej komed.ii !!ą 

de facto sprężynami materacu 
Również gradacia szybkQści. z 
iaką łóżkQ ukazuJe się na sce­
nie, przechodzi granice nor­
malnego rozwoju. Gdy dawniej, 
zazwyczaj ukryte dyskretnie ,a 
~.ceną - dziś zgoła tak rozł&' 

żyło s;ę na scenie, że autor na 
dotykalne kOllsekwencje szep 
tów miło nych zmUSzony jęst.( 
zapuszcz~(: kurtyn~. 

Oto co się da powieCIzie~ .. 
współczemei kOJ:ledii konwpu­
cionalne.i i o inłeg'ralnie z hią 
zrośni~tym "problemacie ł6ż­
ka". Jednak • . iak ws'zystko na 
świecie, t3Jk i ten rodz31 twór­
czości musi ulec tym wszyst­
kim naturalnym prawom wy ja 
łowienia, którym ulega każdY' 
twór Żyjący. To, co obecnie 
dziele sie w teatrze, zda ie sil! 
świ8dczyć, że, .it.steśmy u 
rolit:rzchu teatru konwencjQnaI 
ueg". Nie trlcbu jednt'k mieć 
rwc1ziei, że przestanie on mimo 
to tak prędkQ istnieć, bawić, 

Dud,:ć L. brać grube subsy-
dia. A tymczasem podrasta 
rr.~oca public7'1GŚć. svta try-
w.ialnt'.l miłoś'!i i ckliwych far 
sideł - publ:czność, spragnio-
11Ił głębszej atmosfery arfJy­

~,tvc1n~i, głodna ' wielkiego slo­
wa i wielkiego widzenia, stoi 
u wrót teatru i woła: "Chcemy 
""vzruszeń mocnych i szc7erycll, 
albo 1waHmy wam te kamien'­
'le Muzy. e-o stoją w zastygłycl:i 
p')zach na portalach waszJcłl 
hud i kłamiąl'~ 

J. Gr. 

U góry: .Ste1'eJUI I Aądenen, dw~j ańl~rykanie.: którzY·." bal~!,ie strat~sfez:yCZD~ wznieśli się 'W cillgu 7 i pół godziny na wysokąść 22,570 metrów, 
ustanawiając ~ nowy rekord · $wlaŁowy. U-.ehu . kympans .~Ifi energlC&nle p0.l1l&8a· przy uprz,taniu ścieiek i trawników. podczas jesiennych po rząd-
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Ewolucla miłości i wrażeń we . współczesne; komedii 

ReporŁuar teatralny o~tatnich 
czasów wykazuje dużo zaiuteJ'e 
sow3Jnia dla lekkiej komedji~ 

zw:ązanej z pierwiastkiem ero· 
ty-cznym. Komedje te, spreparo. 
wane zwykle pod kątem widze­
niu konfliktów salonowych, co­
raz baroziej zyskują sobie pr'l 
wa ohywatelshwa, mimo, iż tak 
mf!ło mają wspólnego ze sztuką 
tJram:J.'ty-czną. Są to wrony, ktć' 
rP. ""kradły ~ię m:ęd:r.v orły. · Z 
iednf'i strony stoi lu legion 
świet.nych. ras;owych komedio-
piSllJ"zy - z drugiej wyciĄga 

ku scenie chciwe ręce tl'um 
majstrów komed.ii teah·alne.i, 
<ldwołująf'ych się Q;O na iniź, 
'tzych gustów publicznośd, 

Punktem wyjścia ()Ir~hZ cdem 
iest dla nich n~gdy niezawodna 
- o ile z jakąś pilkantną in­
tryżką zw'ązana -' miłość. O­
tóż konglomerat ten, dawn'ej 
urywany przygodnie, w~półr.."e 

śni komcdjop'sa·rze sł.osują 
świadoPlie i na szeroką skalę, 
:r.d·radza,ią<, w tym k:pruoku 
obiawy niemal pa'bologiczne. 

Nif'wątpliwie miłość była 

stale moto,rem, r-Ol'uszającym 

;;ycie u~zuc iowe na scenie. PC)· 
łą!'rona była ja,kby pęvowiną ~. 

teatrem od zarania jego istnie­
nia i dość trudno wymienić u­
twory, '\'II' któ'l'ych n ie odgrywa­
łaby źa~nej roli. MiłOŚoĆ była 

owym cudownym pretek~tem, 

służącym za tłQ dIo za-okrągle­
nia, CZy zamkni~cia jakiejś Syn 

tezy uczuciowe.i, lub społ\.ez­

ne.i. w jednolitą całdć na5trtl­
iowa. Bez n :eJ sztu'ka siłą rze­
czy musiałaby się mą~'c '1(' 

względu na antvpointalistvt'.1-
nie 1'\astawio>ne ~iłv iyc:a, kt,').. 
re w swoJe.! na~(ej prawd7.1e 
iesł tak antykompozycY.in~ j 

rozp,roszkQwane. że nie pozwa 
la nagiąć s:ę do i1ustrowaniA 
bei. CZy innej tezy. lub d.okłrv­
ny. 

Taka iest zaS3Jdnicza. roll} mi 
lości w teatn:e, gdy pałrle~ 

pod kątem hisŁorYGznym. Tym­
czasem 'tV zmiennei knlf'l daże{l 
i wysiłków, zacierają sie CZ:;ł 

"em szyldy i ich mie.r.sce uj· 
mują nOwi. Proces życiowy tf'8 

tru jednak ~ie nie odnOlWił 
scena pozostała w tyle POZ:1 
objawami duchowymi nOWO!'7"! 
'mego życla. Podczas gdy litf:. 
ratura. muzyka i sztuki ola­
~tvcznp. ~o chwila zdobywa i1\ 
się na jakiś kapitalny . !!E-.. t. 
gdy raz po,raz wytryska tam 
oO'we źródło twórczości. nowa 
forma i nowy wyraz - teatr z 
zadziw:aiącvm spokojem. J)OSU 

wa iac 'iie po linji najta·ńt<07.V('h 

qustńw, z monumentalnośd 7,C­

szrilł do roli rozrywk.i. wysu­
wając tla pierws'zy pla.n ,, - mi­
Łość. 

Nie są to byna.j.mniei owe 
"górne tony mił>ości" te3JiIru da 
wnegQ. Ani miłość, pod Dre· 
tebtf'ttl ktÓJ'ej S~hil1er, 

S:r.p.ksp:r, CZy Beaumarchais. 
wzniecali przewroty społeczne . 

" . . 

Je~t to miłość inna: bezidoow:ł, 
przesiąknięta ciężkim, Donu · 
rym erotyzmem. i ociekajllcll 
grzechent i zbrodnią, wynatu 
rtona, żep~hniętla do płask:ego 
śd~ail1,ia nastrbjów izmaniero . 
wanych ,uczuć. Odtąd zrlczyna· 
ilJ się prz~uwać po scenie do­
wcipne skandale erotyczne, a 
wzruszen:e D-owoli, ale system:). 
tycznie z umysłu i serca przesu 
wa się niże.i ... Aż stanęła na po 

ziom,ie tak ~w3Jllej "f'rapującej, 
skrzącej ~ię, pełnej werwY 
m:ł<lsnych sytuac.fii" kQmedji. 

Statv~!vka repertuarów wv]ul 
zuje właśnie w każdym teałrtll 
przp.wagę tych komedji, potf'4~a 

.iaeych na mni~.i lub więce.i za· 
wiłvch kombinaejach seksual · 
nyc,h. W rez.ultacie sprawiłQ to, 
że na p:erwsze miejsce wvo;u­
llęła ~ię spec.ialnego pokro ju 
farsa, fabrykowa.na na ak0'l'd 
lub łokcie przez " sol' dm e firmy 
aut<'lrskie". A w sferze ludzi 
teatr':1 miłość . stała się branżą, 

3'rtykułem przyc:ągającym "pI) 
szukiwaczy wciąż nowych cłre· 

szezów". Doszło nawet dQ te­
gQ, że rozmiłowanie się r~ży~(' 

rów w podobnym reuertu::trze i 
p1"OŚby dyrektorów, aby wysZJ1' 
kać "CQŚ, co ciągnie ... " s:l~ło 
się zJawiskiem ima~1entnem_. 

Twó'rczość tego rodzaju do­
szła .iui d-o niesłychanego sche­
matyzmu i zmtYlJli~Qwal)cgo ra 
miarstwa. Wystarczy p07:nać 

.j.e.i 1..asad1l1cze pierwiastki, o­
kreśrć ""lasn>ości i rezultaty 110 
łą.czeń, aby oh lyll1ać ekstrakt 
zgodny z w szelkiemi regułami 
Należy Jedvnie zeprać "wstuą· 
sające efekty", zbadać reakcj~ 
uczuć i "wyborne zakończenie" 
a charaktery, środowisko • ił!· 
trygp, zostawić nlożna wcią{ ł. 
same. Jeżeli zaś chodzi o spo­
soby Dł'Zyr,ządzania n:eodzowl,~ 
gQ cudzoł·ó~·twa, ic:'l:ni~ja tu wv 
nala1.ki i odkrycia, z ktf'i.rvch .. 
zależnie od spryciarstw2 aut{l· 
rów, popłynąć mogą oMite łl," 

wzruszenia, bólu i radości. Nie 
trudno odtworzyć ze znacznem 
pra wdopooobi eństwem l>r.oc~ 

powst.'lwania takich sztuk. (')~ 

tóż najpierw wprowadza sj~ w 

ośrodek pogmatwanej akcji, ' po 

tem rozwó.i intrygi, punkt kul lal - ban!,-ów, pensjonarek o 
minac:dny, łóżka, rozwiąZQlll" po~lądach kurtyzan oraz kurty 
Wplata sie w t.o wsty~tko.. CO Z~11l o p~lądnch penśjonar4'k. 

pa<:hnle upiżmowanem mie~- wychowanych w klasztorle. 

CZaJl1stl\vem: miżdrzący liłę 130hateny kvmedji 'konW~ll­
wdzięk, sentymentalizm z .Dod cionalnei _ to . prawie, zawsze 
<'l p, mnei gwiazdy, zbllłlz>O'Wulue ofiary . rozpęta:nv.ch Instvn.któw 
junactwo, świerzbiące rozlE'w i namiętności, . którzy wkońcu 
llOŚ'Ci omdleli, kreŁyń,sk:e na- nie zapominają jed'll:lkźe, Ił! ~a 
stroje Hryczne. Wszystko to. l d" . d b ' l " u zm1 z ' o r~o owarzy' 
otrzymuje p~ychQloRiczny kQ- stwa". 

' me~ltarz, stylową opraWp.. I 
Wszystko, co nit: zamyka SIl: 

~ztu ka gotowa. 
Cała t'l'udność dla takIego - w szczupłem , kole te~knot ero 

ty\'znvch,' osobistyclt· amb!cji j dos tawcy polega nieraz na wy, 
dążeń do kar.iery życiowrj, 

nale~ieniu tytułu, a zwłas1.cza · 
.iakiegO'Ś " przym:otnika dO ~o- ' .wst skrzębnie eliminowane. Ca 

ła akc!a toczy sj~ zwykle o· wa "nliłość ..... 
bok ... tego, co pani wie: o;łafll 

Właściwie ma:my tu <fo r.zy· 
S!ę przytem pokazać coś i ni;:; niEmia nietyle ze sztuką, .11' 

. lk ł' m ł D'o>kazać, zaś o rzeczach drażli 7. w.e ą ga ęZlą prze y .. u 
rzem:eślllikam), niekiedy docho w'ych mówi się p6łgębk:em, ale 

sic mówi. Pozatem w~zedzie te 
dząCYini do wirtuozostwa, a · 

. k ' d t łko pra "nvm" .snme vowłóczyste spo jrzenla, tlI'! e y y po \v ; 
p'ersiowv głos, żarłoczne cało­

~ tąrl esłetyk~ tea tralr.a . tra 1\1(' 
walia .łest l.e sŁanowi.~ka. cr,ysłł) wanle się, ', rytmiczne . kompli-

menty, pusty śmiech . am h ił. -
ko:mcrcYłnego , a ; rl('ch{}dowo~ć 
sztuk stanowi -glówne ."krvtp . I1yc.b kobieciarzy Q . siwie iących 
riUlD. 'Przemysl t.en zajmlij.. 'sktoniacł.·, ' monOlltOn,ia wd(~ółkO 
sIę gOTliwcl}l .produk!:lwan!em )Jowtar.zanych... "kocham ..... 

trójkątów małżei1skich, egoły-cz Umiejętne łączenie tych "te­
l:ych perype'tji buduar'lwyc1. . mellłów ino'że dać wielką ilość 
rozkapryszonych kokot ' ., (lJlP . kombinacji, z których (la !ię 
rł'tkowem środQwiskiem rot ·· ułożyć ' mniej ' lub więcei do­
mistrz6w, dyrektorów' ~niver \ycipna farsa. czy spokojna ko 

·\t ...... 

medja. Ilość tych komhinacii 
jest jednak zbyt ogi"aniczon:l , 
aby akcja mogła się TOZf'grnć 

poza przvtłum:onł"m ś\viaHem 

wykwintnego buduaru i poza 
.fednem, lub dwoma ł6tkiłmi 

Mehel ten urast.a niera? do ta " 
kki mistycznej wiz.ii. że wy­
gląda to, .ia~by pQlpęd człQwie­
ka uległ n1em>OICY i zadaniem 
sceny jest pOl>rzez łaskotanie 
nerwów ów popęd sztucznie 
podniecać. Gdybyśmy plzyjrzr. 
Ii fie ~ Paryża i Budapesztu 
impa,rtowa'nej komedji - zau­
ważylibyśmy, że jest to właści, 
wie ewolucja łóżka. A wszvst­
kie sprężytny «,ej komed.ii !!ą 

de facto sprężynami materacu 
Również gradacia szybkQści. z 
iaką łóżkQ ukazuJe się na sce­
nie, przechodzi granice nor­
malnego rozwoju. Gdy dawniej, 
zazwyczaj ukryte dyskretnie ,a 
~.ceną - dziś zgoła tak rozł&' 

żyło s;ę na scenie, że autor na 
dotykalne kOllsekwencje szep 
tów miło nych zmUSzony jęst.( 
zapuszcz~(: kurtyn~. 

Oto co się da powieCIzie~ .. 
współczemei kOJ:ledii konwpu­
cionalne.i i o inłeg'ralnie z hią 
zrośni~tym "problemacie ł6ż­
ka". Jednak • . iak ws'zystko na 
świecie, t3Jk i ten rodz31 twór­
czości musi ulec tym wszyst­
kim naturalnym prawom wy ja 
łowienia, którym ulega każdY' 
twór Żyjący. To, co obecnie 
dziele sie w teatrze, zda ie sil! 
świ8dczyć, że, .it.steśmy u 
rolit:rzchu teatru konwencjQnaI 
ueg". Nie trlcbu jednt'k mieć 
rwc1ziei, że przestanie on mimo 
to tak prędkQ istnieć, bawić, 

Dud,:ć L. brać grube subsy-
dia. A tymczasem podrasta 
rr.~oca public7'1GŚć. svta try-
w.ialnt'.l miłoś'!i i ckliwych far 
sideł - publ:czność, spragnio-
11Ił głębszej atmosfery arfJy­

~,tvc1n~i, głodna ' wielkiego slo­
wa i wielkiego widzenia, stoi 
u wrót teatru i woła: "Chcemy 
""vzruszeń mocnych i szc7erycll, 
albo 1waHmy wam te kamien'­
'le Muzy. e-o stoją w zastygłycl:i 
p')zach na portalach waszJcłl 
hud i kłamiąl'~ 

J. Gr. 

U góry: .Ste1'eJUI I Aądenen, dw~j ańl~rykanie.: którzY·." bal~!,ie strat~sfez:yCZD~ wznieśli się 'W cillgu 7 i pół godziny na wysokąść 22,570 metrów, 
ustanawiając ~ nowy rekord · $wlaŁowy. U-.ehu . kympans .~Ifi energlC&nle p0.l1l&8a· przy uprz,taniu ścieiek i trawników. podczas jesiennych po rząd-
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film o nowym świeci~, ,kt?ry pow~tanie po zagładzie ludzkości 
WeUsa lllA)!naby nazwać,# "nie fest' nakręc::m-y- pood. kic- re z rówllił pr.zYiemnością bę­

njuszem do wszystkiego". Po runkiem Aleksąnqra KOIrdy, (Izie się oglądało i czytało, tak 
napisaniu dwueh '~in6w' k!iią . nazywa" Się ',?" ',:.'~, ,'o' ;\1 - iak się czyta sztukę 'teatraluą ; 
żak, które zvsk.ałv mu ' p~pu- ' nRzeCZY, które 'ma,tiinade,tś~i'; nie znaczy 10 jednak, re bę' 
laroość, Po zakosZltowmiu po- Tlvtam Wellsa, .. pr~ysie.gł('..go dzie tam nadmiar dia.Iog0 w, 
trosze nauJki, polityki, dzienni- proroka "Anglj~ ' 'jak- 'według Moje filmy bedą się ukazy­
kantwa, po przell'l'owadzeniu liiego będzie w p-rzySii~cf"'w:y wać jednocześnie na ekranic 
wywiadu ze Stalinem i. obie- Idądało ·· kiIIlÓ, " ~'., . ',.,',,- '.' .. J . na półkach ksi~arskicb. 
ch'aniu całe~ świata w cha- Co' Czy ,; " .. !!ą~.L p-ą,l}J-" ~py- ~~aż~.m, ze pTekursorcm tcgfJ 

raktertle ,.puewwiadac.za'.prżv tam,..-. te .~iJQO> i. 'powied~II,llY, l'vuza] U fUmów jest Rene 
~łości" _ Wells Ilwr6eił że naw:et 'oglądane' w'odm"-l 7a- Clair i pewien jeste:m, że wła<i 
wkoń-cu uwagę na CEmlI1V in, 1>Oniocą tele\vixji, '''''''''-pOzosła- nie w ki'erunku, wskazanym 
!!·trument nOwoczesny, jakim nie forrri,ą, rozrywkir~ :ótzy- przez niego pójdzie film przy 
lest kino i w tym kieru.nku szłych pOlk,dleńJ.· r~'Y nic wvo, szłości, 
~kier()wał . ~e za~ntere.<M)wa" f bra~.a, DaJą· · ,~lłi:I!",,:wi§owjska N 3 słcmnie Wells z zapałem i 
nie. . ptz;yszło.ści w .. in,nel ~,s1ad przekonanIem zaczyna Nlzma-
Już od Przes7JO roku zajui ... je . ~ Nie, proszę pana, Pr6by wLać ze m.ną o nowym filmie: 

si., wyłącznie pracą fnmową, :': ~zvtiłone w roiZll'ulitych kiemn "Rzeczy, kt6rc maią nadejść", 
która daje mu dużo zadowc)c- kach, a więe jeśli ch0d7i o bar Na ilepszą ilustracją jego słów 
ma, Gdv się z nim rO:':lllawi!l, Wl:, plastykę, ton, będą bez- były sceny, rozgrywające si~ 
nie możlla~v l'owied::;eć, . że wątpienia uwiellczone lOukce- przed 113s'zemi oczyma: strasz-
W""'~-~" 'ul k'

" 
sem, ale obawia.m się :iednej ne s-ceny z czas·6w Po"'oJ'en· 

't '" UM J ~,Wle -u, ;Z',JV. Się .. 

•
• L.'s.(Jy ... :A.B.ee.J).o.u.g.1a.s.S.c.o.łt.·, .l.o.na.".' ., .G.lo.u.c.es.łe.r.",.s.t.ro.J.u.slIlulllblln.Ylllmll' ••• oz1owiek eutul.iazmuj-e, Fakt, rzeczY," a mialnowicie. aby tro nvch, kiedy 

że na własne OICZY O~j<łrl3, j:tk l1ka o 11131eżyły POiZ'OJU lech- człowiek zabija · i kradnie po-

t: 
fant.aBtyczne ll1'otektv, P{~w!:f:ar. niczny n:e przysłoniła rzeczy, to. aby .ie~o nie 7ab:to i nie 

bapll-n. kOmUDI-I4:a łe w .ieRO bU.FI1Ct wyohraini, w , fihnie n!1jwazme]szej, f 10 okradziono. 
• przyoblekają si~ ~ , krew , i (:ia- .iest treści; aby nie zapomnia- Po wo.inie w l'O'ku 1940 nU-

Haniebne metody walki ' potentatów filmowych 10-, - że no. że ~api szeTcg epidem ji, Jdóre 
Z wielkim niemową rozkazuje (lub ma złudzenie, ,.na,iwieksza mimO wszystko sDTowadzą n:emal doszczętUq 

że rozkazuje) si_om pl'zyr()dy iest rola pisarza. zagładę ludzkości. Ci, którzv 
Od czasu, jak ChapIin poparł rości pańskich zamiar6w, ' Char- , Pl'zYZlua .ię, że byłem rozcza pozostaną przy życiu, będą to 

moralnie kandydaturę Uptona lie, - rzeklem - lecz w filmie - tn wg.zy~tko .. tanowi dlaii I'owany tą ~)JpoW,'('dZl'·<l, Dwa , ' 
ł vu •• Jedno .• tki energ:czl1c i silne. 

$inclaira na stanowisko guber- są mieJ·sca, które można sobie s uszną rek~:rpen~tę 7.a ciel" d. 7.,ics''''a, trzyd,ZI'eścl' lat tenIII Od , "ł " , .... budują oni świat, który o· 
natora Kalifornji, wielki artysta inaczej. tłomaczyć, .niż. byłopali· plelllam vO,}SCI i za \v:11ki. i.a vVells rzucał śmiał." pro.l'ckł'.", 

k ' '.. 'ł t " . ' " .' C,ZV"ZCZOllV z wszelk:eh bru, 
stał sit: solą w oku filmowych skiem życz, eniem.. Weź pan np. le mUSIa !o :~r.bae; :Ih~" zdo- ~ z.. kto'rvc"''' ," "J'ele znstalo' "-l'eali, 

b ' d' ł 'l ,~ $' dów, poddany zostanie gigall' 
magnatów. Ich zdaniem bowiem scenę, w której J'ako rohotnik vc swe ypiomv, u.;nr..Di€. !> a "'O''',itJlych, . Czyżby taraz prze · t , 'l' " l' EJ ,,- ,v YcznV'In przcsil:\Yil;nciOlll, 
wybór ten zrujnowałby Holly- fabry' czny p'rzy· twierdzasz guziki wę l tę file~a ezn.v.se, \.lora ł" f I . , , "-s a", antazjowac, '.. Każdy bHlzic Dracował co-
wood, Socjalistyczne ekspery- d~ przykrywek na' przesuwają- dzi,siaj Dozwaia mu I k.·qykoczyżbY przydał 6lk,'zy(Ua swei 
menty Sinelaira przepędziłyby cer się fuchtllliej" taśmie, Nagle WaG cały świat - na\', ~i kró' -vobraz'n,''? - dzieli tyJko kilka minut, 

. " la k 'l k' · ·' ... ale to wysta'rczv. aby zmienić 
wszystkIe wlellue wytwórnie. doznał· pan swędzenia, Nie mo- " -1'0 ową i Hęcia \\ alJi -- A D1.N ;'e rzeczy' Wl'stos'c' przekl'o 

ał " ' b"""A v«<. zuJJeŁnie oblicze świata, W r. 
Kto st sit: sOjusznikiem takle· że pan powstrzymać od podra- me «U4C posądzonym o to, czy'" l'u~ ,l'~a:o nU,l's'mi.o.lsze '>047' , . , -" " ' , t I "k 14 "",," - m'eszkaucy zicmi wyślą 
go szermierza, me powlDlen su~ pama SIę, a tymczasem' taśma ze Jes z vm an~H 'leIU, P o''"'' ysły?, Moz'e zabr'akło nlU . 'ć Ił" J'L' na księżyc w pocisku rakieto-
dZIwI , te zna az przeClwnl- przesunęła się dalej i jedna z Spotkałem go w najdziwacz- t"hu? Albo wreSlZc'e moz'e na-
k ' Ch l' d t ż t k k ł b " wvro dwuch badaczy, BędZIe owo ap In o czuwa e o na przy rywe pozosta a ez guzi- nie.iszem mi1ieu, jakie można nrawd" pu.nk·t"'im l'ulminacYJ'-

ł 'kó P' 'ka 'ł b Ol " ..... to osta,tni obraz "Rzeczy, kt6-
w ameJ s fze. Ierwszy CIOS , co pOCIągnę o za so ą kata- sobie wyobrazić: nym nrusze.i cywi.Jizacji b('dzie re ma ją nadejść" 
godził w prywatne życie Charlie. strofalne skutki dla fabryki, wśród koni, krów i kóz,. - ,J'ak to przedstawia ~"'kr"ca W 
P 't 'k M R t kt' - h ł .... .. filmie tym nie będJzie 
amIę m ay eevers, owa- oreJ rue zosta wstrzymany, przerażonych owemi hestJami nv fiLm ~ .. gw:azd", 

rzyszki Chaplina podczas ostat- Czy pan myśli, że Ford będzie apokaliptveznemi., kt6re w ~ję-. w.ycksped,iowanie W roku ,2647 Grać bedą WyłączIde ludzte. 
niej wycieczki do Europy, zo- zachwycony tą satyrą' zvku techniczlnym nOSl7Ą na ' kuli armatniej na ksldYc?t. Temniemniej akcja filmu bę. 
stał "fil bollywoodzkiem wyda- - Naturalnie, że nie - rzekł zwę "żY'fafy'" czy "kameI!Y" I nic więCej I <łzie skoncentrowana na <hie. 
niu absolutnie zniekształcony, śmiejąc się Chaplin -lecz co to _ wśr6d statys,fów w łaehm.a- 'r.l'.leba: jednak przYZlnae, że ia<:h Jedne.i rodziny, 
Chaplina odmalowano jako błaz ma wspólnego ' z kapitalizmem i nach, krążących pośr'ód rozwa filmv Wellsa. nawet tak Teali- Rozmawiając .tak, tvr'"7ochla, 
na, lawirującego p0ścmiędzy skąp socjalizmem? Maszyny i~tnieją lonvch domów, PTzewrooo- zowam', jak to si~ odbywa do .... ~ 
.stwem a rozrzutno ią, przesą- wszędzie i wszędzie. wyrzadzają dzamv się wśród dekoracji, 
d d t " ś' kod R" I .. nych autobusów, palących się tvchczas. p'l"zedstawhlią nie- które kosl:tow-~'''' maJ·atki. 

em, espo yzmem, prozno Clą sz Y. w · OSJI, talJI, lub Ame wozów... zwykłe bOgactw.o pomySłów fIl ouy ~ 
i brakiem serca. . ryce, wśród oddanych techników, 
Można sobie wyobrazić, jak _ A jak sobie p~n wyobraża Na ' tle fei n;ezbyt· miki wi mowych ' którzy chętnie S.tOlSu.ią si~ do 

amerykanki pochłaniały tę książ idealną produkcję? Ostatecznie z.ii n'edalękie.i · 'porzyszłości "::"':' Z poWodu trudności tech wsk.aJZó·wek wielkiego pilSana, 
kę, Jak wiadomo. udało się już nie każdy może sobie pozwoiić nrz€'ehaoza si-ę .4poJtojn'ie 'ruetI1vch,"~' ' ktore" półYlkali się wśród uroczvch kobiet, które 

, 'k Ch ' Wells, Na dany ' znak zbliża'm d " d t h " f'1m d b ły I dl· j raz przeclwm om apbna pod na zużycie dwuch lat, n,a nakrę- pro ucenCl 'O yc czas, 1 y. .z o y, s e a O!~O na na -
si-ę do niecto, Jest o·· .. · t' h d' ł b' ·~1,~ f' .."" ' burzyć na niego opinję publicz- cenie jednego filmu, który l.'nna lU osnu e 'na m'olczIe {tc • me Wh;:a"Zą. o la1'e, a mlanoWl"",e: 

dm h ' , nisk;, dość korDulenłny, ma d ł "d dl' d b 01 t... • ił l1ą roz uc amem Jego rozwo wytwórnia sk,ończy. najwyżej w - a V mI . 2:a nego za . owo cnLa o row nll~ SIę zeszpec y ... ~ 
dowej sprawy. Oburzone amery ciągu. miesiąca,,~ Gdy pan skale~ dużą lłowę, siwte~ący wąs" (za wy.1atli'em "Niewidz4tlnc- Wydaie się. 2e Wellsa to wszy 
kanki bojkotowały jego filmy czy się w ryalee p()dczas ' n~krę- Jest otwarty, serdeczny i mÓ'Ro człowieka), ' SItko ~romnie "bawi", Nie u­
w ciągu dwuch lat, cania, z'amyka ' pan na tydzień wi ze !!,zczerośc)ą . i prosto·tą. Nie DOwierze Już nikomu praw krvwa swego zadowolenia, Ra-

Drugi atak na niedogodnego atelier i daje, urlop , personelowi. wykluozającą wszelką udaną adapłacii, ale poświecę się dość ieRo przypomina radość 
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liam Heye~ nkrM filmowy'~u- M~dakb~·m~e~m~ny,~ •••••••••••• ~ ••••••• ~ •••• ~ •••• ~~~~~~~~.~ 
czynił wszystko, aby utrudnić Chaplin gryzł w. milczeniu grusz 
delegacji zadanie, kę, poczem 'pódniósł się i rzekł 

Chaplin jednak przyjął rosjan mocno: . 
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Od tej chwili panuje w Holly· ła się bezduszną, Świat pójdzie 
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już propaganda, mająca na celu mantyka, coprawdą. w teorji<je­
whydzenie filmu w Stanach, . dynie, W ,rz~cz~istoś,eUęst Cha' 
Oglądałem ten film, Charlie . pUn wytrawnym kupcem .. W,r~h 

czekał na mój sąd z niezwyklem zie gdyby amerykańskim fi1mo­
napięciem, przywiązując wielką wym mocatzom ' udało sięzam­
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- Jestem przekonany' ~ sz~ze ta. 

Ruchoma kan'iqna -strażacka 

i'łoO,atr1lje P.OdClU1 lridkicb. P.OiarÓYtl ·.uażakó\1\l londyńskich w pieczywo wodę mineraln'l, herb.t~ eIc:. 
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film o nowym świeci~, ,kt?ry pow~tanie po zagładzie ludzkości 
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napisaniu dwueh '~in6w' k!iią . nazywa" Się ',?" ',:.'~, ,'o' ;\1 - iak się czyta sztukę 'teatraluą ; 
żak, które zvsk.ałv mu ' p~pu- ' nRzeCZY, które 'ma,tiinade,tś~i'; nie znaczy 10 jednak, re bę' 
laroość, Po zakosZltowmiu po- Tlvtam Wellsa, .. pr~ysie.gł('..go dzie tam nadmiar dia.Iog0 w, 
trosze nauJki, polityki, dzienni- proroka "Anglj~ ' 'jak- 'według Moje filmy bedą się ukazy­
kantwa, po przell'l'owadzeniu liiego będzie w p-rzySii~cf"'w:y wać jednocześnie na ekranic 
wywiadu ze Stalinem i. obie- Idądało ·· kiIIlÓ, " ~'., . ',.,',,- '.' .. J . na półkach ksi~arskicb. 
ch'aniu całe~ świata w cha- Co' Czy ,; " .. !!ą~.L p-ą,l}J-" ~py- ~~aż~.m, ze pTekursorcm tcgfJ 

raktertle ,.puewwiadac.za'.prżv tam,..-. te .~iJQO> i. 'powied~II,llY, l'vuza] U fUmów jest Rene 
~łości" _ Wells Ilwr6eił że naw:et 'oglądane' w'odm"-l 7a- Clair i pewien jeste:m, że wła<i 
wkoń-cu uwagę na CEmlI1V in, 1>Oniocą tele\vixji, '''''''''-pOzosła- nie w ki'erunku, wskazanym 
!!·trument nOwoczesny, jakim nie forrri,ą, rozrywkir~ :ótzy- przez niego pójdzie film przy 
lest kino i w tym kieru.nku szłych pOlk,dleńJ.· r~'Y nic wvo, szłości, 
~kier()wał . ~e za~ntere.<M)wa" f bra~.a, DaJą· · ,~lłi:I!",,:wi§owjska N 3 słcmnie Wells z zapałem i 
nie. . ptz;yszło.ści w .. in,nel ~,s1ad przekonanIem zaczyna Nlzma-
Już od Przes7JO roku zajui ... je . ~ Nie, proszę pana, Pr6by wLać ze m.ną o nowym filmie: 

si., wyłącznie pracą fnmową, :': ~zvtiłone w roiZll'ulitych kiemn "Rzeczy, kt6rc maią nadejść", 
która daje mu dużo zadowc)c- kach, a więe jeśli ch0d7i o bar Na ilepszą ilustracją jego słów 
ma, Gdv się z nim rO:':lllawi!l, Wl:, plastykę, ton, będą bez- były sceny, rozgrywające si~ 
nie możlla~v l'owied::;eć, . że wątpienia uwiellczone lOukce- przed 113s'zemi oczyma: strasz-
W""'~-~" 'ul k'

" 
sem, ale obawia.m się :iednej ne s-ceny z czas·6w Po"'oJ'en· 

't '" UM J ~,Wle -u, ;Z',JV. Się .. 

•
• L.'s.(Jy ... :A.B.ee.J).o.u.g.1a.s.S.c.o.łt.·, .l.o.na.".' ., .G.lo.u.c.es.łe.r.",.s.t.ro.J.u.slIlulllblln.Ylllmll' ••• oz1owiek eutul.iazmuj-e, Fakt, rzeczY," a mialnowicie. aby tro nvch, kiedy 

że na własne OICZY O~j<łrl3, j:tk l1ka o 11131eżyły POiZ'OJU lech- człowiek zabija · i kradnie po-

t: 
fant.aBtyczne ll1'otektv, P{~w!:f:ar. niczny n:e przysłoniła rzeczy, to. aby .ie~o nie 7ab:to i nie 

bapll-n. kOmUDI-I4:a łe w .ieRO bU.FI1Ct wyohraini, w , fihnie n!1jwazme]szej, f 10 okradziono. 
• przyoblekają si~ ~ , krew , i (:ia- .iest treści; aby nie zapomnia- Po wo.inie w l'O'ku 1940 nU-

Haniebne metody walki ' potentatów filmowych 10-, - że no. że ~api szeTcg epidem ji, Jdóre 
Z wielkim niemową rozkazuje (lub ma złudzenie, ,.na,iwieksza mimO wszystko sDTowadzą n:emal doszczętUq 

że rozkazuje) si_om pl'zyr()dy iest rola pisarza. zagładę ludzkości. Ci, którzv 
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moralnie kandydaturę Uptona lie, - rzeklem - lecz w filmie - tn wg.zy~tko .. tanowi dlaii I'owany tą ~)JpoW,'('dZl'·<l, Dwa , ' 
ł vu •• Jedno .• tki energ:czl1c i silne. 
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kanki bojkotowały jego filmy czy się w ryalee p()dczas ' n~krę- Jest otwarty, serdeczny i mÓ'Ro człowieka), ' SItko ~romnie "bawi", Nie u­
w ciągu dwuch lat, cania, z'amyka ' pan na tydzień wi ze !!,zczerośc)ą . i prosto·tą. Nie DOwierze Już nikomu praw krvwa swego zadowolenia, Ra-

Drugi atak na niedogodnego atelier i daje, urlop , personelowi. wykluozającą wszelką udaną adapłacii, ale poświecę się dość ieRo przypomina radość 
sąsiada wykonano przed trzema Gdy jakaś scena nie spodobała skromność, Przypomina tro- tej praey sam; dziecka. kłiią-e, 04trZvma.Wszy 
tygodniami, podczas wizyty so- się panu, rozpoczyna pan całą ch~ znaneRo bCH!hatera powie- • zresztą interesuje l1'Iuie ona nową zabawkę, siada wygo­
wieckiej komisji filmowej, przy ' pracę od pocżątku, Jest pan gen ci kryminahwch ,Agatv Chri- WY.iątkowo, Chr..ą.c si.ę wyra- dnie na dywanie i zabiera się 
byłej do Hollywoodu w celu zba juszem i może sobie Ila ,wiele stic. detektywa ' Herkulrsa zić ieszcze śdślej, }ledę t1isał clo .. majstrowania". Podzi· 
dania szczegółów pracy w wy- rzeczy pozwolić, ale ,co mają po P(,i-mt. nez.pośredńio dla filmu, Będę włam ~o. lj:" 
twórniach, Rozumie się, że Wił- cząć zwykli śmiertelnicy? Pon'eważ mm, kJt.órv właś · pi~ał ks'ążki - scenariusze, któ '(11. A. R!ckarlt)'. 
liam Heye~ nkrM filmowy'~u- M~dakb~·m~e~m~ny,~ •••••••••••• ~ ••••••• ~ •••• ~ •••• ~~~~~~~~.~ 
czynił wszystko, aby utrudnić Chaplin gryzł w. milczeniu grusz 
delegacji zadanie, kę, poczem 'pódniósł się i rzekł 

Chaplin jednak przyjął rosjan mocno: . 
z . uprzedzającą uprzejmością. - Dawniej każdy umiał . coś 
Pokazał im gotowe części swego zrobić; but, powieść czy wóz, 
nowego dzieła i prosił o wypo- . Czeladnik, k,tóry chciał zostać 
wiedzenie swego zdania, Goście majstrem, musiał w~konać ja­
nie oszczędzili filmu, Zwłaszcza kąś pracę .mistrzowską . . Wtedy 
krytyka końcowej części była praca sprowadzała ' zadowolenie. 
wprost bezlitosna, Po długiej dy Dżiś, gdy robotnik musi"wyko­
skusji Chaplin wrzucił skrytyko ny.wać, jedynie auto~aty~z!le ru 
waną część do kosza i p,rzystą- . chy, ktorych roli w ogólnym pro 
pił do przeróbek w myśl poglą- cesie wytwórczości poczęści nie 
dów moskiewskich kolegów, rozumie, praca straciła sens, sta 

Od tej chwili panuje w Holly· ła się bezduszną, Świat pójdzie 
woodzie przekonanie, że "Nowe naprzód dopiero wtedy, gdy 
czasy" posiadają komunistyczne praca się uducho:wi, gdy pracow 
tendencje Chaplin otrzymuje nik będzie miał świadomość 
codziennie setki listów, doradza twórczego czynu, To chciałem 
jących mu w mniej lub więcej wyrazić w:filmie, . . 
uprzejmym tonie przeniesienie Jak . widzimy, . wielki artysta 
się do Moskwy, Rozpoczęła się je,'>t rodzajem ' gospodar:Cliego ro 
już propaganda, mająca na celu mantyka, coprawdą. w teorji<je­
whydzenie filmu w Stanach, . dynie, W ,rz~cz~istoś,eUęst Cha' 
Oglądałem ten film, Charlie . pUn wytrawnym kupcem .. W,r~h 

czekał na mój sąd z niezwyklem zie gdyby amerykańskim fi1mo­
napięciem, przywiązując wielką wym mocatzom ' udało sięzam­
wagę do mojej krytyki, Z tego lmąć dostęp doLam,ęr.yl.ta:ńsJć,i~go 
powodu byłem bardzo ostrożny ekranu, uczynią gO' lembardziej 
w wygłoszeniu mojej opin-ji. pez'ą-d'anym dla-p.oros.lałesto świa 

- Jestem przekonany' ~ sz~ze ta. 

Ruchoma kan'iqna -strażacka 

i'łoO,atr1lje P.OdClU1 lridkicb. P.OiarÓYtl ·.uażakó\1\l londyńskich w pieczywo wodę mineraln'l, herb.t~ eIc:. 



I zaz r, re 
doktora ---.,;;;<-eI8.·· Zazdróśc i milołc.·· Nleb IIIliczni 

Pubf c ~. nie 'ufa DSJchlalrJI.·· Chorob, rzecz,wl t 
cJencl., •• 

Wiedeń, w listopadzie. 
Statysty:ta dokladnis oblic7,t\ 

ilotS-e 0fiar w katastrofach p.amoehl) 
(łowych i kolejowych, ofiary powo­
d~.i, tnesień ziemi itd, lecz dotych­
czas 
nil' zwracała odpomedttieJ uwagI 

na ofiary za~drości_ 
Nale;~y przyznaĆ, 1:e trudno je 

n łJliczyć. Ludzi, ktćrzy strzelają 
d,) sitlhle, wieszają się lub topi~ 
II'skut'3k zazdrości statystyka zalI­
t za 1)( P!··o~tu do samobójcćw, łt 
t,vćb, którzy w zazdrości popełnia­
H~ rl'Z~stępstwa zalicza do z~y' 
ldych ~bl'odniarzy - czasami tylko 
wpisują lch do rubrylti "nleszcześl!-. 
W:J. n,ilość". 

'l'ym~za3em dramaty i tl'agrdj0 
na tl.) '!;azdrości są źródłem iJie:.:li 
c20nych ofiar. Według danych zna 
neg(\ wiedeI\skiego psychjatry i 13 
d"cza zagadnień seksualnych, Wil­
!tł'Jma Sztekela, w Nowym Jorku 
liczba ich przekracza 

80.000 osób rocznie. 
<lo lIi"J zaUrza sit'! ~~,1nobójców o 
llljg'1 płci, ofiary })l'Zl'l:itr;p tw, po· 
pełllionych na tle zazdrości, a takżff 
l \'ch, którzy z zazdrolici warjują 
j JI)::;t:tją. się do domć w obłąkal1ych, 

W Paryżu ofiarą zazdrośd padu 
50.000 osób rocznie, 

tl. nawet we Wiodniłl, który je:3t 
znacznie mniejszy i w który\U życitl 
t.oczy się o wiele spokojniej, nit \V 

oLu poprzednio wymienionych sto· 
licach - ofi.uą zazdrości pada oko 
lo 6,000 ludzi rocznic. 

Istnieją lecznicę ~1l11. najt0zmait­
~zych chorób, fizycznych i dllCho. 
wycb, le(!~ 

dotychczas nie było klłniki dla ' 
ludzi cierpłących "na zazdrość", 

thoó CZ~8to przyjmuje ona ostro 
!(,rmy chorobowe. 
Tę lukfl pOBtanowłł zapełnić dok· 

tór Wnhelm Sztekel, uczony i dlu­
goletnł współpraoownik twórcy me 
t(ldy pllychoanalltycznej, profesora 
iygmutlt/l. Freuda. 

Przed kilku dniami pokazywal 
.n dziennikarzom wiedeńskim 8WO' 
i:~ nowo - otwt\rtą k1iDik~ (Ila za., 
l'droenych. Dla wiadomo~ci czyte1-
llikć w j czytelniczek, ktćrym lecz· 
aica ta kiedyś może się przy do u 
\lligdy ni~ wiadomo kiedy!), zazna· 
~zam, te 

znajduje się ona lV IX okręgu 
Wiednia, 

tam, gdzie znajdujl\ się prawili 
wszystkie 8zpitale, lnstytuty me­
dyczne, sanatorja i ambulatol'ja. 

Klinika. jest bardzo obszerna, u· 
I'zą.dzona z wielkim komfortem. 
D2ielnica ta. jest bardzo ożywionał 
IHCZ 
gmach lecznicy stoi w wielkim, cie· 

nistym ogrodzie 
i człowiak czu,je się tutaj "zdala oli 
rucbu uHcznego", całkiem na łOllie 
przyrody. 

W szystko jest ju1: gotowe - nie· 
l.J~wem rozpoczDie się przyjtn(lwa. 
uie chorych. 
Cóż to są za chorzy? 
Doktór Sztekel wygłosił odczyt 

/) swych spo8trteteniach Da I'oolu 
':lzdrości". 

"1.~pU'" ~a7,ql'oś.9 zajmuje 
poczyhi'e nliejś'ce w rnitologJl nar/)­
;- .. :, .,- · dów starożytnych 

i dntrr,hty 'na jej tle odgrywały sill 
111\ wet · wtłtód ilieśmiertelnvch człon 
l·e w '. Qliinpu. Na tle zazdrości odby­
\vllły ' się przewroty w domach pa , 
J .'ujących i f)t\dały trony ,y Allsyrji 
i Babilon~e, w:: Grecji i o{'sarstwie 
l'żymi51dem, '; 

Hiśto'ry~zne ' dtamMy na tle zA· 
ŁLlrości 'b.1ły bai'dzo częste rćwrtlet 
w wiekach średnich: Marja. Stuart j 

h ukrecja Borg-ja, ryceraki() ' ])oj.e, 
dynki, maj:tce u źródła walkę ° kt)­
rietę . 

Tak było, tak Jest ł'tal( będzie. 
Nawet w nujdalszej przyszlosci, 
przy niezwykle idealnym u'!trojll 
~polecznym, choć być mOle, że \J 

naszych dalekich potomków za­
~drość będzie miah inne formy. 
\Valka o wyląc'me posiadanie lIko. 
eh:llll'go człowieka nie bę<.hie minia. 
t::tkiego charakteru, jak obecnie -
będzie ona o wiele subtelniejsza. 

Ludzi') nie b~flą si~ n<lWZ1jr:m chwy. 
Lf1 1i za g'<1J'11l::t , .używali h' \\olwe ł'1l, 
tr,llcilłl.1 czy .-,)iynajętych 1l1Ól'.Jel't'CW 

Lecz zaz,1rość po . c}a Wl1emn bęilzid 
rii e odlączną ,towp.!'zys,zką miłódci. . 
Jeżeli zazdrQść ,przyjmqje l<0I1COWC 

formy, wówc,la~ j~si ona chorobą. 
1, tórą. tt'z"ba poważnie leczyć. N' p, 
l;Jasyczny zazdrośnik, o t eJl-o , wc' 
wszystkiem widzący zdradę i t za:. 
zdrości zabijający ukochaną- ŹOllQ, 
jest bezwzględnie CZł01yi kif'lll nic, 
normalnym, chorym duchowo, kto­
rym powinni a.ię zaj~ć psychjll.trzy. 
Choćby to, te . _ 
człowiek zdolny, jest zabić kobietę,. 

którą niby ko~b. 
(Ill.dlla l11iłoMt)1 ~wiadcży O jegl) 
nienol'il\a!no5ci. Jeet to ostry Pttl" 
padek patologictny. 

Pr·typadkćw takich jelit bard!" 
wicIe. Kronika. sądowa obfituje w 
l'fOCC!ly, ktćtych bohaterami są 
,J;ęźczyżni i kobiety, którzy pope· 
uili ciężkie pneetępbtWa z zazdr~· 
~ i. Są to wszystko ludzie nienornll\~ 
ui, ch "rzy. Często wychodzą oni z 
uldll uT!iewinnle~,i, wracają do co­
(l1ienll"go życia, do swcgo towa· 
n.yst.wa, podczas gdy 
należałoby ich choć puet; "cwleJ~ 

czas trlyl1lać w leeznley 
dla daehowo • chorych. Zazdro~(\ 
jC'st chorobą, w której tdartają. ei.~ 
ll'cytlywitici. Nioktórv:y z tego ro · 
dzajll chorych systematycznie po 
Ilelniah prz0stęp~twa. z zazdl'ośoi, 
[l·)~ll\g'ując się llozem, rewoJ'YHetn. 
lvb tl'tlci:Guą. Pewien lllęŻCZ)'Zr:Q, 

cztery razy figurował na ławic 
oskarżonych, 

:!11 ptdbę zamordowania swej tlko­
('1. ;iIlI'J . na, tle zalC1r,o~ i; po od).lyciu 
l,ary , ,'i'i i.i ~Jlllej. ~<\ k,~zli'ym rnzcm 
\~ ra~'ltl ~~o ujO~, ·blagal' o przebacz.) 
1 .1i~ i '1bkcywał, iż. ni~ będ~ie jUd 
·~:.7..,I!'iAniki('m,· lc(,7 . .za.wsze, ;)Cl l)O 

\~ - Odlł, bnÓw prÓbował ją J}ozbaW101 
i.~· cju. 

.'-:- Ws!:ó,l )~lolch ptll'.ientC,~ -
ollowiadn. c1oktf.f !'5zteh:l - znaj· 
(J1JjO (,ię pewion -zasłużony uczony. 
kt01y 
doty~bczas ,11e może Zllpollullelc 
q-tem, że żona .i~go przed 2l lat)-, 
na jakimś balu flirtowała z Jelo 

, kolen_ 
l on i jego żona są stllrszymi lud:! 

mi. Wydawałoby się, M p:\ojent 
lnój dawno jut powinien l'ył się li 
ter o uleczy6 l zapomnieó; a tym I 
rix-em wdą± z iVlelk~ gory~~ 9ft. 
ea no tego, (~IJ wY';l1r~ylo ti~ PU(' ł 
ćlVierćw;~czcm i 
robi 3 weJ :lonie st'bny JJazdroAet. 

df'netwując ją i siebie. 
Drl1f\'a. pac.ientkll. doktora. S1.t.ó· 

I' ~la, kobieta inteligentna. nlepłer­
w3zej :nlodoścl, barrlzo rozumna ł 
l'·)zsą.d Ba, 

};azdrosna Jest nietylko o Ilrty· 
t;1.ów i artystki, z kt6reml nlll do 
czynien:a Jej m_t - kompozytol. 

ale I o jeJO pianino. 
'iE'oa\\idzi tego pl:w!na tllk gw.11 

t.ownk jakby to był żywy wró9, Pewncg'o fI1ZU, w I:!zalo :Mt(lrn~cl, 

r~ur.lla się na jnstrument 7: taką 
zacieldością, że go zniszczyła. 
Jest t·) wy pudek olitro oIJjuwia­

jącej się niellorlnalności. Takich 
chorr~h trzilbu. naturalnie ban1tb 
poważnie leczyć Gdy wypadek jt:)8~ 
b!. r(ll~' cil}Żki t pącjollta lub pa­
<.jentl,~ n:l\f)iy 111l11e~dć W ll'czt,ky 
I) 'ychjlltry('znej, .,Ale leczyć łt7.cba 
ni,'tylk:) tyc11, litórych zaz;dl o~ć 
prty.ln\tt,b H)l'Jny ostnteczlH" grotą­
\'E ni"IJl' zplcczeMltwrtJ1 i :;<1lllyrn 
{'horn~,i otOczenin. 

- ~i'~5tety- m<'-\"i uoktór ~zte. 
tel-
do łH'ychjatry ludzie zwracają IIlę 

zwykle pÓ:tłlO, 
gdY ch h'oba pO~lln~ła si~ jtlż tak 
<in!plw, że lwykle l czenle }lle po· 
'(;IJtć. Częściowo nale~y wytłuma­
Il1yĆ to tern, te III rokie W:Jfl!tWy 

"połeczo!istwa. nie rozumie,fą. ił 
~azdtoić jest tak, sam. Ohotob". 

Jak manJa wielkości, boJ8tń prze, 
strzeni Itp. 

P.)wi~(licl6 jakiejkolwiek k01iedp. 
f!r.wet bIlrdzo inteligontn j, że rnę7.f. 
j(,j cierpiącego na ostre mlp 1dy zń­
I(tlro~rI bez powodu J1!\lety Je CZ~I,: 
(t W~I'\UIZy Jedynie ramionami, 'v ..... n. 

~óle do peycbJatrjl llldzie 11ie odon 
nit> sIę :& odpowiednią pOIYa~·ą. j 

I.tfl1o~cll\. Wianą w ~wyJdą tera· 
I)j~ pl'~y wl!zelklch c\prpieniach ~i( 
leenYo,!h, wierzą w chlrurJtję, leN: 
wątpl4 w moino'4 leczenia c:horói:; 

tluchowych. 
Oliywatel wIe tylko, te warjata, 
J.:·:ieli ,Jelit niebezpIeczny, ti zeb:1 
tIlmkoąć; leoz te motna. go leczy'! 
i wyleczyc - w to wierzy bardzo 
II I,'lb(l. 

N'JJety przyzlla~, ~e i pod ty1I' 
wzgl~dem 

dilet4plt wielki post.ps 
QhecltiA Indzie oduosźą się do psy­
chjart'jl t. wlt}k!ltą utno~clą, nl~ nut 
di.iĄrl'1wie i pradziadowie. Jeśliby 
w dawnych czasach jakiś lekarz 
lU zy\.1! Jl!i $wych dr~wla('.h tablicz­
ki. ;r, lnpl em' "Sp~cja1l8ta chorób 
0.1.{'1I, wYI!h". napcwnoby go 1110ko·, 
W:lnt' w domu warjat6w. Obecni~ 
,'n~ t "hllclld z takimi napisami cz[\.. 
M'm ,it=: spotyka, nat.uratnJe tylkJ 
\I' wj,·lkich miastach. 
. ~ L,~IUlrzo chorób duchowych -

n,ówi dol,tór Sztekel - uio tn0gą 
żyĆ ~ !larr, e j pra ktyki j jezeli 'ni!! ci e_ 
OlZą. się wll,'lką sławą lub jdell uJe 
Il~ywa.ią trickćw reklamow~reh: dQ 
r'l'ychjatrć w ludżie zwrllcają $j~ 
1'.'1rdzo rzadko i w wypadkach kon· 
cowych. A gdy chodzi o 7.aldrość, 
',"ogóle .nle my~llt o ,wracaniu si~ 
do leliarzA. .~,._ -

~--O 'J WY OKII 
Dr. Sztekel nie liczy na auty nt· 

plyw pacjentÓw i pacjentek w pIel' 
wuym Okr9!ie ilitnienilło lecznicl: 
h:Cf ma on nadziejęj 2e 
pO"OIl ,tży.wycla' .,ubUcsno,t d(ł 

IweJ lec~lay dl, zudrolnytb.. Gruczoły, które regulują w%rost ludzi i zwierz~t 
- /1d.:de8 w Addl8 • Abebie mo 

stępuje przerost całego orgnni.c ~łaby ona liczyj na wielkIe powo Pan Ksawery Papuścitlski o­
trzymał, na wystawie hodowla· 
n~j pierwszą nagrodę za naj' 
więksugo i najsilniejszego by. 
ka, Gdy jednak pan J{sawery 
wracał dumny, zadQwolony do 
domu, niosąc dyplom, zasŁano· 
wił się, dlaczego właścIwie byk 
jego jest taki wielki? Czyżby tyI 
ko skutkiem dobrego odźywia· 
nia? Czy też może zależy to od 
rą.sy? Czyżby i jego synowie wy 
rośli tak, gdyby ich dobrze od­
żywiał? 

Jasną jest rzeczą, że 
złe odżywianie powoduje 

wątłość. 

Istnieje jednnk wyjątek: dzie­
dziczna ta cecha moze nagle, 
pod wpływem nieznanych nam 
dotąd warunków, ulec zmianie, 
Ten wyjątek jednak nie prz~czy 
bynajmniej ogólnej zasadzie 

mu, dzenie - t. u 'mlechem dodaje dok 
Ale c.o hamuje wtrost? Istnie· t6r - lp,c~ Wlo1eń, d~iękl Bog'u, to 

je wyraźny zwiątek młędlY nip. Actc1iB - Abeba. Kultura nMzcj 
wzrqstem a dojrzewaniem I?~~io , ltldno.3d jelit tak wysoka, te można 
wem, przeprowadzIĆ t,u tego rodzaju pró' 

dziedziczności, Czyżby w takim Wcze~nfe dojrzale osob·nikl . 
razie mógł ka.żdy kand i kaidy- $'1 lJrzcwa~nie · niskie, . wczdnle 
olbrzym odnaleźć powód swej kash'owane _ dnie; 
anormalności w cechach dzie- Przyczyną tego ~ą hormony gru 
dzicznych? Prowadzi nas to do czołów płciowyćh, które ,haniu. 

.innego zagadnienia. Cechy dzic· ją wzro t. . . , 

t'ę· ' . 
Wizyty ~mblJtator.YJite w ' molet 

lecznicy hędą bezplatne. 
Opl8.tę będzie się poWerało tylko 
od ' tych chorych, którzy w .niej zo­
iita»ą. dziczne określają 3 warunkują 

wielkość, ale nie one Slllhe jlt re, W ten sposób d~iała skl1mpli- * 
glllują· kowuny systelD hormonów, kt6· Oą~l\:rt doktora Sżtekl.lh. ZO$Ła\ 
Ciuło posiada mechanizm, kt6ty ry wzmaga lub hamuje proc~8 \Vydru~owany w wielu gal,e'tac.b 

t f · t h ć Ib wzrostu W ramach, zakreślo- H,1)stJ'J'ackicb i niektórych Z8.m'a, 
po ra l wzros zu umowa ł 8 o nych przez czynniki dzłedzictne. o' 

Al d b d·' wzmóc. (licżnych. Jest to ~ałklem nłeda' re' e czy przy o rem o zyW1a- Jedynie wtedy, gdy drućzoły tł) 
, . l d . "'w' " " kJama dla ,'Iego lec~nicy. Motna mu mozna wy 10 owac" ler"ę- S uki po iadają w okolicy wo- działają niehormalł\ie, powstuJ'ą 

l l b l d kl'cl l})rzylnó,"? b ,Vć !)eWilym, że pop,~ 1zt' do .rtleltt1 cyc l U U z ' _ 1 o - , .. , reczka sercowego pewien gru- takie zjawiska, J'ak skarłowace. '" c~ ~ 
O .. , . N' . . ,r)tellowie" obOJ·oO'·l płcI. We Wł~r1 czywIsCle - me. 18 mozna czol, nazywany thymus. nie lub nadnllerne yolbrty-
P kr C Ć tycI <1 an'c kt 're 1,iu "Y8ta.rezyłoby ieh na dziesl<>ó rze - o zy 1 ol' l, O. U małego zwleu .. eło J'esl t 'en' mienie organitntu, Ale nietylko 't 

k śl dZl'edz' z o'c' '" takIch ltlĆzntc. BiĆ mOże, "te b~uą za re a prawo lC n s 1. gruczoł duży, u wielklego _ wzrost, 
Każdy człowiek i każde zwierzę mały. 110 l1i.~j przyjetdbć rĆwnle~ plt. 
posiada tówDld duchowe 'WłAŚcłwo- cjenci i pacjentki z Polski, Węgiel. 
pewne predyspozycje duchowe Jest to fakt, który dttje dużo do śc! osobnlka ulegają w tllklni Czechosłowacji i Jugoslawji ZOIl~' 

i cielesne, myślenia. Inne organy rosną wypadku s!lIkodlłwym ptlemłA 1- ~dą przywoziły zbyt za:.:dro~nydl 
przecież wraz ze zwierzędem, nom. IJJętĆWj a. mętowio - zbyt taZlirO~ 

które zmienić można tylko bar- tu zaś dzieJ'e si .. naodwrót, Tl1y- Na w' Ik ś' k' d ł ł . ~ k ue tony. Pojawią si" rzeczywiści,. 
dzo nieznacznie, przy takich lub .. te 'o c ssa ow Zła :lJą la 't 

mus jest czynny jedynie wtedy, ze warunki klimatyczne i wiel. cierpiący wskutek zazdl o~ci i tacy. 
innych warunkach z,ewnętrz- gdy ssak rośnie. Jest to motor kość tery~()rjum. kt:Sny tyłko wyobrdają !lobie, 2fJ 

• . t h b nych, Ale nie możemy nigdy wzrostu. ..~ Ot~ll"tnł 
Zabdrość me~awsze Jes c oro Ił przekroczyć narzuconych nam ZwJenęta z wyllp !l4 ,Dłlog61 ".. - '" . 

Jest OJl.'t zwykle przez naturę ram. Naprzykład Podobnie działa gruczoł tarczy- d1nieJue Mo11hva są i niespoc1zitml~i. Pe~ 
nieodłączną towarzyszką ml~Acl. gdyby zmierzono wszystkie psy- kowy. od lwieuąt tego ~ańle"O gałun. lIC',go u.zu do doktOra Si.tekcia 

Kto kocha, przewatn1e odczuwa za bemardyny, Jeśli wyciąć ten gruczoł młode- ku, l/lmie~tkują~yeh ląd ~ŁałJ. . tlgłosila. I!i~ jaka! mloda kol;i(lta 
zdroM. Możni nawet powiedzieĆ, t~ okazałaby się, że nieliczne tyl- mu zwierz~ciu, tó tern samem .Jelenle ~ wyspy Ba!lilian mierzą Sklldąc I!ię, :i:e 
ldo nigdy nie odczuwa zazdrości, ko są małe, przygni~t8jąca więk zahamowany zostaj@ proces 61 centymetrów, podezu gdy je UlIl! Jej 1togóle nie zna uczuci, 
Hm nie kocha. N&jepokojniejsi, du.. IIZOŚĆ naldy do okaz6w średniej wzrastania. r nietylkG to: brak lenie lIpotykane Vf ~uropłe się- JlRzdroici, 
chowo zdrowi, zrównowałen~ , lu- wielkości, a do grupy bardzo du jego gaj" 1 metra 62 ćm. wysokośeł. (~z1 dokttSt nie tnógłby rozbudv.ił 
dZIe, 'Y ~ewn,ch okollosnOscll!.cb tyęl(zaliczyćby t,tloina zn.ów tyl IJoWCHIuJe tate kretynizm. A więe Vfysoko~ć człowiekA ł ~ nlfn tego uczucla.? 
~:odd'~J~ SIę temu ucz~ciu,. kt6t~ . 'ko nieliez~e. :Krzytując Dlłjwięk Te objawY motlul ulunąć przez I łerz,ei~ WArunkujĄ urówno Dla. tego rodzaju chc)I'ych ftnk 
Jak Clen, towarzyszy 1Dlł~!J. : ~_, <-- sze nfe uda 'siC} teź. otrzymać ber zasze2:~p.ienł~ etęśel gruczołów. eeehy dziedzłetne, dda:łAIDo'ć iał()by otwol'7:yÓ· spMjalną !eczlde~. 

Zjawia. się oqo · we ' __ WM}tSłkich ,', nardj~~ W1elk-'.o·śei 'osiOłka. Dzie '_ Podóbrtii 'tet :funkcJonuje _ tak _ "r'IJMO~ÓW, Jak ł · w~u~1t1 1«'- w któtaj z&eMt:epł4Mby 'Id 2:\ 
epok.ae~, u W8zy&tkieh D&.!od~r)lJł, ' ~zne cec1}yo określajfl mnłej- zwaliy hjiJ)&ph, .... ·: Gdy o~ W1l_~ł. ' . \'~.By6 mote, te i dfJ tf' i" " 
wszetkteh ~~-:~r- p'o- wł.~J Włelkoś6 l'Wierzęeła. tett ibjt g:walt~'fhdi )i'ieuJe, 'M ' .; <, •.. Df~ lt G: -, liołtJtmt... l( l' 

I zaz r, re 
doktora ---.,;;;<-eI8.·· Zazdróśc i milołc.·· Nleb IIIliczni 

Pubf c ~. nie 'ufa DSJchlalrJI.·· Chorob, rzecz,wl t 
cJencl., •• 

Wiedeń, w listopadzie. 
Statysty:ta dokladnis oblic7,t\ 

ilotS-e 0fiar w katastrofach p.amoehl) 
(łowych i kolejowych, ofiary powo­
d~.i, tnesień ziemi itd, lecz dotych­
czas 
nil' zwracała odpomedttieJ uwagI 

na ofiary za~drości_ 
Nale;~y przyznaĆ, 1:e trudno je 

n łJliczyć. Ludzi, ktćrzy strzelają 
d,) sitlhle, wieszają się lub topi~ 
II'skut'3k zazdrości statystyka zalI­
t za 1)( P!··o~tu do samobójcćw, łt 
t,vćb, którzy w zazdrości popełnia­
H~ rl'Z~stępstwa zalicza do z~y' 
ldych ~bl'odniarzy - czasami tylko 
wpisują lch do rubrylti "nleszcześl!-. 
W:J. n,ilość". 

'l'ym~za3em dramaty i tl'agrdj0 
na tl.) '!;azdrości są źródłem iJie:.:li 
c20nych ofiar. Według danych zna 
neg(\ wiedeI\skiego psychjatry i 13 
d"cza zagadnień seksualnych, Wil­
!tł'Jma Sztekela, w Nowym Jorku 
liczba ich przekracza 

80.000 osób rocznie. 
<lo lIi"J zaUrza sit'! ~~,1nobójców o 
llljg'1 płci, ofiary })l'Zl'l:itr;p tw, po· 
pełllionych na tle zazdrości, a takżff 
l \'ch, którzy z zazdrolici warjują 
j JI)::;t:tją. się do domć w obłąkal1ych, 

W Paryżu ofiarą zazdrośd padu 
50.000 osób rocznie, 

tl. nawet we Wiodniłl, który je:3t 
znacznie mniejszy i w który\U życitl 
t.oczy się o wiele spokojniej, nit \V 

oLu poprzednio wymienionych sto· 
licach - ofi.uą zazdrości pada oko 
lo 6,000 ludzi rocznic. 

Istnieją lecznicę ~1l11. najt0zmait­
~zych chorób, fizycznych i dllCho. 
wycb, le(!~ 

dotychczas nie było klłniki dla ' 
ludzi cierpłących "na zazdrość", 

thoó CZ~8to przyjmuje ona ostro 
!(,rmy chorobowe. 
Tę lukfl pOBtanowłł zapełnić dok· 

tór Wnhelm Sztekel, uczony i dlu­
goletnł współpraoownik twórcy me 
t(ldy pllychoanalltycznej, profesora 
iygmutlt/l. Freuda. 

Przed kilku dniami pokazywal 
.n dziennikarzom wiedeńskim 8WO' 
i:~ nowo - otwt\rtą k1iDik~ (Ila za., 
l'droenych. Dla wiadomo~ci czyte1-
llikć w j czytelniczek, ktćrym lecz· 
aica ta kiedyś może się przy do u 
\lligdy ni~ wiadomo kiedy!), zazna· 
~zam, te 

znajduje się ona lV IX okręgu 
Wiednia, 

tam, gdzie znajdujl\ się prawili 
wszystkie 8zpitale, lnstytuty me­
dyczne, sanatorja i ambulatol'ja. 

Klinika. jest bardzo obszerna, u· 
I'zą.dzona z wielkim komfortem. 
D2ielnica ta. jest bardzo ożywionał 
IHCZ 
gmach lecznicy stoi w wielkim, cie· 

nistym ogrodzie 
i człowiak czu,je się tutaj "zdala oli 
rucbu uHcznego", całkiem na łOllie 
przyrody. 

W szystko jest ju1: gotowe - nie· 
l.J~wem rozpoczDie się przyjtn(lwa. 
uie chorych. 
Cóż to są za chorzy? 
Doktór Sztekel wygłosił odczyt 

/) swych spo8trteteniach Da I'oolu 
':lzdrości". 

"1.~pU'" ~a7,ql'oś.9 zajmuje 
poczyhi'e nliejś'ce w rnitologJl nar/)­
;- .. :, .,- · dów starożytnych 

i dntrr,hty 'na jej tle odgrywały sill 
111\ wet · wtłtód ilieśmiertelnvch człon 
l·e w '. Qliinpu. Na tle zazdrości odby­
\vllły ' się przewroty w domach pa , 
J .'ujących i f)t\dały trony ,y Allsyrji 
i Babilon~e, w:: Grecji i o{'sarstwie 
l'żymi51dem, '; 

Hiśto'ry~zne ' dtamMy na tle zA· 
ŁLlrości 'b.1ły bai'dzo częste rćwrtlet 
w wiekach średnich: Marja. Stuart j 

h ukrecja Borg-ja, ryceraki() ' ])oj.e, 
dynki, maj:tce u źródła walkę ° kt)­
rietę . 

Tak było, tak Jest ł'tal( będzie. 
Nawet w nujdalszej przyszlosci, 
przy niezwykle idealnym u'!trojll 
~polecznym, choć być mOle, że \J 

naszych dalekich potomków za­
~drość będzie miah inne formy. 
\Valka o wyląc'me posiadanie lIko. 
eh:llll'go człowieka nie bę<.hie minia. 
t::tkiego charakteru, jak obecnie -
będzie ona o wiele subtelniejsza. 

Ludzi') nie b~flą si~ n<lWZ1jr:m chwy. 
Lf1 1i za g'<1J'11l::t , .używali h' \\olwe ł'1l, 
tr,llcilłl.1 czy .-,)iynajętych 1l1Ól'.Jel't'CW 

Lecz zaz,1rość po . c}a Wl1emn bęilzid 
rii e odlączną ,towp.!'zys,zką miłódci. . 
Jeżeli zazdrQść ,przyjmqje l<0I1COWC 

formy, wówc,la~ j~si ona chorobą. 
1, tórą. tt'z"ba poważnie leczyć. N' p, 
l;Jasyczny zazdrośnik, o t eJl-o , wc' 
wszystkiem widzący zdradę i t za:. 
zdrości zabijający ukochaną- ŹOllQ, 
jest bezwzględnie CZł01yi kif'lll nic, 
normalnym, chorym duchowo, kto­
rym powinni a.ię zaj~ć psychjll.trzy. 
Choćby to, te . _ 
człowiek zdolny, jest zabić kobietę,. 

którą niby ko~b. 
(Ill.dlla l11iłoMt)1 ~wiadcży O jegl) 
nienol'il\a!no5ci. Jeet to ostry Pttl" 
padek patologictny. 

Pr·typadkćw takich jelit bard!" 
wicIe. Kronika. sądowa obfituje w 
l'fOCC!ly, ktćtych bohaterami są 
,J;ęźczyżni i kobiety, którzy pope· 
uili ciężkie pneetępbtWa z zazdr~· 
~ i. Są to wszystko ludzie nienornll\~ 
ui, ch "rzy. Często wychodzą oni z 
uldll uT!iewinnle~,i, wracają do co­
(l1ienll"go życia, do swcgo towa· 
n.yst.wa, podczas gdy 
należałoby ich choć puet; "cwleJ~ 

czas trlyl1lać w leeznley 
dla daehowo • chorych. Zazdro~(\ 
jC'st chorobą, w której tdartają. ei.~ 
ll'cytlywitici. Nioktórv:y z tego ro · 
dzajll chorych systematycznie po 
Ilelniah prz0stęp~twa. z zazdl'ośoi, 
[l·)~ll\g'ując się llozem, rewoJ'YHetn. 
lvb tl'tlci:Guą. Pewien lllęŻCZ)'Zr:Q, 

cztery razy figurował na ławic 
oskarżonych, 

:!11 ptdbę zamordowania swej tlko­
('1. ;iIlI'J . na, tle zalC1r,o~ i; po od).lyciu 
l,ary , ,'i'i i.i ~Jlllej. ~<\ k,~zli'ym rnzcm 
\~ ra~'ltl ~~o ujO~, ·blagal' o przebacz.) 
1 .1i~ i '1bkcywał, iż. ni~ będ~ie jUd 
·~:.7..,I!'iAniki('m,· lc(,7 . .za.wsze, ;)Cl l)O 

\~ - Odlł, bnÓw prÓbował ją J}ozbaW101 
i.~· cju. 

.'-:- Ws!:ó,l )~lolch ptll'.ientC,~ -
ollowiadn. c1oktf.f !'5zteh:l - znaj· 
(J1JjO (,ię pewion -zasłużony uczony. 
kt01y 
doty~bczas ,11e może Zllpollullelc 
q-tem, że żona .i~go przed 2l lat)-, 
na jakimś balu flirtowała z Jelo 

, kolen_ 
l on i jego żona są stllrszymi lud:! 

mi. Wydawałoby się, M p:\ojent 
lnój dawno jut powinien l'ył się li 
ter o uleczy6 l zapomnieó; a tym I 
rix-em wdą± z iVlelk~ gory~~ 9ft. 
ea no tego, (~IJ wY';l1r~ylo ti~ PU(' ł 
ćlVierćw;~czcm i 
robi 3 weJ :lonie st'bny JJazdroAet. 

df'netwując ją i siebie. 
Drl1f\'a. pac.ientkll. doktora. S1.t.ó· 

I' ~la, kobieta inteligentna. nlepłer­
w3zej :nlodoścl, barrlzo rozumna ł 
l'·)zsą.d Ba, 

};azdrosna Jest nietylko o Ilrty· 
t;1.ów i artystki, z kt6reml nlll do 
czynien:a Jej m_t - kompozytol. 

ale I o jeJO pianino. 
'iE'oa\\idzi tego pl:w!na tllk gw.11 

t.ownk jakby to był żywy wró9, Pewncg'o fI1ZU, w I:!zalo :Mt(lrn~cl, 

r~ur.lla się na jnstrument 7: taką 
zacieldością, że go zniszczyła. 
Jest t·) wy pudek olitro oIJjuwia­

jącej się niellorlnalności. Takich 
chorr~h trzilbu. naturalnie ban1tb 
poważnie leczyć Gdy wypadek jt:)8~ 
b!. r(ll~' cil}Żki t pącjollta lub pa­
<.jentl,~ n:l\f)iy 111l11e~dć W ll'czt,ky 
I) 'ychjlltry('znej, .,Ale leczyć łt7.cba 
ni,'tylk:) tyc11, litórych zaz;dl o~ć 
prty.ln\tt,b H)l'Jny ostnteczlH" grotą­
\'E ni"IJl' zplcczeMltwrtJ1 i :;<1lllyrn 
{'horn~,i otOczenin. 

- ~i'~5tety- m<'-\"i uoktór ~zte. 
tel-
do łH'ychjatry ludzie zwracają IIlę 

zwykle pÓ:tłlO, 
gdY ch h'oba pO~lln~ła si~ jtlż tak 
<in!plw, że lwykle l czenle }lle po· 
'(;IJtć. Częściowo nale~y wytłuma­
Il1yĆ to tern, te III rokie W:Jfl!tWy 

"połeczo!istwa. nie rozumie,fą. ił 
~azdtoić jest tak, sam. Ohotob". 

Jak manJa wielkości, boJ8tń prze, 
strzeni Itp. 

P.)wi~(licl6 jakiejkolwiek k01iedp. 
f!r.wet bIlrdzo inteligontn j, że rnę7.f. 
j(,j cierpiącego na ostre mlp 1dy zń­
I(tlro~rI bez powodu J1!\lety Je CZ~I,: 
(t W~I'\UIZy Jedynie ramionami, 'v ..... n. 

~óle do peycbJatrjl llldzie 11ie odon 
nit> sIę :& odpowiednią pOIYa~·ą. j 

I.tfl1o~cll\. Wianą w ~wyJdą tera· 
I)j~ pl'~y wl!zelklch c\prpieniach ~i( 
leenYo,!h, wierzą w chlrurJtję, leN: 
wątpl4 w moino'4 leczenia c:horói:; 

tluchowych. 
Oliywatel wIe tylko, te warjata, 
J.:·:ieli ,Jelit niebezpIeczny, ti zeb:1 
tIlmkoąć; leoz te motna. go leczy'! 
i wyleczyc - w to wierzy bardzo 
II I,'lb(l. 

N'JJety przyzlla~, ~e i pod ty1I' 
wzgl~dem 

dilet4plt wielki post.ps 
QhecltiA Indzie oduosźą się do psy­
chjart'jl t. wlt}k!ltą utno~clą, nl~ nut 
di.iĄrl'1wie i pradziadowie. Jeśliby 
w dawnych czasach jakiś lekarz 
lU zy\.1! Jl!i $wych dr~wla('.h tablicz­
ki. ;r, lnpl em' "Sp~cja1l8ta chorób 
0.1.{'1I, wYI!h". napcwnoby go 1110ko·, 
W:lnt' w domu warjat6w. Obecni~ 
,'n~ t "hllclld z takimi napisami cz[\.. 
M'm ,it=: spotyka, nat.uratnJe tylkJ 
\I' wj,·lkich miastach. 
. ~ L,~IUlrzo chorób duchowych -

n,ówi dol,tór Sztekel - uio tn0gą 
żyĆ ~ !larr, e j pra ktyki j jezeli 'ni!! ci e_ 
OlZą. się wll,'lką sławą lub jdell uJe 
Il~ywa.ią trickćw reklamow~reh: dQ 
r'l'ychjatrć w ludżie zwrllcają $j~ 
1'.'1rdzo rzadko i w wypadkach kon· 
cowych. A gdy chodzi o 7.aldrość, 
',"ogóle .nle my~llt o ,wracaniu si~ 
do leliarzA. .~,._ -

~--O 'J WY OKII 
Dr. Sztekel nie liczy na auty nt· 

plyw pacjentÓw i pacjentek w pIel' 
wuym Okr9!ie ilitnienilło lecznicl: 
h:Cf ma on nadziejęj 2e 
pO"OIl ,tży.wycla' .,ubUcsno,t d(ł 

IweJ lec~lay dl, zudrolnytb.. Gruczoły, które regulują w%rost ludzi i zwierz~t 
- /1d.:de8 w Addl8 • Abebie mo 

stępuje przerost całego orgnni.c ~łaby ona liczyj na wielkIe powo Pan Ksawery Papuścitlski o­
trzymał, na wystawie hodowla· 
n~j pierwszą nagrodę za naj' 
więksugo i najsilniejszego by. 
ka, Gdy jednak pan J{sawery 
wracał dumny, zadQwolony do 
domu, niosąc dyplom, zasŁano· 
wił się, dlaczego właścIwie byk 
jego jest taki wielki? Czyżby tyI 
ko skutkiem dobrego odźywia· 
nia? Czy też może zależy to od 
rą.sy? Czyżby i jego synowie wy 
rośli tak, gdyby ich dobrze od­
żywiał? 

Jasną jest rzeczą, że 
złe odżywianie powoduje 

wątłość. 

Istnieje jednnk wyjątek: dzie­
dziczna ta cecha moze nagle, 
pod wpływem nieznanych nam 
dotąd warunków, ulec zmianie, 
Ten wyjątek jednak nie prz~czy 
bynajmniej ogólnej zasadzie 

mu, dzenie - t. u 'mlechem dodaje dok 
Ale c.o hamuje wtrost? Istnie· t6r - lp,c~ Wlo1eń, d~iękl Bog'u, to 

je wyraźny zwiątek młędlY nip. Actc1iB - Abeba. Kultura nMzcj 
wzrqstem a dojrzewaniem I?~~io , ltldno.3d jelit tak wysoka, te można 
wem, przeprowadzIĆ t,u tego rodzaju pró' 

dziedziczności, Czyżby w takim Wcze~nfe dojrzale osob·nikl . 
razie mógł ka.żdy kand i kaidy- $'1 lJrzcwa~nie · niskie, . wczdnle 
olbrzym odnaleźć powód swej kash'owane _ dnie; 
anormalności w cechach dzie- Przyczyną tego ~ą hormony gru 
dzicznych? Prowadzi nas to do czołów płciowyćh, które ,haniu. 

.innego zagadnienia. Cechy dzic· ją wzro t. . . , 

t'ę· ' . 
Wizyty ~mblJtator.YJite w ' molet 

lecznicy hędą bezplatne. 
Opl8.tę będzie się poWerało tylko 
od ' tych chorych, którzy w .niej zo­
iita»ą. dziczne określają 3 warunkują 

wielkość, ale nie one Slllhe jlt re, W ten sposób d~iała skl1mpli- * 
glllują· kowuny systelD hormonów, kt6· Oą~l\:rt doktora Sżtekl.lh. ZO$Ła\ 
Ciuło posiada mechanizm, kt6ty ry wzmaga lub hamuje proc~8 \Vydru~owany w wielu gal,e'tac.b 

t f · t h ć Ib wzrostu W ramach, zakreślo- H,1)stJ'J'ackicb i niektórych Z8.m'a, 
po ra l wzros zu umowa ł 8 o nych przez czynniki dzłedzictne. o' 

Al d b d·' wzmóc. (licżnych. Jest to ~ałklem nłeda' re' e czy przy o rem o zyW1a- Jedynie wtedy, gdy drućzoły tł) 
, . l d . "'w' " " kJama dla ,'Iego lec~nicy. Motna mu mozna wy 10 owac" ler"ę- S uki po iadają w okolicy wo- działają niehormalł\ie, powstuJ'ą 

l l b l d kl'cl l})rzylnó,"? b ,Vć !)eWilym, że pop,~ 1zt' do .rtleltt1 cyc l U U z ' _ 1 o - , .. , reczka sercowego pewien gru- takie zjawiska, J'ak skarłowace. '" c~ ~ 
O .. , . N' . . ,r)tellowie" obOJ·oO'·l płcI. We Wł~r1 czywIsCle - me. 18 mozna czol, nazywany thymus. nie lub nadnllerne yolbrty-
P kr C Ć tycI <1 an'c kt 're 1,iu "Y8ta.rezyłoby ieh na dziesl<>ó rze - o zy 1 ol' l, O. U małego zwleu .. eło J'esl t 'en' mienie organitntu, Ale nietylko 't 

k śl dZl'edz' z o'c' '" takIch ltlĆzntc. BiĆ mOże, "te b~uą za re a prawo lC n s 1. gruczoł duży, u wielklego _ wzrost, 
Każdy człowiek i każde zwierzę mały. 110 l1i.~j przyjetdbć rĆwnle~ plt. 
posiada tówDld duchowe 'WłAŚcłwo- cjenci i pacjentki z Polski, Węgiel. 
pewne predyspozycje duchowe Jest to fakt, który dttje dużo do śc! osobnlka ulegają w tllklni Czechosłowacji i Jugoslawji ZOIl~' 

i cielesne, myślenia. Inne organy rosną wypadku s!lIkodlłwym ptlemłA 1- ~dą przywoziły zbyt za:.:dro~nydl 
przecież wraz ze zwierzędem, nom. IJJętĆWj a. mętowio - zbyt taZlirO~ 

które zmienić można tylko bar- tu zaś dzieJ'e si .. naodwrót, Tl1y- Na w' Ik ś' k' d ł ł . ~ k ue tony. Pojawią si" rzeczywiści,. 
dzo nieznacznie, przy takich lub .. te 'o c ssa ow Zła :lJą la 't 

mus jest czynny jedynie wtedy, ze warunki klimatyczne i wiel. cierpiący wskutek zazdl o~ci i tacy. 
innych warunkach z,ewnętrz- gdy ssak rośnie. Jest to motor kość tery~()rjum. kt:Sny tyłko wyobrdają !lobie, 2fJ 

• . t h b nych, Ale nie możemy nigdy wzrostu. ..~ Ot~ll"tnł 
Zabdrość me~awsze Jes c oro Ił przekroczyć narzuconych nam ZwJenęta z wyllp !l4 ,Dłlog61 ".. - '" . 

Jest OJl.'t zwykle przez naturę ram. Naprzykład Podobnie działa gruczoł tarczy- d1nieJue Mo11hva są i niespoc1zitml~i. Pe~ 
nieodłączną towarzyszką ml~Acl. gdyby zmierzono wszystkie psy- kowy. od lwieuąt tego ~ańle"O gałun. lIC',go u.zu do doktOra Si.tekcia 

Kto kocha, przewatn1e odczuwa za bemardyny, Jeśli wyciąć ten gruczoł młode- ku, l/lmie~tkują~yeh ląd ~ŁałJ. . tlgłosila. I!i~ jaka! mloda kol;i(lta 
zdroM. Możni nawet powiedzieĆ, t~ okazałaby się, że nieliczne tyl- mu zwierz~ciu, tó tern samem .Jelenle ~ wyspy Ba!lilian mierzą Sklldąc I!ię, :i:e 
ldo nigdy nie odczuwa zazdrości, ko są małe, przygni~t8jąca więk zahamowany zostaj@ proces 61 centymetrów, podezu gdy je UlIl! Jej 1togóle nie zna uczuci, 
Hm nie kocha. N&jepokojniejsi, du.. IIZOŚĆ naldy do okaz6w średniej wzrastania. r nietylkG to: brak lenie lIpotykane Vf ~uropłe się- JlRzdroici, 
chowo zdrowi, zrównowałen~ , lu- wielkości, a do grupy bardzo du jego gaj" 1 metra 62 ćm. wysokośeł. (~z1 dokttSt nie tnógłby rozbudv.ił 
dZIe, 'Y ~ewn,ch okollosnOscll!.cb tyęl(zaliczyćby t,tloina zn.ów tyl IJoWCHIuJe tate kretynizm. A więe Vfysoko~ć człowiekA ł ~ nlfn tego uczucla.? 
~:odd'~J~ SIę temu ucz~ciu,. kt6t~ . 'ko nieliez~e. :Krzytując Dlłjwięk Te objawY motlul ulunąć przez I łerz,ei~ WArunkujĄ urówno Dla. tego rodzaju chc)I'ych ftnk 
Jak Clen, towarzyszy 1Dlł~!J. : ~_, <-- sze nfe uda 'siC} teź. otrzymać ber zasze2:~p.ienł~ etęśel gruczołów. eeehy dziedzłetne, dda:łAIDo'ć iał()by otwol'7:yÓ· spMjalną !eczlde~. 

Zjawia. się oqo · we ' __ WM}tSłkich ,', nardj~~ W1elk-'.o·śei 'osiOłka. Dzie '_ Podóbrtii 'tet :funkcJonuje _ tak _ "r'IJMO~ÓW, Jak ł · w~u~1t1 1«'- w któtaj z&eMt:epł4Mby 'Id 2:\ 
epok.ae~, u W8zy&tkieh D&.!od~r)lJł, ' ~zne cec1}yo określajfl mnłej- zwaliy hjiJ)&ph, .... ·: Gdy o~ W1l_~ł. ' . \'~.By6 mote, te i dfJ tf' i" " 
wszetkteh ~~-:~r- p'o- wł.~J Włelkoś6 l'Wierzęeła. tett ibjt g:walt~'fhdi )i'ieuJe, 'M ' .; <, •.. Df~ lt G: -, liołtJtmt... l( l' 
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Gdy zapytamy astronoma o 
budow~ gwiazdy, odległej o mil 
jony lat świetlnych, czyli o biljo 
I).y kibmetrów, odpowie z wszel 
ką' dokładnością na podstawie 
teor ji Eddingtona i Jamesa, z ja 
kich jonów si~ składa. O ile jęd 
nak poruszymy kwestję budowy 
obchodzącej nas bliżej ziemi, u­
czony straci nagle pewność sie­
bie. Materje bowiem, które zło­
żyły się na budowę stałej gwiaz 
dy, uległy pod wpływem niesły­
chanie wysokiej temperatury 
absolutnemu rozpadowi, co u­
możliwiło spektroskopowe ba­
danie, nie nadające się jednak do 
poznania struktury ziemi. 
'Jesteśmy więc zdani na ską­

pe wiadomości, których źródłem 
są zaobserwowane przez nas zia 
wiskn. Zdawałoby się, że kopal­
nie 

mogłyby powiedzieć nam coś 
o budowie ziemi. 

Lecz przypuszczenie to upada 
wobec faklu, że sięgają one 
wgłąb ziemi zaledwie na 2 i pół 
kilometra. podczas gdy 
ellugość promienia ziemi wynosi 

6,370 kilometrów. 
Podstawy najwyższych gór się­
gają wgłąb ziemi na 20 kilome­
trów, rozpalone masy wulkanicz 
Hej lawy wydobywają się z gł~ 
bokości 40 kilometrów, a 

d.iamenty powstają z węgla na 
głębokośei 100 kilometrów. 

Kopalnie wykazują wzrost tem­
peratury, w miarę wzrostu glę­
hokości. 'V kopalniach głębo­
kich na 2,6 kilometra termometr 
wskazuje 

80 stopni powyżej zera. 
fakt ten czyni niemożliwem dal 
sze wdzieranie się do głębi zie­
mi. Głębokość, warunkująca 
wzrost temperatury o jeden sto 
pień. nazywa się geotermieznym 
stopniem głębokości, wynoszą­
cym przeciętnie 30 metrów. Sto 
sownie do tego obliczenia 

temperatul'a środka ziemi po • 
winna wynosić 210,000 stopni. 
Jest to z punktu widzenia fizy­
ki niemożliwe, ponieważ gorąco 
i)1kie spowodowałoby rozsadze, 
.ie ziemi. Musi więc wzrost tern 
peratury być znacznie słabszy. 

Temperatura roztopionej la­
wy wynosi 1,100 - 1,300 stopni 
Takie więc gorąco panuje na głę 
bokości 40 kilometrów. Węgiel 
staje się djamentem na głębo­
kości 100 kilometrów, co odpo­
wiada temperaturze 1500 stop­
ni. Dalsze badania i rozważania 
doprowadzają do wniosku, że 
tempel'atura wnętrza ziemi nie 
przekraeza nigdzie 5,000 stopni, 

a ciepło głębszych warstw wzro 
slo nie o wiele w ciągu kilkuset 
miljonów lat. Stąd rodzi się przy 
puszczenie, że w epoce powsta­
wania ziemi przed mniej więcej 
dwoma miljardami lat tempera 
tura wnętrza nie różniła się o 
wiele od obecnej. Temperatura 
powierzchni słońca, wynosząca 
6,000 stopni, zrodziła 

przypuszczenie, że ziemia jest 
cząstką słońca. 

Odkrycie radjoaktywnego rozpa 
du pierwiastków rozszerzyło na 
sze wiadomości o zawartości 
ciepła w ziemi. Rozpad ten po­
woduje znaczne wydzielanie się 
ciepła, co wobe<! olbrzymiej ilo­
ści nierwiastków w górnych 
warstwach 

, , 
więc stale wzrastać temperatu· To niezwykłe ciśllien.ie m~si b'ów obliciają- na 2,8 a ' zy również i na ziemi~ i prtyjqć 

że 

jądro jej składa się z 90 proc. 
żelaza i 10 proc. niklu. 

1'a. wnętrza. Rozumowanie to , wpływ'ać' na stan materji, 'z któ· .' gęstość ją.dra"na ,10 ·kg • . 
prowadziło' do · wniosku, że fa- rych ~b~dowana jest ziemią· Od Z .cz.ego więc , mQ-że .skladać się 
djoaktywne warstwy sięgają ńośne badania 'napotykają jed" to ' ją'dro? Tak wielką ,gęstość po 
wgłąb na 40 kilometrów. Łączo- nak na niezmierne ' trudności. sl'adaJ'ą 'J'edynie metale, w . żad-

. h' , . Zd ł . b d' ł' " :Wysoki odsetek ;~elaza w jądrze no Je z lpotezą, ze . o ano JUŻ z a ac , wp yw CIS, Ilvnl ; z'aś wypadku . skały pr7y 
, , . '5000 f . J "-I uprawniałby do wniosku. że sła · ro~pad atom. uw powstaJ'e pod me ,ma 2. ' ' . atmos er n. a. nIe .. · ' ta'k ' znacznem . ciśnieniu. Rozu- . 'dł' , l kł d k N ' , nawiano źro o ZIemskIego ma wpływem promieni słonecznych, kt.ore g~o oglcznes, a m '~., ~e. mie . si~, 'że nie -,. pp:siadamy żad- gnetyzmu, Przypuszczenie było 

przenikający~h d"a pewnej głębo upraw~.lla!o ~o ~móskowama Onych' danych,klóreQY umożliwi- by jednak mylne wobec faktu 
kości. Brak jednak. jakiegokpl- w~ły,v~e'. cl~mema, wynos~ącego ły okreslehi~ . rodzaju · tych meta- że 
wiek p.otwi.erdze~ia tych hipo· trzy ~DlIJony . atmosfer. ,li ... Z.b:;td~n.ie jednak )vielu mete-
tez. -' Ogólną illasę ziemi obliczają · na o,r.ów;. , Qędącyc).l , c.ząstkami . ciał 

Wiadomo, i,e wraz z ' głębokoś, 6.tryljardów tonn, niebieskich, shvierpziło w niCh 
cią rośnie . ciśnienie. Na gl-ęboko a objętość na 1,08 tryljardów me w.yso"ą 'zaw8l'tość ieia~afniklu 
ści 100 kilometrów ciśnienie rów trów sześciennych, co daje 5 i W ten spp~ób as.ttofizykaustali, 
na się 30,000, a pół kg., jako przeciętną. wagę ' ła;. że · gwia2;.dy posiadają jMna­
w środku ziemi trzem miljonom litra ziemskiej masy: , Gęstość kowy' prawie skład, co pozwala 

atmosfer. skal do··głębokośd · 3,OOO kilome- wz~iągnąć' wyniki 'meteoranali-

W dzień '13 marszu na Rzqm 

\'....c'.-,-, --'-_ .• _ ._ 
.~, . '. 

M~ssolini był 'osobiście ob.ecny na poświęceniu nowego pałacu poczt i telegrafu. 

PO·,WORNESlEPui MAlwy 
Ssawki, ,które puszczają .ofiarę dopier,o. po .~mierci · napastnika 

Obserwacje j znalezione okazy 
przekonały nas, ·że pomimo prze 
sady .w opowiadaniach o ,olbrzy 
mich mątwach , i wężach mor-o 
skich tkwi · ziarno prawcly. -
,Wąż morski okazał się. nieszko­
dliwą rybą z gatunku śledzi. -
Jako ryba głębinowa . pojawia 
się bardzo rzadko na powierz ch 
ni morskiej. Nic więc dziwnego, 
żc ujrzenie a, co więcej, schwy­
tanie tej olbrzymiej ryby daje 
powód do n.ajfantastyczniej.­
szych opowiadań. . Do tworów 
głębinowych ' należą również oJ. 
brzymie mątwy, które bardzo 
rzadko zjawiają się na powierzch 
ni, wyrzucone poczęści prze7 
gwałtowne burze. Przechoq,zą 
czasami dziesiątki lat, zanim u· 
da się spostrzec, lub schwyta~ 
f.aka pmworną mątwę. 

mątwa wyrzuca wodę' p.rzy od·· ~epj\. · Mątwa wyrz.uca ten płvo 
dycha:n:u. ,Powoduje to szybk, pl',zez rurę oddechową w chwl' 
... lm,k wstecz. W ten spośób mąt li : niebczp·eczeństwa. Barwi w 
wy poruszaJą sio!! ruchem wst.:~ ten ' sposób na denlno wodę. l}. 

CZil1ym, lecz tak szybkin:t. 7." ,ll ' hy ~i·ę łatwiej skryć ' prze:d WTt)· 
6:!atunków. mających formę tor- gi~m. Od tego , ',mąęenia" wo 
pedy dorównuje lecące.i · str7.a- dy ()itłrzym~ła swą .nazwE;.. · lLwi 
l€,. Wielką niekszltałtną głowe ' tny~nie za,licza .ią d!o ryb, z ktt.- . 
otacza.ią mięsi te i niezwyklo rem.f ja,kol mięczak, nie Dla nic 
ruchliw,e mack:, Służą mątwi .. ~ wspó1neg0. : ' 
do chodz~nia, chwytwnia ~doby. Specja],na ' właściw(\ścią mąlw 
"'zv oraz: lako ,orga~ ,d~yku: - ie;;t . przepickna gra barw . . Na 
Są daleko dłuzsze nlz Ciało, I l!l ', .lśniącem . jak l)erłowa maS!l tI~ 
opatrzone w mn~two, przysS\l- ;, . b b" 

I,. , .. , ', nlJęlll~a Się arwy rOillZOW;J. 
w~~, ktoremi ,mątwa Wpija SIl! , ż6łta, kar~illowa, jasno-7.ielon;l 
z n'ezwykłą SIłą, i fiolętowa. Zm:ana . nas.tępujc 

We "'Yl:0.szech iada si~ ~~żo niezwYkle ~zypko, zależnie ~d 
matw, Są. to d'1'obne gwhunwl,.... st'opnja Dodniecenia. mątury, 
n:l()lne ze względu' na, smak. i-- . 
O ile się' weźmie taka il1ątw~ . Lecz niemnie.i uderz,ajacc o~ 
(lo ręki. wysuwa natvchmas;t 0- zabarwienia są. oczy mątwy. 
siem macek, , któr.tak mocno rn.:e.niące · się (l"ówni~ż. Nadają 
wpija s~e 'w ciało, że trzp.Da ją one m~twie n:esalll1O'wity, pod-
7.~bić, aby móc oderwać'. Na'hit.,;, · st~plnv wygląd, Oczy te nawt't 
puytem wystrzegać się ukąsZl! u drobnych gatunków są ogrom 
nia, . gdyż mą'Lwa wpuszcza do ' n'e w stosunku do rozmia'r6w 
rany. ,iad. Jardem tym' po.zbawia ciała. !Lecz wielkość ich sta.ie 
iycia Swa zdobycz. si'ę wprost nie do w'ary u · wieI, 

żela'zo traci magnetyczne wła· 
sności w temperaturze 800 stop. 

Skład zewnętrznej skorupy zie­
mi do głębokości 40 kilomelrów 
znany jest zupełnie dokładnie. 
Bardzo zaś mało mamy wiado­
mości o drugiej warstwie, sięga­
jącej wgłąb na 1200 kilome, 
trów, Istnieje jednak przypu­
szczenie, że lawa niektórych 
wulkanów np, w Indostanie po­
chodzi z tej warstwy, która w 
lakim razie składałaby się I. 

związków krzemu i glinu. 

Trzecia warstwa ziemi sięga 
wgłąb do 2,900 kilometrów. 
Przypuszczenia, tyczące się jej 
budowy, są rozumie się bardziej 
jeszcze chwiejne. Składa się 
prawdopodobnie ze związków 
kl'ZeUlU i magnezu. Pod trzeci:l 
warstwą leży jądro, przypll 
szczalnie o metalicznej budowip. 

Powstaje wkońcu pytanie, W. 
jakim stanie skupienia znajduje 
się wnętrze ziemi: 

czy jest lotne, płynne lub stałe' 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ze 
punkt wrzenia wszystkich ciał 
nie dosięga temperatury 5}OOO 
stopni, należałoby puyjąć, ż. 
wnętrze ziemi wypełnione jest 
gazami. 'Vysokie ciśnienie we .. 
wnętrzne wyklucza jednak tak, 
możliwość, o czem świadczą 
również 

faliste trzęsienia ziemi. 
Pozoslaje więc wybór pomiędzy 
płynnym a stałym stanem wnę­
lrza ziemi. Zagadnienie to traci 
jednak sens wobec trudnOŚCI 
rozróżniania łych stanów. Bez­
względnie stałą postacią ciał jest 
stan krystaliczny, lecz wysoka 
lemperatura i ciśnienie nic do­
puszczają do krystalizacji, 

W drugiej warstwic mogą 
jeszcze istnieć najproslsze che­
miczne związki metali z siark}l 
iUenem, niemożliwa jednak jest 
ich obecllość w jądrze. Alomy Sił 
tam wprawdzie mocno ściśniętl', 
lecz posiadają swobodę ruchu 

Według więc wszelkiego praw 
uopodobiellstwa 

wnętrze ziemi sklada się z cial 
niekrystalicznycb, które pod 
wpływem wysokie" temperatUl'Y 

stają się plastyczncmi. 
• 

~ajbliższą prawdą będzie hipo-
teza, że wnętrze ziemi jest w 
stanic płynnego zgęstnienia . .J ~ 
dynie skorupa do głębokości 60 
kilometrów składa się ze stały::l, 
formacji. 

Zbadanie budowy wnętrza 
ziemi przedslawia naogół nie 
przezwyciężone jak clotychcza­
trudności. Gló,vnym powodem 
jest 

niemożliwość labOl'atOl'yjllego 
zbadania wpływu wysoldcgo go· 
rąca i ciśnienia na wlasllośd 

ciał. 

Mątwy . wraz z ślillla,kami za­
liczają s:ę do . mi~zaków. Są 
więc' bezkręgowcalbi, lecz na: l 

d~.kOlIlalszymi pod względem 
ustroju. Ciało ich składa sie 7. 

podłużnego wOfI'ka, zaopatrzon€ 
~o u njektórvch gatunków w 
tllelwy. Na grzb:ecieznaiduie 
si~ slltwardJnienie w kształcie 

pozw?la. ziemi p~odukować .wit:- ' pióra. Przez dolną szęść ciała 
eieJ CIepła, niz wydatkUJe. przechod:zi rodzai rury, skiero-

WszyStl.de Il1ątwy, niep~leil\' kich oka7.&w. ' Średnica ich do­
ce.d'O. gattLnków głęb'nowvch : chodzi n;ekiedv do czterd.ziestu 
lecz. , pi'7:ybrzeznvch, PQsiadaja centymetrów, tak że ok() ma 0-

r<lldrz.,af ""9reczka, wydziela.ią~~· koło półtora metra w obwo-
• h " dzie.· 

Rozwiązanie zagadnienia leży 
w sferze metaloznawstwa. Obe.: 
ny zaś stan wiedzy geologicznej 
jest pod tym względem zupełnie 
niewystarczający.\ go .,f.lę,ł;P-nQ-; nmat~ą Clęe7.. uzv-

WąlDą .W, lmllarSJtwle nOO nazwą 
, .. ' ~ r . 

Dr. O. W. Skutkiem tej nadwyżki musi~lf;, wan.e~ kH pr"f,~o~i, pr.zez .kt6ra 
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Gdy zapytamy astronoma o 
budow~ gwiazdy, odległej o mil 
jony lat świetlnych, czyli o biljo 
I).y kibmetrów, odpowie z wszel 
ką' dokładnością na podstawie 
teor ji Eddingtona i Jamesa, z ja 
kich jonów si~ składa. O ile jęd 
nak poruszymy kwestję budowy 
obchodzącej nas bliżej ziemi, u­
czony straci nagle pewność sie­
bie. Materje bowiem, które zło­
żyły się na budowę stałej gwiaz 
dy, uległy pod wpływem niesły­
chanie wysokiej temperatury 
absolutnemu rozpadowi, co u­
możliwiło spektroskopowe ba­
danie, nie nadające się jednak do 
poznania struktury ziemi. 
'Jesteśmy więc zdani na ską­

pe wiadomości, których źródłem 
są zaobserwowane przez nas zia 
wiskn. Zdawałoby się, że kopal­
nie 

mogłyby powiedzieć nam coś 
o budowie ziemi. 

Lecz przypuszczenie to upada 
wobec faklu, że sięgają one 
wgłąb ziemi zaledwie na 2 i pół 
kilometra. podczas gdy 
ellugość promienia ziemi wynosi 

6,370 kilometrów. 
Podstawy najwyższych gór się­
gają wgłąb ziemi na 20 kilome­
trów, rozpalone masy wulkanicz 
Hej lawy wydobywają się z gł~ 
bokości 40 kilometrów, a 

d.iamenty powstają z węgla na 
głębokośei 100 kilometrów. 

Kopalnie wykazują wzrost tem­
peratury, w miarę wzrostu glę­
hokości. 'V kopalniach głębo­
kich na 2,6 kilometra termometr 
wskazuje 

80 stopni powyżej zera. 
fakt ten czyni niemożliwem dal 
sze wdzieranie się do głębi zie­
mi. Głębokość, warunkująca 
wzrost temperatury o jeden sto 
pień. nazywa się geotermieznym 
stopniem głębokości, wynoszą­
cym przeciętnie 30 metrów. Sto 
sownie do tego obliczenia 

temperatul'a środka ziemi po • 
winna wynosić 210,000 stopni. 
Jest to z punktu widzenia fizy­
ki niemożliwe, ponieważ gorąco 
i)1kie spowodowałoby rozsadze, 
.ie ziemi. Musi więc wzrost tern 
peratury być znacznie słabszy. 

Temperatura roztopionej la­
wy wynosi 1,100 - 1,300 stopni 
Takie więc gorąco panuje na głę 
bokości 40 kilometrów. Węgiel 
staje się djamentem na głębo­
kości 100 kilometrów, co odpo­
wiada temperaturze 1500 stop­
ni. Dalsze badania i rozważania 
doprowadzają do wniosku, że 
tempel'atura wnętrza ziemi nie 
przekraeza nigdzie 5,000 stopni, 

a ciepło głębszych warstw wzro 
slo nie o wiele w ciągu kilkuset 
miljonów lat. Stąd rodzi się przy 
puszczenie, że w epoce powsta­
wania ziemi przed mniej więcej 
dwoma miljardami lat tempera 
tura wnętrza nie różniła się o 
wiele od obecnej. Temperatura 
powierzchni słońca, wynosząca 
6,000 stopni, zrodziła 

przypuszczenie, że ziemia jest 
cząstką słońca. 

Odkrycie radjoaktywnego rozpa 
du pierwiastków rozszerzyło na 
sze wiadomości o zawartości 
ciepła w ziemi. Rozpad ten po­
woduje znaczne wydzielanie się 
ciepła, co wobe<! olbrzymiej ilo­
ści nierwiastków w górnych 
warstwach 

, , 
więc stale wzrastać temperatu· To niezwykłe ciśllien.ie m~si b'ów obliciają- na 2,8 a ' zy również i na ziemi~ i prtyjqć 

że 

jądro jej składa się z 90 proc. 
żelaza i 10 proc. niklu. 

1'a. wnętrza. Rozumowanie to , wpływ'ać' na stan materji, 'z któ· .' gęstość ją.dra"na ,10 ·kg • . 
prowadziło' do · wniosku, że fa- rych ~b~dowana jest ziemią· Od Z .cz.ego więc , mQ-że .skladać się 
djoaktywne warstwy sięgają ńośne badania 'napotykają jed" to ' ją'dro? Tak wielką ,gęstość po 
wgłąb na 40 kilometrów. Łączo- nak na niezmierne ' trudności. sl'adaJ'ą 'J'edynie metale, w . żad-

. h' , . Zd ł . b d' ł' " :Wysoki odsetek ;~elaza w jądrze no Je z lpotezą, ze . o ano JUŻ z a ac , wp yw CIS, Ilvnl ; z'aś wypadku . skały pr7y 
, , . '5000 f . J "-I uprawniałby do wniosku. że sła · ro~pad atom. uw powstaJ'e pod me ,ma 2. ' ' . atmos er n. a. nIe .. · ' ta'k ' znacznem . ciśnieniu. Rozu- . 'dł' , l kł d k N ' , nawiano źro o ZIemskIego ma wpływem promieni słonecznych, kt.ore g~o oglcznes, a m '~., ~e. mie . si~, 'że nie -,. pp:siadamy żad- gnetyzmu, Przypuszczenie było 

przenikający~h d"a pewnej głębo upraw~.lla!o ~o ~móskowama Onych' danych,klóreQY umożliwi- by jednak mylne wobec faktu 
kości. Brak jednak. jakiegokpl- w~ły,v~e'. cl~mema, wynos~ącego ły okreslehi~ . rodzaju · tych meta- że 
wiek p.otwi.erdze~ia tych hipo· trzy ~DlIJony . atmosfer. ,li ... Z.b:;td~n.ie jednak )vielu mete-
tez. -' Ogólną illasę ziemi obliczają · na o,r.ów;. , Qędącyc).l , c.ząstkami . ciał 

Wiadomo, i,e wraz z ' głębokoś, 6.tryljardów tonn, niebieskich, shvierpziło w niCh 
cią rośnie . ciśnienie. Na gl-ęboko a objętość na 1,08 tryljardów me w.yso"ą 'zaw8l'tość ieia~afniklu 
ści 100 kilometrów ciśnienie rów trów sześciennych, co daje 5 i W ten spp~ób as.ttofizykaustali, 
na się 30,000, a pół kg., jako przeciętną. wagę ' ła;. że · gwia2;.dy posiadają jMna­
w środku ziemi trzem miljonom litra ziemskiej masy: , Gęstość kowy' prawie skład, co pozwala 

atmosfer. skal do··głębokośd · 3,OOO kilome- wz~iągnąć' wyniki 'meteoranali-

W dzień '13 marszu na Rzqm 

\'....c'.-,-, --'-_ .• _ ._ 
.~, . '. 

M~ssolini był 'osobiście ob.ecny na poświęceniu nowego pałacu poczt i telegrafu. 

PO·,WORNESlEPui MAlwy 
Ssawki, ,które puszczają .ofiarę dopier,o. po .~mierci · napastnika 

Obserwacje j znalezione okazy 
przekonały nas, ·że pomimo prze 
sady .w opowiadaniach o ,olbrzy 
mich mątwach , i wężach mor-o 
skich tkwi · ziarno prawcly. -
,Wąż morski okazał się. nieszko­
dliwą rybą z gatunku śledzi. -
Jako ryba głębinowa . pojawia 
się bardzo rzadko na powierz ch 
ni morskiej. Nic więc dziwnego, 
żc ujrzenie a, co więcej, schwy­
tanie tej olbrzymiej ryby daje 
powód do n.ajfantastyczniej.­
szych opowiadań. . Do tworów 
głębinowych ' należą również oJ. 
brzymie mątwy, które bardzo 
rzadko zjawiają się na powierzch 
ni, wyrzucone poczęści prze7 
gwałtowne burze. Przechoq,zą 
czasami dziesiątki lat, zanim u· 
da się spostrzec, lub schwyta~ 
f.aka pmworną mątwę. 

mątwa wyrzuca wodę' p.rzy od·· ~epj\. · Mątwa wyrz.uca ten płvo 
dycha:n:u. ,Powoduje to szybk, pl',zez rurę oddechową w chwl' 
... lm,k wstecz. W ten spośób mąt li : niebczp·eczeństwa. Barwi w 
wy poruszaJą sio!! ruchem wst.:~ ten ' sposób na denlno wodę. l}. 

CZil1ym, lecz tak szybkin:t. 7." ,ll ' hy ~i·ę łatwiej skryć ' prze:d WTt)· 
6:!atunków. mających formę tor- gi~m. Od tego , ',mąęenia" wo 
pedy dorównuje lecące.i · str7.a- dy ()itłrzym~ła swą .nazwE;.. · lLwi 
l€,. Wielką niekszltałtną głowe ' tny~nie za,licza .ią d!o ryb, z ktt.- . 
otacza.ią mięsi te i niezwyklo rem.f ja,kol mięczak, nie Dla nic 
ruchliw,e mack:, Służą mątwi .. ~ wspó1neg0. : ' 
do chodz~nia, chwytwnia ~doby. Specja],na ' właściw(\ścią mąlw 
"'zv oraz: lako ,orga~ ,d~yku: - ie;;t . przepickna gra barw . . Na 
Są daleko dłuzsze nlz Ciało, I l!l ', .lśniącem . jak l)erłowa maS!l tI~ 
opatrzone w mn~two, przysS\l- ;, . b b" 

I,. , .. , ', nlJęlll~a Się arwy rOillZOW;J. 
w~~, ktoremi ,mątwa Wpija SIl! , ż6łta, kar~illowa, jasno-7.ielon;l 
z n'ezwykłą SIłą, i fiolętowa. Zm:ana . nas.tępujc 

We "'Yl:0.szech iada si~ ~~żo niezwYkle ~zypko, zależnie ~d 
matw, Są. to d'1'obne gwhunwl,.... st'opnja Dodniecenia. mątury, 
n:l()lne ze względu' na, smak. i-- . 
O ile się' weźmie taka il1ątw~ . Lecz niemnie.i uderz,ajacc o~ 
(lo ręki. wysuwa natvchmas;t 0- zabarwienia są. oczy mątwy. 
siem macek, , któr.tak mocno rn.:e.niące · się (l"ówni~ż. Nadają 
wpija s~e 'w ciało, że trzp.Da ją one m~twie n:esalll1O'wity, pod-
7.~bić, aby móc oderwać'. Na'hit.,;, · st~plnv wygląd, Oczy te nawt't 
puytem wystrzegać się ukąsZl! u drobnych gatunków są ogrom 
nia, . gdyż mą'Lwa wpuszcza do ' n'e w stosunku do rozmia'r6w 
rany. ,iad. Jardem tym' po.zbawia ciała. !Lecz wielkość ich sta.ie 
iycia Swa zdobycz. si'ę wprost nie do w'ary u · wieI, 

żela'zo traci magnetyczne wła· 
sności w temperaturze 800 stop. 

Skład zewnętrznej skorupy zie­
mi do głębokości 40 kilomelrów 
znany jest zupełnie dokładnie. 
Bardzo zaś mało mamy wiado­
mości o drugiej warstwie, sięga­
jącej wgłąb na 1200 kilome, 
trów, Istnieje jednak przypu­
szczenie, że lawa niektórych 
wulkanów np, w Indostanie po­
chodzi z tej warstwy, która w 
lakim razie składałaby się I. 

związków krzemu i glinu. 

Trzecia warstwa ziemi sięga 
wgłąb do 2,900 kilometrów. 
Przypuszczenia, tyczące się jej 
budowy, są rozumie się bardziej 
jeszcze chwiejne. Składa się 
prawdopodobnie ze związków 
kl'ZeUlU i magnezu. Pod trzeci:l 
warstwą leży jądro, przypll 
szczalnie o metalicznej budowip. 

Powstaje wkońcu pytanie, W. 
jakim stanie skupienia znajduje 
się wnętrze ziemi: 

czy jest lotne, płynne lub stałe' 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ze 
punkt wrzenia wszystkich ciał 
nie dosięga temperatury 5}OOO 
stopni, należałoby puyjąć, ż. 
wnętrze ziemi wypełnione jest 
gazami. 'Vysokie ciśnienie we .. 
wnętrzne wyklucza jednak tak, 
możliwość, o czem świadczą 
również 

faliste trzęsienia ziemi. 
Pozoslaje więc wybór pomiędzy 
płynnym a stałym stanem wnę­
lrza ziemi. Zagadnienie to traci 
jednak sens wobec trudnOŚCI 
rozróżniania łych stanów. Bez­
względnie stałą postacią ciał jest 
stan krystaliczny, lecz wysoka 
lemperatura i ciśnienie nic do­
puszczają do krystalizacji, 

W drugiej warstwic mogą 
jeszcze istnieć najproslsze che­
miczne związki metali z siark}l 
iUenem, niemożliwa jednak jest 
ich obecllość w jądrze. Alomy Sił 
tam wprawdzie mocno ściśniętl', 
lecz posiadają swobodę ruchu 

Według więc wszelkiego praw 
uopodobiellstwa 

wnętrze ziemi sklada się z cial 
niekrystalicznycb, które pod 
wpływem wysokie" temperatUl'Y 

stają się plastyczncmi. 
• 

~ajbliższą prawdą będzie hipo-
teza, że wnętrze ziemi jest w 
stanic płynnego zgęstnienia . .J ~ 
dynie skorupa do głębokości 60 
kilometrów składa się ze stały::l, 
formacji. 

Zbadanie budowy wnętrza 
ziemi przedslawia naogół nie 
przezwyciężone jak clotychcza­
trudności. Gló,vnym powodem 
jest 

niemożliwość labOl'atOl'yjllego 
zbadania wpływu wysoldcgo go· 
rąca i ciśnienia na wlasllośd 

ciał. 

Mątwy . wraz z ślillla,kami za­
liczają s:ę do . mi~zaków. Są 
więc' bezkręgowcalbi, lecz na: l 

d~.kOlIlalszymi pod względem 
ustroju. Ciało ich składa sie 7. 

podłużnego wOfI'ka, zaopatrzon€ 
~o u njektórvch gatunków w 
tllelwy. Na grzb:ecieznaiduie 
si~ slltwardJnienie w kształcie 

pozw?la. ziemi p~odukować .wit:- ' pióra. Przez dolną szęść ciała 
eieJ CIepła, niz wydatkUJe. przechod:zi rodzai rury, skiero-

WszyStl.de Il1ątwy, niep~leil\' kich oka7.&w. ' Średnica ich do­
ce.d'O. gattLnków głęb'nowvch : chodzi n;ekiedv do czterd.ziestu 
lecz. , pi'7:ybrzeznvch, PQsiadaja centymetrów, tak że ok() ma 0-

r<lldrz.,af ""9reczka, wydziela.ią~~· koło półtora metra w obwo-
• h " dzie.· 

Rozwiązanie zagadnienia leży 
w sferze metaloznawstwa. Obe.: 
ny zaś stan wiedzy geologicznej 
jest pod tym względem zupełnie 
niewystarczający.\ go .,f.lę,ł;P-nQ-; nmat~ą Clęe7.. uzv-

WąlDą .W, lmllarSJtwle nOO nazwą 
, .. ' ~ r . 

Dr. O. W. Skutkiem tej nadwyżki musi~lf;, wan.e~ kH pr"f,~o~i, pr.zez .kt6ra 



. 
Sw;ał wrażeń na " 'alach . ;eleru . • J 

f'eljeton -
Szczęście \V szarym 

. domu 
130 lat Dluzgki IW WilDi~ 

Jeden hrabia 'gra ·na klarnecie, a drugi pięknie śpiewa 

nOWY typ audycii 
Balety-opery w Polskiem 

Radjo 

W. wielkim, koszarO'wym bu· W bieżącym sezonie muzycz 
dynku na Brzezińskiej, gdzie od nym PO'lskie Rad.io tmnlsmitO'. 
piwnic aż po czwartak i podda- wało pierwszy koncert symfo­
sze, niepodzielnie króluje bieda, I nicz.nv z Wilna, Jest to fakt 
wszystl~ich lokatorów zelektryzo o dużem znaczeniu dla bcia 
wała meprawdopodobna wprost muzvczneg·o nietylko Wilna, R­

wiadomość, że Kowalski otrzy- le i całei Polski , Przedeż 

świetny tenor, jednocześnie dy 
rektor teatru Maciej Każyński; 
zdolny skrzypek i dobry kapel 
mistrz Neymanowskd i wresz­
cie sa'm "Herr Professor" Jan 
Dawid Holla'nd, W)'Ikładowca 
mu.zvki na uniwersytecie wi­
leńskim. Na kOlI1Certach 6wr,:te 
.. nvch występowali nietylko za 
wodowi alrtyści i wirtuozi, ale 
również i wyk~zLałceni amato 
rw. Oczywiście mocno utytu­
łnwani. Wiktorja hr, Choiseul 
de Gouffier z domu Potocka 
pi.ęknie śpiewa, 

dują<: sZe!l"okie i w·d,ziQOi.ne MI­

dvloTjum, Nowe naozieJe wstll 
piły w serca muzyków, ~dy 

Polskie Radjo nadawać będzie w 
sezonie zimowym zupełnie n:JWY; 
t,vp audycji. Będą to mianowicie 
opery - balety. Napozór zdawałoby 
8ię, że paradoksem ,jest przeznaczać 
dla mikrofonu, a więc instrumentu, 
tdanego najzupelniej na środki aJr.tt 
~tyczne, rod7.aj sztuki, obliczonej 
l)rzeważnie na wrażenia optyczne. 
Tak jest jednak tylko pozornie. Ba 
Itt posiada bowiem jeden ze znako­
mitych warunków radjofonicznych, 
mianowir:ie treść literacką, Każdy 
h.1wiem balet przedstawia jakieś 
'ldarzenie, jakąś akcję. Zrozumienie 
muzyki baletowej ułatwione jest 
ogromnia przez znajomość ~kcjt 
Tę właśnie akcję w poł~czel1iu z 
muzyką ubiera radjo w stosowną 

qla mikrofonu formę i jako taką 
p."\daje ją radjosłuchaczom. W se­
wnie 'limowym usłysz~ radjosłucha 
\~ze SZ~fł'lg prawdziwych arcydzieł 

ll1uzycznycq, kUre nabiorą swegu 
właściwego sensu dopiero przez od. 
powiednią radjofonizację. 

po womie \ 
w 1922 r. otwarto w WUniłl 

teatr operow)". 

mał gdzieś tam pracę i jeszcze orkiestra wileńska która śrula 
dzisiaj ma się wynieść z nory w lO może ObchOdzić' 130 _ leeie 
su.terynie, ~ kt~rej o~ ~ilku ~at sWeJCO istnienia. 

Życie potO'czylo się jednak ina 
czej. W r. 1925 otrkiesira tra­
ci najwainiej,gzą placówkę, t.j , 
o.perę. Dużo sił opuszcza Wil­
no, przooosząc si~ do ilIllIlych 
mias,t. Odtąd niema morwy o 
stałej pra<:v orkiestry. Je~y­
nie w miesi!l!cach letnich ist­
nieje cały sezon w ogrodziE> 
bernardVIlskim. QCizywlscle o 
chalraikterze populał"nym Fa­

I'zej, ni~ poważnym 

mIeszka z zoną l dWO'Jglem dZle- poraz pierwszy od czasu htnie 
ci. Na podwórku,. w ~ra~ie, na nia rad.ia przemówiła do słu­
s~hodach, ~szędzle w~d~c grup· chaczv całego kraju. 
ki lokatorow, o.mawlaJącyc~ z Nowa polityka muzyczna 
nieopisanem zamteresowamem Pols1dcgo Radja. szczęśliwi~ 
sen!!ację dnia. zapocząW<:owana w bi,eią<:ym 

- Moja pani, moja pani 'ViŁ- rok\!, wyda swe doniosłe owo. 
kowska - rozpowiada szeroko ce w przY~lzłośd. Njetvlko u­
maglarka Katarzyna - któż to D1lOŹ lLw i IZbt~żenie oŚlrodków 
może lepiej wiedzieć odemnie, muzycznych regjO'nalnych do 
co przecie z temi Kowalskimi są słuchaczy całe~O' kraju, alle po­
siaduję i jeich biedę najlepiej nadto z2pewni szla<:hetną emu 
chyba znam, Przez trzy lata ladę, tak p,l)frzebną dla nor. 
gnieździ się ta biedota koło mnie malnego rozwoju naszych ze. 
w ciemnej ciupie w suterynie, społów symfonicznych. 
to ich chyba dobrze znam i wiem \Vrażenie muzyczne pierw­
jak tam koło nich bywało, - szeglo kOil1Jcertu symfonkJznego 

<\~Ioni hr. Plater gra znako-
micie na klarnecie, 

Stal1i'sław hr. Tyszkiewicz in · 
tema'll ie swym nieknYDl teno­
rem i t. d. 

Ówczesna orkiestra składllłn 
się z dobrych muzyków. Byli 
to dawni czil:onkowi,e orkie~ltr 
IDa.!!nackich i ~zlar,hlOCkich. 
Sporo WśTód nich cudzo1.iem­
ców, ale niemały odsetek d::\-
110wi. iuż etemClllIt Ifool';;irny, 

Uzyskanie pOdstaw materjal­
nych okazuje sie niemożliwe. 
~ie pO!l11frga praca ludzi do­
hrej woli w założonem towa­
rzvstwie filharmonkznem. 

W tym roku nareszcie P. R. 
zapewniło muzykowi . wileli­
skiemu chociaż pirlzyzwoite wy 
nagrodzenie za koncerty; o u­
zyskaniu trwalszych podstaw 
niema je~zcze narazie mo,wy. 
\TV tych warunkach tem wię­
ce i należy O'cenić wysiłki o,r­
kieslry i muzyków wile{lskich. 
zd!Jża.iąc do utrzymania w Wii 
nIe tej w::\żne:i klllturaln ie p]a­
~ówkiL Urogramy 'najbliższych 
koncertów zawierać będą sze­
reg kompozycji z 1; zW. wjel-

Jako pierwszą audycję tego typu 
nndajr. Polskie lhdjo Rymskij -
Korsakowa "Szeherezadę" dnia 22 
listopada o godz. 21.00_ Radjoslu­
rłJac7.E' znają. dobrze bajki ,,'rysią· 
NI, i jednej nocy", dzieje pięknej 
81E'h('ri~zady, która swemi harwne­
mi opr·wiadaniami przez tysi<1C i 
;.(' ctn~ nJc potrafiła odwieść 8ułta· 
na - 1IlaJżonk:t swego od zamiaru 
\:nmord.)wania jej, jak to dotych. 
\'7.:1S zwykł był czynić ze wszyot­
kiemi swemi małżonkami. 

- :Wiadomo - odpowiada z ~ Wilna, transmitowanego 
przymilnym uśmiechem Wit- przez Polskie Radjo, było bar­
kowska - że tam pani Katarzy- dzo ~ilne, 

Po upadku teatru wIleńskie­
IZO i zamknięciu uniwersvletu 
w 1830 r. zamiera i ruch mu-

na, o wiele chodzi o tych Kowal- !>iodchłf,{nęlo i zadowoliłQ mieJ-
skich, to chyba dokumentnie scOwe ambic.ie •• 

zvczny. 

jeich zna i znakiem tego dowie- Zappwniło im należyte warun~ 
my się każdą szczegółę o tern, 

ki rlnllszego rozwlOju, bO' Ur7~­

Narzeka na to Ivlollliuszko, z 
nr:>:ykrościa pisze o lem 'Vi"­
tor KażYllski, syn Macieja. 
vn.rnooz:vtor - pian:~.t.a i or~alli 
"ta wileński. późniejszy dvr~k 
tor teatru AleksandJra w Pe· 
t~rsburl'!u. Orkiestra tych cza­
sów nie g:rzeszy nadmibTem 
k waiJr;1fiik'adil. .a!rt~·st;"cz.nycłl.1 " 
W latach 70-ych rozpoczyna.ią 

co wszyscy wokoło' rozpowiada 
ją, że to nagłe , a niespodziewa­
ne szczęście ich spotkało, że ... _ 

- Szczęście nie szczęście -
przerywa maglarka - ale coś 
się u nich stało, bo z samego ra­
na Kowalski cięgiem się dozorcy 
rozpytywał, czy się o niego listo 
nosz z jakiemi pieniędzmi nie 
pytał. Skąd on tam mógł się pie 
niędzy spodziewać, to ja sama 
nie wiem. Chłop trzy lata miesz 
ka tu, cały czas bezrobotny, w 
domu bieda aż piszczy, często 
i kawałka suchego chleba nie 
mieli, żeby nie wypominać, to 
przecież nieraz mnie aż serce 
rwało na tę nędzę patrzeć i choć 
sama zadużo nie mam i dosyc 
gębów w domu do zapchania, to 
im tam ze swego zawsze coś nie 
coś oddawałam, że tO' niby po· 
trzebującemu pomóc trzeba. 
Dziś, moja pani Witkowska, sam 
najprawdziwszy listonosz pie· 
niądze im przyniósł, Kowa,lski 
na miasto wyleciał i teraz mają 
się wynosić. Kaśka od rządcego 
opowiada, że Kowalski jej na­
wet bilety kolejowe na jakiś tam 
Pińsk, czy Mińsk pokazywał i, 
że jeszcze dzisiaj na kolej poja­
dą i jakie 2 dni tą koleją jechać 
będą. Nie wiem, moja pani Wit­
kowska, co to wszystko być mo 
że, ale coś mi się te nagłe wzbo 
gaceuie i ten jeich wyjazd gdzieś 
do jaldegoś Pińska niebardzo po 
doba, ' coś w 'tern jest podejrzane­
go. 

- A może na loterji wygra­
li? 

- Gdzietam na loterji wygra­
li, przecież nieraz i tych grosza 
ków na bochenek chleba nie mie 
li, toby na loterję całe dziesięć 
złotych mieli. Moja pani Wit­
kowska, czterdzieści lat w tern 
domu mieszkam, czterdzieści lat 
magle trzymam, za ruska szmat 
czasu przeżyłam, doczękałam 
się czasów lepszych, ale jak dłu 
go żyję, to jeszcze mi się ani ra· 
zu nie' przytrafiło, żeby kto ta, 
ki, co w tej ",holernej kamieni, 
cy ugrzązł, z niej się wydobył i 
gdzieś na lepsze pociągnął. Ja 
pani mówię, że z tern i Kowalski­
mi to sprawa podejrzana, bo z 
tego domu nikt się na wierzch 
nie wydobędzie, kto tu wpadnie. 
ten tkwi i 'bieduje i tyUw jedna 
śmierć z tego domu na Doły 
człowieka wyprowadzi. 

Gdy tal( maglarka Katarzyna 
t ,Witkowską rajcowały na te­
mat nagłej zmiany u Kowal , 

cieL. 
-W Huo .ruż . w koń-cU XVIII w , 

m1ało ener'giezne tempo życia' 
muzycznego, Ru<:h ten szC'Zeg61 
nie między 1800 ~ 1810 r_ był 
ba:rdzo silny. KiJlka POOt.l('i 

ówr;zesnych czasów zasługuje 
na przypo:mnienie. A wi,ęc nit> ­
§lrudzony DR. JÓZEF FRANK, 
profe~or medycyny na uniwer 
svtecje Wileńlskim, nies,łirud7o­
nv O'rlltanizaJrol' koncertów. do­
&korialv' muzyk; JEGO tONA 
l domu Gerhardi, doskonała 
śpiewaczka, które] sam ,,1J8pcr" 
lIa~dtt dedJko.al .waj. arJe; 

file próby ~ywicni. muzYki 
w Wilnie. 

Za wiązu je sie towa'fZystwo mu 
zvC'zne. J ednlł!k władze rosyj­
slde natną niechętnie na te po 
t'1.vnania i w· rezultacie zmu-

, kicj liteJfaturv, Dozaltem' także 
peWne sensacje. W pi.erwszym 
rzędzie należeć tu będą 
utwory, ttrane z manuskryp­
!ow bibl.iotekł uniweI':Syłee-

klej w Wilnie. 
Próbkę w pos.tad symfonji. 
Hollalllda mieliśmy .luz na 
Dierw<S'zvm kc:mcercie. w dn. 
13 10 r. h, 

Pohkie Radjo przewidnje v.v se~ 
uiE' bi(lżącym szereg audycji bale~ 
łowY('b, między innemi słynną "Hi­
storję żołnierza" Strawińskieg~ 
p')]skiego kompozytora Rogowskie­
go "R<tśń o szczęściu", oraz kompo. 
zrcje, które zarówno pod względe~ 
swej lllllzyc.mej wartości, jak i iłu" 
Iliracyjuej charakterystyczności, .... 
dają si~ do eelćw radjofonjt 

szają rowalrzystw!O do pnyła- ... -------------.... -------------­
('zenia sie do tow, muz. w r~-
tersburRu. wskutek cz~o na­
stępuje wyraźne frgdergk Handel 
odsuniecIe sł~ od tej Imprezy 

skicll, podsredł do niell dozorca społeczeństwa polskierzo. 
Jan i w krótkich słowach zaspo ()tlrodzenie orkie.S)try nasłą- W szeregu uroozystycn audy ki. Z J><>Ch-xtzenia niemiec, We 

250 rocznica urodzin wielkiego kompożytOM 

koił ciekawość, opowiadając im piło pr:zed 25 laltv. ~dv ~trollą c.ii i transmisji obchodziło Poł wtoszech nabiera włoskich 
dzieje radQsnej zmiany: organizacyjną : finansowa za. skie Radjo przypadającą na cech przOOewS".lYSltkiem. opero-

- Bo tó, pani Katarzyna, by- iał się l1lezv.w:y .już KON. rok 1935 rocznicę 250 - let- wvch piękną kantylenę, 
lo tak - mówi dozorca. - Ko· STANTY MAUKOW. \~T tych nich urodzm dwuch potęznych f)lI"Zeirzvstość faktury, drama­
walszczaków syn, ten jeich An · cz~sach, za.pewne na.tlepszydl, mistrzów: Bacha i Handla. tvczność akcji. Komponuje 01-
toś, sprzedawał na mieście gaze gościli w Wiln·. wy~ " ui art y- Dziwnvm zbieł{iem okolicznO'- brzvmią i.lość oper, bo. 461, 0-

ty, że to niby pomagać musiał w SCI kraJowi i zagraniczni. ści urodzeni w tym umym oer~ przeznaczonych głównie 
doniu i grosz zarobić, ,bo ojcie<: W WiInip mieszkał stale Lu- :r<>!ku, obaj gen.ialni muzycy, dla teatru londyńskiego, któ-
od paru lat roboty nie mial. domir BorowskI, stanowią iakby dwa oblicza rv przez lata prowadzi, ściera-
Ano ten Antek chodził wieczo- tei Mmej epoki... oierwszej po .ląc najlepSIZe swe siły w wal· 

wie{ce obiecująq' kompozytOlr VIII B l ' rami do takiej' świetlicy, co J'ą łowy wieku X -go. ac l, ct ce z konkurencją. PQI<&i, Łuta i pr:l!ehvwała zclol- . 
założyli dobre ludzie dla tych chy, zapozna~lY, całe ~we zy- Tutalj w Londynie, lwmpo-na polska muzyczka, przf'd- d 
pętaków gazeciarzy. Tam w tej de na skrolmille.i posa cc w nu.ie swe wspaniałe oratorja-

. . wcześnie zgasła , Helena Lopu. LlJP' sku przebyw'a,]'ący l' Han- l' b . h ' 'vi 321 świelicy to i herbaty dostalt l je SJka", K!i.erowillitk:iem! orki.es1try :c.z a lC I!mponuJe c_ rą 
dzenie, przy tern czytać ich uczy del - światowiec, bywalec, - między niemi nieśmierlelne był PTzez ,szereg lai Adam 'Wy- • \ 
li i pisać, albo też słuchali muzy· O'bjeżdżaJący wszys,tkie centra aJrcydzieła, ja~ .. Mesjasz", leżyński. ~.Jl_ 
ki i różnego śpiewania przez te muzyczne europe,II'1I",ie, sławny "Samson", "Juda Machabe-
nowomodne "rady .lo". I z tern Okres woJ~nny 'ożywił muzykę na cały świat. walczacy do u- usz", "Saul", w któlrych spię­
"radyjo" to właśnie ta cała he· w!)eńska w c.hwiI1. lEdy zaao- pa,diłego na wielkiej a.renie trza (}łbl".zYDli~ chólrY, olhny-
ca. Bo to "rady .lo" to gada o spodarowałi się tam niemcy. londyńS'kolegQ życia muzyczne- mi zespół wykonawczy, Jak 
wszystkiem, co się dzieje na Oficerowie i żołnierze byli ~o, w&uaniala architektura wzno-
świecie, daleko od nas, i o tern, nłlmi~tnvmi slnchaczami pro- Olorzymi w swej zewnętrz- szą się .po,tężne dzieła han­
co w calem naszem kraju się dukdi muzYt:lnJ'Ch, W tym nej postaci, olbrzymi w wyra- dlQwskie >- owe tvnowe two,-
dzieje_ Jak mi Kowalski właśnie claSk orkiestTa orowadr.iła zie i formie muzyclznej, jt>st rv mistrza baroku, 
dzisiaj calom te historje op owi a bez trudu swje agendy, zna,i- typ'owem dzi'eckiem swej epo- Także w Londvnie powstają 
dal, to przez te radyjo mówią, 1----------------.;..---------------. utwory czysto religijne, iak 
gdzie jest jakaś praca i gdzie po Poradn.-k dla "uPUJ-""'''' ap 2 raly "Te Deum", "AnthenlS" i t. d. 
trzebują różnych, robotników. n ilU .,.. II \V niezwvkłej wszechstronno-
Kowalski mówił, że to się nazy W obecnym sezonie wiele ostb komple~nym m~lt('rjałt':,1 inst:~Ja('yj. ści twórczość Handla obejmu-
wa biuletyn biura pośrednictwa ::a.stanawill się jaki wyhrać odhior- nym i jedną parą słuchawek - od je także utwolry instrUll)cntal. 
pracy, co go stale przez te rady- 11ik radjc'.wy. Aby ułatwić decyzję 20 do 30 zł. ne, nrzedewszystkiem .. Concer-
.lo ogłaszają· I tak ten jeich An- podajemy wyjaśnienia. dotyel!~ee Odbiornik detektorowy ze wzmao li grosse" i utwory organowe. 
toś w tej świetlicy raz słuchał, odbiorników detektorowych. niaezem ~ampowym: Istnieją dw" następnie s.onaty, suity i L d, 
jak tam gadali, że w majątku OdbilIrnik detektorowy prlt.t'uje rodzaje: bateryjne i sieciowe. Za· Pols-kie RadjlO kiJl'kakrotnil.' 
ziemskim koło Pińska potrzebny zwykle z anteną, zainstalowaną na 8ięg, jak w wy'padku poprzednim. nadawało z okalzji rr.~;7.l1jc.y u­
jest mechanik obznajmiony z pro dachu domu i daje odbiór staeji lo- Odbiór głośnikowy stacji lokalnej. twory Handla. Do audycji 
wadzeniem lokomobili rolniczej l;alnej na jedn~ lub -dwie pary sIu- Koszt a'kaplo3tacji: zmiana krysz. tych przybywa jeszcze iedna: 
i lakierni różnemi maszynami chawek. Zasięg do 200 kilometrów talu i lamp po tysiącu godzili pra transmisja z konserwlltnrjUJll 
na wsi. Przyszedł z tą nowiną lny p",m,)oy stacji nadawczej 120 cy. przy zasilaniu baterjami, do, dnia 19 li:stopada o godz, :! l 
do domu, KQw.alski nie lenił si~, . kw: ;(kilowl1t6w); -np. -· stacji war- . datkowy koszt: zastąpienie ich no- kOlllcertu s,towar7:V571mia ł'l.1'ł.o­
napisał o tom posadę i właśnie :,~,aw:;kitlj oraf. W granICach (.iI 30 wemi po wyozerpaniu (raz na 2 mie śnil<:6w dawnei cuzvki, w w,' 
,dzisiaj mu posłali przez ''Pocztę do·100 klm. ,lIa stacji słabszych. ~:~ce). eMil. sprzedażna od 75 llo kOllnll~u: olI"kif'.'Łry kam(>r~lnei 
.preniądze na podróż ' i popołud· Na antenie zastępczej odbiera głoś 100 7.ł. KUl)110 wzmacniacza dwu- pod dyrekcją 0, StraszYl'tskie 
nl'u ,,'VJ'edzl'e do Pl-ńska a tam' . no'tylkO' w małej' odleglośili o_u. sta Jam{)(}we.!!'o nie _ opłaca 'Się, howiem 0'0 o ]' t' J';: • 

J' , " ,., ra:>: ,50 l.'> o',\': ',._Z ~7.cnal) 
na niego konic będą czekali i .::ji lokalnej. Koszt eksploatacji mi- t(·jie ilości lamp moina nabyĆ\ nie · skiei (śpiew). Z, Achm,<kiej 
zawiozą go do I11ajątku, gdzie nitnalny (zmiana kryształka co kii· zły odbiornik, który da odbiór kil- (wiolonc.zela) , ~I. SzaleskieJZo 
będzie teraz pracował - ,,'. \ ka - m!esięen· Cena. 8P,rzedażna a k11nastu staeji zagranicznych. (altówka) i S. Śuiecho .... -sl;iego 

. 
Sw;ał wrażeń na " 'alach . ;eleru . • J 

f'eljeton -
Szczęście \V szarym 

. domu 
130 lat Dluzgki IW WilDi~ 

Jeden hrabia 'gra ·na klarnecie, a drugi pięknie śpiewa 

nOWY typ audycii 
Balety-opery w Polskiem 

Radjo 

W. wielkim, koszarO'wym bu· W bieżącym sezonie muzycz 
dynku na Brzezińskiej, gdzie od nym PO'lskie Rad.io tmnlsmitO'. 
piwnic aż po czwartak i podda- wało pierwszy koncert symfo­
sze, niepodzielnie króluje bieda, I nicz.nv z Wilna, Jest to fakt 
wszystl~ich lokatorów zelektryzo o dużem znaczeniu dla bcia 
wała meprawdopodobna wprost muzvczneg·o nietylko Wilna, R­

wiadomość, że Kowalski otrzy- le i całei Polski , Przedeż 

świetny tenor, jednocześnie dy 
rektor teatru Maciej Każyński; 
zdolny skrzypek i dobry kapel 
mistrz Neymanowskd i wresz­
cie sa'm "Herr Professor" Jan 
Dawid Holla'nd, W)'Ikładowca 
mu.zvki na uniwersytecie wi­
leńskim. Na kOlI1Certach 6wr,:te 
.. nvch występowali nietylko za 
wodowi alrtyści i wirtuozi, ale 
również i wyk~zLałceni amato 
rw. Oczywiście mocno utytu­
łnwani. Wiktorja hr, Choiseul 
de Gouffier z domu Potocka 
pi.ęknie śpiewa, 

dują<: sZe!l"okie i w·d,ziQOi.ne MI­

dvloTjum, Nowe naozieJe wstll 
piły w serca muzyków, ~dy 

Polskie Radjo nadawać będzie w 
sezonie zimowym zupełnie n:JWY; 
t,vp audycji. Będą to mianowicie 
opery - balety. Napozór zdawałoby 
8ię, że paradoksem ,jest przeznaczać 
dla mikrofonu, a więc instrumentu, 
tdanego najzupelniej na środki aJr.tt 
~tyczne, rod7.aj sztuki, obliczonej 
l)rzeważnie na wrażenia optyczne. 
Tak jest jednak tylko pozornie. Ba 
Itt posiada bowiem jeden ze znako­
mitych warunków radjofonicznych, 
mianowir:ie treść literacką, Każdy 
h.1wiem balet przedstawia jakieś 
'ldarzenie, jakąś akcję. Zrozumienie 
muzyki baletowej ułatwione jest 
ogromnia przez znajomość ~kcjt 
Tę właśnie akcję w poł~czel1iu z 
muzyką ubiera radjo w stosowną 

qla mikrofonu formę i jako taką 
p."\daje ją radjosłuchaczom. W se­
wnie 'limowym usłysz~ radjosłucha 
\~ze SZ~fł'lg prawdziwych arcydzieł 

ll1uzycznycq, kUre nabiorą swegu 
właściwego sensu dopiero przez od. 
powiednią radjofonizację. 

po womie \ 
w 1922 r. otwarto w WUniłl 

teatr operow)". 

mał gdzieś tam pracę i jeszcze orkiestra wileńska która śrula 
dzisiaj ma się wynieść z nory w lO może ObchOdzić' 130 _ leeie 
su.terynie, ~ kt~rej o~ ~ilku ~at sWeJCO istnienia. 

Życie potO'czylo się jednak ina 
czej. W r. 1925 otrkiesira tra­
ci najwainiej,gzą placówkę, t.j , 
o.perę. Dużo sił opuszcza Wil­
no, przooosząc si~ do ilIllIlych 
mias,t. Odtąd niema morwy o 
stałej pra<:v orkiestry. Je~y­
nie w miesi!l!cach letnich ist­
nieje cały sezon w ogrodziE> 
bernardVIlskim. QCizywlscle o 
chalraikterze populał"nym Fa­

I'zej, ni~ poważnym 

mIeszka z zoną l dWO'Jglem dZle- poraz pierwszy od czasu htnie 
ci. Na podwórku,. w ~ra~ie, na nia rad.ia przemówiła do słu­
s~hodach, ~szędzle w~d~c grup· chaczv całego kraju. 
ki lokatorow, o.mawlaJącyc~ z Nowa polityka muzyczna 
nieopisanem zamteresowamem Pols1dcgo Radja. szczęśliwi~ 
sen!!ację dnia. zapocząW<:owana w bi,eią<:ym 

- Moja pani, moja pani 'ViŁ- rok\!, wyda swe doniosłe owo. 
kowska - rozpowiada szeroko ce w przY~lzłośd. Njetvlko u­
maglarka Katarzyna - któż to D1lOŹ lLw i IZbt~żenie oŚlrodków 
może lepiej wiedzieć odemnie, muzycznych regjO'nalnych do 
co przecie z temi Kowalskimi są słuchaczy całe~O' kraju, alle po­
siaduję i jeich biedę najlepiej nadto z2pewni szla<:hetną emu 
chyba znam, Przez trzy lata ladę, tak p,l)frzebną dla nor. 
gnieździ się ta biedota koło mnie malnego rozwoju naszych ze. 
w ciemnej ciupie w suterynie, społów symfonicznych. 
to ich chyba dobrze znam i wiem \Vrażenie muzyczne pierw­
jak tam koło nich bywało, - szeglo kOil1Jcertu symfonkJznego 

<\~Ioni hr. Plater gra znako-
micie na klarnecie, 

Stal1i'sław hr. Tyszkiewicz in · 
tema'll ie swym nieknYDl teno­
rem i t. d. 

Ówczesna orkiestra składllłn 
się z dobrych muzyków. Byli 
to dawni czil:onkowi,e orkie~ltr 
IDa.!!nackich i ~zlar,hlOCkich. 
Sporo WśTód nich cudzo1.iem­
ców, ale niemały odsetek d::\-
110wi. iuż etemClllIt Ifool';;irny, 

Uzyskanie pOdstaw materjal­
nych okazuje sie niemożliwe. 
~ie pO!l11frga praca ludzi do­
hrej woli w założonem towa­
rzvstwie filharmonkznem. 

W tym roku nareszcie P. R. 
zapewniło muzykowi . wileli­
skiemu chociaż pirlzyzwoite wy 
nagrodzenie za koncerty; o u­
zyskaniu trwalszych podstaw 
niema je~zcze narazie mo,wy. 
\TV tych warunkach tem wię­
ce i należy O'cenić wysiłki o,r­
kieslry i muzyków wile{lskich. 
zd!Jża.iąc do utrzymania w Wii 
nIe tej w::\żne:i klllturaln ie p]a­
~ówkiL Urogramy 'najbliższych 
koncertów zawierać będą sze­
reg kompozycji z 1; zW. wjel-

Jako pierwszą audycję tego typu 
nndajr. Polskie lhdjo Rymskij -
Korsakowa "Szeherezadę" dnia 22 
listopada o godz. 21.00_ Radjoslu­
rłJac7.E' znają. dobrze bajki ,,'rysią· 
NI, i jednej nocy", dzieje pięknej 
81E'h('ri~zady, która swemi harwne­
mi opr·wiadaniami przez tysi<1C i 
;.(' ctn~ nJc potrafiła odwieść 8ułta· 
na - 1IlaJżonk:t swego od zamiaru 
\:nmord.)wania jej, jak to dotych. 
\'7.:1S zwykł był czynić ze wszyot­
kiemi swemi małżonkami. 

- :Wiadomo - odpowiada z ~ Wilna, transmitowanego 
przymilnym uśmiechem Wit- przez Polskie Radjo, było bar­
kowska - że tam pani Katarzy- dzo ~ilne, 

Po upadku teatru wIleńskie­
IZO i zamknięciu uniwersvletu 
w 1830 r. zamiera i ruch mu-

na, o wiele chodzi o tych Kowal- !>iodchłf,{nęlo i zadowoliłQ mieJ-
skich, to chyba dokumentnie scOwe ambic.ie •• 

zvczny. 

jeich zna i znakiem tego dowie- Zappwniło im należyte warun~ 
my się każdą szczegółę o tern, 

ki rlnllszego rozwlOju, bO' Ur7~­

Narzeka na to Ivlollliuszko, z 
nr:>:ykrościa pisze o lem 'Vi"­
tor KażYllski, syn Macieja. 
vn.rnooz:vtor - pian:~.t.a i or~alli 
"ta wileński. późniejszy dvr~k 
tor teatru AleksandJra w Pe· 
t~rsburl'!u. Orkiestra tych cza­
sów nie g:rzeszy nadmibTem 
k waiJr;1fiik'adil. .a!rt~·st;"cz.nycłl.1 " 
W latach 70-ych rozpoczyna.ią 

co wszyscy wokoło' rozpowiada 
ją, że to nagłe , a niespodziewa­
ne szczęście ich spotkało, że ... _ 

- Szczęście nie szczęście -
przerywa maglarka - ale coś 
się u nich stało, bo z samego ra­
na Kowalski cięgiem się dozorcy 
rozpytywał, czy się o niego listo 
nosz z jakiemi pieniędzmi nie 
pytał. Skąd on tam mógł się pie 
niędzy spodziewać, to ja sama 
nie wiem. Chłop trzy lata miesz 
ka tu, cały czas bezrobotny, w 
domu bieda aż piszczy, często 
i kawałka suchego chleba nie 
mieli, żeby nie wypominać, to 
przecież nieraz mnie aż serce 
rwało na tę nędzę patrzeć i choć 
sama zadużo nie mam i dosyc 
gębów w domu do zapchania, to 
im tam ze swego zawsze coś nie 
coś oddawałam, że tO' niby po· 
trzebującemu pomóc trzeba. 
Dziś, moja pani Witkowska, sam 
najprawdziwszy listonosz pie· 
niądze im przyniósł, Kowa,lski 
na miasto wyleciał i teraz mają 
się wynosić. Kaśka od rządcego 
opowiada, że Kowalski jej na­
wet bilety kolejowe na jakiś tam 
Pińsk, czy Mińsk pokazywał i, 
że jeszcze dzisiaj na kolej poja­
dą i jakie 2 dni tą koleją jechać 
będą. Nie wiem, moja pani Wit­
kowska, co to wszystko być mo 
że, ale coś mi się te nagłe wzbo 
gaceuie i ten jeich wyjazd gdzieś 
do jaldegoś Pińska niebardzo po 
doba, ' coś w 'tern jest podejrzane­
go. 

- A może na loterji wygra­
li? 

- Gdzietam na loterji wygra­
li, przecież nieraz i tych grosza 
ków na bochenek chleba nie mie 
li, toby na loterję całe dziesięć 
złotych mieli. Moja pani Wit­
kowska, czterdzieści lat w tern 
domu mieszkam, czterdzieści lat 
magle trzymam, za ruska szmat 
czasu przeżyłam, doczękałam 
się czasów lepszych, ale jak dłu 
go żyję, to jeszcze mi się ani ra· 
zu nie' przytrafiło, żeby kto ta, 
ki, co w tej ",holernej kamieni, 
cy ugrzązł, z niej się wydobył i 
gdzieś na lepsze pociągnął. Ja 
pani mówię, że z tern i Kowalski­
mi to sprawa podejrzana, bo z 
tego domu nikt się na wierzch 
nie wydobędzie, kto tu wpadnie. 
ten tkwi i 'bieduje i tyUw jedna 
śmierć z tego domu na Doły 
człowieka wyprowadzi. 

Gdy tal( maglarka Katarzyna 
t ,Witkowską rajcowały na te­
mat nagłej zmiany u Kowal , 

cieL. 
-W Huo .ruż . w koń-cU XVIII w , 

m1ało ener'giezne tempo życia' 
muzycznego, Ru<:h ten szC'Zeg61 
nie między 1800 ~ 1810 r_ był 
ba:rdzo silny. KiJlka POOt.l('i 

ówr;zesnych czasów zasługuje 
na przypo:mnienie. A wi,ęc nit> ­
§lrudzony DR. JÓZEF FRANK, 
profe~or medycyny na uniwer 
svtecje Wileńlskim, nies,łirud7o­
nv O'rlltanizaJrol' koncertów. do­
&korialv' muzyk; JEGO tONA 
l domu Gerhardi, doskonała 
śpiewaczka, które] sam ,,1J8pcr" 
lIa~dtt dedJko.al .waj. arJe; 

file próby ~ywicni. muzYki 
w Wilnie. 

Za wiązu je sie towa'fZystwo mu 
zvC'zne. J ednlł!k władze rosyj­
slde natną niechętnie na te po 
t'1.vnania i w· rezultacie zmu-

, kicj liteJfaturv, Dozaltem' także 
peWne sensacje. W pi.erwszym 
rzędzie należeć tu będą 
utwory, ttrane z manuskryp­
!ow bibl.iotekł uniweI':Syłee-

klej w Wilnie. 
Próbkę w pos.tad symfonji. 
Hollalllda mieliśmy .luz na 
Dierw<S'zvm kc:mcercie. w dn. 
13 10 r. h, 

Pohkie Radjo przewidnje v.v se~ 
uiE' bi(lżącym szereg audycji bale~ 
łowY('b, między innemi słynną "Hi­
storję żołnierza" Strawińskieg~ 
p')]skiego kompozytora Rogowskie­
go "R<tśń o szczęściu", oraz kompo. 
zrcje, które zarówno pod względe~ 
swej lllllzyc.mej wartości, jak i iłu" 
Iliracyjuej charakterystyczności, .... 
dają si~ do eelćw radjofonjt 

szają rowalrzystw!O do pnyła- ... -------------.... -------------­
('zenia sie do tow, muz. w r~-
tersburRu. wskutek cz~o na­
stępuje wyraźne frgdergk Handel 
odsuniecIe sł~ od tej Imprezy 

skicll, podsredł do niell dozorca społeczeństwa polskierzo. 
Jan i w krótkich słowach zaspo ()tlrodzenie orkie.S)try nasłą- W szeregu uroozystycn audy ki. Z J><>Ch-xtzenia niemiec, We 

250 rocznica urodzin wielkiego kompożytOM 

koił ciekawość, opowiadając im piło pr:zed 25 laltv. ~dv ~trollą c.ii i transmisji obchodziło Poł wtoszech nabiera włoskich 
dzieje radQsnej zmiany: organizacyjną : finansowa za. skie Radjo przypadającą na cech przOOewS".lYSltkiem. opero-

- Bo tó, pani Katarzyna, by- iał się l1lezv.w:y .już KON. rok 1935 rocznicę 250 - let- wvch piękną kantylenę, 
lo tak - mówi dozorca. - Ko· STANTY MAUKOW. \~T tych nich urodzm dwuch potęznych f)lI"Zeirzvstość faktury, drama­
walszczaków syn, ten jeich An · cz~sach, za.pewne na.tlepszydl, mistrzów: Bacha i Handla. tvczność akcji. Komponuje 01-
toś, sprzedawał na mieście gaze gościli w Wiln·. wy~ " ui art y- Dziwnvm zbieł{iem okolicznO'- brzvmią i.lość oper, bo. 461, 0-

ty, że to niby pomagać musiał w SCI kraJowi i zagraniczni. ści urodzeni w tym umym oer~ przeznaczonych głównie 
doniu i grosz zarobić, ,bo ojcie<: W WiInip mieszkał stale Lu- :r<>!ku, obaj gen.ialni muzycy, dla teatru londyńskiego, któ-
od paru lat roboty nie mial. domir BorowskI, stanowią iakby dwa oblicza rv przez lata prowadzi, ściera-
Ano ten Antek chodził wieczo- tei Mmej epoki... oierwszej po .ląc najlepSIZe swe siły w wal· 

wie{ce obiecująq' kompozytOlr VIII B l ' rami do takiej' świetlicy, co J'ą łowy wieku X -go. ac l, ct ce z konkurencją. PQI<&i, Łuta i pr:l!ehvwała zclol- . 
założyli dobre ludzie dla tych chy, zapozna~lY, całe ~we zy- Tutalj w Londynie, lwmpo-na polska muzyczka, przf'd- d 
pętaków gazeciarzy. Tam w tej de na skrolmille.i posa cc w nu.ie swe wspaniałe oratorja-

. . wcześnie zgasła , Helena Lopu. LlJP' sku przebyw'a,]'ący l' Han- l' b . h ' 'vi 321 świelicy to i herbaty dostalt l je SJka", K!i.erowillitk:iem! orki.es1try :c.z a lC I!mponuJe c_ rą 
dzenie, przy tern czytać ich uczy del - światowiec, bywalec, - między niemi nieśmierlelne był PTzez ,szereg lai Adam 'Wy- • \ 
li i pisać, albo też słuchali muzy· O'bjeżdżaJący wszys,tkie centra aJrcydzieła, ja~ .. Mesjasz", leżyński. ~.Jl_ 
ki i różnego śpiewania przez te muzyczne europe,II'1I",ie, sławny "Samson", "Juda Machabe-
nowomodne "rady .lo". I z tern Okres woJ~nny 'ożywił muzykę na cały świat. walczacy do u- usz", "Saul", w któlrych spię­
"radyjo" to właśnie ta cała he· w!)eńska w c.hwiI1. lEdy zaao- pa,diłego na wielkiej a.renie trza (}łbl".zYDli~ chólrY, olhny-
ca. Bo to "rady .lo" to gada o spodarowałi się tam niemcy. londyńS'kolegQ życia muzyczne- mi zespół wykonawczy, Jak 
wszystkiem, co się dzieje na Oficerowie i żołnierze byli ~o, w&uaniala architektura wzno-
świecie, daleko od nas, i o tern, nłlmi~tnvmi slnchaczami pro- Olorzymi w swej zewnętrz- szą się .po,tężne dzieła han­
co w calem naszem kraju się dukdi muzYt:lnJ'Ch, W tym nej postaci, olbrzymi w wyra- dlQwskie >- owe tvnowe two,-
dzieje_ Jak mi Kowalski właśnie claSk orkiestTa orowadr.iła zie i formie muzyclznej, jt>st rv mistrza baroku, 
dzisiaj calom te historje op owi a bez trudu swje agendy, zna,i- typ'owem dzi'eckiem swej epo- Także w Londvnie powstają 
dal, to przez te radyjo mówią, 1----------------.;..---------------. utwory czysto religijne, iak 
gdzie jest jakaś praca i gdzie po Poradn.-k dla "uPUJ-""'''' ap 2 raly "Te Deum", "AnthenlS" i t. d. 
trzebują różnych, robotników. n ilU .,.. II \V niezwvkłej wszechstronno-
Kowalski mówił, że to się nazy W obecnym sezonie wiele ostb komple~nym m~lt('rjałt':,1 inst:~Ja('yj. ści twórczość Handla obejmu-
wa biuletyn biura pośrednictwa ::a.stanawill się jaki wyhrać odhior- nym i jedną parą słuchawek - od je także utwolry instrUll)cntal. 
pracy, co go stale przez te rady- 11ik radjc'.wy. Aby ułatwić decyzję 20 do 30 zł. ne, nrzedewszystkiem .. Concer-
.lo ogłaszają· I tak ten jeich An- podajemy wyjaśnienia. dotyel!~ee Odbiornik detektorowy ze wzmao li grosse" i utwory organowe. 
toś w tej świetlicy raz słuchał, odbiorników detektorowych. niaezem ~ampowym: Istnieją dw" następnie s.onaty, suity i L d, 
jak tam gadali, że w majątku OdbilIrnik detektorowy prlt.t'uje rodzaje: bateryjne i sieciowe. Za· Pols-kie RadjlO kiJl'kakrotnil.' 
ziemskim koło Pińska potrzebny zwykle z anteną, zainstalowaną na 8ięg, jak w wy'padku poprzednim. nadawało z okalzji rr.~;7.l1jc.y u­
jest mechanik obznajmiony z pro dachu domu i daje odbiór staeji lo- Odbiór głośnikowy stacji lokalnej. twory Handla. Do audycji 
wadzeniem lokomobili rolniczej l;alnej na jedn~ lub -dwie pary sIu- Koszt a'kaplo3tacji: zmiana krysz. tych przybywa jeszcze iedna: 
i lakierni różnemi maszynami chawek. Zasięg do 200 kilometrów talu i lamp po tysiącu godzili pra transmisja z konserwlltnrjUJll 
na wsi. Przyszedł z tą nowiną lny p",m,)oy stacji nadawczej 120 cy. przy zasilaniu baterjami, do, dnia 19 li:stopada o godz, :! l 
do domu, KQw.alski nie lenił si~, . kw: ;(kilowl1t6w); -np. -· stacji war- . datkowy koszt: zastąpienie ich no- kOlllcertu s,towar7:V571mia ł'l.1'ł.o­
napisał o tom posadę i właśnie :,~,aw:;kitlj oraf. W granICach (.iI 30 wemi po wyozerpaniu (raz na 2 mie śnil<:6w dawnei cuzvki, w w,' 
,dzisiaj mu posłali przez ''Pocztę do·100 klm. ,lIa stacji słabszych. ~:~ce). eMil. sprzedażna od 75 llo kOllnll~u: olI"kif'.'Łry kam(>r~lnei 
.preniądze na podróż ' i popołud· Na antenie zastępczej odbiera głoś 100 7.ł. KUl)110 wzmacniacza dwu- pod dyrekcją 0, StraszYl'tskie 
nl'u ,,'VJ'edzl'e do Pl-ńska a tam' . no'tylkO' w małej' odleglośili o_u. sta Jam{)(}we.!!'o nie _ opłaca 'Się, howiem 0'0 o ]' t' J';: • 

J' , " ,., ra:>: ,50 l.'> o',\': ',._Z ~7.cnal) 
na niego konic będą czekali i .::ji lokalnej. Koszt eksploatacji mi- t(·jie ilości lamp moina nabyĆ\ nie · skiei (śpiew). Z, Achm,<kiej 
zawiozą go do I11ajątku, gdzie nitnalny (zmiana kryształka co kii· zły odbiornik, który da odbiór kil- (wiolonc.zela) , ~I. SzaleskieJZo 
będzie teraz pracował - ,,'. \ ka - m!esięen· Cena. 8P,rzedażna a k11nastu staeji zagranicznych. (altówka) i S. Śuiecho .... -sl;iego 



Aksamit króluje 
Która z pań nie lubi mięciut 

kiego afksamiiu, który zdobi 
zarówno blondynki, jak brq­
uetki, któ'l"V zaleznie - on fa'i~ 

nu sukni - może być luksuso­
wy lub praktyczny i jako ozd<> 
ba lub IInl!lter.YlLł ]<apeluszowy 
dodaie elegancji każdej toaI-e­
cif!. 

W Kolorze czarnym L- łi:ę . 

dzie on klasyczną toaleta wie­
czorową dla wytworne.i Dani, 
ale kolorowy, bronzowy, zielo· 
ny, bei~e, gtranaIt.owy nadaje 
się na kostjumy codZ"ienne, do 
5{)Ortów zimo;W"Ych J W!ogólQ 
n.a wS7~tki" okazje. 

AksamuŁ weiłlnia.n), j~st (Ii e­
cly i praktyczny i odpowiedni 
dla pań. pra-cujących zawodo. 
wo, lub też stale m:eszkają­

cych na wsi. Naturalnie z b!" 
gO małerjału nic należy robI': 
skomplikowanych fasonów, _ 
lec1. całkiem skromne 5ukieJl· 
ki. Natodpowiedn!e.łSlZe będa 
gal?;onki: spódniczka gładka. 

zapinana na guziki i żakiecik 

z klapami i kieszeniami. Mo .. 
żna nos!ć również aksamitny 
żakiet do wełnianej spódnk"z.­
ki. Dwa dobrze dobrane odcie .. 
nic koloru bron.zowego . lub dł 
lonego, wvglądaia b3Jrdzo łacJ­
nic. 

La·dna i praMyczna .test też . 
cała sukienka z aksamitu. gład 
ka i skromna. Krótkie futrza­
ne żakieciki na.ilepiej J>releJl ; 

tu ją się na aks.amitnych sukien 
kach. 

W tym roku dużą rolę grac 
będą komplety aksamitne, skla 
da jące się z sukienki i trzy­
ćwierciowego żakietu. BIegan· 
ckie panie będą 20 nosiły na 
pODołudniowe wizyty. 

Wieczorem również" bę(Izie­
my nosiły aksamit!:. Płaszcz ak· 
samitny będzie mile widziany 
przez panie nie posiadające fu 
tra. Z aksamitu robić się bę­

dzie r6wn:eż ditugie peleryny, 
w Mófrv!ch d;obrze prezentu~.ą; 

sif,' tylko wysokie kobiety. Niż 
s~e panie wybiorą. :};akieciki 
wicczorowp. z aksamitu. 

Z aksamitów bawełnia·nych 

robimy sukienk'i OOttn.owe i 
szlafroki. Kolor błękitny -dla 
blondynek, rubinowy - dla 
brunetek i fioletowy _ dla si­
wych, starszych pań.. 

Również kaftan~ki aksamit­
ne, błękitne, rÓŻowe lub .cle· 
dynowe, przydadzą się każdej 

pani dn "rzyjmowania gości , ............ 
;JnsłłY «Ił! 'et,"" 

l-orno 
Piotrkowska· 1.21 

poprzeczna oficyna, I piętrQ. : 
~el. 155-~ 

. ',. ,,·t~ ,t';' ',', {,' Ko, 'f":' jj' 

OrJlsinalne kostiumJ1 fUłr;zane:,··'."" --.. " . . ... . ~ .. 

Moda obecna, w p.rzeciwlen­
!IŁwie do dawne.i, z\v'raca· bacz 
ną • uwag~ na porę dnia i 
P'l'ze:Zlllaczenie tNnego okrycia, 
czy sukni. Dzięki temu daje 
nam ona cały szereg interesu­
jących sukien ' i kOlmpletów, 
które zmieniaJą się, jak ka­
meleon. 
Można również zmieniać po­

"tać ozdób futrz,unych na limo 

wvch- l)alta.ch. 
. .Tr.żeli patrlymy naprz. na 
eleganckie· palto z · wmno -
czerwone~o aksamitu z wyso­
kim koln=erzem kall'a,kułowym, 
nie II wierzymy poprostu, że 
iednvm ruchem ręki da .się ()In 
zmienić w velerynkę, obramo­
wa.ną futrem. 

Na nierwszvm z pozostałych 
d~ch modeli dług:ekla·J?Y z 

fóikiJhożna podpiąć wgórę, 
t ,yó,,·ćzas · .kołnierz tworzy 
cieple " obratuoWAl1ia ·- do;kolf' 
&Zy,i. . 
. Na trzeciem eleganckiem 
piłlc : c ' z z'ielonej wełny w ~1-
pełki. widzimy "dwie klapy z 
małp. które można podpi~ć w 
ten sposób, że tworza prze­
ślir:zna kokarde. · 

..... ! ~ - • • 

ZeszłoroczniB 
sukienki 

Każda z pań nIlpewno posiada ze· 
szłoroczną sukicnkf;, jeszcze całkiem 

dobrą, ale klóra się już właścicielce 

slrasznie znudziła. Tego roku mamy 
możność zmienić tt: sukienkę J1lezbJI 
\\ielldm kosztem, dodając do nicj 
trlJcbt,: aksamitu. 

Niekiedy caly IIl'zód bluzki je!>1 li 

11ksumitu, a plccy z Imlłel'j~lłu, lub 
naodwrót, jakgdyby sukienka zostula 
przecięla w szwach bocznych i wzdłu4 
I·ękawów i zeszylu z inną suknią. 

Lub też z aksamitu robi się rodza~ 

JiIlmizelki idoln:! ezt:ść SI)ódlliczki. 
Można też do zeszlorOC.:lle,j sIJkieold 

(lodać aksamitny klll'czek i rękawy 

łub aksamitny kołnit>r:r. i )lasek. " ·c 
wszystkich w~-padkach aksamit Im .. ,j 
odcieniem odpowiadać welnie sukien 
ki; Można jednak również dobrać u· 
ksamił w innym kolorze, ale należy 
być oslrożn:! w dobiel'lłniu barw. 

KRÓLOWA FARB 

L. DZIWIŃSKJ. PIOTRI<OWSKA 35 
tel . 128-~C) 

• 

D Ił 08 I f " &:'0"6' f I Y 
Iłeminist:enclr na mareinfsie anelelskielłO ,8~ZO,DD i. bi eUlzoweflo 

Podczas, gdy panie z angiel­
skiego towarzystwa Lich córki, 
powoli przychodzą do siebie po 
wyczerpującym tegorocznym se 
;u,mie i przygo.towujit się do no­
w~j ~irny, w domu siedzą "bied~ 
ni" ojcowie rodzin i ze zmarszczo 
nemi czołami badają swe wycią 
gi bankowe. Jeden z dziennika­
rzy londyńskich uzyskał wgląd 
do książeczek czekowych tych 
szcz.ęśilwych ojców i zdradza w 
poniżej podanych cyfrach roz·, 
maite "drobne wyda-tki". 

* Pewna znana rodzina angiel­
ska · wydała 'w tym sezonie, a 
więc w ciągu 5 "miesięcy, .6,000 
funtów. W jaki sposób suma ta 
podzielona została na toalety, 
przyjemności i utrzymanie, wy­
kazujemy poniżej: . . 

Bez stałego locum w Londy· 
nie ~ie można się obejść, a więc 
wynajmuje się mały, elegancki 
dom, za który wraz z wszystki· 
mi dodatkami płaci się właści 

cielowi 750 funtów. Lecz w tego 
rodzaju mieszkaniach nie moż· 
na robić przyjęć na 500 osób, 
trzeba więc wynająć jeszcze kil 
ka sal hotelowych. Kosztuje to 
135 funtów za wieczór, do tego 
jedzenie i trunki - 650 funtów, 
dekoracja kwiatowa - 25 fun­
tów i muzyka 75 funtów • . Taki 
wieczór, za okrągłe 900 f Witów, 
jesfbai'dzopr#jeni~y', · o ile ma 
się co·ś na siebie wlo,iy-ć. . . 
4·~.":lQieć tQaletY. nieblko 

na tych parę wieczorów, lec~ 
również na · .. 3zelkie inne ·oka· 
zje, t. ~n. na przyjęcia dworski~, 
do teatru, nawy~cigi . . w ;As~ot, 
regaty w HenIe)·, herbatki u wy 
sok o postawionych· przyjaciÓ­
łek, na premjery kinOVlTI'!; me~z~ 
crickctowe itd.: itd. bet : końca. 
Dla kobi~t suknie są. części~ ich 
istnienia; . lecz dla kobiety z ·an­
gielskiego . towarzystwa zdają 

się one być ich życiem. 
Dopuśćmy cyfry do gło's\.t: 

.M;ATKA 
1 suknia dworska - 65 Jun­

tów, 2 suknie do Ascot - ' 125 
funtów, 6 sukien wieczorowyeh 
- 275 funtów, 3 suknie popoh.id 
niowe - 135 funtów, 2 _suknie 
spacerowe ~ 50 funtów, 3 suk_o 

nie siyfonowe - 100 funtów, 2 
suknie na herbatki popołudnio­
we - 90 funtów. Razem: 840 
funtów. 

CÓRKA 
1 suknia dworska -:- 50 fun­

tów,2 suknie do AseM -- 75 fun 
tów, 4 suknie wieczorowe - 200 
funtów, 3 suknie popołudniowe 
- 130 funtów, 2 suknie spacero 
we - 50 funtów, 2 suknie szyfo 
nowe - 60 funtów. Razem: 565 
funtów. 

Do tego doliczyć trzeba "drob­
ne" wydatki na · kapelu~Z,e, obu­
wie, rękawiePti;· torehki .. ; p.oń~o 
ehy, bieliznc: itp., ·' które ma:łk~i 
e6rkę kosztuj~ około · '1500 ~~ 
łó'" Prz.ez sezoP-. jj~a . p'~ei~eji 
~Wn~~ego , :Wj.gl,~· ift.eb,a 

choć raz tygodniowo pójść do 
fryzjera i dwa razy do zakładu 
kosmetycznego, na co w ciągu 
'pi~du miesięcy ; wydają· panie 
220 iurltów. AleJo jes~ęz.~·piE; ~o 
nice wydatków: na op~rę pani 
wydaje 80 f. na -teatry i kina 40 
funtów, na cztery przyjęcia w 
Ascot - 70 funtów, na trzy przy 
jęcia popołudniowe - 90 fun­
tów i na bilety na rozmaite bale 
dobroczynne 63 funty. Wydatki 
na obiady dla przyjaciółek i przy 
jaciół córki, w najdroższych re­
stauracjach, wynoszą · znów 130 
ftmtów. 

.0 Ue czytelnicy przypuszcza­
ją, żeśmy przesadzili, zapewnia 
my ich, że rzeczywiście widzie­
liśmy "książki czekowe ojca i zli­
czyliśmy, za jego pozwoleniem, 
wszystkie wydane funty, szylin­
gi i penny. Nie udzielił on nam 
tylko pozwolenia ·na ujawnienie 
swego nazwiska. 

Zamiast tego możemy więc słu 
żyć innym przykładem: przed 
kilkoma tygodniami lord Earl 
von Wichilson wydał swą córkę, 
Dafne, zRmąż za amerykańskie­
go miljonera, Straighta. Lord 
był tak uprzejmy, że podał pra­
sie dane, dotyczące jego wydat­
ków na ślub córki. 

." Qrul.tpWąne zapr4?szenia - 15 
funtów, potrawy, trunki i 35 keI 
nel1.6w: __ -'5D. funtóW. -kwiatY. do 
mieSzkailiff '-::30' ·fufitów,·o kwia-' 
ti'do··kdśbloł;i'·'::::'8;j f1ul'iÓw; to·' 
::.:.,:.:.; . .:.;,~~ " dr'·'b· ' . -.:. · 300 
a.u;~.1~ ·; I · • . ~· .: 0". q.z _ ow ... ~ .. ". 

funtów, ślubna suknia - 75 fun 
tów, auta dla gości ślubnych -
30 funtów,"policja za pilnowanie 
porządku w tłumie przed kości.o 
lem - 35 funtów, czerwony dy· 
wan i dach słoneczny przed ko­
ściołem, bicie w dzwony i chór 
- 75 funtów, podarunki dla du­
cl10wnych, służby kościelnej i 
lokajów - 110 funtów i 40 fun­
tów dla detektywów prywat 
nych. 

". 
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Aksamit króluje 
Która z pań nie lubi mięciut 

kiego afksamiiu, który zdobi 
zarówno blondynki, jak brq­
uetki, któ'l"V zaleznie - on fa'i~ 

nu sukni - może być luksuso­
wy lub praktyczny i jako ozd<> 
ba lub IInl!lter.YlLł ]<apeluszowy 
dodaie elegancji każdej toaI-e­
cif!. 

W Kolorze czarnym L- łi:ę . 

dzie on klasyczną toaleta wie­
czorową dla wytworne.i Dani, 
ale kolorowy, bronzowy, zielo· 
ny, bei~e, gtranaIt.owy nadaje 
się na kostjumy codZ"ienne, do 
5{)Ortów zimo;W"Ych J W!ogólQ 
n.a wS7~tki" okazje. 

AksamuŁ weiłlnia.n), j~st (Ii e­
cly i praktyczny i odpowiedni 
dla pań. pra-cujących zawodo. 
wo, lub też stale m:eszkają­

cych na wsi. Naturalnie z b!" 
gO małerjału nic należy robI': 
skomplikowanych fasonów, _ 
lec1. całkiem skromne 5ukieJl· 
ki. Natodpowiedn!e.łSlZe będa 
gal?;onki: spódniczka gładka. 

zapinana na guziki i żakiecik 

z klapami i kieszeniami. Mo .. 
żna nos!ć również aksamitny 
żakiet do wełnianej spódnk"z.­
ki. Dwa dobrze dobrane odcie .. 
nic koloru bron.zowego . lub dł 
lonego, wvglądaia b3Jrdzo łacJ­
nic. 

La·dna i praMyczna .test też . 
cała sukienka z aksamitu. gład 
ka i skromna. Krótkie futrza­
ne żakieciki na.ilepiej J>releJl ; 

tu ją się na aks.amitnych sukien 
kach. 

W tym roku dużą rolę grac 
będą komplety aksamitne, skla 
da jące się z sukienki i trzy­
ćwierciowego żakietu. BIegan· 
ckie panie będą 20 nosiły na 
pODołudniowe wizyty. 

Wieczorem również" bę(Izie­
my nosiły aksamit!:. Płaszcz ak· 
samitny będzie mile widziany 
przez panie nie posiadające fu 
tra. Z aksamitu robić się bę­

dzie r6wn:eż ditugie peleryny, 
w Mófrv!ch d;obrze prezentu~.ą; 

sif,' tylko wysokie kobiety. Niż 
s~e panie wybiorą. :};akieciki 
wicczorowp. z aksamitu. 

Z aksamitów bawełnia·nych 

robimy sukienk'i OOttn.owe i 
szlafroki. Kolor błękitny -dla 
blondynek, rubinowy - dla 
brunetek i fioletowy _ dla si­
wych, starszych pań.. 

Również kaftan~ki aksamit­
ne, błękitne, rÓŻowe lub .cle· 
dynowe, przydadzą się każdej 

pani dn "rzyjmowania gości , ............ 
;JnsłłY «Ił! 'et,"" 

l-orno 
Piotrkowska· 1.21 

poprzeczna oficyna, I piętrQ. : 
~el. 155-~ 

. ',. ,,·t~ ,t';' ',', {,' Ko, 'f":' jj' 

OrJlsinalne kostiumJ1 fUłr;zane:,··'."" --.. " . . ... . ~ .. 

Moda obecna, w p.rzeciwlen­
!IŁwie do dawne.i, z\v'raca· bacz 
ną • uwag~ na porę dnia i 
P'l'ze:Zlllaczenie tNnego okrycia, 
czy sukni. Dzięki temu daje 
nam ona cały szereg interesu­
jących sukien ' i kOlmpletów, 
które zmieniaJą się, jak ka­
meleon. 
Można również zmieniać po­

"tać ozdób futrz,unych na limo 

wvch- l)alta.ch. 
. .Tr.żeli patrlymy naprz. na 
eleganckie· palto z · wmno -
czerwone~o aksamitu z wyso­
kim koln=erzem kall'a,kułowym, 
nie II wierzymy poprostu, że 
iednvm ruchem ręki da .się ()In 
zmienić w velerynkę, obramo­
wa.ną futrem. 

Na nierwszvm z pozostałych 
d~ch modeli dług:ekla·J?Y z 

fóikiJhożna podpiąć wgórę, 
t ,yó,,·ćzas · .kołnierz tworzy 
cieple " obratuoWAl1ia ·- do;kolf' 
&Zy,i. . 
. Na trzeciem eleganckiem 
piłlc : c ' z z'ielonej wełny w ~1-
pełki. widzimy "dwie klapy z 
małp. które można podpi~ć w 
ten sposób, że tworza prze­
ślir:zna kokarde. · 

..... ! ~ - • • 

ZeszłoroczniB 
sukienki 

Każda z pań nIlpewno posiada ze· 
szłoroczną sukicnkf;, jeszcze całkiem 

dobrą, ale klóra się już właścicielce 

slrasznie znudziła. Tego roku mamy 
możność zmienić tt: sukienkę J1lezbJI 
\\ielldm kosztem, dodając do nicj 
trlJcbt,: aksamitu. 

Niekiedy caly IIl'zód bluzki je!>1 li 

11ksumitu, a plccy z Imlłel'j~lłu, lub 
naodwrót, jakgdyby sukienka zostula 
przecięla w szwach bocznych i wzdłu4 
I·ękawów i zeszylu z inną suknią. 

Lub też z aksamitu robi się rodza~ 

JiIlmizelki idoln:! ezt:ść SI)ódlliczki. 
Można też do zeszlorOC.:lle,j sIJkieold 

(lodać aksamitny klll'czek i rękawy 

łub aksamitny kołnit>r:r. i )lasek. " ·c 
wszystkich w~-padkach aksamit Im .. ,j 
odcieniem odpowiadać welnie sukien 
ki; Można jednak również dobrać u· 
ksamił w innym kolorze, ale należy 
być oslrożn:! w dobiel'lłniu barw. 

KRÓLOWA FARB 

L. DZIWIŃSKJ. PIOTRI<OWSKA 35 
tel . 128-~C) 

• 

D Ił 08 I f " &:'0"6' f I Y 
Iłeminist:enclr na mareinfsie anelelskielłO ,8~ZO,DD i. bi eUlzoweflo 

Podczas, gdy panie z angiel­
skiego towarzystwa Lich córki, 
powoli przychodzą do siebie po 
wyczerpującym tegorocznym se 
;u,mie i przygo.towujit się do no­
w~j ~irny, w domu siedzą "bied~ 
ni" ojcowie rodzin i ze zmarszczo 
nemi czołami badają swe wycią 
gi bankowe. Jeden z dziennika­
rzy londyńskich uzyskał wgląd 
do książeczek czekowych tych 
szcz.ęśilwych ojców i zdradza w 
poniżej podanych cyfrach roz·, 
maite "drobne wyda-tki". 

* Pewna znana rodzina angiel­
ska · wydała 'w tym sezonie, a 
więc w ciągu 5 "miesięcy, .6,000 
funtów. W jaki sposób suma ta 
podzielona została na toalety, 
przyjemności i utrzymanie, wy­
kazujemy poniżej: . . 

Bez stałego locum w Londy· 
nie ~ie można się obejść, a więc 
wynajmuje się mały, elegancki 
dom, za który wraz z wszystki· 
mi dodatkami płaci się właści 

cielowi 750 funtów. Lecz w tego 
rodzaju mieszkaniach nie moż· 
na robić przyjęć na 500 osób, 
trzeba więc wynająć jeszcze kil 
ka sal hotelowych. Kosztuje to 
135 funtów za wieczór, do tego 
jedzenie i trunki - 650 funtów, 
dekoracja kwiatowa - 25 fun­
tów i muzyka 75 funtów • . Taki 
wieczór, za okrągłe 900 f Witów, 
jesfbai'dzopr#jeni~y', · o ile ma 
się co·ś na siebie wlo,iy-ć. . . 
4·~.":lQieć tQaletY. nieblko 

na tych parę wieczorów, lec~ 
również na · .. 3zelkie inne ·oka· 
zje, t. ~n. na przyjęcia dworski~, 
do teatru, nawy~cigi . . w ;As~ot, 
regaty w HenIe)·, herbatki u wy 
sok o postawionych· przyjaciÓ­
łek, na premjery kinOVlTI'!; me~z~ 
crickctowe itd.: itd. bet : końca. 
Dla kobi~t suknie są. części~ ich 
istnienia; . lecz dla kobiety z ·an­
gielskiego . towarzystwa zdają 

się one być ich życiem. 
Dopuśćmy cyfry do gło's\.t: 

.M;ATKA 
1 suknia dworska - 65 Jun­

tów, 2 suknie do Ascot - ' 125 
funtów, 6 sukien wieczorowyeh 
- 275 funtów, 3 suknie popoh.id 
niowe - 135 funtów, 2 _suknie 
spacerowe ~ 50 funtów, 3 suk_o 

nie siyfonowe - 100 funtów, 2 
suknie na herbatki popołudnio­
we - 90 funtów. Razem: 840 
funtów. 

CÓRKA 
1 suknia dworska -:- 50 fun­

tów,2 suknie do AseM -- 75 fun 
tów, 4 suknie wieczorowe - 200 
funtów, 3 suknie popołudniowe 
- 130 funtów, 2 suknie spacero 
we - 50 funtów, 2 suknie szyfo 
nowe - 60 funtów. Razem: 565 
funtów. 

Do tego doliczyć trzeba "drob­
ne" wydatki na · kapelu~Z,e, obu­
wie, rękawiePti;· torehki .. ; p.oń~o 
ehy, bieliznc: itp., ·' które ma:łk~i 
e6rkę kosztuj~ około · '1500 ~~ 
łó'" Prz.ez sezoP-. jj~a . p'~ei~eji 
~Wn~~ego , :Wj.gl,~· ift.eb,a 

choć raz tygodniowo pójść do 
fryzjera i dwa razy do zakładu 
kosmetycznego, na co w ciągu 
'pi~du miesięcy ; wydają· panie 
220 iurltów. AleJo jes~ęz.~·piE; ~o 
nice wydatków: na op~rę pani 
wydaje 80 f. na -teatry i kina 40 
funtów, na cztery przyjęcia w 
Ascot - 70 funtów, na trzy przy 
jęcia popołudniowe - 90 fun­
tów i na bilety na rozmaite bale 
dobroczynne 63 funty. Wydatki 
na obiady dla przyjaciółek i przy 
jaciół córki, w najdroższych re­
stauracjach, wynoszą · znów 130 
ftmtów. 

.0 Ue czytelnicy przypuszcza­
ją, żeśmy przesadzili, zapewnia 
my ich, że rzeczywiście widzie­
liśmy "książki czekowe ojca i zli­
czyliśmy, za jego pozwoleniem, 
wszystkie wydane funty, szylin­
gi i penny. Nie udzielił on nam 
tylko pozwolenia ·na ujawnienie 
swego nazwiska. 

Zamiast tego możemy więc słu 
żyć innym przykładem: przed 
kilkoma tygodniami lord Earl 
von Wichilson wydał swą córkę, 
Dafne, zRmąż za amerykańskie­
go miljonera, Straighta. Lord 
był tak uprzejmy, że podał pra­
sie dane, dotyczące jego wydat­
ków na ślub córki. 

." Qrul.tpWąne zapr4?szenia - 15 
funtów, potrawy, trunki i 35 keI 
nel1.6w: __ -'5D. funtóW. -kwiatY. do 
mieSzkailiff '-::30' ·fufitów,·o kwia-' 
ti'do··kdśbloł;i'·'::::'8;j f1ul'iÓw; to·' 
::.:.,:.:.; . .:.;,~~ " dr'·'b· ' . -.:. · 300 
a.u;~.1~ ·; I · • . ~· .: 0". q.z _ ow ... ~ .. ". 

funtów, ślubna suknia - 75 fun 
tów, auta dla gości ślubnych -
30 funtów,"policja za pilnowanie 
porządku w tłumie przed kości.o 
lem - 35 funtów, czerwony dy· 
wan i dach słoneczny przed ko­
ściołem, bicie w dzwony i chór 
- 75 funtów, podarunki dla du­
cl10wnych, służby kościelnej i 
lokajów - 110 funtów i 40 fun­
tów dla detektywów prywat 
nych. 

". 
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OKAZYJNE KUPNO. 
- Wóz się mojej żonie zupełnie 

nie podoba, a pan go nie chce za· 
mienić. Więc co mam zrobić? 

- Niech pan zatrzyma wóz i za· 
liieni żonę! 

ZASADNICZA RóZNICA. 
MłC'tly pastor gawędzi w saIonit\ 

t ., , ('lną kokieterji włoszką. 
- Kobiety - mówi on -:- wyda­

ją na SW9 środki upiększające o wie 
le więcej pieniędzy, niż wasz Dur.~ 
na. sw,)je armje. 

- To jest możliwe - odpowiada 
1Vł:>~zka. - Ale bo też naszt\ ~ukce 
!'y i zWyi;ię~twa są o wiele licwiej· 
-ze. 

CIEKA W A PRO:>OZYCJA. 
llan Plajtman zaasekurował bl1or. 

dzo wysoko swoją fabrykę od 
ognia. Pewnego dnia otrzymuje on 
list aMu!mowy: '. 

. , .... J tlśli pan tych 5 tys. zł. nie 
~łt 'ży do soboty pod 'Wspomnir.nem 
dn.ewero, to puścimy pańską. labrY:" 
KQ z dymem". ,I 

Pan Plajtman składa pod wymłe ' 
ni,IDem drzewem następującą odpo. 
wied!: 

:,Szanowny Paniel. ':ry9,~ q ty~ •. 
d. nie mo!e Pan, niestety. otrz1' 
mać, ale pańskie pn:ed!ięwzięcie 
nh:zwykle mnie interesuje. Z po, 
ważaniem S. Plajtman". 

RADJOCI. 
- Deszcz leje, jak z cebra, 3 

Olzeciei wczoraj przez radjo zapo · 
~·i:;.dauo piękną pogodę - skali)' 
się Anteneubaum. 

_ Widzisz, już c.i sto razy m5· 
wiłem. że twój aparat nie 'jest wart 
9..ni gwsza. -. odpowiada Kontakto 
W'l'r. 

NIESOLIDNI OBYWATELE. 
ndy VI roku 1848 generał Wran. 

g{'} wyruszył ze Szczecina pr:eciw­
ku zbuntowanemu Berlinowi, po­
słaDo wślad za nim gr(·i~ mieslI ' 
kanców jego rodzinnego miasta, że 
powieszonn. zostanie jego żona, jeśli 
::::.tycltmiast nie przerwie manzu. 

- Dziwiłbym się, gdyby wyko. 
naH gro!.b~ - odezwał się generał. 

Nazaj1ltrz po wkroczeniu do Ber· 
lina do.nła go wieść, że żonie jego 
nie stało się nic złego. 

- 0.1razu sobie pomyślałem -
!'kQnstatował Wrangel że na 
(Yooich s'l;c1.ecińczykach nie można 
polegać I 

POPUL~RNOSC. 

Kiedy po lipcowej rewolucji pi~­
tiu byłych ministrG,w byłego . krćla 

BERNARD SHAW 
.11'''''' · i.!f,Ii ,"". ).,. ':' " , roda 

(Prywatne " biuro adwokala. 
Po biurze przeChadza sioę ner· 
wowo Kli.jen-b. Zarówno KU · 
ient, iak Adwokat, są to ludzie 
niest~rzy). 

~lijent: Nie, f\rturze - ~et>a 
racja. Nie będę z tern dłużej 
zwlekał. . 

Adwokat: Po~uchaj mnlt~, 
Henryku. , 

KIi.iep.t: Nie ' chcę cię sht 
chać. Nie chlCę słuchać niJkogo. 
Dro.gi moje i mf).iej żony rOl: 
chodzą się i basta. 

AdwOkat: Ależ, m6i dro,gi., 
przecież ni·c przeciwko nicj nie 
masz. 

Kli,ient: Nic przeciwko nic ... 
Nic prze ... 

AdWOkat: Powi~dam ci. te 
nic. Nie narzekasz na jt-j uspo 
sobienie; nie narzekasz na ki 
Ro~podarność; nie narzekasz na 
nic prr6cz tego, :1e w~budza w 
tf)bie za·zdirość. 

Kli,ient: Nie jestem z37.dro­
sny. Ale gdyby takie u<;zucie 
we mnie powstało, . to byłyby 
ku temu słrisZil1e powody. 

AdwOkat: Posłucha i więc. 
Hemyku. Jeśli masz na tf\,i pod 
liItawie prz~zyn~ do sepaoracii, 
to masz prz~zynę do rrozwo 
du. 

K1Hent: Ależ tego właśnie 
pragnę: rozwieść ~ię 3. nią! Ty 
zaś ciągle mi powtarz.asz. że 
uie mogę. 

Adwokat: No chyba, te nie 
możesz. Nie wdajesz przykła­
'du złe~o prowadzenia, się, I)l'ZY 
taczasz jedYnie jej słowa, a to 
jest za mało. 

KUjent: Ha, to za malo! "to 
t:Ylk.Q.dow~~ jak mało ,.orjen 
tujesz się vi ł-ej sprawie. 

. Adwokat (wY'PTowadzony l' 
równO'Wagi)': No, więc dóbrze, 
r6b jak chcei·z. Pnedewszyst-

KAZANIE. 
- Człowieku, ty zupełnie nie 

odróż~i.asz . tego, co moje, od tego 
co twole! To jest przecież mój łom! 

KRÓTKIE PRZEMóWIENIE. 
Clemenceau brał w swoim czasil) ' 

udział w otwarciu wystawy przemy 
słowej w Lyonie. Po przecięciu . 
WE'tęgi. Rtary tygrys przelL( iwi1: 
:- ,\Vitam was, panowie, w Ul:0' 

czy~f('j chwili otw'l.rcia wystawy: 
Rt'!>ztę tego, co powinienem powie, 
d,,ic:ć przy tej ok~zli, przE·czytacio 
panowie w jutrzejszych dzienni­
kadi stołec~nY " h! 

francu3kiilgo Karola. X prowadzono WCZESNIEJ. 
do więzienia pod osłoną. wojska, za.. Pewien młody poeta przyszedł 
ten wie można było obronić ich od d(- Tristan Bernarda i złożył D\M . 

I'ozwścieczonego tłumu. do przejrz:enia tomik swoich wierszy ' 
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o ow 
(5 K E C Z) 

kiem powiedz, CO masz prze' 
chvko swej żonie? 

!{lijent: Co to ciebie ob­
c:hodzi? 

Adwokat: Ją.kto, 00 to mnie 
obchodzi? A kto ma jęs~cz~ 
dzisiaj rallv, w tym SJmym po 
koju, wytłoma.czyć twojej żo­
nie, że zamierzasz odseparo­
wać si~ od nie,i? Czy my~lisz, 
że mogę to uczy1nić beż poda­
nia ki powodu l 

KIUent: Nie mam zamiaru 
opowi-adać ci o tetn. Nikt by te 
go nie . zrobił na mQjem miej­
s~u ... 

Adwokat: To źle, że tak my 
Śli~7. Nie "powinieneś być w sto 
"nnku do mnie tak dyskTetny. 
Poto przecież jestem. Płaci ~i~ 
adwokatowi za przywilej zwie­
rzenia mu się ze wszystkich 
naibardziej intymnych spraw, 
czy nie? Zapomnij o tem, że 
jesteśmy starymi przyjaCiółmi, 
a pami'ętii i tylko, że jestem two 
im adwok.atem. Zresztą, wszy­
stko, co mi powies.z, słyszałem 
już z pięćdziesiąt razy z ust mę 
żów, zasiadający~h w tym sa-.. 
mym fotelu. Nie myśl, że ,je~teś 
jedynym mężczyzną na świecie, 
który nie zgadza si~ ze swoją 
ŻOll1ą. 

KH,ient: Założę si:f! .z tobą, () 
co zechcesz. że o ·takiej spra­
wie. jak moja. nie słyszałeś 
.iesz.c.ze. 

AdwOkat: Będę ei( mód w 
tym w3.g1edzie poinforować, je­
żeli mi QIpOwi-esz. jaka jest two 
ia ~p'fawa, 

Klijent: Dobrze, więc słu-
chaj. Czy słyszałeś kiedyś, że­
by kobieta przychodziła do mę 
za i wmawiała mu, te riału!'a 
obdarzyła ją takim fenomenal­
nym talentem do wzbudzania 
namiętności w mężczyznach. 
że gl'2echem byłOby nieupra.wia 
nie te.i sz.łluki'l 
. Adwokat: ' Ale ma Drzeci~ź 
ci.ebie do "wzbuckalDia na,tnię­
tności" .•• 

Klijenł: Tak: ale- to już zro­
biła: a teraz mówi, że to takie 
pi·ękne i że wpłynęło to na 
mnie tak dobrze, że J)ra jłDl e 
zrobić to .ieszcze raz i w"Płvnąć 
na kogoś intl1~o. Powiada, że 
iest ·to jakgdyby leen..jus.z wy· 
chowawczy. Ko,bietv, kt6re po­
siaJdają gen.ialny dar wychowy­
wania dzied - pO'Wiada - 'za 
kładają szkoły. Robią tQ tak 
dobrze, że muszą być niewier­
ne względem sw~h włas.nych 
rlzieci. aby móc wychowywać ' 
cudze - powiada. I zup'ełnie 
ta,k samo-ułrzymu,ie - kobie­
ta, która posiada Renj"f:ny dal' . 
uleps1A\ll1ia mężezyzn zapo.mocą 
lllilośd, powinna uleps.zać ich 
tuzitl1:ami. Co myślisz o tern? 

AdwOkat (zaint'erellowanv 
tym pomysłem): Wiesz. coś w 
tern iesł... 

KUJenł: Co talki*' 
AdwOkat: Mam na myśli. o· 

czywIsCle. związek 1000iC%fiy. 
Mvśl jest nieety<:zna, aie J)O!'·ja· 

da l~i~ę. MyUę nad t!!fDl •. eo nli -
leżałoby właśeiwie na. tft oa· 
l'zec? .• ' . ' 

KlUent: Ona ,tIo właś.ni_ mb , 
wi. 
, Adwokat: OHo! ~ eo ty M , 

tO:, 
. KłłJenł: te "'lakn.. .~ 
:t~'i~ ,.te ~ ·się·· 

AdwOkat: ~ te ~, 
1Oł)eut: Nie. 

, . 

•• 
AdwOkat: Czy przestała za j­

mowa~ się łob,,? 
Kli,ienh Nie. Mówi, że h~-

dzie s~e ćwicz",ć na mnie, ahv 
nie wyjść z wprawy; ale że znU 
c1zUerll jej się i że musi mieć 
iakiś nowy cel w życiu. Co te· 
raz powiest o !wojej kliienł­
ce? ~ 

AdwOkat: Mojej klijentce! 
Czy powiedziałem choć iłowo 
na lei obron~t 

Klljent: A ~zy powiedziałeś 
choć słowo na moją obronę? 

AdwOkat: Ale czyż ty nie wi'· 
dziSJz, jakie bE}dą, skutki wa­
~zej separacji? Stracisz zuprł. 
nie kontrolę nad nia. "\ wów 
cZĄS dojdzie do rozwodu. 

KlUent: Już dzisiaj nic mam 
nad nią. żadnej kon·koli. 

(Wchodzi młody aplikant)'. 
Aplikant: Jakaś pani chce 

~ię z pa,nem widzieć. (Wzntszo 
Tlvk Bardzo piękna kobieta. 
Ach, proszę pana, jeżeli !'na ja· 
kiś klopot, to pan jej dopo.mo , 
fe .:- prawda? Jeżeli jest o­
skarżona o coś złego, nie wi~rz 
p'3n aoni słowa tym. CO" bęt1q 
mówili pl zeciwko niej! MORę 
przysiąc, że iest niewinna.1... 

Adwokat (prawie zaniemó­
wiłY: No, no ... ! RZei!zvwi'cif:, 
mój paniel A .iak sie nazywa? 

Aplikant: Zapomniałem 'py 
tae, proszę pana. 

AdwOkat: N o, to baat DIUl 
łaskaw naprawić !Jwó]e zapo· 
ronienie. 

Aplikant: Nie śmiem lej pTcł 
wie sovtać. Rędze to iakgdyby 
prof'anacM. Ale sądzę - mam 
nadzieję - że mi wvbac1:Y· 
(Wvchodzi)'. 

KUtent: Aeh', fen mbłv m· 
llaiłyk zbytecznie się tInGli. Tn 
:qlo.ia żona.. Przeprowadza SoWQ 
.te na inow~ze doświadczenie. 

ROZTARGNIONY' DOZORCA. 
- Tam do djabła, znowu Ia­

pomnlalem, po co zawiązałem teft 
sUJ)ełtk! 

KOLEKCJA. 
Amerykański krćl nafty zaprosił ' 

de, siebie 13łynnego malarza i kary­
k~~turzystę niemieckiego Gro!sa. 

Miljoner oprowadzał z 'dumą go­
ścia po swej galerji obrazów, skła­
dającej się z wątpliwych Tycjanów 
i Rembrandtów, fa.łszywych Van 
Dyck'ów i podrobionych Rafą,elów. 

- Wie pan - oświsdczył ' Hear!t 
. ..:.. p!>ehno17Vi.em· ofiarowa-ó tę ga· 
lerję jakiemuś public.nemu instytu· 
~o:wi. Jaki instytut mógłby mi pan 
pollecłć, mister GrOl!s? 

- Instytut ociem!liały~ł!! .. . 

ZBYTECZNY PO$PlEaI, 
. Mł~a. małl~a prosi swego mQ 

ta jm .. kilka. tygodni po ~ll1Me: 
. - Pnysipj mi, -te tlfg(1y mnie 

Me zlłr&dzJń! 
- Dbezep ełafleM, aby ;ni I t.ero 

...... -",- 1ii'15 Malicmek. 

HU~IOR FRANCUSKI. 
- Tatusin, czy ksląd2: idzie d~ 

nieba? 
-Tak! 
- A lew? 
- Nigdyl 
_ A jeśli lew pożre księdza? 

GODZINY NADLICZBOWE. 
Sllll.'Jzy urzędnik w ministel&twiu 

który żywi gor~ce uczucia wzgl~· 
<lem 3wOj03j sekretarki, zbliża Sii~ 

40 ILi"j nieśmialo pewnego wi",czo­
ru: 

- PlI~woli nli pani teraz. gdy 
ko!ei;lnl3k już niema, ponxwic wre­
f-7 .... ie '1. !?ania O mOJ{'j miłości d.) 
ni .. j ... 

- o W:5Z,ilill , ale będziemy to jl"~ 
lkzyr. w~Jhg stawki za ~odziny 
uadlic7.b(Jw~l 

NA WSZYSTKO JEST SPOSóB. 
:3ześl\dziesięcioletni lowelas ,)żer.ił 

ili(; z dwudziestoletnią dziewczyn~ 

Przyjaciel robi mu I tego powodu 
wyrzuty • 

- To prawda - m6wi - i@ 
je~teś ,loskonale zakonserwowany 
świeży i ruehliwy, jak mężczyzna 
w aUp. wieku. Ale uManów się, eo 
b~dziu za dziesięć lat: ty siedem· 
dziesi4t, a ona. trzydzieści? 

- Cói to szkodzi? - odpowiada 
61('!ęS~!wy pa.n młody. - Wezmq 
t1(\bie wtany młodszą. 

TRUDNO POJĄC .. , 
}fała dziewczynka. przychodzi do 

łlW i)jej babci i spostrzega na ścia­

o,ie p(lI'trilt ja.$iejś młodej, kwitna­
Cf j . kobiety . 
. - ' Kim jest ta piękna pani, bab 

du? 
.- Tl' jestem la! 
- Ba.bcia.? 
:- Tak, gdy jeszcze byłam mło· 

da! 

W nllczk:l, V\stanawia si~ prze" 
chwilę, po ozem pyta.: 

...... A kim ona JElst dzisiaj'l' 

DOBRE SERCE. 
~I':j przyjłr.iel wchodzi ze mn, 

Je- pit'rwszorzędnego ~.al;ładu kra· 
wh'<,kLgo, ogląda dziesi~tki mate ' 
l'j .. łćw, poczem zaczyna si~ upor· 
Cl;Y"'i.! targl)wać. Biorę go IW 

str·)oę· 

.- Właściwie dblc7,ego się tak 
tr.!'g ujesz? Przecież i tak llie maSJ 
z:.mial'u zapłacićl 

- To 1)t"1wda - 0dpowia.da­
ale. nj,} ohci llbym, r by ten biedak 
r.if·p,'f.rzebnie stracil więcej ~.enię 
dzy! 

SŁAWA. 

P.ew~go razu Ohapliu wybrl1ł siQ 
on. pr~e()hńdzkę aut.em i pl'zc1u'" 
czył d ł)7.woloną szyblwŚć. Zatrzy. 
mano go" by spisać protokuł. 

Policjant przygląda się uważni(O 
i mówi: 

- . O He się nie mylę. to iut 
gdzie3 widziałem pańl'klł twarz. 

...:. łdoźliwe - odpowiada skrt'. 
muie Ch:~plin. 

. - Nil, widzi pan - nekł po­
licjant - odra.zu wiedziałem. ie 
~n h:rł już brur.. 

OKAZYJNE KUPNO. 
- Wóz się mojej żonie zupełnie 

nie podoba, a pan go nie chce za· 
mienić. Więc co mam zrobić? 

- Niech pan zatrzyma wóz i za· 
liieni żonę! 

ZASADNICZA RóZNICA. 
MłC'tly pastor gawędzi w saIonit\ 

t ., , ('lną kokieterji włoszką. 
- Kobiety - mówi on -:- wyda­

ją na SW9 środki upiększające o wie 
le więcej pieniędzy, niż wasz Dur.~ 
na. sw,)je armje. 

- To jest możliwe - odpowiada 
1Vł:>~zka. - Ale bo też naszt\ ~ukce 
!'y i zWyi;ię~twa są o wiele licwiej· 
-ze. 

CIEKA W A PRO:>OZYCJA. 
llan Plajtman zaasekurował bl1or. 

dzo wysoko swoją fabrykę od 
ognia. Pewnego dnia otrzymuje on 
list aMu!mowy: '. 

. , .... J tlśli pan tych 5 tys. zł. nie 
~łt 'ży do soboty pod 'Wspomnir.nem 
dn.ewero, to puścimy pańską. labrY:" 
KQ z dymem". ,I 

Pan Plajtman składa pod wymłe ' 
ni,IDem drzewem następującą odpo. 
wied!: 

:,Szanowny Paniel. ':ry9,~ q ty~ •. 
d. nie mo!e Pan, niestety. otrz1' 
mać, ale pańskie pn:ed!ięwzięcie 
nh:zwykle mnie interesuje. Z po, 
ważaniem S. Plajtman". 

RADJOCI. 
- Deszcz leje, jak z cebra, 3 

Olzeciei wczoraj przez radjo zapo · 
~·i:;.dauo piękną pogodę - skali)' 
się Anteneubaum. 

_ Widzisz, już c.i sto razy m5· 
wiłem. że twój aparat nie 'jest wart 
9..ni gwsza. -. odpowiada Kontakto 
W'l'r. 

NIESOLIDNI OBYWATELE. 
ndy VI roku 1848 generał Wran. 

g{'} wyruszył ze Szczecina pr:eciw­
ku zbuntowanemu Berlinowi, po­
słaDo wślad za nim gr(·i~ mieslI ' 
kanców jego rodzinnego miasta, że 
powieszonn. zostanie jego żona, jeśli 
::::.tycltmiast nie przerwie manzu. 

- Dziwiłbym się, gdyby wyko. 
naH gro!.b~ - odezwał się generał. 

Nazaj1ltrz po wkroczeniu do Ber· 
lina do.nła go wieść, że żonie jego 
nie stało się nic złego. 

- 0.1razu sobie pomyślałem -
!'kQnstatował Wrangel że na 
(Yooich s'l;c1.ecińczykach nie można 
polegać I 

POPUL~RNOSC. 

Kiedy po lipcowej rewolucji pi~­
tiu byłych ministrG,w byłego . krćla 

BERNARD SHAW 
.11'''''' · i.!f,Ii ,"". ).,. ':' " , roda 

(Prywatne " biuro adwokala. 
Po biurze przeChadza sioę ner· 
wowo Kli.jen-b. Zarówno KU · 
ient, iak Adwokat, są to ludzie 
niest~rzy). 

~lijent: Nie, f\rturze - ~et>a 
racja. Nie będę z tern dłużej 
zwlekał. . 

Adwokat: Po~uchaj mnlt~, 
Henryku. , 

KIi.iep.t: Nie ' chcę cię sht 
chać. Nie chlCę słuchać niJkogo. 
Dro.gi moje i mf).iej żony rOl: 
chodzą się i basta. 

AdwOkat: Ależ, m6i dro,gi., 
przecież ni·c przeciwko nicj nie 
masz. 

Kli,ient: Nic przeciwko nic ... 
Nic prze ... 

AdWOkat: Powi~dam ci. te 
nic. Nie narzekasz na jt-j uspo 
sobienie; nie narzekasz na ki 
Ro~podarność; nie narzekasz na 
nic prr6cz tego, :1e w~budza w 
tf)bie za·zdirość. 

Kli,ient: Nie jestem z37.dro­
sny. Ale gdyby takie u<;zucie 
we mnie powstało, . to byłyby 
ku temu słrisZil1e powody. 

AdwOkat: Posłucha i więc. 
Hemyku. Jeśli masz na tf\,i pod 
liItawie prz~zyn~ do sepaoracii, 
to masz prz~zynę do rrozwo 
du. 

K1Hent: Ależ tego właśnie 
pragnę: rozwieść ~ię 3. nią! Ty 
zaś ciągle mi powtarz.asz. że 
uie mogę. 

Adwokat: No chyba, te nie 
możesz. Nie wdajesz przykła­
'du złe~o prowadzenia, się, I)l'ZY 
taczasz jedYnie jej słowa, a to 
jest za mało. 

KUjent: Ha, to za malo! "to 
t:Ylk.Q.dow~~ jak mało ,.orjen 
tujesz się vi ł-ej sprawie. 

. Adwokat (wY'PTowadzony l' 
równO'Wagi)': No, więc dóbrze, 
r6b jak chcei·z. Pnedewszyst-

KAZANIE. 
- Człowieku, ty zupełnie nie 

odróż~i.asz . tego, co moje, od tego 
co twole! To jest przecież mój łom! 

KRÓTKIE PRZEMóWIENIE. 
Clemenceau brał w swoim czasil) ' 

udział w otwarciu wystawy przemy 
słowej w Lyonie. Po przecięciu . 
WE'tęgi. Rtary tygrys przelL( iwi1: 
:- ,\Vitam was, panowie, w Ul:0' 

czy~f('j chwili otw'l.rcia wystawy: 
Rt'!>ztę tego, co powinienem powie, 
d,,ic:ć przy tej ok~zli, przE·czytacio 
panowie w jutrzejszych dzienni­
kadi stołec~nY " h! 
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da l~i~ę. MyUę nad t!!fDl •. eo nli -
leżałoby właśeiwie na. tft oa· 
l'zec? .• ' . ' 

KlUent: Ona ,tIo właś.ni_ mb , 
wi. 
, Adwokat: OHo! ~ eo ty M , 

tO:, 
. KłłJenł: te "'lakn.. .~ 
:t~'i~ ,.te ~ ·się·· 

AdwOkat: ~ te ~, 
1Oł)eut: Nie. 

, . 

•• 
AdwOkat: Czy przestała za j­

mowa~ się łob,,? 
Kli,ienh Nie. Mówi, że h~-

dzie s~e ćwicz",ć na mnie, ahv 
nie wyjść z wprawy; ale że znU 
c1zUerll jej się i że musi mieć 
iakiś nowy cel w życiu. Co te· 
raz powiest o !wojej kliienł­
ce? ~ 

AdwOkat: Mojej klijentce! 
Czy powiedziałem choć iłowo 
na lei obron~t 

Klljent: A ~zy powiedziałeś 
choć słowo na moją obronę? 

AdwOkat: Ale czyż ty nie wi'· 
dziSJz, jakie bE}dą, skutki wa­
~zej separacji? Stracisz zuprł. 
nie kontrolę nad nia. "\ wów 
cZĄS dojdzie do rozwodu. 

KlUent: Już dzisiaj nic mam 
nad nią. żadnej kon·koli. 

(Wchodzi młody aplikant)'. 
Aplikant: Jakaś pani chce 

~ię z pa,nem widzieć. (Wzntszo 
Tlvk Bardzo piękna kobieta. 
Ach, proszę pana, jeżeli !'na ja· 
kiś klopot, to pan jej dopo.mo , 
fe .:- prawda? Jeżeli jest o­
skarżona o coś złego, nie wi~rz 
p'3n aoni słowa tym. CO" bęt1q 
mówili pl zeciwko niej! MORę 
przysiąc, że iest niewinna.1... 

Adwokat (prawie zaniemó­
wiłY: No, no ... ! RZei!zvwi'cif:, 
mój paniel A .iak sie nazywa? 

Aplikant: Zapomniałem 'py 
tae, proszę pana. 

AdwOkat: N o, to baat DIUl 
łaskaw naprawić !Jwó]e zapo· 
ronienie. 

Aplikant: Nie śmiem lej pTcł 
wie sovtać. Rędze to iakgdyby 
prof'anacM. Ale sądzę - mam 
nadzieję - że mi wvbac1:Y· 
(Wvchodzi)'. 

KUtent: Aeh', fen mbłv m· 
llaiłyk zbytecznie się tInGli. Tn 
:qlo.ia żona.. Przeprowadza SoWQ 
.te na inow~ze doświadczenie. 

ROZTARGNIONY' DOZORCA. 
- Tam do djabła, znowu Ia­

pomnlalem, po co zawiązałem teft 
sUJ)ełtk! 

KOLEKCJA. 
Amerykański krćl nafty zaprosił ' 

de, siebie 13łynnego malarza i kary­
k~~turzystę niemieckiego Gro!sa. 

Miljoner oprowadzał z 'dumą go­
ścia po swej galerji obrazów, skła­
dającej się z wątpliwych Tycjanów 
i Rembrandtów, fa.łszywych Van 
Dyck'ów i podrobionych Rafą,elów. 

- Wie pan - oświsdczył ' Hear!t 
. ..:.. p!>ehno17Vi.em· ofiarowa-ó tę ga· 
lerję jakiemuś public.nemu instytu· 
~o:wi. Jaki instytut mógłby mi pan 
pollecłć, mister GrOl!s? 

- Instytut ociem!liały~ł!! .. . 

ZBYTECZNY PO$PlEaI, 
. Mł~a. małl~a prosi swego mQ 

ta jm .. kilka. tygodni po ~ll1Me: 
. - Pnysipj mi, -te tlfg(1y mnie 

Me zlłr&dzJń! 
- Dbezep ełafleM, aby ;ni I t.ero 

...... -",- 1ii'15 Malicmek. 

HU~IOR FRANCUSKI. 
- Tatusin, czy ksląd2: idzie d~ 

nieba? 
-Tak! 
- A lew? 
- Nigdyl 
_ A jeśli lew pożre księdza? 

GODZINY NADLICZBOWE. 
Sllll.'Jzy urzędnik w ministel&twiu 

który żywi gor~ce uczucia wzgl~· 
<lem 3wOj03j sekretarki, zbliża Sii~ 

40 ILi"j nieśmialo pewnego wi",czo­
ru: 

- PlI~woli nli pani teraz. gdy 
ko!ei;lnl3k już niema, ponxwic wre­
f-7 .... ie '1. !?ania O mOJ{'j miłości d.) 
ni .. j ... 

- o W:5Z,ilill , ale będziemy to jl"~ 
lkzyr. w~Jhg stawki za ~odziny 
uadlic7.b(Jw~l 

NA WSZYSTKO JEST SPOSóB. 
:3ześl\dziesięcioletni lowelas ,)żer.ił 

ili(; z dwudziestoletnią dziewczyn~ 

Przyjaciel robi mu I tego powodu 
wyrzuty • 

- To prawda - m6wi - i@ 
je~teś ,loskonale zakonserwowany 
świeży i ruehliwy, jak mężczyzna 
w aUp. wieku. Ale uManów się, eo 
b~dziu za dziesięć lat: ty siedem· 
dziesi4t, a ona. trzydzieści? 

- Cói to szkodzi? - odpowiada 
61('!ęS~!wy pa.n młody. - Wezmq 
t1(\bie wtany młodszą. 

TRUDNO POJĄC .. , 
}fała dziewczynka. przychodzi do 

łlW i)jej babci i spostrzega na ścia­

o,ie p(lI'trilt ja.$iejś młodej, kwitna­
Cf j . kobiety . 
. - ' Kim jest ta piękna pani, bab 

du? 
.- Tl' jestem la! 
- Ba.bcia.? 
:- Tak, gdy jeszcze byłam mło· 

da! 

W nllczk:l, V\stanawia si~ prze" 
chwilę, po ozem pyta.: 

...... A kim ona JElst dzisiaj'l' 

DOBRE SERCE. 
~I':j przyjłr.iel wchodzi ze mn, 

Je- pit'rwszorzędnego ~.al;ładu kra· 
wh'<,kLgo, ogląda dziesi~tki mate ' 
l'j .. łćw, poczem zaczyna si~ upor· 
Cl;Y"'i.! targl)wać. Biorę go IW 

str·)oę· 

.- Właściwie dblc7,ego się tak 
tr.!'g ujesz? Przecież i tak llie maSJ 
z:.mial'u zapłacićl 

- To 1)t"1wda - 0dpowia.da­
ale. nj,} ohci llbym, r by ten biedak 
r.if·p,'f.rzebnie stracil więcej ~.enię 
dzy! 

SŁAWA. 

P.ew~go razu Ohapliu wybrl1ł siQ 
on. pr~e()hńdzkę aut.em i pl'zc1u'" 
czył d ł)7.woloną szyblwŚć. Zatrzy. 
mano go" by spisać protokuł. 

Policjant przygląda się uważni(O 
i mówi: 

- . O He się nie mylę. to iut 
gdzie3 widziałem pańl'klł twarz. 

...:. łdoźliwe - odpowiada skrt'. 
muie Ch:~plin. 

. - Nil, widzi pan - nekł po­
licjant - odra.zu wiedziałem. ie 
~n h:rł już brur.. 



~owietrze pełne było woni 
terPentyny ~ ~osku. Za eien­
kietrr ' prżepierzeniem. rozlegał 
się :tŁuk maszyn do pisa/nia, na 
podwórzu huczała fabryka . . -
N a wszystldem dokoła ', l€Żało 

plęłno wytęzOIlle.i praq. 
Teddy Frank tr.z·ąsl się . ,ze 

'itrachu. Wiedz.iał, że za chwi­
lę zna idzie się w przyległym 

I{ubinecie ' przed obliczem dy,rek 
tora sprzedaży i będzie usiło­

wał pr~ekona'Ć go, iż jes,Ł czło­

wiekiem zdolnym do podjęcia 

trudnei i odp'owiedzi..aJ.nej pra­
cy nakłaniania sklep;klłiNY do 
kupowania pasty do obuwia fa 
hrvki Stiksa. 

- Mr. Frank? Proszę bliżej. 
Gdy Frank wszedł do pokoju 

ch-rektor obrzucH go szybkiem 
i hystrem spo irzcniem. Jak wie 
lu na jego tan()wi ku, wma­
wiał sobic zdolność ()ceniatll1a 
ludzi na pierwszy rzut oka i 
mylił się. jak wielu. 

- Siadaj pan, proszę 

rzckł, wskazując krzesło i za­
cZilł z wieką, jak si~ .zdawało,' 
uwagą czvlać podanie. 

- Hm - rzekł po ch~· ili.­

Okazuie się, że pan nie praco­
wal .ies.zcze jako komiwojażer, 
lecz jest PalIl pewien swych 
zdolności w tym kierunku. Na 
czem opiera się ta pewność? 

Teddy należał wog6le do lu­
dz i ła,k 'boJałIiwych, te odc,zu­
\yali trwogę nawet w codzien­
nych stosunJkach z p.r~ełoZo~ 

nymi. Czasem jednak w o&ł.a' 

tecZJW~ci, jak wielu tch6rzów. 
ogarniala. go faJa. bezgranicz­
nej odw~i. Stawał ai~ wtedy 
śmialym. jak wYtropionv 
ZWiCI z, zapOlIllinał o llfzeoQlko­
(lach i nabierał ł{otowej na 
\V~,zystko peWlIl'ości' siebie. Pier 
w zem uczuciem, jakiego do­
wnł na widok dyrektora, byłQ' 
uczucie własnej nicośei. Dn;­
~iem był podziw. Ja.k wład­

czem było zachowa.nie siQ t('­
go pana, jak 1'ozkarzu.iąco 

hrzmiał jego głas! Chocia:ż był 

I.aledwie o kilka lat stlłirs.zy od 
Fra.nka, ten ostatni wydał się 

sobie uczniem, stojącym wo­
bf'~ dVirekto1'a szkoły. Nadzieja. 
i odwaga opuściły w jednej 
chwili kandydata na kOlllliwo­
iażera fabryki Stiksa. 

N agle Frank pocr.uł ~ nic­
wypowiedzianą radością, że 

napłvnęła nm fa,la bohat8J'­
skie.i odwagi i genjlllnego kra-
somąwstwa. Poczuł się rów-
nym królom świata, a więc i 
temu dyrektorowi sprzedaży 

w firmie Stiksa. Z niesłycha­
ną we:rwą i zapałem poc7ął 

wygłaszać hymny pochwalnn 
ua cześć pa~ty SHksa. Mówił 

° niezwykłem zn~zelloiu zawo 
<lu komiwojażera dla przemy­
słu i .iego wpływie na społ('· 

czeli,stwo. Były to prz~waź.nic 
s'zablo,nowe frazesy. zaozerpnip. 
te . 7. prospektu jakiejś • .szkO­
łv kuns<ztu sprzedaży" - ale 
I)o;' upływie kwaih'ansa Frank 
został ' komiwoiaterem fab~i 
Stiksa. Był to jednak b8ll"dJ')ll) 
pokOll'OY Teddtv, Fraak, jaki 

niecho 
rozpoczą,ł nazajutrz wędró,~ kę woiai:era i zapvtał szorstko' 
po sklepach ma~egQ, miasłer,.J· - Cóż , tam ~oowuJ 
ka. trzymając walizl;:~ . w r<:ku. Frank ~w milcu41iu posla'wił 
Z wcwraisz\"g'o , za~a~u nic ' zo° . :kufcr:ek -ml ladzie. Czuł, ~c 
stał() ad śiadu. \Vzd~;chał~n-~ PO~'i;lieil 'teraz oszołomić ' Jiup· 
tnie na wspom.nienie krótkirh 
f'.hwil bohałer .. kiel!o Ull!e~ie­

niu. Gdybyż mo~lo trwać 'Za­
wszel Gdyby zaws,ze mógł ~klo 
nić' , jaro&z.a-, do kupowan'a mi\! 

sa, ph\:osza, do picia lemoItia 
d",;' a bosego do -uzywania . p3' 

siv- diO oi)\~wj,a! J~kż~ p~kna 
~a itk,ą 'bvlQby ży~ie. W e~td ną! 
iesicze raz . . 

Mieścina, . od k6.-ej rl'1Zpor,7ąt 
pracę, była nie_gdyś kwitnącą 

o'Sadą '" ~Óli'ni{:zą: Obecnie hczro­
bOliala ludność wał~sała sil: 
smutn1e po ulicilr.h i wy/,i,HiV' 

wała po T()l:!ach. 
Frank stanął przed najuk;l ' 

zal1'zym sklepem. Ogarnęła 

g{) t1'woga, Z~odnje z rcgui~ 
Itomiw,oj"żl:lrs.kiej taktyki po<} 

winien byl teraz śm:ało prz':-
;;y ,óczyć próg, ' pewnym 1'11 

t:'tenl ,otworzyć waliz kG i i.ak 
,ołJ:'ąc~ . uichwa,Uc łowa r , ~.f! 

kupiec musiałby zamówić prz~ 
najmniei pól wagonu p.asty. 
Wi'e4ział jednak na71lyŁ do 
brze. że rzeczywistość ni~dy 

nie zgadza si'ę z teorią i pra 
wie _ 'POkOOlrnic wSl-etlł do sJkle· 
pu. 

Kupiec, ktÓry na widok 
wchodzącego pospieszył. do la · 
dy z. uprzełn1ą D1ill1_~) skrzy: 
wił się na,gle, ujrzawszy k'nmi-

' I · .. · " 

' (~a swem, krasomówstwem, 
Ip.cz sl()\va uwięzły mu w mói 
~u. splą.tane w kł~hek.. z któ­
rego nie mógł wyJowić ani, ' je 
dnej myśli. 
, ._. Jestem pastą d() obuwia 

fior1ny ·.Stj~s i- wyjąkał ' po 

chwili. 
- ' Czyżby? 

zia,(liIwie kupiec. 
ZlbŚmi.a! się 

Ni~ch 

pan nie- otwiera ,valizki. Nic 
n.ie kupi:e - i ~yszedł do DO-

koiu za sklF:pp.m. _. . 
Frank stał - w o!'łupieniu 

Co za ,hail'lpa! 
~ Żaden komiwojażer-

głosiła taktyka zawodowa­
nic pow~nieJl dać się odpra wić 
z kwitkem. 

-,-, Myśk - jąkał sj~ 

ma hl tu bardzo dob!'y ... 
- '. Powiedziałem już. że liie 

nj~\u.~Tę _'-o zagrzmh~ł kupiec, 
;,:~'ho'd.z,{c Zl~6w clo sklel-1o. .. 

Cóż ' można , hyło zr,ob' ć. 
Frank, llpadły zupełnie ' na 
ducl:u, :zabrał walizkę i <l;PU­
ścił SKlep. Pękny poc;zątck! 

- .Jakto? Żadnych ' ~a.~lÓ, 
wieli? - rzekł do Frall1ka· dy,.­
rektor, . gdy komiwojażer "ta­
ną1 przed nim Wiecz(),rem. 

'Poprostu druzgotał go wzro­
~Jem. IłJe.doy Frank u i!~wał 

sel1~U s.przedawać pa~ty kup­
com, którzy posiadają jej uż 

nadto i nic ma.ią komu sprze­
dawać z powodu bez'l'obocia. 

Dvrektor P1'lZerwał mu n1-
chem ręki. 

- Musi sj,ę pan ·.jeszcze, ~vie 
le ze sztuki sprzedawania nau 
cZy'Ć _ ;rnekł, patrząc zgóry 
na onieśmielonego Fi'an.ka ~ 
Zrlolny komiwojażer zawsz~ 

~o.ś sprlZeda. Tq:eba p{),s.iauać 

' nr:wDość -s:eh:H~, siłę woli, sta· 
·nowczość. 'Gdyby· pan był ]>0-

5'Ła'rał sięprzy.~tos>owa~ .10 psy 
cholog.ii k.upców .. : -, 

Teddv pomyślał sobie, ip. lI! ' . , 

oJ,"j.e te , są mu d()brze ,z'n.ane, 
nie ' rzekł Jednak ani słowa. 

\Viedział, że to czcza· gadani­
na. lecz z uwielb:eniem popro 
SItu patrzał na postać szefa, 
p(\dJziwiając energiczne (lesty 
j ruchy. 
, --' Niech pan ' spróbuj(! ral 
ieszcze - p<>żegnal go wkoli­
en dy!'ektoT. 

Gdy Frank znaląd siG na u-
IDey, zdjął go Z.IlQwu s1rach: 
a: nuż i jutro n'e uda mu si!;' 
.otrzymać zamóWieI1. 

. - , flosrtara..i s.ię pan, po rat 
os,tatni - zagrzmiało w Ublll 

głosem dyrektora i p007.uł z.i · 
,rUJlY pot na ciele. 
. Następnego d'llla popołudniu 

Fra1uk stał na ulicy, zapalając 
z zadowoloną mi'ną papi.erosa. 
Za ' Jego plecami wznosiły się 
żabudowami.a fabryki pa~ty do 
obuwia ClimbamounŁ Com· 

barka .. Lind­
ga~d". która' w przesmy­
ku RaUegat zderzyła się 

z parowcem szwe'dzkim 
.. Gerd". Parowiec wraz z 
21 ludźmi załog~ zatonął, 
a barce udało się jeszcze 
dotrzeć do portu w Goe-

teborgu. - 2. Most że­
lazny' pod - San Francisco 
o bardzo śmiałej kon­
st~kcji żelaznej; którego 
budowa . kosztowała po-

nad ,35 ,miljODÓW dola­
rów. - 3. Wódz 100.000 
eyganów rumuństieh do­

. kOlUll w tych ~ach .. 
kongresie W' Bukareszcie 
wraz • arcbłmandn'ł4 po 
święcenia . pierwszego 
ulandara bra~i C)'pń-

MI .. 

• 
%.1 

pany, olbrzymiego koncernu, 
w por6wnaniu z ktÓol'ym za,kłlł 
dv Sliksa byłv iI,rohnostką, 

niegodl1ą u wa~t 
Frank wyglądal, iak wciele· 

u:c' pewności siebie i 1adow~ 
lehia z życia. Z lekki.m uśmie­
chem spoglądał na strosk:me 
twarze przechodniów -- bieda­
r.v. zmus.zani przez dumnyell 
szefów do pon'ża.iące.i pokory. 

- Co pan tu robi? - za· 
Rn:miał . za mm -gni.cw'llY ~łos 
dyrektora. - Czy są zam.6· 
wienia? 

- Niei Frank ~eigał 
wzrokiem przelatu.iący 

nJan, .iakby reszta n~e 

dziła g'O wcale. 
- ClI pan sobie m.Yś1i~ 

Gdzie pa,n był? 
Frank ruche:n ~łowy wska­

zał na fabryk~ ClimbamountU. 
- TaJl!? - otwoTzył szero­

ko oczy r~\"l'l'klor - CH U d,i .. · 
~ ... Widzi pan mówił 

Frank lekceważąco prawie , ­
w' edz' ał C<lll , że wylecę ." PO'::Cl­

dy, że nic n:e zdołaJl1 os;~· 

gnqć. Ni,e zml~użvłp.m oló.a 
pl"z·ez całą. noc. Zrana o~arnął 

mnie ct:dowllY nasliój.. jakicś 

!1oooi.ecenie. pebne nipznant.g<) 
mi zapału. Czułem . je mu"T.~ 

wykorzystać tę cenna cb'W ilQ. 
Poszedłem do fabrykI Cl:m­
bam<luntu. gdzie spotkałem !Ul 

POOWÓTZU .iaki~<lś uprzejmie 
uśmiecha.iące~o się Plłina. Po­
w.edziałem mu. że byłem dG'­
tvchc~as k()miwoJaierem • 
SHksa, lecz szuka,Iń s:zerSitgo 
l>Ot1a i prosiłem o wvsłuc1'ani .. 
mnie. Pl'Izez dłuhzy Clas ni~ 
dałem mu przyjść uo słowa. 

Mówiłem zzapalem 9 z~letac!i 
dobrei pas!y do obuwia, o iej 
hlasku i prakŁyczJlo4ci.. Na­
skUlloie wyłuszczyłem, jakie 'Są 

piE>rw<;7orzp,!lnego 
komiwo:iai<;1'a, jakie p'Gw:nicu 
posiadać zalety, ab:,\' móc pny 
ęto~ować się do ps.ycb.iki kul"­
ca. NiCJznajol1lV pan 11y1 OCL;!' 

rowanv mOlą ,ocaeją. Był fo 
naczelny dyretktOQ' konrernu. 
Zdołałem do tego slopnia prze 
konać go o moich ha'lldlowyc.h 
zóolnościach, że zaofiaJl'owJł 
mi pracę u siebie. 

-- Piękn~.go hędxie mial 
sPizedaw<;ę ~ szydził dyrek. 
tor. 

- Ni~ hędę wcale sptze'da­
wał. Pr~a moja będ7ie pOle­
r.ała na pouczaniu i'll.:t'Vch, l!lK 

mają zdoovwać kli.ienlćiw, Ole 

fEn ja, prawd-ę mówią~, ani ni 

zu nie dokOiIlałCllIl. Będę z,,­
w!<ze ubrany s.'.aratltIlie i otrzy­
lUam wła.s.ny gabiJnet. Bę~ 7-

',', lelka powagą angażował (m' · 
·.'owników i przekołwwał ich, 
że d()póki byłem k()miwo.1d '~· 

: em, fabryka mu~iała 1'ozs· I,· 
rzyć prod'Ukc.i~, aby wykonać 
WszYStkie otrzymane prZCl <; ­

mrne zamówienia.. Jestem dy ­
rektorem sprzedaży w koncei' 
nie CJimhaDVIun~u. Zachowa~ 

ł(:m w pamięci llanski s'P()soh 
zachowania sie i wiem tei O~t 
na czem polega rola dvr~~o ' 

la. Dzięku.k oanu serdecUlie 
la _ake. 



ROZRYWKI UMYSŁOWE SZACHY 
==== 

KrzUłó.". Co sie stalo Aliechinowi! 
Mordercza gra królewska szybko wyczerpuje 

Znaczenie wyrazów: 
POZIOMO: 1) Kradóeż. 6) 

Nabiał. 7) Drzewo. 10) Utwór 
pcetycld (wspaik). 11) Część u­
rzą.dzenia wodociągowego. 13) 
Imi·ę żeń~kic. 15) Nar<Hlowoś,ć. 
18) Praca na roli. 20) Szczep. 
21) Jaieczka rybie. 22) Owady. 
23) Główne miasto. 

PIONOWO: 2) Poch"<Jdzenie 
(wspak). 3) Planeta. 4) Postać 
z utwo.ru S~OIwfrcki~o. 5) V{ ÓZ 
ża.łobny. 8) Skrót instylucji 
państwowej. 9) Mater.lał. 12) 
Imię żeńskie. 14) Wał. 16) O 
kres czasu. 17) I{rewny. 181 Pa 
sta do zębów. 19) Pierwiu.'tek 
(wsoak). 

Konikówka 
tli trzy I 

. świę I maj I gdyś ja I ma 

Etmo I by' I s/e I do 

wa I rzekli wa I -
Ruchem konika szachowego 

od(:zvtać dwuwiersz Jncho-
wicza. 

* 
Rozwiązania powyi.szych roz 

rywek umysłowych należy na·d· 
syłać do redakcji, z adnn,tacia 
"Hozrywki umysłowc" do dn:a 
24 listopada. 

Za trafne rozwiąz.aniu redak­
cia Dr'zeznacza droga lo!'owanijl 
na,grodę w postaci 2 hilet6w dQ 
kina. 

Rozwiązania rozrywek z Nr. 43 "REW]I" 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU. 
HeleJlów, psanł, Niagara, Ron­

sard, yeny, Kacartes, spedał, Ita· 
łja. Engałyczew, notes, karat, im· 
bir, epoate, Węgry, Ibrachim, (le· 
drl)~ Zenon, internat. 

"Hrnryk Sienkiewicz - WIady.· 
sław St. Reymont". 

ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU 
Wyrazy pomocnicze. 

Kadyks. Rewolwer. Pegaz. Ich. 
"Rc,zwaga zwykle po czasie przy· 

ehodzi"'. 

* Na:ł~1l1ttno 196 rozwiązań, z eze. 
go 177 było dobrych. 

NAGROQY 
Ną.gi.".dę drogą losowania otrty· 

mał Aleksander Heflich, Składowa 
21~ m. 8. 

Po odbiór nagrody zgłosić się DS·' 

l€':iy 10 administracji "Głosu Po­
rannego" (piotrkowska 70) w ponio 
ilzialek, między godz. 5 - '7 po poł, 

- Cn się stało Aljechinowi? -
padają ze wszystkich stron pytania 
szachistćw, ktćrzy śledzą ze zdu­
mieniem opieszałQść mistrza, po· 
Clą~'S'ly od 10 partji. Zdumienie 
,\ ywołuje nie fakt, że przegrywa, 
le sposób, w jaki to czyni. Na 
błędy, j'l~tie popełnił w 14-ej p~r­
tji, ni~ może sobie w normalny eh 
W:l.rltUkMh pozwolić llczestilik 
wielkiego turniej'l, ale już w po­
przednich partjach robił Alj~chiu 
hazardowne pOSUnIęcIa, które 
f:ciągnęły nań zarzut, że prowadzi 
,.ka wi:trnhną ~rę". 

Czy usprawiedliwione jest zdu­
mienie szachistów? CZY Aljoc,hin 
gn źle? . 

J edyni-3 TJOwicrzcbowni obserwa­
torzy mogą w tym wypadkn odpo· 
wiedzieć bezwzg-lędnem .. tak". Gra 
( mistrzostwo świata nie ' jest jedy­
I/ie ~alką, fachowych zdolności. To 
lmaganie się uwuch psychik. kOli.­
czące ilię porażką jednt>j. Dotych­
rzas żade '} mistrz świ::.ta nie wró­
rił do zlln~ln~j rr.wnowag·i p') p()n.i~ 
~ione.i klrsce. N:1.wet wiC'lkienm 
L~lski":'ł)wi oum<)wi\)no przywrćce­

Jlia tvtnhl pomimo irt'l"ne,i w swo 
im l'olhajn rehałlilitacji nails7.nrp­
llif;tej pOI''1żb 'Jj)l0.ll. Zllf'krrtori: 
rrzyplaf'il ~mil'rt", 'illvm atnkipm 
;·erc owym pobicia g'o prz~z Stclllt­
tza, ktćry llh'g-ł zkolei r,(;rwo\yemu 
wstrzą.'lowi, zakoń~zonem'!1 zamkniQ 
(it>m w d,)mu obłąkanych, 2;dy przc 
gorał z Laskierem. A Laskier, tfU 

gen,ialny, nieulf;kniony gracz ])Q­

trzebowal J:Jt, :l.bv odzyslol6 rów­
nowagę ducha. Nie wrócił do nirj 
jeszcze Capablanca, zwyciężony 
pr7ez Aljechina. 

Niewinne szachy stają się mortler 
ezą grą, gdy ehodzi o mistrzost,wo 
świata. Zwycięża w niej nie lepszy 
r-r:lC''1., lecz silniejszy duch. Dewo· 
dzi t~go na przyklavzie walki ~t.,i­
nitz - Zucltertort Emanuel La­
sBer, Który pojął najgłębiej istotę 
gry w s7'"a,chy. ZucKertort l('pszy 
:!'zachi.,ta zostal pobity przez sil­
IIiejszego duchom Steinitza. 

Tylko laik 'noże myśleć, źo w 
szachach zwycięża lepszy teoretyk. 
.Mistrzowie gry znają teorję w rlaj­
dJ'obniejszych szczegółach. O zwy-

ArtJls"cl- W smaku I- wAchu dęstwie więc przy równej 'lnnjo· 'Iii mo~ci arkanów gry prz13z obie stro 
N. . Jly decydują inne czynniki: silny 

leprzYJemne kosztowanie octu i musztardy rrganizw fizyczny, żelazna wy-

Delikatny i wyrobiony smak i 
\vęch pczynoszą zn2.czne dochody. 
Każda wielka wytwórnia masła pc,· 
siada specjalnych kontroli~rów. 
spra wdzających smak masła, p.r:lf'd 
wysIaniem go odbiorcom. CZyDllł)St! 
tych specjalistów p0lega na hszto 
waniu masła, kUr'l kładą na język 
1'1 postaci ma,łych kulek i s1l1a!~r.ją, 
d,)pćki ~ję zupełnie nie r.lzpuśCt. 

Lndzir. ci posiadają. do tegc:, stopuią 
wydelikacony zmysł smaku, że folI. 

poznaj~ nietylko gatunek, lerz Jla : 
wet z jakiej'" ytwómi pochod'd. 

Kontrolerzy podobni l!.iezlifldni 
S,} rGwni03'~ w fabrykach wyrobów 
tytoniowych, gdzie znaczą wif>cej, 
niż dyrektorowie. TJ. j('(h~ak ,)tf­
grywa rolę nie srJia.k, lf\~-:; wę,'h, 
Większość takich lcoui.l'"itw(,w J'~ .. 
kxutuje się z kra,jó~, pOdlIJ: ują­
eycb tytoń w znacznej ilości. Cho­
d~i tu o umiejętne zestawienie lIlie 
S2 aniny tytoniowej, f:klada.jącej się 
I:wykle z kilkunastu gatunków, 
kt.óry,·h odrćżmanie wymaga, bar,· 
dzo wykształconego ""Qchu. Po 
,1·.Ibnill jak u kontroler<w masła, 
d:lchodd wydelikacenie węcl. u 
kontrolerćw tytoniu do ~.ego ~t,)P­
ni!!" że już l.da.leka poznają po za,. 
pachu pochodzenia tyt«ftliu. Nie 
,~maku.ią" go przytem zapomoG_ 
języka lUD podniebienia, jak to ez., 
Ili~ zwykli palacze, lecz nOI)p'w. 
Wypuszezają, mianowicie d7ID 
prze! usta i wąeh1.ją go. 
~·tru~~t __ ol& ~~ 

na. Kotn.ler uostala Ilrogę licznych łrwałcść asceza pewnego rodzaju, 
.. ,rób, 'JZ.'{ kolor i zapllch odpowia' 7dolMŚĆ skupiania się, fantazja 
dają gatilllkowi. Specjalista taki twć ['c za, czyli krótko mć wiąc, czyn 
7.jada w cZ'l.sie prób sporo chlebe" niki, tworzące silną osobowość. 
ahy p['~";: ·.ihi-itr; picif' \Ii.:> pT7yt~pić Wpływają Olle bezwzględnie na ja· 
smaku. Wino więc i chleb są jego kość gry i od stosunku, w jakim 
glównem pożywit'uiem. do siebie pozo8tają, zależą wyniki 

W pewnej wielkiej winiarni md· PGjedynku. Na tern polega li:olOfja. 
;'(')iskiej przyklrjc.r:o nieodpowi,~,l- V'y. 
nie etyld(·ty d ., kilkuset bute1.olf Obsel'wacja najlepszych turnie· 
wiu~. Kout!-o1er ustalił jednak z jć w nie może d!lć głębszego po­
ur.,jwi~kszą dOkła(1nościf!. gatun\lk i znania istoty walki. KaMa part ja 
wiek zawartości każdej butelki. :;t:mowi jedynie jakby rejei>tr ze­

Nar,iwui z kontrolą win't wyma.' wnętrznych momentów. Gracz, jak 
ga wykształ:·.onego smaku j węehll się raz wyraził Lasker, zapomina, 
kontrola kawy. że gra dobiegnie zawsze końca i 

W B'3rliuie wielu IJanć-w zarabia. ~tara "ię wyczerpać wszystkie środ 
na chlt(!b "chlebem". )OIianowiclp. w ki. których starczyloby na nie koń­
,.instytucie riel,ar~kim" _ odbywa .~zącą się nig1y walkę o istnienie. 
się urzędowa kontr'Jla jakcści ~kla- Niezwykle pouczające są dlą nas 
du i wypieku dostarczonych pr:!;ez nieliczne coprawda, wyjaśnienia. o 
riekarnie okazowych boehenkćw. odhywającym się turnieju, których 
W instytucie ustala się I;rwałnść udziela niezrównany mistrz La­
mieszanin mąki, czas wypieltu i za- ~ker: 

wartość kwasu. _ Obaj przeciwnicy - mówi po 
Zadn.nie kontrolerów masła, tyto- l'l1.egraniu 12-ej partji - ucier· 

niu, wina, chleba i kawy jest ~to. pieli psychicznie. Euwe nie czuje 
BUnkowO łatwe ze w~glądu 11.-\ cha- się pewnym, gdyż Aljechin nieraz 
rakter produktów. Inaczej n'.3~~ I\ię 2ask.oczył go i prześcigną.ł. Alj()chin 
rzeczy J);:~y próbach octu i mUl5ztar zaś nie ufa już sobie tak, jak pod­
dy, które mU8Zlt! odbywr.6 si~ w eza (;UB pierwszych partjl, gdyż zrozu· 
sie produkcji. Ostry , .. paeb f pa- miał, że spokojna Ir'etodycz:na tak­
l~ey smak tych pr7.y~raw. 20\1- tyka Euwego mot e stać się dla nie. 
nych jllt hindusom, pet!lOID l bA- g.o niebezpieczną. W takich ob· 
bllońcsykom, ~ pr6iX'Wanie licznościaeh byleby ryzykownem 
ieb ba.!'d.zo pny~ i me' ·pOtloBt.a- przerowiedneć wynik wa.lki. Popeł· 
~cem * 8ZJt~O wJ.łł"",. Da D;~ prawdog,pdobnie oba; błędy, 
~~"l.... _ j:akie~ ·"-""".s -.... 

mnej Krwi i nieslaonącej odwadze. 
Zwydęstwo zostanie przy tym z 
rot'lrdwnii\:ćw, który dłu~ej zdoła 
zachować duchową rć-wnowagę. Z 
l,unktu widzenia matematyki szan· 
~e Aljecbina mają się, jak 3:1~ lecz 
jesl. prawdopodobne, że Euwe wyj­
dzie z honorem nawet w wypadku 
lITzrg'l'anej. 

Dr. Euwa jest profesorem mate­
'lHltyki. Matemat.ykami są ró-.vnież 

Amiersen, Lasker. Maroczy. Euwe 
jest silny fizy~znie i doskonale wy 
trem·wany. Prowadzi skromny, 
:,sc pt.pzny prawie tryb życia. Ni" 
ż:ln· ,wał ':V~ .11e, r,eklszy raz do 
,Itył,,~o Bogolubowlt: 

- Zl' yt pa'l tęgi na 8z?rhistę ... 
Ell we )blic~a ra chłodno, meto 

,'\,\,'Llie Przo~d turniejem z AJjech:.· 

nem do:,;konalil się jeszcze w tech· 
uice w słynnym zakładzie prof. 
Beckera we Wiedniu. 

Aljechin jest genjalnym graczem. 
Jego dotychczasowe wyczyny S:ł 

jedyne w swoim rodzaju. Lec.: i ge· 
njusza wyczerpują nadmiernie wy­
}iłki. Aljecbin wkłada w gr<; nie·. 
słychaną ilość energji, szuka wciąź 
r,Qwyeh dróg, stara się hyć twór­
c~ym. Stary Lasker wyrzekł o nim 
I/rzed dziesięciu laty prorocze sło· 

wa: 
- P"mimo :nłoclości, silnego or­

ganizmu, bujnpj wyobraźni, pomi­
mo energji i oddania sią sztuce gry 
szachowej, nie derósł do niesłycha­
T,ych wymagali swego stylu, prze­
c:hoJzą. one bQlYi~m siły człO\vicka. 

W. N" 

Remis DO 23 DOSunieciach 
grane jako 17 part ja w meczu o mistrzostwo świata 
JJ i ak. Aljechin. Czarne: Euwe. ze względu na SM, 13. De2, SxcS, 

1. d2-d4 d7-d5 U. Gxc3, Sxd5 etc. 
2. Sg1--f3 SgS-f6 12. . . . . Wf8-d8 
3 e2-e3 Ge8-f5 13. Dd3-22 Dc8-e6 
4. l-Hi-d3 e7-e6 14. :12-:1.3 Sa6-c? 

Lepiej, niż 4 ... Gxd3, 5. cxdil :t., 15. col-ci> W,18--e8 
E;ilnem centru:n dla bialyr.h. Obee- 16 b;3-bJ f5-[J 
)Jie czarne mają zdnblowanego pio. Pl'0wadr.i tylko 10 wyr,J\I'Jlonia. 
li;:: al,~ ;\ato panujr, nad punktem Czarn~ stoją oi1l'11zo dobrze. G r.1.jąc 
wysllliiętym. 1<L.. GHi móglby llmrzc0 po dlul;"' 

o. Gc18xI5 e6xf5 Hej walce. 
6. Dd1-d3 Dd8-c8 17. e3xf4 :;<:'4xc~ 
7. b2-b3 Sb8-a6! 18. D.:l2xe6 Sc7xe6 

BHdzo słusznie. Jak się późrriej 19. Wchc3 Se6xf4 
/'l\!1.nlje skoczki stoją tutaj bardu) 20. Wc3-b3 a7-a6 
r, ożytec~nie. Przy niekorzystnej po 21. g2-g3 Sf4-e6 
zycji białej damy na d3 grOZI za· 22. a3-a4 Ge7--f6 
wsz/! Sb4. Udaremnia 23. b5, kttre rOLbił~~ 

8 0--0 G18-e7 by się o 23 ..... axb5, 24. axb5, Wxał 
9 c2-c4 ... ~~. ~ 0-0 2!1. Gxa1, Sxc5. 

10 Sb1-c3 c7-·c6 23. Wal-dl 
11. Gcl-b2 Sf6-e4i W tem miejscu, zresztą loupełni~ 
12. Wf1-cl ~lusmie, part ja, na, wniosek ~ 
Natllralniejsze oyl()by 12 Wal china, zosta.ła przez obu pTzeei1r.~ 

-cl. ~iekor~ystne byłoby 12. cxd5 nikćw '.lznana za remh:ową.. ,I 

:.. 

Romant,ka branzoletr 
Uśmiechano silę 

widbk; kle,lIllOtów 
Sprzedawano je 

Clz~to na 
prabahki. 

zbieraczom 
lub antykwar.iuszom, o i,le nie 
zawierały ba.rdzo cennych ka· 
mieni lub nie były pamiątką 
rodzinną. \V spaniałe bransole­
ty i broszki wędrowały mię-

. dzy fi.gurki porcela:nowe, taba­
kierki, lichtarze w stylu em­
pire i szklane anŁyki. Nie ża­

IGwano ich i nie interesowano 
się ich' przestarzałą piękno , 

ścia ... do niedavma. 
:W mo.dzi.e kldno1ów nasŁą­

pił na.gły zwrot, aiDtyki zajaś­

niały now<oczesnvm powabem. 
AnłykwaTjusze, ktÓ!rym ~prze­

dawano za bezcen ri.żuter.ię 

prabaoek, widzą obecni~ <,zę­

sto u siebie piękne panie, pra 
gnące odkupić wzgaTd!zone klej 
noty. Poddają gruntownej re­
wizji strychy, gdzie umieszcza 
no zawadzające kufry babek i 
Slła.rych oilcxtek, lioz~ na wy­

krycie wśród st<l5ÓW jedwab­
nvch i aksamitnych stŁrz.ęp­

k6wt Jakiejś zapoznanej złote i 
lub srebrnej ozdoby. Poszuki­
wa:nia niezalWS'ze sa bezowoc­
ne. Staruszki są przywiązane 

do pamiątek i niejeden ~en.ny 

kleinot letv uk'ryŁy starannie 
wśród zletałV'ch stro.tów i wy· 
blaUydI ~ kwiałów. 

Sp6.;rzmv tylko Da wystawy 
jubilłerskie i n~ zmodernizo 
,.,.. ~ie. H.hi . • 

tam stara moda w całej swej 
przepysmej sw o i stOoŚc i. Nie· 

hrak również "nowoczesuych" 
antyków, sporządzonych świe­

żo według dawnych wzorów, 
Obecna moda czerpie obfi· 

cie ze skarbca poprzedniczek, 
a biiuteda nie stanowi POd 
tym względem wyjątku. 

~Vzrusza.iącym nieco jesl po­
wrót do życia zapom.nianych' 
f,o,rm. często tak kuns.ztow-
nych, że nowoczesna ~ztuka 

nie może odtworzyć ich precy 
zyjnych kształtów, zachwyca­
ju,cych . naiwnym wdziękiem. 

iak StZeroika bransoleta w , 

kszŁaJicie om'ęczy, na której 1)0 

łyskuja medaljony, okalające 

min.iaturowe szwajcarskie kra­
Jobrazy lub masywny łańcuch 
z matowego złorŁa z zam­
kiem w postaci przepięknego 

medalionu, którego opraw~ 

zdobią grrunaty i turkusy, rza­
dziej perły .,oślepłe" ze staro­
ści, podkreślające swym przy­
ćmionym blaskiem Sltal'OIDocby 
wdzi~k. 

Jeszcze wdzieczniej wyglą.da 

ją staro.IDlodne bl"'OOzki, naszvi· 
nilki isiega.iące do połowy 
szyi kolozyki. Swoiste kształty 

tvchl o1,d6lb do5k0lnale hartno­
ni,.;u.Ul z nową moda, wzoru­
iąC4 silę na czasach, gdy ni~ 

istniały jeszcze telefony ani 

saIllIOlatv lub wta. 
bza IIOI7JDel'. 


